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Dla pożytku Wiernych, y nafladowania cnoty 
Do Druku + 


PODANY- 
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A, . 
 SPNOISD 
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W LWOQO W I E. 
W Drukarni I. K.M. y Braftwa Swiętey TROYCY. 5 


IW Yfawiaymy Męże chwalebne, y Oyce nafze w 
Rodzaiu fwcim wielką chwałę uczynił Pan wiel- 
możnością fwoią od wicku---- Ci wlzylcy w rodzaiach Na- 
rodu {wego fławę otrzymali, a za dni fwoich byli w po- 
chwaleniu. Eccles: 44. X. 1 657. 

Zaden z nas fobie nie żyie, y żaden fobie nie u- 
miera, Czyli bowiem żyiemy, Panużyicmy, czyli umie- 
ramy, Panu umieramy. Ad Roman.14. X. 7 EF 8. 

Ponieważ nafladowcami 1efteście Ducha, dla na- 
fladowania w Kościele, fzukaycie, abyście obfitowali. 44 
Roman: 14. X. 12. 

Proficrmp was Bracia, żebyście znali tych, ktorzy pra- 
cuią między wami, y ią Starfzemi wafzemi w Panu, y na- 
pominaią was. 2. ad T besal. 5. W. 10. 

Kto na życie poprzedzających Oycow zapatruie fię, co 
fim w fobie ma czynić dofkonaley uznawa. S. Gregor: 
Libr: ono Moral: Cap: 27. 

Więccy pofłępku bywa z przykładu; niżeli z rozkazu» 
Ponieważ nie icht trudne, co iuż wykonane bydź fądziemys 
y pożyteczne ielł, co ieft wykonane. . $. Ambr. Libr: 2. 
de P'irgim: | 

- Błogofławiona przed Bogiem owa Dufza, ktorey poko- 
ry przykład, drugiego zawftydza pychę; ktorey cierpliwość, 
blizorego gafi gniew, ktorey pofłufzeńftwo, niedbalftwo in- 
fzego cicho taie, ktorey gorącość, gnufność cudzey oziębło- 
ści wikrzefza. S. Eusebius Emufenus Hom z. ad Monach: 

Dawne nas przykłady wzmacniaią, że z przyfłofowania 
onychże, łarwo odważamy fię, że możemy: czego fię z na- 
{zey fłabości obawiamy. S Greg: Lib: 2f. Moral. Cap: 7. 

Nie icht rzećz bardzo zacna, że kto żyie ale że dobrze 
żyie. Plato Libr: j. Siz: n 

Zycie Swiçte ludzi, z (praw przefzłych widziane bywa: 
CicerośLibr: 2. de Art Rie. 

Ponięważ, nie pozwolano am życ: È my A 
kolwiek, coby było śswiade&twem, żeśmy żyli. in: Libr. % 
Ep:t: 7. ad Canmium Rufum. Ż 

Nie ick rzecz wielka, żyć. Wfzyfcy niewólnicy żyią, 
wfzyftkie bydlęta. Ale wielka ict poczciwie umrzeć, mą- 
drze, y mężnie. Seneca Epi: 77, ad Lacillum. 
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DO 
IASNIE WIELMOZNEY IMC PANI: 


VERA TOVO SĄ PA 


Z POTOCKICH 


PrO Gah EOW: Y> 


Strażnikowy Wielkiey W. X. Litewíkiego 
'Olkinickicy &c. Starościny 
PAN IL FUNDATORKI 
y Dobrodzicyki nafzey Nayłalkawfzey. 


sj Avne Zakonu mego, ku 7. Oświecone* 
Emu Domom: obowiązki oraz fezegul- 
Sc na moia ku Jaśnie W ielmożnym Ro- 
Ef, daicom T woim wdzięczność, me tak 


à 
P 
A eea one kolwiek powinności moicy. Iaśnie Wiel- 
można Mcia Strażnikowa, Fundatorko y Dobrodzieyko nafza. 

Y lubo pragnę, rownie godnym Potomkom F undatorow nafych, 

wypłacać (ię gotowym rozkazow wykonaniem, że iednak 

p: zuplość mora wyflarczyć wraz cbęciomnie może; tym, przy 

ktorych Bliżey zoławam, chętną zachowuię w dalfym cza- 
fie ufiuge. Ciebie zaś w odleglym mieffkaiącą Kratt, tes 

razmeyfey þracy,Scigam pamiętnym upominkiem. Nie 
znaydztef? nigdy tak dalekiego m śmiecie mieysca, kioreby 

Cię przed prawdziwą wdzięcznością zaftonić miało; lub 
„żeby tam feżere ufilowanie naffe, wlasney zanieść nie moglo 

daniny. Obowigznieff albowiem do osobliwego poważania 
(42) Go. 
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il : dykket 4 
Godności T motey caly Reformatow Zakon (iako wielkich 


Dobrodzieiow y Fundatorow Corka) y do nieprzerwaney 
wzludza pamięci, do ktorey tym fię bardziey zachęcamy: 
gdy popolite wpyfikich, Osoby T moiey ufanowanie, milym 
do tych czas, odnawia ig, mjpomnieniem: tak dalece, że ile 
razy trafi fig oT obie mowić, zaraz w przytomnych rośnie 
chęć do pozyfkania fczęścia, w ogladaniu godney Osoży 
T moiey. Zdaie fie mfystkim, zeby nadgrodzili fSkodę, z 
utraconych F]. WW. Rodzicow T moich, gdyby Ciebie, 
winną fklonnościg czcić mogli, wkiorey żyg Ich cnoty, y 
chwalebne przymioty wiekuią. Przykladna dowiem pobo- 
żność mybrakowanym Katolikom przyzwoita; lklonność ku 
wfyfkim, wlasna godnego urodzenia ludziom; y umiarko- 
wana wielką [krommościz powaga, dziedziczna Jaśnie O- 
świeconego Domu T wotego; żyig w T obre, ktore m Iaśnie 
WW. Rodzicach do śmierc: trwaly Ten pospolity ief 
cnot T wotch ffacunek (czego rzetelnym świądkiem bydź mo- 
ge \ y nie na plonnym tylko zasadza fig zdaniu, ale zacnych 
ludzi rozsadkrem, y moim ief ztwierdzony doświadczeniem. 
Ponieważ zaś tak fforządzity wyroki Bojkie, ażeby iawne 
światu przymioty '] more ściągnęly z daleka fprzyiaiące 
serce } W. LUDWIKA POCIEJĄ Strażnika W. W. 
X L. oraz I ego dożywotnią przyiaźń, odciagnęla Cię z Ru- 
Jkich Krajow, w zacnych Osobach fłateczną ugruntowawjgy 
wzaiemność; prawdziwie obowiązani z wykonania niewzru- 
Jfoney BOGA Opatrzności, rowney doznaig pociechy, iak 
gdyby Cię zampe przytomną czcili. W'ięcey albowiem, 
dla Dobra pofpoliego |podziewara fig zmocniema, gdy Fa- 
śnie Ośmiecone, y Jaśnie W ielmożnego POTOCKICH y 
POLIEIOW Domy, rowne śłarożytnościzg, zafłmg amt, cno- 
ta, y męstwem, w Osobach W aftych alaczymwjy fig, Qyczy= 
zne, nieodrodnemi wielkich cnot, wera, y oz.dobią Potom- 
kami. Jako bowiem J.W. fmci Pana Strażnika Do- 
brodziera doświadczona m dzielach chwalebnych 'dolkona- 
ość, ka M ajeflatowi Jklonność, m obradach  rośtrópność, 
mjtystkich na fiebie obrocila oczy, Tak T mwoie_ pobożne 
żijcie 
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życie, świątobliwe zabawy, aż). y chwalebne cnoty, nic 
wrozyć mie pozwalarz, procz pomfechnego dla OQyczyzny 
ztak zacney Pary, pożytku. „A toefl osobliwym chęci 
motey wzbudzeniem, ażebym teraznicyffą pracę, mielkim 
T moim zafczyci Imieniem, oraz w niey zapisal, wieczny 
Reformatow obowiązek, gdy mie tylko żywi, ale pobożnie 
zmarli, przezemnie, u J W. MC Pani  Dobrodzieyki 
[Pekara opieki. Zachęcanie mniey dotego S.P, JJ WW. 
Rodzicow T morch Dobroczynność, gdy dlugim przeciagiem 
z Doma POTOCKICH y ZAMOYSKICH  fafkawych 
mpominamy Fundaterow. T luto z Jaśnie Oświeconym 
Kaftelanem Krakontlkim, Hetmanem W.K Dziadem 
T moim, Stanawowfka Fundacya, a z J].WW. Ro- 
dzicamt T wotemu, zupelna zdala fięobumrzeć nadzieią: ży” 
ie iednak mnas powinna wdzięczność, żyte dziedziczna 
w Potomkach ku Reformatom przychylność, m dokończenia 
Krzemienieckiego Klafśtoru oświadczoną. Nigdy tedy lajk 
Fundatorfkich inaczey rjpomnieć nie mogę, tylko z wyra- 
żeniem wdzięczności; ktorg m podaiącey fię teraz okoliczno» 
ści, pokornie oświadczam wieczny za odebrane y fpodziewa- 
ne laki zaptsuiąc obowiazek, y ten mfystkim faśnie 
WW. Potomkom, zawfe (Kutkiem ulug powinnych oświądź 
czać zechcę. Kiorych mechay zadatkiem będzie tey pra- 
cy moiey Jaśnie W'ielmożney W MC Pani Dobrodzieyce 
ofarowanie. (Gdzie Imieniem mwdzięczney Dobrodzicyffw 
Kuflodyi Rufkiey, y matących ponas naflapić Reformatom, 
wieczną przy nślamicznych modluwach zapisnię wdzięczność, 
a tako wyznawam, tak bydź pragnę | 


IASNIE WIELMOZNEY 
WW. MMC. Pani Dobrodzieyki 


Niegodnym Bogomodlcą 
y Podnozkiem. 


X. Staniflaw Reformat. 
(b) Appra- 


a NOTA. 4 


IV sacz że i | 
APPROBATIONES ORDINIS. 


| setne j cui Titulus Kalendarz Seraficzny, in quo Ser- 
vorum DEI Provinciarum Polonarutn ftrictioris Obfer- 
vantie Reformatorum, vitæ delcribuntur; ab AR.P. Sta- 
niflao Kleczewfki Ex Cuftode Regiminis, Cuftodie Ruf- 
fiz S. T. L. laboriose contextum, cum omni, qua par eft 
diligentia, legimus: non minus laboris, quam ædificationis 
invenimus. Utq; tantum opus utilifsimum, nec non inci- 
tamento ad aćłus heroicos fervieas, luci publicae dari polsit, 
fentimus, & judicamus. Date in Conventu Leopolienfi 
ad S. Cafimirum Die 2o. Iunii 1760. 


Fr. Carolas Kwinta Reform. S.T- Letłors 
© Cufłodie Rufie Secretarius mpr. 


Fr. Ambrofius Szolc Reform: Cufłodie Ruf- 
fiz Pater S.T. L. mpr- 


Ibrum cum Titulo: Kalendarz Seraficzny ab A. R. P. 

Sraniflao Kleczewiki Ex-Cuftode R.egiminis Cuftodiæ 
Ruisie S. T. L. compillatum, a Theologis Ordinis Noftri 
revifüm, luci publicæ, & Typis dari permittimus. Si aliis 
ad quos de jure, idem videbitur. Datt: in Conventu No- 
ftro Leopolićnfi ad S. Cafimirum Die 26. Aug: 1760. 


Fr. Michael Kicieńfki Reformat. 
Cuflos Regiminis Ruffia. mpr. 


Fr Clemens à Panormo, Le&or Iubilatus Catholicæ 

Majeftatis in Regali Congreffu Matritènfi, pro Immaculae 
ta Conceptione Theologus; Torius Seraphici Ordinis S. 
P. N. Francifci Minifter ` Generalis, Commiffarius Vilita= 
tor, Reformator Apoftolicus, & Servus. 


CUr À duobus Partibus Theologis, de Ordine Noftro, 
revilum, & approbatum fuerit Opus, cui Titulus: Ka- 

lendaruum Seraphicum, Gompofium a R« P, Senee 
A RA A lecze» 


| wadze rzą Pk „EEE 
Kleczewfki, Noftre Reformate Cuftodie in Rolsia facul- 
tatem cidem concedimus, ut fervatis fervandis, id ipfum 


Typis mandari pofsit, & valeat Datum Rome ex Ara 
Coeli Die 6. Xbris 1760. 


CL S ) Fr. Clemens de Palermo Minier Generalis 
JE" mpra 
De Mandato Reverendiffimi in Xto Pätris 
Fr. Hieronijmus a Franca Villa Secr: Gee 
neralis Ordinis. mpr. 


FACULTAS ORDINARIA 


Ibrum cui Titulus: Kalendarium Serapbicum, in quò 

defcribuntur Vice Servorum DEL. Provinciarum Polo- 
narum, Strićtioris Oblervantie Reformatorum, ab Adm 
R. P. Staniflao Kleczew(ki Ex Cufłode Regimiris Cufto- 
die Rufie, Sacrz Theologie Lectore, . Viro probitate, & 
eruditione confpicuo, laboriosè confećtum; cum non folùm 
nihil contineat Fidei Ortbodoxe, aut bonis moribus con» 
trarium, verum legentibus, fic utilifsimus, & ad fimilia O- 
pera, aćtusq; heroicos, exempló defcriprorum iocitet; lu- 
ce publica dignum cenfuimus, ac Typis imprimi permili- 
mus. ln quorum Fidem &c. Datt Leopoli Die 29. 
Augufti Annó r760.. „of 


S. MIKULSKI Archidiaconus SV. 
Archi- Episcopatus Leopolienfis, Ad- 


mninifirator Generális prs 
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MSS Udzi pobożnych życia, iako dla zapatruiącyćh fię 
SEXA wipołżyjących, f ofobliwą do cnoty pobudką; tak 

Z czytane: y poźno wfpomnione zachęcaią do nafla- 
dowania w dofkonałości. Zeby maiąc przed oczyma ka- 
żdy żywe przykłady, wybrał fobie fpofob do poftępowa- 
nia w cnocie, y chwały Bofkiey. Ta dla mnie była fzcze- 
gulnieyfza pobudka, do zbierania Zycia Qycow nafzych, 
ktorzy nas do Chwały Niebiefkiey uprzedzili świątobliwą 
śmiercią, | 

W prawdzie dawnieyfi Oycowie nie byli tak pilni w 
ópiłowania doftatecznym Dzieiow wieku fwego: zabawni tru« 
dami około zbawienia ludzkiego; boagomyflnością, y praco- 
witym utrzymaniem ścifłego zachowania Reguły. Mieli 
częfto dofyć na rym, gdy owych wielkich Sług Bofkich, te 
"opifowali ogolnie poftępki Duchowne, w ktorych przewyż- 
fzali wfpołżyiących, y ofobliwicy fię Ćwiczyli; nie dotyka- 
iąc (zczegulnych okoliczności, fłow, mieyfc, lc. R.ożne też 
odmiany w Kroleftwie nafzym, Woyny Kozackie, Szwe- 
dzkie, Tatarfkie &c- uczyniły nam fzkodę burząc y paląc 
Klafztory, a zatym, y pilma w nich znayduiące fię. Więc 
Go potym pożoftali Qycowie mogli zebrać,to napilali. 

- Potrzeba było przy życiu każdego opifać dzień Naro- 
dzenia, y śmierci: ale gdy do wfzyftkich tey wiadomości 
pewney przyłączyć nie było można; częścią dla pomienio- 
ney przyczyny, częścią dla odległości Prowincyi nafzych, 
y Klafzcorow w Prufiech, Małcy, y Wielkicy Pollzcze, w 
Sląlku Śc. raczey zdało mi fię, iednoftayność w opilaniu 
zachować. Co też znaydziefz u Prufzcza, Koralewicza &c. 
Dofyć na tym, że gdzie ktory umarł, y pochowany przy- 
daie Gię zawfze, maiący wątpliwość, lub ciekawość; łatwo 
doyść może oftatka . 

Klafztory czafem odmiennie fię kładą, raczey idąc 
za 


EEEE VII. 
za zwyczaięm ludzi.  Klafztor na Podgórzu pod Toruniem, 
zowie fię Torońlki, lub Podęor(ki. Łącki Klafztor w 
Prufiech zowie fię Nowomieyfki, że nie daleko tego Miafta, 
mogłby liç nazwać Bratyańfkim, bo na łąkach Bratyań- 
fkich ftoi.  Klafztor S. Anny iet ofabny na Gorze Chelm 
nazwaney, nie daleko Leznice, w Sląfku &c. 
Co iednak znaleść fię mogło dowodnie, czyli to 

w drukowanych Kfiążkach, iako to X. Iacka Prufzcza w 
Klążce Forteca Polka, O. Alexego Koralewicza w Ad- 
dytamentach do Kronik Xe: A.R.P. Bafilii Malinow(ki 
wierfzem Łacińfkim: y u infzych po części: czyli też w Kfię- 
gach ręką pianych, ale dowodnych. lako im Chronico 
Archi-Episcopatus Leopoltenfis Tana Tomafza lozefowicza, 
Kanonika Lwowfkiego. Im Chronologia Reformattonis 
V. P. Amórofi Stalicki, ktory żył na początku Reformy, 
in Monumentis Provincia Polona AR P. Floriani Iaro- 
fzewicz; także in Archiviis Klalztorow; to wlzyftko moie- 
mi fłowami zebrałem rzetelnie. i 

Lubo zaś nicktorzy Herbarzow Pollkich Nowi Pifa- 
rze, wipominaią tu położonych Oycow, albo Francifzkana- 
mi, albo Bernardynami. To zcąd zdami fię pochodzi, że 
albo zapatrzyli fię na pierwfzy fłan, tych Qycow: gdzie 
wfłąpili, a nie gdzie umarli. Albo, że Reformatow z po- 
czątku wprowadzenia do Pollki Bernardynami Bofemi na- 
zywano; iakoż tak ich wfpomina Pru/ścz w fwoicy Hifłoryi. 

Nie wyliczam tu wiele cudownych przypadkow, za 
modlitwą pobożnych. Braci od BOGA uczynionych; gdyż 
te będąc fzczerym-darem Bofkim, dla infzych danym, świą- 
tobliwości życia, “nie fą nieomylnym świadectwem, ale do- 
wodem BOGA dobroci świątobliwość Sług fwoich, temi 
fprawami utwierdzaiącego. Do nafladowania zaś pożyte- : 
cznieyfze fą Ćwiczenia w cnotach, niżeli cuda. Ponieważ 
y Nayświęrzey MARYI Panny, y S. Iana Chrzciciela, 
nie wylicza cudow Ewangelia, za rzecz zacnieylzą fądząc 
świącobiiyość, y oftrość życia opifać. Więc y dawnych 
Oycow nafzych cen był umyfł, aby nam do nafladowania, 

(c) ~ nie 
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VMI TIAN 
nie do podziwienia , zoftawili Zycia Braci Zmarłych. 

Wiele tu iefzcze nie wypifało fię życia, dla rożnych 
przyczyn, olobhwie iednak dla zupełnieyfzego o pobožno- 
ści świętobliwie zmarłych dowiedzenia fię, ktory niedofta* 
tek, w naftępuiących czafach nadgrodzą dofkonalfi ode» 
mnie; y ktorym więcey fię może trafić okoliczności; gdyż ' 
żaden czas bez świątobliwych nie iefł ludzi; lubo ich ukry« 
wa zwykła dofkonałym pokora: y zwyczaynie mniey by- 
wa fzacowapa rzecz, ktorą mamy, w ten czas dopiero iey 
poznawamy zacność, gdy ią ftraciemy. 

Trafi (ię też opifać (lubo (kromnych zawfze dobiera- 
łem fow ) niektore w Zakonie nafzym przeciwności. Ale 
tego dofkonały czytelnik mądrze zażyie. Ktokolwiek bo- 
wiem wiadomy ieft dawnych dziciow, uznać oczywiście 
może, że Pan BOG W ybranych fwoich rożnie doświadcza; 
ażeby uznawizy w wykonaniu dzieł chwalebnych, fwoią fa- 
bość, y rożnym przypadkom podległą ułomność, wzbiiali 
fię gorącym duchem, nieufłaiącym nabożeńftwem, y po- 
bożną chęcią ku Stwotcy (wemu.: Sami zaś oczyfzczeni od 
ułomności, tym bardziey Ćwiczyli fię w potrzebney poko- 
rze, im iaśniey uznaią, że fami z fiebie fą fłabym naczyniem, 
iak w ręku rzemieflnika glina; z ktorey wolno gancarzowi 
uczynić naczynie godne Krolewfkiego ftołu, lub wzgardy . 

To zaś nie tylko codzienne doświadczenie pokazuie, 
tak na ludziach fzczegulnych, iako też nacałych Krole- 
ftwach. Ktore raz BOG wywyżlzy "na podziw światu, 
zafzczycaląc ie zwycięftwami, bogaćtwy; chwalcbnemi dzie- 
łami, lub mądrością. Drugi raz zaś poniży; y niechcące 
fię poddać wfzechmocnym rządom; trzyma w wzgardzie, y 
poniżeniu, - Widziemy to na Grecyi, ktora przedtym ca- 
łym rządziła światem, zafzczycona tak męftwem niczwycię- 
żonych Zołnierzow, iako mądrością, ktorey fłuchali wfzyfcy. 
Teraz zaś w niewoliięczys y dotey przyfzła wzgardy, że 
procz pychy, y zuchwałego uporu przy błędach w Wie- 
rze, nic nie ma okazałego, Ale y Narod Zydowiki, gdy 
ielzcze nie był odrzucony od BOGA, rożną niewolą y przy- 
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CER IX 
padkami by? doświadczony. Y lubo BOG ich ofobliwemi 
dźwigał cudami, poftaremuż odmiany niedościgłych dow 
Jego na fobie doznawać mufiał. 

Więc Pifarzowi Kfiąg Machabeyfkich wyliczaigcemu 1t- 
rożne przypadki, zdało fię przeftrzedz Czytelnika. 2. M ach: 
6.%. 12. temi ffowy: Lecz profe tych, ktorzy te K/fięgi 
czytać będa, aby fig mie obrażali dla przeciwnych przygod, 
ale ażeby te rzeczy, ktore fię przydaly, poczytali, że byty 
nie ma zginienie, ale na ukaranie narody nafego. Co ia też 
teraz powtarzam.  Przydam iednak proźbę, żeby przeci- 
wne rozumienia tu wyliczone nie były brane na krzywdę 
żadnego Zakonu, ale na wychwalenie Opatrzności Bofkicy. 

Trafić fię albowiem może, że dway zdadzą fię fobie 
przeciwić zzłey woli, gdy każdy z nich ma umyfł dobry, 
ale fpofob, czyli okoliczności wykonania, zgodzić fię nie mo- 
gą. Takiego rozrożnienia mamy dowod w Dzieiach Apo- 
ftolikich m Rozd. ry między S. Pawłem, y Barnabą o la- 
na: lubo każdy z nich, chciał go wziaść z fobą, dobrym 
umyfłem. Niechayże każdy czytający tę Kfiążkę o tym 
wie, że przy rozrożnieniach ( ktore fię częfto przy początku 
rzeczy dobrych, między pobożnemi trąfiaią ) o ktorych tu 
wzmianka fię: dzieie, dobra chęć y urnyfł, każdego powinien 
bydź pochwalony, refztę BOG fam fobie do fądu zofławił. 

Pifać zaś to mufiałem dla zupełnego obiaśnięnia pra- 
wdy: proftą chęcią; gdyż rany y niedoftacki, fzczerość 
pokazować rozkazuie. Co y infi nafzego Zakonu Pifarze 
zachowali. Dlatego S. Francilzck Salezy, chętniey czy- 
tał Dzieje Zakonu Braci Mnieyfzych, że w nich fzczerość, 
y otwartość znaydował; wyrażaiącą niektore przeciwności 
( cobydź w naydofkonallzym ftanie mufi, bo wfzyfcy lu- 
dzie fą ułomni.) Infze zaś Dzieie, fame tylko zamykaiące 
pochwały, mie miłe mu były; bo coś więcey ludziom zda- 
wały fię przypiłować, niżeli trafić fię może przy odmien- 
ności woli ludzkiey. A tym końcem położę tu niektore 
ofobliwe ła(ki Bofkie, ktoremi poczynaiąćą fię Reformę 
Polik} dobrotliwie wefprzeć raczył: y od przeciwności bros 
nit. (cz) 14. 
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Ponieważ zaś zachodzi wyrok Urana VIII. Papie= 
ża wydany Roku 163. Daia 5. Czerwca, aby Dzieiopifze 
oświadczali fię, że to co wydałą, nie ieft tey mocy iakoby 
powagą Stolice Apeltolfkicy wfparte bydź miało; ale tylko 
profto pilzącego rzetelnością fłwierdzone, więc y ia temu 
rozkazowi chętnie zadofyć czynię; y cokolwiekby fię Ko- 
ściołowi S. Rzymfkiemu nie zdawało; ia (iako poddany, J 
podiożony pod nogi tegoż Kościoła 5. według Reguły na- 
fzey) to wlzyftko ganię, y chętnie odfłępuię: (iebie, y ka- 
żde fłowo moie pod razlądek Naywyżfzego Rzgdcy Ko- 
ścioła S. pokornie rzucaiąc. Aże pożyteczna zdaie mi (ię 
rzecz, niektore wiadomości, o fłanie Zakonu S. O. FRAN- 
CISZKA, y Reformatow położyć, więc ie tu przyłączam. 


WIADOMOŚC PIERWSZĄ. 


O Pofłanowieniu, y gruntowney rożnicy Za- 
konu $,O. FRANCISZKA od infych. 


PESORUbo przed S. O. FRANCISZKIEM były pofta- 
I SEN nowione infze Zakony dofkonałe, poftłaremuż BOG 
SZ łafkawy, chcąc wfzelkiemi fpofobami dopomodz lu- 
dzkiemu zbawieniu, natchnął S. Patryarchę, do ufłanowie- 
nia nowego fpofobu życia. A to zcey przyczyny, (12ko 
twierdzi S. Bonawentura) pragnąc bowiem, aby cały świat 
mogł kochać BOGA, y onemu dofkonale fłużyć; nie mogł 
przefłać na cym, ażeby fam pilnował modlitwy, bogomy fl- 
ności, y Kazania, ale aby wiele infzych toż famo czynili, 
tak zażycia lego, iako po śmierci. 

Uftanowił tedy Zakon, z natchnienia Bofkiego tak to- 
ftropnym umiarkowaniem, żeby Bracia lego mieli zafługę z 
prac duchownych około zbawienia ludzkiego, nie obowią- 
zał ich iednak dotego z Reguły, żeby im nie przefzka- 
dzał do bogomyflnośa. y fłarania fię o więklzą chwałę w, 
Nicbie: y żeby nie podlegali obowiązkowi na fumnieniu, 
gdyby czalem nie dogodzili komu. ©. 


~ 
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Zakony zaś, ktore S. O. FRANCISZEK zaftał S. 
Antoniego, S. Hilaryona, S. Bazylego &c. albo zabawiały 
fię około pracy ręczney, z miłości bliźniego, iako Hofi- 
talarii, Cenobita €5t. flużąc w Szpitałach, chorych nawiedza- 
iąc, &c. albo broniąc orężem od nałazdow Pogańlkich &e. 
iako Zakony Rycerfkie. Albo ufuguiąc bliźnim w rze- 
czach Duchownych, iacy (ą Probofzczowie y Plebani; al- 
bo na oftatek pilnuiąc' włalacgo tylko zbawienia, iacy f3 
Puftelnicy . 

W uftanowieniu tedy Zakonu fwego S.O. FRAN- 
CISZEK, opilał ipofob życia, w ktorym zamykały fię prawa, 
tak około życia bogemyflnego, y Ćwiczenia ię w cnotach 
wnętrznych; iako około życia pracowitego, y cnot zewnę- 
trznych; zlecaiąc rownie Braci twoim, ufiugę bliżnich przez 
Kazania, Spowiedzi &c. tak iednak, ażcby modltwy, y 
ftarania fię o wnętrzne ufpokoicnie, oraz polłępck w cnorach, 
nie zaniechali. 

Zaczawizy tedy Zakon fwoy około Roku Pańfkie- 
go 1:09. przyimował profzacych fię Braci, o potwierdze- 
nie tego fpofobu życia uprafzaiąc Innocencyufza III. Pa- 
pieża. Ocizgał fię nie co Papież z pozwoleniem, uważaigc 
wielke olłrość Reguły, ale upewniony o woli Bofkicy, wi- 
dzeniem, wyraftaigcey piękney, y rozłożyłicy Palmy, przy 
nogach fwoich; powtornie: obaczywfzy walacy fię Kościoł 
Laterańiki ( ktory iet naypierwfzy między Kacclickiemi 
Kościołami ) a przez ubożuchnego człowieka wiparty: uznał 
wolz Bolka, y fpofob życia S O. FRANCISZKOWI u- 
twierdził uftnie: przyiawfzy lam od niego, y Uczniow przy- 
tomnych Profefyg Zakonng Roku 1209. Napifang ic- 
dnak Regułę od S. Patryarchy (za obiawieniem Bofkim) 
ma mieyfcu rzecżonym Fonte Colombo, uftnie tylko potwiec- 
dzł. Naftępca zaś lego Honoryufz III. uważaigc flu- 
fzność prożby, y pożytek poftanowionego Zakonu, Regu- 
łę wytokiem Stolice Apoftollkiey, na Pifmie prawnie da- 
nym, w lac piętnaście po zaczęciu Zakonu, to ict- Roku 
1223. zmocnił, y ugruntował. 

PE (d) 6. 
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; Ta tedy Reguła, nic infzego nie ieft, tylko fpofob o- 
pilany dla Braci Mnieyfzych, iako na chwałę Bolka ta- 
twiey y dotkonaley mogliby fię ftarać o włafne, y ludzkie 
zbawienie; tak żeby z pracuigcemi mieli zylk z ufługi, niebe- 
fpieczeńftwa iednak (ktore fię wizzać zwykło do Pałter- 
(kiego urzęda ) uniknęli. O czym dofłatecznie w krotkich 
fłowach naucza każdego podana Reguła. 

Za ofobliwfzy iednak cel y rożność od infzych Za- 
konow, wziął przed oczy nafladowanie uboftwa Chryftu« 
owego. lako bowiem obrał S, Patryarchę BOG, aby od 
Narodzenia, aż do śmierci noGł na fobie Obraz Chryftu- 
fow: tak też on fię pilno ftarał, ażeby według możności lu- 
dzkiey, mogł bydź fam y Uczniowie lego nafladowcami, 
fpofcbu, życia Zbawiciela nafzego, Ze zaś naycudniey- 
fze w Chryftufie Panu było uboftwo, ktore od urodzenia, 
aż do zgonu ścifle zachował, więc S$. O. FRANCISZEK 
wziął tę cnotę dobrowolną, za znak naycelnicyfzy Zakonu 
od fiebie pofianowionego. 

Dla tego w iftotnych flubach Reguły, nie położył, 
aby Bracia żyli w UŻo/mie, ale aby żyli bez własności. 
Może albowiem bydź kto ubogim, a” poftaremuż mieć -co 
włafnego, chociażby małego fzacunku, 'y fimey potrzebie 
rzęcz nie wyfłarczaiącą. Infze zaś Zakony, maią obowią- 
zek ubofiwa, ale nierak ścifłego, y nie bez włafności, lubo 
albowiem fzczegulnym Ofobom nie godzi fię mieć co wła- 
inego. Zakon iednak może mieć dobra, pieniądze y rze- 
czy włalność. Swoy zaś Zakon S:O: FRANCISZEK 
obowiązał, żeby ani Klafztor, ani imieyfce, ani Kościoł, nic 
włsfnego nie miał, ale tak w pofpolitości, iak w ogolności 
IP lasność rzeczy była niegodziwa. | 

Dla tego infze przykazania Reguły, maią niektore 
przypadki, że Braci czafem nie obowiązują na fumnieniu, {a< 
me uboftwo, iet bez ogrodki. Y tak lubo zakazuie Res 
goła iezdzić, obuwia nofić, &c. przydaie przecież iawną po: 
trzebę; że na ten czas Przełożeni mogą Braci od przefłę- 
pwa rozgrzefzyć, iako to w chorobie, w fkalećzeniu 
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nog, wiawney, y nieuchronney potrzebie. Same tylko u> 
ubolłwo, nic tylko wymowki nie ma, ale dofadnemi ieft ob- 
oftrzone fłowami, w Rozdziale 4. z ktorego kładę tu fłowa. 
~ Przykaznię mocno Braci wfiystkim, żeby żadnym [oe 
sobem, mmoncty, alóo pieniędzy nie brali, ani sami przez fig, 
ani przez, wyfławionę osóbę. Gdzie uważać można, iakich 
fow filnych, na wyrażenie woli fwoiey S. Ociec zażywa. 
Iako to: Rozkaznię mocno, czego przy inizych przykaza- 
niach nie kładzie. Braci mfystkim, tak Przełożonym, iak 
poddanym, tak na Urzędach, iak bez nich będącym: ady 
żadnym /posobem, to ieft, ani darowizną, ani pożyczaiąc, 
ani na prowizyą, ani do zarobku, zgoła iakikolwick może 
fię wynaleść fpofob wymyflny brania pieniędzy, złączo- 
ny z przywłałzczeniem onychże; aby żadnym fpofcbem nie 
brali. | 
| Przydał nad to, aby monety, alto pieniędzy nie brali, 
gdzie przez monetę, bite y zoaczone cechą iaką pieniądze 
rozumi: przez pieniądze, rozumi rzeczy, ktore za monetę 
flużyć moga. Albowiem Kupcy między fobg zamieniaigc 
towary; nabywaiz, lub uftępuig włafności, lubo monety nie 
zażywaig, gdyż towar na ten czas fluży za monetę, y ieft 
pienizdzmi. Zakazano tedy, żeby Bracia y tego fpofobu 
włafności fłrzegli fię, nie biorac na przykład koni, wołow, 
zboża, &c. żeby to wymieniać za wino, fukno, &c. gdyż te 
rzeczy na ten czas lubo nic monctz, byłyby iednak pienig- 
dzi. | i 

Zgoła, uważywfzy dobrze R.egałę, wfzyfłkie infze oftrości, 
y przykazania, z tego iako z źrzodła wypływaiz, żeby Bra* 
cia żyli bez Wlasnoścz. leżeh bowiem zakaznie Reguła wie» 
losci odzienia, obuwia, iazdy, &c. to dla tego czyni, czę- 
ściz, aby Bracia z doznania niedoftatku, znali fię bydź pra- 
wdziwie ubogiemi; częścia, żeby uymuigc fobie wygod, nie 
mieli przyczyny fzukać pieniędzy, lub monety. Jazda na- 
przykład iet zakazana, aby Bracia nafladowali Chryftu- 
fa Panay Apofłołow. Oraz, że fię obeyść nie może bez 


il 


udawania do pieniędzy. Kto bowiem ma kolafkę, y konie, 
( 
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mufi fię fłarać o wożnice, fzory, obroki, 8xc. y mieć zaraz 
pienizdze w drodze, na zapłacenie ftrawnego, na naprawę 
powozow, na kupienie fmoły, owfa &c. 

lechać zaś czalem kiedy wyciaga gwałtowna potrzeba, 
iako do chorego, w.złz drogę, na Kazanie, &c. gdy przy- 
ftzpi niepodchlcbny rozlzdek, y zdanie Przełożonego nie 
ieft przeciwko Regule, chociażby Brat iachał pofzulno, y 
bogatg karetz. Albowiem w tym nie zachodzi żadna wła- 
iność, y Pańltwo: gdyż Pan powozu, pozwala tylko zaży» 
wania lego w potrzebie przez Regułę pozwoloney. 

Y przyttofowawizy iadacego włałnym wozem pros 
ftym, z Bratem iadacym w karecie; zawłze ten, od rozfz- 
dnego będzie poczycany ubożfzym, od pierwfzego. Tam- 
ten bowiem icit Panem wozu, y zażywa go według woli 
fwoiey, iako Pan, tak, że mu nikt zażywania przefzkodzić nie 
może: ten zaś zażywa powczu cudzego, według woli Pana, 


` y nie może nim rzedzić iak mu (ię podoba. Iako naprzy- 


kład (pi chłop, lub Rroż w Pałacu Kroltwfkim, a Miefzcza- 
nin w Kamieniczce włalney, pofłaremu Miefzczanin ieft bo- 
gatlzy, gdyż ieft Panem Katmieniczki; niżeli ubogi, ktory ma 
profłe zażywanie mieyfca do fpoczynku w Pałacu, ktore- 


| go Panem wł:lnym iefł Krol, albo Senator. 
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„WIADOMOSC DRUGA. 

O gruntownym przykazaniu Reguły, w nie- 
braniu pieniędzy. | 

7 "27 Awlze ftrzegł fię S. O. FRANCISZEK brania pie- 


> rS medzy, y onegoż Braci zakazał ulilnie, iako fię po- 
«wiedziało: niechciał iednak, ażcby Synowie lego, 
| taki 
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taki miedofłatek cierpieli; aby dla tego, ftan ten Zakonny 
zdał fię bydź nicznośnym; y ciężki niedofłatek miał prze- 
fzkadzać, do bagomyflności, y poftępku duchownego. 

Więc obmyflił (pofcb żebrania, y pracy uczciwey; 
ktora zawifła na ufłudze Brackicy, albo na pracach Ducho- 
wnych. Y lubo pozwolił za to brać w nadgrodę od Do- 
brodzieiow, potrzeby do ciała należące: oprocz grojfow, albo 
pieniędzy, od ktorych brania, fame nas tylko prawo wro- 
dzone wymawia, gdyby naprzykład Brat byľ między Po- 
ganami, Heretykami, gdzie mufiałby bez brania pieniędzy 
z głodu utmierać, w ten czas ( zachowawizy niektore prze- 
ftrogi) dła zachowania życia mogłby zażywać pieniędzy. 
Ponieważ prawo narury icft naywyżfże, y nie malz takiego 
przykazania, ktoreby go znieść mogło. W Kraiach Zaś 
Wiernych, y gdzie nie zachodzi żadne niebefpieczenitwo: 
chciał O. S. FRANCISZEK, chociażby z przykrością. 
było iednak zachowane to przykazanie. 

Ponieważ zaś zachodzą niektore okoliczności, że Bra- 
cia zażywaią rzeczy za pieniądze, w tym, ieżeli według roz- 
porządzenia Stolicy Apcftolíkiey, y iftoty fow w Regule 
„położonych poftępuią, wolni (7 od przeftępftwa Reguły. 
Wyiednanc iednak przywikie od OO. $$ Papiężow, lubo 
kogo mogą ułatwić pa fumnieniu; nie może fię iednak fzczy+ 
cić, że dofkonale zachowuie Repułę. Iako gdy kto otrzy- 
ma pozwolenie ieść mięfo w dzień poftny, lubo wolny ieft 
na fumnieniu; poftaremuż twierdzić nie można, że taki do- 
* fkonale zachowuie przykazanie Kościelne, y zwyczay od 
Apoftołow SS. wniefiony, y nie może nikt mowić, że iedzą- 
cy mięfo za pozwoleniem, tak dofkonale pości, iak ten. kto- 
ry ie z olelem, lub z mafiem. 

Więc dwie Deklaracye, albo wykłady Reguły S.O. . 
FRANCISZKA fą na Zborze Wieden(kim przyznane, za 
utrzymwiące w fwotey klubie Regułę, y od Zakonu przy- 
ięte, to eeft: Mikołaja HI. y Klemenfa V. infze zaś fg znie- 
fione przez Urbana VIIL A to dla tey przyczyny że Mi- 
kołay LIL rozwiązuigc niektore wątpliwości Reguły- tak 

(e) nad 
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nad ley fłowami zaftanawiał (ię; że przez dwa Miefigce, 
wlzyftkie infze zabawy porzuciwfzy od Uczniow S. O. 
FRANCISZKA, (ktorzy iefzcze żyli, y na 
życie S. Patryarchy zapatrywali fię) wypytował fię, iak była 
zachowana taż Reguła przez pierwizych Braci pod rzadem 
S. O. Do czego nie mniey mu pomogł Urząd Protektora, 
Zakonu przed Papieftwem długo trzymany. A zatym żar- 
liwi Bracia y Zakon zupełnego zachowania Reguły nie 
uznawali nigdy, gdyby fię w czym Deklaracyi pomienio- 
ney miał przeciwić, iaki przywiley, prawo, lub pozwolenie. 

Ponieważ zaś S. O. FRANCISZEK rozkazał, żeby 
Bracia pieniędzy y grofzow nie brali, ani sami przez Sies 
anı przez uflawong osobę. . Więc nie godzi fię Braci brać 
pieniędzy dla fiebie, czyli to w rękę, czyli w płafzcz, czyli 
w pofzkę, czyli w torbeczkę, lub iakimkolwiek fpofobem. A- 
niteż przez uitawiona osobę taką, ktoraby Imieniem Braci 
brała pienizdze, y według ich woli one wydawała, iakiby 
był woźnica Braci, albo chłopiec, ktoryby za niemi cho- 
dząc brał pieniadze dla nich, y według ich woli wydawał. 
Gdyżby był iako podfkarbi. Iednak ieżelby ten, ktory i- 
dzie za Bracią, albo dla ficbie, albo bez wiadomości Braci 
brał pieniadze, nie byłby wyfławioną ofobz, gdyżby to 
fię rrafiło przeciwko woli Braci. Owfżem, chociażby Pan 
fłudze fwemu z Bracią idzcemu dał pieniądze na potrzebę 
Braci, nie byłby wyftawionz ofoba, ponieważ nie od Bra- 
ci, ale od Pana pieniędzy byłby obrany: y cokolwiekby 
Czynił, czyniłby imieniem Pana fwego, a nie Braci. 

Zeby zaś Bracia od wfżelkiego wdawania fię do pienię- 
dzy wolni byli, y rzeczy żadney nie inaczey zażywali, tyl- 
ko iako pozwala Reguła prawem natury, a nie prawem 
wi.fnym, według rozporządzenia ludzkiego: to ieft, żeby 
tylko mieli prote używanie rzeczy, bez włalności. Stolica 
Apoftolfka, przyięła na ficbie Pańftwo tego wlzyftkiego, co 
Braci bywa dawane, im tylko zażywania tychże rzeczy po- 
zwoliwizy, Na to zaś do każdego Klafztoru f% naznaczeni 
Syndycy, albo P/enspotenci Stolice Apoftolikiey, aby Imie- 
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niew Papiefkim odbierali rzecz iakg, ktorey używanie zo- 
ftawuie Papież Braci. 

Y tak na przykład, ponieważ Bracia bez potmiefzkania, 
y Kościoła bydź nie mogą; Pańftwa zaś y dziedzictwa grun- 
tu, owfzem każdey rzeczy zakazuie Reguła. Więc Pa- 
pież, iako pofpolity Ociec y Gofpodarz Kościoła S. przez 
Syndykow fwoicb, odbiera grunt, Kościoł, Klafztor, w wła- 
fność Stolice Apoftol(kiey, a Braci pozwala tamże miefzkać, 
y zażywać Kościoła, Ogrodu &c. Tak, że Klalztor ffu- 
fznie, nie powinien fię nazywać R.efortmatow, ale Papiefki, 
w ktorym Reformaci miefzkatą. To iednak niemoże fię 
rozumieć, o gruntach odległych, rolach, folwarkach, wio* 
fkach: gdyż te rzeczy nie f3 przyięte pod Pańftwo Kościo- 
ła S. owłzem zakazano ich przyimować, ponieważ nie (2 tak 
potrzebne, żeby (ię bez nich obeyść człowiek nie mogł, ale 
nabywane bywaią dla leplżego mienia y wygody, co fię zgo* 
dzić nie może z ftłanem ubogim. | 

Gdyby tedy rozkazał Braci Papież uftąpić z Klafzto- 
ru; powinni to chętnie czynić, gdyż do niego prawa ża- 
dnego nie maig: a kiedy Pan niechce, aby kto miefzkał w 
Domu lego; nie może fię o to prawnie upominać. Komu 
infzemu zaś nie mogą uftępować Klafzcoru, gdyżby tym fa- 
mym oświadczaji, że maią prawo włafności do niego. Y 
byłoby to przeciwko powinney wierności; ponieważ Pa~ 
pież nie uftzpił im prawa na Klafztor, ktoreby mogli prze- 
lać na kogo infzego, ale pożwolił im tam miefzkać, iako 
wiernym fługom, y poddanym fwoim. Sługa zaś miefzka= 
iący w Domu Pana, ma pozwolone zażywanie lego, ale nie 
ma prawa, żeby go mogł przedać, darować, zafławić &c. 
A ten ict pierwfzy Akt Syndykow, że Imieniem Stolice A- 
poftollkiey, dla Braci przyimuią rzeczy nieruchome, iako 
Klitor, Ogrod przy Klafztorze, Kościoł, y grunt, nakto- 
rym to pobudowanie ftoi. Gruntu za Klafztorem, wiofki &c. 
dla pożytku, lub naięcia, nigdy pod Pańltwo fwoie nie 
przyimuk Kościoł S. 


Drugi Akc Syndyka ieft, aby imieniem Papiefkim, mogł -9 
(c2) 
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zamieniać rzeczy, ktorych Bracia zażywać niemogą za rzecz 


potrzebną. Naprzykład potrzebaby Braci ryb, a Dobro” 
dziey, ktorego profzą, daie Konia. Bracia konia przedać 
nie mogą dla kupienia ryb; gdyż kupowanie, y przedawa- 
nie, nierozdzielnie łzczy (ię z prawem do rzeczy, ktorego 
Bracia mieć nie mogą. Więc Syndyk, (czyli fam, czyli 
przez tego, ktoremu zleci) imieniem Stolice Apofol(kicy 
przedaie konia, a Braci oddaie ryby. Y tak Bracia, do- 
brym łamnieniem zażywaią ryb, ktorych włafność należy 
do Stolice Rzym(kicy. Y te tylko dwie powinności ią Syn- 
dykow: infze (iakoto ftawania w Sądach, upominania fi 
prawnego ofzecz iaką ) iako maiące przyłączoną włafność 
do rzeczy od Braci, fobie tylko przywłafzczoney; nie zga- 
dzaią fię z uboftwem ścifłym y wyrzeczeniem prawa iak 
wyciąga Reguła. | | 

W wfzelkich zaś infzych wynikaiących potrzebach ob- 
myllony ict (pofob od S. O. FRANCISZKA chodzenia d/a 
ialmużny z ufnością. Albo zażywania oneyże dobrowolnie 
przyfłancy. Ponieważ zaś trafia (ię częfto, że Dobrodziey 
dla miłości Bofkiey chcąc opatrzyć potrzeby Braci, niema tey 
rzeczy; ktarey potrzebuią, albo też nie wie, czego im pod ten 
czas bardziey potrzeba: więc przyfyła doczłowicka bogoboy- 
nego na to obranego pieniądze, aby on to fprawił, lub kupił 
Braci, czego im potrzeba. Ktora ofoba zwyczaynie zowie 
fię Subfytmt, czyli człowiek na mieyfcu Dobrodzicia wy- 
daiący pieniądze według iego woli; infi tychże zowią OQyca- 
mi Duchownemi. Czyli za toobowiązuie Braci na iaką 
odfługę Duchowną, czyli nie, mnieyfza ieh, gdyż to icf tyl- 
ko przypadłością, ktora włafności nie odmienia. A naten 
czas, Subftytut, nie wydaic pieniędzy, ani imieniem Braci, 
ani imieniem Stolicy Apoftolikiey, ale imieniem Dobrodzie- 
ja daiącego: y poki pieniądze nie będą wydane, na rzecz 
„potrzebną, poty Pańftwo ich zoftaie przy dającym; tak, że 
ie odebrać każdego czafu może, gdy zechce, iako włalne, 
co fię częfto trafia. 

Nie może fię iednak mowić, żeby na tenczas pea 
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brali pieniądze, przez fię, lub u//awioną osobę, gdyż prawa 
do niech żadnego nie nabywaią, ale tylko zażywaią rzeczy, 
ktora z woli Dobrodzicia, ieft za pieniądze kupiona. ledno 
bowiem ieft, mieć od Subftytuta Oley, ryby, fukno &c. za 
pieniądze, iak gdyby Pan, lub fam, lub przez fługę (wego 
kupiwfzy oleju, ryb, &c. dał do zażywania Braci. Brat 
zaś nie zażywa pieniędzy: ale ryb; ani pienizdzmi rzadzi, 
ale ten, ktory daie, y wolą fwoię oznaymoie. 

Co fię iawniey tym dowodzi, albowiem zofławionych 
u Subftytuta pieniędzy zażyć nie mogą inaczey, tylko iak 
chce ren, ktory ie daie. Y tak, daie kto na lukno, nie mo- 
że Przełożony Subftytuta profić, aby za to kupił oleju, 
( gdyż tym famym rządziłby pieniądzmi) ale powinny ©- 
brocić fię na fukno, albo potrzeba daiącego profić, żeby 
wołą fwoią odmienił, y pozwolił kupić oleju. Nadto nie 
godzi fię z wydanych pieniędzy fłuchać rachunku Sı bftytu- 
ta; prawnie ich dochodzić: klucżyka od fkrzynki nofić, gdzie 
fą złożone pieniądze. &c. gdyż te y tym podobne fprawy 
włafność znaczą, y pańftwo, ktorego pod grzechem unikać 
iak naybardziey powinni Bracia. leżeliby zaś kto dał obo- 
iętną iafmużnę, {iako fię trafia, gdy Dobrodzieie na Míze 
SS. daią ) nie wyrażaiąc rzetelnie woli fwoiey, w ten czas 
Bracia mogą profić Subftytuta, aby coieft na ten czas 
potrzebnicylzego kupił, lub prawił. Ponieważ oboiętność 
daiącego, może fię zciągać do każdcy potrzeby wynikaizcey. 

Więc dobrze uważać potrzeba, że co infzego iefł, 
wydawać, albo odbierać pienigdze na potrzeby Braci: a co 
inizego brać, lub dawać Imieniem Braci. Pierwfza bo- 
wiem fprawa, wyświadcza, że Bracia zażywaią potrzeb uży- 
czonych z łafki Dobrodzieiow, iak fię podoba daiącym, 
Bez przywłafzczenia fobie prawa y wdawania fię w rządze- 
nie pieniądzmi: co icł godziwa. Druga zaś fprawa, wy- 
dawałaby iawnie, że Bracia maią prawo do pieniędzy, y 
fa ich Panami, co ieft grzechem. Y według pierwłzego 
ułożenia zażywaią Bracia rzeczy potrzebney, ktorcy Dos 
brodzicy nabyć kazał dla "A za pieniądze. Według drus 

(f) gic- 
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piego zaś ułożenia, zażywalby Bracia famych pieniędzy, 
iako Panowie, y za nic, doftawaliby rzeczy fobie potrze- 
bnych. 

P ide Regulam FF. Minorum Cap. 4 f 6. Tefa: 
mentum S P. N. F. 'Declarat: Nicolas TII. Exiit, gui fè- 
minat. Clemen: V. Exivi de Paradiso, Urbani DIIM 
Sacrosandam Apostolains Marchan: Expos: Liter: Reg: 
ad Cap. 4.656. 65 Releđione T heol: Liter. per totum. Or- 
brs Seraph. Tom. z pag zJo seg, €5 Tom. g. pag. 98. 
W adding: ad An. 1242. Corduba in Cap. 4. Reg. Qu. 2 
not, 2. Gilbertus Maria Pla: j. pag: 68. Sandđorius in 
Confr: Cap 4 Stat. 2. pag: 282. Joan: de Fano Discur. 
de Pauper: Polstius im Cap: 4. Reg: num: 2. pag: 345. B 
num. jg segs E5C. ES. 


WIADOMOSC TRZECIA. 


O prawdziwym Synowfiwie Duchownym 
S. 0. FRANCISZKA, 


6 WYŻ Szyftkic Zakony, ktore za Oyca y Fundatora fwe- 
SARE go uznają S. O. FRANCISZKA Afiylkiego; fą 
AS prawdziwe lego Duchowne potomftwo, żyjący zaś 
w nich f} prawdziwi Synowie iednego Patryarchy. A kto» 
by inaczey twierdził, lub rozumiał, nie tylko u ludzi mą- 
drych, ale u profłych, cokolwiek pobożnego rozfądku mas 
iących, za człowieka podłego, powinien bydź poczytany. 
Twierdząc bowiem, że centylko w fzczegulności Zakon; 
ma prawdziwych Synow S. O. FRANCISZKA, tym aźmym 
zadawalby infzym  niefłulznie przywłafzczone Synowftwo; 
Co ieft przeciwko prawu przyrodzonemu, (ktore krzywdy, 
bliźnich zabrania ) oraz przeciwko prawu Bofkiemu, ktore 
zakazuje brać, (aże tak rzekę kraść) fławy cudzcy. Dia 
tego Rządcy Kościoła S. wfzyftkich Braci S$. 0. FRAN- 
CISZKA, Franciizkanow, Bernardynow, Reformatow, Kaa 
| Le". pile 
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pucynow &e: ptawdziwemi Synami ięednego.  Patryarchy; 
mieć, trzymać, y nazywać rozkazuią. Zagradzaiąc drogę 
niepotrzebnym fprzeczkam, ktore żadney pochwały, ani 
zbudowania w fobie nic maią. 

Coż albowiem ieft bydź Synem S. O. FRANCISZKA: 
tylko mieć prawdziwego Ducha, klzcałć życia, y uliłowanie, 
wykonania woli fwego Qyca; oco fig każdy Zakon, ufilnie 
ftara. Lubo albowiem ci, ktorzy rodowitość świecką wy- 
wodzą według ciała, częfto famym tylko przeciągiem krwi 
zalzczycaią fię, nie maiąc względu na chwakbne dzieła Przod- 
kow fwoich, ktorych dziedziczą fławę, chwalebnemi iprawa- 
mi nabytą. Ten iednak fpofob nie fłuży w Synowftwie 
Duchownym, y nie ten powinien fię nazywać Synem, ktory, ' 
dziedziczy mieyfce, dom, miefzkanie Śxc. ale ten, ktory u» 
rodziwizy fię Synem przez luby Zakonne, wydaie fię w 
iprawach, bydź takim przez doikonałe wykonanie woli Oy- 
ca fwego. Iako bowiem Synowie Bofcy rodzą fię z BO- 
GA, gdy wola ich dobra, do woli Bofkiey fię kłania. Tak 
też Synowiec Prawodawcow, fą Synami ich, gdy wo» 
lą fwoię fłofnią z prawem z woli ich podanym. A iako 
przeciwnie w zacnym urodzony Domu, gdy z hańbą Ro= 
dowitości żyje, traci albo dobra, albo zlewki, albo godność 
rowności, y iednoftsyność Herbu (o czym y prawa y dzie» 
ie Polfkie) Tak w rodzeńftwie Duchownym, ktoby od 
praw OQyczyftych odlitępował, y im był przeciwny, nie 
mogłby fię utrzymać przy godności, y Imieniu Synowikim. 

Z inizych zaś powierzchownych tylko okoliczności, 
zafzczycać fię Synowftwem, rzecz ieft. żadnego dowodu nie 
maiąca, lubo pozorem proftych ułudzić do czału może. Nie 
ten bowiem icit dziedzicem, kto w Pałacu, czyli Dworze 
- mięfzka, ale ktory ma prawo do miefzkania, inaczcy: będzie 
tylko gościem, y natrętem. Dopieroż Duchowne Synowitwo 
tym wywodzić, tak dalekie ieft wnofzenie, iak daleki w i- 
ftocic, ieft mur od człowicka. Gdyż (mowiąc w fzczegul- 
ności ) fami tylko W łofi po niektorych Kłafztorach byliby, 
Synami $, Q, FRANCISZKA, ktorzy na tym mieyfcu miex 
SIA, By mszy W wś 
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fzkaią, gdzie rnielzkał $O. FRANCISZEK. A za tym 
ani S$. Piotr z Alkantary, ani S. Dydak, ani S. Pafchał, lub 
Felix, nie byliby Synami S. O. FRANCISZKA, ponieważ 
w Kiafztorach, lego miclzkaniem zafzczyconych nie mie- 
fzkali. 

Maią prawda OO. Bernardyni Porcyunkulę, OO. Fran- 
cifzkanie Rizo torto, Reformaci w Afyżu Ecciefiam novam, 
gdżie fię S Patryarcha wychował, ad Carceres, gdzie z 
dwunafłą Uczniami miefzkał. S. Damiana, ktory naroz- 
kaz Chryftufa odnowił, y przy nim S. Klarę z Uczennicami 
ofadzi. W Florenckim Pańftwie Gorę Alvernę, gdzie 
blizny odebrał. Oprocz tego. Jn Monte Luco. In fpe- 
ce. Fonie Colombo Gretio &c. gdzie przemiefzkiwał. Po- 
ftaremoż żleby wnofił kto, że te mieyfca, daią Synowftwo 
Duchowne. Ponieważ mieyfce każde y Kray, do świąto- 
bliwości nie nie ma, ale człowiek pobożnym życiem one po- 
święca: lub Kościelne błogofławieńftwo. ‘Nie ten tedy od- 
dala ię öd Synowltwa S. O. FRANCISZKA, ktory odda- 
la (ię od mieyfca, na ktorym miefzkał $. Patryarcha; ale kto 
oddala umył, y ferce od wypełnienia przykazań, ktore pod 
utratą Błogofławieńttwa, zoftawił do zachowania ten S. 
Otic. i l 
; Daleko podleyfzy dowod Synowftwa, z Habitu, czyli 

fukni Zakonncy kfztałcu, podłości, kroiu, lub tym podobnych 
przypadłości. Te wprawdzie rzeczy lą świadećłwem po- 
wietzchownytm, wnętrzney chęci, pakory, y ubofłwa: upewnić 


+. mas iednak nie mogą otym, że kto iefł zapewne pokornym, 


ubogim, &e. może albowiem bydź, daleko pylznicyfzy w 
podłcy fukoi, od ubranego bogato: oczym mamy tyle 
przykładow w Zywotach SS. Więc ten dowod” z fukien 
tak ielt podły; y nikczemny, że nayprościeylzege umyfłu 
zniewolić nie powinien. Ile bowiem według rożności Kra- 
jow byłoby gatunków fukna, lub kroiow Habitu, tyleby by- 
ło rożnie Synowftwa. Y iużby nie potrzeba fię ftarać ocno- 
ty, y zachowanie opifancy Reguły, ale o Sukiennika, y 
Krawca, ktoryby dał kfztałe prawdziwego Synowftwa, na 
tak lichym wipieraizcego fię dowodzie. 7, Kto 
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Kto żył za czafow S. O FRANCISZKA, przypatrzył- 
by lię był ( tako zgodnie wfzyfcy Dzieiopifze Zakonnitwier- 
dzą ) rożnych fukien gatunkom, rożnego kroiu, y kfzcałtom 
w Habicach. Bydź bowiem iednoftayność nie mogła: po- 
nieważ S. O, FRANCISZEK ścifło zachowuiąc uboftwo, 
zamawiać fużien, y Krawcow nie mogł; tak dla fiebie, iak 
dla twych Synow; ani też było fpofobu trzymania fukien- 
nic, na początku Zakonu. Kto tedy dla miłości Bolkiey 
dał iaki Habit, (aby podły w gatunku y kalorze) takiego 
zażywał S. Patryarchas y Synowie lego. Gdy zaś S, O. 
FRANCISZEK z Gory Aiwerny rozcfłał na cały Świat 
Braci; dla opowiadania Ewangeli, pewnie za niemi między 
Saracenow, y indziey z Włoch Habitow nie pofyłano= A 
poftaremu byli wfzyfcy prawdziwemi rzeczą y Imieniem Sy- 
nami S. O. FRANCISZKA. - | 

Widzieć można było B. Iunipera, B. Idziego w ro- 
żnym od fwego S. Qyca Habicie ( gdyż z iednego zape- 
wne poftawu nie kraiano, y nie ieden Krawiec robił ) Gdyby 
pod ow czas fan Capello iedenz Towarzyfżow S. O FRAN- 
CISZKA (ale zły, y przeklęty ludafz) wdział był Habit 
ten fam, krorego S. Patryarcha zażywał, zda mi fię, że 
prędzeyby BB. Idziego, łunipera, Bernarda c. w odmien- 
nych Habirach każdy przyznał za Synow prawdziwych: ni- 
żeli Iana Capello. 


Mamy to zwielu Dzieiopilow podania, że Piłat odku- 9. 


piwfzy fukienkę tkaną Zbawiciela nalzego, brał ią na fie- 
bie, tyle razy; ile kroć zagniewany Cefarz kazał mu, na 
fd przed ficbie fłanąć, doznawał bowiem, że za wdzia- 
niem oneyże, ubłaganego znaydował Ccfarza. S. Piotr, 
lakob, Ian y infi Apoftołowic tey fukni nie mieli (a podobne 
ani podobney ) pofłaremuż Katolicy maią Ich za prawdzi- 
wych nafladowcow, y Synów Duchownych Zbawiciela. 
Czego Piłatowi nikt nie przyzna. Tak/ niechay będzie 
iakiegokolwiek kroiu Habit (aby tylko życie zgadzało fię 
z Regułą poflubioną ) tak ubranego, lub inaczey S ©. 
FRANCISZEK przyzna za Syna. 
(g) 
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Niechcę iednak twierdzić, ażeby każdemu teraz wol- 
no zażywać iakiego fię podoba, fukna, koloru, jub kroiu; 
gdyż iednofłayności wyciąga ftan Zakonny, y prawa fzcze- 
gulnych Prowincyi. Ale tylko mowię, że dofyć zachować 
to, co opilafa Reguła, temi fłowy: Aomi, ktorzy uż obie» 
cali pofufeństno, niechzy maig iednę Suknię z Kapturem, 
a druga bez Kaptara, €5c W fyscy marg mieć suknie podle, 
y moga ie latać Egt. W Teftamencie zaś fwoim tak to opifał 
S. O. FRANCISZEK. 4 mfyscy, ktorzy przychodztli do 
tego Zakonu, rzucali wyflko co mogli mieć, y dawal ubo- 
gm A przefawaliśmy na sedney sukni zewnątrz, y z 
wierzchu polataney, na pomrozie y pokryciu tatemnym, y nie 
chczeiśmy „więcey mie mieć. Dolyć tedy ich prawdziwe o- 
dzenie S. O FRANCISZKA nofić cakie, iakie on fam o- 
pilał, a ftarać fię utwierdzić życiem dofkonałym, czego o- 
dźienie wyciąga. i | 

Czyli z:ś fałdow będzie dwa, czyli cztery, fześć, lub 
dziefięć, czyli Kaptur okrągły, czyli fpiczafty, wąfki, czy 
fzeroki przypadkowa rzecz iefł, doiftoty wcale nie należą- 
ca. Do tego bowiem fame prawa y zwyczaie dawne Pro- 
wincyi obowiązuią. Ztąd lubo między famemi Reforma- 
tami, Arabidowie w Portugalii nolzą Kaptury fpiczafte, 
Rekolicktowie w:Belgium nofzą kończafte, inni Reformaci 
okrągłe, wiedząc iednak, że toieft rożnica naymnieyfza, 
iak prawdziwi Bracia, wzaiemną z fobą zachowuią miłość. 

lako bowiem dzielnego konia nie doświadczaią z Per- 
(kiego deku, ale z cnoty: tak ludzi fądzą nie zfukien, lecz 
z dofkonałości. Może (ię trafić, że będzie lepfzy mundur, 
y hartownicyfże żelazo, u tchorza; Zołnierzem iędnak tego 
tylko fądzą, ktory w karności Wodzow będąc, czyli infze- 
mi rządząc, dał dowod mężnego ferca: chociaż bez mun» 
duru. y rzędu. Ani teniet Francuzem, lub Niemcem, 
ktory takie ma fukoie, ale ktory w tamtym urodziwfzy fię 
krain, zachowuie prawa lego, Rucha Krola, y chwalebne u- 
trzymuie zwyczaie. Inaczey z fukni fądząc o dofkonałości 
człowieka, fzukallbyśmy pozoru, y imienia; a nie rzetelney 
iltory y prawdy. gi To 
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To icht, co w Duchu przeniknął S.O. FRANCISZEK, 13. 
gdy po opifaniu odzienia Zakonnego; przydał. Upomi- ` 
ham zaś; j przefirzegam, aby nie gardzili, y niefadzili in- 
(ych, kiorych obacza w miętkie fary y farbowane przybra- 
nych, Przemknął mowię, owa podłą chlubę Synowftwa 
z podłey fukni y rożnego kroiu.  Przewiedział że w podło» 
ści znaydzie Szatan fpofob kufzenia pychą, y wzpardą in- 
fzych. Dla tego iako przezorny Hetman, przeftrzegł, cze» 
go fię ftrzedzmaią: więc przydał raczey niech każdy fam 
Jiebie [zdzi, y fobg gardzi: Gdyby Kościoł S. uznał, że do 
świętobliwości kroy należy, pewnicby ieden wybrał, y nie 
cierpiałby, pfuć pobożności fuknią. 

Przeciwnie iednak pod karą furową zakazał o to fię w 
Zakonie S.O. FR ANCISZKA fprzeczać, ganiąc, y zakazuiąc 
Obrazow z napsfaniem, że ta forma habitu. ieft prawdziwa, 
ktorey SO.FR ANCISZEK zażywał. Iako potępił wfzyftkie 
o rym piface xigżki, y palić rozkazał. Oloblwie Bonita 

` Combafsona pod tytułem Prawdziwy y 1afny wyklad Sta- 
nu Braci M nieyfyth, ktorą, że nieuważnie po Polfżcze roze 
dawano, Olobnym Dekretem Swoim potępił znowu, w Dye- 
cezyi Przemy(kiey Roku 1754. Dnia 20. Grudnia; y De: 
kret po Dekanatach tozefłał żarliwy oprawa Kościelne 
Pafterz, I. W.JM, X WACŁAW HIERONYM SIERA- 
KOWSKI Bifkup Przemy(ki, Nominat  Arcy.Bifkup 
Lwow(ki; luboy ten zakaz mało co ift uważony, y 
zachowany. | 

De bus plura vide Regulam Fratrum M mor: Cap. 2. 
T eślamentum 5.P. N FRANCISCI Joan X XII Qroran- 
dam exsiit: habetur in Extrav. T it. j4. de vero fignif: Cap. 
z S. Congr: Rinum Die jo. Juhi 16f4 stem Die 22. 
Jan: 1707 S. Congreg: Indicis in Indice Libr. probtb. foh 
260. V. Inscriptrones & V Libri. Cardinalis de P itriaco 
Hi Cap 32. Vollater Lib: 2. Antropol: €5 Gelafin: in 
vita S Bonaventure Cap: 9. Arturum 3 Nonas Auguf: 
in Annota, adwitam B. M athar Baścii Lucam W adding: 
ad Am j208, num: ;70. F. Bonaventura Columbi Apolo- 
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gim Serapbica Cap: o. Alvarum Pelagium de Plantu Ec- 
clefia Cap 26. Marchan: Expofit. Literal: in Regul: Cap. 
2. Qu; z, Didacum in Hterar E. Et, | 


WIADOMOSC CZWARTA. 


Co iefi Reforma, y ktore były Reformy w Za- 
Konie S$, O. FRANCISZKA 


TAS Eforma pochodzi od owa Łacińlkiego Refor- 
(60 matio, toieft przywrocenie krafy, albo kfzaku. 
=) Telt złożone od poczetkowego owa Forma. kftalt 
rzeczy iąkicy. Czym wyrażamy wyrobienie ziakieykolwiek 
tmateryi, drzewa, kamienia, marmuru, frebra &c. A tak gdy 
kto wyrcbi fłup, Lwa, Człowieka; powiadamy, żeten na- 
przykład marmur ma na fobie forme, lub k/tał: fłupa, Lwa, 
Człowieka. Gdy zaś wyrobiony kfztałt, zabiie (ię prochem, 
kurzem, błotem, że fię zdaie rzecz infza, albo inakfza, zowie 
fię Deformatto ftracenie k/taltu, albo Formy. Ale gdy 
znowu Rzemiefloik fztukę owę, z błota, śniedzi, prochu, 
wychędoży, y odnowi, zowie fię Re/e+malio, albo przywro- 
cenie kfztałtu dawnego. A tak Reforma, albo Reforma. 
tio nie ieft rzecz nowa, ale rzeczy dawney odrowienię y piera 
wego kfztałtu przywrocenie. Y wiele razy iaka fztuka 
zgubiłaby fwoię ozdobę; a potym dofkonałość Rzemieflniką 
odnawiałaby ia: tyleby razy mogła fię nazwać reformowa- 
na; luboby ofoba, czyłi fztuka, nie była nowa, ale dawna, 
y taż fama, ktora pierwfzy raz była dofkonale zrobiona. 
Poniewaz zaś wydofkonalony fłan Zakonny, od S.O. 
FRANCISZKA pofłanowiony, za dopułzczeniem Bofkim, y, 
pobudką fzatańiką był nie co przyćmiony, przez rozgłobie« 
nie oftrości Zakonney, poftaremuż (według obietnice Chry- 
ftufa Pana S. O. FRANCISZKOWI uczynioney ) miał y 
mieć będzie dofkończenia świata prawdziwie żarliwych Sy- 
now, ktorzyby, przyćmioney dofkonałości Ewangeliczney 
ftracony klztałc przywracali, y Zakon Reformowali. 
PRE i 3. Zaczął 
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Zaczął rozgłobienie Zakonu O. Efi4/7 z Kortony ielzcze 
za życia $.O. FRANCISZKA, w ten czas ofobliwie gdy 
po B. Pietrze Kataniuflu uczyniony był Wikarym Gene- 
rallkim Tén bowiem mądrości świeckiey pełny, wyniofły, 
y piefzczony będąc, bardzo złym przykładem pluł Zakon; 
nie wftydząc fię, nie raz hardo tławiać S. Patryarfze (woie- 
mu, ktory go oto łagodnie karaf.  Więcey iefzcze przy- 
było zgorfzenia po śmierci S$. O. FRANCISZKA. gdyż 8. 
Elia? wcale porzucił Ubofłwo; a wnicił przeciwne zwy- 
czaie, y przywileie rozgłabiaiące, czego łscwo nafladowali 
niebączni na powołanie fwoie. 
Zaftawił fię mocno tey rofpuście S. Antoni Padewfki, 
na Kapitule Affyfkicy, a potym w Rzymie, gdzie był B. 
Eliaf złożony z Generallftwa, przez Grzegorza IX Roz» 
gniewany tym, udał fię do Fryderyka IL Cefarza, ktory 
przefladował Kościoł S\ y od niego iako Człowick mądry, a 
do wykonania {praw trudnych ipofobny, zażywany był da 
rady, y do Konftantynopola tako Pole? Cefarlki wyfłany. 
Ale gdy fię to rozfławiło, on zaś w uporze fwcim trwał, 
znowu z Generalftwa zrucony, przy tym wyklęty był przez 
łonocencyufza IV. zoftawiwfzy (zkodę wielką w Zakonney 
karności. 
= Zarliwi iednak Bracia zachowuiąc poflubioną Regu- 
łę, nie fzli za złym przykładem: lubo od przylacioł B Æ% 
afa, y od niego famego wiele cierpieli. Zył elzcze za S. 
O. FRANCISZKA Błog: Bras Cezary z Sprry. żarliwy 
© zachowanie Reguły, ktory fłucharąc S Patryarchy Proro- 
ćtwa o rozgłobieniu Zakonu, rzekł: gdy to przytdzie. raczcy 
będzie obrać, ażeby żyć w ofobności. Z ktorey odpowic= 
dzi uciefżony S. 0 FRANCISZEK, położyłrękę na gło= 
wie lego mowiąc: Ty iesteśs Kaplanem na mieki, wedlug 
porządku Melchifedechas w ktorych tłowach zamknął wiel- 
kie błogolławieńftwo, wylewaiąc ie na wfzyftkich żarliwych 
© zachowanie Reguły. Polfłany był do Niemiec od S. O. 
FRANCISZKA iako Ptowiacysł Roku 1221 Ale gdy 
fię potym opierał Eliafżowi, wiodąc Braci dąścifiecgo zar 
(b) cho» 
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chowania Reguły, złożony z Prowincyallftwa, do więzienia 
' wtrzcony, y tam zabity.  Ktorega Dufżę niefioną od Anio- 
łow widział Grzegorz Papież IX. a od niego zaczęta była 
pierwfza Reforma Roku 1236. y zwała fię Casarcnorum Cea 
zarenov 

Ta zaś Reforma zaczęła fię za drugiego Generalftwa 
B. Eliafza. Albowiem pozrzuceniu lego był obrany. Ge- 
nerałem B. fan Parente Zakonnik dotkonały, y pobożny 
ktory wniefione złe zwyczaie znofił fowem, y dobrym przy- 
kładem. Sam piefzo obchodził Prowincyę, do ubofłwa, 
proftoty, y ofłrości zachęcając Braci, zakazał wymyfl- 
nych tytułow, ktorych nabywali przez uczenie Teologii, y 
cokolwiek mogł, czynił pracowicie, y chwałebnie. B. Eliafz 
złożony, zmyflił poprawę życia, y udawizy (ię do fzczupłe- 
go Klafztorku Cela nazwanego, tam żył w oftrości y mo- 
dlicwie, że fię wfzyfcy z poprawy lego budowali. Gdy 
tedy B Jan Parents na Kapitule Aflyfkiey Roku 1236. U- 
rząd Geveralfki złożył, od przyiacioł fwoich znowu pofta- 
wiony był' na tymże Urzędzie B. Eliafz. 

Wiedzieli rofpuftni Bracia, że ich obyczaiom, y wy- 
braniu będz przeciwni Gezaren:, więc ubiegli Papieża, y o 
dziwnym nawroceniu B. Eliafza świadczyli. Z czego Po- 
cielzony Papież potwierdził go na Urzędzie. Ale cnota, 
ktora była tylko pozorna, prędko zniknęła: a B. Eliafz wipar- 
ty mocą rozwiozłych Braci, przefladował prawdziwych Sy- 
now S. O FRANCISZKA, zUrzędow fkładał, więził y prze- 
fladował, udsizc przed Papieżem, że to Bracia byli niefpo- 
koyni, Urzędow pragnacy, ktorym fwoia fię tylko wola po- 
dobała &c. A między temi, iako pierwłzy przywodzca do 
dobrego, y zachowania Reguły wiele ucierpiał B. Cezary 
Spzrenfis. 

Trzeci raz tedy byłzrucony B Eliafz z Generalftwa, 
y naftąpili na ten Urzęd ludzie dofkonali, Albertas Pifa- 
mus, ale tylko żył trzy Miefizce. Po nim B. Hieronym 
Anglicus. B. Haymo. Lecz gdy nafta? B. Crescencius z 

Jy znowu Bracia rozwiozli uchwycili fię drogi B. Elialza, 
| przyi- 
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przyimuiąc fummy, y opatrzenia doroczne, buduigc wfpa” 
niałe Kościoły y Klafztory, fłaraiąc fię o wymyflne Urzędy 
y broniąc fpraw B. Eliafza, iako dobrych, fzła za złym przy- 
kladem Przełożonych daleko więkfza część Braci: owi zaś 
prawdziwi nafladowcy S.O FRANCISZKA Cezareni, u- 
ciśnieni byli> a między niemi B Symeon z Affyża, B. Ma- 
ibens de Monte Rabbiano. B Jakob Manfredi, y B. Lu- 
cidns; ktorzy rozpędzeni byk do mfzych Prowincyj, od Ge» 
nerała: gdzie iednak utrzymowali karność Zakonnz, 

Dowiedziawfzy fię icdnak o złych (prawach B. Kre- 

fcencyulza Innocentius IV. kazał go złożyć z Urzędu Ge- 
nerallkiego: na ktorego mieyfce byłobrany Fan z Parmy 
Zakonnik świątobliwy, ktory Reformę B. Cezarego mocno 
utrzymował; zniofifzy przelzłe rozerwania, przywiodł Zakon 
do zamiłowania prawdziwcy cnoty. Zyli eizcze Ucznio- 
wie S, O. FRANCISZKA, B. Lem, B Maflens, B. Amol, 
y inni; aB. Idzi dowiedziawfżzy fię o fprawach chwale- 
bnych Przełożonego, rzekł: Dobrześ poratowal, aleś mie ry: 
chlo przyjedl: daigc znać, że iuż ciężko było cały Zakon 
do pierwizey przyprowadzić kluby: ponieważ Bracia przy- 
zwyczaieni do fwywoli, y wygod, nie dali fię przywodzić 
do ściiłego zachowania Reguły. 

Złożywizy dcbrowolnie Urząd B. fam Parmenfis: o- 
brany był S Bonawentura, ktory widząc, że gorę brała 
rozwiozłość, a dla przefladowania, Cezarenow mało co znać 
było, ftarał fię ufilnie, ażeby do kluby {wey przyprowa- 
dził Zakon. Więc go reformował, y ofłre prawa pofłano- 
wif na Kapitule Narboneńfkiey Roku 1260 Ci tedy, kros 
rzy przy zachowaniu Reguły, y praw owych mocno fię trzy- 
mali, zwali fię Reformat:o N arbonenfium. A chcąc ufpo- 
kcić zupełnie fumnienia Braci Papież Mikołay III. ze- 
bravfzy żarliwych Braci, ktorzy widzieli, iak zachował Re- 
gułę łam S. O. FRANCISZEK, uczynił Deklaracyą, ćzyli 
wykładna Regułę Roku 12>9. ktory wykład, ieft według 
fzczerego Ducha S. O. FRANCISZKA fpifany, y Braci do 
zachowania podany . 
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W krotce potym oftygła gorącość Cezarenom, y Narć 


donensow, ale Pan BOG wzbudził B. Aniola C/arena z To- 
warzylzami Markem de Monte Sapone, y B. Piotrem, 
krorzy miefzkaiąc w ofobnym Klafztorku C/aro Monte, ze- 
brali żariwych Towarzyfzow, y przytłumioną znowu wzbu- 
dzili Reformę, ftaraiąc fię o przywrocenie pierwfzey dofko* 
nałości Zakonney, y o zachowanie zupełne Reguły od S. O. 
FRANCISZKA podaney. Ale widząc infi Bracia; że fię z 
ich życiem nie zgadzały fprawy świątobliwe, B Anioła, mo- 
cne wzbudzili przeciwko nim przefladowanie. Uznawizy 
iednak B Raymund Gaufredi Genera? prawdziwą zarli- 
wość, ktorey chwytali fię infi bogoboyni Bracia: a obawia- 
iąc fię, żeby co ciężlzego nie przypadło na niewinnych; wy 
fla? z woli Papiefkiey B. Anioła do Krola Ormiańfkiego 
w potrzebach Wiary S. y Kościoła Rzymfkiego. Uczynił 
chętnie zadolyć woli Przełożonego B. Anioł, poftaremuż 
owe zabawy nie oderwały go odpierwizych zamyfłow . 
Więc powrociwlzy ztey dalekiey drogi Roku 1292. otrzy- 
mał Bullę na ścifłe zachowanie Reguły od Celeftyna V. 
Nie uftały, owfzem bardziey fię odnowiły przefladowania 
Sługi Bofkiego, y nie tylko u Przełożonych Zakonnych źle 
o nim mowiono, ale też przed Bonifacym VIII opacznie u- 
dawano iego fzczere y święte zamyfły. Dla tego unikarąc 
rofterkow owych, za radą pobożnych do Grecyi uftąpić mu- 
fiał, gdzie cudownie maiąc wlane zrozumienie ięzyka Gre- 
ckiego przełożył wiele Kfiąg Oycow SS. z Greckiego na 
Łaciniki ięzyk, fam zaś świątobliwie umarł w NeapolimRo- 
ku 1340. Reforma ta nazwana była C/arenóm. 

Pod tenże czas odebrał od Celefyna V. Papieża po- 
zwołenie na życie puftelnicze, dla łatwicyfzego  reformowa- 
nia Zakonu B Liberat de Prufortio zB. Piotrem z Ma- 
ceraty. Pierwfzy Hrabią byť na świecie, a w Zakonie żar- 
liwy w pomnożeniu Reformy, ktorą zwano Celefynom, u- 
mar? w Proforcie w Marchii Ankonitań(kicy. lego Towa- 
rzyfz po odprawionych chwalebnie pofelftwach do Ormian, 
y wytrzymaniu przefladowania umarł w Grecyi. Pod ten 

; czas 
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czas na Concilium W iedeń(kim w Francyi, pod czas ktore- 
go uczynił Deklaracyą, albo wykład na Regułę S.O. 
FRANCISZKA Klemens V. Roku tztz. rowney żarliwości, 
iak była owa Mikołaia III. Dlatego też od Braci tych, 
ktorzy ftaraią fię zachować Repułę dofkonale te dwie De- 
klaracyc, fą akoby żwierciadłem, w ktorym można widzieć 
wlzyftkie {kazy fzpecące Zakon. Odtąd tedy Bracia żarli- 
wi fłaralący fię o zupełne zachowanie Reguły, zawlze fię 
uymowali, ażeby Deklaracye Mikołaia III. y Klemenfa V. 
dofkonałe utrzymane były. Kto zaś infżych wykładow 
zażywał, przeciwiących fię pomienionytn, tym lamym zawfze 
był idzony, albo o przefłępitwo, albo o niedofkonałe za- 
chowanie Kian Regały. | 

Od Roku 1348. po całey Europie y Azyi zaraźliwe 
panowało powietrze, ktore nie tylko w-ludziach znaczna 
uczyniło klęlkę, ale też w Zakonie S. O. FRANCISZKA 
nie małą fprawiło fzkodę. Ponicważ albowiem dla tey za- 
razy ubywało Dobrodziciow, y wiele micylę puftowało, 
że roli dofłatecznie nie miał kto uprawiać. Bracia z rożnych 
za tym wynikaiących okoliczności, od dofkonałegą zacho- 
wania Reguły odftępowali.  ledni albowiem mniey ufaiąc 
Opatrzności Botkicy zbierali na przylzły czas ofiarowane 
iałmużny; drudzy wygadzaiąc ciału, iakoby ftaraiąc (ię o 
życie, na kofztowne lckarfiwa, potrawy odbierali pieniądze: 
młodfi zaś zapatruiąc fię na Śtarlzych, toż czynili. Prze- 
łożeni także wybaczać fifa mufielż y mnicy nawiedzaiąć 
Klafztorow, dla uchronienia śmierci, zoftawowali przeftę: 
pftwa niepoprawne. Dobrodzieie też tracąc nadzicię ży- 
cia, lub ufaiąc modlitwom Zakonnikow hoynicy nakłady 
czynili. A zatym znaczne rozgłcbienie Zakonu trafiło fię, 
ktorego ufkromić potym ciężko było, ofobliwie, że iuż mało 
co twych Braci żarliwych zoftało maiących za przewodnika 
` w drodze dofkonałości W.O. Jana de Vallibus, ktory 
zachęcał owę maleńką trzodkę do żarliwego zachowania 


Reguły: lubo znać nie było tych bogoboynych Braci. 


Przecie utrzymowali nicktorzy Regułę w fwoiey ifto- 14. 
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cie, y chociaż wraz z infzemi micfzkali, poftaremuż zwyczaya 
ncy ludziom świątobliwym ofobności fzukal; y do puftelni- 
czych wyprafzali fię Klafztorkow.  W/odzem ich był B. 
Gentilis z Spoletu powołaniem Laik, ktory Roku 131. fwo- 
ię Reformę zaczął, ztrzema Towarzyfzatni wyprofiwfzy nie 


- daleko Fulginu między gorami ofobny Klafztorck.  Otrzy- 


mał na to pozwolenie Klemenfa VI. ktory mu dał władzą 
przyimować tyle Braci, ż.oy w Każdym Klafztorze, dwuna- 
ftu micfzkać mogło. 

A od tego czafu Braci, ktorzy w wielkich Konwen» 
tach, y opatrzonych fummami micfzkali, nazywać zaczęto 
Conventuales: tych zaś, ktorzy w maleńkich y ubożuchnych 
zoftawali Klafztorkach, żywiąc fię iałmużną od Dobrodzie= 
iow wyprofzoną, dla tego, że ich mało miefzkało, nazywa- 
no Fratres de Familia, iakoby Zgromadzenie Braci. Nie 
długo iednak trwała ta Reforma, czyli, że więkfża część 
na icy zniefienie nafłępowała, czyli, że mniey oftrożnie B. 
Gentilis przyjął do (wego Zgromadzenia niektorych o błę- 
dy w Wierze ofkarzonych. Więc Innocencyufz VI. ka- 
zał fię Braci wrocić pod rząd Konwentuałow. Zprowadze- 
ni tedy z Klafztorow ‘ad Carceres Montis Luci, Bruliane 
65%. na prożbę Idziego Kardynała; poddani byli pod rząd 
Generała Gmilelma Faryneryufa. 

W krotce iednak wydźwięnął upadaiącą Reformę B. 
Pameli z Xiążęcey Famili 7 ryncyy/fow, panuiąccy nad 
Fulginem, y Okolicą: ktorego dla małego wzroftu zwano 
Paulucyufem. W młodym bardzo wieku, bo w lat sag 
naście, witąpił do Zakonu, y mężnie świątowa wzgardził o= 
kazałością Roku 1323. przyiąwizy profty (tan Braci Laikow. 
Starał fię o pomnożenie cnor y dofkonałości, tak w fobie, 
iako w inizych. Uważaiąc zaś pilnie, że przez przytłumio» 
ną żarliwość, gaffa w wielu chęć do ścifłego zachowania Re- 
guły, nicufłralzony tylą przypadkami niepomyflacmi dla 
żarliwych, zaczął życie oftre, y zachowanie przykazań Re- 
guły z wfzelkg ofłrożnością. Do czego pomogła mu wiele 
powaga Kiażęcia Hugolina Panlucynfa Swyia JA Pawła, 

, tory 
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ktory dla Synowca wyprofił u Generała ubogi Klafztorek 
Braulianu z pozwoleniem, aby tam bez uprzykrzenia, mogł 
miefzkać z żarliwemi Bracią. 

Wzięła byłagorę pod ten czas Sekta Fratrycellow, ktorzy 
obłudne Zakonnością. zmyflali fię bydź prawdziwemi na- 
fladowcami S. O. FRANCISZKA, mfzych zaś Braci ob- 
mawiali u Dobrodziciow, że f% przeftępcami Reguły, a za» 
tym pfuli im bardzo ferce, że czafem bez wziecia iaf- 
mużny, ugryzki cierpieć mufieli niewinni. W rzeczy zaś 
famcy byli Heretycy. ani porządnie do Zakonu przyjęci, 
wiele falow pod obłudą rozficwa/zcy. 'Na tych prze- 
konanie pofłany był do Peruża 6. Paulucynf; ygdy wy- 
mowną chlubz Fratrycelli (woię rzecz udawali. B. Paulu- 
cy tym ich zagafił: ponieważ macie (ię za prawdziwych Sy- 
now S.O. FRANCISZKA, czemuż cego ‘nie fiuchacie? 
czym on fwoią Regułę zaczyna, y kończy, aby Bracia lego 
Zakonu byli pofłafzaemi Kościołowi Rzymfkiemu, y Pa- 
pieżom prawnie obranym. Czym przeciwnicy mocno by- 
li zawftydzeni. B. zaś Paulucy z Towarzyfzami pozwy- 
cięftwie, do oftrego wrociwłzy (ię życia, wicli Braci (wym 
przykładem pociągnął. ( 

Naypierwfi Towarzyfze lego byli B. Aniol de Mon- 
tè Legne y B. Jan de Stronconio, OT omaf de Frignia 
ano Generał Zakonu pozwolił mu przytmować mfzych do 
fwego Zgromadzenia, co infi Generałowie, a ofobliwie O. 
Leonard de Giffono Roku 1373. potwierdził. Sprzyiał tym 
żarliwym Braci Papież Grzegorz XI. “A gdy im co raz 
to więccy przybywało Klafatorow na Concilium Konftan- 
cyeńlkim . Roku 1415, odłączeni byliod Konwenruałow, na- 
zwani Observantes, to iek Zachowuiacy Regulg, pozwoło- 
m im Wikaryow Prowincyallkich krorzyby byli pod rządem 
Gtncrała: potym zaś pozwolono im obrać Wikarych Ge- 
neralkich, iednego na Włochy y iofze Kraie dla Famili 
Przedzorney, toieft z tey ftrony gor Alpes Roku 1431 
drugiego ( pierwey iefzcze Roku 1415.) dla Hilzpanii, y in- 
nych Kraiow, albo Familiy Zagorney. Co "ze 
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Eugemufz IV. z dokładem, aby ciż Wikaryowie potwiere 
dzeni byli od Generała Zakonu. Pierwizym Wikarym 
Generalnym Familis Przedgorzey był S. Bernardyn Sencń- 
„ fki Roku 1438. potym S. Kapifran, pod ktorych rzadem 
Zakon flicznie zakwitnął w zachowaniu Reguły. 


De bis vide plara apud Bullarium Sum: Pontif: In- 
noc: IY Gregor: IX. Nicolas III. Celestini V. Bonifa- 
c VIII. Clemenus V. Clementis VI. EugeniilV Julii 
Il. Waddıng ad An: 121g. J223. 1230 1239. 1368. EFC. 
Marc. Ulifip: P. z. Chron. Sanning: 3. P Chron: Panew 
imo de Eccl Later: Arturus m Proleg: ad M artyrol, 
March: in Chron: Ord: pag: 398. Domin: de Gubernatis 
Orbis Seraph: Tom. s. Lib: f. Cap. 4. Didac: de Leguil. 
in Hier: Seraph: Cap: q4. num: s3 Hieral: in Epitom: 
 MWaddmg: ad An: 1368. 1446. Brognol: in Spec: Cler: 
pag: 62. Res: 19, Marchan: in Regul: Cap. 2. 8. Et. Pifa- 
num Gonzagam. Rapineum Algeziram:'T ofjinianum M az. 


saram Jacoluliim Eè. Et, 
WIADOMOSC PIĄTA. 


O infych nafiępuiących Reformach w Zakonie 
$. 0. FRANCISZKA 


Y = Ozkrzewiła fię była po świecie Reforma Obserwan- 
3875 tow y pięknie kwitnęła, że iednak nie wfzędzie dofią- 
SLR gnęła pierwfzych Braci żarliwość; więc w Hilzpa- 

ni, na Reforme nową otrzymał od O. Generała pozwolenie 
O Piotr FV lacretins około Roku1400. ktorą zaczął w Klas 
fztorze Agusleryijkim: y miał zacnego Ucznia S. Piotra 
Regalata. Ponieważ zaś po rożnych Kraiach powoli 
uttawało dolkonałc zachowanie Reguły, ofobliwie w Kra- 
iach odlegleyfzych. Dla tego maiący BOG ołobliwfzą pice 
czą o Zakonie S, O. FRANCISZKA, oraz chczc pokazać, 
" że 
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że utrzymanie dofkonałości Zakonney z lego tylko pocho- 
dzi woli. brat faba Panienkę na przywrocenie pietwizcy 
oftrości w Zakonie, Kolete Imieniem. Ta z niepłodnych 
Rodzicow prawie cudownie urodzona ( Matką bowiem ley 
miała lat fześćdziefigt ) w Prowincyi Pikardyi, w Mieście 
Korbeja nazwanym, od famey młodości wielke kwienęła 
światobliwością . 

Obranie na Reformatorkę Zakonu, oznaymił Icy BOG 
pewnym objawieniem. Albowiem widziała wielkie męki, 
ktore podeyimowali przeftępcy przykazań Bofkich. Ten 
widok zaftrafzył iz mocno, ale nieco pociefzona była, gdy 
widziała, że S. O. FRANCISZEK fawił ią przed Tronem 
Chryftufa Pana z wiclg infzenii, iako Naprawiaelkę zepfo- 
wanego Zakonu fwego. Na co, lubo fię odważyć nie śmia- 
ła. zaniemiawizy iednak przez dni trzy, a potym zaniewie 
dziawfzy przez ryleż dni, dolzła oczywiftemi znakami woli 
Bofkicy. Nad to wyrofło przy miefzkasiu ley fliczne drze- 
wko» y wypulzczaiąc nowe latorofli (lubo co raz mnicyfze) 
z złotawego kwiatu wdzięczną rofpufzczało wonność. Bo- 
iąc fię obłudy Szatanikicy, wyrwała, y wyrzuciła ten krzak; 
ale nacychmiaft pięknieyfzy wyrofł, co pobożni ludzie tłu- 
maczyli znakiem przyłzłcy ley Reformy: azatym więcey 
iuż woli Bofkicy nie śmiała fię pezeciwić. 


Roku tedy 1406. wybrała fię do Awenionu, (gdzie 3. 


na ten czas Papieże miefzkali ) y mile od Papieża była przy- 
ięta, ktory iey, Reformę Zakonu $, O. FRANCISZKA zle- 
cił; Spowiednika O. Henryka de Palma Męża świątobliwe- 
go naznaczył: y w fprawie trudney utwierdził. Zaczęła od 
Reformy Panien S. Klary w Mieście P;/anzonie, potym y 
Zakonnikow z takim błogofławieńftwem Bofkim, że wkrotce 
wiele Klafztorow nowych, dla Koleżanek, y Koletanow (tak 
bowiem tẹ Reformę zwano) nabudowali Krolowie y Xi4* 
żęta,w Francyi y Belgium; approbował ią potym Mikołay 
Vi Sama zaś S. Panna cudowną bogomyflnością, y umar- 
twieniami, zafłużyła fobie wielką chwałę w Nicbie, y na 
ziemi. Ta. Reforma na ptożbę lakoba. Krola Szkockiego 
Ck) wpro- 
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wprowadzona do Szkocyi za Eugeniufza IV. przez O. Kor- 
neliufBa Ziritz Męża świątobliwego: do Prowincyi Koloń- 
fkicy od O. fana Brucke. 

Roku 1430. Wydał Bullę Marcin V. Papież zaczynał 
iącz fię ad Statum Ordinis, pozwalaizc Braci Moieyfzym 
Syndyka, ktoryby Imieniem Stolicy Apoftolikiey mog? przyi- 
mować dochody wiećzne, dobra ruchome, y nieruchome, o 
nie fię upominać, prawować, &c. To zaś uczynił na pro- 
źbę O Gmwrlelma de Caffali Generała, chcąc tym fpofobem 
powoli nakłonić Zakon ku iedności. O czym dowiedzia- 
wfzy fię żarliwi Bracia Koletani, Clarens, Observantes €50. 
oświadczyli fię, że ta Bulla nie mogła obowiązywać, chcą- 
cych zachować fzczerze poflubioną Regułę. Więc naftę- 
puiące Kapituły Reformatow ( ofobliwie po odłączeniu od 
Konwentuałow przez Eugeniufza IV.) nigdy nie pozwalały, 
na ten przywiley, pfuiący ścifłe uboftwo. Lubo onbył, y 
iet niektorym fłabą zafłoną, y pokrywką dla przyimowania 
dochodow itatecznych . 

Za ofłabieniem uboftwa, naftąpiła znowu naprawa Za- 
konu przez Bi Amadeufka. Urodził fię ten Sługa Bofki z 
Krwi Krolow Luzytańfkich Hrabiego Vile Regia, z Ma- 
tki Wnuk, przez Anioła w pofłaci Pielgrzyma, tomu Imie 
od BOGA dane było. Pczymufzany do ftanu Małżeń- 
fkiego, ufzedł z domu do lana II. Krola Hifzpań(kiego, tam 
na woynie od Maurow raniohy: z wielu przypadkow cudo- 
wnie uwolniony: w zachwyceniu od Nayśw: Matki, S.: O. 
FRANCISZKA, yS: Antoniego z Padwy upomniony, aby 
zoftał Bratem Mnieylzym. Po wielu trudnościach w A- 
fyżu obleczony, przyiął ftan profty Braci Laikow. W wiel- 
kim fzacunku był u Francifzka S/rcyz y Blanki, Kiążąt 
Medyolańfkich: dla świztobliwości y znacznych cudow. 
Od śvxtufa IV. Papieża poniewolnie uczyniony Kapłanems 
w Marziańfkim Klatztorku, ścifłą zaczął Reformę. O- 
brawfzy go Sixtus Papież fwoim Spowiednikiem, dał w Rzy- 
mie Klafztor S$ Pjotra na Gorze, y wielą zbogacił przywi- 
lcjami, Ale tęfkarąe do ofobności. wtocił fię do Medyo- 
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lanu, y tam w Klafztorze de Pace BOGU Ducha oddał. 
Reforma Amadeorum zaczęta Roku 1460, trwała aż do 
Lcona X. 

Była tamże w Xięftwie Medyolańlkim Reforma Ca- 
perolorum zaczęta Roku 1477. od B. Piotra de Caperolo. 
O. Francifek Samson Generał Zakonu fprzyiał pomienio- 
nemu O. Piotrowi: ktory w Powiecie Bergomeńfkim, Kre- 
mońlkim, y Bryxyeńlkim, oraz w całym Xięftwie Medyo- 
lań(kim, miał do rządu powierzone fobie Klafzcory; od Six- 
ufa IV. y Miążęcia Weneckiego znacznych łafk y opieki 
doznawaiąg. Ale pośmierci O. Piotra, ta mała Refor- 
matow trzodka mufiała fię wrocić pod rząd OO. Obferwan- 
tow, między ktorych podzieleni Bracia, iak pobożnie żyli, 
tak świącobliwie pomarli. | 

Poftaremuż za łaf(kaw ym fparządzeniem Bofkim, przy- 
tłumiona nieco Reforma powftała Roku 1488. od O. fana 
de Puebla, albo de Popula (ktorego też Sotto M ajor zwa* 
no) zaczęta. Urodził fię ten W.O. z Alfonfa Sono Ma- 
jor, y Elwiry Zunzgi Hrabiow Bellarkazaru, z Krwi za- 
cney Krolow Hifzpańfkich. Ten poluiąc, gdy w pufzczy 
zabłądził, obaczył otwarta ziemię, w ktorey widział piekło 
z firafznemi mękami; co mu fię y powtornie trafiło. Prze- 
rażony ftrachem wftąpił do Zakonu Hieronymianow w 
Gmadalupie. A że był pierworodny Syn, na ktorego wizy- 
ftkie dobra fpadały, ftarała (ię Matka o (prowadzenie ọ- 
negoż z drogi zbawienney, ale nic nie wfkorała. 

Zakofztawawfzy Ducha Pańlkiego, y fłodkości ftanu 
Zakonnego, wnofił fobie, że gdyby był w ścifleyfzfym Za» 
konie, pewnie miał fię fpodziewać więcey ła(k Bofkich. U- 
dał fiè tedy do Rzymu, a otworzywizy myśli fwoię Papie= 
żowi Sixtufowi IV. nie tylko Oycowfkie odebrał pozwolenie 
wftąpienia do OO. Obferwantow, ale też fam go w Zakon- 
ny obek? Habit. A chcąc dogodzić pobożnym żądzom, 
dał mijit {woy do O. Wikaryufza Prowincyallkiego Af- 
iyfkiego, eby mu do miefzkania pozwolił ubogiego Klafztor= 
ku między Gorami nad Aflyżem, Carcerum nazwanego, 
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(krory y teraz Reformaci trzymaią ) gdzie miefzkał zupcł 
nie w Duchu pociefzony. Ale gdy Brat lego Gustierus na 
woynie Granateńfkiey od Maurow zabity poległ. Za roz- 
kazem wyraźnym Innocencyufza VIII. Roku 1476. prze- 
nieść fię do Prowincyi Kafztyliylkiey, y rządzić dobrami 
Synowca wego, Hrabi Alfonfa do pewnego czafu, zwielkim 
umartwieniem fwoim mufiał. 

Ponieważ zaś miał zawfze chęć iak nayścifley zacho- 
wać Regułę, a widział że oziębłość mocno wkradła fię do 
„Zakonu, w pobożnych rozmowach z Krolowz Hilzpańlką 
Elżbietą. utwierdzony był w zamyfłach fwoich, ktora do no- 
wey w Zakonie dopomogła mu Reformy, w Prowincyi 
Extremadura. Pierwlzy tedy Klafztorek założył na Go- 
raih Kalzcykylkich, y tamże życie oftre zaczął z Towa- 
rzydzami B Jedrzerm z Peruża, z B. Hugolinem z T m. 
derin, y z Franciftkiem z Bafłyr.  Copotwierdził Innocen- 
cyuiz VIIL A zatym wiele Braci od OO. Obferwantow, 
czyli Bernardynow, przeniofło fię do tey Reformy; tak, że 
w iat dwadzieścia fiedm, trzynaście mieli Klafztorow Re- 
formaa, z ktorych pierwfży był pod Tytułem Nayś: MA- - 
RYi Panny Aniel(kicy, a to nazwilko potym na Kapitule 
Gznerallkiey Roku 1515. całey Prowincyi było przydane. 
Porym iednak, gdy W. O. Fan de Guadalupe tamże Re- 
formował Prowincyg S. Gabryela (iako fię niżey powie) 
Prowmcyi Tytuł Nayświętfżcy MARYI Anielfkiey, zofłał 
fię przy OO. Oblerwantach. 


Vide plura in Bullar: Clement: VIII. Pauli V Eya 
geriu IP. Six IV. fnnocentu VIII. Item apud Wad- 
ding: ad An: z480. © Harol: m Epitome Waddm: ad 
prad: Annum Breviar: Franciscanum Legendam B. Co- 
leta M arcum Ulifipon: P 3, Chron: Felicem Reinecium 
Par. 4 Chron Fortunatum Hueberium in T riplict Chron. 
liem In Menelogio Franciscano. Leonard: de Neapoli P. 
3 Chron: Arturum in Martyrol: Franciscano. S anning; 
in Chrom: P. 3, Lib: 2 6 Lib: 4, Cap: 33. 6 Lib: 6. Cap: 
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16, Item P. 4 Lib: 1. Cap: 26. De Gubernatis in Orbe Sea 
raphico Tom: 2. Lib: >. Cap: s. pag: 268. seq; Gonzagam, 
Toffinianum V illotum, Ec. 


WIADOMOSC SZOSTA. 
O dalkych Reformach od OO. Obferwantow. 


UW Uz fię była po całym świecie rozfzerzyła Regus 
SPH larna Oblerwancya, a zatym niektore pobłażania 
cewa gorę brać poczęły. Y lubo były rożne Reformy 
kwitnące w żarliwym flubow zachowaniu; przecież albo 
niektore Kraie nie miały Reformatow, albo ofłabione były 
prawa, wielością Braci. W zbudził redy Pan BOG nowega 
Zelanta W.O. fana de Guadalupe w Hifzpanii, ktory zaczę- 
tą od O. fana de Puebla wiparł Reformę dzielnością [wo- 
ią, y świątobliwym życiem pragnąc zachować Regułę we- 
dług Litery, bez wynalazkow przeciwnego tłumaczenia. 
Polzedłlży tedy za pozwoleniem Przełożonych do Rzymu, 
otrzymał od Alexandra VI. Papieża Breve pozwalaiące bu- 
dować ubogie Klafztorki, y Braci tak Zakonnych, iako 
Swieckich przyimować do Reformy. Co żeby tym fkute- 
czniey mogł wykonać, wyiął Ociec S. pomienionego O. 
lana z pod władzy Prowincyalfkiey, zofławiwfzy go tylko 
pod rządem Generała Zakonu. 

Zaczął tedy Reformę fwoię, w Prowincyi S. Iakoba 
WW. OO. Bernardynow, wyftawiwizy pierwizy Klafzto- 
rek w Kroleftwie Kalztyliyfkim nie daleko Miafta T rufillo 
gdzie miefzkał z Towarzyfzami O. Piotrem  Melgarem, 
Aniołem z W allisoletu, Michalem z Corduby, y O. Ja- 
nem Paschalisem. Ponieważ zaś grube nofili Habity, y 
dofyć krotkie, obuwia żadnego nie zażywaiąc, więc ich po- 
fpolicie zwano Bosakami, czyli Dyfcakeatos, ktore na- 
zwilko, do tego czafu zachowują Prowincye Hifzpańlkie y 
Portugallkie, Ponieważ zaś wiele Obferwantow, do tey 
(1) Re- 


Reformy przechadziło.  Mufieli wiele ucierpieć niewinni 
Zakonnicy. A potym od Marcyalisa Bouliera W ikare- 
go Generalfkiego byli złzczeni z QO. Obferwantami. Ze- 
by zaś ufpokoiono żarliwych, wynaleziony był fpofob na- 
znaczenia Domos Recollecłas, to iet Klafztorkow oddalo- 
nych, aby w nich miefzkali, życia ofobność, y ścifłość Za- 
konną miłoigcy. Do czego pomogli Ferdynand, y fza- 
bella Kroleftwo Hifzpańcy.  Zawfze iednak fłarał fię W. 
O. lan 0 potrzebne rozłączenie, lecz tey (prawy nie dokoń- 
czywizy, umarł świącobliwie. 

Naftąpił ponim B. Piotr Melgaryn zzacnych Ro: 
dzicow w Walencyi urodzony w Woyfku Ferdynanda 
Krola Hulzpańfkiego zafłużony. /Wziąwfzy Luzytanom 
Fortecę nie daleko Lisbony, fam był potym poimany, ale 
od Nayśw: Macki cudownie z kaydan y więzienia uwolnio- 
ny.. Za pozwoleniem pobożney Małżonki wftąpił do Zà- 
konu z pokory (tan BB. Laikow przyimuiąc. Potym od 
O. fana de Guadalupe przyiął Habit Reformatow, y prac 
wfzyftkich był uczęftoikiem. Po śmierci iego fłaraiąc fię 
o przywrocenie Reformy, od O. Idziego de Amelia Ge- 
nerała Zakonu Roku isoy. był uczyniony Kuftolzem Ku- 
ftodyi S$ Emangelu, ktora wzięła to nazwilko dla tego, że 
rady Ewangeliczne w Regule zamknięte, Bracia dofkonale 
zachowali. Wiele iednak ucierpieć mufiał, od przeciwnych 
Rcformie. Pofłaremoż dopomogł, że dwie Prowincye Refor- 
matow fłanęły, iedna S. Gabryela, druga Pretatiss Karol 
V. Cefarz rad lego zażywał w nawracaniu Indyanow, zo- 
wiąc go fwoim Kaznodzicią, y Poradnikiem, chciał go ucze 
cić gadnościami Kościelnemi; ale unikaiąc podwyżlzenia (we- 
go, ukrył fię w Klafzcorku ubogim w lefie, nie daleko Bor- 
by Miafteczka Luzytańfkiego, y tam świątobliwie umarł. 

Dopomogł pomienionym Reformatom mocno O. Gil- 
> bertus Nicolai Mąż świgtobliwy y uczony, na wiele Urzę- 
dow, ufkromienie Heretykow Niemieckich, Reformowanie 
Akademii, y Prowincyi Paryfkiey, od Alexandra VI, y Le- 
ona X. zażywany. Zwał fię potym Gabryel ab Aue 


Ma 
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Maria, ato ztey przyczyny. Będąc bowiem Spowie- 
dnikiem B. Joanny de Valois Krolowy Francuzkiey: do- 
pomogł Icy do fundowania nowego Zakonu Decem placi- 
torum Virginis MARIÆ, pod Tytułem Zwiaftowa- 
nia Nayśw: MARYI Panny y Regułę potrzebną fpifał, 
ktorą potwierdziwfzy Alexander VI. kazał mu liç zwać Ga- 
Śryelem ab Ave Maria. Tenzoftawfzy trzeci raz W ika- 
ryufzem Generalfkim, a potym Roku 1517. Kommifiarzem 
także Generalikim.  Kuftodye wzwyż namientone za powa- 
gą Leona X. podwyżfzył na Prowimcye Roku uyie. y ie- 
dnę z nich, ktora fię przedtym zwała Extrema dura od Imie- 
nia fwego nazwać kazał Prowincyą S. Gabryela, dawlzy 
iey Pieczęć Zwiaftowania Nayśw: MARYI Parmy. 

W tey Prowiocyi do Reformatow wftąpi! w lat fze- 
fnaście wieku {wego S$. Piotr z Alkantary Syn Piotra Ge- 
ravita Rządcy Mialta Alkantara, y z Maryi F rllela de 
Sanalabria pobożnych Rodzicow. Nowicyat odprawił w 
Klafztorku Manzarete pod O. Franciftkiem Fregenelli, 
Kuftofzem Prowincyi S. Gabryela, czyli Extrema dura. 
Zycia przykładem, umartwieniem, y cudami fławny, Ka- 
znodziey(ki Urząd, y Gwardyana, na wielu mieyfcach od- 
prawił. Roku zaś 1558. obrany Prowincyałem Prowincyi 
Gabryela S. napifał nowe dla ściflcyfzey obferwancyi fta- 
tuta od włzyftkich przyięte. Potym wyfławifzy fzczupły 
bardzo, y ubogi Klafztorek Pedzozki, za faf(kawym pozwo- 
leniem Stolice Apoftolfkiey, y Karola V. Cefarza, iefzcze ści- 
fleyfze prawa napilał, y one z Towarzyfzami zachował. 

Gdy umarł O. Fan Pafchalis Reformy O. Jana de 
Goadalupe oftatni Towarzyfz, cztery Klalztorki w Galicyi 
poddały fię pod rzad S. Piotra z Alkantary, z ktorych ( do 
Pedrozkiego przyłączonych Klafztorku) nowz Kultodyą 
S. Jozefa Galicyi wyftawil, y nad nią Komtniffarzem był 
Gencnl(kim. Wiele bardzo pracował, ale nie mniey uciet- 
piał, w bronieniu Reformy fwoiey od OO. Obferwantow; o- 
fobliwie Prowincyi S. Iakoba: lecz niewinność lego BOG 
cudami wielkiemi bronił.  Dopomogł y do Reformy Kar- 
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melitańíkiego Zakonu S. Terefie, częścią radą, częścią lifta» 
mi» Cudowny wzgardziciel świata, umartwienia wzor, rozs 
fta? ię z tym życiem, a polzedł na lepfze w Klafztorze AÁ- 
renarum: ateyże godziny pokazał fię Duchowney Corce 
iwoicy S. Terefie w wielkiey iafności, y chwale: opowiedzia- 
wizy nicktore przypadki przyfzłe względem ley Reformy. 
Umarł Roku 1562. Dnia 18. Pazdziernika, w poczet SS. po- 
liczony od Klemenfa IX. Roku 1669. 


Vide Bullar; Alexandri VI. Julii II. Leonis X. 
Clemen: 1X. Procefum Canonizationis S. Petri de Alcant: 
W addin: ad An: 1522 Josephum de Luc: Annal: Ord: 
ad An: 1542 Barez: Chron: P. 4 L.i. M azzar: in Le- 
gen V olum: 2. P. y. Gonzagam Par: 3 € 4. Sanning: Par: 
4 Chron: Lib: 4. Cap: 3. 2 8. € Lib: 2.Cap: 12. Item 
Lib: z: Cap: 16. EF seġ, Fran: Marchese invita S Petre 
de Alcani: S Terefia in vita Ejus Climas Par: 4, Chron: 
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O ofłatnich Reformach w Zakonie $, O. 
FRANCISZKA. 


NERZY Ważaiąc wielki pożytek Kościoła S. Papieże Rzym: 
aks] (cy z poftłanowionego Zakonu S.O FRANCISZKA 
©REŚS życzyli go widzieć w iak naywiękfzey dofkonałości, 


y aby wizylcy w nim fię znayduiący zachowali iak naydo» 


fkonaley poflubioną Regułę. Ze zaś woli ludzkiey trudno 
przełamać, ofobliwie, gdy wielość, czynimoc, y powagę 
przeftępitwu: dla tego ciefzyli fię zawfze, ile razy nade 
piowany, znowu naprawiał (ię Zakon, dopomagaiąc żarlis 
wym ozachowanie Reguły powagą Apoftollką. Cier- 
pieli wprawdzie, y zawize przefladowani byli ci, ktorzy z 
drogi do(konałości uftąpić niechcieli, trzymaiąc fię mocno 
przez nieprzerwane podanie prawdziwych Nafladowcow S. 
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O. FRANCISZKA, profiego tłumaczenia Reguły. Po- 
nieważ fame uczynki przeciwne, rozwiozłym fą doftateczną 
pobudką do złości. Y chociaż SS. Qycowie Papieże na 
przeciwne udanie, odwoływali fwoie pozwolenia, y przywi- 
leie dane Braci chcącym zachować ścifle Regułę, iednak 
dowiedziawlzy (ię prawdy, znowu im fwoiz przywracali fa- 
fkę, y do dofkonałości fkutecznie pomagali. Co iako w 
przefzłych, tak w naftępuiących Reformach dofłatecznie 
może fię obaczyć. 

Tego czafu, kiedy ży? S. Piotr z Alkantary; O. M ar- 
cin a S. Maria, od OO. Obferwantow udawfzy fię na 
Gorę Arabida nazwana za pozwoleniem Starfzych Prowin- 
cyi Kartagineńlkiey, miefzkał w puftelaiczym domku w le- 
fie, na pomienioney Gorze, blifko Pora. Urodzony w 
Domu Hrabiow S. Stephani a Portu z Xiążęciem de AÁ- 
verano blilką Krwią złączony, wftąpił do Zakonu, y fta- 
rał ię bydź rzecza famą Synem S.O. FRANCISZKA. 
Widząc zaś, że poflubioney Reguły przy rożnych 
przefzkodach dofkonale zachować nie mogł, na ofobne prze- 
niofł fię mieyfce, y Prowincyi, oraz Reformie Arabidow 
uczynił początek Roku 154.2. 

Dowiedziawfzy fię o zamyfłach lego S. Piotr z Alkane 
tary w daleką udał fię drogę, chcąc go y w przedfięwzię- 
ciu utwierdzić, y świątobliwą uciefzyć zabawą, Więc 
wziąwizy z fobą za Towarzyfza O. fana ab Aguila, prze- 
miefzkał lac dwa z O Marcinem na Arabidzie: co trzeci 
dzień pofilaiąc fię chlebem w wodzie umaczanym. Gdy 
S. Piotr powrocił do Prowincyi S Gadrycla. O. Marcin 
BOGU Ducha oddał, zoftawiwiży na mieyfcu (wom O. 
Jedrzeia Barella. Ale żeten obronić nie mogł małcy 
tmodki od przefladowania; lan Xiąże Averrano pomienio- 
ney Gory Dziedzic, z Krolewicem Portugalfkım uprafzali 
Proðincyaľa Prowincyi S. Gabryela, 0 przyfłanie S. Piotra 
z Alkatrary. Ktory pofłufzeńftwu zadofyć czynigc, udał 
fię znowh w daleka podroż, y fkutecznie dopomogł Kufto- 
dyi AraŻidorum obroniwfzy ich odniefłufznych natarczy” 

(m) wo» 
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wości, ktorym przy Lisbonie wyftawił nowy Klalztorek 
Nayśw: MARYI Panny dla Nowicyatu. Zoftawiwizy 
zaś dla dalízego rząda O. fama ab Aguila, y ugruntowa- 
wizy wlzyftko, fam do fwoicy Prowincyi S. Gabrycla po» 
wrocił. 

Wiele należy do pomiarkowania ftanu w iakim zofta- 
wał Zakon S. O. FRANCISZKA, wiedzieć o podzieleniu 
onego. Przyftało wprawdzie wedlug porządku lat, wy- 
żcy tę wiadomość położyć, ale że iedna z drugiey płynąc 
Reforma, ciągłego potrzebowała opifania: więc tamtey nie 
chciałem przerwać wiadomości pokim nie ftanął na oftatnicy 
Reformie Arabrdorum, w Prowincyach Zagornych . 

Zakon S.O. FRANCISZKA był pofłanowiony, z 
fzczegulnz rożnicą od infżych, uboftwem. Więc ieżeli by- 
ły iakie rożnice, były między Bracią, trafiały fię tylko dla 
zachowania ścifłego uboftwa: ktore narufzone było. przez 
branie pieniędzy, przez wipaniałe Klalztory, Kościoły, 
przez zgromadzenie frebra, y infzych ozdob Kościelnych 
bardzicy wfpaniałości, niżeli nabożeńltwu: fłużących, przez 
wielość odzienia, wymyflność potraw y napoiow, przez trzy- 
manie dobr, Folwarkow, zapiłow, przez branie offert, przez 
przedawanie, y zamienianie, przez podeyimowanie fię rzą- 
dow dobr cudzych, dozoru, rachunkow &c. Co wlzyftko 
było, y ieft przeciwko ubofiwu. 

ile razy tedy żarliwiBracia poftrzeglite wkradaiące fię prze- 
` ftępftwa, ufłępowali od przeftępcow, y Zgromadzenie czynili 

prawdziwych Braci Mnieyfżych, pod rożnemi nazwi(kami, 
ktoreby ich rożnić mogły od infzych, nie chowaiących Re~ 
guły dofkonale. Aw tych iako w przednieyfzey części ciała 
przemicizkiwał Duch S.O. FRANCISZKA, pod iedna 
Głową, czyli Generalem. Y lubo Generałowie ile izcze- 
gulne ofoby nie zachowywali Reguły dofkonale, nigdy ie- 
dnak tacy nie byli, ktorzyby na Regułę dyfpenfowaną, 
czynili Profeffyą, ofobliwie przed Leonem X. ani prawa fta- 
nowili rozgłabialiące Zakon w fwoiey iftocie. Gdy fię zaś 
trafili; albo z wftydem zrzuceni byli iako Eisg irak 

czijk; 
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czyk, albo uczciwie uftępować mufieli, wzięci na iakie Urzę- 
dy Kościoła S. iako B. Michat de Cesena, B. Gerardus 
Odonis, Antonius de Mafa €5c. żeby Zakonu nie gorleyli 

Qycowie SS. Papieże chcąc zagrodzić temu złemu, 7 

ftarali fię, aby Zakon cały był ziednoczony, y zachował 
dofkonale Regułę. Więc na to zażywali rożnych fpofa- 
bow, ofobliwie Marcin V. złożywizy Kapitułę w Rzymie, 
y naznaczywfży Prezydentem oncyże Kardynała S. Petrż 
ad Vincula, aby zS. Ianem Kapiftranem uczynił iedność 
Zakonu, przez ułożenie nowych praw. Pragnął tego Iu- 
liufz IL y infi naftępuiący Papicże. Nigdy iednak do 
{kutku przyiść nie mogła wola Papiezka. 

Dopiero Leo X. gdy zażywfzy wfzelkich łafkawych * 
fpofobow, doiedneftayności w zachowaniu Reguły, nie 
mogł przywieść całego Zakonu. Odłączył wfzyftkie Re- 
formy (ktore iefzcze trwały z dawna poftanowionych ) ofia» 
ruiące fię zachować Regułę według litery, bez przywiletow, 
według wykładu Mikołaia III. y Klemenfa V. y onym 
pierwfzą pieczęć Zakonną oddał: dodawfzy w Bulli te fo- 
wa: Usłanamiamy, że ciż Bracia Obsermanci. y Refor- 
naci prawdziwi, y niewatplima Bracia S$. O. FRANCI- 
SZKA y lego Regufy zachowywąciele byli zanfe, y za po 
moca Bolka bydź maig, bez żadnego przerwania, albo odiz 
czenia, 0d czasu poilanowioney Reguly przez B. FRAN- 
CISZKA, aż dotad, €5c. Przydawiży potym. Zeby zaś 
Glowa mie byla rożna od smoich czlonkow. chcemy, y pofa- 
nawiamy. ażeby żaden 2 Braci nie mogl bydź obrany Mi- 
nifirem Gencraljktm, ktoryby nie żył po Reformacku, y za 
Reformata od Zgromadzenia Reformatow nie był miany Ese. 
Oddzielił tedy Leo X. od OO. Francilzkanow wizyftkie 
Reformy Roku 1517. to ieft:  Obferwantow, Reformatow, 
Dykalceacow, Rekollcktow c. y oddał im oryginalne Za- 
konu pieczęci, oraz y wiele do miefzkania Klafztorow. 

~ Ponieważ zaś wiele było Klafztorow obfzernych, y wlpa- gè 
niałych. dla napełnienia onychże przyimowani byli Bracia bez 
braku, tak zświata, iak zinfżych Zakonow, zktoremi wniofły 
(m2) fię 


10. 


11. 


12. 
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fię zaraz wybaczania, y pobłażanie, a za tym nadwątlenie 


Reguły, więc dawni Reformaci w kilka Miefięcy profili 
aby im odłgczono Klafztorki ubogie, y (kromne, w kto» 
rychby micfzkali: a Roku 1519. odłzczyli fię od Obferwan- 
tow, ktorych Klemens VII. Roku 152. przedfie- 
wzięcie utwierdził, a Roku 1532. Kuftofzow włafnych na- 
znaczył, rozkazawfży, ażeby po wfzyftkich Prowincyach 
Obłerwantow, Reformatom wydzielone były Klafztory, ma- 
jące fkładać nowe Kufłodyec. Dopomogł fprawiedliwym 
prożbom, pobożny ‘Generał Zakonu O. Francifek Qvi- 
nont . 

Pierwfzym w Włofzech Reformatow oddzielonych 
Przełóżonym był O. Stefan Molina Hifzpan Prowincyi 
Rzymfkiey Teolog, y Kaznodzieia fławny, ale żarliwością 
o dofkonałe zachowanie Reguły fławnicyfzy. Urzędy, Pro- 
winc yallki, y Duffinitora Generallkiego (prawował chwale- 
bare. Ale życie (kromne w pofpolitości zachował dofko- 
nale. Prawa, ktore Reformatom podał, lam wykonywał 
przykładnie. Odebrawizy pod fwoię władzę Klafztorki, w 
ktorych niegdy S, O, FRANCISZEK miefżkiwał, iako Gre- 
cium Fonte Colombo, Nazzanum, Arcem Aniijnam Ec. za 
pozwoleniem pobożnego Generała O. Franczftka Lichetta o- 
koło Roku, 1919 wzgardziwfzy fobą (amym, Xliążat, y Pa- 
now czczeniem, oraz y godnościami. Umarf z fławg świą- 
tobliwośG! załzczycony cudami Roku 1579. wieku wego 26. 

Reforma Włofka od Koletanow przyięta w Francyi 
Roku 1533. do Niderlandu y Flandryi, przez O, Gonzagę 
wprowadzona Roku 1597. także do Anglii, Szkocyi, Hiber- 
nti. Lubo zaś tamże nazywaią fię Rekollektami, częścią, 
że przy Klafztorach, ktore od OO. Bernardynow Recolle- 
ćłioms Domus mażwane były, zofłali fię. Częścią, że 
Heietycy Kalwini, iak bezbożnie przywłafzczyli fobie do/ko- 

nale Emangeli utrzymanie: tak dla rożnice od Lutrow 
R cformatami niefłufznie nazywali fię.  Iednę przecież (kła- 
daiz Reformę. 


OO. Kapucynow Zgromadzenie, czyli (iak mowią ) 
| Kon. 
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Kongregacyz nie śmiałem położyć między Reformami w 
Zakonie $ O. FRANCISZKA. Iako albowiem powiedzia- 
łem tu w Wiadomości 4. Licz: 1. Reforma ieft odnowienie 
klzcałta życia dawnego; a nie nowe życie, zaś Pawel V. Pa- 
pież powiada w Bulli: Ecclefie M ilitantis 1608. daney: że za 
czasu 5.0 FRANCISZKA ustanowiem nie byli Zatym 
według zdania Stolicy Apoftolikicy f} Zakonu$ O. FRAN- 
CISZKA prawdziwemi Synami, dla zachowania Reguły tegoż 
S. Patryarchy; nie wchodząc mic w wiadomość przeciągu 
nieprzerwanych czafow. Jakoż przeciąg lat od pofłanowie- 
nia Reguły przez Urbana VIII. dotkniony, tak może fię 
nazwać nieprzerwany, że pierwfi Uftanowiciele tego Za- 
konu W. O. Mateu} de Bascio, y infi, byli wprzod Re- 
formatami Obferwancami, ktorym Leo X. y inni Papieże 
po nim naftępuiący; zgodnie przyznawali, y przyznaią, nie- 
rozerwany przeciąg od S.O FRANCISZKA. 

Rozmyflnie Stolica Apoftolfka uczyniła, poftanowi- 
wfży, aby ( ieżeli fię kiedy trafi) przechodzący Zakonnik 
od OO. Konwentuałow, lub Kapucyncw (za ley pozwo- 
leniem) do QO. Reformatow, Bernardynow, Rekollektow 
Śc. lub przeciwnie Reformat, albo Bernardyn do Kapu- 


cynow; przez rok cały, był doświadczany, y nową Pro» 


feflyą czynił. Gdyby zaś Reformat do Bernardynow, czyli 
Bernardyn do Reformatow, lub Rekollektow przelzedł; do- 
fyć rok rozmyfłu, bez nowey Profefyi. Maficli bowiem 
OO. SS. Papieże uważać, że ponieważ wlzyfcy ich Przodko- 
wie ( Reformy, ktore przeciągiem długim naftępowały) u- 
znawali za fame odnowienie pierwlzego tłanu Zakonnego 
od S.O FRANCISZKA pofłanowionego. Leò zaś X. y 
Klemens VII. rzetelność zachowania Reguły przy Obfer- 
wancach, y infzych Reformach przyznali, z tym wfzyfikim 
bydź mufi iftotna rożność w infzych S. O FRANCISZKA 
Zakowach, dla czego nowey Profeffyi potrzeba. Przy pa- 
dłość bowiem, bardziey lub mniey ścifłego zachowania Re- 
guły, nieadmienia Profefyi (iako fię zachowuie między Re- 
kollcktami, y Obferwantami: lub między QO. Dominikana- 
mi, y ich Zakonu Obferwantami) (22) 14. 


14" 


16. 
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Ile tedy poymnię, bydż mufi ztych przyczyn. Ze 
OO. Kapucyni, proftood OO. Konwentuałow iwoy pa- 
czątek wzięli ( albo iak mowią immediate ) a od Oblerwan= 
tow mediate; Tudzież, że Puftelniczy Zywot, do Zako- 
nu $.O FRANCISZKA przyłączyli, o ktorym nie nie ma- 
my w Regule. Do tego, że wedlug Leona X. Miniftrem 
General(kim, przy ktorym zoftaią oryginalne pieczęci Zakos 
nu, ieft Miniter obrany z pomiędzy Oblerwantow, y Re- 
formatow, a według Reguły Bracia powinni mieć iednego 
Ministra Generaljkiego. OO. zaś Konwentvałowie, y Ka- 
pucyni, maią infżego. Idzie za tym, że kto wlłępuie doin- 
fzego Zakonu maiącego Głowę ofobną od pierwfzey, po- 
winien (ię fłać członkiem teyże Głowy. przez nową Profef- 
fyą. Anaofłatck, że pierwfi tego fłanu Uftanowiciele, I- 
mieniem Nafłępcow fwoich, obiecali zachować Regułę S. 
O. FRANCISZKA, ale z dokładem, ¿le ludzka utomność 
znieść może, iako rzetelnie maią w Bullach (woich K/ezens 
VII. y Panel III. Reformowaoe zaś Zakony, bez wfżel- 
kiego dokładu czynią. Profefiyą na Regułę potwierdzoną od 
Honoryufza II To iaśnicy widzieć można z pierwizych 
początkow Zakonu OO. Kapucynow. | 

O: Matcufz rodem ze whi Bafcio w Umbryi, długo prze- 
miefzkawfzy u OQ. Obferwantow, udał fię do Rzymu pro- 
fzac o pozwolenie zbierania Braci do fwaiego Zgromadze- 
nia. Co otrzymawfzy fafkawie, przyiął naypierwey O. 
Francifka Karnozeta potym dwoch Braci rodzonych O. 
Ludwika y Rafala a Foro Sempronio. Sam powrociwizy 
do OQ. Obferwantow, z fławg Świątobliwości, y cudami 
flawny, umarł w Wenecyi, y u tychże Oycow pochowany. 

OO. Ludwik y Rafał, za prozbz Katarzyny Kiężny 


„Krewny Papiefkiey otrzymali Breve od Klemenfa VIL 


Roku 15:8. W ktorym wyraża, iako ciż Oycowie wftąpiwizy 

naypierwey do Qycow Obferwantow, przeniefli (ię potym 

do OO. Konwentuałow, czyli Francifzkanow: od tych zas 

życzyli (ię odłączyć y miefzkać na pufzczy, zachowuiąc 

Regułę SO. FRANCISZKA y zwykłądami na nig Mi» 
| ar 
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kołaja III y Klemenfa V. sle pozwoli ludzka uiomność: 
Czego im pozwolił Papież rozkazuiąc, aby nofili Kaptur ta- 
ki, iak go w ten czas zażywano w Zakonie, brody mogli za- 
puścić, y zażywać przywileiow Kamedulfkich. lakoż do 
tego czafu, nofzą u pafow Pacierze zwyczayne Puftelnikom 
Kamalduilkim, czyli Koronki życia Pana IEZUSA, obiawioe 
ney B. Michałowi Zakonnikowi Paftelnikow w Kamalduli, 
y ich przywileiow zażywaią. 

Pozwalił im też Papież przyimować do Zakonu świe- 
ckich y Duchownych. Toż famo potwierdził porym Pa- 
weł III. Roku1y36 ktory im pozwolił przyimować Puftelni- 
cze Klafztorki, y na pufzczach budować, Kaptura fpiczafica 
go, brod, Przełożonych Xc. ztym dokładem, aby iak przed- 
tym,tak y potym byli pod Generałem Oycow Francifzka- 
now, y ażeby ich Wikary obrany, potwierdzony był 
od tegoż Generała. Potym iednak otrzymali przywilcy, 
aby oto potwierdzenie nie udawali fię do OO. Francifzka- 
now. , | i 
Vide Bullar: Sum: Pontificum, praciput Martini IV, 
Exulantes in Domino. Martini V. 1430. Atmabiles fruGtus. 
Item ad flatum Ordinis Leonis X Balla Unionis. Iré & vos 
Clementis ZII. in fuprema militantis. Irem Religionis ze- 
lus. Iønocent: VITI. Eugen 17. Fratres Ordinis Mino- 
rum Concil: Confantiense. Pauli TIT. Exponi nobis. Irem 
Quare cupientes. Trem Cum ficut nobis. Urbani YIII. la 
Apoftolicæ Sedis. Trem Salvatoris Domini Gregorii XV- 
Ex injunćto. Paul V: Ecelfiæ Militantis. Trem. Alas 
felicis record: [rem ln Supremo Ge. &e. W adding: ad Ans 

J4080. 1725. 1528. e. T abul: Geograph: PP. Capuc: Le- 
wz: de Neapol: Par: 3. Chron: Sanning: P. 4. Chron: Lib: 
2 Cap: 2 € sed, Marchant: in Regul: Cap: 3 Dub: 2.65 
Cap: 8. Orbis Seraph: Tom: 2 Lib: go. Cap: 32. 5. Con- 
greg Cmcil: T rid: Inter apud Brogn: Tr: 3 C. r. Re: 
22. P. Dernoye in Reg: Ca: 1, Tex: $. y. Lantu(ca im 
T bcatr: P. Generalis Didac: de Lequzli: T om 1 Ca: 4. 
Hgrol: śm Epitome ad An: 192g.% życiu W. O: Leonar- 
da Caffa nova Reformata. Do Czytelnika. (223) WIA» 


17. 


L PERRE 
WIADOMOSC OSMA. 


O Początkach Reformy Polfkiey. 


PEW Ak prędko od Klemenf VII. wydane było Breve 
i p "Ro Roku 1f2f. chwalące chęć Reformatow, do zacho- 
BZ wania Reguły dofkonałego, a potym drugie Roku 
1532. przykazuiące, aby na wyfławienie Kuftodyi Reforma- 
ckich OO Bernardyni oddzielili niektore Klafztory; zaraz 
wzbudzili ię do pobożnego życia pobożni Polacy, w tym 
Zakonie zoftaizcy, y uprafzali Przełożonych, aby łaikę Pa- 
piezką do fkutku przyprowadzili. Lecz widząc w tym tru- 
dność, y nie wiedząc, iak wieluby bydź mogło, ktorzyby 
im tey fprawy dopomogli, nie tak mocno o to fię upominali, 
olobliwie zafłrafzeni trudnością rzeczy do wykonania; kto- 
rey nie widzieli z nilkąd fkutecznego poparcia y opieki. 
Gdy iednak co raz to bardziey wzbudzał Pan BOG 
żarliwość w $ługach fwoich, zebrawłzy (ię pobożni Oycowie 
około Roku 1564. rzetelnie uprafzali o Kommifarza, dla za- 
fzczepienia Reformy w Pollkich Prowincyach, y ufpokoie- 
nia fumnienia Braci pragnących dofkonale zachować poflu- 
biong Regulę. Do czego wykonania, wiele bardzo dozna- 
li trudności. Widząc zaś, że ztak daleka nie mogą dobrze, 
ani O. Generałowi, ani Papieżowi wyłożyć {wego y infzych 
Braci pragnienia: wybrali z pomiędzy ficbie ludzi pobożno- 
ścią, y nauką dofkonałych, 7.O Gadryecla Grodeckie- 
go W.O Bonaweniurę T urlkiego, W.O Jana Strzątko: 
mikiego, W. O. Adryana Konmicza, czyli Koncewicza, y B. 
Jdziego Latka; ktorzyby Imieniem inlzych, tę fprawę, iak 
naylepicy opowiedzieli w Rzymie. Wziąwfzy tedy po- 
zwolenie na pifmie od Nuncyufza Papiezkiego. wybrali fię w 
„daleką drogę, bez wlzelkiego opatrzenia ludzkiego na famę 
Opatrzność Bofką fpuściwizy fię. 
Ze zaś ciężko było tak trudną fprawę w krotkim cza - 
fie 
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fie wykonać. Przełożeni Generalfcy, uważaiąc ludzi do- 
fkonatych, y w Zakonności gruntownych. Ażeby bardziey 
nabrali Ducha Apoftolfkiego, rozefłali ich po Klafztorkach 
ubogich, nie dawno przez W O. Stefana Molinę Reformo- 
wanych: gdzie z famego źrzodła dofkonałości W. O, Ste- 
fana, czerpali wielki posek Duchowny, y karmili fię prze- 
dziwną naukz, około ścilfłego zachowania Reguły, umar- 
twienia, cierpliwości, bogomyflnego życia, y dofkonałych 
cnot Zakonnych. Iednak O. Gabryel, że zdawał fię uży» 
zecznieyfzy na infze ufługi Zakonne. Więc tym czafem 
był pofiany do Neapolim dla dawania Teologii Braci, po- 
tym zaś uczyniony był Kommiflarzem Apoftolfkim Kla- 
fzcorku S Klary. Pofłany potym do Prowincyi Węgier- 
fkiey iak Kommiffarz Generalfki, tamże Prowincyałem o- 
brany zabawić mufiał, Pożniey tedy od infzych, iuż po 
śmierci W. O Stefana, powrocił do ofebnego życia między 
Dczniow W. O. Stefana, y fwoich Towarzyfzow Polakow, 
ktorzy w Klafztorkach R.eformowanych miefzkali: zażywaiąc 
ulubionego pokoiu, y fłodyczy Duachowney. 

Ponicważ zaś, tak Bracia zofłaiący w Pollzcze, iako 
zoftaijzcy w Włofkich Klafztorkach, uftawicznie nalegali o 
wprowadzenie Reformy do Poliki. Więc O Bonamentu- 
ra a Catalagirone Generał Zakonu, pofłał O. Gabrycla 
iako Kommiflarza {wego do Polfki.  Zezwawfzy tedy Oy. 
cow do Klafztoru W arfzaw(kiego na Kapitułę Roku 1v99. 
iawnemi dowodami, rzetelną wolą Papiezką, y gorącą mo- 
wą, wzbudzał ich do zachowania ścifłego Reguły. Aibo 
przynaymnicy (ieżeli tey chęci nie maią) ażeby pragną- 
cym tey dofkonałości nie przefzkadzali. Ze zaś więklza 
daleko część była tych, ktorzy zadawnionych zwyczaiow 
odfłąpić nie chcieli: infi obawiaizć fię przefladowania, nie 
śmieli ftanąć odważnie przy W. O. Gabryclu. Zeby prze- 
cież ħkokolwiek ufpokoił pragnących; wymogł, że Klafzto: 
ry: Bydgonfki, T arnonfki, y W alneńjki, (iefzcze -bowiem 
Prowiacye były złzczone ) na Domy Rekollckcyi, fe na- 
znaczone; gdzieby mogli miefzkać Bracia żarliwi, © SE 
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łe zachowanie Reguły. A że O Gabryel do Rzymu po- 
wrocić mufiał, pozoftali Bracia, wiele ucierpieć mufich: ży- 
iąc iednak w iłatecznym przedficwzięciu świątobliwie życia 
niektorzy dokończyli: infi zaś pożzdaney doczekali Refor- 
my w Qyczyźnie, 

Przechodząc z Polfki do Rzymu OQ Gabryel uznał o- 
fobliwą Opatrzność Bofkz nad Refotrmatami Pollkiemi. 
Albowiem Xiąże de Ditrechftcin Kardynał S. K. R. ofiaro- 
wał mu dla Braci Polakow Klafztor opufzczony, y od He- 
rerykow zburzony w Ofomuńcu; ktory przyiął tym umy- 
flem, aby fię żarlwi Bracia mieli gdzie (chronić do czafu. 

Klafztor ten zdawna był wymurowany dla Braci S. O. 
FRANCISZKA, krorych f(kutku modlitwy doznawali za- 
wize obywatele, ofobl wie iednak za ich przyczyną doznali 
opieki Roku 1495. przed famemi Swiętami W ielkonocnemi. 
Przepowiedziana była Miefzczanom od ludzi SS. wifząca nad 
niemi kara Bo(ka za grzechy: krorey z ftrachem oczekiwali. 
lsdnego tedy dola całe wzburzone powietrze, niofło okro» 
pac chmory czarne, z ogniem zmielzane: ziemia nieffycha- 
nym wzęfia fię (pofobem: y iuż w ziemię uftępowały Ka- 
mienice (co znać do tego czafu, gdyż iedna część Miafta 
nie dakko Rstulza ieft do tych czas niżfza, od drugiey, na do- 
wod cudu) Przy ftrafzney burzy fłylzano głofy ogromne 
po powierzu. Uderz zatrać, Percute, fort. Z drugiey 
firony wydawał fę głos. Mie mogę, gdyż mi boff Mni- 
fi nie dopuficzatą, ytrzymaią. 

Tym czafem poftrzeżono, że cały Kościoł gorzał, za 
tym biegli wizyfcy, na ratowanie onego. Ale zgromadzeni 
ludzie ognia nie znaleźli.  Zaftali iednak Braci klęczących 
przed Naysw: SAKRAMENTEM z wyciągnionemi ręka- 
mi wołaiących do BOGA o uwolnienie Miata. Za mo- 
dltwą tedy Braci uwolnione Miafto, nadgradzaiąc wdzię- 
cznością, tyle w Francifzkań(kim Habicie ( Francifzkanami 
bowiem y teraz zowiz Reformatow, nietylko w Ołomuń- 
cu, ale w całym Pańftwie Niemieckim) ofob z kamienia 


wyrobić kazano, iak wiele na ten czas było Braci. W tym 
tedy 
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tedy Klafztorze Bracia Reformaci Polfty ( za pozwoleniem 


Starfżych) ofiedl, y przed rożnemi przypadkami, iak do o- 
bronnego mieytca z Pollki zchraniali ię. 

Obawiaiąc fię przeciwni Reformie, żeby przecież z O+ 
łomuńca nie fprawadzono Reformatow do Poliki, za przy- 
czyną Bijkupa Przemyjkiego; Bernarda M aciejowikiego Bi- 
, ikapa Krakowfkiego S: R. K. Kardynała. Mekolaja Ze- 
br zydomikiego Wojewody Krakow(kiego, otrzymali Brevia 
od Pawła V. Papieża Roku 1605. 1608. 1612. aby Reforma 
do Pollki wprowadzona nic była. 

Pod ten czas iednak powracaiąc z Pofelltwa od po- 
mienionego Papieża Zygmunt na Mirowie Hrabra My- 
Jskowfki Marlzałek Koronny; wftąpiwizy do Reformatow 
w Ołomuńcu, zaprofił ich na nową Fundacyą fwoię do 
Pińczowa, dokąd W.O. Jam Strzalkomwike z kilka Braci 


był pofłany. Niedlugo iednak żył tam fpokoynie. Al- 


bowiem gdy uciefzeni żarliwi Bracia, do nich fię zbierać po- 
częli, Udani niewinnie Reformaci do Krola Zygmunta 
ili y Nuncyufza Papiezkiego, w Wilnie na ten czas będą- 
cych, nie wy/łuchani, y nic o fkargach nie wiedzący; ofądze« 
ni byli za lodzi złych. 

A za tym Francifek Simoneta Nuncyvfz, wydał De- 
kret w Wilnie Roka 1610. Dnia fiodmego Czerwca (ktory 
ogłafzano po całcy Pollzcze) aby tych, ktorzyby fię tylko 
Reformatami nazywali, tak Duchowni, iak Świeccy iapali, 
y więzili; nie obawiaiąc fię przez to wpadnienia w Klątwę, 
odktorey ich, zaraz uwalniał. Wiele tedy ucierpieć nie- 
winni Bracia mufieli, a na oftatck, na dawne mieyfce do O- 
łomońca ufłzpili: miefzkaiąc cam, poki im bliżfzy granie 
Pollkich w Gliwicach Klafztor za ofobliwą Bofką Opatrzno- 
ścią nie był wyftawiony, o czym cbacz tu na karcie 2. 

Y w Ołomuńcu micli co cierpieć, y w Gliwicach miee 
fzkaący. Y lubo Prowincya Czelka, y Qycowie Bernar- 
dyni Polley chcieli ich do ficbie przyłzczyć, nie mogli ie? 
dnak gdyż Klafztor Gliwicki za prożbą O. Gabrycla fame- 
mu tylko poddany był Generałowi. Tym czałcem zaś BÓG 
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gotował fam ferca pobożnych, że gdy potym wprowadze- 


m byli Reformaci do Pollki, Olob wiele mieli ad OO. Ber- 
nardynow z Domow  Recolleczion:s, y od OO. Francifzka- 
now, z tey przyczyny. 

Pobożny Generał OO. Francilzkanow O. Jakob Ba- 
gna Caballenfis, tozpątrzywizy fię w dawnych Dzieciach Za» 
konu, iako Papieże Marcin V. luliufż IL Leo X. y infi 
ftarali fię, aby cały Zakon S.O. FRANCISZKA kwitnął 
w zachowaniu Reguły dofkonałym. Starał fię pilno, aby 
on za (wego Urzędu mogł co, do (kutku przyprowadzić dla 
tego według dawnego ułożenia zaczął był Reformę między 
fwojemi, ktora wzmogła fię była w Polfzczes ale gdy ten 
świątobliwy Pafterz umarł około Roku 1612. y lego Refor- 
ma ufłała, wprowadzona zaś potym Reforma ściflcyfza od 
CO. Oblerwantow odłączona, z Reformy OO. Francifzka” 
now, zacnemi, y świątobliwemi ludźmi, (ktorzy iuż (kofzto- 
wali iak fłodka iet w Zakonncy BOGU fużyć ofłrości ) wiel- 
ce pomnożona była. 


P ide Bullar: Clementis VII. In fuprema Militantis Ec- 
clefie fpecula. Domimcum de Gubernatis in Orbe Seraph: 
Tom: 2 Lib: y pag: 338. €8 426. EF 430 Chronologiam 
Provinciarum Polonarum. Archivia Provinciarum 65 Con» 
veniuum Hac fol: 1.2.3 4 


WIADOMOSC DZIEWIĄTA. 


O jkutecznym wprowadzeniu Reformy 


do Polki, 


O wytrzymanych wielu ftufach z rożney okoliczno- 


gra Sci: weyrzał BOG łafkawym okiem, naupokorzo» 
nych Reformatow; ktorzy w uftawicznych przykro- 
ściach infzey mie fzukali pociechy, procz famego BOGA, w 
ktorym ufali; y do ktorego w rzeczach ZOE z u- 
Ą no+ 
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fnościz wzdychali. Lubo zaś miefzkali za granicą Poliką, 
fława iednak ich świątobliwości, co raz to bardziey rozcho- 
dzila fię po Polfzcze; tak, że famego pobożnego Krola Zy- 
gmunca HHI. ta wieść dofzła. 

Dziwnizc fię ten świątobliwy Pan opacznym powie- 
ściom, y żałuiąc, że prędkim uwierzeniem dobru pofpolite- 
mu przefzkodzik niewinnych zaś, bez dania przyczyny u- 
martwił. Więc pilaf do O.S. Papieża, uprafzaiąc, ażeby 
dawno pożądana Reforma, była wprowadzona do Polfki. 
Przyczynili (ię oraz zacni tego Kroleftwa Panowie; ktorych 
Imiona godne fą, ażeby wieczność czytała. Między niemi 
był: Sędziwoy Czarnkowfki Wojewoda Łęczycki, General 
Wielkopolfki, Zygmunt Tarto Kaftelan Sandeckt, Jg- 
drzey na Rytwianach Zboromikt Kaftelan Ośniecimfki 
M arfalek T rybunalu Koronnego z mfystkiemi Deputa- 
sami. Adam Przyemlkt Obożny Koronny. fan Hrabia 
na Żywcu Komorowfki, y inni. 

 Odebrawfzy Ociec S. Lifty, zlecił O. Generałowi Za- 
kam, ażeby na wprowadzenie Reformy do Polfki, zgodne- 
go naten Urząd obrał Zakonnika. A zatym Roku 1615. 
naznaczony icit O. Gabryel Grodecki, "Mąż Ducha Apo- 
ftollkiego pełoy, na rożnych Urzędach Zakonnych chwale- 
bnie doświadczony, pobożnością fławny, y w Oyczyżnie 
fwoicy okoliczności dobrze wiadomy.  Przyciśniony wpra- 
wdzie był fłarością, maiąc lat około ośmdziefiąt, iednak 
niechcąc y oftatka dni wieku (wego bez zaflugi trawić; 
przyjął pracę, y wybrał fię do Poliki. Zbuntowani iednak 
Heretycy w Czechach, Morawie, y W'ęgrach, zatamowali 
drogę w Wiedniu ochotnemu Starcowi. Więc oddawfzy 
Lifty, y zleciwizy fprawę O. Benedyktowi Bułakowfkiemu 
w Wiedniu na ten czas Teologię daiącemu, łam do Włoch 
powtocił, y świątobliwie umarł w Tarwiżu. 

lubo O. Benedykt z O. Cypryanem Gozdeckim; czy 
nili co mogli, profili iednak, ażeby powtornie naznaczony 
był ktory z obcych Prowincyi Kommiffarzem. Na co wy- 
brany był O. Alexander Patavinus: Mąż świątobliwy, kto- 
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rego życie małz tu na karcie us. Ten z Oycami infzemi z 
Gliwic przyfzedł(zy do Krakowa po Braterf(ku od WW. 
OO. Francifzkanow ieft przyięty. U ktorych przemiefzkał: 
poki Marcin Szykow(ki Biflkup Krakowiki, do rozfądzenia 
{prawy Reformatow od Grzegorza XV. naznaczony» woli 
Papiczkicy do (kucku nie przyprowadził.  Obiaśniaiąc wła- 
{ng wolę y Przodkow fwoich, ofobliwie, że Brevśa Pawła V. 
Roku 1605. 1608. 1612. wydane, aby R.eformaci nie byli do 
Poliki wprowadzeni; miały fię rozumieć o wprowadzeniu 
onychże do dawnych Klafztorow Bernardyń(kich, a nie o 
wprowadzeniu do nowych Klafztorow: ktoreby łalkawi Do- 

brodzieie tym Zakonnikom, nowo wyfławić chcieli. 
Ponieważ zaś naftępowała z Turczynem woyna Chos 
cimfka, Zygmunt III. obiecał BOGU, że Reformatom miał 
wytławić Klsfztor. gdyby mu BOG do zwyciężenia harde. 
ga nieprzyiaciela, łalkawie dopomogł. Tym czafem blifko 
W artzaw(kiego Zamku naznaczył im w obraney Kamieni- 
cy micfzkamie. Gdy zaś fzczęfliwie z zwycięftwem Pol- 
kow zakończyła fię woyoa, powtorzył flab uprafzaiąc o mo- 
dltwę, aby w dobyciu Śmoleńfka łaf(kawey BOGA doznał 
pomocy. A ponieważ y to pomyflnie fię trafiło: pamię- 
tny obietnice Pan, nie tylko w Warlzawie, ale y w Wie- 
lczce, Kościoły y Klafztory Reformatom wyftawić kazał. - 
Za Krolewikim przykładem idąc Panowie ofiarowali 
na rożnych micyfcach Reformatom pomiefzkania. A tak 
paypierwey w Zakliczynie Dnia z. Maja Roku 1521 Krzyż 
wvyfławiony. Dnia 2. Sierpnia w Gorce. 14. Sierpnia w 
Qiiecznie: potym w Wieliczce, Chotczu c. tak, że przy 
Krolew(kicy opiece, y Stolicy Apoftolfkiey powadze Roku 
1923. Dnia 3. Maja na Kapitule Zakliczyń(kiey Bracia Re- 
formaci na dwie Kuftodye Mała, y Wielką-Pollkz, f} po- 
dziekni. A na zawdzięczenie BOGU za opiekę Przenayśw: 
MARYI Pannie za przyczynę. Poft czterdzieftodniowy 
do Wniebowzięcia Nayśw: Matki, ktory na weyściu do 
Polfki O: Alexander z infzemi przed Obrazem Bogarodzi» 

ce poflubili, na teyże Kapitule, na potym przyięto. 
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Nie ufpokoiło fię iednak wzburzenie, ale co raz infze 
wynaydowane były fpofoby, na przytłamienie Reformy. 
Gdyż y OO. Kapucyni fześć z cudzych Kraiow przyfzedi- 
fży na Seym Warfzawiki, w Roku 1630. uprafzali Krola, y 
Panow, ażeby nowo wprowadzeni Reformaci długich pła- 
izczow, y drewnianych zażywalitrepkow. Ale nie znalazł- 
fzy nikogo w tey fprawie przylaznego, ufłąpić zaraz mafieli. 

Wiele też odmieniła rzeczy śmierć Zygmunta III. Kro- 
la, oraz W. O. Alexandra Patavina, y W.O. Antoniego 
Strozza (o ktorym malz tu na karcie gs.) albowiem zaży- 
to tey pogody na znielienie Reformy. gdy wielkietni fpra- 
wami zatrudniony Władyfław IV. mniey wiadomy okoli- 
czności, za przyczyną niektorych Panow, pozwolił, ażeby 
I. W. lerzemu Ofoliń(kiemu Kanclerzowi Koronnemu, Po- 
fłowi do Urbana VHI. Papieża zlecono uprafzać, ażeby 
Stolica Apoftolfka w Krolefiwie Pollkim, w Zakonie S. O. 
FRANCISZKA, nie pozwalała fię wielom Reformom roz- 
mnażać . 

Pofłany tedy wtey okoliczności O. Michal de Caf 
fentino Bernardyn, ktory odwiedziwfzy OO. Bernardynow 
y Reformatow Klalztory, zebrał wfzyftkich na Kapitułę, 
gdzie nie wiele Reformatom łatwo prawa dać było: przy 
obietnicy, że w fwoim fłanie, y ściffym zachowaniu R egu- 
ły, utrzymani będą. Owfzem pomnoży fię Reforma, gdy 
z Obferwantami byliby zmiefzani, y ich Przełożonemi u- 
czynieni. Na dowod zaś tego obrany był Prowincyałem 
O. Bonifacy Czachomfki Reformat. Infizaś tak podzie- 
leni, że w Reformackich Klafztorach, Obferwant Gwardya- 
nem, u Obferwantow Reformat był podany. O. Bernar- 
dn Kalfki przelzły Kuftofz Reformatow, po oddanych 
Uredu {wego pieczęciach, Studentem Teologii w Lwowie 
był naznaczony; infi rożnie podzieleni, iak umartwieni byli, 
inf, można pomiarkować, z umartwienia tego, ktory był 
nayw yžitym Przełożonym. 

Nie uftawali iednak w powziętym raz powołaniu, ale 
pokornie Przełożonym będąc pofłufzni, BOGA RR aże- 
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by dawney falki fwoiey raczył odnowić dowody. Przy- 
czynili modlitw, umartwienia, dyfcyplin, y rożnego nabo- 
żenńftwa, na ubłaganie Dobrorliwego BOGA. ` Gdy zaś od- 
nowili poftanowienie Poftu do Wniebowzięcia Nays: MA- 
RYI Panny. Kiedy uftawały ludzkie fpofoby, fam BOG 
podzwignął przytłamionych, ażeby mie fzczycił fię nike z 
wiclmożnością fwoią w {prawie naylepfzey, ale uznał, że 
źrzodłem dobra nafzego icft tylko BOG, rządzący mądrze, 
lubo rządu dociec nie może dowcip ludzki. Co, że y w 
rzeczach Duchownych nie inaczey fię dzieie pokazał łafka- 
wy Pan gdy cudownym uzdrowieniem I. W. Tomafzą 
Zamoyfkiego Podkanclerzego Koronnego (oczym obacz 


tu w Wiadomości n. pod liczbą 2.) oświadczył, że wpro» 


wadzenia Reformy do Polfki onfam był początkiem, y mo- 


_cnym w przypadkach opiekunem . 


Dowiedział fię o złaczeniu niepożytecznym O. Ge- 
neral Jan Baptista Compagnia, y mocno zgromił O. Mi- 
chala Caffentina, że fobie więcey pozwolił, niżeli zlecono. 
Więc umartwiony, wkrotce życia dokończył. Reforma- 
tow zaś Bolka wydźwignęła Ręka, lubo nie tak prędko mo- 
gło fię paprawić, co łatwo było zepfute. Krol albowiem 
cudem uzdrowienia wzbudzony, wywiedziawfzy fię o nie: 
fluiznym Reformatow przytłumieniu, pifał do Urbana VHI, 
Papicża, y Kardynała Protektora Pollkiecgo. Ażeby Re- 
formaci (pokoynie żyć mogli, wcale dorządow OO. Ber- 
nardynow nie należący. 

Nazoaczeni tedy f4 dway Kommiffarze do Polfki, ie- 
den Obferwant O. Paczfik a Roma, do Klafztorow OO. 
Bernardynow, Drugi O Pawel a Lauda Reformat, Gwar= 
dyan forozolimikt do Reformatow.  Ktorzy każdego z o- 
iobna wypytawfzy fię, czyli chciał żyć w Reformie, odłą- 
czyli zupełnie OO. Bernardynow, od Reformatow. A tak 
z rozłączonemi iuż R.eformatami, O. Pawel à Landa odpra- 
wował Kapitułę w Krakowie Dnia 7. Września, Roku 1639. 
Obrawfzy JP. O. Bonameniurg Dzierżanomikiego Kulto- 
{zem Małopolfkim, poftanowił prawa potrzebne na ugrunto- 
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wanie ścifłego zachowania Reguły. Krol zaś Władyfław 
IV. nadgradzaiąc umartwienie Reformatow, uprafzał Papie- 
ża, ażeby Kuftodye ich podwyżfzył na Prowincye, co Ťa- 
{kawie wyświadczył Urban VIII. nietylko Pollkich Refor- 
matow Kufłodyom, ale na całytn świecie. Uftanawiaigc, 
ażeby zwyczaiem dawno zachowanym w Zakonie były 
Prowincyami, maiąc fwoich Prowincyałow, y Kuftofzow» 
potwierdziwizy powapa Stolice Apoftollkiey ich Sratata, 
czyli prawa. 


VP ide Bullar: Pauli V. Gregorii XV. Urbani VIII, 
Przcipue iojun&i Nobis. jóyz. Due s2. Maji Item, Ali- 
as pro Congregatione 1642. Die 22. Decembris Dominicó, 
de Gubernatis Orb: Seraph: Tom: z2 Lib: 7 pag: 338. His- 
cynthus Prufez in Fortalitio Liber Kleynot Miafta Kra- 
kowa, Chronologiam Provinciarum Polonarum. Architis 
Conventuum. Hic fol: 4I. sed, ss- seQ, s35. sed, 383 Seh 
271. Sed, 330. sed, 
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O Niekiorych łajkach Bojkich, cudami ftwier= 
dzonych, przy Początkach Reformy 
Poljkiey. 


SE Oswiadczywizy po Oycowlku Reformstow BOG 
a) łafkawy obfitfze na nich wylał błogofławieńftwo 
AŻ fwoie; y cudownemi fprawami oświadczył, że ich 
miał w ofobliwey od famego początku opiece. Albowiem 
tak nad maiącemi miefzkać, iako miefżkaiącemi w Krakowie 
R eformatami zawfze BOG fwoię pokazował łafkawość. Co 
fię iednaktycze famego tam. pomiefzkania, krotko tu zbiorę 
rożnerni czafami, trafiaigce fi przypadki. Przyiście piet- 
wize Rełormatow do Krakowa z W. O. Alexandrem Pa- 
żawinem, ożaaymił niczwyczayncy wielkości Orzeł, w tam- 
(4) tym 
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cym Kraiu wcale niewidowany. Ktory wleciawfzy w Mia- 
fto, y poniżey fpuściwlzy fię, kilka razy Ratufz obleciał, y 
wiele ludzi, naprzod do podziwienia, potym do uważania 
rzeczy nadzwyczayney pobudził. Odpocząwizy mało co 
w rynku, wleciał na Dziedziniec Dworu Michała Sędziwo* 
ja. gdzie fchwytany, y obłafkawiony, żył dotąd, poki fię 
Reformaci na tamto mieyfce nie wprowadzili. - W krotce 
bowiem Chryflyna Hrabina na Zborowie Grockowfka ow, 
grunt z infzemi przyległemi, na Klafztor Reformatom (ku- 
piła, kcory  fię doftał Braci, z owym Orłem drogę toruig« 
cym, icfzcze żywym. 

Gdy Kościoł był wyftawiony, za ofobliwz wrożkę ros 
zummi brali owego Orła, nie przez płoche iakie wnofżenia 
rzeczy mniey potrzebney dochodząc, ale pobożnie tłuma- 
cząc, że ponieważ ten ptak ict herbownym znakiem Kro- 
leftwa Polfkicgo, przyftoyna, ażeby pod ktorego Patrona 
Polikiego Imieniem był'Kościoł poświęcony BOGU. Y 
przypadli na to zgodnie, ażeby lmieniem  Krolewica Pola 
fkiego S. Kazimierza był nazwany. 

Gdy tedy Reformaci profili Erazma Kretkomjkiego 
Officyala Krakomfkrego na założenie pierwfzego kamienia 
na renze Kościoł, wypytował fię, pod ktorego Świętego I- 
mieniem życzyliby go wyfławić,'a gdy oznzymili, że za Pa~ 
trona mieyfca tego chcieli mieć S. Kazimierza: on też na 
potwierdzenie tego opowiedział fen fwoy, na to fię zgadza- 
iący. Pokazał mu lç bowiem S. Krolewic, obowiązuiąc, a- 
żeby ten Kościoł, “da; ktorega 'na zakładanie kamienia miał 
bydź nazaiutrz prolzony; pod .lmieniem lego założył: co tym 
bardziey w pobożney chęci: utwierdziło Braci, y częfła tes 
go S. Patrona doznawali nad fobą opieki. 

Narachawfzy  Pollkę Karol Guftaw Krol Szwedzki, y 
wiele Miaft dobywfzyy ciągnął pod Krakow, chcąc go opa- 
nować, gdzie fię był zamknął Stefan Czarnecki Wojewoda 
Rukki. Ze zaś Klafżtor dla Rieformatow pofławiony był 
blifko murow: więc żeby nieprzyjacielowi Miafta dobywa- 
jągemu nie był zafłoną,fpalić go Wojewoda sy ać Ie- 
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dnak (lubo rożnych zażywano fpofobow do w2niecenia o- 
gnia ) zapalić go żadnym Apofobem Zołnierze nie mogli. 
Widzieli zaś bardzo wielu, pięknego Młodziana po Krole- 
w(ku przybranego, ktory Klafztor obchodził, y gdziekolwiek 
zaiął fię ogień, on go pilno gafił. Upralzał tedy O. Pro- 
wincyała Wojewoda, aby on fam nie podaiąc Miafła, y 
woyfka w niebefpieczeńftwo, znalazł fpofob obalenia Kla- 
fzcoru, Co uważywfzy Przełożony, ufaizc Opatrzności Bo- 
fkiey, y łafce Dobrodzieiow, zezwolił (ile z niego było) 
na zapalenie Kościoła. A odtzd więcey owego SŚwiętnego 
Młodziana nie widziano, y Klafztor wyprzątniony łatwo fię 
zajął. Mury zaś częścią Polacy, częścią Szwedzi zburzyli, 
na tym micyfcu, gdzie teraz {woy maią Klafztor OO. Ka- 
pucyni: po przeniefieniu Reformatow do Miafta. 

Cudowne uwolnienie z nicbefpieczeńftwa Krayftofa 
Korybuta Xiążęcia Zbarazkiego Koniulzego Koronnego, 
z Krwi Xiążat Litew(kich pochodzącego: było wielkim 
wfparciem utrzymania Reformatow w Polizcze, y wyfławie- 
nia im Klafztoru Soleckiego, Roku 1626. Sławny zwycię- 
ftwami Turkow, Tatarow, y Profakow ten Xiąże, przeci- 
wko ktorym nie tylko wwłalney ofóbie mężnie ftawał, ale 
z fwego (karbu nakładem, dla obrony Oyczyzny, utrzymo- 
wał woylko, y Zołnierza. Po fiawnym zwycięftwie Cho- 
cim(kim, od Krola y Rzeczypofpoltey' Polfkiey do Cara 
Tureckiego Wielkim Pofłcem był naznaczony, ażeby gwał- 
tem niegdy wymufzone: zmowy pokoiu, między Turkami, y 
Polakami, roftropnością fwoią rozwiązał, y od ciężaru Pol- 
fkę uwolnił. 

Nie żałował fię na tak niebefpieczną podróż, y trudne 
dzieło, ale włalnym nakładem zebrawizy fześćiet ludzi, y 
onym rzetelnie płacąc, ftarał fię; aby dobru pofpolitemu iak 
naykpiey mogł fẹ przyfiużyć. Nie mogąc zaś nic u harde- 
go Bilurmana wfkorać dowodami, prawem, y uczciwym 
fłaraoiem; zażył gwałtownieyfzego fpofobu. Albowiem 
rozfypawly między lanczarow znaczne ` pieniądze, onych 
przeciwko Sułtanowi zbuntował, ktorzy napadłizy, na Pałac, 
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onego udufili; Pina rzadom Tureckim potrzebne wyłupa- 
li, a podpilane od Polakow niegodziwe zmowy Pokoi, Po- 
fiowi oddali. 

Poftanowiono nowego Cefarza, ten zaś Wezyrem te- 
go uczynił, ktory Miążęciu Pofłowi, głownym był nieprzy- 
jacielem. A za tym nie tylko wfzyftka fię robota zepfuła, 
ale ofłatnie życia naftąpiło niebefpieczeńftwa. Ten albo- 
wiem, czyli dowiedziawizy fię o zbuntowaniu lanczarow, czy- 
l złością famą uwiedziony, kazał Zołnierzom Pałac Pofel- 
(ki opafić, y to wfzylłko gwałtownie czynić, co pewńey 
śmierci bydź mogło dowodem. Mężny iednak Xiąże, ty- 
le wicfzczbami ofłatniego niefzczęścia aea a {woich 
urwierdzał, y długo w noc rozmawiając o naftępuiącym 
niefzczęściu, fpać fię położył. 

Ledwo co zafnął, pokaznią mu fię dwie Ofoby powa= 
żne, iedoa po Bi(kupiu ubrana, przy głowie fłoiąca: druga 
w odzieniu Reformackim, nogi, ręce, y bok ranami, nazna- 
czone maląca. Bilkup w prawcy ręce Paftorał trzymał, 
lesz zaś wipierał fię na przyromnym S. Bracie Mnieyfzym. 
Zadumiałego Mlążęćia fpyta fię Bilkup S. Czyli zna nas? 
Odpowiedział Xiąże: Ten z Ran, y odzienia, zdaie mi fię 
bydź S Pranctffek. Ciebie zaś S. Bikupie nie poznawama. 
Rzecze mu S. Bi(kup: Jestem ia Stanifłam, Opiekun 
Krolestwa Pollkiego, pofany m tey potrzebie Oyczyzny, y 
tvom niebejieczeńfmie na ratunek. W ynidziek ficzęfli» 
mie 2 tych namalności! pomyfinie wrocif do Qyczyzny. Ja 
cię zaś obowigzmię; ażcbyś byl Obrońz Reformy T ego 
Pairyarchy, ktora ząfczępiona nie dawno w Polfcze, wiele 
ma przeciwnikow, M'yjstanif tym Braci Klaftor m Sol- 
cu. Wigcey do ciebie nie momig, gdyż niebefpieczeńftwo 
naslępuie. oraz z nego uwolnienie, W tym uderzył go 
w bok Paftorałem, tak mocno; że do trzeciego dnia czuł 
boleść; na potym zaś, miał na mieyfcu uderzenia bliznę zo- 
ftawioną, na dowod rzetelnego objawienia. 

Porwał fię ze {nu Xigże, a podziękowawfzy BOGU 
za łafkawą opiekę, flubem zaraz urwierdził, cokolwiek mu 
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rozkazano. Iefzcze. kończył nabożeńftwo, gdy ufłyfzy 
zbuntowanego Pofpolfitwa, y Zołnierzy Tureckich gmin, 
ktorzy obtoczywfzy Pałac, gwałtem fię dobywali, y iuż 
drzwi wyłamywali. - Ufaiąc iednak obietnicy Stanifława S. 
każe fię mężnie bronić (wom, y fam zachęcaiąc Domowych, 
tak mocno Pohańcow wipierał, że wielu inż trupem położył. 

Dowiedział fię tym czafem 4ga, czyli naywyżfzy He- 
tman lanczarow, o niebefpiecznych przeciwko Pofłowi Pol- 
{kiemu bunctach. A iako od Xiążęcia był pierwey mocno 
podarunkami obowiązany, lzczerze fię przyłożył do ocalc- 
nia lego. Rozpędził gmin zaiufzony, ućzyniwfzy zaś Cae 
rowi dofłateczne obiaśnienie. Wezyra (ktory tega buntu 
był fzczegulną pobudką ) nazaiutrz z Wczyroftwa złożył, 
a infzego fprzylaiącego Xiążęciu, na micyfcu  pierwfzego 
poltawił, y wizyfkko do pomyflnego przyprowadził (kutku. 
Cara zaś ferce tak BOG odmienił, że z prawdziwą Poffo- 
wi dla niego, y Połfki oświadczył fię przyjaźnią, z fobą 
ieść pozwolił, y puhar prawdziwego krzyfztału, napełnio- 
ny forbetem, wypiwfzy: (lubo mu był bardzo upodobany ) 
na dowod rzetelacy przylażni, w złoto oprawny Xiążęciu 
darował. | 
Wiżyfiko pomyflnie fprawiwizy Poleł, weloło do Oy- 
czyzny powracał. Alegdy na granicy Polfkiey ftanąwłzy 
chciał nieco fpocząć, w ciężką wpadł nicfpodziewanie go- 
rączkę. Ktora, że co raz to bardziecy gorę brała, y Leka- 
rze ani prędkiego, ani pewnego, nie obiecowali mu zdrowia, 
umyflił na blifko naftępuiący Seym, przez Sekretarza (wego 
fprawę fzczęfliwie wykonanego, odefiać Pofelftwa. Gdy 
jednak w owey fiabości trochę fię zdrzymał, znowu wzwyż 
namienieni pokazują mu fię Święci Patronowie, obiecuiąc 
zdrowie, ieżeliby obietnicę fwoię, w bronieniu Reformatow, 
y wyfławieniu im Klafztoru, ponowił. Obudził Gię wefoły, 
a gdy toż famo, co przed tym flubował, potwierdził tey go- 
dziny cudownie ozdrowiał. 

Zara tedy udał fię do Warfzawy, y nadfpodziewanie 
wizyftkich zadumiałych ( iuż bowiem o niebefpieczney lego 
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chorobie wieść rozbiegła fię po Polfzcze ) Krola z Senatem 
powitał. Nie podobna wymowić z iakim wefelem ( po prze- 
łamanych tyle niebefpieczeńitwach, po przywroconym zdro- 
wiu ztak ciężkiey choroby ) był od Krola, y Senatu przy: 
ięcym. Po wieczerzy, na ktorą od Krola był zaprofzony, 
gdy od Stofa witawfzy, wzmiankę o Reformacach uczynił, 
prawie wfzyftkich wzburzonych z podziwieniem uznał, kto- 
rzy iednofłaynym fercem zezwolili iaż na przytłumienie (pod 
czas Obrad Seymowych ) zaczętey Reformy.  Poftrzegł 
tedy, że ten był czas, o ktory go upominał S. Staniflaw, y 
on flubem był obowiązany, ażeby niewinnych Braci obro. 
nif. Więc zacząwizy rzetelnie, wfzyftek uwolnienia fwoie- 
go fpolob, porządnie; aż do cudownego uzdrowienia, opo+ 
wiedział, y za niewinnych mocno zaftawiał fię Reformar 
tow, ktorych iefzcze ledwie znał pod ten czas. 

Co gdy fkutecznie czyni, BOG dzieło fwoie tym cue 
downiey utwierdzić raczył. Natychmiaft albawiem głos 
po Pokoiach rozlegać fię począł. Zgźnie Poljka, ieżeli w niey 
upadnie Reforma! _ Zdumiał fię Krol z przytomnetmi, gdyż 
nikogo widać nie było, ktoby te ffowa powtarzał. Ze zaś 
w oknach znaczna wydawała fię alność, zbliżywfzy fię wfzy- 
icy, upatrywali, coby takiego było? Otworzywízy tedy o4 
kna, obaczyli kilku Młodzianow flicznie przybranych, kto- 
rzy trzymając zapalone w rękach pochodnie, wzwyż pomie- 
nione powtarzali fiowa, y nie długo w patrzecych oczach 
zniknęli | | 

Widzenie cudowne utwierdzone godnych ludzi powa- 
gą, nie tylko przytomnych, ale infzych o tym fłyfzących, tak 
odmieniło, że dnia drugiego, nie tylko utrzymanie Refor- 
my w Polfzcze zgodnie uchwalono. Ale ciż fami, ktorzy 
tey fprawie nie dawno przed tym byli przeciwni, taki po~ 
wzięh ku temu Zakonowi affekt; że fię Fundatorami Refor- 
matow zaraz oświadczyli, y fkutkiem wkrotce wykonali, ty- 
le wyftawiwfzy Klafztorow, że za Władyfława IV. Syna 
Krola Zygmunta LI. dwie Prowiricyc wyftawione bydź 
s AGE | FTS | 
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Xiąże zaś Korybut iednemu zadofyć uczy: 15, 

niwfzy flubowi, drugi do fkutku wkrotce przyprowadził, y 
Klitor w Solcu dla Reformatow fławiać zaczął nie daleko 
tego mieyfca, dokąd (iak powiadano) S. Stanifław Piotro* 
wina wfkrzefzonego do Bolefława Kroła pod Namiotami fto- 
iącepo na fprawę z Piotrowina wfi przyprowadził. A po- 
nieważ OQyczyzny całey zatrudnionemu kłopotami, y na- 
ftępuiąca śmierć nie pozwoliła zupełnie Kościoła y Klafzto- 
ru dokończyć, Bratu (wemu Ierzemu, zoftawiwizy gotowe 
pieniądze, toż famo zlecił. Ktory ( przeciwko woli Braci) 
Klafztor oblzerny, y Kościoł pod imieniem S. Staniftawa 
wyfławił, potrzebnemi Zakryftyz Apparatami, Bibliotekę 
Kfiążkami &c. opatrzywfzy. A na wieczną Cudu pamiątkę 
Pubar ow krzyfztałowy, dowod Cara Tureckiego przychył- 
ności, na Wyfławienie Nayśw: SAKRAMENTU, ofiaro- 
wał, z dokładem, aby z tamtąd nie był oddalony, ale wie- 
cznym Bofkiey nad Pollką y R.eformatami Opatrzności był 
świadectwem. | 


Jta Chronologia Polona Fratrum Reformatorum: 
Arcbiota Provinciarum €5 Conventuum Monumenta Eras 
trum Reformatorum Di noris Polonia. 
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EKEN O wprowadzeniu Reformy do Polki, gdy niepo» i, 
8 :250 myflne ziednoczenie, czyli Ursa ftançla - {iako fię 


2488 powiedziało w Wiadomości Dziewiątey, pod liczbą 
9. ià} Rozefłani na rożne micyfca Reformaci, profili BO- 
GA, eby ich fzczerey chęci w fłużeniu fobie łafkawie 
dopomogł. _ Ofobliwiey w. Klalztorach Reformackich, 
przyczyniali (obie Bracia, modlitwy y umartwienia Lubo 
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bowiem miefzkalitam y OO. Bernardyni, iednak wiçkíza 
część utrzymowała fię Reformatow, y Klafztory odmienić 
nie mogły tak prędko Refortmackiego mazwilka. Gdyż 
ludzie pofpolici pie wchodząc w głębokie fłanu wiadomości, 
iak fię przyzwyczaili, tak też nazywali Kościoły, y Klafztory. 

Rozumieli wizyfcy, że ftaratący (ię Reformaci o rozłącze- 
nie nic nie wfkoraig; oni fami zaramowane uważyw(zy pośrodki 
ludzkiego przemyfłu, famemu BOGU tę polecali fprawę; kto? 
ry ią bardzo dobrze tym wykierował fpofobem. Roku 
1644. Chorował pod ten czas w Warfzawie Tomafz Za- 
moyfki Podkanclerzy Koronny, tak niebefpiecznie, żego Do- 
krorowie wlzylcy odfłąpili, y iuż czas prawie nieomylny 
śmierci lego naznaczyli, że dnia przyfzłego doczekać nie miał. 

Leżał tedy na świertelney pościeli, czekaiąc oftatniey 
godziny. W tym o pułoocy ufłyfzy dzwonek, y ipyta fię 
gdzicby dzwoniono? Odpowiedzą przytombi, że u Refor- 
matow na lutrznią.  Przyfzło mu tedy na myfl owe umar- 
twienie polpolice niewinnych Zakonnikow, do ktorego podo- 
bno (am fię przyczynił, iako maizcy w ręku pieczęć Krole- 
wiką.  Poftanowił zaraz ratować ich (kutecznie, ieżęliby mu 
BOG zdrowie przywrocił., O czym rozkazał oznaymić Re- 
formatom, uprafzaiąc ich o modlitwy, ktoremi wiparty, icże- 
liby przyfzedł do zdrowia, obiecował fłarać fię fkutecznie o 
przywrocenie ich do pierwfzego fłanu. Uczynili zadofyć 
prożbom Pawa, y tak fkuteczna była modlitwa, że teyże 
godziny czerlłwy y zdrowy powitał. 

Że zaś polpolita była po Warfzawie pogłofka niecomyl- 
ney śmierci Podkanclerzego, ktoreykolwiek godziny: fłara- 
no liç u Dworu o niektore Urzędy, po śmierci lego w Rę- 
ce Krolewikie maizce fię doftać. Y lubo nie miła była 
Krolowi ta nowina, ktorey niektorzy dla pożytku {wego za- 
żyli; iednak, że miała bydź nieodmiepna, niektore Urzędy iuż 
Krol był obiecał profżącym. A gdy rano każdy na Poko. 
iach czeka, aby go kto ( dowiedziawfzy fię o śmierci Za- 
moy(kiego) nie ubiegł, do zyfku y podaigcego fię fzczęścia: 
oznaymuią rzecz ciekawą, y niefpodziewaną Krolowi, że 
Podkanclerzy przyiachał, y ięft na Pokoiach. s. Nie 
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Niechciał Krol tak łacwo wierzyć nadfpodziewanym po- 
wieściom, bardzo fobie przeciwnym. . Więc chczc doświad- 
czyć prawdy, prędko ubrawlzy fię wylzedł na pokoie do 
przytomnych, a ebaczywfzy zdrowego Podkanclerzego, po- 
winfzówał œu, iuż nie zdrowia, ale nowego życia; pytaiąc fię 
ciekawie, iakimby fpofobem z oftatniey, y zapewne śmier= 
„telaey, powftał choroby? Opowiedział tedy wfzyftko, ia- 
ko BOG łafkawy cudownie go podźwignął. Ale zaraz wy- 
raził wzięty na fiebie obowiązek flubu uczycionego, do 
ktorego wykonania, aby mu Krol fafkawie dopomodz raczył, 
w podźwignieniu R.eformatow, upralzał pokornie. 

Łatwo nakłoniło fię ferce Krolewfkie, y przytomnych 
Urzędnikow, ktorzy dowiedziaw(zy fię rzetelney prawdy, o 
złym udaniu, y obciążeniu niewinnych Zakonnikow, pifali 
wraz z Krolem, y Podkanelerzym do Oyca S. Papieża Ur- 
bana VIIL y Przełożonych Zakonnych; obnaśńiaiąc rzetelną 
prawdę.przez M. Sokolonfkiego Bilkupa Kijowfkiego, kto- 
ry był naznaczony Pofłem do Rzymu "od Krola, y Rze- 
czypofpolitey.  łakoż dobrze rzecz roztrząłnąwizy Papież, 
niechciał w dłażlzym umartwieniu trzymać Reformatowź 
ale ich zupełnie odłączywfzy ad OO: Bernardynow, fkute- 
cznie obronił, y w tym fłanie, iako {z zoftawił. 

Mieyfce, na ktorym ieft teraz wyfławiony Klafztor dla 
Reformatow w Kazimierzu, dawno bałwochwalftwem było 
wfławione. Y lubo Wiara S. wfzędzie kwitnęła po Pollzcze, 
Szatah iednak w iednym lochu gory {iak teraz ieft Kościoł ) 
za Chórem Braci, miał długo fwoie legowi(ko. Scrafząc 
zbliżaiacyćh fię ludzi, y onym czafem odpowiedzi dawa- 
lige. W ymyflił iednak fobie pewny fpofob ofiary, żeby 
mu tam do iamy czarnego rzucano koguta; co czyoili pro- 
ści, y mierozumni ludzie, albo zbytnie kochaiący fię w po- 
wodzeniu dobrym. Ci bowiem chcieli pewności 0 przy- 
ffy m^ fzczęściu przez wrożki, zapomniawłzy o BOGU. y 
przykazania Jego.: 

Przeueż pobożni Kapłani: zniefli za czafem ten bezbo- 


żny zwyczay, y poświęciwizy mieye, Bofkiey go oddali: 
(s) 
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opiece. Widówano potym pod czas ciemney nocy na 
wierzchu gory niczwyczayne światło, a potym około Roku 
1607. w owym świetle widywano Zakonnikow S. O. FRAN- 
CISZKA, ale nieznaiotmych, ktorzy w owym klęczący świe- 
tle, zwykli fię byli modlić. ! 

Więc Mikołay Przybyło bogaty Miefzczanin Kazi- 
mir(ki, na tymże mieyfcu Kościoł wyftawił, tego właśnie 
czafu, gdy W. O. Gabryel Grodecki ftarał (ię ufilnie o wpro- 
wadzenie Reformy do Poliki. Nikomu iednak pod dozor 
owego mieyfca nie oddał, oczekiwaiąc w tym rzetelniey= 
fzego Bofkiey Opatrzności rozporządzenia. To widzenię 
bynaymniey nie uftawało, gdyż potym długo widywał X. 
Woyciech z Znina, Probofzcz Kazimierfki, to wchodzzcych 
do Kościoła; inż zńaiomłzych Reformatow, to klęczących 
w iafnym świetle, y modlących fię z wyciągnionemi w gorę 
rękami. Więc upewniony o woli Bolkiey, o wprowadze= 
nie onychże na tamto:mieyfce ufilnie fię taras? y gdy pobo- 
Żnych chęci odebrał (kucek przy wprowadzeniu Oycow, 
fam maiąc Kazanie, to ludziom przytamnym z Ambony 
rzetelnie opowiedział, © | 

Przed wprowadzeniem Reformatow do Gorki na lat 
dwadzieścia widywali częfto Mielzczanie Goreccy, wycho- 
dzących Reformatow. z Kościołka S.. Krzyża, y do niego 
znowu powracaizcych, z Zakonną fkromnością. Gdy zaś 
czafu pewnego chłop kofzący pobliżfzą łąkę, mnieyuezci- 
wie tam fobie poczynał, od Braci wychodzących z Kościoł- 
ka przeftrzeżony, aby lepicy fzanował to mieyfce, kcore fo- 
bie BOG na chwałę (woie dawno iuż obrał, y naznaczył. 

Był przed tym Kościołkiem Obraz z drzewa rznięty 
Ukrzyżowanego Chryftala (ktory teraz w Chorze Brackim 
iet poftawiony ) bli(ko ktorego, gdy Miefzczanin Gorecki 
Heretyk, ryby łowił, a zamyfłom fię iego nie fżczęściło, klął, 
y bluźnił Zbawiciela nafżego. W tym famym czafic głupie 
wymowionych fow, obaczył pięć iafnych promieni, iakoby 


Krwią załarbowanych, z Ran Obrazu ma fiebie biiących, 


ktore widzenie, tak przeniknęło twarde Heretyka derce, że 
WUW 4 | ftrwo= 
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ftrwożony, wcale fię odmienił, y nacychmiaft błędy fwoie 
porzucił. 


WIADOMOSC DWANASTA 


O Podobnych łajkach Bofkich, przy wprowa- 
dzeniu Reformatow na niektore miey- 


fta dla miefkania. 


lerwcy, niżeli rozkazał Zygmunt III. Krol Pollki wy- 
ftawić dla Reformatow Klafzror w Wieliczce, z do- 
chodow Zup tamecznych. Skupowano pola; y grun- 
ta, dla pożytku Miefzczan zafiewane, na zgodne wyftawie= 
nie Kościoła, y'Klafztoru. Lubo zaś grunta były im nie 
tylko wygodne, ale potrzebne; chętnie iednak uftępowali, 
zachęceni tym: że częfto widywali Reformatow parami, 
iakoby w Proceffyi przychodzących na tamto mieyfce, pod 
czas ciemney nocy; nad niemi zaś w iafności unofzącego fię 
S.O, FRANCISZKA na powietrzu, z wyciągnionemi ka 
Niebu rękami. Ktore widzenie naktoniło tych nawet ferca; 
ktorzy pobożney (prawie, mocno przedcym fprzeciwiali (ię. 
W Ofiecznie tameczni Obywatele, toż famo widowali: 
że Reformaci z pobliżfżey Stodołki, iakoby w Proceffyi wy- 
chodzac z Zakonną f(kromnością do Kościołka S. Walen- 
"tego wchodzili, y tam czas nielaki zabawiwfzy, na pierwfze 
mieyfce powracali, gdzie potym wyftawiony byt Klafztor. 
Przez co chciał BOG pokazać, że obrane mieyfce na chwa- 
łę fwoię, miało przynofić znaczny pożytek Kościołowi S. 
tak z nawracania Hetetykow, do Wiary Katolickie; iako, że 
mia zafiewać Opatrznością fwoią, wyborne ziarna ludzi 
wydelkonalonych, na pomnożenie Zakonności. Gdyż od 
famego poczatku tego Klafztoru aż do tego czafu, ieft No- 
wicyać ħa tamtym mieyfca, z ktorego wychodzili, y wycho» 
dzą ludzie Zakonng dofkonałością znamienici. | 
(52) 3. Za 
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Za panowania Władyfława IV. gdy Iakob Wajer 
Wojewoda Malborfki, Człachow(ki, Bytowlki, Chilzporfki 
Starofta, podczas Woyny Mofkiewfkiey, obległ Miafto 4/- 
ba, czyli Brala nazwane, do Mofkwy należące, y dobywał 
mocno broniących fię Mofkalow. Podfadzone tym cza- 
fem miny, wyrzuciły mur; Wojewodę zaś rumami wraz z 
ziemią przylypały. W takim niebefpieczeńftwie,. żadnego 
do ratunku nie maige fpofobu, flub uczynił BOGU; że dla 
Reformatow miał wyfławić Klafztor. 
lakoż za opiekg S.O. FRANCISZKA, cudownie od 

śmierci wybawiony, zdrowo do Oyczyzny powrociwfzy; 2a- 

dofyć uczynił obietnicy, nie tylko Klafztor, ale wipaniałą 
wyftawiwfzy Drogę Męki Chryftufowey, według wymiaru 
lerozolim(kiego, przy dziedzicznym . Mieście Wajerowie. 
Gdzie Bracia z rozkazu Sacre Congregatsonis de Propagan- 
da Fide, uczą nauk potrzebnych młodzi, tak Katolickiey, 
iako Luterlkiey, wielki przy tym czynigc pożytek w nawra- 
canu Heretykow do Wiary S. 

lędrzey Lipki Bifkup Łucki, Kanclerz W. Koronny» 
zapatruąc lię na przykładne życie R.efortnatow, w dziedzi- 
cznym Miafłeczku fwoim Chotczu, wyftawił im Klafzctorek 
wygodny: ktory iednak podczas złączenia fię z OO Ber» 
nardynami porzucić muficli. Gdy tedy miało wyniść roz- 
kazanie Papiezkie, ażeby Reformaci żyli pod włafnemi Prze- 
łożonemi, pokazał fię we śnie pobożny Fundator Wnuko. 
wi fwoiemu Staniffławowi Liplkiemu Kanonikowi W łocła- 
wfkiemu:; y budząc go Paftoratem, upomoiaf, ażeby nato 
micylce znowu Reformatow wprowadził, co on chętnie wy» 
konał, y murowanemu Klafzcorowi dał początki. 

left w Sliku nad Leżnicz Miaftem Gora bardzo wy- 
foka, z ktorcy trzy Kroleftwa widzieć można: Polfkie, Wę. 
giertkie, y. Czefkies nazwana od dawnych Helm, iakoby 
Wierzch: od infzych. Gorą S. Ięrzego: na ktorey teraz ieft 
wylławiony Klafztor oddany na zawfze od Fundatorow, y 
Cefarzow Reformatom Pollkim. Zaczym tam byli wpro- 
wadzeni Zakonnicy, widywano Braci w Reformackich Ha- 

bitach, 
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bitachyod Krzyża (ktory pod Gorą ftoi ) parami wftępuiz- 
cych ku Kościołowi $. Anny na wierzchu Gory będącemu, 


z świecami w ręku goraiącemi. Czego oczywiftym Swiad« `` 


kiem” był X. Jędrzey Sudowlki, Kuftolz Raciborlki, a przed 
tym długo Probofżcz Leżnicki.  Picrwcy zaś niżeli wyfta- 
wiony był Kościoł'$. Anny, luftyna Lenka, z Burmiftrzem 
tamtego Miafta zeznali, że”na wierzchu Gory widywali nie 
zwyczayną, y bardzo miłą światłość, w ktorcy milaiące fię 
uważali infzę Światła, iakoby zapalonych pochadni. ©: =" 

Gdy około Roku 1660. inż przez lat“ dziefięć Łvblin 
rożnemi był przyciśniony nmiefzczęściami. To rabunkiem 
częfłym przez nieprzyiacioł, to Uuftawicznie wracaiącytn fię 
powietrzem; natchnął BOG Obywatelow  tamecznych, do 
uczynienia flubu, ieżeliby od nich oddalone były tak cię- 
żkie kary, mieli wptowadzić dlą pomnożenia chwały Pań: 
fkiey Reformatow, y doznali zaraz foleniącey im fprawie- 
dliwości Bofkiey; a pobożnym żamyfłom fam łatwieyfzą u- 
torował drogę. - 

Tegoż bowiem czafu Stanifław Witowfki Kafztelan 
Sandomit(ki, życzæc fobie zofławić Potomka Dobr, y Imienia 
Dziedzica, a będąc w lata podefzły; uczynił flub wyftawić 
Reformatom Klafztor, icżelby go BOG w tym, oco profi, 
pociefzył, y otrzymał to, o co profił. gdy mu Zona powi- 
ła Syna, ktoremu na Chrzcie dał Imię FRANCISZKA, Pa- 
tryarchy Zakonu. y 

W tymże właśnie czalie, bynaymniey o namienionych 
okolicznościach mie wiedzace, Maryanna żUfiatyna Bo- 
gucka Kafztelanowa Sanocka, z Corką fwoią Heleną z Pru- 
finowa Sapieżyną Kafztelanową Wileńfką, Pałac {woy na 
Przedmieściu Lubel(kim będący, wraz z gruntem na Klafztor 
Reformatom darowały. Ktore okoliczności wraz fię zga- 
dzaiace, lubo od niewiadomych, gdy naiedno mieyfce ze- 
kly fig wfzelką trudność tym bardziey ułatwiły. Co gdy 
iednego czafu z rożnych mieyfc, y od rożnych Ofcb Re- 
formatom było oznaymiono, za dzieło fzczegulnicyfze Bo- 
fkiego przeznaczenia to maiąc, mieyfce przyięli. * W krotce 

| ít) tamże 
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tamże gdy byli wprowadzeni, y powietrzna zaraza wcale 
uftała, y woienne rozruchy Miafłu więcey nie fzkodziły . 

= W Iarofławiu wprowadzeni Reformaci, w drewnia- 
nym iefzcze miefzkaiąc Klafztorku, z dawnych domoftw zło» 
żonym, nie mogli fię zmowić, pod ktorego Swiętego Imie- 
niem miał bydź wyftawiony Kościoł. Oczym gdy przy 
O. Prowiacyale rozmawiali, rożne daiąc zdania (woie. 
Odpadła za drzwiami Refektarzyka glina, z pod ktorey lite- 
ra N. pokazała ię. Co dało przyczynę dallżego doświad- 
czenia, fpodziewaiąc fię, że ztąd mogą mieć iakie wątpliwo- 
ści (woicy oświccenie. Rozkazał tedy O. Prowincyał re- 
fztę odbić gliny, pod ktorą znaleziono znacznemi wyryte 
literami to pifmo: Nos sumus servi Sandliffime T rini- 
tatis; to ieft: My iefleśmy Slugami Niayświętfey T roycy. 
Więc wziąwfży to za dowod ułatwienia fprzeczki, iednoftay- 
nie zgodzili fię wfzyfcy, aby Kościoł nowy pod Tytułem 
tey naypracdnieyfzey Wiary nalzey Taiemnicy był zało- 
żony. | 

f Gdy zaś to mieyfce Fundatora nie miało, po zmarłych 

Dobrodzieiach: przeieżdzaiący tamtędy W. I. M. C. P. 
Francifzek Zawadzki Łowczy Kijow(ki. Mocne Bofkie u- 
czuł natchnienie, ażeby Braci wymurował Kościoł y Kla- 
fztor. A lubo świgtobliwa Zona od pobożnych zamy fow 
niechciała go odwodzić, mądrze iednak uważała, wielką 
trudność. W fzyftkich bowiem pieniędzy, nad fześćdziefiąc 
nie mieli tyfięcy. Drzewo zaś, cegła, y wapno z daleka 
bardzo zza Sanu, pod przykrą gorę fprowadzać było po- 
trzeba y przepłacać. A zatym na dallzy czas odwlec to 
pragnienie radziła . 

Raz iednak powziętey nie odrzucaigc intencyi, zaczął 
murować, y w lat fiedm, murow okolicznych, Kościoła, z 
wygodnym Klafztorem, dokończył. Sam przyznawał cu- 
downg wtey fprawie Opatrzność Bofkg. Albowiem okoła 
pułtorakroć fto tyfięcy wydawłzy na murowanie, znacznie 
pomnożoną fummę znalazł: y do tego przyłzedł ftanu, że 
na murowanie drugiego Klałztoru w Wifżni, połowy nie 

ża. 
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żałował nakładu. Oprocz tego WW. PP. Brygitkom w 
Lwowie Klafztor. WW. PP. Miłofiernym Infirmaryę Ko: 
ścioł, Klafztor, wymurował, nadawfzy fummę na utrzyma- 
nie fierot y chorych. OO. Iezuitom, Trynitarzom &c. po- 
rozdawał pieniądze, y żadnego prawie w Lwowie nie było 
Kościoła, ktoryby znaczney lego nie doznał fzczodrobliwości. 
Tak, że ( oprocz wyliczonych (krycie pofagow dla ubogich 
Panien, na Świat, y do Klafztorow ) rachowano nie milion 
wydanych pieniędzy gotowych, z ktorych y: Sukcefforom 
iefzczę (ię doftało. Coiak on, tak wfżyfcy wiadomi, za 
Cud błogofławieńftwa Bofkiego poczycali, ktore za przyczy” 
ną S. O. FRANCISZKA, tak hoynie wylało fię na niego. 


Jia Arcbivta. Provinciarum. €5 Conventnum. 


WIADOMOSC  TRZYNASTA 


O Łafkawey pomocy BOGA dla Reforma- 
tow, y o Karteczkach Niepokalanego 
Poczęcia Naysw: MARY 1 Panny. 


COP ledzy ofobliwemi łafkami BOGA dobrocliwego ta 
NA Jieft niepoflednia; że przy rożnych przeciwnościach 


y. przefladowaniach, BOG tey małcy trzodki {fam 
broni, a bezbronoym upadać, y. przytłumionemi bydź nie 
pozwala. Nie moicyfze dobrodzieyftwo uznać powinien 
każdy, że w famey Polfzcze Reformatow blilko dwa tyfią- 
ce żywi ła(kawie, bez fundufzow, zapilow, y pewnego na 
przyfzły czas opatrzenia, ktorcby nieodmienney uftawy moc 
miao. Y lubo nie tak wielka rzecz zdaie fię mnicy uwa- 
żnerm, żeła(kawi Dobrodzicie, hoyną ręką opatruią po- 
trzeby Braci, wierny iednak, inaczey twierdzić nie może, tyl- 
ko, że Qpatrzny BOG, łafkawie ręką daiących rządzi . 
Y lubo częfłto w niedoftatku, gdzie uftaią ludzkie fpo- 
foby, y teraz BOG częfto wfpomaga, y przedtym cudownie 
(t2) opatro. 


LXXIV Goset 

opatrował. ( iako z poprzedzaiących Wiadomości możefź 
miarkować, y tu niżey obaczyć na karcie 38. 130. 140: 148. 
154 185.304. ŚX0.) iednak tego wfpominać nie będę. gdyż 
Kiięgą Opatrzności Bofkiey icft każdy Reformat żyjący; y 
przy rożnych uboftwu zwyczaynych niewygodach, zdro- 
wy, bez utyfkiwania, fkarżenia fię na niedoftatck, obchos 
dzący fię chętnie od Dobrodzieiow ofiarowaną iałmużną. 
W ipomnę tylko niektore przypadki od BOGA Reformatom 
albo ludziom za Reformatow świadczone. 

Mogę tu położyć fkutek nadprzyrodzony Karteczek 
nazwanych Niepokalanego Poczęcia Przenayśw: MARYI 
Panny, <znaiomy wfzyfłkim, ktorzy ich tylko zażywaią. Po- 
czątek ich iakby dawny był, ielzcze doftatecznie opifać nie 
moge. Z Kronik iednak Zakonvych dochodzę, że przed 
lat przefzło dwieście były w używaniu, y Błogofławiony 
Bernardyn Feltrenfis, także Błog: Salvator ab Horta, ty- 
le cudow za życia czyniący, podobnych zażywał. Gdy 
Zaś przez czas nieiaki w zapammieniu były: BOG cego (kat- 
bu taić nie chciał, ale przez Szatana wyiawił, ktory przyci- 
śoiony mocą Pańfką, prawdę częfto na (icbie famego wy- 
znać mufi, co fię y w tey okoliczności fłało. 

Dzieweczkę iednę w Bawaryi, za dopulzczeniem Bo. 
fkim opanował cały pułk Szatańiki, toieft fześć tyfięcy» 
fześć fet, fześćdziefigr yfześć. Prowadzona do rożnych 
Kapłanow, przecież uwolniona bydź nie mogła. Zaprowa- 
dzona na ofłatek do Starego Miafta Erġyn nazwanego, a 
tam przed Obrazem Nayświętfżey MARYI Panny Cudami 
fławnym od Kapłanow była exorcyzmowana, ale bez (kutku. 
Na ofłatck iednak rzekł ieden z Szatanow: Wy nas 
wypędzić nie możecie, ale każe teraz w Monachium ieden 
Reformat (czyli iak tam nafzych zowią* Francifzkan) na 
ktorego rozkaz uftępować mufiemy. | i 

Za rozkazem tedy, y pozwoleniem Zwierzchności O. 
Łukatz (ktorego Szatan opowiedział) zaczął pracować. 
lednak po uftawicznych Exorcyzmach, zażywanych fpofo- 
bach, poftach, umartwieniach, bięzowaniach, uwolnić nies 

fzczę: 
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ficzęfliwey nie mogł. Lubo czytał pilnie podten czas od 
pobożnych ludzi fpifanych, o rożnych fpofobach w Koście- 
leS zażywanych, nie mogł iednak dociec, (kutecznego na 
upor Szarań(ki lekarfłwa.  lednego czafu czytaiąc Exorcy- 
zmy nad opętaną, za Bofkim rozporządzeniem odezwał fię 
Szatan. Gdybyś zażył (pofobu tego, ktoryś dziś czytał, 
mufielibyśmy uftąpić, y byłby dla nas bicz naywiękfzy. 
Powrociwfzy tedy do Celli; y powtarzając to, co czytał, 
napadł opifanie Karteczek Niepokalanego Poczęcia Przenay: 

MARYI Panny, z ktorych iednę napilaną, gdy dał wypić 
= opętaney, zaraz z wielkim narzekaniem wfżylcy z nicy u- 
ftzpili Szatani; a odtąd z wielką ufnością zażywać tych 
Karteczek Reformaci dla ludzi poczęli, naprzod w Niem- 
czech, a potym w Polfzcze. 

Pifane bywaiz od Zakonnikow, 2 Imionami JEZUS 
y MARTA. Z iedney ftrony maiąc wyrażone fłowa Ła- 
cińfkie. A Slowo stalo fie Cialem, y miefkalo między 
nami. Z.drugiey ftrony. W Poczęciu Twoim Panno 
bylas Niepokalana. W dzień Niepokalanego Poczęcia 
Nayśw: MARYI Panny, albo w Dzień Bożego Narodżee» 
nia, przy Oftarzu po Mfzy poświęcone bywa, według o- 
pifania Kościelaego. W przod iednak wteż dni Papier, 
piora, inkauft, pieczatka, poświęcone bywaią ofobliwemi 
modlitwami. Do pieczętowania kartek, zażywaią Maffy u: 
czyoioney, z Relikwii Świętych, z Agnus DEI, y wf:y- 
ftkich tych czeczy, ktore przez cały Rok w Kościele Kato- 
lickim Święcz. Pilzący zaś, ftara fię przez Spowiedź, poft, 
y. modlitwę ufpofabiać do tey świgtobliwey pracy. 

Skutki ich tak fą iawne, y doświadczone, że nie po- 
izeba ich tu wyliczać, ale dofyć fpyrać fię tych, ktorzy 
kaiteczek zażywaiz z ufnością w Opiece Przenayświętfzey 
MARYI Panny; y Wiarą dobrą Bofkicy pomocy, oraz 
fzczeń y profłą imtencyą wykierowaną ku BOGU. ` Bywa- 
ią (kuteczne przeciwko nawałnościom, y gradom przy bło- 
fiawieńftwie Kapłań(kim, w fzkle zakopane na rogach pola: 
oraz przeciwko czarom, y dziełom Szatań(kim mocną 0- 
brong: (2) 4.8. Do» 


LXXVI EL 
Doświadczoną fæ pomocz w połogach, tak, że ie czę: 
fto dziatki rodzace fię, albo na czole, albo na wargach, al- 
bo w rgczce wynofza. Czego świadectwo fam fiyfzałem 
z ut pobożney y madrey Senatorki, iefzczeżyizcey, ktora 
kilka połogow fzczęfliwie, przy iedney, odprawiła 
Karteczce, zawfze od dziecięcia wynofzoney: gdy ie- 
dnak raz do połogu zażyła Luterki, ta Karteczka czyli przez 
niedozor, czyli przez złość ieft zagubiona. Modlitwa ie- 
dnak przy zażywaniu bydź powinna, na uprofzenie fafki 
BOGA Dobrotcliwego: | 

Potwierdził BOG nie dawno we Wfi Dubin nie das 
leko Padkamienia w Domu WW.lIchmciow Krufzelnie 
ckich? gdy bowiem Niewiafta profła od Szatana mocna 
papaftowana była, w widomey ofobie, y zwatpiła ozwya 
ciężeniu gwałcowney pokufy, dano iey iednę Karteczkę za~ 
pieczętowaną, aby nafzyi nofiła; y nicktore mowiła Pacie- 
cze na chwałę Nayświęctzey MARYI Panny, zatym fkute- 
cznie od dallzey napaści, y niebefpieczeńftwa, tak na Dus 
fzy, iak na ciele, uwolniona. była, fama zaś Karteczka w. 
czyfte zamieniła ię złoto. Wiele innych falk, y dobro” 
dzieyftw doznawali, y doznaią, ktorzy pobożnym umyfłem, 
z fzczerym nabożeńftwem, gorzcą modlitwą zażywaiąc tych 
Karteczek, uprafzaią BOGA, ażeby tey ła(ki uczęftnikami 
ich uczynił, ktorey doznawali infi. Martwe zaś, y niero- 
zumne ftworzenia, gdy teyże potrzebuią pomocy, od tych 
modlicwa ma bydź uczyniona, wiarą wfparta; ktorych po- 
żytkowi te ftworzenia fłużz. 

Vaide Sanning: in Chron: Trium Ordinum. Par: 3. 
Lib: g. Cap: 12. €5 4. Par: Chron: Lib: 4 Cap: 4: 
Wadd: Tom: 8. Annal: Barczus P. 4. Chron: Raneccius 
4. P. Chron: Monumenta Provincia Bavarica. Archivia 
Convent: Y isn. 
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O Łajkawym ratunku BOGA, y- niektorych 
přzypadkach. 1 Gdy 
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SES Dy przypadkowym ogniem w Zupach Wielickich, 
a ę cała zatrwożona była Wieliczka, y Okolica: BOG 
Bolkich w Zakonie S.O. FRANCISZKA, od oftatnicgo 
obronił niebefpieczeńftwa.  Zasięte bowiem fieęplowania, y 
infze podziemne. budowania, iedne drugim poddawały o- 
gień. Przyfłąpić zaś do galzenia nie można było, gdyż od 
fmrodliwego dymu, przelatuiące nawet praftwo na doł pa- 


dało. Gdy tedy żadnego nie było {polobu doobrony tak 


Miafta (ktore ftępiowanie ftraciwfzy pewnieby fię zapadło) 
iako Krolewikiego (karbu. BOG chciał pokazać, że Sług 
lego przyczyna więcey może, niżeli ludzka przemyfł. Al- 
bowiem gdzie naywiękfzy frożył fię ogień, widziano mad 
wybuchaiącemi bałwanami dymu, y płomienia, unofzące 
fię na powietrzu dwie Ofoby, w Habicie Reformackim, ktore 
uczyniwizy nad ogniem znak Krzyża S. w iednym mgnieniu 
oka ftrafzne uśmierzyły pożary. 

Karol Guftaw Krol Szwedzki, po nieprzyiacieł(ku na: 
iachawfzy Polikę, niefprzyłaących fobie, Dobra  naieżdzał, 
palił, a famych Panow brał w niewolą.  Przyiachał umyfl- 
nie do Łabilzyna, maiąc wole Krzyfztoła Gębickiega poi- 
mać, Miafto zaś fpalić. BOG iednak (ktory w fiabych 
pokazuie moc fwoię ) obronił wlzyfikich, przez wzgląd na 
Reformatow. Albowiem fktomną wymową O. Zygmunta 
Trzemeckiego, tak w gniewie (woim był obłagany, że Mia- 
ftu, y Kafztelanowi przepuścił; żeby zaś potym od fwawol- 
nego Zołoierftwa Klafztor iakiey nie cierpiał przykrości, zo» 
ftawił obronę. Dla tego wiele Duchownych, y Świeckich, 
befpieczniey z rzeczami (woiemi ukrywali fię w ubogim Kla« 
fztorku, niżeli w obronnych Fortecach. 

„Sam Krol, lubo zaprolzony był do Zamku, raczey fo- 
bie dla fpoczynku obrał Klafztor Reformacki; zakazawłzy 
furowotykać rzeczy, ktoreby w Klafztorze złożone były, 
z oświadczeniem rzetelnym fwoiey ku Braci przychylności, 
Gdy zaś povfal(i icgo przylaciele dziwowali fię temu; od 
powiadał. Ze ztąd ku Reformatom miał dobre ferce, al- 


ła(kawy za przyczyna $S. Patronow. y Opieką Sług - 


ja 
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bowiem ieżdząc po świecie, dla przewiedzenia cudzych Kra- 
iow, uważał, iż takich Zakonnikow, nie wdaiących fię w nic 
świeckiego, zawiże czczono, y fzanowano. Co ofobliwey 
_ Opatrzności Bofkiey, w nędznym Kraiu było dowodem, gdy 
przy tey łafce Krolewlkicy, mogli fię zubożeni Obywatele 
do Reformatow befpiecznie fchronić, y iprawdziło fię, co 

napifano: Serce Krolemjkie w Ręce Bolkiey. 4 
: Chciał zaś BOG W fzechmocny iawniey pokazać, że 
ta łafka, nie z przypadkowego trafiła fię upodobania, ale z 
Opatrzności lego ofobliwey: ponieważ y w pofpolitym gmi- 
nie Zołnierzy Herecykow, rowne ciż Bracia pozyfkali ufża- 
nowanie. Lubo albowiem po Wielkopokkkich Miafteczkach 
miefzkaiący Heretycy, wzbudzali Officerow, y Zołnierzy 
przeciwko Reformatom, przecież zamyfloney fzkody nigdy 
im uczynić nie mogli. Przywodzili na rozdrażnienie ferc 
nieprzyiacielíkich; że wzgarda rozkazu Krolew(kiego, nie 
wyimowała ich od fprawiedliwey (iak udawano) zemfty. 
Ponieważ bowiem po wfżyftkich Kościołach Katolickich u- 
fłały zwyczayne obrządki, y rozefzli fię Kapłani. Sami 
R.eformaci, iakoby na wzgardę; fwoie nabożeńftwa nie tyl- 
ko uroczyście odprawiali, ale po Wfiach y Miafteczkach 
chodzgc, y Sakramenta rozdaiąc, każąc, fwoich Katolikow w 
ftacccznym urwierdzali dotrwaniu - 
Trafiło fię przy tym, że O. Gwardyan z Ofieczny dla 

odprawiania Mfzy$. y Kazania przylzedł do Lefzna Mia- 
fta ludnego, y Kupiećtwem fławnego: wfzyftko nie ftrwo- 
żonym odprawuiąc fercem. A że pod ten czas Miefzczka 
iedna chora, porzuciwfzy błędy Luter(kie, do prawdziwey 
nawrociła fię Wiary. On wziąwfzy Nayśw: SAKRA- 
MENT, iawnie z Proceflyą niofł go do chorey. W idzie- 
lito Heretycy, y fpodziewali fię, że Szwedzi rozgniewani 
uderzą na Xiędza Katolickiego. Więc tłumem fzli do owe- 
go Domu, biorąc z fobą Zołnierzy Szwedzkich. On iednak 
nieuftrafzony przyfzedłlzy do chorey, wfzyftko czynił, co 
pod ten czas przyfłało. Wyznawać icy rozkazał rzetelne- 
mi flowy’ prawdziwą Wiarę Katolicką, y Heretyckie przekli- 

nać 
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nać błędy. Y lubo niektorzy zatwardziali, z złości zgrzy= . 
tali zębami, y łaiali, oniednak bynaymniey fię nie zmiefzał. 
Niektorzy zaś z Szwedow budowali (ię ztego, y do łez 
wzbudzili. A. chociaż nieraz potrzeba było zginąć: BOG 
icdnak pokazał dzielność mocy fwoicy, że ubogiego Zakon- 
nika od niebefpieczeńftwa zachował, y utwierdził na podo- 
bna uflogę | 

Zawzięli fię bardziey Heretycy z tey przyczyny na 
Klafztor Reformatow w Ofieczny, y podała fię in mocniey- 
fza okoliczność na wzburzenie Szwedow przeciwko Zakon- 
nikom. „Wyprawni Zołoierze z części Woyfka Zwialko» 
wego pod władzą Piotra Opalińlkiego, Wojewody Podol- 
fkiego, napadli na wozy Szwedzkie nie daleko Klafztoru O- 
fieczyńikiego, zniofłfzy Zołnierzy, zabrali co zaftali. Roz- 
głofili Heretycy tę porażkę, udaiac, że Reformaci w Klafzto- 
rze Ofieczyńikim przechowuią nieprzyiacioł Krola Szwedz- 
kiego, iako niewdzięczni tyle łafk świadczonych. 

Namowili tedy Szwedow, że O Cypryana Szkodra 
z Towarzyfzem Zakonaym w Lefznie na ufudze Duchowncy 
Katolikow bawiącego fię, iako Szpiega do więzienia wladzili, 
przeciwko wok Krolewtkiey. Tym czafem kilkafec koni z 
Generałem Lihdłormem wyprawiono na zrabowanie y zbu- 
rzenie Klafetofu Ofieczyń(kiego. Ale gdzie uftawały rady 
ludzkie, umiał BOG cudownie obronić niewinnych. Gdy 
bowiem iuż pod Klafztorem ftanęli Szwedzi, obaczyli, że li- 
czne W'oylko na odfiecz, albo raczey obronę Klafztorowi 
przychodziło” {ami zaś żadnym fpofobem pod mury zbliżyć 
fię nie mogli: a firachem przerażeni fpicfzno nazad ucickać 
mufieli . 

Miefzczanie Lefznińfcy, ciekawie fkutku dawno pożą- 
daney oczekiwaiąc wyprawy, gdy tuman wielki w gorę 
wzbiiaizcego fię prochu obaczyli, uciefzyli fię, rozumiejąc, 
że Klazcor iuż zapalony. Ale dowiedziawfzy fię od ucieka- 
iących $zwedow, iaką obronę przy Klafztorze znaleźli; nie 
wiedząc, coczynić z gniewu, y iak cud oczywifty przytłu- 
mié, nie mogąc tego złożyć na woyfko Polfkie, gdyż w o7 

. (w) kolicy 
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kolicy żadnego Zołnierza nie było ( o czym oznaymowali 
iednoftayniec wfzylcy Szpiegowie) do zwyczaynego Odizcze- 
pieńcom udali fię fzkalowania, twierdząc, że ro była woylko 
Szatańlkie, czarami od Reformatow fprowadzone. 


Jta P. Alexius Koralewicz in Additam: ad | Chron: 


Eratrum Minorum. Arbivia Conventuum- 
WIADOMOSC  PIĘTNASTA 


O niektorych firaßnych widzeniach, y przy- 
padkach. 


S+5 D niepamiętnych czafow, była w Dyecezyi Po- 
AZ SF znań(kiey na pulzczy wyftawioha Kaplica, czyli 
SSA Kościołek pod Imieniem S.O. FRANCISZKA, 
gdzie ( według powiesci) mieli niektorzy miefzkać Pafielni- 
cy. Ale gdy fię rozkrzewiło Odfzczepieńftwo Lutrow, y 
Kalwinow, zofłał y ten Kośćiołek pufty, bez wlzelkicy pra- 
wie przyzwojtey mieyfcu Swiętemu uczciwości. Ze go ic- 
dnak BOG obrał fzczegulnieyfzym fpofobem na chwałę iwo- 
ię, zawfze bronił od wzgardy, lubo potym Wieś Wożniki 
z pufzczą, doltała fię icdnemu Panu Heretykowi. 

Ze zaś doznaiący ofobliwych {afk na tamcym mieyfcu 
Katolicy, na żadne nie dbaiąc przefzkody, uczęfzczali na mo- 
dlitwę; zzłości zwyczayney Heretykom, ow Dziedzic nie 
mogąc znieść rofnącey chwały Bofkicy, rozkazał podpalić 
Kaplicę. Na wzniecony tedy ogień z wielką uciechą pa» 
trzyli Odfzczepieńcy, ofobliwie Zona lego, iednak nie do- 
puścił BOG tey zniewagi bez kary, albowiem natychiniaft 
ollnęła, tak, że żadne lekarfkie fpofoby ratować iey nie 
mogły. 

Pokazał iey (ię we śnie S. O. FRANCISZEK rozka- 
zuiąc furowie, ażeby ipalony Kościołck, znowu pofławić 
kazała, ieżeli życzyła (kutecznego przywrocenia wzroku. 
Uczyni: 
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Uczyniła zadofyć napomnieniu, a przy dokończeniu owego 
budowania, BOG ley wzrok cudownie przywrocił. 

lnfzego potym czafu, dway Szlachta Sąfiedzi, z fluga- 
mi (wemi, wybrawlzy fię letko na polowanie, w tamrey za: 
bawiali pufzczy. Trafiło fię tedy, że gwałtowny wicher 
z grzmotami y piorunami, tak ich nafłrafzył, że do pomic- 
nioney ledwo ufzli Kaplicy . Poki trwała owa burża, fkro- 
mnie przy modlitwie zachowali fię, lecz iak prędko wypo- 
godzone Nicbo miłą przywrociło pogodę, zaczęli śmiechy, 
y żarty. J 

Gdy tedy bez wfzelkiego względu na mieyfce Święte, 
tak fię zabawiatą, ufłyfzą naprzod łcfkot, y fzeleft za Ofta- 
rzem, a w tym wychodzącą w świętney zbroi obacza olobę, 
ktora ogromnym głofem, tak do nich mowić poczęła: 
Alboż tu Karczma? Czyliż to tu me Święte y firafine miey- 
sce? ktore BOG dla fiebie obrat, y dla Slug swoich zacho- 
wal. Widokiemtym przeftrafzeni wízyftkie rzeczy zofta- 
wiwfzy, uciekli, Nazaiurz zaś z Kapłanem, powrociwízy 
( ktory Mfzę $.tamże odprawił) przeprafzaizc BOGA za 
płochość f(woię, rzeczy (woie zupełnie zaftali.  Mieyfce te- 
dy w więkfzym było na potym ufżanowaniu, poki cam Kla- 
fztoru, y Kościoła Reformatom nie pofławiono. 

Strafzny, y godny pamięci trafił fię przypadck w 
Lwowie Roku 1632. Dorota Glińfka, bogatych Rodzicow 
Corka (ktorzy ley, po śmierci fwoicy znaczne w kłeyno- 
tach, y pieniądzach zoftawali fkarby ) z natchnienia Bofkie- 
go w rękach Bifkupa, uczymła flub wieczney czyfłości, aby 
fię zbyła natrętnych Młodzianow o przyłażń ley ftaraią: 
cych fię. Przez lat prawie trzydzieści, fłatecznie fłużyła 
BOGU, przy modlitwach uftawicznych, y umartwieniach, z 
„ wiekim zbudowaniem całego Miafła. 

Ale że Szatan na to czuwa, ażeby nieofircżnych mogł 
ufidlić, powoli przygafzał w fercu iey nabożeńftwo, oczy 
zas do marności obracał. Ze wkrotce Dorota poczęła fię 
z Krewnemi po światowemu zabawiać; zaprałzana, na roz- 
rywki, uczty, y bańkiery, uczęfźczać; a tak obłudna fłodycz 

(w2) wkradła 
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wkradła fię w ferce, iuż Imieniem tylko nabożney Panny. 
Zrazu namieniano, potym rzetelnie mowiono o Zamęściu, 
a gdy ofłabioną poftrzeżono wolą ku fłużbie Bożey, radzono 
Męża, Leonarda Kapinofa, nayftarfżego Magiftra Mularzow, 
albo ( po teraznieyfzemu mowiąc ) Architekta, Syndyka W. 
W. OO. Bernardynow, człowieka w rzeczach biegłego, y 
maiętnego. 

Nie długo fię wymawiała uczynionym BOGU flubem. 
Owfzem fzukała porady, iakoby fię z uczynionego obowiz- 
zku wyłamała. Za poradą tedy czyli mniey roftropnego, 
czyli przewrotnego luryfty, przywodziła nieważność flu- 
bow uczynionych, że flub czyfłości czyniąc, lat zupełnych 
fzefnaftu nie miała, czego prawo Duchowne wyciąga. Więc 
uprafzała Arcy-Bifkupa Lwowikiego. ażcby on fądownie 
uznał to, co oha z Świadkami twierdziła.  Oznaymiono te- 
dy Rzymowi Doroty odmianę umyfłu, zkąd przyfłano od- 
powiedź, ażcby prawnie, to ztwierdziłą przyfięgą, co paw 
wiądała. | 

Przywołano do lądu wefołą Dorotę, więcey  iuż niżeli 
lat czterdzieści maiącą, oznaymuiąc co z Rzymu odpifano. 
Przy tym mądrze, y świątobliwie upominaiąc, ażeby głębo- 
ko uważyła, co czyni? gdy Oblubieńca Niebiefkiego, wy- 
mienia za Ziem(kiego. Ale głupiey Pannie żadna mądra ra- 
da pomodz nie mogła, y na obietnicę BOGU daną nie dbaiąc, 
poprzyfiągłłzy fwoie, y Swiadkow dowody, według rozpo- 
rządzenia Praw Kościelnych, wole od flubow wyrokiem 
Zwierzchności Duchowney uznana była. 

Ciefzy fię z głupftwa twego/ a zarzuciwłzy Kfiążki y na- 
bożeńitwo, zaczęła fię krzątać około wefela, rozporządzaiąc 
ftoły, fprawuiąc fuknie, dobywaiąc kleynotow. / Wzięli te- 
dy Pańftwo Młode błogofławieńftwo u OO. Dominikanow, 
po ktorym Dorora ubrana iefzcze na głowie w zafłonę Pa- 
nień(ką (krorą iuż z ferca ztuciła) pofzła iefzcze modlić fię 
przed Obraz Nayśw: MARYI Panny będący na Cmentarzu 
Archikatedry Lwowlkicy, cudami fławny. -A naiąwfzy 
Mizç, fama iefzcze zoftała na owym nabożeńftwie. A 

| 7 u. Ale 
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Ale iak nieprzyiemna była ta modlitwa Krolowy Pa- 
nien, dała znać tym, że tak Kapłan odprawuiący, iako y Ka- 
peła, miafto Litanii, grać y śpiewać zaczęli Pieśń żałobną Di- 
es sr: to ieft Dzień ow dzień gniewu Bożego.  Poltrzegli 
tak graiący, iak fłuchaiący, ow błąd; y poprawić go chcieli, 
ale gdy pokilka razy odmieniaiąc granie, znowu niechcą- 
cy zaczynali tęż Piofokę, widzac, że nic infzego nabożnicyfze- 
go grać nie moga, wlzyftkiego przeftali. 

Wraca iednak Dorota do włafney Kamienicy, bynay- 
mniey niezmiefzana, gdzie ią zacne czekały Panie, do przy» 
fzłego Szlubu maigce ubierać. Zruciwizy tedy fkromne 
fuknie, zafiadła u gotowalni, chcąc fię ubierać. Ale gdy 
pierwfzy raz weyżrzała w Zwierciadło, (ktore między dwie 
ma oknami powiefzone było ) w iednym oka mgnieniu, ia- 
koby zurącona, z fiedzenia w rył upadła: wlzyftkie zaś ko- 
ści, y członki, tak ię wykręcać, łamać, y wyciągać w nicy 
poczęły, że żadnego przytomni goście, ratusku dać icy nie 
mogli. Ale nad leżącą, y ryczącą w boleściach, włzyłcy 
plakali. Dwa dni, y dwie nocy, w cych mękach, pianę to: 
cząc, przetrwała bez zmyfłow, zwislkim ftrachem przycho» 
dzgcych, y widzęcych ludzi; ktorzy odchodząc, a biiac 
fię w pierfi, karę owę dzieciom fwom wbiiali w pamięć, 
przydaigc: Slubwycie, y oddaycie Panu wafemu. Leprey 
bowiem nie fubować, niżeli po flubie obietnicy nie oddawać. 
A tak ukarana, umarła. Bydź może, że BOG z (krytych 
fadow fwoich, maige wzęlad na zafługi tey Panny, dawlzy 
fkruchę wnęcrzna; doczefng karę na nię przepuścił. Albo 
też, ażeby nafłępuigca wieczna mękę; tu icfzcze zaczęła na 
przykład infzym. 

To zaś co na wefele było przygotowane z iedzenia do 
Khfzcoru Reformatow odeffano, uprafzaigc, aby fię za cho- 
ra, %potym za umarła modlili. Ale BOG nic raczył przy- 
iąć Shę {woich prożby. Modlili fię, obrządek za umarłych 
odprawiali, czynili dytcypłiny; ale tak w mowieniu, iak w 
biczowani ieden drugiemu niechczcy przelzkadzał . Bracia 
też iedząc przyflane potrawy, dławilifię, a kto więcey ich 
zażył, tym też potym ciężey chorował. (5) i4 
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lak niegdy nad Ieruzalem pokazane hufce. Zołnierzy 
wiefzczbą przyfzłych woien były, ( oczym mamy w Kfię- 
gach Machabey(kich ) tak naftępuiące rozruchy woienne; 
podobnym (pofobem pokazane były w. Pollzcze Roku 1692. 
W.O Teofil Sredziń(ki, z Towarzyfzem B. Ludwikiem Ma- 
lefzew(kim za pozwoleniem Przełożonych, nawiedzali Obraz 
Cudowny Nayśw: MARYI Panny na iafney Gorze Częfto- 
chow(kiey. Gdy zaś powracali nazad do Wielunia (tam 
bowiem był Kaznodzicig) Dnia ofmego Września, dwiema 
godzinami przed Zachodem Słońca o mile od Kłobucka, 
w obłokach iaśnie widzieli, wyrażone Ofoby; z układnością 
y rożnością farb, żefię wcale żywe zdawały. Co z po- 
fłulzeńftwa tenże Ocice wypilał. Było zaś widzenie takie. 

Między Zachodem y Południem, ftał Polak 
uzbrojony miernego wzrofłu, przy ktorym był Orzeł | 
biały, obiema rękami trzymaizc fię fzabli, ale icy nie doby- 
wał. Od Południa famego, iakoby blilko Krakowa, widzia= 
na była Ofoba z peruka na gfowie, ktora po prawcy ręce 
Polaka ftanęła, przy niey fzpady na Krzyż złożone, w oko- 
ło nich, gałązki były. Za tą zaś Olebz ftało liczne woylko. 
Po lewy ręce Polaka, w włolach włafnych trefionych, fta- 
nęłi Ofoba poważoa, y wdzięczna, małąca za Herb Lilie, 
woyfko iednak iey nie było tak liczne, iak pierwizey: A te 
pawoli Polaka ftoiącego obraczały. W środku iakoby Slą- 
fka wydawała fię Ofoba, wielka maigca perukę, fiecdząca na 
Majcftacie, przy niey Orzeľ Czarny: ktora bardzo pilnie 
przypatrowała fię Ofobom Polaka obraczaiącym. Niżey 
Zachodu infza daleko odmienna ofoba, na Majeftacie fiedzg- 
ca, z twarzą ogromna, y woienną, przed Stolicą fłał okru- 
tny Lew, ktory zotwartey palzczeki, wyrzucał płomienie, 
co raz bardzicy (ię fzerzące. W około tey ofoby groma- 
dziło ię wielkie bardzo woyfko. 

Lubo zaś pomiarkować mie można było, czyli wybu- 
chaizcy ogień bił na Polaka, toiednak iawnie ię wyda- 
wało, że obłok ztym widokiem profto ciągnął fię ku Krako- 
wu. Tedwie Ofoby fiedzzce, wkrotce zniknęły. Owa 
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zaś Ofeba, przy ktorcy były fzpady, powfłała z woylkiem 
ludzi z rożnych narodow zbieranym, przeciwko Ofebie; po 
lewey ftronie Polaka ftolgccy, y wkrotcę ftało fi wielkie 
zammielzanie.. 

W infzym mieyfcu z daleka, wydawały fię rożne O- 
foby, częścią po Poliku, częścią po Cudzozienfku ubrane; 
ktore fobie wzaiemnie oddawały lifty: te zaś czycaiącz wiel- 
kie potniefzanie, zadziwienie, trwogę, y fmutek na twarzach 
wydawały, To gdy (ię dzieie, Ofoba z rożnym ludem bli- 
fko Krakowa, iakoby. przy granicy Węgierfkiey ftotąca, u- 
derzyła na drugą, przy ktorey były Lilie, y wftępnym bo- 
iem obydwa woyfka mocno fię ftarty. + Polak zaś ftat nic- 
wzrufzony, iak przed tym, za fzablę fię tylko trzyma- 
igcy . 

i Odftąpiły potym od fiebie troche owe ofoby z woy 
fkami, wzaiemoie fobie grożącz a tak znowu fię porwały, y 
mocno biły: ktora woyna długo ttwaiąca, tak fię rzetelnie 
wydawała, że w woyfku można bylo rozeznać, Tatarow, 
Kozakow, y infzych Zołnierzy. Widzieć było fpadaiące z 
karkow głowy, iednych rannych, drugich zabitych, upada- 
izcych. płyngcą krew, konie ludzi tracuiące, Pulzkarzow 
krząralących fię około nabiiania Armat: ogień wydany bły- 
fka? fię, y iaśniał.  Owfzem huk Armat, y ręczney firzel- 
by flychać, y całe ftrafzne widowilko, rozeznać tak można 
było {y owfzem łepicy) iak, gdyby na ziemi krwawa od- 
prawowała fię woyna. 

Temu wfzyftkiemu piloo fię przypatrowała Ofoba nad 
Sląfkiem, na Majefłacie fiedząca. W tym rozelzły fię woy- 
(ka na rożne ftrony: Ofoby zaś wfzyftkie zniknęły, zofła- 
wiwizy poboiowifko, y wielkie fpuftofzenie Kraiu. Na 
mityfcu zaś, gdzie widziana była Ofoba na Tronie z Orłem 
dwoygłowym, wyrofł pniak z gałęzi wcale obcięty, y Po~ 
lak przedtym widziany; ale bardzo fmutny, y frafcbliwy. 
Owychteż dwoch Ofob, przy Lwie, y przy fzpadach, czyli 
mieczach, widać nie było, ale tylko ich woy(ka, ktore od- 
ftzpiwizy od ficbie. fpicfzno pofzły, każde w fwoię fironę. 
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Potym wfzyfikim; pokazała fię w Obłoku od Połux 
dnia przefliczna Pani w płafzczu błękicnym, złotemi rozamii 
y liliami haftowanym: fzata zaś biała złotemi kwiatkami u» 
pftrzana była, wfłęgą rożową przepafana; od Twarzy zaś 
ley y ręku złożonych, wydawała fię iafność, ktora cały 
obłok oświecała. Na przeciwko widać było infzy obłok, 
w ktorym fliczna ftała Dziecina, okrąg świata w ręku trzy- 
maiąca* do Iey zaś Nog, obłok zową Panią pokornie fię na- 
chylał: ktora zbliżywfzy fię, y poklęknąwizy, prawą ręką po- 
kazowała fmutnego Polaka: y pniak obcięry. 

A zatym obrociwfzy fię Dziecina, przeżegnała Pola- 
ka, y pniak, ktory zaraz począł zielenieć, a pięknemi po- 
krywać fię gałęziami, y liściem. Polak też wefellzy ftanął 
przy (woim Orle. W tym pokazał fię, iakoby wielki Okręt o- 
zdobny, do ktorego wfiadła Pani owa z Dzieciną; a z niemi 
Mąż bardzo poważny, z wielkim tłamem ufługuiących, y w 
tym całe znikoęło widzenie.  Ktorego nikt wprawdzie wy- 
tłumaczyć nie mogł, lubo tak rzetelne było opilanie. W 
lac iednak cztery, y naftępuiące czaly wlzyftko (ię dofkona- 
le fpełniło, gdy o Koronę Pollką rożne dobiiały fię Narody; 
y tymże właśnie fpofobem rozigtrzone ferca, krew włafnych 
poddanych fzafowały. | 

A co ieft, co dla lepfzego zrozumienia, nafłępiiących 
Zywotow. zdawało fię potrzebne bydź do wiedzenia: teraz | 
zaś porządkiem Miefięcy y dni fame Sług Bofkich nafiępu- 
iz Zycia.  Przydam iednak, podobno potrzebną niektorym 
czytaiącym naukę Salomona: feźli będzie mądrym, sam 
sobie Będzie, a będzieffli naśmiewcą, sam żle poniefiea. 

Prov: 9. Y 12. 
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S 4ypierwizy z Reformatow Polikich ży- 
aai cia pobożnego dokończył. W.O. IAN 
| Strzał kowfkt. y pochowany w Kościele 
Giiwickim, Roku 1608. Ten u Oy- 
cow Bernardynow zofłaiąc ż drugie- 
| mi żarliwemi, oświadczył fię, że chciał 
i A scisle zachować / poślubioną Repułę. 
Dia tego 2 za za pozwoleniem Ovca Generała Zakormu. z Oy- 
cem Gabryelem Grodeckim; Bonawenturą Turfkim, A- 
dryanem Konwiczem, y Bratem łdzim Laikiem, udał fię 
do Rzymu.  Zażyli bardzo wiele trudności, tak w wybie- 
raniu fię z Pollki, iako w podroży, (gdyż bez wfzełkiega o- 
patrzenia ludzkiego, fpuściwfzy fię wcale na miłofierdzie 
Bolkie ) rak daleką odprawili drogę, Pod ow czas, kiedy 
roziufzeni Heretycy, w Morawie, Czechach, y innych przy- 
ległych Krach, Wiernych Katolikow przesladowali. Przy- 
byli fzczęślmnie do Rzymu, a ponieważ tak trudna prawa, 
prętko zakończyć fię nie mogła: dla duchowney pociechy 
wlzy(cy po rożnych Kiałztorach ofobnych ( ktore na teñ 
czas R eformaci trzymali, za fzczepulnym rozporządzeniem 
Srolice “S poftolikiey) rozefłani byli: gdzie w ubożuchnych 
Ceikach 2 ofobliwfzym ufpokoieniem fumnienia, z wielkim 
zbudowaniem Zakohnikow, mieszkali. ŻA czafem zaś, gdi 
Rcformatom Polfkim, opufzczony Klalźcor w Ołomuńcu 
A - odda- 
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oddano do tmiefzkania (iako fię niżcy powie) W.O.IAN za 
rozkazaniem Scarfzych, po kilkuletnim miefzkaniu w addalo- 
nych Klafztorkach W łofkich, do fwoich Braci powrocił do 
Ołomuńca; dla pociechy ich duchowney. Zkąd wkrotce 
da Polfki na fzczepienie Reformy był od Qyca Gsbryela 
Grodeckiego z inizemi wyfłany. Trafiło fię, że gdy fzii 
przez Szlłąfk, chora natenczas śmiertelnie Hrabina de 
7 rach Dziedziczka Gliwic, weśnie, czyli raczey w zachwy- 
ceniu, miała o tychże Zakonnikach widzenie, przez ktore 
upewniopa była że nadchodzący Zakonnicy, w rym nie- 
befpieczeńltwie zapewne mieli ią poratować. Więc po- 
fławfzy fug, rozkazała im, aby pofzli do Bramy Mieyfkiey, 
y tamtędy przechodzących Braci S. Francifzka, aby do niey 
profili. Uczynili zadofyć fłudzy rozkazowi Pani, y zaltawfzy 
tam W.O.IANA z Bracią Towarzyfzami, zaprofili docho- 
rey, ktora przychodzących nabożnie przywitawizy, īch fię 
polecała -modlitwom. Ociec zaś IAN uczyniwizy modlitwę, . 
y ręce na głowie chorey położywłzy, zupełne ley od BQ- 
GA zaraz uprofił zdrowie. Na zawdzięczenie otrzymaney 
ła(ki, tak pożądanych od ficbie puścić „niechciała. Gości, 
y Fundacyą im tamże ofiarowała. Gdzie wkrotce 
W.O. IAN z żalem Braci, ‘y Swieckich, dawfzy 
dowody wielkiey świątobliwości, życie do 
czefne w wieczne zamienił. 


EEE 


7 O. GABRYEL Grodecki godnie urodzony 
naypierwizy Wodz pobożney żarliwości 0 zu- 

EA pełne zachowanie Reguły, z pomienionym Oy- 
cem IĄNEM y infzemi piefzo połzedł doRzymu Roku 
1597. na ten czas, gdy pod żarliwemi Generałami W. O. 
Franciizkiem Lichettem, y Francilzkiem Quinoni po całym 
świecie zakwita Reforma, którą w Rzymikiey Prowincyi 
zaczął był fzczęśliwie W. O. STEFAN Molina, Mąż Apo- 
ftol(kiego Ducha, żarliwości o Regułę olobliwfzey, wiele 
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razy Prowincyał, y Diffinitor Generalki, w ofirości iednak 
życia, y pobożności wfzyłtkic pochwały przechodzący, o 
ktorym dofyć obfzernie pifzą Kronikacze Zakonni. Po iego 
śmierci W.O. GABRYEŁ w ośmnaście łat przylzedł do 
© Rzymu, a potym w Reformowanych od B, Stefana Kla- 
fztorkach długo miefzkał gdzie nabrał owego Ducha nay- 
pierwizych w Wfiolżech R.eformatow, y te zwyczaie potym, 
(ktore były na początku odnowienia Zakonu w ścifłcy 
Oblerwancyi ) z Towarżyfzatni żarliwości fwoiey, wnioft 
czafu {wego do Poliki Tym czafem iednak, że tak m3- 
drością, iak pobożnością był znakomity, rożne urzędy £ 
pofłufzeńftwa przyiąć mufiał, na ktore go Przełożeni, iako 
wzor dofkonałości wyładzałi.  Naprzod złecono mu, aby 
dawał Braci Teologi} w Neapolim. « Naznaczony potym 
był od Papieża Rządcą y Kommiffarzem Klafztoru S. Kla» 
ry, ktory do famego Papieża należy Rządow: na ktorą go- 
dność Kommifarttwa Papiefkiego, wybornych zafług do- 
bieraią Zakonnikow.  Pofłany potym do Węgierfkicy Pro- 
wincyi Kommiffarzem General(kim dla znacznych cnot y 
przykładow, tamże Prowincyałem był obrany. Po fkoń- 
czonym chwałbnie urzędzie powrociwfzy do Rzymu, zno- 
wu Kommifarzem do Polikiey Prowincyi OO. Bernardy- 
now (ktora z Rufką była złączona ) pofłany, zlecony foz 
bie urząd z zbudowaniem wlzyftkich zakończył. Kilka razy 
potym iako Kommiffarz na zafzczepienie Reformy w Pol- 
fzcze, wylłany, potym za naleganiem y proźbą Kardynała 
de Dierechftcin zburzony od Herctykow Klafztor w Ofomuń 
cu dla Braci fwoich przyjął. Sam do Rzymu powroci- 
wfzy, łat kilka na bogomyślności y pobożnych zabawach 
frawił.  Wyfłany znowu do Poifki od Qyca Generała 
iako Kommifarz do Reformatow, nie mogąc fię dla woien 
y buprow Heretyckich przebrać, Oycu Benedyktowi Buła: 
kowlkięrmu, ( ktory. na ten czas Braci w Wiedniu: Teolo- 
gią dawał) urząd fwoy zlecił, fam zaś przebieraiąc fię do 
Rzymu, pracą, y latami zwątłony (miał bowiem łat około 
dziewięćdziefiąt) . Roku i619, w Tarwizu życia tego dokoit- 
czył, y a fwoich Reformatow: pochowany ich. - 3 
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J X 7 O. BONAWENTURA Turfki nierozdzielny 
Towarzyłz W. O. Gabryel, Duchem S. O. 
Francifzka żyiący, przebrawfzy fię za rozkaza- 
niem Srarfzych do.Polfki, tam mocno przy nieprzełamanych 
trudnościach pracował około zafzczepienia Reformy. Gdy 
iednak więklze corazwaliłfy fig na niego prześladowania, 
dla ułatwienia wielu okoliczności, udał fię nazad do Rzymu. 
W Niemczech zaś na drodze od zbuntowanych herety - 
kow. z Towarzyfzem złapany, z Habitu odarty, wyfżydzo- 
ny, zbity, y zkaleczony, wpół umarły zoftawiony, za po- 
mocą iednak Bofką wyżdrowiawfzy drogę fwoię (kończył. 
Do Rzymu przyfzedłizy od B. Innocencyufza de Clufis 
( fławnego na ten czas cudami y pobożnością Reformata) 
w Duchu był widziany. Znużony bowiem O. Bonawen- 
rura piefzą podrożą, poźno ftanął w Rzymie, y zaftałby 
był Klafztor zamknięty, gdyby BOG nie obiawił był B. 
Innocentemu, fług twoich potrzeby, ktory do Qyca Gwar- 
dyana  polzedłfzy, „profił, ażeby dla nadchodzących żarli- 
wych Braci S.Q. Franciieka, kazał icść przygotować, y Z 
Fortą poczekać. Sam zaś w Forcie fłoiąc, nadchodzą- 
cych (y dziwuiących fię, że Klafzcor był, do tak poźnego 
czafu nie zamknięty ) mile przywitał: fkaleczone ich nogi 
* obmył, y ucałował, a pofilwfzy znażonych, na fpoczynek 
zaprowadził: y poki W.O. BONAWENTURA mie- 
fzkał w Rzymie, miło mu było zawdże fię z nim zabawiać, 
Gdy znowu powtornie od Qyca Gabryela Grodeckiego do 
Polfki był z Ołomuńca wyfłany, od nienawiftnych o prze- 
ftępftwo Reguły niewinnie połądzony, do więzienia wtrą- 
cony, długo głodem, y niewczafami morzony, zbity y fka- 
leczony, za umarłego w łefie za granicą: Pol(ką porzucony: 
przyfzedłfzy do fiebie, od człowieka iednego odziany. y o- 
patrzony, do fwoich Reformatow da Ołomuńca był za- 


_ prowadzony. Coon wizyftko z dziękczynieniem BOGU, 

y przedziwną cierpliwością wytrzymał  Ozdrowiawłzy, 

znowu w fprawie Reformy do Rzymu był pofłary, gdzie 

z wielką uczciwością, pofzanowaniem, y {erca przychylne» 

go oswiadczeniem, od B. Bartłomicia Salucyufza ( WNE Res 
| orma» 
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formata fławney świątobliwości Kapłana, w Klafztorze S. 
Piotra na złotey Gorze miefzkaiącego ) iako Męczennik przy- 
witany. Gdy przy duchowney rozmowie oznaymił mu. 
o trudnościach, y prześlądowaniu Reformy w Polfzcze; tę 
od Swiętego Męża ufłyfzał odpowiedź: Krwią Braci Refor- 
matow [kropiona Reforma znaczny dofkonalości owoc przyr 

nefie. W- Rzymie tedy pobożnemi uczynkami y uła* 
twiepiem trudności, ktore przefzkadzały R.efortnie 
Polikiey, zabawiaiąc fię, iako pobożnie żył, 
tak y umari, Roku 1612, 


W O: ADRYAN Konwicz w Litwie w Szlachecnym 


*/ Domu urodzony, Croc przykładem wfzyftkim świe- 
tny, Żakonney „dofkonałości Zwierciadło, gdy a 
fzczere zachowanie Reguły z drugiemi mocno pracował, a 
fpofobności dla ufpokoienia w duchu, znaleść niemogł, w 
Włofkich u Reformatow Klafztorach za pozwoleniem Star- 
fżych miefzkał Miło mu było; dla miłofci Bofkiey, y u- 
fpokoienia fumnienia, dalekim bydź od Oyczyzny: cicfząc 
fię (połecznością tych Braci, ktorzy prawdziwym Duchem 
S. O. Francifzka żyli, w ubogich, fzczupłych, y. puftelni- 
czych Klafztorkach. Sam zaś bogomyflności, y modlitwy, 
przy feiffym uboftwie pilnuiąc, diako zinfzych mocno fię 
budował, tak znacznym, dla wfpoł miefzkaiących był przy- 
kładem. Więć lat iedenaście, w znaczncy przeżywfzy świę- 
tobliwosci, zafnął w Panu y pochowany w Neapolim Roku 
1619. Infi też pierwfi Oycowie y. Bracia Reformaci przy 
wielkich umartwieniach znaczną pobożnością fławni, po roż- 
nych umarli, y pogrzebieni mieyfcach. Ze zaś dla dawno- 
sci czafow y mieyfc odległości zupełna bydź nie mogła 
wiadomść o dniu zeyścia Ich, dla tego tu na famym f} po- ` 
łożeni początku. | N% 


w uk 


46496453 misą śe 
Sieen | 

GEER 
B Daia 


6 Zijcia WW. Stig Bofkich 
DNIA IH. 


Ożegnał ten Swiat W.O. STANISŁAW Podgurfki, 
P Apoftolfki żarliwy o zachowanie Reguły, w u- 

ftawicznym umartwieniu, y bogomyślności żyjący. 

Więc nie tylko co przykazano w Regule fcifle wypcł- 
nił: ale też co widział bydź dofkanalfzego zachowywał W u- 
trzymaniu pobożnie wprowadzonych zwyczajow był pilny, 
y cokolwiek z przykładu, lub dawnieyfzych, lub w fpoł ży- 
iących Zakonnikow, mogł zebrać dofkonałofci, to pilnie 
wykonywał, y aby dobrzy lepfżych nafladowali, już przy- 
kładem, już mową, już napominaniem, przywodził. Dla tego 
też częfłto Magiftrem Nowicyufzow naznaczony, urząd cen 
z pożytkiem duchownym odprawiał, Dar modlitwy tak u- 
ftncy, ak umyfłowey miał ofobliwfzy, ktorego nietylko z 
wielką {woi} duchowną pociechą zażywał, ale też ztey 
pobożności ofobliwiey fię BOGU upodobał. Ze zas BOG 
łafkawy, chce aby łafki łego, nie tylkotym były poży- 
teczne, ktorym on ie daie; ale też y inlżym, więc owe 
znaczne obiasnienia, ktore W. O. STANISŁAW odbierał 
od niego na dufzy, chciał infżym widomie pokazać, więc 
częfło w Celli modlącego fię przed Iutrznią, widywano świa- 
tłością niezwyczayną otoczonego, ktora dla iafności fwoiey 
Niebiefka y cudowna, była od wiżyftkich ofądzona. Po- 
bożnie życia świątobliwego dokończywiży, zmarły fpo- 
czywa w Kościele Goreckim. 


tów 
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y | i 7 O. ATANAZY Krotofza, Człowiek wielkich 
| zafług, y umieiętności, ale znakomitízy głęboką 

pokorą, y podłym o fobie rozumieniem. Nigdy 
tak pilnie pragnący godności nie ftarał fię o wywyżlzenie 
fwoie, iako on o upokorzenie. Naymiley mu było, gdy kto 
albo przyganił iego poftępkom; albo mnicy to fzacował, 


co 
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co infi chwalili, albo przynaymnicy nie uważał. Dla tego 
zawfze był umyfłu ufpokoionego, ponieważ, tak pochwały. 
iako nagany, oboięcnym y fłatecznym przyimował (crcem. 
Lubo zaś (ile mogł) unikał wielkich Ludzi zabawy, z kto- 
rey mu u infzych ofobhwa roffa powaga, iednak dla zna- 
czney mądrości, w wielkim pofzanowaniu był u. Krołow, 
Xiążąt, ySenatorow. Za ktorego mądremi radami kiero- 
wali fwoie y Oyczyżny intercffa. Wickie zaś ufzano- 
wanie, pokorą lcgo ozdobnicyfze było, z ktorey famego 
fiebie wzgardy pochodziło, że fię tak fłowem, iako uczyn: 
kiem znacznie poniżał; niegodnym fię mieniąc Swiętey - Su- 
kienki, mocno wytartego y połatanego zażywał Habitus 
na modlitwie, miłością Bolką rozgorzały, prawie widocznie 
pałał, co fię na twarzy lego, w Aniellką wefołość odmic- 
nioney, y ogniem wnętrznym rozpałoncy iaśnie wydawała. 
W fzelkiey dofkonałości pełny, z żałem tak Świeckich, iako 
Braci ( ktotych był ofobliwym przykładem y pociechą ) 
zafnął w Panu, y pochowany w Kościele Warfzaw(kim. . 


KSK 
DNIA XH 


h O. MACIEY Plefzewicz, Zakonnik wielkiey 
A A / dofkonałości, ktora fię wydawała, nie tylko w 
, cpotach Chrześciańlkich, fkromną układnością, 


ozdobionych; ale też w ofłrości życia, gdyż naymnieyfzą 
przeftrogę Reguły, dofkonałe zachowywał, y aby była od 
infzych zachowana, tak przykładem, iak napominaniem in- 
{zych do tego przywodził... Brzmiał iako trąba Ducha Prze- 
nay świętfzego w:nabożnych Kazaniach,  ktaremi, ludzi do 
pobożnego życia mocno wzbudzał. Ale ofobliwie iako był 
nabożny do Męki Chryfłufowey, y. oney , rozmyślaniem 
rad fię żabawiał, cak ceż o raiemnicach cierpiącego Zbawi- 
cicla, gowącoy (kutecznie kazywał, do fez y żalu, Słucha» 
czow wzbudźaiąc. > Pełen cnot y zafiug, pofzedł po za- 
płatę do Nieba w Włocławku. 

/ a" 
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DNIA XIV. 


re według fłanu fwego ochotnie ponoGł, y nigdy 

fobie pofolgować niechciał ) po znaczney choro- 
bie, ktorą cierpliwie znofił, wzrok wcale ftracił. A że nie 
mogł rękami, tak iaka chciał pracować, czas wfzyftek na 
duchowney fłrawił zabawie, przy znaczney pobożności, 
chętnie to umartwienie znofząc. Pfałterz cały na pamięć 
umiał; y onymże BOGA chwalił. Z Choru prawie nigdy 
nie wychodząc, uftławicznym nabożeńftwem, y fłuchaniem 
nauk zbawiennych zabawiony; zwykł mawiać: Woe bydz 
ślepym, a niżeli głuchym, bobym fow zbawiennych przez 
wfsy do serca przyrzć mie mogl Doświadczony tak przy- 
krym kalectwem, zbogacony wielkiemi JS umarł, y 
pochowany w Wajerowie. | | 

DNIA XVII 


W Brat URYEL Ofiecki dla prac znacznych, (kto- 


| O. SAMUEL Łubawczyk Kaznodzieja niefpraGo- 

wany Zakonnik, ptzy wfzelkicy dofkonałości, obda- 

rzony był tzczegułną łalką modlitwy, dla tego Pa- 
cietze Kapłańfkie z wielką przyromnością odmawiał, Mfzą 
zaś Swiętą nie tylko bardzo nabożnić odprąwował, ale na 
dziękczynienie po odprawioney, zawize infzych dwoch 
zwykłbył fłuchać. W fłarości, czas wfżyfłek na modli- 
awie, fuchańiu Spowiedżi, y Mizy SS. fterawił. W nay- 
ciężlze mrozy, w famym tylko habicie (nawet bez płafzcza ) 
potrzy godzińy w Kościele na modlitwie niewzrulzony 
kięczał.  Olobliwfzemiał nabożeńftwo do SS. Ioachima y 
Anny; a przez ich przyczynę otrzymał wiadotność o śimier- 
ci fwoiey. Więc przepowiedział, że fiedm lat ani mnicy, 
ani więcey, żyć iefzcze miał; y w fiodmym Roku, że. kro- 
tko, ale cięfzko, miał chorować; wlzyftko (ię ziściło. Smier- 

ci 
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ci zaś w ufławiczney bogomyślności czekał, y doczekał fię 


pobożnie gotowy przepowiedziancego czafu pod Toruniem w 
Konwencie Podgortkim. 


EEE | 

DNIA XXIV. 

O. KASPER Strafzyńfki uczynił Profeffyą u 
W W. OO. Bernardynow, y żył przykładnie, 
ale gdy gorące uczuł natchnienie. Bofkie do 
scifego zachowania Reguły; długo fię na- 
myśląc, a. na oftarek przeciwić fię Duchowi S. niechcąc, 
w Konwencie Kalwaryilkim podczas tofu, wyfzedłlzy na 
środek Refektarza gorącemi fłowy, y pokornym umyfłem, 
upralzał Przełożonego, y. Braci, o pozwolenie przeyścia do 
OO. Reformatow, dawfzy przyczyny odcnienienia Stanu» 
ktore nie żadney płochości, ale dofkonałey woli, były do- 
wodem. Zaden mu tego przeyścia nie ramował, aniodra- 
dzał, y owfzem znaiąc dobrze iego życie do(konałe, fumie- 
nie oftrożne, chęć do dobrego (kłonną, żarliwość o zacho- 
wanie Reguły, nigdy nie polzlakowaną, chęć iego wfzyfcy 
chwalili, wiedząc co za człowiek, y iakiey był dolkonało- 
ści. Od Reformatow mile przyięty, ftał fię wzorem Za- 
konnego życia.  Wlzyftkim iawnemi przykładami. pokory, 
umartwiemia, modlitwy, iako pochodnia świecił: Tak dale- 
ce, że iefzcze Teologii fluchaiący uczyniony był Wika- 
rym Końwentu. Y taką uczciwość cnota iego fprawiła w 
Oycach, że gotowi byli po fkończonych naukach uczynić 
go Ptowincyałem, albo Kuftolzem. Ale BOG ( dla fkry- 
tych fądow fwoich) przy dokończeniu nauk, iako dofkona= 
ły owoc zebrałgo z świata, z żalem nie tylko Braci, ale też 
y Świeckich, ktorzy go iako Świętego czcili. Pochowa- 
ny w Lwowie, Ciało nienarufzone chowano w trumnie, ale 
gdy pod Chmielnickim zbuhtowańi Kozacy Lwowa doby- 
wali, y Klafztor Reformacki zburzyli, Ciało też tego W. 
Qyca ziemią y rumem zafypane, uwielbienia (wego od 
BOGA, niewiadome czeka. 

G DNIA 
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DNIA XXV. 


O. LUDWIK Goślawfki, zacnego Domu w 
Wojewodztwie Sandomir(kim do QO. Bernar- 
dynow był wftąpił, gdzie żył iako prawdzi 
wemu Zakonnikowi przyfłało. Widząc zaś 
niektore przefzkody do zupełnego zachowania poślubioney 
Reguły, przeniofł fię do Reformy, gdzie żył iako ofobli- 
wizy wzor ofirości życia, uboftwa, nabożeńftwa, ikromno: 
ści, y infzych cnot dofkonałemu Synowi S O. FRANCI- 
SZKA przyzwoitych. Dla tego ludziom był wielce przy- 
iemny: częścią dla złączonych Krwią zacnych Panow, czę: 
ścią dla ofobliwych darow fobie od BOGA użyczonych. 
Tego iednak wfzyftkiego zażywał, nie na prożną chwałę,a- 
le fzczegulnie na chwałę Bofką, y pożytek Zakonny. 
Więa do wyfławienia Klafztoru Sandomirlkiego 
wiele fwoią powagą dopomogł. Gdzie y 
fzczęśliwie. umarł. 


| gekke 
TEGOZ DNIA. 


Brat DEODAT Wieczorkowfki, według Re- 
ł X ; guły S. O. FRANCISZKA. łączył pilno pra. 
„ ce z modlitwą, aby Ducha nabożeńfłwa nie 
przygafiŁ Tak żaś był piny w wykonaniu powołania 
fwego, że y w chorobach pracować, ( przy odprawianiu in- 
fzych powinności Zakonnych) nigdy nie uftawał. Trzy 
Miefiące gotuiąc fię do śmierci, przed fkonaniem „opowie 
dział Spowiednikowi, że mu fię Nayświęt(za MARYA Pan- 
na pokazała, mowiąc: Gomy fig, poydziemy do Raju; co 
trzeciego dnia według przepowiedzenia. ziściło fię, w Kon- 
wencie Lubelikim. -~ 


RANK 


DNIA 
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DNIA XXVIII 


J O. DANIEL Brykner, w Akademii Krako- 
wf(kiey Oboyga Prawa Nauczyciel, Protonota- 
ryufżem w Rzymie uczyniony, Przywileiami 
Prałacow Dworu Papiezkiego ozdobiony zofłał, potym Ka- 
nonikiem Wfzyftkich $więcych w Krakowie. Dla wielkiey 
dofkonałości, w obyczaiach (kromności pięknie ułożoney, 
oraz wielu ięzykow Cudzoziemlkich umiciętności, od zna- 
cznych Panow uprofzony częfto, za Dozorcę Synom; do Cu- 
dzych Kraiow iadącym. Tym iednak wfzyfłkim, y dal- 
fzym fzczęściem, ktore go nieomylnie czekało, mężnie wzgar- 
dziwizy, wfłąpił do Reformy, gdzie wielkiey do(konałości 
zaraz w Nowicyacie dał dowody, tak dalece, że wkrotce 
po Profeffyi, za fzczegulnym rozporządzeniem Starłzych, 
uczyniony był Maeifitrem Nowicyufzow. Albowiem miç- 
dzy infzemi od BOGA użyczonemi łafkami ofobliwfzy dar 
miał, rozeznania duchow,  Dofkonałości lego, w nauce, y 
nabożeńftwie, dowodem {4 Kfiąfzki Duchowne, ofobliwie 
Zakonna Teologia; y wykład na Regułę Braci Mnieylzych» 
ktorego y odległe Prowincye zażywalą, iako fzczerym du- 
chem S$. O. FRANCISZKA napifanego. Na wlzyftkich 
prawie Urzędach Zakonnych ftanął, z niepofzlakowaną 
żarliwością, fam będąc do wfzelkiey cnoty żywym przykła- 
dem, niefpracowany piędy, lubo chorobami, y. rożnemi 
przypadkami bardzo zwątlony, za ofobliwfzą ła(kę Bofką 
uznawa fam w Przemowie do W ykładu. Reguły; że uro- 
dziwfzy ię bez czafzek w kolanach, fzczegulną iednak BO- 
GA wfparty pomocą, y klęczeć mogł długo na modlitwie, 
y podroże piefze befpiecznie odprawować, y pracom Zakon- 
nym mogł wyfłarczyć. W ftarości, bogomyślnością, y ufta- 
"wicznym Spowiedzi fłuchanietn zabawiał fię: Więc w Kon- 
feffyonale paraliżem zarażony, z placu, gdzie przeciw pie: 
kłu woiował, aż do zgonu nie uftąpił. Niektore cylko akty 
z Plalimow mogący mowić, one bez przeltanku do śmierci 
Cz po- 
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powtarzał. Po pogrzebie w dziefięć lat nienarufzony zna 
leziony, iednak w ziemi pochowany iet, dla fzczupłośći 
mieyfca w Grobach Kościoła Krakowikiego. 


LÓD 
DNIA XXX. 


Brat APOLLINARY Wieczorowicz, dla głę- 
bokiey pokory, y aby mogł chorym pilniey flu- 
żyć ( Doktoríkim Synem będąc) na Braci fię pro- 

fił, w uftawiczney pracy, y ufłudze chorym,  niezmordo- 
wany;, w tym fię tylko bydź mienił niefzczęśliwym, że ( dla 
świątobliwości y znamienitey umieiętności) odznacznych 
Panow był ofobliwie czczeny; z ktorych ieden niby do 
przeczytania iego Kfiąfzki wziąwiży, z złym przydatkiem 
fwoińi przedrukować ie kazał. Wydrukowano potym y 
inne iego cztery Kfiąfzki; nie mogł długo cierpieć w po- 
korze fię kocharący świadczonych pofzanowania y zna- 
cznych Panów przychylności, więc fprzykrzywłzy fobie 
czczenia, ktore mu Świeccy Ludzie czynili, oraz chcąc w 
uipokoionym żyć duchu, do ofobnego Konwentu S. Anny 
wyprofł (ię Przełożonym, gdzie w nabożeńftwie ku Nay- 
święrfzemu SAKRAMENTOWI ćwiczył fię, aż do śmierci. 
Y tam iednak pokory fwoiey, fkutku nie mogł doftąpić, gdyż 
z rożnych Kraiow, y nauką y pobożnością zachęceni, 
wielcy przyieżdzali do niego Panowie. Przeyżrzał śmierć 
włafną, do ktorey gotwiąc fię pilnie, pobożnie w tamtym 
Konwencie dni życia dokończył. 


tidteh 


j f: rzecz fłufzną uznawam, położyć tu pamiątkę o 
Qycu PLACYDZIE  Albrychcie, Miffyonarzu 
Chineńlkim, y lubo dla tak wielkicy odległości Kra- 

iu, o icgo zeyściu zupełney wiadomości mieć nie można, 

ł say” 
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przynaymniey początki życia Zakonnega tu- położyć fu- 
{znas z ktorych mogłby każdy miarkować, iaki poftępek 
wziął za pomocą Bofką w dalfzym wieku, gdy młode ląta 
( odmianom, «y nieftatkowi podległe ) tak: chwakbnie ftra 
wił. Urodził fię w Mieście Wałczu; w Wielkiey Polfzcze 
z Rodzicow Uczciwych, y Bogoboynych, wftąpił do Za: 
konu R.eformatow, 'y przykładnie odprawiwfży  Nowicyat 
w Klafztorze Łabifkim, z pofłufzeńftwa, potrzebnych uczył 
fie: nauk, Filozefii,y Teologii; w ktory czas znaczne pobo» 
żności (woiey dał dowody. „Albowiem prożnowania, y nież 
potrzebnych rozmów, iaki naygłownieylzych cnoty: nie- 
przyiacioł, wyftrzegał fię. Zawłze, albo fię modląc, albó 
ucząc, albo co włalnemi rękami pracuiąc« Miał uczciwć 
zabawki, y prace zakonne, ktorych za odpoczynek ` ftru- 
dzonych myśli zażywał. Co iednak przez tydzień zrobił, 
to- Braci Zakonnym (z3 pozwoleniem Starfżych) w Sobo: 
tę rozdawał. W iedzeniu był umartwiopy, dla tega mię- 
fa y ryb, zrzadka kiedy iadał, ale bliżfzym Braci oftro- 
żnie podluwał, (am fię chlebem,  ysiarzynami - obchodząc. 
W Celli lubo miał ubogie zwyczaiem Reformatow. pofa 
nie, y to mu fię iednak wygodą zdawało. ' Więc .zdią. 
wizy go, na gołych tylko. dypiał defkach, rożmyślnie, do 
umartwienia y niewczafow przyfpofabiaiąc fię. © Dla przy- 
kładnego życia od wizyftkich Zakonnikow był fzanowany. 
Od OQyca zaś Cypryana Rujewicza wzięcy ża-Towarzyfża 
podroży, do Rzymu na Kapitułę General(ką, przy umar- 
twieniach tę podroż odprawił, zabawiwfzy nieco w Rzy 
mie, y dobrze liç namyśliwfży, za natchnieniem Ducha 8. ń- 
pralzał Przełożonych Zakonnych,saby na Miffye do Nie» 
wiernych mogł bydź pofłany. Otrzymał prożby fwoiey 
(kutek; y do Klafzioru S. Piotra na złotey Gorze w Rey- 
mie był naznaczony na mięfzkanie. ( gdzie zwyczaynie na 
takie wybierający fę prace, doświadczeni bywaią, y Arab- 
fkiego, lub infzego potrzebnego, uczą fię ięzyką ) W tam- 
tym Zgromadzeniu, - dał dowody. wielkiey. : dofkonałości 
fwoiey, fłateczności w Wierze, dofkonałcy miłości BOGA 
y bliżniego. Więq od Innocencyufza XIL Papicża, w 
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odległe Kraie do Chin, na Apoftolfką pracę był: pofłany, 
ktorą podroż fam opifał przez podaną:okazyą. W ypły- 
na? z Portu Florenitkiego | Livorno nazwanego ) y płynąc 
około Korfyki, ftanąt w Porcie Funis ( ktory dawni dzie- 
iopilze Kartaginą nazywali). Skofztował tam zaraz, przy- 
fnakow dalizego umartwienia, albowiem tak dorośli, - iako 
chłopcy Bifurmańfcy błotem y kamieńmi na nicgo y Towa- 
rzyfzow rzucaiąc, wołali» Kleb, Kleibzn. to ie: PA y- pfe 
fzczenigta, Zaraz 'go iednak Pan BOG: pociefzył, ponie- 
waż znalazł tam niefpodziewane żniwo pracy fwoiey; albo- 
wiem: Tunetańfcy, y Algiericy Rozboynicy, nałapawlzy wie- 
le Niemcow w niewolą, tamże ich fprowadzili, ktorzy: przez 
lac kilka ( nie maiąc Kapłana ięzyka fwoiego) nie fpowie- 
dali fię. . Zabawiwfzy: tedy czas nie mały w tamtym Mie- 
ście, wfzyftkin według możności ufługował, Duchownym 
ofobliwie ciefząc ich w tey nędzy: fpofobem, Na tymże 
- Kupieckim. okręcie 4 w Kompanii Pafzy Kartagińfkiego, 
wielkiego niebefpieczeńftwa doznawiży, płynął około Malty, 
Kandyi, Rodu, y Cypru. Porym w Angielikim okręcie, 
z trzema OQycami Auguftyanami bofemi, y iednym lIe- 
zuitą, płynął około granic Perikich, gdzie tych obcych 
ludzi doznali nad fobą miłofierdzia, albowiem, żadney od 
nich nie wyciągali zapłaty. Przy Bumbaii ftanąwfzy z nie- 
wczafow owey uprzykrzoney podroży, O. Alfons Augu- 
ftyanm umarł, ftrach dalzego niebefpieczeńfłtwa zoftawu- 
iąc, iefzcze żylącym.» Przez ciafne morze- ( a za tym dla 
wiatrow pułnocnych bardzo burzliwe ) około Malaka, y 
Malabar, na wielkie wybiwfzy fię morze, iuż przy “grani. 
cach Chiny fłavęli, dwa dni tylko maiąc do Portu Emoyż, 
czyli Szaman. Ale dla mgły. y ufpokoionego wiatru, pły- 
nać nie można było. Potym zaś, tak wielka powfłała na- 
wałność, że woda wraz z ziemią y powietrzem wzburzywfzy 
fię, okręt powałach morfkich przez dwa dni, y dwie nocy 
nofiła, że o micyfcu, na ktorymby fię znaydowali płynący 
wiedzieć nie mogli.  Gwałcownym zaś wiatrem okna po- 
wyrzucane, drzwi powyłamywane, oftatnią godziną śtier- 
ci groziły. Niektorzy chcąc fię ratować ( iakoto O Au- 
relulz lezuita, do drzewa fię przywiązawfzy ) na morze pu- 
ścili 
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ścili, ałe w oczach infzych zaraz falami zalani byli. Ociec 
PLACYD z pozofłałemi nie tylko rzeczy ciężfże z oktętu 
powyrzucali, ałe fame fuknie, y Habity potopić wuel; a 
drugiey nocy o pialki roztrąceni gdy-fię okręt przełamał, 
ledwie żyiący przy wfchodzie Słońca wyratowani byli. 
Dwa dni nagi fiedział O. PLACYD na brzegu, miłofier- 
dzia obcego Ludu, w pożywieniu, y odzieniu czekaiąc, 
nog (kaleczonych od fzkła, -y żełaza w oktęcie, nie'maiąc 
czym fłulżnie opatrzyć, ledwie. fiermięgę rybacką uprofł, 
ktorą fię okrył. , Wizyftko z dziękczynieniem BOGU, y 2 
wielką nadzieją pożytku. Duchownego znofił, do krorego, 
rak mu PORA przelzkadzał. Tak tedy przybrani Mil- 
fyonarze, do Miaft Taiwan y Gabam udali fię, . ad Man- 
darynow,: czyli Rządzcow mile przyjęci, y częttowani dwa 
Miefiące, na pozwolenie weyścia do Chin, czekać mufieli. 
Potym iednak wkrotce zafzedł O. PLACYD do Prowin- 
cyi Foquien, gdzie fzczęścia przyfzłego w nawroceniu Nie- 
wiernych miał niejakie początki gdy w Mieście , Hinckoa 
trzech niewiernych ochrzcił.  Ztamtąd rufzywfzy , do Sto» 
łecznego Miafła Focheu, w nim zaftał . Bi(kupay, Karola 
Maygrot, z ktorego Kfiąg wydanych de Religione Sinica 
uczył lę ięzyka Chińlkiego; z wielką pracą, alę dla żar- 
liwości. Apoftollkicy, z niemnicyfzą ochorą. W oczach 
lego prawie, za wiarę Katolicką zabity, O. Anioł de Al- 
bana Reformat Prowincyi Rzymikiey; y nieufirafzony 
widział, co iego famego czekało, dla miłości Bofkiey y 
zbawienia bliżnich. Czyli zaś krwawego, czyli. bezkrwa- 
wego przy pracach y trudach, ( chętnie umierać pragną- 

cemu ) pozwolił BOG Męczeńftwa, dofkonałey wia- 
domości, taka mieyfc odległość nie pozwoliła. 

Trzymać iednak można, że BOG Słudze fwe: 

mu łafki do trwania w dobrym, miłościwie 
pozwolił, ktory fię tak ochatnie dotato—— - 

wania Dufz zgubionych garnął, 
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DNIA IL 


W O. KONSTANTY Dąbrow(ki wzgardziwfzy 
| godnc urodzenie, wftąpił dò OO. Reformatow, 
gdzie codziennie w cnocie poftępuiąc.  ofobli- 
wego daru do Kazania nabył, ktorego z wielkim  poży- 
tkiem fłuchalących zażywał, po przednieyfzych Miaftach, 
y ffławnieyfzych Ambonach. Nigdy prawie Kazania nie 
fkończył bez łez ‘y ięczenia fłuchaczow. Ofobliwie, gdy 
mü fię trafiło kazać o Męce Pańfkiey, tak żwawo mowił, 
że częfło, gdy mu ołos y G ły uftawały, omdlewał; co w 
fłuchaiących tak mocno wzbudzało affekt, że oczywiście 
poznać” było można, iż fam BOG w cen czas do ludzkiego 
ferca mowił, kiedy Każnódzicia dla miłości lego fiły y 
mowę ftracił Pokory, uboftwa, y cierpliwości, ofobliwy 
przykład. Różne urzędy Zakonne chwalebnie ódprawo- 
wał, ale tylko z pofłufżeńftwa, y poniewolnić. W ftaro- 
TOŚCI. (nie mogąć więcey pracować ) Spowiedzi pilnie ffu- 
chiwał, Agdy w dzień Nayświęcdzcy MARYI Panny 
Gromnicżney, nad żwyczay dłużey w Konfeffyonale fiċ- 
dział, zmnem przćięty, y pracą zwątlony, zachorował, a 
na zaiutrz izczęśliwie BOGU ducha oddał Leży w Solcu. 


z REL 


TEGOZ DNIA. 


O. IERZY Baranow(ki na świecie urodzeniem, 

| | w Zakonie cnotą znakomity, śluby obiecane 
nienarufzenie zachował, żarliwy Kaznodzieia, 

tak dalece: że Kościoły fłuchaczow z daleka na lego Ka- 


zania zieżdżaiących fię, ledwie obcymowały, z ktorych 
= iedni 
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` iedni drugich do fłuchania wcześnie ubiegali, inni po gzym- 
fach y fklepieniach Kościołow wiefzali fię, ażeby fłowa 
Bożego zufł iego fłuchać mogli. Naydłużey iednak ka- 
zywał w Katedrze Przemyśllkiey. Wiele pożytku zofta* 
wiwlzy tak w ludziach świeckich przez naukę, iako w Bra- 
ci Zakonney przez przykładne życie, y upominania; przy- 
gorowawfzy fię do łzczęśliwey śmierci, umarł y pochowa- 
ny w Sandomierzu. | 


ssy 
DNIA 1I 


O AMBROZY Iamnicki, urodzoną Krwi 
Szląchetney odwagą, długo mężnie walczył 
przeciwko Turkom, y Tatarom, za ofobliwfzy 
koniec maiąc dla obrony Wiary, Kościołow, 
y Qyczyzny, krew przelać, ale gdy do czterdzieftego fio- 
dmego Roku woiował przeciwko nieprzyiaciołom, zaczął 
woynę duchowną przeciwko famemu fobie, w Zakonie Re- 
formatow. Lubo zaś w podelzłym wieku fłużyć BOGU 
zaczął, nadgrodził iednak  pilnością, y znacznym w cno- 
tach poftępkiem; gdyż oprocz ścifłego zachowania Regu- 
ły, w niewymowncey życia ofłrości trwał, aż do zgonu. 
Oprocz podłego piwa, żadnego napoiu infzego nie zaży- 
wał Pofłufzny na każde (kinienie Przełożonych, żadney 
nigdy w nayprzykrzeyfzych okolicznościach nie przywo- 
ził wymewki. W fłuchaniu Spowiedzi, nawiedzaniu cho- 
rych, piefpracowany. Z wielkim pożytkiem długi czas 
Duchownym W W. PP. Benedyktynek Lwowlkich był 
Spowiednikiem.  Ofobliwfzy miał dar modlitwy, na ktorey 
k Ecc, czafem y całe dnitrawił. Cella iego był Kościoł, 
gdyż ram prawie przemiefzkał, na gołych delkach fypiał. 
Świąrobiwość, lubo ią z pokory caił, ukryć (ię iednak nie 
mogła, ale na twarzy iaśnie wydawała fię, dlatego iako 
drugiego Apofłoła, cak Bracia Zakomni, iako Świeccy czci- 
l. W Starości piękney, pofzedł po nadgrodę do tego, 
E na 
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na ktorego cześć pracował Umarł, y pochowany w 
Lwowie. 


sts 
DNIA V. 


O. IACEK Rudnicki godnie urodzony, ca: 
łe życie w ofirości ftrawił Zakonncy, uftawi- 
czny na modlitwie, albo w pracy. Nie tylko 
piechotą, lecz wcale bofo chodził; milczenie 

uftawiczne zachowywał. Przołożeńltwa (ktore przymufzany 
tylko przyjmował) żarliwie, (kromnie y przykładnie (pra- 
wował. Ofobliwie ftrzegł S. uboftwa, y cokolwiek go na- 
rufzyć bynaymniey mogło; zaraz oddalał. Prożnowania y 
fzemrania głowny nieprzyiaciel mawiać zwykł: że nie na co 
infzego nam Pan BOG życia, y zdrowia, pozwała, rylko 
na chwałę fwoią, y zbawienie nafżes więc ktoby go na in- 
{ze zabawy używał, iako niewierny fzafarz darow Bofkich, 
na oftarnim lądzie, miał bydź karany. Tak między Bra- 
cią, iako między Swieckiemi, fkromny y przykładny. U- 
przykrzoną chorobę cierpliwie zniofłlzy, umarł pobożnie, y 
pochowany w Bieczu 


wieże 
DNIA VII 


O. FRANCISZEK Trepka, wiadomego w Pol- 
izcze Domu, wfłąpiwizy do Reformarow, zaraz od 
początku dał dowod przyfzłey dofkonałości Z 
wielkim zbudowaniem wfzyfłkich Nowicyat odprawił A 
bynaymnicy od przedfięwziętey cnoty nie odftępu- 
iąc, co raz to więklze cnoty w nim fię wydawały.  Profło- 
ta, y fzczerość, tak wielka w nim była, że nie zdawał fię 
Adam w nim zgrzefzyć. W zmyfłach był wielce umar- 
twiony, więc czyli na świecie, czyli w Klafztorze zabawiał 
fię, nigdy nie poftrzeżono, aby fkromności miał w czym 
na- 
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narufzyć. Wielką miał żarliwość w nawroceniu grzefznikow; 
dla tego z pełności Ducha, dawał im (kuteczne, y pobożne 
napomnienia: w Spowiedzi zaś fłuchaniu, nie tylko był 
pilny, ale ufławiczny. Nawet rożnemi fłabościami, y fta- 
rością przyciśniony, od tey miłey fobie y BOGU ząbawy 
oderwać fię nie dał, maiąc za ofobliwą folgę w dolegliwo- 
ściach ratować bliżniego. W pracach y umartwieńiach, 
dożywfzy fędziwego wieku, zafoął w BOGU w Konwen- 
cie Pułtufkim. 

RELACEJ 


DNIA VIII. 


W O. TYBURCY Lidelowicz przy rozlicznych 


cnotach, łalką wyrozumienia y tłumaczenia Pilma 

S. był obdarzony. Więc w tłumaczeniu onego, 
niemniey był łacwy, iak do(konały, a przy tym Kaznodzie- 
ia gorliwy. Dla wielkiey dofkonałości y cnoty, od Bra- 
ci y Swieckich, iak Święty poważany. Przełożonym bę- 
dąc, z olobliwą chorym ufługował miłością, żadną fię nie 
brzydząc fzpetnością. W radach dofkonały, w zachowa- 
piu Reguły ofłrys o cześć Bofką żarliwy. Po rożnych 
pracach dofkonałe wypełnionych, w cięfzką wpadł choro- 
bę, w ktorey ofobliwie wydała fię iego znaczna cierpliwość, 
gdyż nic oprocz aktow nabożnych fłychać nie było. Ten 
akc (kończywfzy: Kocham BOGA Stnorcę mego, ko- 
cham N ayśmiętfą MART% Matkę Bolka, kocham S. 
FRANCISZKA Qyca mego, kocham mfyśtkich Swig- 
tych z, serca calego. Przy Braci płaczących, dokończył 
prac, y zafiug w Przemyślu. 


LARRI 
DNIA [X. 
Ozkaľ ię z Światem (ktorym y iego godno- 
Ściarmi mężnie był pogardził ) W.O. CHRYSTYN 
j Szykowíki, Mąż zawíze dofkonały, y w fame tylko 
cnoty, przy ścifłym ODDA: ktoremu wiele BOG 
å 


darow 
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darow użyczył.  Ofobliwiey iednak łafka Bofka w męfłwię 
iego wydawała fię; ktore w nim fprawowało, nieprzełamą 
ny umyfł w wykonaniu cnot, w zwyciężeniu famego ficbię 
w opieraniu fię nacieraiącym pokufom A na świecie zofłaią: 
cy, żadnego mądrze nie przeląkł fię niebefpieczeńttwa, : ktore 
przy fprawiedliwości przełamać było potrzeba. Na wy- 
datność tey cnoty, y łafki ofobliwfzey, iuż w Zakonie świą: 
tobliwie żyjącego obra? BOG na uwolnienie z Bifurmań: 
fkiey niewoli Krwie Chrześciań(kiey. Do tego zaś taka 
podała fię była przyczyna. Gdy za Krola Michała Turczyn 
(zwyczaiem pogań(kim) przymierze złamawfzy, z wiel- 
kim Woyfkiem pod Chocim przybył, y Kamieniec odebrał, 
Rożnemi trakrami na Ruś wtargnęli Tatarzy, rabuiąc, pa: 
- ląc, y ludzi w niewolą zabieraiąc. Wpadli w Ziemię Prze- 
mysllką w fim dzień S.O. FRANCISZKA, y wielkie 
fzkody ofobliwie w ludziach czynili. _Możnieyfi znaleźli dla 
ficbie fpofob uchronienia fig. Ubożfi zaś, ktorzy uciec 
mogli, zbiegli fię do Przemyśla, iako na mieyfce abronniey- 
fe. luż zplądrowawfzy Kray dnia dziewiątego Pażdzier- 
nika powracali nazad Tatarowie, y Obozem za Kormani- 
cami fłanęli. Nie tracili ferca zoftaiący w Przemyślu Szlachta, 
Miefzczanie y Pofpolftwo. A lubo chcieli fię oprzeć nieprzy- 
„baelowi, gdyby na rich natarł, Przywodzcy iednak. nie 
mieli _Zgodzili (ię tedy za ofobliwizym natchnieniem Bo- 
fkim. aby Oyca CHRYSTYNA, na ten czas Gwardyana 
Przemyśilkiego za Wodza fobie obrali, isko Człowieka 
Świątobliwością, y w fprawach dzielnością fławnego. Zbra- 
niał fiẹ długo tego urzędu, iako fłanowi(wemu mniey przy- 
zwoltego. Gdy iednak fławił (obie przed oczy niebefpie- 
czeńitwo Wiary, niewolą tyle wiernych, oraz przykład S. 
IANA Kapiftrana, po gorąccy modlitwie, uznawfzy pod 
czas rozmyślania wolą Bofką. y mocne wzbudzenie umy- 
flu, ofiarował fię na to, nie tylko prace fwoie, ale życie y 
ktew położyć gotow za Braci włafnych. Więc iako mężne- 
mu przyftało Wodzowi: nie czekaiąc aż nieprzyiaciel na- 
trze na niego, raczey olądził, ztem ktorych BOG wy- 
bierze na wybawienie ludu fwoiego, uderzyć na wś aji 

aby 
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aby tym iawniey uznali, że ieft BOG, ktory w ofobliwey 
opiece ma Wiernych fwoich. Zwołał tedy przytomnych 
ludzi w Przemyślu, do Katedry na nabożeńftwo, gdzie 
publiczne odprawiwfzy fuplikacye, uprafzał BOGA, ażcby 
nieprzyiacioł Krzyża S. potłumił, 1emu zaś y ludowi wierne- 
mu, użyczył daru męftwa, y rady. Uczyniwfzy tedy na Ryn- 
ku powtorne Kazanie, y zachęcił przytomnych do bolu. y 
zebrał wraz gmin ludu rożnego nie ćwiczonego y bezbron- 
nego (ledwie bowiem kto miał firzelbę, lub fzablę) kon- 
nych od piefzych oddzielił. y iak (ię mieli (prawować mą- 
drze rozporządzik zachęcaiąc zaś do mężnego potykawia 
fię upominał, ażeby mnieyfzego (erca, y ci, ktorzyby nie 
czuli w (obie doftatecznego męftwa, lub tey odwagi, aby 
życie na placu, dla Boga, Wiary, y Wolności położyć 
gotowi byli, racżey przy befpiecznieylzym zoftali mieyfcu, 
niżelby fwoią boiaźnią mfzych trwożyć mieli  Przywiodł 
im na pamięć tak dawoicyfze z Pinia S. Przykłady, iako 
nowfze, męftwa Prawowiernych dowody, że anı liczba, ani 
wielość zwycięża, ale ten, kto przy fprawiedliwości ma od 
BOGA famcgo pomoc. Pokazywał na Braci y fzfiadow 
tych, ktorzy do Przemyśla uciekli: iak mocno do BOGA 
wzdychaią za remi, ktorzy o uwolnieniu ich cokolwiekby 
myśleli: y totoicft { mowił) dowod prawdziwego afłcktu, 
abyś cego, ktoremus obiecał przyjażń w ofłatnicy ratował 
toni. Nie reft tak firafzny nieprzyjaciel, iak go fobie ma- 
luą boiażliwi; y on boi fię oręża. tym bardziey, że w Kraiu 
obcym, y zewłząd obcoczony ieft niebefpieczeńftwems nie 
uczyniły go iefzcze wyżlzym od nas żadne wygrane po- 
tyczki, fama tylko złodzierom przyzwoita kradzież, y ucie- 
cka; ftrachem, kray napcłniła. Nie ieft to żołnierza po- 
ftępck, w bezbronne wpadłizy wiofki, y nikczemny gmin 
luduproftego napadłfzy, iak ploche ptaftwo, fidłamichwytać. 
Męzkaieft,beż zdrady y podeyścią ciunąć fię na zbroynego, 
aw ręczfię potkawfzy, albo zwyciężyć, albo bydź zwyciężo- 
pym, chwalcbńa/  Ktoż fię tedy ma fiufznie trwożyć przed 
tym gminem, ktory teraz zzdobyczą (albo raczcy kra- 
dzieżą) ucieka, boiąc (ię zewfząd naftępuiącego ma krę. 

F ot- 
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Żołnierza, (a że fię nie mylę) ktory hftka fe chwieiącepy 
za wiatrem na drzewie, boi. Kogo tedy BOG na tę fpra 
wę wybiera, y daie "mu ferce;"niecchay dufa, że mu doda 
y fify. Gdyby można wfzyftkim oczy otworzyć ( iak nie: 
gdy Prorok: w $amaryi) ebaczylibysmy, iak wiele mamy 
Obrońcow, idk wiele Patranow SS. z Nieba wyciąga rę- 
ce, na błogofławieńftwo nafze. Alboż toraz Polacy do- 
znawali przeciwko Poganom oczywiftey BOGA pomocy? 
alboż to infza icht, lub trudniecyfza BOGU fprawa? żeby 
kto nie zginął na placu, niżeli aby nie umarł w domu, fa- 
'ma to fpłofzona bolażń fprawuie, że fię za mury kryiemy; 
gdyż bd ręki tego, (w ktorego mocy ieft życie) w środ 
ftalowych (kał zginąćby mogł każdy. Nadftawićby po- 
trzeba ucha nato ięczenie, ktore przeraża obłoki, w ły- 
kach Tatarfkich ięczących braci, obaćzyć głodem zmo- 
rzonych, wyichłych, y ranami cylko okrytych; ktorych, 
w kray obcy, w niewolą co cięż/za” do piekła zfobą chcą 
wciągnąć, gdy od Kościołow, od Sakramentow, od fpołe- 
czney z hami modlitwy, y poratowania gwaftem wloką, 
"Te to fą mocnieyfże oręża, ktoremi fam BOG zniewolony, 
w płaczu pobożnym związanych, ferce odcymie Poganom, 
nam zaś doda męftwa, fify, y fpofobu, do przekonania 0» 
rychże. Tak zachęconych porządnie wyprawił rotami 
na umowione.mieyfce. Sam-zaś piefżo z Towarzylzem Bra- 
"tem Zakonnym fzedł przed piefzemi, wzdychaiąc pobo- 
żnie, modląc fię iuż fam, iuż z ludźmi, y BOGU tę fprawę, 
na ktorą gò powołał zalecaiąc. Stanęli w wieczor, y zcią- 
gneli (ię wfzyfcy do wfi Podftolice nazwaney, na ten czas 
puftey, (gdyż chłopi uciekając przed niewolą wfzyfcy fię roz- 
biegli ) pod ktorą nie daleko zatoczyli Oboz Tatarzy, y 
fpoczywaiąc befpiecznie, ( ponieważ o żadnym Woylku 
Pollkim w bhfkości ffychać nie było) drugich zciągaiących 
fię oczekiwali. Dowiedział fię o wfzyftkim W. O. CHRY- 
STYN przez fzpiegow, y opatrzył mieyfca fpolobne do 
wtargnienia. Więc rozporządziwfzy wizyftko dofkonale, 
 pauczywizy, ktorzy zkąd, ktorzy pierwey, ktorzy -zboku 
mieli uderzyć na nieprzyiacielą.  Zleciwfzy doświadczeń- 

fzym 
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fzym rządy: znowu ich gorącemi zachęcił fłowy: zetu był 
plac, na ktorym ich miał BOG ufzczęśliwić. dwoiako, y u- 
wolńieniem zabranych Katolikow; y. pogromieniem , nie- 
przyiaciela. W ybierać potrzeba, albo z hańbą ginąć, lub 
iść w miewolą, albo chwalebnie zwyciężyć, Zeby zaś 
wiedzieli czyią mocą woinią, dał im za Hafło doświadczo: 
ne w takich potrzebach, ftralzliwe Biftrmanom, Imie JE? 
ZUS. O famey tedy pułnocy w dobrym porządku, ude: 
rzył. na Oboz Tatar(ki. Pierwizy Kolz, czyli Rota; za- 
częła fię potykać, y nieco opierać, nacieraiącym Karoli» 
kom, ale: nie mogąc przyiść do fprawy, ultępować Poga» 
nie mofieli. Ociec zaś CHRYSTYN z mocnieyfzemi fwe- 
mi Zołmerzami mężnie na nieprzyiaciela naftępował, nic- 
wolnikow aby bezbronniitym czafem rozwiązowali, kazał, 
Porażka pierwlzego Kolza; y mężne naftępowanie' z nowe- 
mi pofilkami W. O CHRYSTYNA, drugie dwa Kolze, 
albo Pułki tak zatrwożyła, że mało co fię opieraiąc, dos 
padłlzy kani, wfżyfłkiego odbiegli, y pod Komarnem do- 
piero fię oparl. Ale y.ci mściwey ręki nie -olzli: bo gdy 
otym dowiedziało fig Woyfko Kwarciane. pod, Hetma- 
nem (a potym y Krolem Pollkim) IANEM „SOBJĘSKIM - 
zoftaiące ( Krol bowiem MICHAŁ z, Woyfkiem y Rofpo- 
ltym Rulzeniem, ftał pod Gołębiem) {erca nabrało, ie- 
dnych pod Kałufżem, drugich pod:Stryiem: uciekaiących 
wycięło. Infzych obłąkanych, Chłopi po lalach wybili. 
Ta. znaczna porażka -tak mocno ztrwożyła Turkow, że z 
pod Kamieńca Car Turecki, y Han Tatarfki, pod Chocim 
fię z Woyfkiem nazad cofnęli.  Ociec zas CHR YSTYN, 
bezkrwawe -prawie zfłrony fwoiey otrzymawizy zwycię 
two (gdyż ieden tylko Zyd. przez nieofłrożność <zginął ) 
Odbiwizy kilka tyfięcy niewolnika, z ludźmi wlzyftkiemi.y 
bogata zdobyczą nicprzytacioł, (ktorą między. fiebie przy- 
tomi podzielili) zdrow do Przemyśla. na zaiutrz powrocił, 
z wielką radością y tryumfem od pozofłałych przyięty. Pro- 
fto: do Katedralnego udał fię Kościoła, ytam przy uro- 
czyfłym BOGU za zwycięftwo podziękowanu Mfzą S. 
śpiewał. Poimano przy tym jednego z przednieyfzych 

Fz U. 
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Marzow Tataríkich; y cfadzono w więżieńii nad bramą 
Mieyfką: ktory oznaymiwfzy fię powoli z wartą, uprafzał, 
ażeby mu tak niężnega Wodza, kiedy pokazal. Co Zat. 
nierz obiecał, y wykonał, na ten czas, gdy W. O. CHRY- 
STYN ma Kazanie fżedł do Katedralnego Kościoła. O- 
baczywfzy go zaś Tatarzyn, alądząc za wielką hańbę, 
bydź zwyciężonym od człowieka ( iak dzi) podłegó, y 
bezbronnego, z złości gryzł na fobie ciało. Nie podniofł 
iednak tak zacny polłępek W Oyca w pychę, ale znaiąc 
fię nikczemnym do tak wielkiey fprawy, inftrumentem Bo- 
(kim, upokarzał fię zawfze, y niegodnym każdey łafki bydź 
mien. Pan BOG też, aby utrzymał przy dawnych za- 
fugach O. CHRYSTYNA iako na drugiego Pawła dopu- 
ścił prześladowanie, żeby fię z datow Bofkich nie wynofił. 
Lubo albowiem poftępki lego były nie naganne, y iawne 
wfzyltkim, nie tylko Zakonnikon, ale y Switckim, miał ie- 
dnak co fłyfzeć, gdy wielu; albo zazdrością wydartey (obie 
korzyści, vy fławy; albo nienawiścią uwiedzeni, źle mowili 
o Mężu Święrym, a nie znayduiąc nic złego, lame dobre 
fprawy opacznie fądzili, sy udawali: Przełożonych nawet 
Zakonhych wzbudzaiąc przeciwko niewinnemu. Wiedział 
otym wfzyftkim, y cierpliwie znofił, ani fię wymawiaiąc, 
ani niefprawiedliwych obmow, fłufznemi nie zbiiaiąc wy- 
wodami. Wiedząc, że tenże Pan, ktory go bronił od rẹ- 
ki nieprzylacioł y oręża, (ieżeliby było potrzeba ) dofta- 
tcczny ict obronić, odięzyka złośliwych. Więc fam u- 
prafzał Przełożonych, ażeby ma fig oddalić z tamtego kra- 
iù pozwolili, chcąc raczey uniknąć prożney chwały, pźcli 
nienawiści, y aby mu oftatek dni w pokoiu, y bez urzę- 
dow przepędzić dozwolili. Refztę tedy życia fwego Zoł- 
nierz Chryfłufow na pilnieyfze w cnotach ćwiczenie, od. 
łożył, z nieprzyiaciołmi dufznemi, uftawiczną tocząc woynę 
y zawfze zwyciężaiąc. W oiownik łamego fiebie, ciało mo- 
cno podbiiał Duchowi y oftatñich dni na modlitwie y bo- 

gomyślności w Klafztorze Soleckim dokonał. Tamże 
pochowany. 
BERTIE 
DNIA 
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DNIA X. 


O. ALFONS Miefzkowfki Mąż Aniellkiey pra- 
wie niewinności Ufławicznie maiąc przyto» 


mnego BOGA, o to fię ftarał, ażeby z zaczę- 
tey drogi dofkonałośi nic go nie zbiło. Y lubo nieprzy» 
iaciel Dufzny rożnych fzukał fpofobow, ażeby: Męża świą- 
tobliwego mogł iakokolwiek zmiefzać, tak iednak ftateczne- 
go był w dobrym umyfłu, że w rzeczach przeciwnych, y 
przypadkach rożnych, zoftawał zawłze iednoftayny, y nie- 
odmienny. Nikt go zafimuconego nie poftrzegł, ale zawfze 
weloły w Panu, cokolwiek mu fię trafiło, pokornie y cierpli- 
wie znofił, W fłuchaniu Spowiedzi, dawaniu rad ducho- 
wnych, w śpiewaniu w Chorze bardzo pilny. Y lubo Ką- 
znodzieią był dofkonałym, y ten urząd lae kilka chwale- 
-bnie fprawował; do dallzych urzędow maiąc otwartą dro- 
gę, poftrzegłłzy iednak, że mu y ta, lubo duchowna zaba- 
wa, do bogomyślności, y ufpokoienia duchownego przefzka- 
dzała, pokornie uprafzał Przełożonych, ażeby go od wfzel- 
kich godności uwolnili, twierdząc, że dofyć dla niego bę- 
dzie pracy, fłarać fię bydź Zakonnikiem prawdziwym; y 

wielką dla niego było łafką BOGA, że go mogł 
chwalić w Chorze z Aniołami Swiętemi. A ia- 
ko żył, tak y pobożnie umarł w Rawiczu. 


464644065 
DNIA XIIL | 


Brat CHRYSTYN: Stradomfki Kleryk w 

»( / laśnie Wielmożnym Domu orodzony. A ia- 
h/Ęj/ « ko ( Matka iego powiadała ) za modliewą Bra- 
ci Reformatow na świat wydany, od pabo- 


żnych Rodzicow pięknie wychowany, niewinnością go 
G 
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(ką ozdobiony, wizyftkim fię upodobał. Młodziuchny 
iefzcze takicy był (kromności, że go o żadnę płochość vikt 
nie naganił Skłonność miął do nauk y pobożności; cza- 
fu (wego wfzyftko dofkonąle odprawuiąc. Roff bardzicy 
w cnory niż w lata, y do ofobliwfzych łafk Bofkich ode- 
brania, ufpofabiał fię, A nieco podrofłlzy, częfto upra- 
{zał Rodzicow, ażeby mu do Reformatow wftąpić pozwo- 
lili. Rodzice iednak, uważaiąc w nim delikatną Komple- 
xyą y wiek młody, aby muto wybili zferca, z poba- 
żnym Kapłanem, oraz Bratem rodzonym, do cudzych 
Kraiow ga wyfłali.  Pamięcny powołania fwego, ( wzią- 
wizy przed oczy przykład Ziomka fwoiego S. Stanifława 
Koftki) w Niemczech poraiemnie wymieniawfzy zubogim 
fuknie bogate, przebrał fię do Paflawy, gdzie w Klafzto» 
rze Reformatow ( utaiwfzy urodzenie iwoie ) podłe od- 
prawował ufługi, Znaleziony od pilno fzukaiącego Dozot'< 
cy, ani prozbami,: ani <żadnemi fpofobami przywieść fię nie 
dał, aby miał ztamtąd powrocić, pokiby powołania fwe- 
go (kucku nie wziął Więc ow Kapłan, zaleciwizy mło: 
dego Pana:Qycom: w tamtym  Klafztorze miefzkaiącym, 
pieniędzy mu zofławiwlzy, fuknie fłańowi  przyzwoi- 
te. znowu fprawiwfzy, odiechał Gdy zaś pobożny 
Młodzieniafzek uftawicznie BOGA profi, ażeby mu dał 
fpolob zoftać Reformatem w Polfzcze. Nadfzedł do Paf- 
fawy z Kapituły Generalney powracaiący Ociec Chry~ 
ftyn Choiecki, chcąc / lubo z drogi) ale za Bofkim rozpo- 
rządzeniem nawiedzić. Cudatmi fławny Obraz Nayświętfzey 
MARYI Panny. O przytściu Reformatow Polfkich do- 
wiedziawlzy fię młody Panicz, z płaczem uprafzał, ażeby 
go Ociec Chryftyn do Zakonu przyiął, y do Pollki zapro- 
wadził.  Przekładał mu oftrości Zakonne, iego fłabość, Ro- 
dzicow przefzkodę, y rożne ztąd wynikaigce trudności. 
Ale to wfżyftko ftatecznego bynaymniey nie wztufzyło 
Młodzieńca; więc łzami, ufławicznz: prozbe y przyczyna, 
w Paffawie miefzkaizcych Braci zniewolony, przyiał go do 
Zakonu. Dla doświadczenia iednak; podał mu kondycye, 
ażeby Ró fuknie, y co miał "Fianigdzy; zaraz ubogim 


roz- 
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rozdał, a bofo, y piechotą, profzac iałmużny, fzedłza nim. 
Wykonał wfżyftko chętnie, y w pół' nagi, podczas lefien: 
ney chwili, fzedł za Miftrzem fwoim, nigdzie do domow 
ani Klafztorow nie wchodząc, ale z ubogiemi przed drzwia- 
mi iałmużny czekaiac. Gdy wraz z Oycami przybył 
do Krakowa, dowiedzieli fię o nim Rodzice, y ziechawfzy 
tamże, prożbami, grożbą, łzami, podchlebftwem, chcieli go 
od poftanowienia odprowadzić. Lecz gdy fie niczym u- 
wieść nie dał, owfzem ani do Domu Rodzicielikiego wftą- 
pić nie chciał, famą tylko pod ten czas żywiąc fię iałmużną, 
pokiby babitu pożądanego nie. przyiąłj na koniec mu o 
co profił , pozwolić mufieli.  Przyiąwizy Habit w Wielicz- 
ce od Qyca Waleryana Rzewulkiego w Roku 1664. wy- 
fokiey dofkonałości zaraz dał wielkie dowody, wipół No- 
wicyufzom nie tylko przykładem, ale ofobliwfzym był po- 
dziwieniem. Zadoey bowiem nie było pracy, ktoreyby 
fię chętnie nie podiął, żadocy trudności, ktoreyby mężnie 
nie przełamał, żadnego umartwienia, ktoregoby mile nie 
przyiął Na modlitwie uftawiczny, na rozmyślaniu gorą- 
cy; zgoła włzelkiey dofkonałości wzor, y przykład A 
uczyniwizy Profeffyą, Regułę pilnie zachował, y oto fię 
naybardzicy wypytywał, ktorą drogą mogłby na naywyż. 
fzym dofkonałości ftanąć fłopniu. Ale BOG Wfzechmo- 
gący chciał, aby więkfzą zafługą był ozdobiony, dla te- 
go potrzech latach Zakonney Profeffyi, całe ciało iego 
wrzodem, prawie iednym obfypane było.  Znofił cierpli- 
wie ako lob wielkie boleści, z podziwieniem, y zbudo- 
waniem tak Braci Zakonnych, iako też Świeckich, gdyż 
zkancerowane ciało iedno dobrowolnie odpadało, infże Cy- 
rulicy odrzynać mufiel. W tak wielkich boleściach mo- 
dlitea gorąca, ofobliwą dla niego była pociechą, a rozmowa 
o BOGU, lub rozmyślanie, fzczegulną rozrywką. To dzi- 
wna, że Jubo ufławicznie odnawiaiące fię rany, y dawniey- 
{ze gniły, w ciele wrzody, żadney iednak przytomni nie 
czuli przykrości, obrzydzenia, lub fetoru, owfzem kochana 
Matka wzięła fobie za zafługę, płotna te, ktoremi rany ie- 
go zawiiano, płukać, ktore częfto - na chorych KAJAK, 

G2 Q: 
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dóświadczonym na uzdrowienie były lekarftwem. Gdy te: 
dy ledwie kości tylko były żyłami zpoione, wzdychał w 
ftawicznie pobożny Młodzieniafzek, pragnac fię złączyć z 
Chryftufem, wefoło, nie tak fkończenia bolow, iako zapłas 
ty pewney przez naftępuiącą śmierć, oczekiwając. Co y 
ctrzymał, gdy przygotowawiey fię dofkonałe na drogę wie: 
czności, po przyięrych Sakramentach Swiętych, w przy» 
tomności płaczących Braci, niewinną Dufzę w ręce Stwo- 
rzyciela fwoiego oddał. W krotce po iego śmierci zacho» 
rowała y pobożna Matka, a gdy oczekiwała dla Spowie= 
dzi Reformatow,, oni zaś dla wezbraney rzeki przeprawić 
fię nie mogli; porwawfzy fię ze fhu, lub zachwycenia, 2a- 
wołała: Przyprowadźcie mi Qycow nafßych (tak bowiem 
znaiomi zwykli nazywać Reformatow w Polfzcze ) dopiero 
bowicm był u mne CHRYTSTTN, Syn moy kochany, o- 
znaymuiąc, że Qycowie do mnie ida, ale przez nezbranz 
rzekę przeprawić fie nie moga.  Pobiegli tedy fłudzy, a ias 
ko Pani powiedziała, zaftali nad rzeką W.O. Damafcena 
icy Spowiednika, ktorego łodzią przewiczi, on zaś ducho- 
wnie chorą pociefzywfzy, dolkonale przygotowaną, 
wyprawił za Synem do fzczęśliwey wieczności, 


LALL 
TEGOZ DNIA. 


O. FRANCISZEK Szoľowíki, Szlachetnie 
urodzony, krotki wiek fwoy wielką dofkona- 
łościz nadgrodził. Bardzo pilnym był w za- 
chowaniu ślubow Zakonnych, a ofobliwie po- 

flufzeńftwa: niechczc y naydolkonalfzey fprawy do fkutku 

przyprowadzać, ktoreyby Srarfzych rozkazanie kierować 

nie miało. Więc, ażeby modlitwy iego tym przyiemniey- 

fze BOGU były; od Przełożonych, y Spowiednikow bie- 

raf pozwołeme powfżechne, aby od dziefiztey godziny da 

lutrzni, mogi” fię zabawiać bogomyślnościa, dytcyplinami, 
y mo- 
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y modlitwą w Kościele. Po lutrzni zaś zwyczaynie go- 
dzinę przed Nayświętłżym Sakramentem na umyfłowey 
trawił modlitwie, przez drugą godzinę co pobożnego czytał. 
Czafu co od modlitwy zbywało, na podłych Klafztoru 
trawi? ufługach, ciało fwoie poftami, umartwieniem, y nie 
fpaniem martwił Więc tyle rylko adf, że ledwie fłabe 
mogł utrzymać zycie: tyle fpał, iak gwałtowny niewczas, 
dolyć było zwyciężyć. Chorym z wielką miłością ufłu- 
guiąc, o fobie prawie zapominał, y miley mu było Brackiey, 
niżcii włafney dogodzić potrzebie: dla tego niewczafami, 
y umartwieniem zwąclony, nà rey pobożńey ufłudze, iako 
milosci bliźniego Męczennik umarł w Kalifzu. tw 


paree | O 
TEGOZ DNIA 


Brat LEOPOLD Celiffki, pokotą, cierpli: 

wością, pofofżeńftwem, przy uftawicznych w 

kuchm -y w Ogrodzie pracach, znamienity. 

Darem bogomyślności zbogacony, wftrzemie- 

źliwy, w pokarmie y napoiu umartwiony, tak darow Bo- 
fkich wnęcrznych, iak czafu pozwolonego, na więkfzą za- 
fłogę, y bliźnich pożytek umiał świątobliwie zażywać. Mil- 
czenie tak ściśle zachowywał, że nic więcey, tylko co wła 
fna wyciagała potrzeba, nie mowił. "Nie dofyć iednak 
było, ażeby miłość ku BOGU, przez modlitwy y umar- 
twienia oświadczył: ale pragnął, żeby na oświadczenie 
fzczerego ku BOGU ferca, mogł dla Chryftufa, krew wła- 
fną przelać Y lubo ufpokoione w Kościele S. czafy, tego 
fzczęścia mu nie pozwoliły, BOG iednak fzczerą chęć iego 
przytął, y nadgrodą Męczennikow bezkrwawych, ukoro- 
nował. Albowiem w Lublmie y Kazimierzu zmiłością z4- 

powietrznym fłużąc, na tey świętey zabawie choro : 
bami, y boleściami wfparty, świętą BOGU'od-' 
dał Dufzę w Kazimierzu, 
H 
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TEGOZ DNIA. 


LENTY  Małachowfki, Imieniem, y Zakonnością 

zacny, ktory fzczegulnym był dla wfzyftkich przykła- 
dem; fkromnością y cichością włzyftkich budował Iako 
bowiem on nikomu do zafmucenia przyczyny niedał, tak 
chociaż mu fię co przykrego trafiło, (kromnie zniofł, y 
cierpliwością ofłodził. Przez wiele lat z znacznym poży: 
tkiem Słuchaczow kazał, Urząd Gwardyańltwa z miło- 
ścią, y o Reguły zachowanie, znamienitą żarliwością, fpra- 
wował częfto. A lubo z tego urzędu pokornie fię wyma! 
wiał, mufiał iednak Przełożonych woli zadofyć czynić; kto- 
rzy uważaiąc bardziey ¿Zakonu pożytek, niżeli Sługi Bofkie- 
go pragnienie, oraz widząc, że świątobliwość iego lepiey 
fię wydawała, im na wyżlzym lichtarzu połtawiona była, 
umyślnie mu'zacnieyfże zlecali urzędy. W piękney ftaro« 
ści prac, w ktorych był niezmordowany, dokończył, w 
dzień iwego S., Patrona w Wieluniu. 


` 


Pis po zapłatę za ufławiczne prace W.O WA: 


wiis 
DNIA XV. 


W Brat EUZEBI Aranowicz w ftanie pracowitym 
Braci Laikow, około zleconych. fobie fpraw 
| bardzo pilny, y pofłufzny. Nigdy go nikt fpo- 
czywaiącego, albo prożnuiącego nie widział; nawet w cho- 
robie pofolgować fobie niechciał, ale wizyftkie powinności 
jako zdrowy odprawował, w kuchni pofługuiąc: y żadney 
wygody nie przyimuiąc. W fłrzemieżliwość, y polt, iego 
były pofiłkiem; y nigdy w fłabościach poftanowienia fwe- 
go nie odmienił: co tym bardziey utwierdził, gdy :w ofta- 
tniey chorobie poft czcerdzieftodniow y od trzech Kroli po- 
ścił Ktory fkończywizy, y błogofławieńftwo pofzczącym 


obieca= 
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obiecane od O S. FRANCISZKA ( ktore Przełożeni na 
ten czas daią ) odebrawfzy tego dnia polpiefzył do Pocztu- 
Błogofiawionych, w Pułtufku. 


ERRI] 
DNIA XVI. 


W Brat KAZIMIERZ Komorowfki Kleryk, przed- 
tym Xiążęcia Lubomirfkiego Hetmana W. K. 
Towarzylz, w Zakonney dofkonałości, nabo» 
żeńftwie y innych cnorach uftawicznie fię ćwiczył. Do 
- Nayświęcfzego Sakramentu fzczegulne miał nabożeńftwo» 
więc oprocz częftych modlitw przed Wielkim Oftarzem, w 
fłużeniu do Mfzy S. y w fłuchaniu oneyże, pilny był, y 
uftławiczny.  Pułroczną chorobą złożony, w nieprzełamae 
ney cierpliwości, y przykładney cnocie. Ducha BOGU od- 
dał w Lublinie. Po śmierci W. O. Auguftynowi 
lurkowieckiemu pokazał fię widomie o fwoim 
zbawieniu upcwniaiąc. 


| stóóm 
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żalem wfzyfikich zfzedł z tego świata W. B. 

PIOTR Piafecki, niewinności Aniellkiey Zakonnik, 

ktory piefzczonie w zacnym wychowany Domu, 

młodo bardzo, bo w lac piętnaftu do Zakonu wftąpił, w 
ktorym, włzelkie umartwienia przykrości, zimna, y oftrości 
chęwie, przykładnie, y ochotnie znofił. Nayzacnieyfza w 
nim była pokora, ktora go nie tylko przed BOGIEM za- 
lecafa, ale ludziom bardzo miłym czyniła. _Nabożeńftwa, 
y zabaw z pofłulzeńftwa naznaczonych, z wielkim uGłowa- 
niem pilnował. W drodze wiednym tylko będąc Habi- 
cie, tęgim mrozem kilka. razy: przelęty ~ wpadł w 

l H2 choro» 
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chorobę, w ktorey go BOG, iako złoto, przez wielkie dos 
kgliwości wyczyścił  Wfzyftkie iednak bole z przykładną 
cierpliwością znofił: na kilka dni przed fkonaniem fwoim 
pokazałfię X Wyleżyń(kiemu lezuicie we śnie, oznaymu: 
iąc mu. że icgo rodzony Brat Mateulż Wylcżyńlki ( kto- 
ry Reformatem zofławfzy, w Lublinie fłuchał Teologii ) 
tego dnia umarł, co- potwierdziła wkrotce przychodzącą 
Poczta, ten że dzień śmierci icgo oznaymuiąca. Wiedząc a 
dniu. oftatnim życia {wego pilno fię do zgonu przez kilka 
razy powtorzoną Spowiedź, y przyięcię SS. Sakramentow 
przygotował Sam przed zgonem o Gromnicę profił, ‘y 
Akty (wkcore był wprawny ) nabożnie; y rzetelnie mowił. 
Oi Spowiednika pytany, ieżeliby kochał CHRYSTUSA 
Dufzy iwoiey Oblubieńca? odpowiedział: Kocham, a to 
calym sercem, y usy potwierdzam, A przeprofiwfzy pa- 
kornie za przewinienia {wole przytomnych Braci, milę w 
Panu zafaął, pochowany w Iarofławiu u Braci fwoich. 

W krotce po smierci, pokazał ię iednemu z Braci w Kon- 
wencie Soleckim, z wefołą y iafną twarzą. ktore widzenie 
- żadnego fłrachu nie było przyczyną, lubo wiedział, że iuż 
był umarł B. PIOTR od niego widziany. Gdy zaś fpy: 
tab go lię, w iakimby teraz fłanie zoftawał, odpowiedział: 
że w bardzo dobrym. Profi? go daley ( osmielony poufa- 
łą rozmową ) aby mu co zaśpiewał: obiecał, y zaraz bar- 
dzo wdzięcznym głufem zaczął Pfalm: M zloferdzie Pań- 
Jkie na mieki myspiewowąć będę. Z taką pociechą flu- 
chaiącego, że za idącym W B. PIOTREM, y on fam zapo- 
mniswizy (ię z Celli wyfzedł: fłuchaiąc bardzo pięknie nu- 
cącego, co dopiero poftrzegł nad famemi wfchodami, gdy 
blfko fłoiący zegar bić począł, y owe fłodkie przerwał 
Śpiewanie. 
REES 
DNIA XVIII 


O. MARCELLIN Morfztyn Domu Senatorfkie- 
' go, w młodym wieku wftąpił do Zakonu. Gdzie w 
poko- 
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pokorze y wzgardzie famego lebie uftawicznie fię Ćwi- 
czył, cierpliwy , przykładny, y prawdziwy wzgardzi- 
cie] świata, ani go bogatych Krewnych przyjażń, ani u- 
izanowanie od ludzi zacnych, ani przychylna uczciwość 
przez Braci Zakonnych oświadczana, z gruntu prawdziwcy 
pokory wzrufzyć nie mogła.  Y lubo z Rodzicow Ary- 
ańlkicy Sekty ( potym nawroconych ) zrodzony, wyniknął 
iednak iako roża z pomiędzy ciernia, tym, wdzięcznicyfzy 
zapach cnot rożnych wydaiąc, im mnicy był (podziewa- 
ny. Wiedząc dobfze fałlze odfzcżepieńcow, y na czym fię 
ich przewrotność naybardzicy zafadzała, mocno przelamy- 
wał ich błędy, 'a'oraz złe życie, y wyfłępki, pożytecznie 
gani. Dla tego od Przełożonych o żarliwości iego dobrze 
wiedzących, przeciwko Herezyom, y złym obyczaiom był 
uczyniony Kaznodzieią. Przy ścifłym zachowaniu Reguły, 
y opowiadaniu 'uftawicznym tiowa Bożego,  y zabawach 

pobożnych (kromnie przykładnego dokończył życia, 
© -aw Konwencie Sandónur(kim. 


- 


U esemi DPLU 
ŚSOBYTA AX 


O. BONAWENTURA Czaykowiki bogo- 
myśine ferce ufławicznie w Zbawiciela zacapiał 
Męce, ' ktorą zabawę BOG W lzechmogący 
fo. ofobliwemi ulzczęśliwiał darami; tak; dalece, że 
w częftych zachwyceniach „o pobłku zwądonego ciała za- 

ominał W ubolłwie Świętym .mogoo fię kochał, dla te- 
go w iednym Habicie y płafzczu dar. kilkanaście ( fam gofo- 
bię łataiąc) przechodał. , Przy infzych ciała umartwieniąch, 
fmak, ofobliwie powściągał, y dla tego mięfa,. ani ryb. ni: 
gdy nieladał. Zeby zaś-y wlamych pofpolicych iarzy- 
nach (makowi nie dogadzał, piołunem ie drobno ufickanym 
zaprawiał. Umieraiąc nic okropnego, y fmutvego po fobie 
nie pokazywał, owfzem mile fię uśmiechaiąc, y ciefząc, 
palcem przytomnego Chryfufi z wielą Swiętetni Pańlkie- 


mi pokazował, iako to O. Ludwikowi Kowaliufzowi oznay- 
I mił 
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mił po śmierci mu fię pokazawizy. Pochowany w 
Kościele Nowomieyfkim w Pruficch. 


RZADU 
TEGOZ DNIA. 


O. STANISŁAW Suchocki Zakonnik w. cnotach 
nabytych mocno ugruntowany.  Poślubióną Re- 
| gułę ściśle zachował, y bardzo pilnie wyftrzegał, 
fẹ wlzyfłkiego, cokolwick. mogło bynaymniey naru- 
iyé _ poprzyfiężonych ślubow. Na. modlitwie go- 
rącey ufławiczny; w pracy Duchowney dla bliźniego wy- 
świadczoney, niczmordowany, tak dla Braci, iako dla świe 
ckich, wielce przykładny, dla tego też z olobliwfzą * uczci- 
wością był od wlzyftkich fzanowany.  Gdy,Szwedzi wtar- 
gnęli byli do Szłąłka fpotkali w drodze idącego O. STA: 
NISŁAW A: między ktoremi, że był ieden odftępca nie- 
dawsy od wiary Katolickiey zbiegły, chcąc fię złością (wo: 
ią zalecić Hererykom, namowiłich, aby na niewinnego Zakon- 
nika końmi natarli; takoż łatwo to uczymli, nienawiftni 
wirze prawdziwcy; a ofobliwie Zakonnikom. Rozbity koń- 
mi, y kopytami zeretowany, "po całym ciele zkaleczony, za 
umarłego był zofławiony. Płzećież zała(ką Bożą przy» 
fca do zmyfłow, y do Klafżtoru był zanicfiónys iako 
moicy 0 życie to mizerne dbaiący, mniey fię fłarał o zdro: 
wie doczelne, bardziey o Dulzy y o zbawieniu myśląc. Bo- 
kści z niewypowiedzianą cierpliwością, y (kromnością'zno. 
fil: famą tylko modlitwą, bogomyśłnością, y K(4g nabo- 
żnych czytaniem, przeż lac trzy ciefzącfię, y rożrywaiąc. 
Dobrze przygotowańy, pó Koronę ża prace, y boa 
ksci poledľ do BOGA. Ciało zaś pos 
chowano w Gliwicach. 


D y birar EATA 
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DNIA XX. 


|/ 7 O. TOBIASZ Sarnow(ki, młodo bardzo wftąpił 

do OO. Francifzkanow, y lubo był dofkonały w 
naukach, z głębokicy pakory uczynił Profeffyą na 

Braci. Przełożeni iednak, widząc w nim wielkie „a zacne 
przymioty, wraz z dofłateczną nauką, święcić mu fię kaza- 
li, co z polfufzehtwa uczyni. Trafito fię, że pobożno» 
ścią, nauką, y żarliwością znakomity W:O. Iakob Bogna 
Caballenfis Generał OQ. Francifzkanow wizytował Pro» 
wincyą Polką, y w niey Reformę fwoię uftanowił, W.O 
TOBIASZA, iako Męża dolkonałego Gwardyanem ; Kon- 
wentu Pyzdríkiego uczynił; ale po śmierci Generała, gdy 
uftawy Iego, zniefione były, Bracia owi żarliwi, udali fię 
do Reformy ściśleylzey, między ktoremi pierwfzy był W.O. 
TOBIASZ.  Nowicyat w oftrym bardzo umartwieniu, y w 
uftawiczney módlitwie odprawił, a po Profeflyi, wfzelkiey 
dofkonałości ftał fię wzorem.  Uczyniony Kaznodzieią za- 
brzmiał iako ogromna Ducha S$. trąba, do pokuty mocno 
pobudzaląc fiuchalących, a poprawę życia filnemi dowo» 
dami w. przytomnych wmawiaiąc. ., Zachęceni zaś ludzie 
fłodyczą dofkonałcy, y Ducha S; pełacy nauki, ofobliwie 
w Krakowie, żarliwego Kaznodziei, iakoby drugiego Pawła 
zbicgali fię fłuchać.  Zazdrofny iednak Szatan, fławoą po» 
bożność lego, olobliwizym chciał oczernić ‚wynalazkiem. 
(Panna pewna (według zdania ludzkiego) pobożna, dla 
oftrych Kazań W.O. TOBIASZA. przeciwko lubieżności, 
obawiając fię, aby od złey konwerfącyi z Panem rownie 
dofłatnim, iak RZ rozpuftnym oddalona nie była, nie mogąc 
więccy znieść przeraźliwych fłow Kaznodziei, a podobno 
od tegoż Pana namowiona, gdy ciężarną zofłała, przed 
krewnemi włalnemi na W.O. TOBIASZA winę złożyła, 
Ociec ceż TOBIASZ fkromnie znofząc tak ciężką zniewa- 
gẹ, nie chcąc opulzczać tey okoliczności, ktora go na wiele 
ką zafiug ge narażała, ani fię+wymawiał, ani żadney kary 

I2 unikać 
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un r. niechciał Ale fpytany, zwykł był oboiętnie odpo» 
wiadzć, żeby fię więkizych grzechow dopuścił, gdyby go 
BOG mocą łafki fwoicy nie wfpierał Lubo zaś cnota ni: 
gdy nie pofzlakowana, żadnego do upadku tego nie czy: 
mła podobicńfłwa. Maiąc iednak Przełożeni wzgląd na 
pozorne dowody, y rozfławione wzgorlzenie, iuż myślili o 
karze, niewinnego Oyca. Ale gdy on mniey o fobie my- 
śl, BOG W fzechmogący wynalazł fpofob wydźwignienia 
go, ztey miefławy. Nadfzedł iaż był czas rodzenia, roz- 
puftnicy owcy, a mniemaney Pannie, ale wielkiemi bole- 
Ściami przez dni kilka zmęczona porodzić nie mogła, poty, 
poki newinności czyftego TOBIASZA z płaczem y łzami 
pie oznaymiło. Złość iednak Szatań(ka na tym nie prze- 
ftała, lecz na umartwienie iakiekolwiek nowy wynalazek 
złym ludziom podała.  Urodzonemu tedy Synowi zawiftne 
kobiety umowiły fię, aby dane było Imie Kazimierz, z tey 
okoliczności, że Reformatow Kościoť w Krakowie, przy 
ktorym W.O. TOBIASZ miefzkał, był pod Tyria S. 
Kazimierza. Swięremu iednak Krolewicowi, iakby fę nie 
podobało, aby pod Imieniem iego było potomftwo, pod 
ktorego Imieniem y opieką był Kościoł Reformatow, y 
Dom żarliwego o honor Bofki Kaznodziei; fprawił' to przy” 
czyną fwoią, że cudem: Bofkim po Chrzcie z podziwieniem 
przytomnych, Syn narodzony, gdy go przewiiano odmie- 
mł fię w Corkę. Ociec zaś TOBIASZ po tak wielkim 
dowodzie fwoiey niewinności, daleko w więkfzym u ludzi 
był pofzanowaniu, w dofkonałości pofłępuiąc. Gdy zaś 
przyłzedł czas za zafługi odebrania nadgrody, w ofłatniey 
chorobie  uprafzał W. Ociec, aby czytano Ewan- 
gelyz S: Iana w Rozdziale 19. w ktoreý gdy owe prze: 
cżyrano fłowa: Skończyło fie m/fyślko, BOGU Dulzę od- 
"dał w Krakowi:; na ktorego Pogrzeb całe zefzło fię 
_Miafto, czczac go. iako Świętego. 
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DNIA XXI 


O. MANSWET  Sempinius w Akademii Kra- 

kowfkiey: nauk wyzwolonych Doktor, potym 

u Reformatow pierwfży Lektor y za Urbana 

Papieża VIII pierwizy Prowincyał, mądrze, 

y cierpliwie wiele zniofł dla zafługi przed Bogiem, y utrzy- 

mania ścifłey obferwancyi. Ofobliwie czafii owego, kiedy 

poczynaiący fię Zakon w fwoich pierwiaftkach wiele miał 

trudności, do ułatwienia. Pracami tedy złamany, ciężkiemi 

złożony chorobami, wfzyftko cierpliwie znofząc, do śmier- 
ci świątobliwey przygotowany, umarł w Warfzawie. 


sgk | 
DNIA XXIIL ` 


O. ATANAZY Atyńfki wzgardziwfzy go- 
dnościami, do ktorych mu fię fłała dróga w 
ftanie Rycerl(kim wftąpił do Zakonu, gdzie 
tak zaraz pofłąpił, że efzcze Studentem będą- 
cy uczyniony był Wikarym: Wkrorce uczyniony był 
Gwardyanem Konwentu Goreckiego, na ktore urzędy, że 
za ofobliwfzym Bofkim rozrządzeniem, był wezwany, u- 
twierdziły to fzczegulne łafki w rożnych okolicznościach 
cudownie wyświadczone. Podczas, głodu ofobliwcy do- 
znawął nad fobą y Bracią fobie powierzonemi Bofkiey Opa- 
trzności. Umarli bowiem (podobno chętnie od niego rato- 
wani)sczęfto pokazuwali fię Dobrodziciom, upominaiąc, a- 
żeby łaknących Reformatow żywnością opatrowali. Pro- 
wincyałem będąc piefzo zawfze wizytował Klafztory. W 
Chorze uftawiczny, od ktorego fama go. tylko oderwała 
choroba. Po powtornym Prowincyalftwie, lat kilkanaście na 
famey Rrawił modlitwie, y pobóżności, Pochowany 
w Kościele Nowomieyfkim u fwoich Braci. 


K DNIA 
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DNIA XXIV. 


| | O. GRZEGORZ Gedanenfis, żarliwy tak 
młodzi nauczyciel, iak uparcych Heretykow 
¥ zwycięzca, ktorych więccy nad trzyfła do pra- 
wdziwey wiary nawrocił, a między niemi Markę włalną 
iuż podefzłą. Odfzczepieńcow od Kościoła S. mocnemi 
dowodami częfło wiązał. Młode dzieci Wiary S. z wiel- 
ką mułością, y łatwością nauczał; dla tego pofpolicie Oy- 
cem duchownym był nazwany. Z ołcbliwega przywilciu 
Belkiego, (modląc fię po lutrzoi w Chorze ) przyłzedł do 
niego Brat Zakonny przed tym zmarły, uprafzaiąc o Spo- 
wiedź, ktorey gdy go wyfłuchał, y potrzebne dał mu roz- 
grzefzenie, zaraz ow zmarły zniknął, Gdy do chorey Xię- 
żny Radziwiłowy Wojewodziny Malborlkiey iechał (fta- 
rym bowiem, y fłabym będąc, tak pilney podroży pic- 
fzo odprawić nie mogł) fłudzy za pieniądze nic wcale da 
pofiłka dofłać nie mogli, ufaiąc iednak W.O. GRZE- 
GORZ bardzicy Opatrzności Bolkiey, niżeli ludzkim za: 
myfiom, polzedł zufnością profząc © iałmużnę -dla miło: 
-Su Befkiey. Rzecz dziwna, że czego za. pieniądze 
flugom przedać Wieśniacy niechcieli, profzącemu 
Qycu, chęcnie, y obficie ofiarowali. Zwą- 
tlony Zakonnemi pracami, przy wiel- 
kry dolkonałości, zalnął w Panu, 
y pochowany w Biały, 
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AN i 77 > BB1 
l A = 


MARZEC 


W Marcu 39 


MARZEC 


też 
DNIA |. 


" O. DOMINIK lIeziorkow(ki przykład wfżel- 
h ZA key cnoty, y dofkonałości, był albowiem Ma: 


giltrem Nowicyułzow rofłtropnym, Gwardya* 
nem dozornym, Kaznodzicią żariwym, y na wfzyftkich u4 
rzędach Zakonnych chwalebnym. Gdy go iuż Prowin< 
cyałem obrać miano, Śmiertelnie zachorował, y przez 
pięć dni, lubo nie zdałfię bydź niebefpiecznym, pilnie fię 
do śmierci gotował; opatrzony SS. Sakramentami tega mo- 
mentu, ktorego (konał, W. O. Felixowi Filipowiczowi, S. 
Teologii Lektorowi modlącemu fię, w przedziwncy świa- 
tłości pokazał fię mowiąc: Oycze Lektorze, ią inż odcho= 
dzę; w tym widzeniu znikoął: aw tym czafie dano też 
zdać o śmierci pomienionego Qyca w tymże Klalztorze 
Lubelfkim. 


| śótt | 
TEGOZ DNIA 


f] Brat IOZEF Reklewiki na famym początku wftą- 

| . pił do Reformy, w ktorey przy zachowaniu dofko- 
nałym Reguły, przy pracach ufławicznych, y mo- 

dlitwie, aż do lat dziewięćdzicfiąc więku fwego dociągnął, y 
oprocz Korony. za bezkrwawe męczeńftwo w Zakonie na- 
leżącey, zafłużył fobie męczcń(ką nadgrodę. Gdy albo- 
wiem za panowania lana Kazimierza, Rakocy Xiąże Sied- 
miogrodzkie,.z Kalwimńfkim W oyfkiem Węgrow, Polikę na- 
iachał; y Przemyśl obległizy, aeg dobyć, a płcią 
kity | + ORA 
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Klafztor R.eformacki na przedmieściu będący zrabował Z 
kąd gdy infi Bracia ufzli, Sam W B. lozcf Srarufzek zotłał, ' 
ktorego przed Nays: Sakramentem modlącego fię Heretycy 
w padłłzy z kłoli, y przed wielkim ołcarzem iako ofiarę Bo- 
gu miłą rozliekal, w Przemyślu. 


stat 
DNIA lII 


Brat IOZEF Otwinowfki zafługi Rycerlkie, Go- 
dnosci. przy urodzeniu wzgardził, y dofłateczną 
fortunę hoynie na ubogich rozdał. Z pokory, a: 
by go na Kapłańftwo nie swięcono, wyprofił fię. Oprocz 
zwyczaynego umartwienia, wftrzemieźliwości, modlitw, czu- 
cia, pofłow, biczowania, zawfze myślł o tym, iakoby cia- 
ło duchowi nieprzyiazne podbik więc za zczegulnym po- 
zwoleniem noli? pa ciele żelazne obręcze, y łańcuchy, a 
między palce zatykał oftre igły, y fzpilki, dla tego rąk 
(chyba dla potrzebney pracy ) z rękawow nigdy nie wyi- 
mował., Do śmierci pobożnie fię przygotowawizy, 
| umarł w Lublinie. | 


esete | À 
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T7 Konwencie Goreckim umar? Brat Błażey Trawfki 
®/ pracowity -y nabożny, ktory dawnieyfzych od fie- 
oai „bie-przechodził w bogomyślności Przy pracach 
nigdy powinności Chorowey nie opufżczał, ale tak we dnie 
ik w nocy, na włzyftkie nabożeńftwa infzych uprzedzał. 
Zadncy pracy pie zaczął, ktoreyby fzczegulna nie poprze- 
dziła modlitwa. Do Mfzy S: nabożnie fługiwał a gdy iuz 
chorobami y fłabością fił był przyciśniony; chęć tylko po- 
bożna fłabe fify zwyciężała, pragnął chętnie pracować, 
wiedząc jaka go oczekiwała po'Śmierci nadgroda, ktora mu 
fię trafiła w Konwencie Goreckim. DNIĄ 


W Marcu yi 4i 
DNIA V. 


O. BENEDYKT Bułakow(ki, iako pierwia- 
ftki Reformy mądrze, pracowicie y świątobli- 
wie utrzy mował, tak życia fwego pobożnie do- 
kończył . Urodzony w zacnym Domu, z Woy- 

ciecha Bułakow(kiego y Barbary Dąbrowfkicy. Młodość 
w Szkołach przy pobożnym wychowaniu ftrawiwizy, wftą- 
pił do OO Bernardynow, gdzie życia dolkonałością, nie 
* tylko rowiennikow, ale y dawnieyfzych w Zakonie prze- 
chodził. W naukach wyzwolonych biegły; Filozcfią, a po- 
tym Teologią w Lublinie pożytecznie Braci Zakonney da- 
wał. Dowiedziawizy fię o naelzkaiących w Ołomuńcu 
Braci Reformatach Polfkich, zapalony chęcią, w ścifłym 
uboftwie fłużyć BOGU, polecał mu gorąco tę fprawę, aby 
onią fam, iako naylepiey wykierował Gdy tedy przy» 
iechał do Lublina O. Prowincyał, uprafzał na Pifmie o 
pozwolenie, aby mogł ftarą iuż Matkę iwoię nawiedzić. 
Zatrudniony na ten czas Przełożony, prożną podpifał kar- 
tę, y pieczęcią ftwierdził daiąc władzę Oycu BENEDY- 
KTOWI, aby fobie takie, akicby mu fię zdawało, fam na- ` 
pila? pozwolenie. Widząc, że am BOG ułatwił mu wfzel- 
kie trudności, zaniechawizy wrodzoney ku Matce ikłonno- 
ści, napilał fobie pozwolenie przeniefienia fię do Reforma- 
tow. Więc ztrzetma infzemi Towarzyfzami, to ieft: z O. 
Felixem Mąkowikim, Bonawenturą Trofkoławfkim, y Bra- 
tem Pawłem z Wilna wybrał fię za granice do Ołomuńca, 
gdzie na ten czas Reformaci Polfcy z Oycem Gabryeltm 
Grodeckim w rozburzonym od Herctykow Klafztorku prze- 
mikfzkiwali, a tam ftanąwfży, z miłością przyięty, w wiel- 
kim Ducha żył przez czas nieiaki ufpokoieniu. Ale cnota 
y nauka (lubo przeciwko fkłonności Oyca BENEDY- 
KTA ) długo utaić fię nie mogła. Więc od Przełożonych 
Generalikich, do Wiednia pofłany, aby tam Braci Zakon- 
nym dawał Teologią. Co z wielkim zazczytem Zakonu 
BD uczy- 
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uczynił, ofobliwie, że tam pod ow czas lławny Teolog Soc: 
lESU Martinus Becanus teyżę nauki był Profefforem, z 
ktorym O. BENEDYKT 1awnie fzkolne utarczki z pochwa 
łą, y podziwieniem tak świeckich, iak Zakonnikow odpra- 
wował Gdy W.O. Gabrycl Grodecki z Papiezkiemi Li- 
tami powracał do Poliki, zafławizy w Wiednu W.O. 
BENEEDYKTA, onemu fpfawę Reformy zlecił, y (woim 
uczynił Kommifarzem, (am nazad do Rzymy powrociwlzy, 
Ze zaś dla buntow Heretyckich Bracia długo w Ołomuń- 
cu zmiefzkać nie mogli, z W. O. BENEDYKTEM bliżcy 
granic Polfkich do Gliwic przenieśli (ię, gdzie pod rządem 
przykładnego Przełożonego w drodze dofkonałości mocno 
poftępowali y za 1go modlitwą w niedofłatku pożywienia, 
kilka razy cudownie. opatrzeni byli. Gdy fię po Polfzcze 
rozgłofiła fława świącobliwości miefzkaiących w Gliwicach 
Zakonnikow; a ofobliwie W.O BENEDYKTA, wielu z 
Młodzi Polikiey tam pofpiefzyto, Zakonny przyimuiąc Ha- 
be. Y od WW. OQ. Bernardynow nie mało przeniofło 
fię Braci, za pozwoleniem Statfzych Zakonnych. Gdy W 
O. Alexander Patawin od O S. Papieża na wfparcie fpra- 
wy Reformatow do Polfki był: przyfłany; fzczerze mu do- 
potbogł tego W. O. BENEDYKT, rak: że wypić nie 
można wleyltkich prac, ktore dla miłości Bofkiey, y ugrun: 
towania Reformy Pollkiey ponofił Y pobłogofławił BOG 
łatkawy pragnienicar Sługi Bożego, bo po wiela umartwie- 
niach; BB. Reformatow wprowadził do Polki, y fam dwa 
tazy w Kufłodyi byt Kufłofzem, a potym: gdy przez Ur- 
bana VIII. Kufłodie Rietormackie Prawiocy ami uczynione 
były, on godnym był Prowincyałem Urzędy, ( na ktore 
był wzięty ) wielką żarliwością. przykładnym życiem, świą- 
tobiiwemui pofłępkami, przy ofobliwfzey łafkawości (ktora 
iednak nic oftremu życiu nie przefzkadzała ) ozdobił. W zma- 
gała fię na ten czas od pogranicza Niemieckiego iad fwoy 
biorąca Herezya Kalwinow y Lutrow; ktorych blużnier(ką 
chcąc zątkać pałzczekę Władyfław IV. Krol Polfki, złożył 
Braterlką zmowę, Katolikow z Heretykami w Toruniu; aby 
albo przekonani ofałlze bydź mogli, albo przynaymniey 

pozorne 
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pozorne dali wywody, na czym fwoie zafadzali błędy. Za- 
fad? Imieniem Biflkupów lerzy Tyfzkiewicz Bifkop Wi- 
leńlki. Imieniem Krolewfkim Itrzy Ofolińfki. Ze zaś fa- 
wna iuż była w Polizcze O. BENEDYKTA nauka, y 
świątobliwość, więc Macicy Łubicńlki, Arcy Bifkop Gnic- 
Źnieńfki y. Prymas, na tę rozmowę, między infzemi Teo: 
logami Imieniem fwoim pofiał O BENEDYKTA. Diu- 
go zwyczaiem Hereryckim prożnemi mowami, krzykiem y 
hałafem, zabierali czas Herctycy, aż za radą W. Oyca ( na 
co włzyky przyftah ) uchwalono; aby ma Pilmie obydwie 
ftrony, fwole dawały wywody, Zbuał mądrze wykrętne 
zarzuty OJlzczepieńcow, z wielkim ich podziwieniem, y nad 
głęboką nauką, y nad tym pofzanowaniem, ktore mu zacni 
oświadczali Panowie. Y uznali dopicro, co za Godności 
był ten: człek, ktorego ani nie dawno z wzgardą do. Mia- 
fta przypuśćić niechcieli, y przy Kościołku S. Wawrzyń- 
ca, z cfiarowanego mielzkania dla Braci wypędzili. , Oraz, 
że (kromność, y profłota Zskonna, nie była wzgardzonego 
umyfłu dowodem, ale wielkiey pokory, y świątoblwości, 
świadećtwem.  Trzydzieśu y fześć odprawiono zafiedzenia 
z Heretykatmi, ale, że przeciwko nauce Chryliufowey, y o- 
czy wiłłey prawdzie Kościoła S żadne im nie uchodziły wy- 
biegi, więc z Cudzych Kraiow {prowadzeni Heretycy (a 
między niemi naylławnieyfzy Hufielman ) poratemnie uie- 
chali za granicę, woląc tak fami w błędach zoftawać, iak in- 
ych w podobnych trzymać ciemnościach; niżeli. pyfzne 
głowy, fkłonić ku prawdzie.  Powrociwlzy po tey chwa- 
Jebney. utarczce W O BENEDYKT do Braci fwoich! Za- 
konnych, z wielkiey życia dofkonałości, codzień nowe da- 
wał dowody, rozmnażałąc tak wcnoty, iako w Klafztory 
Retormę. Na kilka: lac przed śmiercią, (pokoyne fobie obrał 
życie, pilno ćwicząc fię w dziełach pokurnych “y` bogo- 
myślnęści „Pokora w nim elobliwfza była; dla tego nay> 
młodfzym Braci z wielką ufługował fkromnością, y uniża- 
nością, nię inaczey fię tylko wielki grzefznikiem nazywając. 
Zwykł był mawiać, że dla wyttępkow (woich nie tylko 
Zakonnego nie był godnym odzienia, ale z złoczyńcami 
x 2 zelzywą 
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zełżywą ginąć śmiercią, y rowny z niemi mieć pogrzeb. W 
Klalztorze Goreckim gotowego zaftała śmierć, gdzie ofta< 
tnią złożony chorobą, przed zgonem gorącą modlitwą po- 
kca? fię BOGU, Nayświętfzey Matce, y SS Patronom, a 
gdy iuż mowić nie mogł, Krzyż w ręku trzymaiąc, y czę» 
fto całuiąc, nabożnie do ferca przycilkał. Po śmierci cia- 
ło piękne, y wdzięczne pokazało fię iakoby żyjącego czło- 
wieka, ktore do tego czafu w Grobie Brackim fpo- 
czywa darem niefkażytelności od BOGA ozdobione: 


EEEE 
TEGOZ DNIA. 


Szedł z świata W.O. BENIGNUS Perowicz. Ten 

Kapłapem Swieckim wfłąpił do Reformy, ale oftro- 

ścią Zakonnego życia zrwożony, wrocł fię na 
swiat, y lac prawie dwadzieścia kochaiącym był Refor- 
matow $yndykiem. Około lat pięćdziefiąc przełamawizy 
wlzyftkie przefzkody, mężnie ofunął fię na umartwienia, y 
co mu wmłodfzym wieku ciężko było, to wfzyftko w po- 
defzłym mile y przykładnie znofił. A że był fławnym Ka- 
znodzicią, rego daru z pożytkiem dufz zażywał na chwałę 
Bofką, na tey pracy z pofłufzeńftwa czas wfżyftek trawiąc, 
nic nie robnł, tylko albo fię modlił, albo na Kazania goto- 
wał. Nigdy ani proznującego, ani rozmawiaiącego nie po- 
trzebnie nic widziano. Po Kazaniu, zaraz fzedł Spowiedzi 
fłochać. A da czego zachęcał z Ambony, wzbudzał mo- 
cniey w Konfeffyonale; zafiewaiąc fowo Bofkie podczas 
Kazania, y zaraz pożytek zbieraiąc pod czas Spowiedzi. Pra- 
cami, pofłami, umartwieniem zwątlony wpadł w fuchoty, 
y chorobę fkromnie znofząc pobożnie gotował fię na śmierć, 
ktora tym go mniey trwożyła, im bardziey świątobliwe ży: 
cie utwierdzało w nim mocną nadzieię. luż był zaczał fpo- 
koymie konać, gdy iakoby z głębokiego zachwycenia, por- 
wawfzy fię, y na tożku ufiadłizy, do przytómnych Braci za- 
czął mowić: „Ach! Qycomie, y Bracia! nie ufaycie wlasnym 


zafłu- 
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co na sadzie Bafkim Jpramy nie przegrałem, żem dufal mie 
jako moim przed BOGIEM. zalłtwgó, gdyby mnie byly 
k Chryfusa Pana, y Matki zego N ayśm: nie porato- 

waly. Co fkończywizy, znowu fię na łożku położył, 
yy fpokoynie, BOGU Ducha oddał w amy ad i 
Spaa | i | 
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Brat FELIX Bułat; lubo rodem- Tatarzyń 
\ X ; tak iednak powołanie do Wiary (kuteczne py 
pokazał, że dowodnie poznać można było, że 
BOG: („według Pawła S. ) nic czym rożnicę Tararzyna, od 
wiernego. A że nie tylkow wierze S: był mocno ugrunto- 
wanym, ale w cnotach. wfzyftkich pilnie fię ćwiczył, cym 
to utwierdził, że nad infzych wiernych dofkonalłżym bydź 
pragnął, wftąpił do Reformatow; "gdzie: dał dowody znd- 
_ czney i pobożności. Czyniło «w prawdzie zraza QOycom 
witręc wielki do niego, urodzenie w'pogańftwie. Ale gdy 
cierpliwości iego doświadczyli przez rożne umartwienia, 
ftaceczności w powołaniu, przeż: rożne okoliczności. Iako 
wybranega od BOGA do Zakonu, chętnie przyięl. Y 
dał dowody znaczne pobożnego życia, albowiem w cno- 
tach nayprzednieyfzych ufilnie fię ćwicząc, czas włzyftek 
na modlitwie y utnartwieniu ciała trawił. Mało co fypiał, 
y to na'delkach, iednę tylko rogożkę położywlzy. W nay- 
ciężfze mrozy okna w Celli nie zamknął, ale dobrowolnie 
naycężlze zimna znofił, bez wlzelkiego | AMED fię przed 
złą chwilą. Cały fprzęt iego był Krzyż y trupia głowa 
to zaś dla tego trzymał, : że zapatrywaniem fię na te dwie 
rzeczy, czuł w fobie mocno wzbudzoną chęć, do. rozmy» 
ślania Męki Chryftufowey y oftanich rzeczy.  lednym 
wytartym, y mocno połatanym obchodził fię habitem, 
Umarł zafług pełny w Konwencie S. Francifzka na Pufzczy, 
M TEGOZ 
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Okończył życia dofkonąłego W. Brac WOY- 

CIECH Tokar(ki, ktory od Dworu Nayiaśniey- 

izego Krolewica Konftantego Sobiefkiego wftąpi- 
wizy do Zakonu, ftan profty Braci Laikow obrał fobie. 
Po śmierci iednak nieco przytrzymany w Czyfcu na wy- 
płacenie pozoftałych iefzcze niedofkonałości. Cotym o- 
znaymił fpofobem: że Cellę, w ktorey miefzkał, co noc u- 
miacał; (pytany y Imieniem Bofkim poprzyfiężony od Bra- 
ta: w podle mielzkaiącego, odpowiedział: Ta mi naznączo- 
na kara, że bez pazwolenia Przełożonego, trochę miodu 
praśnego położyłem w kącie tey Celli, ktory fię nieoftro- 
źnie rozlał, Poty tedy umiatać to mieyfce będę, poki fka- 
za z podłogi, y z dulzy za tę “winę przeciwko ubofłwu, nie 
będzie zgładzona za modlitwą wafzą. Wkrotce iednak 
przeftał pokuty. gdy fię Bracia wfzyfcy za umarłego go- 
rąco modlili, y Przełożony w przytomności zgromadzenia 

folemnie go od owey rozgrzelzył winy. Umarł y 
| pochowany, w Bieczu. 
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Ielebny Ociec. ANTONI Wodziń(ki z młodości 
zaraz do dobrego życia ufpofobiony przez pobożne 
Matki wychowanie. Była bowiem Pani włlzelkie> 
mi cnotami ozdobiona. A lubo tego tylko iednego Syna 
miała, świeckicy iednak z niego nie pragnąc pociechy, do 
fłużby Bofkiey go fpofobiła. Gdy zas fam oświadczył (ię 
z chęcią fłużenia Panu BOGU w Zakonie Reformatow, na 
to ochotnie zezwoliła. Pouczynioney od Syna Profeffyis 
znaczne bogactwa ( niechcąc mieć inlzego dziedzicą id 
| | sk e fwoic 
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fwoich, procz Chryftufa ) hoyną ręką ubogim rozfzafowa- 
ła, y wynilzczywizy fię z wlzyfikiego, za ubogim Zbawi: 
cielem fzła drogą Krzyża, y umartwienia, do Nieba; żyjąc 
oftro, przy ufławicznym umartwieniu w Zakonie Trzecim 
S.O. FRANCISZKA. Zcbrała do Domu, ktory dla mie- 
fzkania zofławiła uczciwe Wdowy, y nabożne Panny, Z 
ktoremi pod rządem włalnego Spowiednika żyła przykładnie, 
przy modlirwie pracą rąk włafnych na pożywienie fobie za- 
rabiaiąc. Wiedząc o godzinie śmierci (woiey w dzień po- 
przedzaiący Swięto Nayświętfzey Panny Anielfkiey, Spo- 
wiednikowi o naftępuljącym rozftaniu fię z ciałem przepo 
wiedziała. / Y dla dofłąpienia Zupełnego Odpuftu po pier- 
wfzych  Niefzporach, pilnie fię wyfpowiadawizy w nocy 
Kominunią S. przyjąwizy przy gorących Aktach BOGU 
Ducha oddała. Syn zaś icy, w Zakonney dofkonałości, co 
raz to wyżey pofłępuiąc, ftał (ię godnym ofobliwfzych da- 
row BOGA Wfzechnogącego W Kazaniach był fkute- 
czny z znacznym pożytkiem. przez wiele czafow opowiada- 
iac Słowo BOZE. Po wielu lac w przykładney świątobli- 
wości przepędzonych, gdy wpadł w chorobę, myśląc © 
przyfzłey śmierci, uffylzał fłukanie do drzwi, a potym y 
głos włafney Matki, upominaiącey o blifkim rozftaniu fię z 
Światem. Zaraz tedy z wfzelką pilnością gotował fię do 

Sądu Bofkiego, a przyiąwizy nabożnie Sakramenta 
Święte, oddał BOGU Ducha, przy Matce fwoicy 
! pochowany w Bieczu. | 
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T77 O. KAZIMIERZ Szczawińíki, Szlachetny z uro- 
dzenia, y cnoty. Ofobliwfzym gorzał  affektem 
ku Przenayświędzey MARYI Pannie, ftarał fię bo- 

wiem, żeby wfzyftkie ley Wigilie, olobliwfzym umartwieniem, 
Swięta zaś gorętlzym ko i obchodził. Codzienne 
2 


zas 
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. zaś nabożeń wa, to oświadczały, że całą ufność w opiece, 
y przyczynie tey Świętey Marki położył. Swego czelu 
ftanął na Ambonie, dolkonały. y miły Kaznodzicia, tym 
zaś mowa lego była (kutecznieyfza, że owa z świątobli- 
wemi zgadzały fię uczypkami. Gdy czafu pewnego kazał 
w Warfzawie, Dworzanina iednego mocno przeniknęły fo- 
wa lego, więc pafluiąc fie długo z pokufami, dnia trze- 
ciego przylzedł do O.: KAZIMIERZA,  oznaymuiąc mu 
ftan {woy nicbefpieczny, y że fię krwią włafną Szatanowi 
zapifaŁ _ Wzbudzał go mocnemi dowodami do pokoty, y 
ufności w nałofierdzin Bofkim, a gdy go raz, y drugi wy- 
fucha? Spowiedzi, zmiękczył ferce, dawnemi grzechami za- 
twardziałe Ze zaś iclzcze rożne do nawrocenia przefzka- 
dzały mu widowifka; Szatan (ię bowiem, (chcąc go od przed- 
 fiewzięcia odftralzyć, y 'do zbawiennego życia iak naymo» 
cniey przefzkodzić ) to w wielkiego pfa, to w dzikiego wic- 
prza, zamieniał, to w ludzkicy pokazował fię ofobie, oznay- 
mił pokutwiący, o tych uprzykrzonych ' natarczywościach. 
lakoż odebrał tak mądrą; (kuceczną, y pobożną radę, od 
O. KAZIMIERZA, że po kilku przekonaniach, z'wfty- 
dem, nieprzyiaciel Dufzy był odpędzony. Gdy zaś po 
zupełncy fpowiedzi mowił W . O. “z pokutwiącym 
R ożanięc, mocno: fkrufzony; padłlzy: na ziemię, tak gorzko 
grzechy fwoie opłakiwał, że daley fłow wymawiać nie mogł. 
W ecyżźrzał BOG'na pokutuiącego żal prawdziwy’ y tutwier- 
dzi? go a uwolnieniu z mocy lzatańlkisy, gdy wkrotce po» 
tym za gorącą modlitwą W.O KAZIMIERZA przy nie 
zwyczaynym wrza(ku, y wyciu, zrzucona ieft kartka krwią 
Dworzanina pifana. On zaś wolny, y duchownie zupeł- 
nie uwefelony zofłał. - Infzego także” czafu niewiafta pewna 
wyznała, że przez lar dwadzieścia cztery, Świętokradzko fię 
fpowiadaląc, y grzechu zaboyfłwa dziecięcia rego taiąc, 
Kazaniem tegoż W. OQyca wzbudzona do pokuty, gdy iz 
przecie odwłaczała, za upomnieniem S; O. FRANCISZKA 
( ktory fię iey widomie pokazał) aby pofzła nieodwłocznie 
do Reformatow na fpowiedź; od tegoż Kaznodziei „na fu- 
mnienia dofkonale ufpokoigna była. W uftawiczney zaś 
| pracy 
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pracy | nie ufłaigc, pofzedł po nadgrodę do Pana w 
Konwencie Lutomirfkim. 
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iD. Ozftał fie, z.Swiątem WO. ZOSIUS Bogeníper- 
j N ger, wfzyftkim miły, y przyiemny Zakonnik, dla 

4, gołębiczey fzczerośct y profłory. dla piękney fkroe 
mności y wielorakich cnot. Samym tylko Szatanom ftras 
fzliwy; ktorych, mocą Bofką z ciał ludzkich wyganiał Ze- 
by zaśtych uparcych Duchow mogł łatwicy zwyciężyć, 
przy czyftym życiu, ufławicznie martwił ciało: fwoie: ża- 
dnego odpoczynku nie pozwalając zwątlonym fiłom, ani w 
zaczętey życia ofłrości nigdy fobie nie tolgutąc. Wiele 
innych łafk miał fobie hoynie użyczonych od BOGA. 
W dzień $. Katarzyny Bonońfkicy, po doftąpionym Od- 
puście Zupełoym, y umyciu nog, lubo zdrowy, pożegnał 
przytomnych Qycow, y Braci, opowiądsiąc, że tegoż dnia 
miał fię z Światem pożegnać; co fię zpełniło, bo załzedłłzy 
do Celli fwoiey, ciężką wlparty chorcbą, ufławicznie po- 
wrarzaiąc pobożne Akty, y wcftchnienia, umarł fzczęśliwie 
w Koninie. 


sióte 
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Ofławił pamięć świąrobliwości fwoiey, y przykładne- 
go życia, Brat Pawe?  Markieli, Niemiec, rodem z 
Lincz. Ten doReformowaneyProwincyiWęgierfkicy 
Nayswiędzey MARYI Panny wfłąpił, y tamże Profefiyą 
uczynił Gdy zaś od iednego Qyca teyże Prowincyi ( kto- 
ry do Pollkich Reformatow był przedtym Kommifflarzem 
Generalfkim, ) dowiedział fię o sciffym zachowaniu Rce- 
guły w tym Kram, za dozwoleniem Starlzych, przeniofł 
fig do „Bgomkwónzy Piowincyi Mało Polikicy. Ze zaś 
N 
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praca, pofłufzeńftwo, ochota, do wykonania wfzelkiego roz- 
kazu fpofobiła go, oraz dla umieiętności ięzyka Łacińfkie- 
go. do Apteki oddany, y urząd pilnowania chorych był 
mu zlecony; co on z wielką miłością, y pilnością czynił, a 
w lekar(kiecy nauce dofkonale fię wyćwiczył. Swieckich 
iednak leczyć nigdy fię nie podeymował (chyba pofu- 
lzeńftwem przymułżony ) częścią, aby roztargnienia w na- 
bożeńitwie nie miał, częścią, żeby tym famym Braci cho- 
rym mogł pilniey fłużyć. Przez lat trzydzieści cztery nie- 
zmordowany w tey pracy bczfenne crawił na ufłudze nocy, 
żadnych iednak Zakonnych powinności nie opufzczał, za- 
wize na lutrznią wfłaiąc, rozmyślania godzinnego mocno 
pilnuiącz myiąc codziennie w kuchni garki, y porcyiki. Re- 
gułę dofkonale zachował, y aby Przełożeni mocno iey za- 
chowania pilnowali, pokornie uprafzał, y częfto żarliwie 
upominał. Lubo ufławicznie Swieccy mu rożne Zakonne po- 
darunki dawali, nic iednak przyjąć niechciał, coby iego fa- 
mego pożyckowi fłużyło. Nawet tego, co na potrzebę Bra- 
ci zdać fię mogło, użyczać innym nie śmiał, poki Przeło- 
żonych pozwolenia nie otrzymał Więc nic wcale nie 
miał, oprocz kfiąfzki do nabożeńftwa, y Habitu, ktory mu 
dano do zażywania. Na przyczynienie zafługi P. BOG 
na niego dziefięcioletnią dopuścił ślepotę, na ktorą on fię 
wcale nie ieczył, lubo wiadomy był fpofobow oneyże od- 
dalenia, mowiąc, że BOG lepicy wie, co mi do zbawie- 
nia potrzebnieyfzego, ktorego on (ię woli bynaymnicy fprze- 
ciwiać niechciał, przydaiąc, żę tak lepiey BOGA widział. 
Na cto fię tylko żalił, że tych czafow mocniey na niego 
Szatan z pokufami nmafłępował, ale przeciwko nim fkute- 
czney zawfze pomocy Bolkiey doznawał. Do Młzy S. 
lubo niewidomy, nabożnie fługiwał przytomnoscią umyfłu 
nadgradzaiąc wzroku niedoftatek, dla tego bynaymniey, a- 
ni fam roztargnienia nie miał, ani Kapłanowi w ufłudze 
omytką iaką nie przefzkadzał. Stacye Męki Pańfkiey po” 
ki miał cokolwiek GË obchodził nabożnie, y wnętrznym na- 
tchnieniem nigdy żadney Taiemnicy odmalowaney nie 


uchybił. Czału refztę na uftawiczney modlitwie, y roz- 
myśla- 
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myślaniu trawił* iednak y miłości ku bliźnim nie zapominał, 
ale udaiących fię do (icbie, pobożnemi rozmowami ciefzył 
mądre, y pobożne, w rzeczach trudnych rady dając. 
Chorych fkurecznie ratował, y chociaż z niemi częfto roz- 
mowić fię nie mogł, (ofobliwie gdy fam chorował ) niedo- 
ikonałość iednak tych, ktorzy oznaymowali o cudzych fłabo* 
ściach, nadoradzał wnętrznego inftynktu obiaśnieniem, dla 
tego wfzyłtkim radę potrzebną, y fkuteczne lekarftwa da< 
wał, ktore lubo niewidzący, dofkonale miefzał, y ważył, 
zawfze "z pożądanym fkuckiem. Więc Dokcorow zanie- 
chawfzy, rady lego fłucharo, więccy modlitwie, niżeli le- 
karftwom ufaiąc. W Konwencie Chcłmfkim, lubo wiele 
Braci śmiertelnie, y nicbefpiecznie chorowali, Prorockim ie- 
dnak Duchem przepowiedział, że nikt przed nim z Braci 
w grobach tamecznego Kościoła nie miał bydź pochowa- 
ny. Cofię w lac kilka porym fpełniło. Oftatnia choro- 
ba lego była puchlina: ktorą przy infzych kalećtwach 
znofił przykładnie, y cierpliwie. Y lubo nie zdał fię był 
tak barden, niebefpiecznym, on iednak ( oprocz dawnieyfze- 
go przygorowania ) tego dnia, gdy (konać miał, o Sa 
kramenta SS. uprafzał, do ktorych fię przez powtorzoną 
nie raz Spowiedź pobożnie przygotował, y mile w BOGU 
zalnął z żalem wfzyftkich Braci, y Świeckich, ktorzy go 

iako człowieka Świętego wyfławiali, y fzanowali 
Umart, y pochowany w Chełmie. 


SEEE 
DNIA X. 


$ ) i 7 O. BENEDYKT Ofiecki, uboftwa Ewangeli- 

cznego prawdziwy kochanek, oprocz  Habitu 

zewnątrz, y z wierzchu połatanego, y Brewiarza 

ftarego, nie wcale nie miał.  Miefzkanie lega był Kościoł, 

gdzie fię uftawicznie bawił. Cokolwiek mu zbywało czafu 

od Choru, y powinnych zabaw, wfzyftek w Kościele ftra- 
N2 


wił, 
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wik inż to modlący fię, ioż prochy obriataiże, Ołtarze 
ubieraiąc, lub zamiataiąc.  Pokory był ofcbliwizey, Prze- 
łożonym nawet będąc, poddanym Braci, gdy fię trafiło 
bydź między nieznaiomemi, micyfca uftępował, y opiera- 
iących fię tego czynić, pofłufzeńftwem przycilkał Czas 
śmierc: fwoicy, y Imie tego Oyca, ktory miał dyfponować 
wiedział. Albowiem gdy rozumiano, że iuż konał, : dawa* 
na mu Gremnicę, on iednak odpowiedział: Nie urg, po- 
ki O. Gwardyan z Pakomjkiego Konwentu nie przyidzie. 
Y tak fę ftało: gdy bowiem O. Gwardyan powrocił, tey- 

że nocy, ktorey mu dał ofłatnią Abiolucyą, mile w 
BOGU zalnął, w Podgor(kim Kanwencie pod 
Toruniem. 


32333233 
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Opetnił zafług W O. MARYAN Guzikiewicz dla 

ścifłego zachowania Resuły, od OO. Bernardy- 

now Rufkich przeniofł fię do Reformy, y ftał fię 
Mężem wyborney dofkonałośc, Ducha nabożeńftwa peł. 
ny, umartwieniem prawie żyiący. Prożnowania nieprzy- 
iaciel głowny, dla tego, albo ufługami zbawiennemi, albo 
pilaniem, albo modlitwą zabawiał fię. Stateczność fługi 
fwoiega chciał BOG obfitfzą Koroną nadgrodzić, dla tego, 
iak na drugiego Tobialza ślepotę dopuścił, ktore kalectwo 
nietylko znolił przykładnie y cierpliwie; ale wziął fobie za 
olobliwizą do zafługi pobudkę; albowiem co mu od modli- 
twy zbywało czafu, na fłuchaniu fpowiedzi, y dawaniu rad 
zbawiennych zrawił. Rożnemi chorobami, y boleściąmi 
przed śmiercią doświadczony, z dziwną towfzyftka zniofł 
cierpliwością. Słowa wymowiwfzy Pawh S. Chcę fie roz- 
laczy, a żyć z Chrystusem; pofzedł do tego, ktorego . 

pragnął w Konwencie Krakowfkim. 
RRRS 


"DNIA 
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DNIA XIII. 


; Brat: ROMUALD Grądzki Dyakon, pokorny: 
\ nabożny, pracowity, fuchotami y gorączką wy- 
| ` lufzony do śmierci fię gotował. Pod czas. Kom- 
plecy w Sobotę zachwycony, zdało fię przytomnym, że 
(konał, . przyfzedł iednak do ficbie; od Braci fpytany, co- 
by fię z nim działo? profiwzy aby ufłąpili, Spowiednikowi 
opowiedział, że na ten Czas | w. wielkicy: iafności widział 
TROYCĘ Nayświęclzą z niewypowiedzianą fłodkością fwo- 
ią. R.ozumnie obawiając fię Spowiednik, żeby nie była 
iakie omamienie. Szatańfkie, chciał doświadczyć, ieżeli to 
widzenie, co duchownego w nim zoftawało; albo też ( iak 
przy fałlzywych  widzeniach trafiać fię zwykło) pycha 
wnętrzna, pokornego nie odmieniła umyfłu, więc mocno go 
zgromił, y fpytał, czyli to widział do fiebie, że był takim 
grzefznikiem, ktory łafk Bofkich wcale ieft niegodny? Od- 
powiedział pokornie, że to bardzo dobrze uznawał; y że 
zapewne był naywiękfzym grzelznikietm, ktory ciężko BO- 
GĄ obrażał. Z ktorcy odpowiedzi uznał Spowiednik, że 
BOG łafkawy przyfzłcy chwały Słudze fwoiemu dał za- 
datki. Mądrze iednak utwierdzaiąc go w pokorze, wierze, 
y nadziei, na zwyczayną walkę przeciwko Szatanowi ufpo- 
fobił. Goruiąc fię tedy pobożnie do śmierci, nazajutrz umarł, 
y pochowany w Warlzawikim Kościele. Tegoż famego 
dnia, ktorego fkonał w Warlzawie, widomie pokazał fię 
Sioftrze fwoiey w Poznaniu, a gdy go ta przywitać chcia- 
b, ufunął fig, y rzekł: Nze dotykay fig mnie, dom iuż u- 
marl. Ty zaś gotmy fię. gdyż dnia piątego zammą poy- 
dzief, Stało fię wlzyftko: ona bowiem do opowiedziancy 
śmierci pilnie fię gotuiąc, dnia naznaczonego, ży- 
cie (kończyła. 


(REREKKEZE) 
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TONI Kołudzki, na rożnych urżędach Zakonnych 
nigdy niepofzląkowany, y owfzem mądrze  rządząc, 
wizyftkich pobożnością, y dobrym przykładem do życia 
dofkonałego pobudzał  Ofobliwie zaś będąc Magiltrem 
Nowicyufzow, młodź fobie powierzoną w pobożności, y 
Zakonoym życiu pożytecznie ćwiczył, łatwość w naucze» 
nia rzeczy duchownych, rym więklża była dla młodych, 
że widzieli to wykonane w fkutka od Magiftra, czego do- 
wodnemi fłowami nauczał A dako żył pobożnie, tak do 
śmierci przygotował fię pilnie, bo woftatniey chorobie 
dokończywizy ośmiodniowey R.ekollekcyi, dokoń- 
czył y życia w Szczawinie. 


Dia do BOGA po nadgrodę za prace W.O AN- 


dee 
TEGOZ DNIA 


R Ozfłał fię z Światem W.O. TOMASZ Strępkowiki 
w wizelkicy cnocie dofkonale wyćwiczony, ścifłego 
uboftwa, głębokiey pokory kochanek, ofobliwie ćwi- 
czył fię w modlitwie, y nabożeńftwie, rak wnętrznym. przez 
bogomyślność, iednocząc fię. z Bogiem, iak zewnętrznym w 
cnotach, y uczynkach dofkonałych ćwicząc fię uftawicznie. 
Dla tego czas wfzyftek dzienny, y nocny w Chorze tra: 
wif, lob w Kościele; te micyfca za naymillzą dla (icbie na 
u(pokoienie ducha maiąc pufzczą. Mfżą S. z (kruchą y 
nabożeńftwem odprawował, a wfzyftek zbywaiący czas na 
przygotowaniu (ię, y dziękczynieniu trawał. W zgardziciel 
fiebie (imego ofobliwfzy, nie tylko: Starfzych winnym czcił 
ufzanowaniem, ale rownym, owlzew młodlzym zwykł fię 
był upo karzać: podło o fobie rozumieiąc, y mowiąc. 
Przepędziwizy w Zakonie lat pięćdziefiąt, oddał BOGU 
Ducha w Konwencie Kętflkim. DNIA 
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DNIA XV. 


O.-WAWRZYNIEC Lachowfki, częfto 
| Gwardyanem lub Wikarym bywał obierany, 
| dla znamienitych cnor, y dofkonałości. Zarli- 

wy o zachowanie praw Zakonnych, od młodości famey, 
iako na pobożności y modlitwie zaczął, tak wtych cno- 
tach uftawicznie poftępował Od BOGA fzczegulną łalką 
uzdrowienia chorych obdarzony, nad niemi czytaiąc, y mo- 
dląc ię, pożądane przywracał im zdrowie. Od ktorey 
pracy dla miłości bliźnich podiętey, ani go choroby, 
ani zgrzybiała fłarość nie odrywała. Umarł w Kalilzu, 


PIREZ 
DNIA XVIII. 


O. ANTONI Strozins rodem Włoch, Kom- 
miffarz Apoftollki, na świecie Oboyga Prawa 
Doktor, Pawła V. Papieża Prałat Nadworny: 
y Gubernator Miata Narnii. Do Zakonu 
wftąpiwfzy, wfzelkiey dofkonałości był wzorem. Dla zad 
flug, y znakomitych cnor, Wikarym Generallkm był o- 
brany, ale dwa lata tylko rządząc, a uważaiąc, że mu tak 
obfzernego Zakonu fprawy do wnętrznego ufpokoienia, y u- 
lubioney ofqbności przefzkadzały, z wielką pokorą urząd 
ten złożył. Panieważ zaś na ten czas w wielkim uciśnie- 
niu była Reforma Polfka, y żarliwi ościfłe zachowanie Re- 
guly; rak wiele cierpich, że fię ich prześladowaniem fłabfi 
od dófkomałości odrażah. Dla tego ubodzy Bracia; o po- 
moc y pociechę do Srolice Apofłollkiey, udać fię mufieli. 
Y lubo Q.S. Papież wiedział. dobrze, że W.O. ANTO- 
NI, nie tylko urzędami wizyfłkiemi gardził, ale zpracowany 
przy znacznych latach, nie miał tak wiele fify, ażeby tru 
dom mogł wylłarczyć. Iednak wiedząc oiego pobożno- 
CO: ści, 
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ści, y w rzeczach trudnych dzielności, przy tym fkłonną 
chęć na wykonanie rozkazow Papiezkich, oraz wielkz ocho- 
tę do ufługi bliznim, oznaymił mu wolą fwoię, y do Pol- 
fkich Prowincyi QO. Bernardynow, y R.eformatow Kom 
miffarzem Apoftolikim naznaczył, dla ugruntowania ścifłego 
zachowania Reguły. Niechcia? ię W.O ANTONI Nay- 
wyżlzego Pafterza Kościoła S. fprzeciwiać woli, ale ma- 
iąc ią za wyrok Bofki, bez wfzelkicy wymowki, przyiął 
chętnie tak wielką pracę, dla pożytku tak wielu Braci fwo- 
ich, ktorzy w miłofierdzia Bo(kim, y Papiezkiey opiece, 
ofłacnią złożyli nadzieię. Wiele bardzo na tym urzędzie 
ponioff przykrości, nie tylko odległe OO, Bernardynow wi- 
zytdiąc Klafztory, ( do niektorych tylko naznaczywfzy fwe- 
mi Namieftnikami Reformatow ) ale dzieląc ie na cztery 
Prowincye, Wielką, y Małopollką, Rufką y Litew(ką, Ro- 
ku 1628. Po ktorym urzędzie, zawiże ulubionego fzukaiąc 
pokoiu, miefzkał u Reformatow fwoich przykładnie pokor- 
ny. Albowiem dla Braci zbudowaniem wfzyftkich, ktorzy 
go znali, chleba żebrał. Sama układność powierzchowna, do- 
wodem była wnętrznych cnot, w ftopniu dofkonałym; a 
do życia świętobliwego, zabawiaiących fię z nim, fkutecznie 
wzbudzała. Dla tego wiele dościfłego zachowania Regu- 
ły lego zachęcało fię przykładem. Od OO. Francilzka- 
now trzech Kultofzaw, trzech Diffinitorow, y fześćdzie- 
fiat innych Oycow, y Braci do Reformy przyjął W u- 
rzędach roftropny, w czuciach, y pracach ufławiczny, w 
przykrościach, y krzywdach cierpliwy. Pofzedł do BO- 
GA po zapłatę za prace Roku 16282. z wielkim żalem Kro- 
la Zygmuta III. ktory ciefzył fię bardzo, widząc, że pod 
lego panowaniem dofkonałość w Zakonie SO. FRANCI- 

SZKA gorę brała, za fłaraniem tegoż pobożnego 
Oyca. Pochowany w Warfzawie u Reformatow. 


TEGOZ 
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See w Panu W.O. ALEXY Dąbkowfki, ktory 


tak mocno dobiiał fię Nieba, że z naywiçkíżego u- 

martwienia, ktore albo mu fię trafiło, albo fam dla 
potkromienia ciała włafnego wynalazł, bardziey fię ciefżył, 
niżeli chory, z przywroconego fobie zdrowia. Przy ufta- 
wicznych pracach, na ktore fię: fam dobrowolnie narażał, 
ducha nabożeńftwa nigdy nietracił, y owfzem przymna- 
żał. Podczas powietrza będąc Gwardyanem w Włocta: 
wku, fam kazywał, zapowietrzonym ufługiwał, y. Sakra 
menta S$. adminiftrował, nie maiąc żadnego względu na 
zdrowie y życie włafae.  Strzegłiednak cudownie Pan Słu- 
gi fwego: y z śrzedka niebefpieczeńftwa zdrowo wyprowa- 
dził, Gdy zaś BOG łalkawy tę plagę uśmierzył, W.O. 
ALEXY ( będąc od BOGA upewniony o przyfzłey. nad- 
grodzie, y o naftępuiącey wkrotce godzinie zeyścia) lú- 
dziom przycomnym na Kazaniu śmierć fwoią, y dzien iey, 

przepowiedział. Do ktorey pobożnie przygotowany, 
fzczęśhiwie umarł. Tamże w Włocławku pogrze- 


biony. i 
Zikk 
DNIA XIX. 


Szymanowicz Ten od wftąpienia do Zakonu, ftarał 
(ię o to, ażeby iak naydolkonallzym był Sługą Bo- 
lisim. Dla tego pilno fię nayprzod fłarał, aby naymnicy- 
fzym powinnościom fłanu fwoiego zadofyć czynił W u: 
fługowaniu Braci tak był pilnym, że y nieprofzony nara- 
żał fię. Modlitwy zaś, nie tylko z powinności nabożnie 
pilnow af, alk gdy mu czafu cokolwiek zoftawało od prac z 
pofiufzeńfiwa naznaczonych, albo z miłości bliźniego po- 
| diętych ` 


Pis po nadgrodę do Pana W. Brac ANTONI 
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A trawił go na ulubioney z BOGIEM zabawie. Chciał 
Pan łafkawy pokazać, iak mu było miłe Sługi lego nabo- 
żenftwo, gdy rozgorzałego pod czas modlitwy wnęcrznym 
„. ogniem, widywano nie raz cudowną otoczonego 
światłością.  Dokończył wieku (wego dofkonale 
y pochowany w Warizawie. 
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DNIA XXI. 


W O. FRANCISZEK Rychłowfki, urodzony z 
znaczney Familii w Wojewodztwie Sieradzkims 
od famey młodości garnął fię do BOGA, w do- 
fkonałości zawlze poftępuiąc. Chcąc zaś pierwiaftki wie- 
ku (wego iak nayprościcy do oftacniego kierować końca, o- 
raz naśladować Chryfłufa, porzuciwiży świata przynęty, 
wftąpił do Zakonu WW. OO. Bernardynow - Małopol- 
(kich Czas, przez ktary tam,bawił, na naukach potrze- 
bnych, y poftępku duchownym trawi. Tego mocno pil- 
nował, aby poślubioną Regułę iak naylepiey zachował. 
Uznawaiąc zaś dotego niektore przefzkody, przeniofł (ię 
do Ruformatow. W nętrznym ufpokoieniem pociefzony, 
zaprzągł fię mocno do pracy Zakonacy. Nie (przykrzy- 
ły mu fię ( czafem po kilka wraz złączone ) prace, ale dla 
pożytku Braci, wfzyliko było mu letko, znośno, y miło. 
Dwa razy Filozofią, pięć razy Teologią całą, przy infzych 
pracach Braci wydał. lednak oprocz zabaw Zakonnych, 
mufa? fię częfto podeymować cych prac, ktore pożytkowi 
całego Kościoła S. fłużyły. Na ktore nie narażała iego 
włafna wola, lub płochość, ale Przełożonych rozkaz y po- 
żytck Duf: Krwią Chryftufową odkupionych. Na prożbę 
I W. IMCI Pana lana Wielopollkiego, Kafzcelana Woy - 
mickiego, potym Wojewody Krakowikiego, za pozwoleniem 
Krakow(kiego Biikupa, w Rozmowie publicznie z Wifzo- 
watym Aryanow nayfłarfżym Miftrzem, miał dyfputę: kto- 
rego prawdą Wiary, y racyami związał; a zatym wielu 


z przy- 
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z przytomnych do Chrztu, y Wiary Swiętey nawrocił. 
Kazania lego pełne pobożności y Ducha Apoftolfkiego, kto- 
re Trzebicki Bilkup Krakowlki drukować, y aby każdy 
Kapłan Świecki miał, ie u ficbie (iako wzor nauki Chrze- 

ściańtkiey ) rozkazał. Wiele infzych rzeczy pilał, ktore 

prace zawfze od gorącey modlitwy poczynał. Gwardya- 
nem, raz Kaznodzieią Katedralnym w Przemyślu będąc, 
przez lat trzy, tak fkuteczne były lego fłowa, że wielu nie 
tylko grzełziikow do pokuty, ale Schilmatykow do Wiary 
oawrocił. Maige w wielkim pofzanowaniu, y uwadze tego 
Meža S. oraz życząc, ażeby dolkonałość lego widzieli wízy- 
(cy Kapłani, y zniey fię budowali. Staniffaw Zbąfki Bi- 

(kup Przemy(ki, złecił mu, ażeby maiących fię święcić, 

Kapłanow na Proboftwa poftępuiących, y infze godności 
duchowne, examinował. Oraz aby na micyfcu lego Dye- 
ceżyą wizytował, co on z zwyczayną pokorą, y zbudowa: 
niem wlzyfłkich, piefżo z iednym Towarzyfżem, obchodząc 
Kościoły, dofkonale wypełnił: Oprocz piwa, żadnego ni- 
gdy trunku nie pił. W pokorze zawfże fię Ćwiczył, y ża- 
dney okoliczności do wykonania tey cnoty nie opuścił. Na- 
czynie, y nogi Braci zawfze umywał, chleba tak dla Braci, 
iak dla ubogich żebrał, ktorych po Qycowfku z iałmużny 
opatrywał.  Miłofierdzia nad bliźnim był nieporownanego, 
że fuchym okiem patrzyć nie mogł na nędze bliżnich, gdy» 
by iey porarować iakimkolwick ipofobem nie miał. Szla- 

chcica na Woynie zkaleczonego, y w Bramie porzuconego, 
fam potrzebami opatrywał Drugiego wcale opułzczone- 
go wziął do Kiafztoru, y wygodę mu czynił, żebrząc na 
potrzeby iego, y iako miłoficrny Samarytan, z zbudowa- 

nem wfzyftkich, opatrywał. W Krakowie infzego Szhchci- 

ca Łuczyckiego, w Cellifwoicy trzymał za dozwoleniem 

Ścarhych, y iakoby famego miał przed oczami Chryftafa. 

Zadna'mu praca ciężka nie była, żadna obrzydliwość nie- 

zdawała Gię przykra; owłzem, że tenże chory, oraz był nie- 

widoimy, wfzyftkie naypodleyfże ufługi, onemu oświadczał. 

Ścifłego ubeftwa ftrzegł, iako nayfzacownieyfzey perły. 

W Rozmyślaniu Męki Pańlkiey był bardzo pilny, tak; że 
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y w drodze Medytacyi zwyczayncy nie opuścił, Do Mlży . 
S. z taką gotował fię pilnością, iakby zaraz na Sąd Belki 
miał fłaoąć, BOG też łaf(kawy. kochanego Sługę, dla chwa- 
ły fwoicy, nigdy fię nie żałuiącego; cudownym nie raz rato- 
wał fpoiobem. , -W Kaplicy 1. W. Szembeka, gdy mu przed 
wypiciew Krwi Pańfkicy, fłrafzny paiąk wpadł w Kielich, 
odważnie go wypił, ktory modlącemu fi, y przypadek ten 
Bofkiey polecaiącemu Opatrzności, żywy kichnieniem no- 
zdrzami wypadł  . Drugi raz przez omyłkę miafto wina da- 
no mu wody, arfżcnikiem. y miodem. zaprawney, ktorą 
bez Szkody fwoiey, y narufzenia zdrowia, wypił, a omył- 
kę cudzym błędem popełnioną, bez wfzelkiego zmiefzania, 
poprawił. Urzędy Zakonne mądrze, chwalebnie, y pobo- 
żnie, (prawował. Lektorem Kaznodzielą, y Gwardyanem. 
wraz będąc, że wfzyftkim tym trudnym pracom (bez upa- 
dku na fiłach lub iakiego błędu ) zadofyć uczynił, za cud 
olobliwizey ła(ki Bofkicy poczytać fię powinno  Kufto- 
ízem  Prowincyi raz, Diłfinitorem trzy razy, W ikarym Pró- 
wincyallkim, a potym Kommifarzem naznaczony, Prowine 
cyałem trzy razy, polłanowiony, Klalztory zawfże piecho- 
tą nawiedzał, nic umartwienia nie umnieyfzaiąc, owłzem w. 
drodze ufławicznie każąc. Dwa razy do Rzymu na Ka- 
pitułę Gencraliką, pielzo, y bez wlzelkicy opatrzności lu 
dzkiey, chodził W napominaniu Braci był ła(kawy, oraz 
y żarliwy, przy ktorym te miał (poloby, ktore do popra- 
wienia były nay(kutecznieyfze, a żadnego. nie obraziły.. O 
cudzych poftępkach nagannych, ani mowił, ani nigdy fu- 
chać miechciał  Uwłoczącym, ieżeli mogł fłowem; ieżeli 
nie, fkinieniem przyganiaiąc. = W Piątki przez dziefięć lat 
pia nie iadał, infzych czafow w (kramnych potrawach, był 
umartwiony, mało co iedząc. Dwie rzeczy fzczegulnie, 
a dopieroż wraz, zrzadka w ludziach fię znayduiące, miał 
na wyfokim dolkonałości ftopniu, na przykład. y podzi- 
wiene innym, toieft: wyfoką naukę, y głęboką pokorę, 
w ktorey fię ufławicznie ćwiczył. Trzeci raz Prowincya- 
łem obrany (zawlze bolo, y piechotą chodząc ) gdy pią- 
tą Wizytę konczył, śmiertelnie zapadł w Magierowic; Przy» 
biegli, 


W Marcu ór 
biegli Bracia Konwentu Lwowikiego, przed któremi fię wy- 
fpowiedawfzy, z rąk Probofżcza przyiął Nayświęzy Sa- 
krament. Ledwie go uprofzono, aby na przyfłanym od 
Dobrodziela W'ozku iachał, ale gdy fię choroba wzmaga- 
ła, pod Dąbrowicą proff, aby go zfadzóna. Przy ‘dro? 
dze tedy na rozpofłartym płafzczu położony, oznayimiwfzy: 
że fię iuż zbliżała śmierć, modlitwie przytomnych pokornie 
fię polecił. lednak y w tey ofłatniey fłabości, Kapłańfkich 
niechciał opuścić pacierzy. Mowiąc zaś lutrznią z Socy- 
ufzem, gdy powrorzy?ł owę Antyfonę: Nuže Slugo wier- 
ny! wniydź do wesela Pana zwoiego, taaie BOGU Ducha 
oddał Ciało do Lwowa przywiezione, y przez wfzyftkie 
Zakony uroczyście było wprowadzone, przy wielkim ludzi 
zgromadzeniu (ktorzy go Świętym bydź wyznawali, cifnąc 
fię, aby przynaymniey Habicu dotknąć fię mogli) leden z 
Świeckich Prałacow Godny y Pobożny, dowiedziawizy fię 
o śmierci Męża Bożego, głęboko weftchrął mowiąc: Na- 
Ja Dytcezya, y wafa Reforma wiele bardzo przez śmierć 
tego Qyca utracia. Tego mieku nie widzialem m Pol: 
Jcze zakonnieyfych ludzi, nad dwoch. pobożnościz, nauka’ 
y pokorę. ośtroścuz zycia, umartmieniem, w Slowie Bożym 
żarliwością. przykladem. wzrostem, y na twarzy sobie wea- 
4e podobnych; toieśl: Kiędza Kapra Drużbickiego Je- 
znitę, y Qyca FRANCISZKA Rytklowikiego Reformata. 
lakoż obadwa częfto fię z (obą widowal, na duchownych 
rozmowach, wrętrzne, y pokorą pokryte zafługi poznawali, y 
zobopolnie modlitwatni ratowali.. Ciało tego W Sługi Bo- 
żego w profłey trumnie odkrytey złożone, pod oknem na 

wizyftkich fłotach fłoizce, gdy fię pierwiza rożfy- 
pała, w inizz przełożone, iuż blifko Řa lat zupcłe” 

ne zofłaie. 

EEE 
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Alg? w Panu W, Brat RUFIN Arazmin, rodem 
- z Szwęcyi, wprzod waliczoy Zołnicrz na swiecie, 
) O 
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potym do Wiary S. nawrocony, wkrotce hołdować zaczął 
Chryfłufowi w Zakonie S. O. FRANCISZKA, w cnotach 
włzyftkich taki brał poftępek, że fię zdał fzczegulnie do 
tego uredzony, aby dobrze czynił. Pokora głęboka wizy: 
ftkim go zalecała, a przyłączone do niey ochotne pofłu: 
fzeńftwo, przykładem było wizyftkim do naśladowania. 
W ymyśinemi fpofobami martwił ciało fwoie, nie tylko po- 
ftem y biczowaniem, ale infze oftrzeyfzey pokuty wynay- 
duiąc męki, z podziwieniem infzych Braci, iak mogł żyć, y 

pracować, codziennie wynifzczaiąc ciało, y fify. Cztet- 
„7 dzieści łat w Zakonie przeżywfzy, czas zeyścia fwe- 
go przepowiedziawizy. umarł w Pińczowie. 


inst 
DNIA XXIL 


O. KAPISTRAN Badow(ki, nayprzod wftą - 
-f piť był do OO. Francifzkanow, a według Uftaw 
| + Zakonnych, żył dofkonale, y pobożnie. Ze zaś 
'PanBOGchciał go ściśleyfzą y oftrzeyfzą ściefzką 
prowadzić do chwały przeznaczoney: ofobliwizym fpofo- 
bem oznaymił muw cym wolą fwoię. Albowiem gdy za 
rozporządzeniem Przełożonych bawił fię w Neapolim, wi- 
domie pokazała mu fię Nayświęclza MARYA Panna, y u- 
pomniała. aby. przeniofł fię do Reformatow Polfkich, oraz 
przykazała, aby nikomu widzenia, aż przed śmiercią nie 
opawiadał; co en wiernie wypełnił. Zyiąc lat fiedm- 
naście w Reformie, z znaczną pobożnością, to świą+ 
dećtwo przed famą śmiercią na pilmie oddał 
O. Gwardyanowi. Umarł w Białcy. 


TEGOZ 
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O. SAMUEL Topayner. zachęcony rela- 
cyą o ścilfłey Reformie w Polfżcze, z Tyrolu 
tu fię do Zakonu profił, gdzie w włzelkiey do- 
(konałości poftępuiąc, gdy od pewney Pani 
po ulłudze duchowney, wciężką zimę powracał, częścią 
chorobą: zarażony. częścią tęgością mrozow przeięty, śmier- 
telnie zachorował Przed fkonanicm pokazał mu fię S. 

Antoni, z $Socyulzem nieznaiomym, <ciefząc chorego 

fiowami, y do zgonu. umacnialąc, więc przy wnę- 

trzncy radości, ( ktora liç na twarz . wydawą» 
+ ła) zaling? w Panu w Pińczowie. 


| gittik 
ne LEDY ANKA 


N X 7 O. DANIEL Czaplińfki, nad tan Szlachecki, 
| obrał pokorę Chryftufowę, wftąpiwizy do Bra- 
ci Mnieyfzych Reformatow, gdzie żył przy ści- 
fiym zachowaniu Reguły w ofobliwey (kromności. Gwar- 
dyanem, lub Wikarym, około lat trzydzieści będąc, nie 
tylko do dobrego Braci zachęcał, ałe mocnym przykładem 
prowadził. Albowiem nic nad innych fobie nie wygadzał; 
ale pofpolite życie zachowuiąc, to miał za cel, ażeby czas 
wlzyftek (ktory mu odpowinnych zabaw zbywał) na mo- 
dlitwie trawił. Dla tego we dnie ywnocy, z Choru pta- 
wie'nie wylzedł Mizą S. z takim" odprawował nabożcń. 
ftwem, że o wfzyltkim infzym wcale zapomniał, ktorą fkoń- 
czywdzy, przedziwną fłodycza napełniony, czas długi na 
rozpamiętywaniu tey Taiemnicy trawił -Nigdy go nikt 
prożnuizcego nie widział W Solcu, isko w uftronnym Kla- 
tutorze; pobożnie fię do śmierci gotował, y przepędziwizy 
Qe lat 


TE 
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©. lat pięćdziefizc y pięć w Zakonnych pracach, po- 
fzedł pozapłatę do Pana. Tamże w Solcu po- 
grzebiony. 


Zeth 
TEGOZ DNIA 


| Konwencie Brzezińfkim z wielką nadzieją wieczney 
Nar (kończył dni życia fwoiego W.O. AN- 
TONI Zbrożek, ktory nayprzod wftąpił był do 
OO. Francifzkanow, y na rożnych Urzędach (iako: czło- 
wick zacny tak urodzeniem iako też Zakonną mądrością ) 
dał dawody dofkonałości fwoiey.. Giy fię w ciężkicy 
chorobie leczył w Łowiczu, żdało fię przyromnym, iako- 
by fkonał, dla tego y o Pogrzebie icgo iuż myślono. Ale 
z zachwycenia owego przywrocony do zmyfłow, opowie- 
dział przytomnym,, że był ftawiony. pod on czas na Sąd 
Bofki, na ktorym fyfzał Dekret potępienia (woiego, a gdy 
żadnego nie widział Przyczyńcy, poftrzegł tam przytoraną 
Przenayświęc(zą MARYA Pannę: że zaś fzczegulne do niey 
miewał nabożeńttwo, a zrąd y wielką ufność w ley wielo” 
władnty opiece; y na ten czas pokornie ley fięvpolecał. 
lakcż za tey Pani przyczyną, od wykonania fłrafznego 0= 
nego wyroku, był uwolniony, pod tą kondycyą, ażeby na 
czynienie pokuty wftąpił do Zakonu SO FRANCISZKA 
śuślcylzey Obferwancyi. Przyłzedłizy tedy wkrotce do 
. pierwfzego zdrowia, z wielką ochotą wypełnił rozkaz; a 
odmienwfzy ftan y życie, iął (ię, mocno uczynkow = poku- 
tnych, w niczwyczayney życia oftrości grzechy fwoie opła+ 
kuiąc. Do czego wzbudzony. bywał ( icżeli kiedy. ozię- 
błość w fobie poczuł). przewinienia dawnego brzydkością, 
y wyroku na czas odwołanego frogościąs:. Gorował fiędo 
_ powrorney śmierci z wielką ofłrożnością, uftawicznym us 
mariwieniem, oftrą pokuta, y górącą modlitwą. Av 
naofłatek dopełniwfzy przeznaczonych dni, y za=: 
`- ffug, fzczęśliwie BOGU Ducha oddał. 


DNIA 
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DNIA XXV. 


Przytycki, Zakonnik bogoboyny. wizelakiemi cno- 

tami ozdobiony. Na modlitwie tak uftney, iak u- 
myfłowey, czafu naywięcey trawił.  Poftami, niedofpaniem 
y rożnym utmartwienićm, ciało fwoie ultawicznie dręczył. 
Ofobliwą miał żarliwość chwały Boikiey, dla tego w ufłu- 
dze bliźnim, fłowem, y przykładem, był niefpracowany. 
Miał łalkę uwolnienia, od rożnych przypadkow przez cza» 
rodzieyftwa nafłanych.  Ktorey fkromnie, nabożnie, pofłu= 
fznie, na więkfżą Chwałę Bofką zażywał. Ze zaś fafki Bo- 
fkie, z cnorami złączone, bardzo go okazałym czyniły, więc 
od wfzyftkich, jako człowiek Swięry był czczony. Mocno 

fig Sakramentami $$. na drogę wieczności opatrzy- 
wfzy, umarł, y pochowany w Zamościu. . 
FERIE 


TEGOZ DNIA: 


R tam fię ztym światem W.O. FLORYAN 


wíki Zakonnik íkromny, y pobożny, takiey był ci. 

chości, że go nikt ( chociaż fię iaka trafiła przyćzy- 
na ) rozgniewanego nigdy nie widział. Owfzem gdy zniee 
dościgłych Bofkich wyrokow, dla doświadczenia fłateczney 
cierpliwości, przypadła na niego iakakolwick przykrość, tak 
ią fkromnie zniofł, że iawnie widzieć było można, w iak 
wielkiey oftrożności trzymał ferce fwoie, ktorego żaden nie- 
pomyślny przypadek wcale zmiefzać niemogł Przy zwy- 
<zaynych pracach Zakonnych, tak chętny był, y ocho- 
tny w uffugiwaniu wlzyftkim, że ponieważ mu BOG pozwo* 
Jif daru umieiętności rożnych zabaw ręcznych, nigdy fię 
z żadocy roboty, lub ufługi (chociażby naytrudnieyfzey ) 
nikomu z Braci nie WE W pofiufzcńfiwie aS 

ZW ie 


fs. ztego świata W.O. AUGUSTYN Oftro- 
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fobie granic nigdy nie zakładał, ale na wfżelkie rozkazy 
Przełożonych chętnie był gotowy. Nigdy fię ztego co 
mu zlecono ( gdyby nay przykrzeyfza rzecz była ) fłowem, 
albo fkinieniem nie wymawiaiąc. Lubo zaś nad dwa lata 
w Zakonie, zdrowie mu czerftwe nie flużyło: ale wpadłłzy 
w nieuleczone fuchoty, zawfze był fłaby, a częścią dla umar- 
twienia, częściz z rozkazu Lekarzow mało co iadał, tak 
iednak wymiłzczony, ani fpolney modlitwy, ani uczęlzcza- 
nia do Choru mie opufzczał. Owfzem przez całe życie, 
pobożnego przykładu był wzorem.  Millzym iednak umie- 
raiący był widowilkiem. Albowiem na puł godziny przed 
(konaniem, od przytomnych Braci, do żalu za grzechy 
wzbudzany, odpowiedział: Milofierdzie Bofkie na demng, 
A gdy go mocnemi.ffowy O. Gwardyan pobudzał, ażeby 
ufoofobił fig do ofłatniego rozgrzelzenia. Odpowiedział: 
Już osadzony ieślem, przyimuię rozporzadzenie BOGA 
względem mnie uczynione, ktorego milofierdzie nademng, 
Co trzy razy powtorzywizy; iuż prawie zywy tylko trup, 
zlunął fię złożka na ziemię; y. poklęknąwizy, oczy, ktore 
iuż były śmiertelną mgłą zalzły, y zamknięte trzymał, na 
ten czas otworzył, wefoło ie wlepiwfzy (pewnie w przye 
tomnych SS. Patronow ) długo fię niczmrużonie przypatry” 

wał. pilnie, y nabożnie, potym fkłoniwfzy na ramio- 
` ha głowę, Ducha BOGU oddał, w larofiawiu, 
Tamże pogrzebiony. 


32333323 


DNIA XXVI 


i O. KONSTANTY Krzewfki, nie tylko dla 

A! piefzczonego wychowania, ale lat młodych ( bo 
pietnaftu ) delikatny, z młodości iednak zaraz w 

wiclkiey zaczął żyć oftrości, wftąpiwizy do Zakonu Refor- 
matow. Gdzie wiek iefzcze do znołzenia ciężarow nieżdol- 
„ny, do więkfzego w duchu poftępko uftawicznym  zapra- 


wiał umartwieniem. Na Urzędach dolkonały, wfzyftkiego, 
| co 
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ċó do Zakonności należało, mocno pilnował. Uftawicznie 
fię modlił, ani go nikt nieznalazł na infzym micyfcu, tylko 
w Celli, Kościele, lub Chorze. W {prawach dzieloy, ale 
y poważny. Albowiem ktore mu fię wykonywać trafiło, z 
taką odprawował [pokoynością, iakoby żadney w fobie nie 
zawierały trudności, albo na dawno gotowego, natrafiły. 
Obrządek Bofki ( ieżeli w Chorze niebył) iak naypowo* 
ley zuwagą każdego fłowa odprawował. Mfżą S. z prze- 
dziwnym Ducha zatopieniem miewał, dlatego też dłużey 
fię na icy odprawianiu zabawiał, że ofobliwfze na dulzy w 
cen czas czuł pociechy. Dni y nocy, na rozmyślaniu Mę- 
ki Pańikiey, trawił Trzeźwości, y powsciągliwości ofo- 
biwy przykład. Braci y Świeckich, poftami fwemi,, niedo- 
fpaniem wielce budował: Przed wielkim Ołtarzem na ucz- 
czenie Nayświętlzego Sakramentu, częltu całe nocy belen- 
ne trawi. W wierze mocny, y fłateczny, przykladem S. 
Antoniego Pufelnika, Heretykami, a ofobliwie Zydami tak 
fię brzydził, że y ieść od nich nie chciał, y owfzem nie- 
wiedzący, poznał zawfże, co w Zydowfkicy ręce raz było. 
A gdy nicwiadomie co takiego ziadł, ztrzymać nie mogł, dla 
tego u Przełożonych uprofił fobie, ażeby miefzkat w Kla- 
fztorze $. Anny na Slą(ku, częścią ¿dla mnieyfzego roztar- 
gnienia w nabożeńłtwie, na tamtym mieyfcu: częścią, że w 
tamtym Kraiu zrzadka bardzo Zydzi znaydować fię zwy: 

kli Po drugich Prymicyach odprawionych, lekką 
chorobą zízedť ztego świata, w Klafztorze S. 
Anny. 


PE. 
DNIA XXVIII. 


O NORBERT Michałow(ki, godne urodzenie, 

cnotami ozdobił, w piętnaftu lac wieku {wego pro- 

| fk fię do Zakonu, y chociaż mu tak Krewni, iak 

Rodzice przękładali mądrze, oftrość życia, ktorey {tabe iea 

go fify mogły nie wyftarczyć, on iednak w przedfięwzię- 
s " HO TH 
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ciu fłateczny, nieodmienna fwoię Rodzicom opowiedziawfzy 
wolą, uprafzał, aby mu drogi zbawienney nie ramowali. 
Uznawfzy tedy prawdziwe powołanie Ociec nie śmiał daley 
pobożney przefzkadzać intencyi, owfzem utwierdziwfzy go w 
dobrym,fam do Nowicyatu przywiozł, yzalecił. lakoż dał da- 
wody wielkie, że odmiana ftanu pochodziła fzczerze od BO- 
GA, y pobożney iego chęci, gdy z cnoty w cnotę poftę« 
pował, tak dalece: że w dalfżym wieku wydofkonalony na. 
ofobliwfze od wfzyftkich zafłużył ulzanowanie, w ktorym 
nie mniey fię dziwowano wyfokiey nauce, iako głębokicy po- 
korze. Między infzemi cnotami, naywydatnieyfza była (kro- 
mocść, cichość, y nabożeńftwo. Febrą zmęczony, do 
śmierci (ktorą przepowiedział ) pilnie ię gotował. Przed 
famym fkonaniem orzyżwiwizy fię, Oycom przytomnym 
powiedział, że iuż był na Sądzie Bofkim, ale icfżcze Dikre» 
tu niefłyfzał.  Konaiąc, iakoby fię poczwary iakiey zląkł- 
fzy, potym zaś uwefeliwfzy, zawołał: Patrzcie Bracia! 
Niebot Niebo! ach iak piękne Niebo Co wymowiwlzy, 
potzedł ponadgrodę zafług fwoich. W Lwowie przy o» 
bccności wizyftkiego Dachowieńftwa, zgromadzeniu ludzi, 

y całego Magiftraru pochowany, za Świętego, y Bło- 
gofławionego pofpolicie był wychwalony. 


Eo 
DNIA XXIX, 


J7 O. MICHAŁ Swiątkiewicz, Zakonnik pracowity, 
W, pobożny, o Wiarę S. żarliwy, między odizcze- 
pieńcami od Kościoła S miefzkaiąc, miał tę fpoło- 

bność, że Wiarę Katolicką mogł oczywiftemi dowodami 
urwierdzać. Jakoż zażywał w wfzelkich . okolicznościach, 
podaney okazyi, broniąc przed blużnizcemi prawdy Bo- 
{key  Cocym fzczęśliwiey wykonywał, że nauka iego, nie 
tylko z pobożnym zgadzała fię życiem, ale rozlicznemicno- 
tami, ozdobiona była. Wiedział wprawdzie, o nienawiści 
Hurctykow przeciwko fobie, to iednak bynaymnicy aj nie 

odra- 
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odraziło, żeby nie miał ich błędow zbiiać, chętnie y fama 
śmierciz chczc utwierdzić prawdę. Y cakfię ftało, alba: 

wiem po odprawionym Kazaniu -w Wielkanoc, od za- 
iadłego Heretyka Szweda, na Cmentarzu, piąciu ku- 
lami poftrzelony, trzy dni w wielkich boleściach 
fkromnie znofzonych, żyjąc z nabożnym 
przygotowaniem, umarł w Konwencie 
Wajerowfkim. 


styk 


KWIECIEN 


DNIA Il 3 


4. 


| życia dokończył W. O.: ARCHANIOŁ 
Sarnow(ki, Mąż dofkonałości wizelakisy. Albowiem | 
był żarliwym roftropnie, mądry pokornie, w radach 
biegły, w pracach niezmordowany, w obyczaiach fkromny, 
w zmyfłach umartwiony. Dla ścifłego utrzymania Regu- 
ły, wizelkich zażywał fpofcbow, ażeby łam 13 mogł zacho- 
wać, iak naydofkonaley, drugich żaś do tego mogł za- 
chęcić iak nayfkuteczniey. , Maiąc za cel nayprzednieyfzy 
chwałę Bofką, y zbawienie ludzkie, miło mu było. ffyfzeć o 
fwoich Braci cnorach, o duchownych pracach y pożytkach. 
Sam też o to fię fiarał, aby wfzelkiemi fiłami, bliźnim zba? 
wienia mogł dopomedz. Zeby zaś pragnienia świątobliwe* 
go fkutek mogł mieć pożądańłzy,  fpilał niektore nabożne 
Kfąfzki, y do druku podał, ktoremiby wzbudził, w ozię4 
błych.fcrcach miłość Bofką. ‘Te zaś prace nie były kro- 
tkie; lub przy czerftwych. tylko fiłach, ale w fanaey ftarości: 
Uftawicznie bowiem zabawiał fię (powiedzi fłuchaniem, y 
Słowa Bożego. opowiadaniem, przy tych iednak fatygach, 
dla wzmocnienia iakiegokalwiek zwątdonych fil, wygod ża- 
i S doych 
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dnych nie pragnął. Prowincyałem raz; do Mało-Polikiey 
Reformatow Prowincyi Kommiffarzem Generallkim, dwa 
razy naznaczony; one piefzo, y z budowaniem wfzyftkich 
obchodził. Znakomite cnoty, te o nim u ludzi fprawiły ro- 
zumienie, że pod ow czas”dolkonalfzego Sługi Bofkiego zna- 
leść trudno było. Więc pofpolicie od Zakonnikow, y 
Świeckich, Swięcym był nazywany. Do Nayświętizey 
MARYI Panny, y S. IOZEFA ofobliwe naał nabożeńftwo, 
y w naytrudnieyfzych okolicznościach cudownie ley opie- 
ki częfto doznawał. Smiertelnie choruiąc, oftatnie do Bra- 
ci miał pożegnanie, zalecaiąc im ścifłe uboftwo, y zupełne 
zachowanie Reguły, a będąc blilkim fkonania, na pocie- 
chę fwoię obaczył Swiętych przychodzących do fiebie: dla 
tego na przytomnych wefoło zawołał Braci: W itaycie Oy- 
cowie MARTY, nie widzicie Tey: oto Stoi Matka moia. 

Opatrzony SS. Sakramentami, przy pobożnym wzdy- 
chaniu, wymowiwizy owe fłowa z Piknu: Otmie- 
raycie bramy Xiażęta wafe, oddf BOGU 
„Ducha, y pochowany w Poznaniu. 


eee te te 
DNIA 1V. 


O. INNOCENTY. Polatowiki, przez całe 
życie fwoie ftarał fię o cnoty, w iak naywyż- 
fzym ftopniu.  Kaznodzieia nie tylko dla wy- 
mowy zawołany, ale oraz nabożny, y żarliwy 
na rożnych Ambonach znacznieyfzych ten Urząd odpra- 
wuiąc, wielki pożytek czynił w Dufżach. Infze Urzędy 
Zakonne pracowicie, mądrze, y dofkonale fprawował.' Gwar- 
dyanem, Diffinitorem, Kuftofzem będąc, roftropność, z przy- 
kładnym -życiem łączył, ktora tak w rządzeniu fiebie, iaka 
infzych . fobie zleconych, była znakomitą. -Albowiem fpra- 
wy. -zamyfły, y pragnienia fwoie, według dofkonałego ro- 
zumu» y prawa, rządził, « A. ( iako człowick Dacha Boże- 

i 1) i go 
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go pełny) wfzyftkie dzieła do oftatniego kierował końca. 
Pilnie upatrywali Bracia wielką w uczynkach lego oftro- 
żność, y że fię nad każdą {prawą zaftanawiał, dofkonale 
uważaiąc to co mia? czynić, aby 1akiey przefzkody łafce 
Bofkiey, przez mierozmyślność nie uczynił.  Łatami y pra- 
cami, zkołatany wpadł w pucblinę, w ktorey przez puł 
roku do pewney gotował fię śmierci.. Na gotowego przy- 
padły infze dolegliwości, y choroby, nie złamały go iednak 

ale y owfzem w Duchu umacniały, gdy ie cierpliwie, - 
chętnie, y nabożnie znofił.  Zawczafu. opatrzony SS. 
Sakramentami, do famego zgonu przytomnym (obie 
będąc, w ulławicznych aktach y nabożnych 
wzdychawiach, oddał BOGU Ducha 
w Lwowie. 


sid tie 
TEGOZ DNIA. 


| ŚĆ w BOGU W,O. LUDWIK Pawiń(ki, kto- 
ry u pewnego Senatora będąc Sekretarzem, a po 
„aŚwiatowemu * żyiąc, z Damy iedney nabożeńftwa, 
zbudowany; oraż życie S: Piotra z Alkantary czytaiąc, tak 
był odmieniony "na fercu, że marności wfzyftkie mu ob» 
mierzły, y ślubem fię obowiązał do Zakonu Reformatow 
wftąpić, a w nim iak nayulilniey, pomienionego Świętego 
naśladować. Uczynił zadałyć, y powołaniu fwemu. y chę* 
ci świątobliwey. Albowiem Dwor porzuciwfzy do Zako- 
nu wfłąpił, gdzie uważaiąc pilnie powołanie fwoie, że na 
mieyfcu pokuty prożnować nie potrzeba, Duchem Bofkim 
gorzeć począł, y oftrości życia mocno fię uiąwfzy, oncy 
nigdy nie umnieyfzał, y owfzem przyczyniał. Zaraz po No- 
wicyacie za pozwoleniem Starfzych, trzy razy tylko wty* 
dzień iadał Obiad; to ict, w Niedzielę, we Worek, y we 
Czwartek; a to fżczupło, y bardzo fkromnie; infzych dni 
nie tylko nic mie iadał, ale nawet nie pił, że od obiadu (na 
przykład Czwartkowego) aż do obiadu Niedzielnego, ni: 
$ Sz czym 
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czym fię nigdy nie pofilił: To zaś tak w Domu, iak w dro~ 
dze, nieodmiennie zachował, za fzczeguloą łaką Bolką nie 
fif db piefżey podroży nie tracąc; co pilnie, y zwiclkim 
podziwieniem uważali Fowarzyfze lego. Wfzyfłkie pofty 
Czterdzieftodniowe S.O. FRANCISZKA dolkonale zacho- 
wał: to ielts ieden do Wielkanocy, drugi do Zielonych 
Świątek, trzeci daSS. Apoftołow Piotra y Pawła, czwarty 
du Wniebowzięcia Przenayświętzey MARYI Panny, piąty 
do S. Michała, fzofty do Bożego Narodzenia, fiodmy od 
Trzech Krolow przez ufławiczne -dni czterdzieści.  Mięfa 
bardzo rzadko, ryb nigdy nie iadał; na chlebie y iarzynach 
przefławał,  Twierdząc, że mały czałem finak, y dogodze- 
nie zmyfłom, bywa wielką przefzkodą do ziednoczenia fię 
z BOGIEM. Chcąc fię zaś iak naylepicy w Duchu wydo- 
fkonalić, wftrzymywał fię nawet odrzeczy tych, ktorych 
mogł godziwie zażywać, więc dla więkfzego umartwienia, 
oprocz piwa, żadnego gorącego napolu nie pił; y to tylko 
przy obiedzie. Przed lutrznią zawize fię dyfcyplinami fekt 
godzinę, mało co fypiaiąc; ten zaś krotki czas, dla fpoczyn- 
ku potrzebnego naznaczony, żeby bez umartwienia nie był, y 
gwałtowney tylko potrzeby nie przechodził, W. Ociec dre- 
wnianą kratę na (ienniku zwykł był kłaść, y na niey fypiać 
Po lutrzni cały czas na dyfcyplinach, modlitwie, y medy- 
tacyi trawik co pilnie zachował zawłze, chociaż czalem u- 
przykczoną podrożą znużony, w domu mogł fobie iakikol- 
wick uczynić fpoczynek, według Zakonnego zwyczaiu. Y 
ten był zwyczay lego nigodmienny, chociaż podczas tych 
urzędow; iako to Lektorftwa, ktore go tak ściśle nie obo- 
wiązywały do Choru. W  naytężfze mrozy fukienki ipo: 
dniey (.ktorey zażywania pozwala Reguła) nigdy, ani w 
Domu, ani w drodze nie ofif, ale w iednym tylko Habicie 
y bofo chodził. A lubo nogi fię kancerowały, padały, y 
krwią broczyły, żadnego na to lekarftwa niczażywał. Gwar- 
dyanem pierwfzy raz zoftawfzy, a uznaiąc, że Urząd ten wię- 
klzty po.nim wyciągał dolkonałości, oprocz palkow, ktore 
zawfze nofił, zrobił obie pancerz pełen kolcow, ale że mu go 
Przełożeni zdjąć kązali, ( uważaiąc, że tę umartwienia, w kto; 

re 
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re fię wzwyczaił fiłę Iego przewyżlzały, gdyby go ćudo- 
wna moc Bofka nie wfpierata ) oh iednak nie maiąc dofyć 
na przefzłych wynalazkach męczenia famego fiebie, zatniaft 
kolącego owego Pancerza, wziął infży zwyczayny, y na.go». 
łymyciele nofił aż da śmiefci. A gdy tak cudowną oftro- 
ścią życia ciało fwoie męczył, rożne też żtąd choroby 
cierpiał, nigdy fobie iednak w pracach Zakonnych, cho- 
dzeniu do Choru, Kazanit, y zwyczaynych zabawach nie 
pofolgował, z podziwieniem wfzyftkich, iako tak wynędznia* 
łysy wyfchły; mogł tyleznieść y pracować. Obmowi- 
fka niekcore, y fądzenia; (kromnie y pokornie znofił. Gdyż 
albowiem  nietawiltny dobremu fżatan, o to fię ufilnie fłara, 
aby lub od zaczętey odprowadził dofkonałości, albo przy- 
naymniey; utopiony w BOGU mogł zmiefzać umyfł tych, 
ktorzy” lię mocho o zbawienie ftaraią: ftraciwizy nadzieię, 
żeby mur fię miał udać pierwfzy fpofob, drugiego zażywał, 
aby przez obmiowy, y niewinne pofądzania W.O LUDWI- 
KA''od zaczętey odwieść mogł do(konałości. * Ale Sługa 
Bofki, znaiąc fię dobrze na tych fztukach, umiał ie ufnością 
w BOGU, modlitwą, y umartwieniem zwyciężyć. W fło- 
wach lubo byť wdzięczny, y toftropny, nie mniey iednak 
był (kromny, nigdy bez potrzeby nie mowiąc. W zgardzi- 
ciel lamego fiebie, brzydził fię godnościami, w pofłulzeń- 
ftwie ochotny. Nic mu milizego nie było, iako Starfzych 
fwoich rządzić fię rozkazami, nic zaś nie zdawało fię tru- 
dnieylzego, iako bydź Przełożonym, y infzym rozkazować. 
Przełożonym iednak będąc, z wielką miłością ftarał fię o 
to, aby tak zdrowi, iak chorzy, y pracuiący, przyzwoitą 
ubogiemu ftanowi mieli wygodę. Zwątlony takiemi umar- 
twieniami, wpadł w ciężką chorobę, ktorą cierpliwie zna» 

fils pilnie fię do śmierci przygotował, y fzczęśliwie 
w Panu zafnął w Zakliczynie. 
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Brat SAMUEL Hayno, pracowity, y cnot wizy- 
ftkich pełen, olobliwie iednak w cierpliwości był 
nieprzełamany, ktorey dawał w prawdzie zacne 
dowody w rożnych okolicznościach, mile przyimuiąc, co 
mu fię tylko do znofzenia trafić mogło. lawniey iednak, 
ta fę wydawała w nim cnota, gdy mu trzy raży gangreną 
zapaloną 'nogę urzynano. Tę albowiem mękę ( na ktorą 
infi patrzyć nie mogli) on zniofł chętnie, lubo z niepomiar- 
kowang boleściz, ale oraz z niezmarfzczoną cierpliwością. 
lakby fię podobała BOGU fługi wiernego pobożność, y 
rozliczne cnoty, chciał to utwierdzić oczywiftym cudem. 
Gdy fuchy kiy od niego w ziemię utchnięty, w Owińlkach; 
: w ogrodku Spowiednika Panien Zakonu Cyftercyeńlkie- 
go, wnet w rozłożyfte urofł drzewo. Temi, y in- 
fzemi od BOGA udarowany faltkami, oddał BO- 
GU Ducha, y pochowany w Pakości. 


REKA 
TEGOZ DNIA. 


Ypłacił dług śmiertelności W. O. PAWEŁ lezier- 
(ki. Ten, ftan Szlachetny, znakomitemi w Zako- 
nie ozdobił cnotami, w pobożności wydofkorialo= 

ny, na Urzędzie Miftrza Nowicyufzow, naywięcey lat ftra» 
wił, wlzelakich cnot wzorem będąc. Prowincyałem o- 
brany, w niczym fię bardziey nie kochał, iak w uboftwie, 
y Zakonney oftrości, ktore obranie, z ofobliwizego ftało 
fię fporządzenia Bolkiego, albowiem fam czas wyciągał Prze- 
łożonego, tak roftropnością, iako infzemi cnotami znakomi- 
tego, ażeby ścilłe zachowanie Reguły, w Klafztorach {o~ 
bie powierzonych, mogł utwierdzić. A lubo dla pokory 
był zawfze dalekim od godności, obawiaiąc fię iednak. tym 
iprzeciwić woli Bofkicy, przyiął Urząd, y fprawował bez 


wizel- 
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wfżelkicy nagany, wzbudzaiąc do cnoty przykładnym ży- 
ciem, y nauką.  Nieodmieniła godność ftatecznego w do- 
brymumyfłu, alezaw/że w ulubioney ćwiczył fię pokorze, tak 
podczas Przełożeńftwa, iako po fkończonym Urzędzie, ufłu- 
gi podłe odprawuiąc.  Dofkonale żyiąc, y co raz bar- 
dziey w dofkonałości poftępuiąc, oraz Ćwicząc figę w 
anotach - Swiętych, umarł w Klałztorze Stopnickim. 


NE 
«s> TEGOZ“ DNIA: 


Oaltał fię z rym swiatem W.O: MODEST Słefto: 

„wiki, zeftaiąc na Dworze Krolewikim między wybra- 
kowanemi Kawaleracni, wfłąpił do Zakonu, w kto- 

rym odfamego początku, nad fpodziewanie, w wieku mło: 
dym, żył dofkonale; y przykładnie. W pracach, tak du- 
chownych, iak ręcznych, nieprzełamany. W trzeźwości, 
y umartwieniu, ufławicznie fię ćwiczył, nie tylko w. potra 
wach y napoiach, zbytku fię wyftrzegajzc, ale poftami 
częftemi martwiac ciało, y podbiiaizc duchowi. Obda- 
rzony był od BOGA: darem pobożności, dla tego czafu 
naywięccy na modlitwie trawił, y częfto wolał nie dofpać, 
niżeli zwykłe opuścić pacierze, y tey, ktorg częfło czuł na 
fercu, poftradać pociechy duchowney. Ofobliwfze zaś 
miał, do Przenayświędzey MARYI Panny nabożeńftwo, 
ktora iako Matkę czcił, y z ufności do ley opieki w potrze 
bach udawał fię. Gdy był Gwardyanem w Stopnicy, 
czafu iednego pokazał mu fię S.O. FRANCISZEK, pyta- 
iac go, ieżeliby Środę pościł? odpowiedział: że na Honor 
Nayświętizey Matki, Soborę fuchotami obchodził; odpowie- 
dział mu S-O. FRANCISZEK: Pość y Środy, bo to tey 
Matce będzie milo, a zadma lata bądź gotowym na śmierć. 
Wzigł napoft pozwałenie od Przełożonego, y oftro pościł. 
We dwa lata zaś, ciężka chorobę (kromnie zaofzac BOGU 
Ducha oddał, w Pińczowie. Po śmicrcitwarz lego pofta- 
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mi, y umartwieniem wyfulzona, pięknie ię wypełaiła, | 
y wdzięk ofobliwizy zuśmiechaniem: fię :wydaigc, 
przytomnym do podziwienia, y-duchownego we- 
{ela dała. przyczynę +! 


„Bżże o: 
DNIA VIL 


O. BARTŁOMIEY  Foncań(ki fławny na 

świecie dżiełatrni Rycerl(kiemi. Tak iednak był 

| w nabywaniu fławy oftrożny, żeby nigdy fzko- 
dy. nieuczynił Dufzy włafney, Dla tego uftawicznie my- 
slaf, iakiby ftan niaybefpiecznieyfzy dla ficbie mogł obrać. 
W tych. myślach, trafiło mu fie iachać dla rożnych fpra- 
wunkow do Krolewca, y za Bofkim rozporzadzeniem, tra- 
fi? do Domu bogatego Radcy tamecznego, ktory dowie- 
dziawlzy fię ktoby był, chętnie go w Dom fwoy przyizł. 
Gdy fię:dziwaie Gość tak.niczwyczayney, y niefpodzie- 
waney idla: fiębie. ludzkości, ktorz mu czynił Goipodarz, 
ftaraige fię o wfzelke wygodę: Spytał fię ciekawie, coby 
za przyczyna, była takiey ochoty? przyznał fiętedy ( za 
podanz tg okazyg) że był iemu bardzo dobrze: znaiomy, 
ale Wiary: Katohckiey, y ftanu (wego, od lat dawnych od: 
ftępca  <Zmielzał fię mocno/ uważaigc. w sakim ow nie 
izcżęśliwy «człowiek był niebefpieczeńltwie, a użaliwfzy fię 
ferdecznie nad oczywiltz zgubz, oraz zagrzany święta żar 
lwoście* poratowania blizniego; tako dawno z młodości, w 
Domu, y w fzkołach znaiomego, pilnoy gorgco upominał, 
aby o Dufży fwoicy radził” © A iako madry poradnik, prze- 
kładał mu przed oczy iawne potępienie, ktore go nieomyl- 
nie czekało, y włada godzinę nafłzpić miało. Pokazy- 
wał łatwość nawrocenia, a nad wfzyftko wielkość łafki Bo- 
fkiey, ktora fię iaśnie wydawała, w fpofobach tych, ktore mu 
fame torowały drogę dadawnego ftanu. Ponieważ zaś ca- 
ym fercem życzył: mu zbawienia; obiecał mu wy'naleść 
fpofpob, tak do wybrania fię z Krolewqa, z pomiędzy 
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przyłacioł, y zawikłanych intereffow, iako do przeiednania 
rych Przełożonych, do ktorych przez obowiązki ślubow 
należał. Czego, ażeby mogł tym fkuteczniecy dokazać. ie- 
fzcze dni kilka zabawił (ię, nad potrzebę, Y znaleźli oby- 
dwa łalkę u Pana BOGA. ten do nawrocenia, ow do no- 
wego do Wiary S. powołania. Wynalazł tedy łatwy 
ipofob do wyprowadzenia owego Apofłaty, wraz z trzema 
Corkatmi (ktore go naybardziey od dobrego odciągały ) al- 
bowiem zabrawlzy znaiomość z owemi Pannami, przy fkro- 
mney, lubo wefołcy konwerfacyi, tak ich ku fobie zniewo- 
lt przylażń, że fame Oyca profiły, ażeby pozwolił im, 
wyprowadzić wraz z (obą miłego Gościa na Folwark Przede 
micyfki, potym do odlegleyfzey Wiofki Oycowfkiey, a 
na oltatek da Polfkiey granicy. Ktore oddalenie za pomo- 
cą Bolką tak ułożone było, że fame pomiarkować niemo» 
gły tey drogi, ktorą ich do zbawienia prowadziła Opa- 
trzność Bofka. Zeby zaś w uczciwym fłanie na potym za- 
trzymać fię mogły, za radą W.O* BARTŁOMIEIA, ow 
Apoftata nabrał doftatek pieniędzy, częścią gotowych: czę” 
ścią na nieruchome dobra zaciągnionych; kleynotow, y tych 
fprzętow, ktore fzacownieyfze, a mniey okazałe bydż- mo- 
gly; y fzczęśliwie w Dom Krewnych W.O. BARTŁO- 
MIEIA wfżyfcy Goście {prowadzeni byli. Gdzie za fta- 
raniem lego, przy mądrych radach, y oświeceniu, Corki 
do Wiary S. nawrocone, y uczciwie za Mąż wydane. O- 
ciec zaś Utorowaną drogą przez ułatwienie przefzkod, do 
włafnego powrocił fię tanu. W ow czas, ktorego zaba- 
wiał fię w Krolewcu, pilno fię wypytował, ieżeli tamże kto- 
rego od Reformatow Apofłaty nie byłe wczym żeby go 
dofkonaley upewnił Gofpodarz, zaprowadził na qbizerną 
Salę, gdzie rożne odzienia Swięte, z Imionami y fianem 
przechódzących były powiefzane: ale gdy nic znaleść nie 
mogli, dał mu do czytania Kfięgę wielką, w ktorą takie o- 
foby wpifowano: a gdy żadnego nie znalazł, wziął (cbie za 
ofobliwy * powołania {wego dowod do Reformy.  Iakoż 
wfzyfiko, co mu przefzkadzac mogła ułatwiwfzy, wftąpił 
do tegoż Zakonu. Zaraz z początku, mocno fię uiął oftro- 

; U ści 
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ści Zakonney, nąadzwyczaynego umartvienia, daleko więcey 
fam fobie przydaiąc za pozwoleniem. Starfzych. Czego 
mu oni bronić nie śmieli, znaiąc w nim Ducha Bożego, y` 
doświadczywizy, że (prawy wlzyftkie ` pobożną rządził ro- 
ftropnością. Urzędy fobie zlecone poniewolnie w prawdzie, 
ale z wielką pilnością fprawował. Na modlitwie, y rozmy* 
ślaniu, uftawiczny, w Chorze naymilfza była lego zabawa. 
Olcbność wielce kochał, tak, że go z Celli, albo Choru, fa~ 
mo. tylko wyprowadziło. pofłufzeńltwo. Na lutrzniz nie 
tyiko fam naypierwcy wftawał, ale infzych Braci budził. 
Modlitwz.y błogofławieńftwem fwoim, wielom chorym po- 
magał« Dlatego y dla zacnych cnot, od wfzyfłkich ia- 
ko Mąż wiclkiey do(konałości był czczony. Zwazlony 

na iiłach, umarrwieniem codziennyms;:y Zakonnemi pra- 
cami, zalngł w. Panu, y pochowany w Rawie. 


Kde 
DNIA VIIL 


7'7. O CYPRYAN Derbedrafzewicz, przy in- 
ca {zych wielkich cnotach, pokorą y cierpliwością 
A - znamienity, dla wielkiey fzczerości y w obcowa»; 
niu układności, wlzyftkim miły. Nigdy fię nikomu wniz, 
czym nie naprzykrzył ani naraził. Owlzem fzukał fpofo- 
bu, iakby mogł komu przyłługę uczypić. A lubo - zabaś 
wny był uftawicznie duchownemi pracami, nigdy iednak 
nie wymowił fię z tey; robory, o ktorą go, ktory z Braci u- 
pralzał. W zmyfłach tak był umarewiony, a ofobliwie w. 
oczachsgże fię zdawał nie patrzeć, y nigdy zadna cieka- 
wość, fkromności lego ie przywabiła.  Szczegulnym da: 
rem Opowiądania Słowa Bożego zbogacony, po rożnych 
mieyicach, a ofobliwie w Krakowie, przez pięć lat uftawi- 
cznych, ten Urząd: niezmordowanie fprawował, zwielką. 
pociechą y pożytkiem fłuchaczow: tak,dalece, że do tych 
czas milę wfpominaią dawnieyfi ludzie: fwoiego Nauczycie* 
Hea. l ky 
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la. Albowiem w naukach fwoich miał ofobliwfzą łatwość 
do poięcia, pobożność do wzbudzenia affektu, ukłgdność 
do udania. Tak, że naydłużey każącego, nie (przykrzy- 
ło fię fłuchać, częfto zaś do płaczu wzbudzeni ludzie, z 
znacznym do domow wracali fię pożytkiem. Ze zaś cza- 
fm po dwa Kazania na ieden dzień miewał; a kilka mieć w 
tydzień, prawie mu była zwyczayna, ludzie dowiedziawfzy 
fię, że O CYPRYAN miał kazać, do nayodlegleyfzych bic- 
pl Koś.iołow, ażeby infzych uprzedzili, w obraviu fobie wy- 
godnego do fłuchania mieyfca. Przy tym iednak, chorym 
ufługiwał, tak w Klafztorze, iako też Świeckim, gdyż po- 
bożnością Męża $. zachęceni, każdy pragnął, ażeby mu w 
oftatnim zgonie. tak modlitwą, iako pobożnym do BOGA 
wzbudzeniem, dopomogł: więc dla wyprawienia ich w dro- 
gẹ wieczności, częfto chodził. Znacznemi pracami y 

chorobami zwątlony, prawie iak fzezepa wyfchły, u- 
mari świącobliwie, z wielkim żalem Braci, ktorzy go 
pofpolicie Dobra dufa nazywali, pochowany 

w Krakowie. | 


32533333 
DNIA X. 


' O GABRYEL Pofnanienfs, między OO 
Betnardynami dofkonały; przeniofł fię do Re- 
formy. gdzie poslubioną Regułę ściśle zacho- 

F  wiąc, fta? fię wzorem nayprzednieyfzych cnot. 
Zakonnych. - Kaznodziela żąrliwy, Spowiednik nigdy nie- 
fpracowany. w milczeniu ołobliwiey kochaiący fię. . Nie 
przefłaiąc na ufławicznych pracach, y umartwieniach, z 
miłości Bofkiey: życie włafne ofiarował na ufługę bliźnim 
fwoim. Albowiem ruż latami prżyciśniony, nie uważając 
pa złamane fify, ftawiwfzy fobie miłość BOGA przed oczy, 
y bliźniego; wzęardziwfzy naltępuiącym niebefpieczeńftwem 
lat fiedmdziefąc maiący, podiął (ię ufługiwać zapowietrzo- 
nym. Zadney nie uniknął pracy, ktoraby mu fię ciężka 

U2 bydź 
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bydź zdała, w ufłudze chorym. y owfzem wfzyftkie ducho- 
wne polługi; dofyć długo, przykładnie, y chętnie odpra- 
wowałły na tey pobożney ufłudze, iako na placu bezkrwa: 
wego Męczeńltwa, fam mężnie poległ. Pochowa- 
ny w Kazimiirzu. 


wiwót 
TEGOZ DNIA. 


| DER dni świątobliwego życia W. O. DYO- 
NIZY Rzewulki, zacny Dom tak na Swiecie, ia- 
ka w Zakonie znakomitemi ozdobił cnotami. Al- 
bowiem ( iako drugi Bernard) fam ochornie gardząc świa” 
tem, y nie daiąc fię uwieść, ani fpodziewanemu fzczęściu, 
ani płonnym namowom: w fłatecznym powołaniu trwający, 
przykładem fwoim, y pobożnością, trzech Braci iwoich 

rodzonych du Zakonu pociągnął, z ktoremi wraz wfłąpiwlzy 
- do Reformatow, o to fię ftarał, aby ile możności, iofzych 
dofkonałością przewyżfzył. O ście zachowanie Reguły 
mocno fię ftarał. Uboftwo fzczegulniey kochał, y one 
wfzyftkim zakcał, ktore wydawało fię iawnie, tak w fkro» 
mnym bardzo rzeczy potrzebnych zażywaniu, iako w po- 
łstanym, y wytartym odzieniu. . Czas na potrzebnych za- 
bawach y modlitwie trawił, a w ofobności fię kochaiąc, * 
ścifłe zachowywał milczenie. Na Urzędach Diftinitorftwa, 
Gwardyańltwa. Magifiroftwa Nowicyulzow, miły Zgroma* 
dzeniom, y dofkonały. Dla ołobliwfzych cnot, y piękney 
w obyczaiach dolkonałości, nayczęściey prey Nowicyatach 

był oladzony, aby dla młodych był zwierciadłem 

Zaskonności. Przygotowawizy fię świątobliwie do 
oczekiwaney w ciężkiey chorobie śmierci. Umarł 
y pochowany w Wieliczce. 


OZZIII0) 
TĘ 
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DNIA XII. 


O. WALERYAN Rzefzow(ki, lubo w ros 
(./  żnych cnotach wydofkonalony, ofobliwiey ie- 
f dnak wydawała fię w nim głęboka pokora, y 
nieograniczone pofłufzeńftwo, tak dalece, że 
chociażby mu byli co y naycrudnieyfzego Przełożeni rozka- 
zali, ani fię ulkarzał, ani wymawiał.  Przełożeńiki Urząd, 
mądrze, y dofkonale fprawował. Lubo zaś (kłonny był 
do politowania, y miłofierdzia, gdzie icdnak potrzeba było, 
dla utrzymania Zakonney dolkonałości, umiał zażyć fkro- 
mney ( w naprowadzeniu błądzących) furowości.  Ktorą 
przecież tak mocno fłodziła łafkawość, że fię żaden nie od- 
rażął od niego, y owfzem, od wfzyftkich był rownie kocha- 
ny, yfżanowany. Maiąc ofobiwy dar do opowiadania 
Słowa Bożego, -przez lat dwadzieścia, żarliwym był Kazno: 
dzieią, mnicy uważaiąc, na przedłużoną pracę, aby tylko 
ludzkiemu dogodził zbawieniu, y fiwoicy chęci, przyfłużenia 
figę BOGU. Ze zaś był bardzo cichy, wfzelkiego unika* 
iąc narażenia fię infzym; o dwie rzeczy zawfze BOGA u+ 
prafzał; Pierwiza: ażeby pracuiącego śmierć zaftała. Dru- 
ga: aby przydłużfzą chorobą, Braci fię nie naprzykrzał. 
Otrzymał to, o co profił, gdyż po kazaniu ciężko zapadłfzy, 
y trzy dni tylko choruiąc, po czterdzieftolernich w 
Zakonie pracach, odpoczął w BOGU, y pochową: 
ny w Zamościu. 


waw 
TEGOZ DNIA, 


Yfzedł z tego świata, po nadgrodę za prace 
fwoie W.O. BERNARDYN  Barankiewicz, 
ktory u QQ. Bernardynow dla cnor ofobli- 


wfżych częfło Gwardyanem, y Magiftrem Nowicyułzow 
WN by- 
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bywaiąc, y te Urzędy chwalebnie fprawniąc, chcąc BOGU, 
dofkonalcy fłużyć, y poślubioną Regułę ściśley zachować, 
przeniofł fię do Reformatow. Gdzie onic fię bardzicy nie 
ftarał, iako o poftępek w nabożeńltwie, przy infzych cno- 
tach ofobliwfzych. Dla doświadczenia Sługi fwoiego do= 
puścił Pan BOG. długą na niego chorobę, y prawie, obla- 
ny wrzodem, przy uftawicznym bolu odnawianiu, nowe ma- 

„jąc do cierpliwości pobudki, wfzyftko wefoła; y ocho- 
tnie pohofił, aż do famey śmierci, ktora go gotowe 
go, y wyczyfzczonego zaftała w Konwencie 
Stopnickim, 


sióń 
TEGOZ DNIA 


O FRANCISZEK Malczew(ki,godne Imie, y Dzie- 
dzićtwo, dla Imienia CHRYSTUSOW EGO wzgar- 


|| dziwfzy, cokolwiek mu fię z pofłufzeńftwa trafiło, 
czyli Urzędy y godności, czyli przykrzeyize rozkazy, iedno- 
ftaynym. znofił umyfłem, nic nie maiąc przed oczyma, tyl- 
koiednego BOGA, y pożytek duchowny. Nabożeńlłwa, 
y zachowania Reguły pilnie przefirzegał. A będąc na 
fumnieniu zawfze ufpokoionym, wydawał to powierzcho- 
wne, gdy w zabawie z Braciz byt miłym y wefołym. 
Ta iednak wefołość, ani rofpulty, ant płochości iakiey, by- 
ła świadectwem, gdyż granic cnoty nigdy nie przechodzi- 
ła. Ufzanowania od Swieckich, były dla niego umartwie< 
niem, gdyż nic godnieyfzego, nic dla fiebie zacnieyfzego 
bydź nie fzdził, iakó że,miał fzczęście w Zakonie S. O. 
FRANCISZKA, bydź Reformatem.  Kaznodzieia był do- 
fkonały, y pożyteczny, że zaś miał piękny Charakter, do: 
fkonałym ftylem napifał kulka KGazżek Kazań, ktore dla 
ćwiczzcych fię w tym Urzędzie, w rękach, y woli Przeło« 

żonych zoftawił. Długą y przykrą chorobę, fkromnie 
znofił, a przygotowany przy pobożnych aktach, y we- 
ftchnieniach, BOGU ducha oddał w Poznaniu. 
i TEGOZ 
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TEGOZ DNIA. 


Ęczeńfkiey doczekał fię Korony Brat TYBUR* 

CY Cifzowiki, Laik. Mąż profty, y fzczery» 

właśnie według Serca Bofkiego, pofłufzny, ikro- 

moy. pracowity, mabożny. Chciał B OG  tafkawy 
obfitfzą Sługę fwolego udarować nadgrodą w Niebie. 
Więc gdy iuż oftatnią był złożony chorobą, y do zgonu, 
pilnie fię przygotował przez Spowiedź, y przyięcie SS. Sa- 
kramentow, wpadli do Klafztoru zaiadli Hererycy, _ Wẹ- 
grzy (ktorzy w. Rakocego KXiążęcia Siedmiogrodzkiega 
Woyfku zoftawali, y pod Krakow ciągnęli) A gdy infzych 
Braci rozpędzili; Tego.w pół żywego w infirmaryi zafła- 
wizy, bez wfzelkiego miłofierdzia, złożka zwlokłfzy, za no- 
gi na ganki Klafztorne wyciągnęli, y włocząc go, a biiąc, 
po zadanych wielu ranach śmiertelnych, na ofłatek z 

nienawiści ku Wierze Katolickiey okrutnie zamor, 
| / dowali. Leży w Stopnicy. 
FERR 


DNIA XVI. 


| Onwent Solecki doznał Heretyckiey zapalczywości. 


` Gdy bowiem za panowania lana Kazimierza, Wọ- 

M. grzy, Kozacy, Wołołza, y infi nieprzyiaciele Pol- 
{kẹ plądrowali, Kościoł y Klafztor Solecki nayprzod zra- 
bowali, potym fpalili. Ze zaś za rozkazanićm O. Gwar- 
dyana Bracia fię rozefzli, nieprzyjaciele famego O. Stani- 
fława Zarlkiego w Konwencie zafławfży, z Habitu fromo+ 
tnie ubnażyli, y kanczugami cięli, ażeby o fkarbach y pie- 
niądzach powiedział. Lubo fię zaś mocno ufprawiedliwiał, 
że przez całe życie Zakonne fzeląga iednego w ręku {wo 
ich nie miał: ani o zachowanych fkarbach nie wiedział x 
Jednak bez żadney winy ( chyba to iedno było odnich za 
grzech poczytano, że był Kapłanem Katolickim, y Zakon- 

Wz nikiem 
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pikiem ) na ścięcie był zkazany. Przecięż wzrufzyła nie- 
winność, (kromne znolzenie biczow, y famo przyrodzone 
nad (kaliczonym politowanie, iednego z Węgierikich Pa- 
now, więc od niego był wyprofzony, y w pół żywy na po- 
rękę wzięty. Ociecteż KRZYSZTOF Brzezińlki, y z 
Bratem MACIELEM Rufzkowikim, w blifkicy Wiofce od 
Herctykow byli poimani, y okrutnie zbici. Gdy zaś o» 
krutne {erca nalyciły fię doftatecznie męczeniem Sług Bo : 
fkich, ieden z nich był ścięty, drugi dla przedłużenia mę» 
ki, z ciężkiemi ranami do czafu był zachowany: Ale na 
ofłatek y ten zamordowany, z Towarzyfzem fwoim wywle- 
czony, na fztuki był porąbany. Ktorych pobliżfi znalazłfzy 
chłop, gdy w ow czas uczciwizego znaleść dla ciał Mę- 
czennikow nie mogli mieyfca; tam gdzie fię fami przed nie- 
przyaciołari Wiary S. y Oyczyzny kryli, w lefie pogrze- 
bli. Wkrotce potym O. Gwardyanowi pokazawfzy fię u- 
pomnieli go, aby do Kościoła Ciała ich przeniefione były; 
Samo iednak CiałoBrataMACIEIA znalezione, w Grobie Bra- 
ckim pochowane było. Qyca zaś KRZYSZTOFA Ciało, 
lub daley naznaczonego od BOGA czafu, lub powfzechne- 
go Zmartwychwftania, w mieyfcu nieznajomym oczekiwa. 
Gdy zacna Pani przez ten las przeicżdżała, widziała z 
Dworzaninami fwoiemi dwoch R.eformatow w Płafzczach 
piękną oroczonych iafnością, po między drzewa przecho- 
dzących fię. A gdy fpytani; odpowiedzieli, coby zac byli; 
w oczach przytomnych zoiknęli; wefele imtylko z widzenia 
fwego zoftawuiąc. Co Braci w Kazimirzu, ci, ktorzy 
na to patrzyli, wierme oznaymili . 


Leek 
DNIA XVII. 


Rat IAKOB Zawadzki pragnąc iak naydofkonaley 
zachować Regułę, od OO. Bernardynowtprzefzedť 


do Reformy, gdzie powołaniu fwoiemu doftatecznie 
zadofyć 
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zadołyć czyniąc, w umartwieniu ciała był uftawiczny. Do* 
fyćby wprawdzie było prace zwyczayne, tak dofkonale od- 
prawiać, tak on ie wykonywał, na tym iednak nie przefia* 
iąc, przydawał do nich uftawiczne niedofpania, pofły, y bi- 
czowania. Względem Przełożonych fwoich był uniżony. 
wizelkie rozkazy pełniąc z wielką ochotą.  Furcyanem, y 
Ogrodnikiem wraz będąc, żadney godziny nie opuścił, kto- 
reyby albo pracować, albo modlić fię nie miał. Gdy zaś 
na łach ofłabiony, w zprzybiałey fłarości, wcale praco- 

wać nie mogł, w bogomyślnym ćwiczył fię żywocie, 
y zalnął w Panu, pochowany w Kętach. 


sóńiń 
DNIA XVIII. 


O. ALEXANDER Łyłogurfki, tak w ftanie 

| Świeckim, iako Zakonnym zacny, znakomity . 

í Młody dolyć, wftąpił do Nowicyatu, ale dla 
fłabych GŁ ( ktore chęci iego przewyżlzać fię zdawały ) za- 
padł ciężko, y puł roku z łożka nie włtawał. Mogłoby- 
ło to wftręt czynić do icgo Profeffyi; uważałąc iednak Oy- 
cowie, lego pobożność, nieprzełamaną cierpliwość, pokorę, 
y infze cnoty, pozwolili mu uczynić Profeflyą, Z niezmier- 
ną radościz otrzymawizy tę łafkę, umiał całe życie fzaco- 
wać, tak wielkie dobrodziyftwo, y do zgonu życia, ile ra- 
zy tatiło fię wfpomnieć o tym, z głębokim upokorzeniem 
zawfze dziękował. BOG też łafkawy, widząc lego wdzię- 
czność, y dobre ferce, dodał mu nowych fł, y zdrowia, 
że nie tylko zwyczayne mogł znofić umartwienia, ale tak mu 
ofłodził ofirość życia; że fam fobie daleko więcey przyczy- 
niał, wudzenia ciała, poftow, y niewczafow . Takim nabo» 
żeńftwem ku ROGU pałał, że oprocz zwykłych dwoch go- 
dzin rozmyślania, infze trzy godziny trawił na rozmyśla» 
niu Męki Chryftuk Pana. W lęzyku był umartwiony, 
przy chwalebncy ikromności, żę nigdy prożnego fłowa nie 

t; N RZ j wy- 
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wymowił, a ieżeli trafiło fię z kim gadać, fłowa lego były 
tylko o rzeczach do zbawienia potrzebnych, o Męce Chry.. 
ftulowcy, o zacności cnot, o miłości BOGA, y bliźniego . 
Czyk do nauk naznaczony, czyli Kaznodzieylkiey pracy 
pilauiący, nic nie zfolgował z uftawicznego raz przedfiewzię= 
cia. Do Mlzy Święcey z wielkim przyftępował naboż:ń- 
ftwem, iakoby zaraz miał ftanąć przed Sądem Bofkim. y za 
to, co czynił, powinien fię fprawić._ Więc tę Nayświęcfzą 
Ofiarę z gorącą odprawował pilnością, a na przygotowanie, y 
dziękczynienie, dwie godziny zwyczaynie odkładał. Urzędu 
Przełożeńikiego nigdy przyiąć nie chciał, y gdy go raz nie- 
wiadomego Gwardyanem uczyniono, z płaczem y ufilną 
prożbą, z niego fię wyprofił.  Pokarmu y napoiu tak fkro- 
mnie zażywał; że ledwie do utrzymania życia mogł wyftar= 
czyć.  Prożnowania wielki nieprzylaciel, cokolwick mu cza- 
fu od modlicwy zofławało, na umartwienie, naukę, czytanie, 
y inlze prace, łożył. Bliźnim w potrzebach ich z wielką 
miłością ufługował, y nikogo od ficbie bez pociechy du- 
chowocy nie wypuścił. Wiele bardzo chorych famym 
znakiem Krzyża S do pierwfzego przyprowadził zdrowia . 
Szatanow, częfło z ciał opętanych, modlitwą (woią wypę- 
dzał, y ztmiefzkań, gdzie przefzkadzali, mocą y łalką od 
Pana BOGA fobie użyczoną, uftępować przymułzał, świę- 
coną tylko pokropiwilzy wodą. W Kazaniach przy żarli- 
wości, tak był fzczęśiwy, y Słuchaczow tak do fkruchy 
wzbudzał, że fię wcale w lepfzych odmieniali. Ponieważ 
zaś, mowa lego była nabożna, z ferca miłością Bofką roz» 
palonego pochodząca, a za tym czym żył, tym też tchnął; 
więc częfto poczuwfzy w fobie piefzczony ku BOGU af- 
ftkt, albo ferdeczny żal, fam fię podczas Kazania mile roze 
płakał y do takicy przycomnych wzbudził (kruchy, że wfzy- 
dy w Kościele będący płakali, ięczeli, y wzdychali. A 
gdy on na Ambonie klęknął, oni na ziemie padali. Co (ię 
olobliwie trafiało w Leżnicy, y w Kazimirzu, gdzie dłue 
żey kazywał. W Katedrze Przemyśllkiey każąc w W iel- 
ki Piątek, o Męce Zbawiciela Pana, tak długo y filnie mo- 
wił, że nie maiąc żadnega na fify (woie względu, zerwał 

zyłę 
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żyłę w pierfiach; dla czego krew uftawicznie wyrzucaiąc, 
śmiertelnie zapadł. Od Przełożonych dla poratowania 
zdrowia do Lwowa pofłany, bardziey to uczynił z pofłu- 
fzeńftwa, pizeli z chęci ozdrowienia.  Przykrym rozkazom 
Lekarzow, bez zmarfzczenia, lub fprzeciwienia fię, w włzy- 
fikich okolicznościach był pofłufzny, wiedząc, że ra była 
wola Przełożonych. Wielką Mękę podczastego leczenia 
podeymował; bo mu cprocz infzych przykrości, y fiekania, 
rozpalonym żelazem kark otwicrano, a gdy fię raz, y drugi 
nie udało, kilka razy Cerulicy toż famo powtarzać mufieli; 
co on ztaką znofł oboiętnością, y niewzrulżoną cierpliwa- 
ścią, iakoby, to, kogo infzego męczono, albo, iakby:ciało miał 
ftalowe, y nieczułe. Na co fzczegulnego zażywał lekar- 
ftwa, rozmyślania Męki Chryftufowey, y zatopienia w Ra- 
nach lego. W boleściach tedy cierpliwy, w cnotach do- 

fkonały, czyfłą Dulzę oddał BOGU w Lwowie, gdzie 
pochowany: niefkażytelnością od BOGA ieft uda- 
rowany. 


EEE 
"TEGOZ DNIA. 


7 7Yfzedł zciała po nadgrodę za świątobliwe życie 
W.O. IAKOB Mikowicz, ktory w ściffym zacho- 
waniu ślubow, y praw Zakonnych, zawłzefię Ćwi- 

czył. Względem Przełożonych pofłufzny, względem ro- 
wnych był pokorny. Dla wtzyttkich zaś ogolnie, przy- 
kładu dobrego, fta? fię Zwierciadłem. Czyli Gwardya- 
nem, czyli Kaznodzieią, czyli na iakim infzym zoftawał U- 
rzędzie, przedfiewziętego raz w poftępku duchownym. y u- 
martwieniu, nie odmienia? poftanowienia . W Krakowie Wi- 
karym będąc, gdy powietrze lat trzy panowało, y dziewięciu 
w Konwencie umarło, onfam tylko z Bratem Ty burcym My- 
fłowikim, (iuż powietrzem zarażonym ) yz iednym Swieckim 
zcftał, icfzcze żywy. Chętnie iednak, y tym ufługiwał, 
fam przygotowąwizy fię na śmierć wyroku Bo(kiego, ka- 
X2 każde- 
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żdego czafu oczekiwał. Trafiło (ię, że Roku 1707. Dnia 
24. Lifłopada, gorącey fię modlił, przyczyniwizy umar- 
twienia, błagał fprawiedliwość Bofką, aby imściwą od u- 
karanego luda powściągnęła rękę. Gdy tedy po tey mo" 
dlitwie, y płaczliwey prożbie zafypia, ftanęła przed nim O- 
fcba rakaś nieznaioma w Habicie Reformackim.  Przeląkł 
fię, y ze inu porwał, ale nietylko tęż Ofobę na iawie wi- 
dział, ale rzetelnie mowiącą fyfzał:  fefcze mie koniec, 
Jefcze me koniec, Jeficze nie koniec. A fpytawfzy fię go, 
czyli y on był na śmierć gorowy? zniknęła. Gdy zaś 
tym pilniey na śmierć fię gotował, im rzetelniey zowey 
przeftrogi mogł fobie wnofić, krotkość życia (wego. BOG 
Wizechmogący, powtornym widzeniem pierwize  obiaśnił, 
y ztrwożonego pociefzył. “Albowiem dnia 13. Grudnia fpo- 
czywaiącemu, z pomienionym bratem y Swieckim, znowu 
pokazała fię Ofoba (w takiey właśnie pofłaci, w iakiey ieft 
na Gornych Gankach Klafztoru Krakowfkiego u Reforma" 
tow, wymalowany CHRYSTUS Pan zraniony, w Obrazie 
zdawna Cudami fławnym) ktora to Oloba crzciną ktorą 
w ręce miała, trąciła Oyca [AKOBA, rozkazuiąc mu, aże- 
by mowił o Imieniu IEZUS Litaniz. Chciał mowić, ale 
ftrach (ktory go wfkroś przeizł) wcale mu fow porzzdck 
z pamięci wybił. Więc fam CHRYSTUS Pan powoli 
mowił wfpomnione Litanie, Ociec zaś IAKOB nabożnie 
odpowiedał: Zmilny fig nad mami. Gdy (kończył: tę 
Modlitwę, trzcinz, ktorg w ręku trzymał, trzy rázy CHRY- 
STUS w ftot uderzył, mowizc głośno: Już dofyć, inż do. 
syć,suż dosyć, ( Aiako mu fię zdawało) te fłowa -fkoń- 
czywizy, wylzedł z Infirmaryi. Obudziwfzy tedy obudwu 
fpizcych Ociec IAKOB, zaraz połzedł z niemi przed pa- 
mieniony Obraz, podziękować BOGU, y nabażnie odmo- 
wi? o [miemu IEZUS Litanię. Widzenie fkutek potwier- 
dził, boy Brac Tyburcy zupełnie ozdrowiał, y' z Braci 
(ktorzy zkad inzd do Klafztoru przychodzili, -y w rożne 
podawali fię niebefpieczeńftwa) żaden potym nie umarł. 
Ociec zaś IAKOB lac kilka potym żyjąc, modlitwy y 
bogomyślności pilnuiąc, opatrzony SS. Sakramentami, wy- 

pta- 
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płacił dług śmiertelności w Zakliczynie. Y to wfzyftko 
przed famą śmiercią pofłufzeńftwem od Oyca Pro- 
wincyała przyciśniony pod fumnieniem wyznał. 


wieże 
TEGOZ DNIA 


z Krakowa, według Imienia, życie całe lego, było 

niewinnością ozdobione, przy tym w głębokiey po- 
korze, nikt go nie zwyciężył; w Uboftwo Zakonne bardzo 
bogaty, nic wcale oprocz Habicu nie maiąc, w nabożeńftwie 
był utopiony, w miłości bliźniego, (ktorg ofobliwie ku 
Chorym oświadezał, ffużac im z ochotą ) dokonały, w Ko- 
Ściele uftawiczny. W wyfłużoney  fłarości na puchlinę 
zapadłizy, pilno fię do cltatniego gotował zgonu, a gdy 
oczekiwał, zbliżaiącego oftatniego zgonu, obaczył niewy- 
powiedziane, y bardzo miłe w oknach Infirmaryi światło, o 
ktorym oznaymił przytomnym. Ze zaś przy tym miał o. 
fobliwe nawiedzenie Bofkie, znać było po lego rozwefelo- 
ney twarzy, na ktorą ferdeczna wynikała zewnątrz pocie 
cha, a w niey trwał aż do pół nocy. Po lutrzni zaś o go- 
dzinie trzecicy, zadumiały długo, fłuchaiąc pilno, y nabo- 
żnie, czegoś wefołego. Obaczywlzy fię cokolwiek z owe- 
go zachwycenia, rzekł do Brata fobie ufługuiącego: Czyfź 
fyfycie, iak pięknie y wdzięcznie śpiewaig Alleluja A 
gdy przytomny Brat. ( znaiąc dobrze lego świącobliwość ) 
mowił: Bracie kochamy, iuz podobno poczynaje fiuchać, ore 
mdzięczne pienia N/iebiefkież _ Odpowiedział pokornie: Ia 
tego. niegodny, myznawam fię bydi, naywięk/tym. y naynie- 

godnieyym grzefłmkiem. Wkrotce potym wziąwfzy 
oftateczne rozgrzefzenie, umarł fzczęśliwie, y po- 
chowany. w Lublinie. 
BARA 


h Y DNIA 


DA dni, życia, y zafług Brat INNOCENTY 
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DNIA XX. 


O. KAROL Ketrer Szlachetnie urodzony w 
Kurlandyi, w Woyfku Rzeczypofpolitey zafłu- 
żony Oflicyer. wieku (wego licząc lat ośmdzie- 
fiat, w Zakonie pięćdziefiąc dwa, dokończył po- 
bożnego życia. W naukach Filozoficznych y Teologi- 
cznych dofkonały, tychże Braci fwoich nauczał, z ktorey 
pracy, y w podelzłym wicku bynaymnicy (ię nie wyma- 
wiał. Prawa Duchcwnega y przekonania Heretykow po- 
dawał (pofoby dolkonałc. Ponieważ albowiem wycho- 
wany był po Heretycku, y długi czas trwał w uporze od- 
fzczepieńcom zwyczaynym, porym zaś za łafką Bożą był 
oświecony, wiedział wlzyftkie wybiegi cych przewrotnych 
ludzi, y iakcby ie można przekonać, młodizych w Zakonie 
pilno nauczał.  Kaznodzicia nie mniey był mądry iak do- 
(konały. Dia (kromnego, oraz Zakonnego obcowania iako 
też dla umieięrności rożnych ięzykow, nie tylko Braci, ale y 
Pancm Swieckim bardzo miły.  Trzeżwość (kromnie y bar- 
dzo dofkonale, zachowywał.  Przeciwności ktore fię trafia- 
ły, mężnie y pokornie znobł.  Pofty pilnie zachowywał. 
Na kilka lat przed śmiercią w Krakowie miefzkaiąc, ( lu- 
beby; go zarzybiała fiarość, wymawiać mogła ) iednak u- 
ftawicznym był w Chorze, tudzież w odprawianiu Mfzy 
Swiętey. Kilka dni przed śmiercią fłabieigc, y do famego 
zgonu przy zupełnych zwyłłach zofłaizc. Gdy pilnie był 
od iednego z Qycow pytany» ktorzby ofobliwfzg łafkę od 
BOGA w życiu fwoim otrzymał, aby z na chwałę Bofkz 
oznaymik: z wielkim naleganiem odpowiedział: Ze gdy był 
iefzcze Nowicyufżem w Wieliczce uważał, że przed Obra» 
zem rzniętym ( dofyć nabożnie ) Chryftufa Pana Ukrzyżo- 
wanego, ktory wifi na Gankach dolnych, nie daleko drzwi 
Kościelnych, gdy (mowię } uważał, że fię częfto Qycowie 
modlili, on zas moćnemi pokufami był zmęćżony, ktorego u- 
martwienia, przyCzyniało uftawićzne wipomnjenie na Si 
| fzłe 
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fzłe grzechy: Czafu pewnego po lutrzni zoftał fię tamże na 
modlitwie: A gdy z płaćzem y łzatni, Ćzęfło ćałuizc No- 
gi Chryfłufowe, w pokułaćh o ratunek y odpufzczenie 
grzechow profi Hymn nabożny S. Bernarda mowiąc, 3 


owe ffowa z gorącym afłektem, y ferdecznym rozrzewnie- 
niem powtarzał. 


Na tym Krzyżu wproft ftoiący 

Spoyrzey, o! mnię kochaiący, 

Do fiebie mię wołaiący: 

Zdrow bądz: wyday głos, mowiący: 

; łuż ci odpufżczam wízyfłko. i 
Godzien był ufłyfzeć rzetelnemi y głośnemi flowy. Od- 

pufczam ci mftyśtko. To z pokorą y nabożoym płaczem 
fam opowiedział. Potym zaś gotwiąc fię pilno do 
fkonania, fzczęśliwie zaínąť w BOGU. Pochowa- 
ny w Krakowie. ° 


33333333 
DNIA XXIV. 


T7 O. BENIAMIN. Pankiewicz, niewinnością, ktora 
fię z ferca na twarz wybiiała, f(kromnością ofobliwą, 
umartwieniem prawie codziennym, głęboką pokorą, 

ściłym, y oftroznym zachowaniem poślubioney Reguły, u 
BOGA wielkie falki, u ludzi znaczne połzanowanie fobie 
zarobił; tak dalece, że go za Świętego miano. y tym Imie- 
niem nazywano; w życiu fpokoyny, y w ofobności fię ko- 
chający. Nigdy Przełożeńlkiego Urzędu  przyiąć” nie 
chciał, zeby ulubioney pokory, iakimkolwiek <nie naru- 
fzy! fpofcbem .  Wikarym iednak częfto bywał, dla tego, 
ażcby w ćwiczeniu młodzi, Zakopowi czynił przyfługę, y 
chwały Bofkiey w Chorze mogł bardziey pilnować. Czas 
zaś, ktory mu zbywał niekiedy od modlitwy, y ufługi bli- 
znim, albo na pracy ręczney, albo na czytaniu duchownym, 
zwykł erawić, Chorych, a ofobliwie zczarowanych, mo: 
dlitwą y błogofławieńftwem ią: (kutecznię ratował. Prze- 
2 ży- 
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żywfży zaś czterdzieści y pięć lat w Zakonie, wnętrzną pu- 
chliną, co raz bardziey fłabnący, odprawiwfzy R.ckollekcyą 
ośmiodniową, y ż całego życia (wego fpowiedź uczyniwizy, 
tegoż dnia fzczęśliwie y pobożnie umarł. Wkrotce po 
śmierci lego, pewny nabożny Fercyarz o dziefięć mil od 
Zamościa, natedncy Wyfpie zofłaiący, w ofłatnicy cho- 
robie od OO. Bernardynow na śmierć dy(ponowany, w fa- 
mym {konaniu otworzył oczy, y do przytomnych rzekł: 
Oycomie moi! nie miecie, sak S więty Reformat nie dawno 
w Zamościu umarli. Y to powiedziawizy, pobożnie życia 
dokończył. Przybyli umyślnie z Sokala do Zamościa po- 
mienieni Oycowie, y dowiedzieli fię pod tenże czas © śniier- 
"ci W. O. BENIAMINA, a co od pobożnego Tercyarzą 
fłyfzeli, w Klafztorze opowiedzieli, chwaląc BOGA w Swię- 
tych lego. W dzielięć dni pokazał fię W.O. BENIA- 
MiN pewnemu Zakonoikowi z zwyczayną (kromnością y 
pokorą, ktorego gdy on fpycał iakby fię miał. Odpowic- 

dział: Podczas fmtrzmi przyfsla godzina, kiedy mnie 
zaprowadzą do Palace Nszebiejkiego, pochowany 
w Zamościu . 


DEET | 
DNIA XXV. z, 


O. WALERYAN Grufzczyńfki, Szlachetną roda- 
H witość bardziey ozdo ił zacnemi cnotami, w kto- 

rych, że na świecie będąc, ufilnie fię ćwiczył, za- 
fłużył fobie dar powołania do Zakonu. Nie przeftawał 
iednak ina cym, że mu fię między dofkónałemi żyć trafiło: 
ale czafu, y okoliczności na to zażywał, ażeby na naywyż- 
fzym ftopniu dofkonałości mogł ftanąć. Było to uńło- 
wanie, tak dla niego wielkim pożytkiem, iako dla Braci przy- 
kładem, y mocnym do dobrego zachęceniem. Dla tego 
częfto Gwardyanem by? obierany, na ktorym Urzędzie co: 
kolwick potrzebnego bydź widział, do duchownego pofłę- 


pku, 
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pku, mądrze, y przykładnie, poddanych fobie nauczał, 3 
bardziey dof(konałym życiem, do fpraw heroicznych zachęcał. 
Chcąc zaś przyczynić BOG W fzechmogący, więklzcy zafługi 
fłudze fwoiemu, długą na niego dopuścił chorobę, ktorą 
on bardzo cierpliwie znofił. W/ynędzniały y fuchy, w 
oftrości życia Zakonnego, bynaymniey fobie nie folguiąc, 
pobożnie fię do śmierci gotował, ktora go ( więcey niż (ześć- 
dziefiąc lat maiącego ) zafłała w Stopnicy. Ciało zmarłe- 
go lubo zbolałe, y chociaż go podczas rabunku Heretycy, 
z mieyfca na mieyfce przerzucali, y na miey(cach wilgo" 
tpych ftawiali, poftłaremu całe do tego czafù ieft za- 
chowane. Pochowany w Stopnicy. 


FERRER 
DNIA XXVI 


W O. ANASTAZY Czayków(ki, na Dworze He- 


tmana Wielkiego, w przod Marlzałkuiąc, wzgar- 

dziwfzy światem między Sług Bolkich policzony, 
w Zakonie Braci Mnieyfzych Reformatow, życia oftrością, 
umyfłu fzczerością, y pokornym o fobie rozumieniem, wię: 
kfzey, bo prawdziwcy u BOGA doftąpił chwały. Gdy 
mu fię trafiło uczynić co dofkonałego, dla czego infi mu fię 
dziwowali, y onego poważali; on (ię tego wftydził, y na 
BOGA fzczodrobliwego Dawcę, wlzyftko (kładał: twier- 
dząc, że mocy Bolkiecy tamować, nie lego była władza, 
ktory tak nędznemu, y do niczego zfiebie {amego niefpo- 
fobnemu, z fzczerey łafki, fwoich użyczał Debrodzieyftw . 
Mał tedy zawfze przed oczami {wemi podłość włalna, go- 
dnym fię poczytuizc wfzelkiey pogardy, y zniewagi. U- 
ważaląc Przełożeni, że miał dar wielki do Kazania, żarli- 
wość o zbawienie ludzkie, zleciiimu ten Urzad, ktory on, 
długo w wielkich Miaftach fprawował, z znacznym poży- 
tkiem. A lubo częfło kazać mufiał, nigdy iednak nie 
wlzedł na Ambonę, pokiby całego nie napiłał Kazania, y 

Z 


gorącą 
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gorzcz mowy nie poprzedził modlicwz. : Nigdy fię zaś nie 
„trafiło, przez cały wiek lego, żeby icdno Kazanie drugi 
raz miał powiedzięć. Podczas powietrza, . na ufługę za~ 
powietrzonym mężnie fię ofiarował, ale z Opatrzności Bo- 
fkiey zachowany przy życiu, na tomiaft uprzykrzone sle- 
dziony boleści, cierpliwie znofił, bardzo długo; wrefzcie 
dni pobożnie gotuiąc fię na śmierć, SS. opatrzony 
Sakramentami, umarł y pochowany w Krakowie. 


SETE 
DNIA XXVII. 


O. ELZEARY Pilecki, godny urodzeniem y 

cnotą, pobożnością znamienity, ktorą głęboka 

”  zdobiłanauka. Braci Teologiczną nauką, Swie> 

ckim Kazaniami był bardzo pożyteczny. Na rożnych go- 
dnościach Zakonnych, bez wfzelkiey przygany fprawował” 
fię przykładnie. Z miłości Uboftwa Zakonnego, unikał 
wfzelakich wygod, bardziey fię kochaiąc w. niedoftatku, y 
tych przykrościach, ktore zwyczaynie z uboftwem by waią 
złączone .  Wfzyfłkie podroże, a na oftatek bardzo uprzy= 
krzoną, y odległą do Hifzpanii na Kapitułę piefzo odpra- 
wit. Zkąd powrociwfzy, lubo dla zafług oczekiwały go 
dallze Urzędy, iednak on za wfzyftkie pokornie podzięko- 
wał. A czuiąc fię bydź fłabym. pilnofię do fpodziewa- 

ney gotował śmierci, ktorey przy pobożnych uczyn : 
kach, przy uftawicznych aktach, y modlitwach 
izczęśliwie doczekał fię w Zakliczynie . 


EELE 
TEGOZ DNIA: 


Ddał BOGU Ducha W.O. LUDWIK Kowalicz 
| w proftocie ferca, y fzczerości niepofzlakowaney, 


Panu 
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Panu BOGU ffłużąc, tak mocno był w miłości lego 
ugruntawany, że nie tylko prawem obofirzone przykazania 
zachował, ale żeby naymnicy nie narufzył fumnienia, około 
zachowania naymnieyfzych uftaw był pilny . Nabożeńftwo, 
ktore miał do rożnych SS. Patronow zdobiło fię ofobliwiey, 
gorącym lego affektem ku Zbawicielowi Panu. Y miał to 
za rzecz prawie niepodobną; ( miarkuiąc lam po fobie ) aby 
poznaiący godność, y miłość Chryfłufa Pana, nie miał go 
ferdecznie kochać. Ztąd pochodziło w nim awe zatopie- 
nie podczas Medytacyi, że na razmyślaniu Męki Chryftu- 
fowey, po kilka godzin. ( gołemi klęcząc na ziemi kolanami) 
trawił. Toż uczynił około infżych Taiemnic Wiary S. lu- 
bo y na modlitwę uftną, wiele czafu odkładał. Podczas 
umyfłowey iednak, ofobliwfzych doznawał pociech ducho- 
wnych, na ktorey częfło widzieć mu fię: pozwolił Chryfłus 
Pan, Przenayświętza MARYA Panna, S.O. FRANCI- 
SZEK, S. Barbara, S. Katarzyna, y pobożnie zmarli Za- 
konni Bracia. Iako zaś BOG łafkawy darow nadprzyro- 
dzonych użycza fługom fwoim, nie tylko dla ich zbawienia, 
ale y dla infzych duchownego pożytku: tak y W. O. LU- 
DWIKOWI fzczegulney użyczył łafki, w poznawaniu wia* 
domości rzeczy taiemnych, y one mu częfto obiawiał, 
Więc dofkonale wiedział, czym (ię ktory Brat w Celli zaba- 
wiał, y ieżeli fię trafiło co zdrożnego, z miłością napomniał.. 
Ze zaś ludzie bogoboyni więkfze przeciwko fobie zwykli 
pobudzać piekła natarczywości, mufiał tego doznać y Mąż 
S. Nie mogł iednak dufzny nieprzyiaciel, oczywiftemi po: 
kufami, oftrożnego zawłze O. LUDWIKA pociągnąć do 
grzechu: dla tego kilka razy chciał go fziuką z drogi do- 
fkonałości zprowadzić . Albowiem wiedząc o nawiedzeniach 
Bofkich W. O. oświadczonych; y on przemieniał fię w 
Anioła światłości, biorąc na fiebie poftać Chryftufa Pana. 
lednak te zdrady, nie były dofłateczne, na ufidlenie Męża 
S. poznał bowiem zawfze za obiawieniem Bofkim zdraycę 
utaionego. A wiedząc dobrze, że pyfzny Szatan, nayfku- 
teczniey może bydź zwyciężony, głęboką pokorą, y gorą- 
cą modlitwą, tego doświadczonego oręża na niego zaży- 
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wał, a tak go łatwo płofzył, y odpędzał. O naftępuiącey 
śmierci miał iawne upomnienie, albowiem zegar od dawne- 
go czafu nie nakręcony, y nieidący, tę godzinę wybił, o 
krorey on miał fkonać, ktory znak za nieodmiennę prze- 
firogę przyjął, y że fię do niego ftołował opowiedział. Ia- 
koż (lubo pobożnym życiem zawfze fię na śmierć gotował ) 
w ten czas pilniey o dofkonałą (kruchę, y przyięcie SS. Sakra- 
mentow ftarał fię, co fzczęśliwie wypełnił. Na Pogrzeb 
lego, wiele zacnych ziechało fię ludzi, każdy pragnąc mieć 
za Relikwie albo Chordy, albo Habitu Zakonnego kawałek. 
Ciało długo niefkażytelne zachowane było; a BOG W fże- 
chmogący z niedościgłych wyrokow fwoich, ktore przy 
zupełności eyle lat trzymał, aby przypadkowym ogniem 
zgorzało dapuścił. Kości z uczciwością zebrane, 
pochowane {3 w Kościele S. O. FRANCISZKA 
| na Pufzczy. 


Leket 
DNIA XXIX. 


Marł W.O. ZYGMUNT Trzemecki, 

Zakonnik pełen cnot  wízelakich. Wiedząc, że 

nayprzednieyfza rzecz ieft pofkromić ciało włafne, 
ktore ufławiczne bunty podnofząc przeciwko Duchowi, nay- 
głownieyfzym lego ieft nieprzyiacielem. Starał fię oto, 
ażeby go miał zawfze na wodzy, nie pozwalaiąc bynay- 
mney, żeby albo wygodami, albo pobłażaniem mogło na- 
bierać mocy przeciwko niemu. Dla tego w umartwieniu 
ciała prawie był niepomiarkowany. Albowiem oprocz 
poftow y biczowania, miał fztucznie uplecione żelazne łańcue 
fzki z kolcami, kcoremi fobie nogi krępował, y na tychże 
częfto podczas modlitwy klęczał. Lubo zaś na fiebie był 
oftry, dla bliżnich iednak był łaf(kawy, y łagodny, chcąc 
każdemu według możności dogodzić, a ofobliwie chorym, 
ktorym zwielkz ufługiwał miłościz, nay podley fzemi nie 

brzy- 
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brzydząc fię ufługami. Do pracy Apoftolfkiey zdał fię 
prawie z urodzenia mieć (kłonność, a przy tym dar ofobli- 
wy, w fkrufżeniu ferc ludzkich, y naprowadzeniu na dro« 
gẹ zbawienną. Od ktorey pracy, żadna go nie oderwa- 
ła zabawa, albowiem y Gwardyanem będąc, częfto kazy- 
wał. Iakoż po odprawionym nabożnie Kazaniu, w nocy 
zachorował, y iako żył, tak pobożnie umarł. Uboftwa 
był ofobliwy miłośnik, upatruiąć pilnie, iakim fpofobem, nie 
tylko w Duchu, ale rzetelnie mogł fię pokazać prawdziwym 
Bratem Mnieyfzym. Więc gdy (ię iuż śmierć zbliżała, 
przykładem S. O. FRANCISZKA przed [konaniem profił, 
aby go na gołey złożono ziemi, żeby zaś iako prawdziwie 

ubogi, ztego świata zchodził, przytomnego W ikarego 
uprafzał, aby mu Habitu Zakonnego na śmierć po- 
zwolił. Pochowany w Włocławku. 


dów 
TEGOZ -DNIA 


Wifzowaty. Ten nayprzod witąpił był do OO. 

lezuitow, a zofłaiąc w Nowićyacie w Kollegium S. 
Macieia w Krakowie, ktore bardzo blifkie iet Klafżtoru 
Reformackiego, pilno uważał, iako owi Bracia, we dóic, y 
w nocy, na chwałę Bofką do Choru fię zchodzą, y iak 
długo tamże bawiąc: co po dzwonieniu miarkował. Za- 
chęcony. tedy w Duchu do chwalenia Stworcy fwego z 
owetmi Zakonnikami, przez czas nieiaki o odmianie ftanu 
myślił; a nie mogąc dłużcy wytrzymać mocnego powoła- 
nia, oznaymił o tym Magiftrowi Nowićyufzow .  Doświad- 
czał on przez czas znaczny fłateczności Ducha, a uznawlzy 
że to powołanie, zżadney nie pochodziło płochości, ale 
fzczegulnie od BOGA. Więc nietylko on aley ci Qy- 
cowie, do ktorych to należało, na odmianę fłanu pozwoli- 
li, owfzem fami go do Klafżtoru Reformackiego odprowa- 

Aa dzili, 
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dzili, daiąc. zalecenie y świadectwo, o lego niewinnym ży- 
ciù, -y goracym dofkonałości pragnieniu. Przyięty do Za- 
konu, tey Falki. o ktorą pokornie proGił, umiał mocno fza- 
nować, albowiem wkrotce dofkonałego Zakonnika Obraz 
na fobie wyraził. Zaraz z młodości tak fobie czas po~ 
dziehł, żeby mu wyfłarczył, na potrzebne nauki, na modli- 
twę, y na duchownych kfiążek czytanie. Na rozkazy Prze- 
łożonych ochotny, nic mu fię nie zdało dofkonałego. cze- 
goby Pofłufzeńftwem nie ozdobił. Nato miał ofobliwfzy 
wzgląd, ażeby nic nie czynił, coby iakiey ofobliwości, y 
od Zgromadzenia było dowodem ódftrychnienia> nad wfzy- 
ftko fzacuiąc życie pofpolite. Ze zaś w umartwieniu fa- 
mego ficbie był oftry, y piloy, więcy umyfł fwoy do te- 
go ufpufabiał, ażeby wfzelkie przeciwności, cichym znofił 
fercem. A chcąc raz ułożonego życia porządku ftatecznie 
dotrzymać; w iednoftaynym przedfięwzięciu był nieprzeła- 
manym; ofobliwie unikaląc godności .  Upralzał tedy Prze- 
łożonych, zeby go do żadnyćh nie pociągali Urzędow, gdyż 
te ulubiony pokoy ferdeczny mogłyby nadwąclić, y od 
nabożeńlftwa oderwać. Gdy go zaś w tym utwierdzili, 
że więcey do Zakonnych godności, nie mieli go przymu» . 
fzać i Obrał fobie życie bogomyślne, modląc fię z tą u- 
ftawicznościa, iż z Choru zdało fię, że prawie nigdy nie wy- 
chodził. Długą chorobą doświadczony, y w piecu umar- 

twienia wyczylzczony, pofzedł po nadgrodę za prace, 
do tego, ktorego zawłze miaľ przed oczami. Po- 
chowany w Przemyślu. 


wit 
DNIA XXXI. 


<P W.O. IGNACY Cetnarowicz. od młodości w nau- 
kach wyzwolonych ćwicząc fię, w Akademii Krako. 
wikiey, zoftał Filozofii Profefforem. Potym: iednak prze- 


kła- 
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kładaiąc nad wlzyftko pokorę Zakonną, wftąpił do Refor- 
matow, gdzie ftał fię iednym cnot rożnych Źwierciadłem, 
oraz mądrym dla Braci Nauczycielem; « w Kazaniach mą- 
drość olobliwą zdobił żarliwością: dla tego mowa lego by» 
ła fkutecznieyfza y przenikaizca. - W-poradach był do= 
fkonały, w obcowaniu tak z Swieckiemi, iako z Zakonni- 
kami (kromny y przykładny. Gdzie fzło o chwałę Boiką, 
zbawienie ludzkie, lub fławę Zakonną, y nayciężfżych prac, 
chętnie fię podeymował. - Urzędy Gwardyańftwa, Diffi- 
nitorftwa, Kuftofzoftwa, Kommiffarftwa, y ialze z pofłye 
fzeńftwa fobie zlecone, mądrze, y przykładnie, z wielkim 
poruczonych fobie duchownym pożytkiem fprawował. Da- 
iąc przykład ( dobrze ułożonym życiem) do naśladowania 
tak tym, ktorzy przy Przełożeńftwach roztargnieni fą, fta- 
raniem fię o rządzenie infzych: iaka tym, ktorzy wolni od 
Urzędow, fpokoynie mogą włalńego pilaować zbawienia. 
Gdy y na Urzędaćh był mądrze żarliwy, y gdy bez nich 
zoftawał, był roftropnie nabożny . Duchem miłości Bo- 
fkiey cały gorzał, y infzych zagrzewał: dla tego niektore 
Kfiążki duchowne; y Teologią Zakonną napifał, tak dla fic- 
bie, iako dla pożytku inlzych.  Dofkonałych lat doczeka: 

why y fłarosci; famey pilnował modlitwy, tak uft- 
ney, iako umyfłowcy, gotuiąc fię do fpodziewancy 
śmierci, ktora go przygotowanego zaftała 
w Lublinie. 


32333333 
"TEGOZ. DNIA. 


/ Padoółu płaczu przeniofł (ię do wiecznych radości, 
W.O. IULIAN Stropońfki, ktory od młodości fa- 
mey pobożnie wychowany, do więkfzcy w dalfzym 
wieku, zaraz z początku ulpofobił (ię dofkonałości. Markę 
bowiem miął BOGA fię boiąGęe y włełą ła(k Niebiefkich 
obdarzoną. Ta czafu pewnego, modląc fię w WSR o- 
Aa2 a- 
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baczyła przechodzącego, bardzo zefzpeconego na twarzy 
Kapłana, ktory gdy wkrotce po fpowiedzi,: do Mfzy Swię= 
tey wyfzedł, wcale z piękną pokazał fię twarze.  Infze- 
go czalu, gdy fię ufilnie modliła, uprafzaigc, aby ley Pan 
iakimkolwiek {polobem; oznaymić raczył, czymby mu fię 
mogła iak naylepiey przypodobać: z ofobliwfzcy łafkawości 
BOG ley objawił, ażeby olobliwfze do Taiemnicy Pogrze- 
bu Chryftulowego miała nabożeńftwo, gdyż to ieft Panu 
miłe; a zrzadka kto z ludzi nadgradza te obelgi, ktore Chry- 
ftus przy Grobic fwoim od Pogańftwa odbiera. W Mfo- 
dości cokolwiek mu czafu od potrzebnych zoftawało nauk, 
na fłużeniu do Mfzy $. (y gdy nikogo w Kościele nie by- 
ło ) na ścieraniu prochow. po Ołtarzach, trawił. Ze- zaś 
naymiley mu było zabawiać ię w Kościele, więć upatrzy- 
wfzy czas, kiedy go nikt znaiomy poftrzedz nie mogł, po- 
prawianiem obrufow, uftawianiem kwiatkow, y lichtarzow, 
lub ocieraniem paięczyny, zabawiał fie; y ta naywięklza by- 
ła dla niego rozrywka, gdy co mogł przyfługą fwoią po- 
modz w Kościele. Do Zakonu wftąpiwfzy z olobliwizym 
nad infzych afiłowaniem ftarał fię o poftępek w cnotach, 
iakoż znaczny byť y ufławiczny.  Umartwienie w potra- 
ywach y napotu zachowywał nad zwyczay. ' Ciało fwoie nu- 
żąc, y podbuąiąc duchowi, częfto fię biczował, tak, że ic- 
dnego dnia czafęm cztery razy dyfcyplinować mu fię tra- 
fifo. llezaś do iofżego ciała umartwienia, albo raczey 
męczenia, to fię tylko może namienić, z czym fię żadnym 
fpofobem uraić nie mogł.  Nofił na ciele żelazne obręcze, 
y palki kolące, kilkorakim klztałtem robione, ktorych nie 
tylko w Domu, ale y w dradze zażywał. Na gołty zie- 
mi fypiał, łożko tylko dla oka po Zakonnemu ufłane maiąc: 
y to nocy więklzą część na modlitwie bczfennie trawił. 
Rano zaś iak fię prędko obudził, zaraz tam gdzie fpał, 
krzyżem zwykł padać, na uczczenie przytomnego BOGA, 
y podziękowanie mu za Dobrodzieyftwa, SS. zaś Patronom, 
za przyczynę, ktogęgo ipofóbu infzych uczył, przydaizc, 
że nić nie mafż fłulznieyfzego, iako Stworcy fwemu, y Opie- 
kunom, naypierwey Dobry dzień powiedzieć. W ubo- 

| ftwie 
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ftwie tak fię kochał, że nic wcale nie miał oprócz Habitu, 
infzych też do tak zacney cnoty, gorgcemi zachęcał fłowami . 
Sam zbierał obrzynki papieru na klijenic, kawałki łoiow, y 
wolku na lampy, czynigc iakg mogł ochronę rzeczy doza- 
żywania pożytecznych, aby fię tym fpolobem; uięło okazyi 
do fłarania fię o pomięnione rzeczy. W Rozmyślaniu Ta- 
iemnicy Ołtarza Świętego gorący, o Męce Chryftufowcy 
uftawiczny, nigdy wfpomnieć o niey nie mogł, żeby fię 
zaraz mabożnie nierozpłakał. Lubił odnawiać Obrazy U- 
krzyżowanego Zbawiciela: a to gdy czynił z drugiemi do 
tey roboty zwołanemi, bardzo nabożnie nad każdą raną 
czynił uwagi, y iak okrutnie była zadana z objawienia kto- 
rego Swiętego, przywodził. [Do Nayświętlzey MARYI 
Panny piefzczone miał nabożeńftwo. Cokolwiek mu cza” 
fu zbywało od (praw pofłufzeńftwem naznaczonych, przed 
ley Obrazem klęcząc, wfzyftck na modlitwę obracał, y nie- 
ktory pobożny Zakonnik, w nocy modlącego fię widział 
nie raz światłem otoczenega. Dla długiego klęczenia na 
kolanach powyreftały mu wielkie bardzo narośliny, tak, że 
ich dwiema rękami ledwie można było obiąc; bol wielki 
ztąd cierpiał, poftaremuż Glęczeć przez lat więcey dziefięciu 
( z podziwieniem wlzyftkichy nic przeftawał. A gdy co 
raz niebefpieczniey mu fię zbierały, za radą Doktorow; Ce- 
rulicy 1e rozrzynać muficli, z niezmierną lego boleścią, kto- 
rą iednak (więkiza nad bol cierpliwość) zwyciężyła, że 
odmiany żadney pe fobie nie pokazał, zapatruiąc fię cym 
czafem w Rany IEZUSOWE, ktorego na Krzyżu rozpięte- 
go na ten czas w ręku trzymał. Kazania lego były go- 
race, y Ducha Apoftollkiego pełne, na ktorych łatwo do 
fkruchy przytomnych Słuchaczow wzbudzał. Nauki, ktos 
re Magiftrem będąc miewał dle Nowicyufzow, tak były 
łatwe, że ie każdy, mogł poiąc y pamiętać, tak gorące, że 
fię y lam częfto rozpłakał, y wizyftkich do płaczu pobu- 
dził. Co fię częfto trafiałe, y u Zakonnice (ofobliwie w 
Klafztorze Sraniąteckim ) podcząs przerpow, ktore na ten 
czas miewał, kiedy im Rekollekcye dawał. Pilno fię fta- 
rał, aby obłąkanię myśli odrzucał, z wielkim nabożeń- 
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fłwem śpiewaiąc w Chorze, gdzie aby uniknął roztargnienia, 
wynalazł fpofob odnowienia fobie obecności Bofkiey, ktore- 
go y drugich nauczył: To ieft wyprawniąc wnętrznie Akty 
ftofuiące fię dotego co śpiewał. Ponieważ albowiem w 
Pfalmach y modlitwach (ktore Godzinami Kapłańfkiemi 
zowią ) znayduie fię częfto, y prawie w każdym wierfzu to 
fłowko: T more, T worgo &c. ktore Pana BOGA wyraw 
żaią. Ułożywfzy fobie z włafności, y pochwał Bofkich a~ 
ciń(kie abecadło; fłowa wyrażalące, tę włafność, lub po- 
chwałę brał porządkiem, co tydzień, y przykładał pobożną 
myślą do fłowa: w Pfalmie będącego; takie były łacin(kie 
Rowa: Amadilifime, Benignifime, Dulcijime, Et N ayu» 
kochańfy, Naylajkawfy, Naylłodfy, €5c. Gdy tedy na- 
przykład śpiewano wierfz: T y przykazaleś, aby rozkazy 
T moie byly bardzo śłrzeżone: On to uty wymawiaiąc, w 
umyśle dodawał nabożnie: Ty Naylalkawfy Panie przy- < 
kazaleś aby rozkazy T moie, iako Naylajkawftego Pana 
byly strzeżone. Gdy zaś śpiewano: Chwała Oycu &c. 
dodawać. zwykł był, włalności Ofob Bofkich, naprzykład: 
Chwala Oycu, iako Stworcy moiemu Naylajkawfemu; y 
Synowi, rako Odkuprczelowi memu N aylalkawfemn, y Dus 
chow: S. tako Poświęcicielowe memu N aylalkanfiemu . 
Przez te y tym podobne wnętrzne afiekty, wymowić nie 
podobna, iak mocno wzbudzał fię do dobrego, odnawia- 
iąc w fobie ufławicznie obecność Bofką.  lakoż znać to 
dobrze było z twarzy, y układności lego, że nic lekkiego, 
nic do dofkonałości nie ftoluiącego fię, w myśli y fercu Ies 
go, nie było. Głęboka pokora, y fzczery, a profty ue 
myfł, dowodnie wydawały fię; nie tylko w podłym ofo- 
bie rozumieniu, ale takikichze fłowach. Rad chętnie 
wfpominał błędy fwoie, y one przed infzemi powiadał, dla 
więklzego upokorzenia. Za każdą ufługę, lub uczciwość; 
ktorą z powinności młodfi mu czynili, pokornie dziękował, 
wychwalaiąc owe upokorzenie iako z fzczerey cnoty, bez 
wlzelkiego obowiązku uczypiones; częfło przydaiąc, że go 
Bracia młodfi, fwoią pokorą zawfłydzali, iako pyfznego, a 
nikomu niepożytecznego. leżeli ktorego z: Pr” 

obie 
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fobie napomniał, ( co bardzo fkromnie czynił ) albo zaraz 
go przeprofił, albo ( gdy nie miał fpofobności tego zaraz u- 
czynić ) przed wieczorem pokorą opoźnienie fwoie nadgro* 
dził. © nikim nigdy nie mowił, ani fłuchał, tylko coby 
było do zbudowania, alba chwalcbnego. Gdy nauki ( o- 
fobliwie Nowicyulzom, y młodym Braci dawał ) a mufiał 
co z zdania, alba doświadczenia (wego przydać, zaraz to 
pokornemi ffowami pokrywał.  Łafki zaś, ktore miał od 
Pana BOGA, iezeli pod niepewnym Imieniem przywiodł, a 
poftrzęgł, że fię na niego dorozumiewano: zaraz to(kracał, 
y częfło niedofłacki fwoie obiawiaiąc, winę przed młodfzemi 
poklęknąwizy wyznawał; a że nietak (iak dradzy dofko- 
nali mogli) nauczał, przepralzał, y o modlitwę profił. 
Miał fobie użyczoną władzę nad Szatanami, ktorych moc 
w czarach wydaiącą fię, krulżył, y zciał opętanych wy. 
pędzał. Zaklął raz w Bieczu Szatana w opętanym, y 
{pyta}; Ieżeli uznawał, że w Nayświętfzym Sakramencie 
ict prawdziwie Chryftus? Odpowiedział: że y Szatanito 
wyznaią, y drzz. Pytał go daly, lake ma ta Taiemnie 
ca od Aniołow Swietych uczczciwość w Kościołach? Odą 
powiedział. że tu gdy zamknięty ieft teraz, Aniołowie Cym- 
borium w koło oraczaiz, y uftawicznie BOGA wychwala* 
ig. Gdy zaś alboieft wyftawiony, albo Kapłan Mízg u 
Wielkiego Oftarza odprawuie, ftoig tym porządkiem, iak 
uftawione (z lichtarze. Gdy zaś do infzego wychodzi OF- 
tarza, tedy z Aniołow przytomnych mniey, albo więcey idz 
mu fiużyć, według więklzego, lub oziębleyfzego nabożeń- 
ftwa do Mly wychodzącego. Pytał lię iefzcze: Iak wie» 
le w każdym Kościele może bydź Aniołow: Odpowiedział: 
mniey albo więcey, y tak u was więcey ieft Aniołow da- 
leko, niżeli -w infzym tu Kościele: a w dawnym wafzym Ko- 
ściołku (byłto Kościołek od Reformatow opufzczony, dla 
powodzi częftych, pod Tytułem S. Anny ) mniey iefzcze 
daleko. Rzecze mu O. IULIAN: wtym fię wydaicfz 
duchem kłamftwa, gdyż bowiem Chryftus wfzędzie icht iea 
den, iednakie mieć powinien ufzanowanie w każdym Kos 
ściele, w Kościołku zaś S. Anny Anieli iak czcić maią? kie- 
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dy tam pod przypadłościami Sakramentalnetni nie znaydu- 
ie (ię” Odpowie Szatan: Prawda, że wlzędzie ieden; tu ie- 
dnak, że więkfzą ma uczciwość, y przez wafze nabożeńftwo, 
y przez ufławiczne palenie fię lampy, to nadgradza wam 
Aniellką ufługą. W tamtym zaś Kościołku, że fą Anio- 
łowie, czyliż nie czytałeś Cześć oddawać będziemy na 
mieyfeu, gdzie śtamęty nogi lego. Infzego czału fzczycił 
fię Szatan, że nienabożeńftwa nabawił Braci: Spytany przez 
coż Odpowiedział: przez zrucenie na poł godziny weze- 
śniey Zegarka budzącego. Rzecze W.O. W fzakże wlzyfcy 
byli na Iutrzni: Odpowie: byli, ale iedni nie rychło przy» 
fzli, mfi drzymali, y mniey co śpiewali, uważali.  Uważaiąc 
iak bardzo ludzie obrażali Pana BOGA przeklęctwem, roz- 
kazał w opętanym Szacanowi, aby ten grzech ludziom ( kto- 
rych pełny „był Cmentarz w Stopnicy) opowiedział. U- 
czynił to Szatan, wielkość grzechu jawnie dowodząc, y iak 
fię ciefzy Piekło, że ma takich, ktorzy w mocy iego ufność 
pokładaią: Co mocno ztrwożyło fłuchaiących. Czafu 
pewnego przyfzii profząc do ćhorey Pani przeieżdżaiącey 
dway Lokaie w Bieczu: za ktoremi W. O. polzedł. Za- 
ftat pokoie uftroione, y ludzi wiele fłużących, a gdy wcho- 
dził do pokoiu, w ktorym leżała; natychmiaft pieniąc fię, y 
dufząc, fkonała. Po fkonaniu owey mniemaney Pani, zoi- 
knęła ta wfzyftka ozdoba, a w puftym fklepie na omie zo- 
ftała owa brzydka Baba, cała iak głownia zczerniała. 
Wyiścia z ciemnic owych znaleść nie mogł z Towarzyfzem, 
aż dopiero ludzie, ktorzy w nocy widzieli Oycow przy po- 
chodniach do owych puftek idących, ufłyfzawfzy ichże wo- 
łanie w lochach, iuż dobrze we dnie, ztamtąd ich wypro- 
wadzili. Ten przypadek tłumaczył takim fpofobem: że nie 
inaczey było. tylko, że ta niewiafta, zapiłniąc fię Szacanowi, 
dla mniemanych rofkofży, y wygod,, to miała według u- 
mowy, dla uciechy pozorne widowilko. Ze zaś wymowić 
fobie mufiała, aby przy (konaniu miała Xiędza, y dla tego 
pokutę odkładała; Szatan zyiściłiey wprawdzie obietnicę, 
ale bez żadnego (kutku. Nie mogła Piekło znieść lego 
świątobliwości, y tey mocy, ktorey nad nim zażywał; dla 
tego 
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tego wiele nie tylko przefzkod w modlitwie, ale y bicia od 
Szatanow cierpiał. Raz go w Wieliczce klęczącego przed 
niolącym Krzyż Chryftufem Panem w Obrazie, z blilkich 
zepchnął fchodow, z czego przez długi ćzas mocno choro» 
wał. Za rozkazem Przełożonych w fłarym wieku chodząc 
z Sandomierza do Przemyśla dla Exorcyzmu, na rowney 
drodze, tak go z nog zwalił Szatan y potłukł,że Niedziel kilka 
w Iaroffawiu chory leżeć mufiał, y zaraz Oycow prze- 
firzegł, że za ich uffugi, ktore mu choremu świadczyłi, fzko- 
dą iaką Szatan fię pomści, iakoż tak fię ftało, albowiem te- 
go dnia więkfzy dzwonek na Kościele rozpadł fię. Wiedząc 
zaś o prześladowaniu, ktore mu Szatan czynił, gdy fię z 
Bracią młodemi zwyczayną po obiedzie zabawiał robotą, a 
co zrzeczy potrzebnych (co fię częfło trafiało) zginęło, 
upominał ich, aby fzukać przeftali, y zwyczayne pacierze, 
przy robocie mowili: przydaiąc, że to ieft Szacańfka fztuka» 
y pokula, ażeby ich zmięlzał, y pokoy Zakonny zepiuł 
nieprzyjaciel. A gdy tak uczynili, rzecz owa zgubiona. 
nie wiedzieć zkąd znowu na fwoim znaydowała fię mieyfcuw 
Dufze Zmarłych częfto mu fię pokazywały, o wfpomożee 
nie w mękach uprafzaiąc, ktore on umarrwieniem, modli- 
twami, dyfcyplinami, pofłem, &c- zwykł był ratować. 
W chorobach y dolegliwościach, aofebliwie blilko zgonu 
będąc, niezmarfzczonz twarzz przyimował wfzyftkie przy- 

krości. Zwatlony zaś tak ofirościz życia, iako 
pracami y fiabościz, uftawicznie polecaizc fię 
w Rany Zbawicielowe, y przy dofkonałym 
przygotowaniu, umarł z fławz świgto» 
bliwości, y pochowany w Stopnicy. 
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ftarał fię iak naypilniey w cnocie poftępować, a 

lubo miał doftateczną naukę, przy nadziei poftępo- 
wać daley, obrał fobie pracowity ftan Braci Laikow; z 
rozkazu iednak Starlzych, ażeby mogł mieć więklzą w Du- 
chu pociechę, Braci w Chorze dopomagał śpiewania. Czy- 
niąc zadofyć rozkazaniu S. O. FRANCISZKA, aby przy 
robocie Ducha nabożeńltwa niecracić, lubo zawfże praco- 
wał, y nigdy fpoczać niechciał, modlitwy iednak nie zanie- 
chał, owizem pilnie, nie tylko uftanowionych czafow, ale 
cokolwiek mu od potrzebnych zabaw zbywało, zwykł fię 
był modlić. Zeby miał więkfzz do pobożnego życia po- 
budkę, codziennie obierał fobie iednego ż Swiętych Pań 
fkich za Patrona, do ktorego nie tylko fię modlił, ale lego 
fzczegulney cnoty, naśladować według możności ufiłował, 
dla tego przy tym świgtobliwym wynalazku, y fzczerey do 
dobrego chęci, codziennie dofkonaliżym był przykładem 
dla inizych wfpołmiefzkaizcych. Krył (ię wprawdzie z za- 
cnemi dziełami, y cnoty iak mogł, tak taił, poftaremuż ta 
była wola BOGA Wfzechmogacego, aby on wSłudze fwo- 
im był uwielbiony, więc za fprawz lego był fzanowanym, 

y za Świętego poczytanym od wfzyftkich. Pełen za» 
fług przygotowawfzy fię do naftępuizcey śmierci, 
umarł, y pochowany w Kifzporku. 
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DNIA III. 


77 O. WOYCIECH Guzikiewicz, powołania fwoie- 
go (kutek utwierdził pobożnym życiem: Albowiem 
poślubionz Regułę do litery zachował. Będgc na 

Urzędach Gwardyanem. Magiltrem, Wikarym, infzych w 
pracach, wygodami iakiemikolwiek folgował, fam zaś zu- 
martwienia y oftrości życia nigdy nie fpuścił: y co pobła- 
żaniem zdał fię pozwolić, to przykładnym życiem, y fame- 
go fiebie martwieniem, nadgradzał, y do kluby przypro: 
wadzał. Dla ofobliwey świątobliwego życia, y w rze- 
czach do zbawienia należących biegłości, uciekali fię do 
niego rożnego ftanu ludzie, uprafzaiąc częścią a rozwiązanie 
zawikłanego fumnienia, częścią w rzeczach trudnych, o ob- 
jaśnienie . On zaś każdego z miłą chęcią przyimuiąc, z po- 
żądanym odprawiał uwefeleniem. Gdyż łatwe, y do wy- 
konania rzeczy trudnych dawał fpofoby, y dobrze rozpo- 
rządzoną według każdego ftanu, pokazywał drogę dolko- 
nałości.  Ofobliwizy dar miał przyjemności u Panow, ktore* 
go zażywał na duchowny pożytek, y był tak fzczęśliwy, że 
przy fzczerości y pokorze fwoiey, łatwo do dobrego, y cnot, 
pobudzał, a od złego, y grzechu odwodził. Lat maiąc 
bli(ko fiedmdziefiąt, nieuftaiąc w zaczętcy oftrości, y 
Zakonncy pracy, dokonał wieku fwego, y pocho- 
wany w Stopnicy . 


3333333% 
TEGOZ DNIA. 


Ako Brat S. O. FRANCISZKA Trzeciego Zakonu Re- 
formatow Fundator, y łalkawy Dobrodziey, umarł fzczę- 
śliwie, y pochowany ieft w Kościele od ficbie wymuro- 
wanym, l. W. I. M. Pan MIKOŁAY BIEGANOWSKI, 
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Kafztelan Kamieniecki. Tego Męża zafług przeciwko Oy- 
czyźnie, nie tu mieyfce wyliczać, gdyż ie opifali Dzieiopi- 
fze: Namienić fię iednak godzi, że dla Wiary S. y zupełno» 
ści Qyczyzny, nie żałował krwi, y owfzem życie włalne 
niofł na Szańc przeciwko niewiernym Turkom, y tyle ra- 
zy mężnie (ię łamiąc zupornemi Pogany, wiele ich poko- 
nať fzczęśliwie. Będąc Obożnym Koroonym,  poitnany 
był od Tatarow: y zwyczaiem dzikiego Narodu nie poludz. 
ku. f(krępowany. Gdy raz mocno związany, a długim nie- 
wczafem znużony, polecaiąc fię przez gorące weftchnienia 
BOGU, y SS. Patronom, zalnął; pokazał mu fię SO. FRAN- 
CISZEK, że wkrotce miał bydź uwolniony, oznaymuiąc. 
Obudziwfzy fię tedy, zaraz ślub uczynił, obiecuiąc Kościoł, 
y Klafztor wyfławić Reformatom.  Iakoż. przy pomocy 
S;O. FRANCISZKA znalazła ten fpofob kochaiąca Mał- 
żonka, URSZULA z KROSNOWSKICH, że w kilka dni 
podefławizy pieniędzy na okup, wolnym go w Lwowie 
przywitała. ` On też uważając, że do pożądaney wolności 
przywrocił go BOG, za przyczyną S. O. FRANCISZKA, 
nie odkładaigc na dałfzy czas, wkrotce obietnicy fwoiey za- 
dofyć uczynił.  Kościoł y Klafztor przy Lwowie wymu- 
rowawfzy na; tym mieyfcu, gdzie przed tym od Kazakow 
y Tatarow był fpalony Kościołek, y Klafztorek drewnia- 
ny, od W. O. Bonawentury z Przemyśla, przy pomocy» 
y lałmużnach pobożnych Katolikow, Kazaniem tegoż Oy- 
ca zachęconych wyftawiony. Y mie dofyć mu było mu- 
ry tylko wyfławić, ale zupełnie wydo(konalony Klafztor, y 
Kościoł oddał Reformatom:; Zakryfłyą z (przętem Kościel- 
nym, Klafztor zaś tym, co do potrzebnego pomiefzkania 
należy, opatrzywfzy. Nadto, Ogrod z gorą ( zktorey 
całe Miafto, y Przedmieścia widzieć można ) murem opafaż 
wizy. A nietylko Lwow lego doznał fzczodrobliwości, 
ale Klafztor Lubelíki y Kazimir(ki Reformatow, iako {wego 
zawfże wfpomina Fundatora, te albowiem mieyfca, dokoń- 
czenia fpofobu wcale nie maiące, fwoią tak znaczną w(parł 
„hoynością, że zupełne tym nakładem mogłyby były fłanąć 
Klafztory. Latami obciążony y pracami zwąclony, Ka. 

fzte» 
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fztelanem Kamienieckim zoftawfży, wraz z Bracią Refor- 
matami w Klafztorze od fiebie wymurowanym miefzkał przez 
lac kilka; nafamych tylko pobożnych uczynkach, y gorą: 
cey modlitwie czas trawiąc, do zakonczenia pracowitego 
życia, przez fzczęsliwą fmierć, uftawicznie fię gotował. 
Zabawa lego była, albo w Kościele na Modlitwie, albo 
z Braci} na pobożney rozmowie. Tę (: ktorey mu BOG 
użyczył:) Fortunę według upodobania Bofkiego umiał fza- 
fować, nie na żadne zbytki, ale na pomierne Stanu fwoiego 
zachowanie. Cokolwiek mu ząś od potrzeby zbywało, na 
Kościoły, Szpitale, Kapłanow, y Sieroty rozdawał, tam 
fkarby fwoie przez ubogich przelyłaiąc, dokąd fię fam przez 
pobożne fpiefzył życie. Gdy zaś oftacnią złożony był cho 
robą, tym pilniey fię gotował, imiawnicy poznawał, że fię 
fmierć zbliżała.  Gotowym tedy będąc, na wypełnienie - 
W/yrokow Bofkich, y SS Sakramenta przyiąwfzy, zabawiał 
liç pobożnemi aktami, y rozmyslaniem,  Czafu iednego 
przy duchowney rozmowie, uważaiąc Spowiednik lego go- 
towość, y zupełne z Bogiem ziednoczenie, z ofobliwizega 
natchnienia Bofkiego, rzecze śmiele do niego: Panie Fun- 
datorze, iwż umierać potrzeba. Na co on bynaymniey fię 
nie zmielzawizy, ale fłowa te rzetelne, iakoby głos Bofki 
przyiąwizy, trzymając Obraz Ukrzyżowanego Chryftufa w 
ręce, y do (konania fię ułożywfzy, odpowiedział: To już 
y umrzeć. W Imie Qyca, y Syna, y Ducha Swigtego, 
„Amen. Ktore fłowa żegnaiąc fię, iak prędko dokończył 

mowić, tak BOGU Ducha fzczęśliwic oddał, z wielkim 
żalem Braci, y fieror, pochowany w Lwowie, 

u Reformatow. 
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(Y 7T Brat WIKTORYN Dłożewiki, Imie fioie 
bardzicy ozdobił cnotami w Zakonie, dl kto» 


rych nietylko Pee był Mewa 
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ale y Swieckim bardzo miłym. Przez lat trzydzieści pra* 
cowity Urząd Kwefłarza nabożnie, y pokornie odprawo- 
wał, ducha iednak nabożeńftwa nigdy nie tracąc, ani dłu- 
miąc. Albowiem w drogach ufławicznych, wiele trudow 
y niewygod zażywfzy, nieprzerwaną prawie modlitwą chwa= 
li! BOGA; y ta była fzczegulna w przykrościach folga, że 
fię, y do ufpokoionego mogł udać zawfze fumnienia, y do 
łafkawego ucickać BOGA.  Zadncy nigdy w pracach ani 
fobie nie czynił, ani pragnął folgi, o to fię tylko ftaraiąc. a- 
żeby Przełożonych chęci, y Brackicy mogł dogodzić po- 
trzebie. Spoczynku żadnego nieznał, ale powrociwfzy do 
Klafztoru, nacychmiaft udawał fię do Kościoła na modlitwę. 
Na lutrznią, chociażby naybardziey pracą y podrożą ztrue 
dzony, wftawał. Rozmyślania nigdy nie opuścił, ktore us 
toponym w BOGU umyfłem pilnie odprawował. Dal- 
fzy wick w Kościele prawie ftrawił, klęcząc a modląc fię, 
Im zaś był w lata podelzleyfży; tym około zbawienia fwego 
pilnicyfzy. Gdy w oftatniey chorobie dobrze fię iuż przy- 
gotował do śmierci, przed fkonaniem, lubo bardzo fłaby, 
wziąwizy Obraz Ukrzyżowanego IEZUSA w ręce, y naboe 

żnie poklęknąwizy, całuiąc Rany Zbawicielowe y gos 
rącemi aktami Dufzę fwoię polecaiąc BOGU, umarł 
w Warfzawie. | 


"R 
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Afnął w Panu Brat ŁUKASZ Balonek, w dofkona- 

łości Zakonney przykład dla inízych. A że w fta? 

nie pracowitym Braci, uczynił Profeflyą, więc 

wizelkim fpofobem fłarał fię, aby naymnieyfzego czafu nie 

ftrawit nadaremnie, y bez pożytku, albo dla fiebie, modląc 

fig albo dla Zgromadzenia, pilno pracniąc. Wiedząc zaś 

że ięzyk ieft wielu niedo(konałości źrzodłem, tak go mocno 
firzcgł, że uft nie otworzył, chyba pofłufzeńftwem, albo 

i | miłos © 
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O. ANTONI Szaniaw(ki, będąc na świecie 
godnym Kawalerem, y w Woylku Pułkowni: 


żnie uiąwizy fię iarzma Chryftufowego, nieu- 
fiawaiąc pracował. Lubo dla dawnych zafług był od 
Krola, y zacnych Panow zawfze fzacowany, ofobliwie ic- 
dnak dla cnot, pobożności, y przykładnego życia, w fzczes 
gulnym był ufzanowaniu, tak od Swieckich, iako Zakonni- 
kow. Mogłoby to nieoftrożnego uwieść, y w prożną chwa< 
X. albo pychę wciągnąć. Ocieciednak ANTONI. wię- 
kfie ztd uczuwał umartwienie, przeto; że te uczciwości 
przeciwiły fię wcale chęciom iego. On bowiem tego pra- 
gnął, ażeby żyć mogł wcale nieznaiomym, y oddalonym 
od świata.  Iakoż tak było, gdyż umyfł, był wcale od tych 
prożności daleki.- Na co miał ieden taiemny fpofob, że 
gdy mufiał z pofłufzeńftwa bawić fię z Swieckiemi, myślą 
był wcale w BOGU utopionym. Więc ile mogł fkracał 
te zabawy, a do Zakonnego ufpokoienia, modlitwy, y bo- 
gomyślności, fpiefżył fię. Oftrość życia była mu miła. y, 
Ddz s PB» 


kiem wzgardził marnością y światem, a mę ` 
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pofty, fzczegulnicylzym pofiłkiem. Za tym od początku: 
nawrocenia {wego (kiedy zwyczaynie każda trudność zda 
fię bydź przykrzeyfza ) nigdy fię nie fkarżył, na niewygo- 
dy, gdyż nad zwyczay innych Braci, zwykł fobie był przy- 
czyniać umartwienia. Umarł w Warfzawie, przeży- 
wizy w Zakonie lac trzydzieści y trzy. 


LETE 
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"7 O: Zygmunt Babfki, urodzeniem zacny, cnotą 
zacnieyfży, pierwiaftki wicku fwego w młodo: 
ści, iako naymilfzą Bogu oddał ofiarę, pierwlze 

lata na ftaraniu fię o zbawienie fwoie, y bliznich ftrawił. W 
Pofłulzeńftwie tak fię pilno cwiczył, że przełamawfzy zu- 
pełnie włalfną wolą, fżedł za rządem Przęłożonych w ich 
rozkazach Bolkie rozporządzenie uznaiąc. Ufługi podłe z 
chęcią wykonywał, a potym y w dalfzym wieku, niewfty- 
dził fię chleba żcbrać, ganki umiatać, naczynie wkuchni u- 
mywać. Urzędy wfzyltkie porządkiem, aż do Prowincyal: 
ftwa, chwalebnie, y pobożnie odprawił, rządząc poruczo- 
nych fobie rozumnie, oraz y z OQycowfką miłością. Ubos 
ftwa y w naymnicylzych rzeczach przefirzegał pilnie. Cho- 
rym z Wielką miłością w potrzebach ufługował, y wyga- 
dzał, Sam fzczery fiebie wzgardziciel, w rzeczach przy- 
krych nigdy fię nie ufkarżył, ale ie wefołą twarzą, znofiťs 
Dla ufpokoienia umyfłu, profiwfzy fię do (pokoynego Kla- 
fztoru Soleckiego, cały zatopił fię w bogomyślności, tak 
(kromnie, y fpokaynie refztę wieku przepędził, że fię nay- 
mnieyfzemu nie naprzykrzył. Do śmierci przez Ćwi- 
czenie w cnotach, y dziełach pokutnych, gotuiąc 
fię, tamże ią chętnie zrąk Bofkich przyiął. 
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TEGOZ DNIA. 


Ypłacił dług śmiertelności W. O. RAYMUND 
Maykiewicz. Od młodości famey do dobre- 
go fię Ipofobiąc, cnot rożnych był iakoby 
zbiorem. W Zakonie według rozporządzenia 
Starfzych, fpofobił (ię. do nauk. ktorych pilnuiąc, oraz éwi- 
czenia Duchownego nie zaniedbywał. Wybił fię tedy w 
W yfoką dofkonałość, ktorą rownie navka, iako głęboka po> 
kora zdobiła: y tym bardzicy miłym czyniłą, że ponie- 
wolnie prawie, zdał fię to czynić, co było u infzych dofyć 
okazałe. Dla tego, choć niechcącego, zawfze ftawiano na 
Urzędach Zakonnych, wiedząc z doświadczenia, iak wielki 
mieli pożytek Zakonnicy, zlego przykładnego życia, y 
rządu.  Diffinicoreim dwa razy, Kufłofzem raz, Prowincy- 
ałem dwa razy, był obrany. Gwardyanem y Magiftrem 
Nowicyułzow, częfto bywał, z miłością Brater(ką, y mądrą 
roftropnością, wiżyftkie Urzędy fprawuiąc. Na ktorych 
godnościach wydawały fię iaśniey, te cnoty, ktore wido- 
cznieyfze. bardziey wydaią fię patrzącym, w ludziach za- 
cnieyfzych. Skromność była tak cicha, że chociaż rządził 
według ofłrych praw Reguły, y Zakonnych, zdawało fię 
iednak, że bardziey on ftofował fię do woli poddanych, ni- 
żeli, żeby miał nad niemi, zażywać zwierzchności. Powa- 
gę albowiem Starlzeńftwa, tak fłodziła cichość, że Starfzeń= 
ftwo ledwie znać było na ten czas, gdy tego wyciągała ia- 
ka okoliczność. Poft y trzeżwość, mocno zachował, y tak 
oddalał fmak od rzeczy miłych,że prawie nie rozeznawał mię- 
dzy ofobliwfżemi potrawami, y napoiami. Trunkow nie piiał, 
chyba bardzo przynaglony, y to tak mało, że bardziey to 
czynił dla wypełnienia rozkazu, niżeli dla pofiłkus a kiedy 
w fłarości rozkazali Lekarze, aby dla utwierdzenia fif, y żo- 
łądka, pił cokolwiek ztężfzych napoiow.  Maleńką czałem 
wziąwfzy lampeczkę, narzekał, że na fłarość tak byt nieu- 
martwionym. A iako fam Regułę poślubioną dofkonale 
CCC EG zacho. 
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zachował, tak aby od infzych iak nayzupełniey była za: 
chowana, ufilnie fię fłarał. Nabożeńftwo lego, nietylko 
gorące, ale uftawiczne było, czas bowiem albo na modli- 
twie, albo na pifaniu, y czytaniu Kfiążck duchownych tra: 
wil. Między wfzyftkiemi cnotami, nayzacnieyłza ieft wia- 
ra, ktora fię w W. O RAYMUNDZIE znaydowała do- 
fkonała. A lubo był głębokiey nauki w Teologii, ta ie- 
dnak umieiętność, bardzicy wfpierała wiarę, niżeli iey prze- 
fzkadzała. Więc tak mocno wierzył Taiemnicom obja- 
wionym, że nawet, dla zaoftrzenia rozumu, żadney wątpli- 
wości w fobie wzbudzić nie Śmiał: ale z taką fłatecznością 
twierdził o nich, iakoby na nie patrzył. Ze zaś nayza- 
enieyfzy Wiary Katolickicy ieft zazczyt, y nayprzednieyfza 
Taiemnica; przytomność Chryftufa Pana, pod przypadło- 
Ściami Chleba y Wina. Dla tego ku Nayświętfzemu Sa* 
kramentowi fzczegulne miał Nabożeńftwo, ktore rożnemi o- 
świadczał fpofobami. Iuż to fłaraiąc (ię, aby Cymboria, 
Kielichy, y inny fprzęc Ołtarza, był iak nayczyftży. luż 
o światło podczas Wyfławienia fłaraiąc liç pilno, iuż za- 
chęcaiąc wfzyftkich do fzanowania, y głębokicy adoracyi 
tych SS. Taiemnic. Ofobliwfze iednak oświadczał nabo- 
żeńftwo; kiedy fto razy na dzień Kościoł nawiedzał ( ma- 
iąc do tego fpofobność ) aby mogł tym częścięy nawiedzać 
tiako mawiał) Tego Więźnia miłości; ktory dla nas pod 
Olobami Chleba, był zamknięty. Mocno pilnował, aby 
podczas Podniefienia, Nayświęclzego Sakramentu, przy ka- 
, żdey Mlzy znaydował fię w Kościele, dla tego czas do» 
brze miarkował, aby ( ponieważ nie mogł dla innych zabaw 
wizyftkich Mfzy fłuchać ) przynaymnicy na Elcwacyą, 
zbiegł y BOGU Utaionemu pokłon oddał. Przez lat pięć 
fkromnie znofząc fłabość, y nikomu fię nie przykrząc, po- 
kornie za każdą wyświadczoną ufługę, Braci dziękował. 
Olobność, y na ten czas kochaizcy, nic milizego nie miał, 
iako z famym zabawiać fię BOGIEM. W Dzień Wnie- 
bowftapienia Pań(kiego, z zwyczaynym nabożeńftwem 
Mízy S. fłuchaizc, podczas famego podniefienia Nayświęt- 
lzego Sakramentu apoplexyg zarażony, PARIU Du- 
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cha wtenże fain czas, ktory mu był w życiu naymillzy, a 

BOGU wicgo Nabożeńftwie nayprzyiemnieyfzy.. Pacho- 
chowany w Krakowie. i | 


gage 
DNIA XII 


O. ALEXANDER Patavinus Włoch, pierwfzy 
do Poliki pofłany Kommifiarz Apoftol(ki, ad Grze» 
gorza XV. na fzczepienie Reformy, albo raczey 

na utrzymanie zaczętey. W Prowincyi Medyolańlkiey u- 
czynił Profeffyz, y temi ozdobiony talentami, ktore nay- 
dofkonalizego moga zalecić Zakonnika, w tamtey Prowin- 
cyi, przy rożnych Urzędach ffławnym był Teologiem, y 
żarliwym Kaznodzieiz. Wiadoma była wizyftkim Męża 
S. dofkonałość, y tym bardziey rofła fława, im po zacniey- 
fzych Miaftach naukg, y opowiadaniem Słowa Bożego, był 
znaiomy ludziom.  Swigtobliwość zaś w Klafztornych mu- 
rach ograniczyć fię nie mogła, gdyż za rozkazem Przeto : 
żonych, ludzkiemu fłużzc zbawieniu, iawne wízędzie zofła- 
wiał cnot wybornych fzlady. Pod ten właśnie czas tras 
fiło fię, że prześladowaniem ciężkim ściśnieni, zewłzad Re- 
formaci, z Pollki uftzpić mufieli, iedni w Konwencie Gliwi- 
ckim na Szlafku mielzkaigc, inni zaś po'rożnych rozelzli fię 
Prowincyach.  Starali fię iednak ufilnie, ażeby dzieło Bo- 
fkie dźwignęli, y w Oyczyżnie włafncy, Ziomkom pokas 
zali torownieylzg do zbawienia: drogę, do czego im Pan BOG 
dopomagał, dalfzemu rozmnożeniu Reformy uprzątaizc 
przefzkody. Albowiem Scany Pollkie oto fię ftarały ufil- 
nie, ażeby ścifłe zachowanie Reguły, w fwoiey widzieć mo- 
gły Oyczyźżnie. W ktorey okoliczności W. Q. Benedykc 
Bułakowiki Gwardyan Gliwicki odebrawfzy łafkawe lity 
od Nayiaśnieyfzego Zygmunta III. Krola Pollkiego, od 
Adama Sendziwoia z Czarnkowa Wojewody Łęczyckiego, 
Generała Wielkopollkiego. Zygmunta Tarta Kalztelana 
Sandeckiega. lędrzeia z Rytwian Zborowlkiego Kafzte- 
Ecz lana 
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lana Oświecim(kiego, na ten czas Marfzałka Trybunallkie: 
go, z ktorym okoła fto Deputatow podpilało fie, y infzych 
bardzo wiele Panow, uprafzaizcych o wprowadzenie Re- 
formy do Poliki. Odefłał ie W. O: Cypryanowi Gozde- 
ckiemu, wzbudzaizc go, ażeby tę chęć, tak Reformarow z 
Pollki niewinnie wygnanych, iako. ftanu Świeckiego, Oycu 
S. Papieżowi, przełożył: oraz Przełożonych całego Zakonu 
uprafzał, żeby pragnzcych dofkonałości, poratowali Braci. 
Uczynił to chętnie O. Cypryan, y  znałazł fprawiedliwey 
prożby, łatwy (kutek. ` Albowiem za Papiczkim rozporze- 
dzeniem, Kardynałowi Protektorowi Zakonu, ta była zlecona 
fprawa. Chcgctedy ten Prałat zadofyć uczynić woli Bo- 
fkiey, przez Namieftnika Chryftufowego fobie zleconey . 
Myślił komuby wykonanie tak trudney fprawy miał zlecić. 
Y zaraz ftanęły w oczach wielkie cnory W. O. ALEXAN- 
DRA, y fawna lego świgtobliwość; fame tylko lata pode- 
złe, czyniły niciakg trudność, y wątpliwość; żeby fię miał 
tey. pracy podiąć, albo podigwiży wyfłarczyć. Więc od- 
dawfży Papiezki loftrumenc Kommiffarftwa do Polki, na 
ofobę W. O. ALEXANDRA, O. Cypryanowi; zlecił mu, 
' żeby. fię oto koniecznie fłarał, ażeby W. O. ALEXAN- 
DRA do Polfki fprowadził, ieżeli chciał, żeby fprawa 
wprowadzenia Reformy udała fię fzczęśliwie.  Pofzedł te- 
dy zaraz W. O. Cypryan do Medyolanu, gdzie na ten czas 
- miefzkał W.O: ALEXANDER, y przełożył mutak wielkz 
potrzebę Zakonu, a przy tym oddaigc rozkaz Namieftnika 
Chryftufowego. Przyigť chętnie Gościa W.O. ALEXAN- 
DER, a pytaizc fię, czyli w Polfzcze maiz ktory Klafztor 
Reformaci: gdy ufłyfzał, że żadnego mieyfca pewnego nie 
mieli, ale tylko prożne do roboty zofławało pole, a to o- 
ftem, y cierniem utrapienia zarofłe; fławiwfzy fobie przed 
oczy w obcym Krau nieznaiomość ludzi, nieumieiętność ię- 
zyka, y do tego takie trudności, głęboko weftchnał. Nie 
chciał iednak wcale (lubo z tak trudnego ) wymawiać fię 
Urzędu, ani ię też (tym bardziey) podeymować. pracy, 
ktora zwztlone dofyć zdała fię przewyżlzać fify. _ Więc zu- 
pełnie w BOGU famym pokładąigc nadzicię, y od niego 
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czekaizc obiaśnienia, w tak trudney (prawie, zażył zwyczays 
nego fobie fpafobu, oddania fię na wolz Bofkz, w ktorcy a* 
by był upewniony, udał fię na modlitwę, uprafzaizc pos 
kornie BOGA, aby w tak zawiłych okolicznościach coby 
miał czynić, użyczył mu fwoiego światła. © Ktorz' modli- 
twę fkończywízy, a czuigzc fię mocno bydź wzbudzonym 
od Ducha S. przełamał w fobie to wfzyftko, cokolwiek mu 
mogło fprawić trwogę, y bolaźó chęć zaś (woię oświadczył, 
owemi Swiętego MARCINA fłowy: Pane, ieżelim Ludorz 
T wotemu test potrzebny, nie wymawiam fig z pracy. Sklo- 
ni? tedy głowę pod rozkazy Namiefłoika Chryfłufowego, 
a wziąwizy z fobą czterech Kapłanow Włochow, y dwoch 
Braci Laikow, piechorą bez wfzelkiego opatrzenia, maiąc 
lat więcey niż fześćdzieliąt, wybrał fię na prace y umar- 
twienia pewne w Krainę nieżnaiomą.  Przyfzedł z Towa- 
rzyfzami do Enipontu czyli Infzpurgu Miafta Stołecznego 
w Tyrolu, y mile był przyięty od Arcy-Xiążęcia Auftryi 
Leopolda, tamże na ten czas miefzkaiącego.  Zyczył fobie 
pomieniony Xiąże Apoftallkiego zatrzymac Męża, y cie- 
fzyć ię z lego przytomności, maląc nadziele, że wielkie za- 
fugi, pobożne życie, y głęboka nauka, miały bydź: tak dla 
niego, iako dla ludu fobie powierzonego znacznym pożye 
tkiem.  Wymowił Gę iednak W. Ociec  pofłulzeńftwem, 
że naycelnieyfza u niego rzecz była, przyprowadzić do 
fkucku rozkaz Papiezki. A zatym mało cofpocząwfży, 
z żalem Arcy-Xiążęcia, w dalfzą wybierał fię drogę. Chciał 
go z Towarzyfzami wygodnie odefłać, aż na famo mieyfce, 
widząc iuż mocno fłrudzonego: ale żarliwy o zachowanie 
każdego punktu Reguły O. ALEXANDER, za tę łalkę 
pokornie podziękował: więc aby cokolwiek uiął mu trudu 
pomieniony Arcy-Xiąże, (woią barką wyfłał go do famego 
Wiednia. Ztamtąd zaś picfzo wybral fię wiżyfcy do Gli: 
wic, y ftanęli dnia drugiego Pazdziernika w Klafztorze u 
Braci fwoich. Przybyło mu do Towarzyftwa w tey dro- 
dze fzefnaście Braci Reformatow Polakow, ktorzy dla prze- 
śladowania, do rożnych rozelzli fię byli Prowincyi. Gdy 
zaś dowiedzieli fię o łafce, p opiece Stolice Apoftolfkiey, y 
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z iakiemi przywileiami idzie W. O. ALEXANDER, zbiera- 
li (ię za nim, fpiefząc dofwego gniazda, chcąc y W.O. 
ALEXANDROWI pracy dopomodz, y Ziomkom fwoim 
do zachowania ścifłego Reguły bydż przykładem.  Prży- 
ięcy mile tak wielki gość od O. Benedykta  Bułakowfkiego 
Gwardyana; a gdy po krotkim fpocznieniu rozkazał fobie 
podać Regeftr Braci w Gliwicach miefzkaiących, ktorych 
było trzydzieści fześć, y uważaląc, że naypierwfzy był O. 
Benedykt Bułakow(ki, ofłatni zaś Brat Benedykt Stafzowlki 
(Benedykt zaś z Łacińfkiego na pollkie tłumaczy fię Błogofła- 
wionym) rzekł wefoło z dziękczynieniem BOGU: Benedi- 
Gum omen,benedićium opus, guod inchoamus* in principio EF 
in fine erit: Blogofawiona nadzieia, blogoflawiona prawa, kto» 
rg zaczynamy, od początku, aż dokońca. Ztamtąd udawfzy 
fię do Krakowa od OO Francifzkanow mile był przyięty, 
y miefzkanie, tak lemu, iak Braci pozwolone było, gdzie 
przy fzczodrobliwych Dobrodzieiow Iałmużnach, w iedney 
części Kruczgankow dolnych fwoie odprawowali nabo- 
żeńttwo.  Mufiał iednak od infzych wiele wycierpieć, gdy 
wzraftaiąca Reforma żadnego prawie nie miała Obrońcy, 
wfzyftkich przeciwnikow.  Pofłaremuż zwyciężyła wízy- 
ftko nieprzełamana Braci cierpliwość, y przy pomocy Bo- 
fkiey fprawiła- W. O. ALEXANDRA dzielność, a bar 
dziey modlitwa, pokora, y wielka w BOGU ufność, że wkrot- 
ce ułarwione f} trudności, y praca lego pożądany miała 
fkurek. Albowiem uważaiąc Krol, y Senatorowie ofobli- 
wize w nim dary Bofkie, fzanowali iako Męża Swiętego. 
A zapatruiąc fię ña cnoty Braci pod świątobhwym Przeło- 
żonym żyiących przykładnie, tym bardziey zachęcali fię do 
utrzymania nowo zaczętey Reformy. Ociec zaś ALE- 
XANDER bynaymniey nie pobłażaiąc latom, ani zwątlo- 
nym fiłom, poftami martwił ciało, y przykładem fwoim do 
tego przywiodł Towarzyfzow, że uważaiąc iak fię wzma- 
gała maleńka trzoda umartwieniem, a przeciwna fłabiafa 
fifa, poftanowili zawfżę na potym Poft czcerdzieftodniowy 
do Wniebowzięcia Nayświętlzey MARYI Panny zacho. 
wać. Tak ciężkie zaś były trudy, y prace w pierwią- 
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fikach owych, że fprzykrzywizy fobie Włofi, ktorzy z Oy- 
cem ALEX ANDREM przyfzli, nazad powrocili do fwoich 
Prowincyi: ale nie bez ukarania Bofkiego; bo na drodze od 
Zołnierzy Heretykow zbici, y odarci, ledwie żywo ufzki: 
Co iednak młodfżytm, y zdrowfżym, zdało fię nieznośno, to 
Słudze Bofkiemu było miło; ktory nie tracąc bynaymniey 
ferca do dalfzey pracy, ani naftępuiących obawiaiąc fię 
przykrości, ani Towarzyfzow fwoich zrażony niecierpliwo- 
ścią; miłością Bofką zapalony, z powziętey żarliwości bys 
naymniey nie fpufzczał: ale dufaiąc pomocy Bofkiey y fpra: 
wie na rozkazie Papiezkim ugruntowaney, zachodził odwa* 
żnie wfzyftkim natarczywościom w oczy. luż niektore 
trudności ułatwiwfzy, wybrał (ię. z Krakowa do Warfza= 
wy, gdzie łafkawie od Krola Zygmunta III. był przyjęty. 
A na dowod Pań(kiey ku Ubogim Zakonnikom przychyl- 
ności, żeby ich miał zawfże na oku, O. ALEXANDROWI 
z Bracią Kamienicę na przeciwko Zamku dotmielzkania na- 
znaczył, y aby zfłołu Krolewlkiego byli karmieni, rozka- 
zał. Ociec też ALEXANDER, chcąc zawdzięczyć łalkę 
Kralewfką oddane w ręce fwoie uczeftnićctwo zafług Bra- 
ckich, ofiarował Krolowi, ktory podarunek upragniony da- 
wno, chętnie przyjął, y wielce fobie fzacował, Pan pobożny. 
Coraz zaś, to bardziey rozfzerzeła fię fława świątobliwości 
Sługi Bożego, o ktorey iako iawnicy zacni ludzie oznay- 
mowali Krolowi; oftrość bowiem Zakonna, fkromność, 
wfłrzemięźliwość, czyniły mu powagę u ludzi. Przybyło 
daleko więcey tey fławy: gdy w fzkole Kościoła Farne- 
go po Włofku kazywać zaczął, ktora żarliwość, tak fię roz- 
głofiła, że gminami ludzie fzli na fłachanie lego, y fami He- 
retycy przytomni, mądrey nauki dofłatecznie wychwalić nie 
mogli, ~A lubo włzyfcy każącego rozumieć nie mogli, bez 
pożytku iednak żaden nie odchodził, gdyż przy zrządzeniu 
Ducha S. lama pobożna układność każącego, przytomnych 
do (kruchy wzbudzała ferca.  Przychylność zaś Krolewika 
odebrała nadgrodę. Pofzczęścił bowiem Pan BOG na 
ten czas pobożnemu Krolowi, że Woyfko Pollkie z Tur: 
czynem fławną W oynę pe Chocimem wygrało, y ai 
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S. Antoniego, Zamek Smoleńikibył dobyty. Ktore wo: 
ienne wyprawy, a zeby fzczęśliwy odebrały fkutek, Zy- 
gmunt HI. slubem fię był obowiązał: że na podziękowanie 
BOGU, w Warfzawie miał wyftawić Kościoł, y przy nim 
dla Reformatow Klafztor. Co podczas walnego Seymu, z 
wielką pociechą zgromadzonym Kroleftwa Polikiego Sra- 
nom oznaymił: że obietnicy fwoiey, iak nayprędzey chce 
zadofyć uczynić, y do wyfławionego Konwentu Reforma- 
tow wprowadzić, ktorychby modlitwa była Miaftu, y Oy- 
czyżnie przeciwko nieprzyiacielom obroną.  Pozwolili na 
to chętnie wfzyfcy bez żadney fprzeczki, w czym ofobli- 
wicy wydała liç wola Bofka, y W. O. ALEXANDRA 
pracom błopofławieńftwo, z wielkim podziwieniem  Krola, 
ktory bardzo dobrze wiedział, iak wielu z Panow za podu: 
fzczeniem nieprzyiacioł, miała w Izbie przeciwnych temu 
zdaniu Reforma.  Ofiarował tedy Reformatom Krol ła- 
fkawy Fundacyą w Warfzawie y Kościoł pod Tytułem S. 
Antoni:go. Idąc za Krolew(kim przykładem pobożni Pa- 
nowie, oraz maląc przed oczami żywe dowody wyfokicy 
cnoty W.O. ALEXANDRA, y Towarzyfzow lego, po 
rożnych mieyfcach nowe ofiarowali dla zaczynaiąCey fię Re- 
formy fundacye, iako to w Zakliczynie, w Gorce, w Ofe- 
cznie, w Wieliczce, y w Chołczu. Zeby zaś nietylko w 
liczbę Klafztorow y ofob mnożyła fię Reforma, wielkicy 
przykładał pilności, ftanowiąc mądre prawa, fam teź przy- 
kładnym życiem, iako Wodz chwalcbny, do wizyftkiego 
dobrego przyprowadzał, y zachęcał. Nie folgował fta- 
rym lacom, nie uftrafzyły go mrozy, y lady, ale dalekie 
podroże piefzo odprawował. Sam chleba żebrał, y tym fię 
cicfzył bardziey, im więcey niedoftatku, umartwienia, przy 
uboftwie Zakonnym, zakofztować mu fię trafiło. Uważa- 
jąc zaś że w krotkim czafie BOG łafką fwoią pobłogofławił 
pracom lego, ażeby tym lepiey mogł fię bogomyślnością 
zabawiać; Konwenciki ubogie podzieli? na dwie Kufłodye, 
naznaczywfzy Małopolikiey W. O. Felixa Mąkowfkiego. 
Wielkopollkiey W. O. Benedykta Bułakowikiego. Sam 
zaś, iako wyfłużony Zołnierz, do fpoczynku e pracach 
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ferdecznie wzdychaiąc, przez fpokoyną bogomyślność, przy 
zwyczaynych pracach Zakonnych, y modlitwie, gotował 
fię do naftępuiącey śmierci. Lubo y przed tym nic go 
tak zatrudnić. nietnogło, żeby więkfzey części na zafługę y 
pracę około włafnego zbawienia, nie miał obracać. Po- 
nieważ oprocz codziennego nabożeńftwa, po pół roku 
zwykł odprawiać Rekollekcye, przy oftrych poftach, y tak 
ścifłym milczeniu, że chyba w gwałtownych potrzebach 
kilka fiow przemowił. Refzcę tedy wieku na chwale Bo- 
fkicy, y pracowitym ftaraniu fię ościfłe zachowanie poślu: 
bioney Reguły firawiwfży, zwątiony przy fłarości na fiłach, 
z wiclkim Braci y Swieckich żalem, przeniofł fię do chwały 
wieczney w Warfzawie. Na pogrzeb lego zbiegli: ię ro- 
żnego ftanu ludzie, ktorzy Habit lego na fztuçzki kraiali, za 
Relikwie chowaiąc. Sam reż pobożny Krol, . z Senatem y 
Dachowieńltwem był przytomny, z nabożeńłtwa ku Sładze 
Bożemu, całując Habit zmarłego. Uczcił y BOG rożnemi. 
falkami przez przyczynę W Oyca od ficbie wyświadczo- 
nemi; między kcoremi liczy fię cudowne uzdrowienie Xię- 
dza Probofzcza z Nadarzyna, ktory na wiećzny dowod do- 
znanego cudu zoftawił Tabliczkę z napifem: Votum fecit, 
gratiam accepit. Slab uczynili, takę odebral. Gdy w 
kilkanaście lat potym trumnę lego otworzono, znaleziono 
olejek wdzięczny, ale gdy ią nieoftrożnie rufzono, ktora 
była za czafem zbutwiała, oleiek fię wprawdzie wylał, pia- 
fek iednak podobny do złotego, ( w ktory (ię Ciało rozly> 

pafo) zofłał na dnie. Aby zaś w więklzey było 
uczciwości, na niewiadomym go Bracia pochowali 
mieyfcu, świadećtwo tylko o tym na pilmie 
zolławiwizy. | 
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Debra? nadgrodę prac fwoich W. O. KAROL 
Winkler, ktory będąc Radzcą Krakowfkm, wy- 
gody y znaczne bogactwa, mężnie pogardziwłzy, 
wftąpił do Zakonu Reformatow, w ktorym żył po- 
bożnie y przykładnie. Uboftwo, y pokora, były to dwie 
fzczegulnieyfze cnoty od niego ulubione, y iaśnicy go wfzy= 
fikim zalecaiące. Chciał fię bowiem tym famym bardzicy 
wydać ubogim, im był pokorniecyfzym: pokorę zaś tym 
więcey ztwierdzał; że uboftwo, fercem y uczynkiem iawniey 
wydawał. Lubo y o infze dolkonałości mocno fię bez 
przeftanku fłarał, ofobliwie o dofkonałe nabożeńltwo, iuż 
to przez uftne, iuż przez umyfłowe modlitwy, na ktorych 
ten czas trawił, ktory według opilania Praw y zwyczaiow 
Zakonnych, był naznaczony, y ktory mu od zabaw, po? 
fłulzeńftwem obwarowanych, zbywał. Kilka razy Gwar 
dyanem obrany, zawfze fię ztego Urzędu pokornie wy- 
mowił. Przełożeni też widząc chęć Iego fkłonnieyfzą do 
pofłufzeńftwa, niżeli do rządow, z wyżfzemi mu fię nie przy- 
krzyli godnościami. Kaznodzielą icdnak był żarliwym, y 
niczmordowanym, z pożytkiem dla zbawienia ludzkiego pra- 
cuiąc, ktorey pracy nie zaniechał, Kuftofzem Prowincyi o- 
brany, y owfzem do f:mey śmierci, z wielką chęcią, y du- 
cha gorącością, fłowo Bofkie opowiadał, Takie bowiem 
miał pragnienie zbawienia ludzkiego, że ufilnie chciał, aby 
fię cały świat mogł nawrocić do BOGA. A chociaż cza- 
fem nie kazał, nadgradzał: iednak rowną pracą, iednaiąc nic- 
zgodnych, znofząc złe zwyczaie, y pobożnemi namowami 
prowadząc Dulze do zbawienia. Doświadczony od BO- 
GA uprzykrzoną chorobą onę cierpliwie znofił, y pe- 
icn zafług, umarł (zczęśliwie. Pochowany 
w Krakowie . 
ER ERSE RARA? 
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O. ANTONI Kuligowicz, wielkiuboftwa Za- 
konnego, y zachowania Reguły miłośnik, (kro- 
mny, y pokorny, zoftawfzy Xiędzem wkrotce 

ogłuchł, ktore kalettwo od BOGA chętnie przyjął. Przez 
wiele iednak lat pracy, ktorey w Spowiedzi fłuchaniu nie 
mogł podiąć, opowiadaniem fłowa Bożego, w żarliwych y 
nabożnych Kazaniach naderodził, y widział znawroco- 
nych fuchaczow, pożytek pracy (woey. W Celli ufławi* 
czny, tak z Swieckiemi. iako z Bracią, bardzo rzadko co 
mowił, ale albo czytał, albo pifaf. Tak fobie fzacował czas, 
że żadney fzkody, więkfzą bydz nie fądził, iako zgubę po- 
zwolonego do zafługi, y zbawienia czafu. Wfzyfłkie bo- 
wiem rzeczy ( powiadał ) zrownać znim nie mogą. Błąd 
poftaremu naywiękfzy bywa około tego; gdy infze rzeczy 
gwałtownie tylko, y z żalem traciemy; czas zaś dobrowol» 
nie, y żartuiąc, albo fię śmiejąc. Do Nayświętlzcy MA- 
RYI Panny ofobliwfze miał nabożeńftwo, dla tego na po- 
chwałę tey Matki, wiele Kfążek napifał, pracy fwoiey, y 
nabożeńftwa dowody zofławuiąc. Na uczczenie ley, co- 
dziennie Koronkę odprawował, y każdego dnia do Pozdro- 
wienia Anielfkiego nową przydawał pochwałę.  lednego 
dnia Matka milofierdzia; drugiego, Przeblaganiem Spra- 
mwiedlinego Sędziego; albo OŚronicielką od niefpodziewane: 
go miefczęścia nazywaiąc: a to do Pozdrowienia Anielfkie- 
go, przydaląc naprzykład: Zdrowaś MARTA Obroni- 
cielko od niejpodziewanego niebefpieczeńitna &e Ca wizy4 
fiko fobie fpifował, y chował. Zadney nigdy nie pragnął 
godntści, y owłzem od niey unikał, fame ludzi, y fwoie zba- 
wiene maiąc przed oczyma . Dopełniwfzy prac y 
zafług fwoich od BOGA naznaczonych miary» 
| umarł fzczęśliwie w Krakowie . 
Frere | 
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O. ŁUKASZ Dziubiń(ki, godnie urodzony, 
dofkonałą nauką, y scifym zachowaniem R e- 
guły znamienity . Uboftwo mocno zachował, 
nic wcale nie maiąc, oprocz Habitu, y trochę 
pifania fwego, do duchownych zabaw potrzebnego. Dla 
tego był w rzeczach duchownych gruntowny, a w pobo- 
żności dofkonały, gdyż od poftępku duchownego, y wylo- 
kicy bogomyślności, nigdy go nie zciągnęła rzeczy iakiey 
mniey potrzebna żądza. Ale to wfzyftko miał za śmiecie, 
y rzeczy tak podłe, ktore wfpaniałego rożumu, y ferca, ni- 
gdy uwieść nie powinny. Y lubo od maiętnych Rodzi: 
cow, przyuczony -do fłarania fię o bogactwa, tak iednak 
przy odmianie ftanu, y chęć odmienił, że poznawfży błąd 
pofpolity, nauczył (ię prawdziwey Chryftufa mądrości; gar- 
dząc tym, cokolwiek miłego bydź mogło. W Kazaniach 
był wdzięczny, oraz żarliwy, do ktorych aby fię dofkona- 
ley mogł gotować, wielce fię w ofobności kochał, czytając, 
lub pilząc uftawicznie. Cały czas na nabożeńftwie, albo 
pracy, czyli co duchowney, czyli ręczney -trawił. W 
Chorze zaś był ufławiczny . Pamięci rak był fzczęśliwcy, 
ze cały Brewiarz na pamięć umiał, y mogł bez niego pacie- 
rze Kapłań(kie, nie zmyliwizy fię odprawiać. W Pode- 
fzłych latach pracował około ogrodu, ażcby przyzwyczaio- 
ny do pracy duchowney, gdy dla fłabości oczu pifać, y 
czytać nie mogł, pracą rąk twoich był Braci pożyteczny . 
Pragnął ak naybardziey oddalić fię od ludzi, a z famym 
zabawiać fię Bogiem, dla tego unikał nawet Zakonnych 
Braci fpołeczności, y zdawało mu fię, że tym bardziey był 
oddalony, od Oblubieńca Dufze fwoiecy, im więcey znay- 
dowało fię ludzi, z ktoremiby fię zabawiał. Nicmu mil- 
fzego, nic wefelfzego nie było, iak znaydować fię famemu w 
iakim uftronnym kąciku Klafztornym. Nie dofyć było 
bydź w Celli, fame ciche infzych przechodzenie, zdało fię 
l bogo» 
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bogomyślności przefzkodą. Dla tego między gęftemi drze- 
wami w ogrodzie, dla milfiego ufpokoienia, zrobił fobie ias 
koby Domek Puftelniczy, gdzie fię grubym powrozem bi, 
czował, modlił, y o Bofkich rozmyślał Taiemnicach. Na 
oftątek, nie tak tęgością iakiey choroby złamany, ale fta- 
rością, y pracą zwątlony, wiedząc o godzinie śmierci (woiey, 
pofzedł do Oyca Gwardyana, uprafzaiąc, aby mu dał O- 

ley S. ktory nabożnie przyiąwizy, przy uftawicznie 
powtarzanych aktach, oddał BOGU ducha, 
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Okończył fzczęśliwie życia W. O. ANTONI 
Bruckenibial, Wielki, y Godny w Woyfku Mofkie- 

wfkim, za Piotra Alexiewicza Cara Mofkiewikiego, 
Generał. W *Woyfku będąc, a zdrugim Officycrem za~ 
cnym maiąc przyiaźń, częfło rozmawiał o prawdziwey Wie= 
rze. A gdy iednego czafu rożne przywodzili dowady, ow 
na utwierdzenie fekcy Kalwińlkiey, czyli Luterfkiey, ten 
Wiary Katolickiey, zgodzić fię iednak niemogli, ani ieden 
drugiego fkutecznie przekonać, ktoraby z nich była lepfza. 
To na ofłatek prawie iednoftaynie przyznali: że naydowo» 
dnieyfze Pifmo utwierdzało Wiarę Katolicką. Nie mogły 
iednak te potoczne rozmowy, wątpliwych dofkonale ufpo- 
koić . Owfzem im częściey to powtarzali, y ieden na dru- 
giego mocnieyfzych fzukał dowodow, tym bardziey zdawa- 
ło im fię, że więkfża w cbydwu roffa wątpliwość. Aż na 
ofłatek na to fię zgodzili, ażeby przez punkt tey przyiaźni, 
ktorą zfobą mieli, ktoby znich pierwey umarł, drugiemu 
po śmierci oznaymił, ktoraby Wiara prawdziwa w famcy, 
rzeczy była: y wtym fię roziechali. W kilka dni w fwo- 
im Namiocie fiedzącemu, y -pilno coś robiącemu, pokazuie 
fię Generałowi Bruckenthalowi, ow przyiaciel. Zdumiał 
fię zrazu, y zmiefzał, wiedząc, że gdzie mdzicy bydź był 
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powinien według wydanych Ordynanfow. Tamten iednak 
(ktory iuż był w pewney potyczce zginął ) do zadumiałe: 
go rżecze: Jam umarl,y czynię zadogyć przymierzu: W iedz, 
że cośmy mowili o Wierze Katolickiey, wpyfiko prawda 
iest. A to powiedziawfzy zniknął. Odmienił ten widok 
zaraz Generała, y pobudzi, aby owłafnym zbawieniu: 
pilniey myślał. Jakoż uważaiąc płonność światowego 
fzczęścia, y odmianę tych refpektow, na ktorych (ię niebe- 
fpiecznie infi wfpierali, pofłanowił famemu fłużyć BOGU. 
Czego iednak dla trwaiącey Woyny długo wykonać nie 
mogł, to w pokoiu do fkucku przyprowadził}; y gdy nieco 
ufpokoiły fię Woienne rozruchy, profi Cara o uwolnienie 
od fłażby. Trudno to mogł otrzymać, ponieważ fię w nim 
dla dzieł Kawalerf(kich y niepofzlakowaney wierności mo- 
cno kochał. Gdy iednak o uwolnienie uftawicznie nale- 
gaľ, daiąc fłowo, że żadnemu więcey z Krolow fłużyć nie 
miał, otrzymał, o co prolił. Uwolniony od fłużby świe- 
ckiey, począł mocno myśleć o włafnym zbawieniu, a prze- 
zieraiąc fię w rożnych Zakonach, y ich ufławach, chcąc 
BOGU dofkonalcy fiużyć, wftąpił do Reformatow: gdzie 
odmiana ftanu nie tak mu była przykra, żeby fam fobie 
nie miał umartwienia przyczyniać, tak w fpaniu, iako w ie- 
dzeniu.  W/ydziwić fię nie mogł Car Mofkiewfki, obraniu 
fobie życia tak ofirego, o ktorym nayzupełnieylzą w ten czas 
miał wiadomość; gdy wypytowania fię czym zofłał Gene- 
rał Brockenchal, trafiła ię okoliczność mowienia o ftanie Re- 
formatow . Nie ftracił ferca do W. OQyca, ow Monarcha, 
owfzem, żeby częściey miał 2 nim przynaymniey fpołobność 
mowić, profił, aby miefzkał w Petersburgu: Iakoż za roz- 
porządzeniem Papiczkim, był tamże Mifyonarzem dofko- 
nałym, przez lat fześć, y tameczne Miffye na poratowanie 
wiernych mocno ugruntował, tak niezmordowanemi praca- 
mi, y przykładnym życiem; iako znacznym u Cara kredy- 
tem y łalką. Powrociwłzy do Prowincyi ćwiczył fię ufil- 
nie w pokorze y nabożeńftwie.  Przełożonym będąc z wiel- 
ką Braci ufługiwał miłością.  Zakonną pokorę nad wizy 
ftkie Panow przekładał pofzanowania: y bynaymniey go 
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nie odmieniło Cara Mofkiewikiego, Krolow Pollkiego, y 
Pruikiego łafka: a zatym Senatorow, y Miniftrow, tak do: 
mowych, iak Cudzoziemikich zabawa, ktorey znim umyśl- 
nie fzukali.  Ofobliwie iednak Auguft II. Krol Pollki, wiel. 
ce go poważał, y aby o Pokucie przed nim kazał, upra- 
fzał. Na iego radę Rekollekcye w Warfzawie przy Kla- 
fztorze Reformatow odprawował. Tak zacnych ludzi po» 
ważenia, nie zażył na prożną chwałę, albo niepotrzebney. 
powagi okazałość, ale na pożytek dobra pofpolitego y 
chwałę Bofką, ktorych iałmużnami Kościoł y Klafztor 
na Sztolcembergu pod Gdań(kiem wymorował, y 
on naypierwfzy z Braci, w nowym Kościele 
tamże pochowany. 
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O. ANTONI Mialkow(ki, żył dofyć pobo- 
żnie y przykładnie u OO. Francilzkanow. A 
gdy tamże zaczęta była przeż O. Generała 
ich Reforma, on z iniżemi mocno dopomagał, 
nowo zaczętemu życia fpofobowi. Ale gdy po śmierci 
Generała poftrzegł, że mu fię rożne do zaczętego życia tra- 
fiały przefzkody, wftąpił do Reformatow. Y lubo wię- 
cey miał nad lat czterdzieści, wfzyftkie iednak oftrości, u- 
martwienia, pofty, znofił mocno y cierpliwie, tak dalece, że 
włodfzych w wieku, ftarfzych w Zakonie. wielu, dafkona- 
łością przechodził. © Przez oftrość życia nadgradzał opo: 
Źnienie, tak fądząc porzucone wygody, iak gdyby. mu kto 
węża zręku wydarł. Y dopiero w ten czas uznał, iak 
fzczęślwa była owa fzkoda, przez ktorą tracił wygody du- 
izę obciążające, y podnieść fię iey do BOGA nie pozwala- 
iące.  Ułatwiony tedy od wfzelkiey trudności, ciężaru: dzię- 
kował Panu, za ufpokoione fumnienie: a im więcey czuł, 
przez wyzuciefię z wizyftkiego, pociech Duchownych; tym 
fię bardzicy fłarał, o ścifłe uboftwo, z ktorego te dobra 
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wypływały. -W modlitwie był gorący, w ktorey ażeby 
mogł uniknąć roztargnienia, zmyfły fwoie trzymał na wo- 
dzy, ftrzegąc fię wfzelkicy okoliczności, ktoraby pokoy Ie- 
go wuętrzny zmiefzać mogła. Refztę życia, na pilnym 
ftaraniu (ię ocnoty ftrawił: tych ślubow (ktore z więkfzą 
gorącością powtorzył) pilno- ftrzegąc: a ufilnie fię ftaraiąc, 
ażeby, poźno do Winnice Pańfkicy przychodzący, pracą 
wyftarczył, tym, ktorzy dawniey narobotę ftanęli. Smier- 
telną ' na oftatek choroba złożony, y do niey fię pobożnię 
przygotowawfzy przed fkonaniem, Braci przytomnych pó- 

kornie przeprafzał, y aby mu przewinienia wfzelkie da: 
rowali, profit. Swiętemi Sakramentatmi opatrzo- 
ny, umarł fzczęśliwie w Krakowie. 
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BĄSTYAN Wolicki, lac dwadzieścia cztery na świe- 

cie przeżywfzy, w dzicłach Rycerfkich ftanowi Szla» . 
checkiemu przyzwoitych, znaczną część życia ftrawił. Ale 
głębiey uważaizc, iak prożna y niepewna rzecz była, o 
krorz fię tak pilno ftarał, y w ciężkie niebefpieczeńftwa na- 
rażał. Oraz, iak fzacowny uciekał czas, a do niepewnego 
końca napędzał, bez zafługi, bez pożytku, owfzem z nicbe= 
fpieczeńftwem zbawienia. Chcga y za poprzedzaigce nie- 
dofłatki wypłacić fię BOGU, y cokolwiek zarobić na zba- 
wienie; wftzpił do Zakonu Braci mnieyfżych Rieformatow « 
Gdzie BOGU taka gorgcościg ducha fłużył, że wfzyftkim 
ftał fię wzorem dolkonałego życia. W fame uboftwo bo- 
gaty, nic wcale nie miał oprocz Habitu połatanego, ktore< 
go zażywał, y Brewiarza, dla odmawiania Kapłańfkich 
Pacierzy. Mowił iednak częfto: Nic wymyślić mie mogę, 
na czymby mi zbywało. Y nie dziwno, gdyż w Niebie ca- 
le utopiony, nic nie uważał, coby go na ziemi lub + zaba- 
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wić, lub przychęcić miało. Rzeczy zaś do utrzymania ży- 
cia potrzebnych, tak zażywał, iako pośrodkow do zafługi y 
pracy duchowney. Więc o BOGU tylko, y zbawieniu 
myśląc, dofkonałą zewfząd opatrzywlzy fię cnotą, nic nie 
uważał, coby fię dotego nie ściągało końca. Ciało fwo> 
ie niedofpaniem, dyfcyplinaimi, umartwieniem, y poftami 
dręczył . Oprocz zwyczaynych poftow, włzyltkie infze, 
ktore pościć zwykł był O S. FRANCISZEK, przykła- 
dnie przy ścifłcy wftrzemieźliwości zachował. Wina, ani 
miodu, przez całe życie nigdy nie pił; a przez wiele lat, 
ani mięfa, ani ryb nie iadał.  Czyfłości pilnie ftrzegł, y dla 
tego unikał nietylko z biatogłowami, ale z iofzemi Swieckie- 
mi rozmow, y zabawy, ażeby co nieprzyftoyntgo, chociaż 
niechcący, nie ufłyfzał . A za tym niefkażonym był na u- 
myśle: y pewnego czafu (wemu fpowiednikowi powiedział, 
o tey pokufie rozmawiaiąc: Nie znam tego Szatana. W 
Krakowie lac około trzydzieftu miefzkaiąc, y częfło tamże 
będąc Gwatdyanem, ledwie trzy razy wyłzedł z Klafztoru, 
y to w gwałtownie przynaglaiącey (prawie, do zbawienia 
nakżącey.  Pilnuiąc chwały Bolkiey, mawiał, że nigdy nie 
potrafi Przełożonych fkrzętność, y zabiegi, aby wyfłarczyć 
można, według uboftwa S, Brackicy potrzebie, ieżeli Bolka 
nie wfpomoże Opatrzność. Więc Zakonnicy pilno uwa: 
żać powinni, żeby bardziey modlitwą, niżeh bieganiem o 
iałmużnę fię ftarali: gdyż Zbawiciel o chleb modlić fię ka- 
zał. A iako fam pilnował Celli, Choru, y nabożeńftwa; dla 
uchronienia fię niepotrzebnych rozmow, tak y Braci fobie 
powierzonych, od zbytniego ftrzegł obłąkania: Nie po- 
zwalaiąc, aby fię długo na świecie, lub niepotrzebnie bawić 
mieli, ktorym tylko, dla duchowney ufługi. lub pożytku bli- 
źnich, z Klafztoru wychodzić pozwolił. Pokorny prawdzi- 
wie w duchu, żadnego podwyżfzenia fwego nie pragnął. 
Jednakże Stari Zakonu uważaiąc, iak wielki pożytek mogł 
by uczynić rządem fwoim, rożne mu Urzędy zlecali, kto- 
re on pokornie przyimował; mądrze, y pobożnie fprawo- 
wał. Magitrem Nowicyufzow, Sekretarzem, Diffinicorem 
dwa razy. Gwardyancm dwadzieścia y dwa razy pofłano- 
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wiony .; Na tych wfzyftkich Urzędach dał dowody swig» 
tobliwości fwoiey. Z taką żarliwością o zachowanie nay- 
moieyfzych Przykazań Regały, owfzem famych pobożnię 
wprowadzonych zwyczaiow uymował fięsze y godniey- 
fzym o to befpiecznie mowił, a o utrzymanie oftrości Za- 
konney; obfławał. Miał wprawdzie otę żarliwość nieco 
cierpieć; częścią od: rownych, częścią od zacnieylzych, on 
iednak bynaymniey na to nie uważał, wiedząc dobrze, że 
nigdy, chwaleni od wfzyftkich nie byli; ktorzy oftro (ię z4- 
ftawiali, o fprawiedliwosć . Owfżem ciefzył fię z tego, że 
iego pofłępki w tey. okoliczności miały przeciwnikow, wic- 
dząc, że nic fię lepiey nie podoba nieprzyiacielowi dulżne- 
mu, iak to, co więkfzą dla ludzi ieft zafługą.. To zaś, co 
zmyfłom bardziey dogadza, mniey zwykło miewać prześla= 
dowania. Ze zaś ufilnie ftarał (ię o chwałę Stworzyciela, 
BOG go też udarował rożnemi ła(katni. Miał albowiem 
dar rozeznania duchow, y rzeczy przyfzłych wiadomość. 
Jednemu wftępującemu do Zakonu powiedział, że nie teraz, 
ale potym miał bydź Reformatem, co fię zyiściło, gdy 
pierwizy raz wyfłąpił, a przerzeczonego czafu, uczynił Pro- 
feffyą. Pani pewney mocno go profzącey, ażeby iey od 
BOGA uprofił potomftwo, lubo ufilnie ztego fię wymaa 
wiał, obiecał iednak oto przyczynić fię do Pana BOGA, 
co y uczynił, a gdy nalegała owa Pani o odpowiedź: 
rzekł iey W. Ociecs że Syna wprawdzie za łalką Bofką 
będzie miała, ale na więkfze fwoie umartwienie , -Co fię fta- 
ło, bo wrok Syna powiła, ale gdy przy piękney urodzie, 
wielką pociechy nadzieię Rodzicom czynił, z żalem a pra- 
wie rozpaczą Marki, zfzedł ztego świata.  Przełożonym 
będąc, dla Gości, ale olobliwie ubogich, lub dla Braci, był 
hoyny przy uboftwie, y (kromności Zakonney; fam zaś dla 
fiebie fkąpy, tak że fię zdawał, za wfzyftkich pościć. W 
Opatrzności Bofkiey miał ofobliwą ufność, ktorey dowoż 
dow w wielu przypadaiących doznał okolicznościach. A 
gdy nadziei nie było opatrzenia ludzkiego, dla gwałtowney: 
w niedofłatku potrzeby, zwykł był przed Nayświętfżym Sa. 
kramentem poklęknąwfzy, ( pouczynioney gorącey modlij 
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twie ) mowić poufale do BOGA: Panie! ci Bracia, ktorzy 
dla Ciebie porzucili wfzyftko, teraz ieść co nie maią, opatrz 
ich zmiłofierdzia (wego. Y trafiało (ię, :że przy dokończe= 
niu fow, natychmiaft rzeczy. potrzebne. do Forty przyno- 
fono. Gdy zaś ktory z Braci żalił fię przed nim, że czeż 
go nie fłało, y że ieść nie będzie co dać: karał ich mocno 
fłowami, że małą ufnością, krzywdę czynili Opatrzności 
Bolkiey, y onę dla potrzebujących tamowali. Ducha na- 
bożeńftwa był pełny; we dnie y w nocy do Choru wizy- 
fikich uprzedzał. Strafziiwą ofiarę Oktarza, z wielkim przyć 
gotowaniem, y duchowną flodyczą odprawiał. Na 'dzie- 
więć lat przed śmiercią od wfzelkich Urzędow uwolniony, 
w Celli. uftawicznie fiedział, na modlitwie fam fię z BO- 
GIEM, tylko zabawiaiąc, Zaraz z rana odprawował Mfzą 
S. przed cudownym Obrazem Pana IEZUSA na gankach 
gornych Klafztoru Krakowfkiego będącym, z wielką przy- 
tomnością y nabożeńftwem, dołyć długo bawiąc fię przy 
tey S. Ofierze. Podczas Iubileulzu Wielkiego, lubo mo- 
cno nachylony ftarością, o kiiu ledwie chodził; iednak z 
wielkz pracz zwlokłłzy fię na doł, w gościnney Izbie, fu- 
chiwał ludzi Swieckich Spowiedzi, z znacznym ich. pożyś 
tkiem, y pociecha duchownz. W ofłatniey ftarości, niko< 
mu fobie fłużyć nie dopuścił: ani żeby dla niego fmacznicy- 
fze potrawki dawano, nie pozwolił. Więc nikomu fiẹ nie 
uprzykrzył.  Wnętrzne zaś ufpokoienie, y wefele na twa- 
rzy fię iawnie, y w fłowach wydawało. Drugie Prymi- 
cye odprawiwfzy, fiedm lat przeżył w wielkiey pobożno- 
ści, dla czego inaczey go nie nazywano tylko: Świętym 
Qycem.  Przeżywfzy lat wieku (wego ośmdziefigt fżeść, w 
Zakonie fześćdziefigt dwa, pracami, y latami ofłabiony, po: 
fzędł po nadgrodę doPana. Pochowany w Krakowie. 
Na ktorego pogrzeb prawie całe zbiegło fię Miafto, y Du- 
chowieńftwo, wfzyfcy go Mężem Świętym nazywali, wizy- 
fcy iako Świętego czcili, a każdy albo z Paciorkow, albo 
kawałek Habitu, chciał mieć, nazadolyć uczynienie nabo- 
żeńftwu fwemu; oco y odlegleyfi profili. Ciało żadnego 
śmiertelności nie miało dro tylko że zimne było, zupeł. 
i2 ne 
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ne iednak, miękkie y nakłonić fię pozwalaizce zoftawało, dla 
tego w olobney trumnie złożone, z życiem lego ob- 
fzernicy napilanym, y pieczęcie Prowincyi 

zapieczętowanym. 
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cił. W. O. IOACHIM Myfzkow(ki, w iednym z za- 

cenieyfżych Domow  Polikich urodzony; na świecie 
rożnemi godnościami ozdobiony; w dofkonałym wicku 
wzgardziwizy Imienia wyfokościz, bogaćtwami, y czym 
tylko Świar tak zacnego Męża mogł omamić, wfłapił do 
Reformatow, gdzie przy Zakonney (kromności, {erca pro- 
ftocie, dał prawdziwego powołania dowody.  Kaznodzieią 
był dofkonałym.  Wikarym pilnym.  Magiftrem Nowi- 
cyufzow pobożnym.  Gwardyanem roftropnym.  Diłfioi- 
torem mądrym. Dla znakomitey pobożności, u zacnych 
Panow w ofobliwfżym był pofzanowaniu. Co go mocno 
martwiło, tak dalece, że fię ledwie czafem ota nie gniewał. Nie 
chciał bowiem krzywdy czynić prawdziwcy zafłudze, oba- 
wiaiąc fię, ażeby przez to poważanie ufzczerbku iakiego nie 
miała . Między znakamitemi cnotami, ofobliwie zalecała go 
fzczera pokora, przyiemność miła, nabożeńftwo gorące, 
roftropność, żywota oftrość, y w fłowach fkromność, kto- 
rych więcey nad potrzebę nigdy nie zażywał. Miał fzcze- 
gulny dar od BOGA, łatwość do wyłułzczenia prawdy y w 
mowienia oneyże w ludzi, ktory, gdy gorącą żarliwością 
rządził, wiele znacznych ludzi do prawdziwey Wiary przy- 
wiodł, tak, że wyrzekłlzy fię heretyckich błędow, do Ko- 
ścioła prawdziwego, y Katolickiey Wiary przyftępowali. 
W piękney ftarości, dopełniwizy laty zafług, pożegnał fię 

z światem, y pochowany ieft w Kętach. 
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pey ten nędzny świat, ktory był dawno porzu- 
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O. CYPRYAN Ruiewicz, człowiek nie tylko 
mądrością znakomity, ale pobożnością fławny. 
Dla ktorych przymiotow, tak w Prowincyi, ia- 
ko w całym Zakonie, był uczczony rożnemi 
Godnościami, ofabliwie Diffinitorftwa Generalikiego. Z 
pofłalzeńftwa trzy razy: odprawił drogę do Rzymu, -raz do 
Hifzpanii, ż wielką zafługą, ktorey przyczyniała fłabość ie» 
go, newygodnemi podrożami natężona. Swiętych Pań. 
fkich cześć, y fławę, ile mogł zawfze wywyżfzał ofobliwfzym 
nabożeńftwem czcząc S; Piotra z Alkantary, ktorego w o- 
firości życia, ile mogł ftarał fię naśladować. A nietylko 
fam pilnie fłarał fię o dofkonałość, ale też względem innych 
o zupełne zachowanie poślubioney Reguły był żarliwy . 
Pracami y umartwieniem wyfilony, zapadł śmiertelnie, w 
ktorey chorobie, przez częfte Spowiedzi y Kommunie fpofobił 
fię do fzczęśliwego fkonania. Spowiednika {wego uprafzał, 
ażeby częfło mu przy oftatnim zgonie, powtarzał owe flowa 
Ioba Swiętego. Wierze, że Oakupiciel moy żyie. Zcze- 
go pomiarkować można, że około tego Wiary nafzcy arty- 
kuła miewał niciakie od Szatana zarzuty. Ale y to wnieść 
flulznie można, że tę pokufę mężnie zawfze zwyciężał, y w 
oftatnim zgonie, onę chwalcbnie pokonał. Co iaśnieyfzym 
fam BOG chciał obiawić dowodem. Albowiem gdy przy 
pobożnych modlitwach miał życie (kończyć, właśnie w ten 

czas fkonał, kiedy śpiewano w Chorze początek Pfal- 
mu: Umierzylem, dlatego: morilem, Pochowany 
| w Warłzawie. 
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DNIA XXII. 


O. RUPERT Uchacz, iak na świecie uro- 
dzeniem, tak w Zakonie cnotą, znamienity . 
'Wzgardziwfzy prożną chlubą, ftan ubogi S O. 
FRANCISZKA w Zakonie Reformatow przy- 
iął.  Leciwym iuż będąc, z pofłufzeńftwa iednak, nauk po- 
trzebnych pilnował, y w nich rak znaczny uczynił pofłępek, 
że fam potym dla młodfzych Braci dofkonałym był Nau- 
czycielem.  Diffinitorem dwa razy, Magiftrem Nowicyu- 
fzow, y Gwardyanem, częfto był naznaczony. W ubo= 
ftwie bardzo fię kochał, nic wcale ciekawego y mniey po- 
trzebnego nie maiąc.  Ofobliwfze miał politowanie nad nç- 
dzą bliżnich fwoich, co pochodziło z gruntowney miłości 
BOGA y bliźniego . Nie mogł fuchym okiem patrzyć na 
ubogich, y gdy ich poratować nie znaydował fpofobu, ubo- 
lewał nad niemi, modląc fię da BOG A; ażeby natchnął bo- 
gatfżych, y dał im ferce miłofierne. To zaś fzczere poli- 
towanie (takoz ferca pobożnego pochodzące ) tak wielkie 
było, że gdy nie miał co dawać, dawał ubogim famego fie- 
bie.  Przełożonym zaś będąc, cokolwiek znaleść mogł wfzy= 
ftko im rozdawał, dla tego Bracia rzeczy potrzebnieyfze 
przed nim do czafi taili: żeby Zgromadzenie  iakgkolwiek 
uboga mogło mieć wygodę. Częfło wor, na ktorym: fy- 
piał nagim dla okrycia dawał, fam na famey tylko fypia- 
igc flomie. . Częfto podczas zimy w drodze fukienkę 2 fie- 
bie  zdeymował, :na-okrycie nagiego, łam cierpizc zimno 
dla miłości bliźniego... Chleb, y infze potrawy -zwyczayna 
mu było chować dla ubogich, fiebie fimego martwiac. 
Gdy zaś nie był Gwardyanem, za pozwoleniem ftarfzych, 
na ubogich żebrał, ymocnieyfzym potrzebę ich polecał. 
Raz na potrzebę Braci dane płotno zgrzebne rozkraiał, y 
rozdał między ubogich. Zdawało fię to iednemu pabo- 
żnemu Qycu, iakoby nierozmyślnie czynił. Tenże naftę- 
puiącey nocy widział, że w ślicznym Pałacu, i” Mło: 
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dzianie pokoy ieden obiiali dla W. O. RUPERTA, ktory 
wprawdzie owym grubym płotnem był ubrany, to iednak 
obicie taki luftr, y wdzięczność z fiebie wydawało, że wfzy- 
ftkie infze ozdoby przewyżfzało. Przez co poznał, iak mi- 
łe były BOGU iego iałmużny, złzczerego ferca, y miło- 
ścią bliżnich pałaiącego, pochodzące. Dla fzczerey pro- 
ftoty, (kromności, y ofobliwey świątobliwości ( lubo fam 
fobą gardził, y od inízych bydź pogardzonym pragnął) nie 
tylko Braci miły, ale Wielkim Panom był przyiemny. W, 
przeciwnościach niewzrutzoną był umocniony cierpliwością. 
Cokolwiek fię cierpieć trafiło, tak przyimował, iakby to weas 
le do niego nie należała.  Ktorą cierpliwością znofił, y o- 
ftatnią chorobę.  A.bowiem ani fię nikomu uprzykrzał, ani 
fie (karżył, lubo oprocz ffabości, miał w plecach y bokach 
znaczne rany, ktore mu fię były, od dyfcyplin, y umar- 
twienia pootwierały; pofłaremuż ich nie opatrywał, y ow» 
fzem z taką ie znofił (kromnością, iakoby albo ich nie miał, 
albo nie czuł, lubo fię iuż y robaćtwo w nich było zalęgło. 
/ To dziwna, że przy tym, żadnego fetoru czuć nie by- 
ło. Pobożnie przygotowawfzy fię do śmierci, ue 
matt y pochowany w Rzefzowie. 
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WE / f Brac SAMUEL Dąbrowfki, ledwo co domowe 
AL porzucił wygody, y: zaczął BOGU fłużyć w 

| "Zakonie życie doczelne fkończył, a wieczne za” 
czę.  Upodobała fię bowiem Panu iego niewinność, a że 
paznaczoney zafług ( przez gorętfze fłużenie BOGU) do- 
pełnił wiary, po nadgrodę za prace był zawołańy,.gdyż 
iefzcze w Nowicyacie będąc, umarł fzczęśliwie. -: Wł kro- 
ckim czafie wypełnił dofkonałe czafy. Czyfłość Aniellka 
na twarzy fię wydawała, dla ktorey wfzyftkim był wdzię- 
czny y miły, iako y dla głębokiey pokory, uniżaiąc fię nic 
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tylko Starfzym, ale y wipołnowicyufzom, dla fkłonności 
do wiżyftkiego dobrego, dla (kromności prawie wrodzoney, 
ala gorącego y nigdy nieuftaiącego nabożeńftwa, y dla in 
nych dofkonałości, ktore w leciwych Mężach wraz zebrane, 
ledwie kiedy trafiaią fię.  Prorockim duchem wiedział da: 
fkonale, kto z Braci wraz z nim w Nowicyacie będących, 
więcey fię za niego modlił, podczas choroby. Lubo Oy- 
cowie wielką z niego Zakonowi obiecowali pociechę y ozdo- 
bę, BOG iednak dla niedościgłych fądow fwoich, zebrał 
go z tego żywota, y przeniofł na fzczęśliwfzy. U= 
mieraiąc wdzięcznie spiewał owe fłowa z Pfalmu: 
W dzięczne są sady T moie Panie. Umarł, y 
pochowany w Oficcznie. 
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O. CHRYZOSTOM Dobrofielfki, w zacnym 

Domu urodzony y wychowany, młodość fwoię 

częścią na potrzebnych naukach, częścią w Obozie 
ftrawił. Ze zaś zawfze miał fkłonność do dobrego, wha- 
pił do Reformy w Kuftodyi Małopolikicy na ten czas; 
kiedy w fzczupłości Klafztorkow ubogich, małości Braci, 
y poczynaiących fię Prowincyach, prawdziwie Ewangeliczną 
mogła fię nazwać trzodką. Gdy zaś rożne ftofy y prze- 
śladowania cierpiała Reforma, on fłateczny w fwoim po- 
wołaniu lubo młody w Zakonie, od zaczętey oftrości, ni- 
czynt%nie dał fię odwieść, ale uymował fię fzczerze, ości» 
ffe zachowanie Reguły. Dla wielkiey w cnotach dofko= 
nałości, lubo Małopolfkiey Kuftodyi Profe, y tylko rok 
dzieliący w Zakonie będący, taka iednak fława światobli- 
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wey lepobyła dofkonałości, że ledwie poznany, zaraz od oy? 
cow ma Elekcyę zgromadzonych w W ielkopolíkiey Kufto- 
dyi, obrany był Kuftofzem, a potym ad Urbana VIII. U- 
twierdzony  pietwfzym tamże Prowincyałem . Urząd fwoy 
żadnego. niemaiąc względu na ludzkie upodobanie, fprawo- 
wał mądrze, y żarliwie, w zachowaniu wfżyftkich uftaw 
Zakonnych chociażby naymnieyfzych» bardzo był pilay, 
y ofłrożoy. Ze iednak cnota zwyczaynie bez prześlado- 
wanią bydź nie może; ale ten nieprzyiaciel ( ktory nas dla 
tego prześladuie, aby lub w rozpacz wprowadzi, lub od 
dobrego życia gwałtownie odciągnął ) wynayduie fpofuby, 
y ludzi, przez ktorychby prześladował wybranych. Dla 
tego y W. Ocieć mulia? bydź celem rożnych natarczywo* 
ści, ktore iednak mocno'y chętnie znofił.  . Albowiem cier- 
pliwość lego była: prawie niewypowiedziana, ktorą y nay- 
więkfże przykrości (łodził .; Co fię iawnie na ten czas wy- 
dało, gdy lubo zafłużopy, znaczną odebrał krzywdę, po“ 
ftaremuż > ( mniey fobie fzacuiąc znikomą fławę, nad zafła- 
gę) wcale ią Panu BOGU ofiarował, ani fię przed Starfze- 
mi ufkarżaiąc, ańi wymawiaiąc- Przez lat uftawiczne dwa- 
dzieścia ( powrociw(zy, do fwoiey Małopollkiey Prowincyi ) 
Magifirem był. Nowicyufzow, ktorego pracą, y pieczoła-- 
waniem przy pobożnym młodzi ćwiczeniu, zafzczepiony był 
prawdziwą świącobliwością ow nowy Ogrod S- Reformy. 
Sam: zaś ofobliwfżym. był. przykładem nabożeńftwa, wzgar- 
dy famego ficbie; y cnot wfzelakich. Na tym Urzędzie zo- 
zofłaiąc, napilał nigdy: godnie: niecfzacowaną Kfiążkę, dla 
chcących poftąpić w duchu, Teologii Duchowney, y bogo- 

myślacy,: ktora kilka razy duż przedrakowana, niew yczerpa- 
nym ieft źrzodłem wfzelkicy dofkonałości.  Zażywana zwy- 
czaynie nie tylko od Refomńiatów, alc od wielu pobożnych 
ludzi, gdyż podaie głębokie, oraz łatwe (pofoby do rozmy- 
ślania, poftępowania w cnocie, ‘y drugim do zbawienia po- 
magania, tak pracowicie, tak mądrze, y dofkonale napilana, 
żę icy nic przydać . nie można... X, każda odmiana traci. 
fmak ow duchowny, ktory BOG. wlat. był fzczegolnie w 
{erce dego: _„Napilał y Pia KGażki, 'o ad > 
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"Reguły. ktore iednak do druku nie fæ podane. Tę zaś wie» 

czne przed Bogiem y ludźmi zoftawił pamiztkę, że nauki o 
bogomyśloości, y Duchowney Teologii, Lekcye; on nay. 
pierwizy poftanowił . ` W Prowincyi Małopollkicy Diffini: 
torem, a potym Proewincyałem obrany, Zakon pobożnie 
rządził z znacznym przykładem, y rowna żarliwościz. Cho» 
ciaż mogł fobie iakgkolwiek uczynić wygodę, nigdy iednak 
nie pozwolił, aby mu ig czynić miano; czylito w pokar- 
mach, czyli w miefzkaniu, czyli w innych: okolicznościach» 
ale zawfże rownie trzeźwy, y umartwiony, oftrości życia 
bynaymnicy nie odmienił. _ W zwyciężaniu rzeczy ‘tru- 
dnych, nięprzełamany, w fprawiedliwości, y karaniu fkro- 
mny, każdego do fiebie'fię udaiącego po Qycowlku mile 
przyimował,. ku bliźnim ugruntowaną. na famym «BOGU 
miał miłosć»: Co iawnie oświadczył, gdy w Wieliczce: z 
infzemi trzema godnemi, y świątobliwemi Oycami, ofiaro- 
wałfię naufługę zapowietrzonym; z ktorego iednak niebe- 
fpieczeńftwa za ofobliwizą ła(ką Bofką zdrowo wyfzedł . 
Zycia relztę na ofobności, milczeniu, bogomyślności, y bar- 
dzo dolkonałych Kfiążck pifaniu, ftrawił. Dla tego: w 
BOGU «cale był utopiony, y uftawicznie prawie zachwy- 
cony, > W ofłatniey nawet ftarości, z zaczętego raz umar- 
twienia. bynaymniey. nie uftępował, ale’ do famego (konania . 
żył w nieodmienney świątobliwości. Umarł w Krakowie. 
Od wfzyfłkich ludzi za Swiętego miany . "Gdy fię po śmiere 
ci Ciało « lego *w'proch  rozfypało, w poźnych : czafach, 
fama. tylko ręka, ktorą pifał tak Swięte kfiążki, nienarufzoną 

zoltała, ktorą . Bracia w.olobną złożywfzy Trumienkę, 
190064 W ścianie grobowey zamurowali. - 


m. TEGOZ DNIA. 
ySzedł ztego świata W: O. MATEUSZ Wetwifź, 
“iako pobożnić zaczął, tak y dokończył życie” fwoic, 


d y W ftarości byriaymniey fobie nie folguiąc „ Przez 
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długi bardzo czas kazywał ludziom żarliwie y pobożnie . 
O to fię bowiem ufilnie ftarał, ażeby rownie był pożyteczny, 
ficwem, iako dobrym przykładem. Im zaś częścicy kazy« 
wał, tym bardziey rofła w nim chęć do pracy Apoftollkicy, 
ktorcy znaczny widział (kutek, z pociechą duchowną, gdy 
chęcnie fłuchali ludzie nauk lego. Dla tego zachęcał fię 
bardziey do opowiadania fłowa Bożego, maiąc zawfze mo- 
cną nadzicię, że przez wnętrzne natchnienia BOG łafkawy 
fłowom lego miał dopomagać. Y tak fię działo, gdyż nie 
mała w obyczaiach była poprawa, po Kazaniach Męża S. 
Gwardyanem, y Diłfinitorem będąc, zleconym Urzędom 
dofkonale zadofyć czynił. - Pokory byt ofobliwiżcy, nie 
tylko nilko o fobie zawfze rozumiciąc, w fłowie ‘y uczynku; 
ale też podłe Zakonne ufługi ( iako zamietanie, naczynia u4 
mywanie ) chętnie wykonywaiąc. W ciężkich bolach, yi- 
dolegliwościach, mężną fłateczność, y~ niezwyciężoną miaf 
cierpliwość, zupełnie fię na wolą Bofką fpufzeżaiącz y“ pod -- 
czas choroby nawet, zwyczaynego umartwieńia, (ktore ro- 
żne wynaydował ) albo pofłu: nie opuścił. * Drugie Prys 
micye odprawiwizy, żył w cichości, nikomu nigdy fię nie 
naprzykrzywiży. Z ośmdziefiąt y fiedm lat, fześćdziefiąt y 

trzy w poftach, pracy, ý umartwieniu ftrawił. Po 
ktorych rozłączyła fię z ciałem dufza, maiąca ode- 
brać zafłużoną nadgrodę w Niebie. Umarł y 
pochowany w Lublinie. 
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Okończył świątobliwego życia wielce pobożny 

Zakonnik W. O. BONAWENTURA Trufzkula=" 

wfki, dla ofobliwych darow, ktoremi go był BOG. 

hoynie obdarzył, po rożnych Urzędach chwalebnie odpra- 

wionych obrany był Prowincyałem. Na ktorcy godno- 

p wici icz wizyfikich budował, a 
: Eg | 


mą. ” 
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mądrerhi rządami, do'dobrego prowadził. Nie było takie- 
go, ktoryby napomnienią. nie miał przyjąć wdzięcznie, po 
nieważ. fłowa fprawiedlwości, ofłodzone były miłością Oy- 
cow(ką, y fkromnz powaga; tak dalece, że nie tak tofo- 
wały fę do ofoby, iako do poprawy, y dobra duchownego. 
Nadro, co przykazywał, fam pierwey przykładnie czynił; 
że mało fłow, uczyniło wiele pożytku . Byť albowiem fzcze 
rze pokorny; goraco nabożoy, w wypełnieniu obowigekow 
Zakonnych, y w pracach Duchownych ochotny, <o prawą 
żarliwy, y do wfzelkicy dofkonałości, iako W odz, nay pier- 
wlzy. BOG. też rożnemi łafkami Sługę fwego zalecił. 
Gdy raz Wifła płynał a nic wcale z Towarzyłzem y przy- 
tomnenii do pożywienia nic mieli, oznaymił mu o tym niee 
doftatku Brat, ktoremu on z wielkz ufnoscig w BOGU, od- 
powiedział: . Opatrzy: Pan BOG: A gdy do Pana ferde- 
cznie weftchnał,. nacychmiaft z podziwieniem wizyftkich, 
wielka „ryba ż rzeki na ftatek, ktorym płynęli w(koczyła, z 

sktorey mieli fulzny pofiłek. « Zyiæc pobożnie, a ną 

- śmierć gotowi będze. zalnał w Panu, y pochowany 
+ «wo Kościele Podgor(kim pod Toruniem. 


Ju. Sate o 
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nia podięte, W.O IAKOB Iafińíki, dofkonałości 

wzor, ktory wielu zmłodzi Szlachetney, fwym przy- 
ktadem do Zakonu pocizgnał. Od witapienia, uftawicznie 
ćwiczył fię w Cnotach Swiętych, y w nich codzień zna- 
cznie pofłępował. Wymownym y żarliwym. będąc Ka- 
znodzieją $łuchaczow do pole fzenia życia, y czynienia po- 
kuty mocno zachęcał. Ofobliwie zaś: w Rozmyślaniu Mę- 
ki Psdlkiey był uftawiczny, y. naytnilfza, mu , byłą; zabawa 
o ktorey rozmyślać. Taiemnicy,. na czym czas rawil, kto- 
ry mu od zwyczaynych zabaw  zoftawał. A. iakofam 
czuł wielką pomoc w poftępku Duchownym ż tego Roz- 


+« My- 


p Ofzedł po nadgrodę za prace dla BOGA y zbawie- 
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myślania, tak y. infzych ufilnie dotego zachęcał, iuż to na 
Kazaniach, iuż to przy potocznych rozmowach, przyłącza” 
iąc cokolwiek, o Męce Zbawiciela, a gorącemi fłowami, do 
rozmyślania oneyże zachęcaiąc. Czym dawał iawny do- 
wod,iak głęboko na umyśle, y fercu te Taiemnice wyryte 
były. o ktorych tak obficie, tak dofkonale, tak. nabożnie 
mogł zawfze mowić. A iako Męka Chryfłufowa, wlzyftkich 
nalżych dobr duchownych, y obfitości łafk, ieft początkiem, 
tak dla niego była wielorakich Gnoc,„y w nich znacznego 
poftępku źrzodłem. O godzinie śmierci íwoiey dofkonale 
wiedząc, nie tylko ią przepowiedział, ale gdy. iuż naftępo- 
wała, ofłatniey dobywlzy .fiły, przylzedł. z Infirmaryi do 
Refektarza, pod czas wieczerzy, y tam na środku poklękną- 
wizy, pokornie przed Zgromadzeniem wyznał winy fwoie, 
y profi? oodpulzczenie onychże, oraz o modlitwę za fobą 
do BOGA. Pożepnawizy wfżyftkich, y profząc Przełożoa 

nego o Błogofławieńftwo, teyże godziny BOGU du- 
cha oddał. Pochowany na Podgórzu 
pod Toruniem... 
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O. WOYCIECH Sudowicz, cząfow owych 
kiedy Reforma rożnemi trudnościami, y prze- 
śladowaniem ściśniona była, wiłąpił do Zako- 
| nu, w ktorym zaraz na początku dał dowody 
pobożności, iakim miał bydź potym. Zakonoikiem.  Iakoż 
rożnemi ozdobiony cnotami, na Zakonne był wyfadzony 
Unędy, na ktorych im wyżcy ftanął, tym iawnicyfżzym był 
przykładem; y, do dobrego pobudką . ; Zarliwością roftro- 
pną, © zupełne zachowanie Reguły mocno -fię taraf, a bę 
dąc Kulftofzem, pielzo, y bez wlzelkiey opatrzności ludzkicy 
chodził do Rzymu. Co w drodze niewygod wycierpiał, 
każdy. zmiarkować może, 87 uważy, że na ten czas Refor, 
m _ ma 
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ma w famych tylko Włofkich Kraiach: kwitnęła, wfzędzie 
-. 2a$ po drodze, albo nieznaiomych fłańu tego, albo przeci- 
wników miała. W. Rzymie dla utrzymania ścifłego za- 
chowania ' Reguły, wiele prac podiął, y przefzkadzaiących 
trudności, mężnie zwyciężył. «Do Qyczyżny powrociwłzy; 
żył fpokoynić, daleki od włzelkiey godności, o to fię fzcze- 
guloie fłaraiąc, aby Braterfka miłość iak naybardziey ugruns 
tówaną, a.poprzyfiężone śluby naydo(konaley zachowane 
były .  Przykładrym życiem włżyftkich budeiąc, * na'mo- 
„ dliewie uftney, y bogomyślney był uftawiczny:"" Długie y, 
"uprzykrzóne fuchoty cierpliwie znofił .  Dopełniwizy 
S> lat, zafłig; y prac Zakonnych, owe wyinowiwfzy ' 
+" *nabożnie fłowa: W ręce T-wote Panie, polecam 

© ducha mego; fzczęśliwie Ikonat, pochowany ` 

R3 9wa w Zakliczynie, © 00 


| wiki | | | ; 
- TEGOZ DNIA. | 


Ni śmiertelnego życia dokończył, nieśmiertelnego 

zaczął W. O. IAKOB Wolfki, dla dofkonałości 
D: naukach w ofobliwym był u wfzyftkich pofzano- 
waniu, oraz dla cnotliwych obyczaiow. Czynił zadofyć 
powinności prawdziwego Zakonnika, gdy należytą BOGU 
cześć oddawał, oświadczaiąc powinną ufługę w nabożeń- 
ftwach, y wfprawach do pobożności należących: oraz bli- 
Źnięmu miłość, w czymkolwiek mogł fię prżyfłużyć. Ta 
przychylność ku wfżyftkim złączona z pokorą, przyiemoym 
go czyniła wlzyftkim: braż zachęcała do naśladowania 
cnót dolkonałych, ` Dla tego na rożnych w Zakonie bywał 
Urzędach, na ofłatek y Prowincyałem obrany, ktore go- 
dności: ozdobił fzczegulnie przykładnym życiem.  Kazno- 
dzieia wymowny y dofkonały, pracy fwoiey Apoftollkiey 
dowody zoftawił w Druku. Nie miał żadnego względu 
na ficbic, “ale cylko na BOGA, y dobro pofpolite, więc lubo 

A go 
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go mogły wymowić zafługi, y poprzedzaiące prace, gdzie 
iednak widział potrzebę, nie żałował nigdy fif na ulługę 
Braci. Dla tego fkończywfzy Prowincyalftwo, częfto Bra: 

xci Teologią y Filozofią dawał, a przygotowawłzy fię 
pobożnie do śmierci, SS. opatrzony Sakramentami, 
Umarł w Podgor(kim Klafżterze przy Toruniu. 


gw i 
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Braci Laikow, miłość BOGA przez nabażeńftwo, y 

modlitwy, miłość zaś blizniego przez politowanie fię 
nad nędzą; ludzką, tak fię iaśnie w nin wydawała; że Prze= 
łożeni widząc iego (kłonność ku wfzyftkim, y w dobroć po= 
bożną obfituiące ferce, zleci mu Urząd:pilnowania chorych. 
Co on chętnie przyiął dla miłości Bofkiey, każdemu tak u< 
fługuiąc, iakoby. Chryftufa w każdym widział. Zaden nie- 
_ wczas, żadna obmierzłość przykra nic była, ale przez wiele 
lat, pilnym będąc A ptekarzem, cokolwiek mogł, z wielką mi- 
łością wyświadczał chorym. Samego. iednak dla zupełnicy- 
{zey zafługi chciał Pan BOG cierpliwością doświadczyć ¿ 
Albowiem około lat trzydzieści zaniewidziawfży, ta kalectwo 
"cierpliwie znofił; a iako Iob fprawiedliwy, ranami oblypany, 
bołeść wielką cierpiał, gdy częfto robaćtwo fię lęgło w ra- 
nach one toczący. W tym iednak wfzyftkim, żadnego pro- 
żnego, albo przykrego nie wymowił fłowa, ale uftawicznie 

BOGU dziękował, biiąc fię w pieri. Koniec prac, 
*począcek nadgrody odebrał „przy śmierci przykła; 
dney, y pobożney, ktora go: potkała w Klafzto- 
i rze Miedniewickim. 


p= ADRYAN Zawadzki; w fłanie pracowitym 


ETET 
|. PR 
STM 


Mm2 e DNIA 


144 Zijcia WW. Sług Bofkich 
DNIA IX. 


O. EPIFANI Wołek, od famego wfłąpienia 
do Zakonu niezmordowanie . pracował wia- 
rzmie Chryftufowym dobrowolnie podiętym . 
Oprocz zwyczaynego nabożeńftwa, y umar- 
twienia, infze nadzwyczayne fobie przyczyniał, y trafiaigce 
fię chęcnie znofił. Maiac dar do Opowiadania fłowa Bo» 
żego, zażywał go na poratowanie bliżnich fwoich.  Zarli- 
wie kazywał naftępuizc na grzechy, oraz madrze zbiiaizc 
błędy, y zarzuty Heretyckie. Dobrodzieyftwa. Bofkiego 
w oświeceniu infżych, fobie użyczonego; umiał madrze zażyć. 
Czafcm modlitwy: zaniechawfzy dla ufługi bliźniego, ażeby 
mu nie upływał czas, do pozylkania Dufz ginzcych. Nie 
odfiralzyły go od prawdy Katolickiey fpodziewane niebe+ 
fpieczeńiltwa, owłżem iako był w Wierze moćny, w miło 
ści goracy, pragnał cierpieć, cokolwiekby fię trafić mogło; 
dla utwierdzenia Wiary. Ztad pochodziło, że gdy lamego 
tylko BOGA, y prawdę miał przed oczami, bez wfzelkiego 
względu. na przytomnych na ten czas w Polfzcze Heretykow, 
kazał befpiecznic przeciwko wymyślnym błędom. . Od 
Szwedow poimany więzienie, naigrawania, bicia, vy fzyder- 
ftwa mężnie ponofił, ani niecierpliwości nie pokazuiąc, ani 
odmiany; z ktoreyby mogli:rhieć iaką oruchę: odfłąpienia 
prawdy. nieprzyjaciele Wiary. S: Agdy widzieli, że nic 
przedłużeniem mąk 'nie wfkoraią „/ Umyślil okrutna śmier- 
cig zgładzić go z świata.  Y naradziwizy o ipofobie śmier: 
ci, . poftanowili iednoftaynie, aby do pala, W. Oyca EPI- 
FANIEGO przywiazali, y oplotfzy kofz na głowie lego; 
armatnego prochu weń nafypali. Znofił przefzłe rany z 
dziękczynieniem BOGU, a przyfzła mękę fłodził fobie wipo- 
mnieniem uwieńczonego cierniem dla nas Zbawiciela. Za: 
palono potym proch ow, ktory mu głowę y oczy wypalił, 
y tęgościa fwoig kark nadłamał. W nieznośnych bole. 
ściach żył scizcze y z BOGIEM ziednoczony, do niego na 

"M Soti A 
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bożnie wzdychał. Y długo w mękach żyiac, naoftatek 
przefzedłlzy przez ogień y wodę utrapienia, wyczyfzczona 
Dufzę BOGU oddał . Po kilku lat Ciało Iego z mieyfca, na 
ktorym chwalebne Męczeńltwo podiął wykopane, y głową 
zupełna znaleziona była; aby z temi, z ktoremi żył odpo- 

czywał, y przytomnością Ciała (wego przykładoe ży- 
cie przypominał, przeniefiony ieft, y pochowany 
w Pułtufku. i 


BEEE 
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wiki, Zakonnik przykładny y pobożny, przy użyczo- 
ney fobie od BOGA mądrości, (kromny y pokorny. 
A iako gora, ktora [pływaiących defzczcw utrzymać niemo- 
że, ale 1e na potrzebę nizin obficie zlewa: tak y on zboga» 
cony rożnemi cnotami, oświecony dolkonałą nauką: Tych: 
że famych darow  Bofkich infzym użyczał + Y nie prze- 
ftawał na tym, że uftną nauką wielu.do pobożnega wzbu- 
dzał życia, ale też dla pożytku Duchownego infzych napilał, 
Kfiążki, iednę o prożności świata. ktorey dał Tytuł: Rog: 
brat. Drugą Łaciń(ką nazwaną: Pofilek Duchowny. Dla 
fłażących chorym, y mającym umierać bardzo potrzebną, 
y częfło zażywaną. Po Sckretarftwie Diffinitorem obrany, 
lubo żadnych nie pragnął godności, czckały go iednak dla 
pobożnego życia, y cnot wielorakich.  Powracaiący z Kon- 
gregacyi, Paraliżem w.drodze zarażony, y w tey niemocy 
połtora Roku do fzczęśliwey gotuiąc fię śmierci, za- 

fnął w Panu, y pochowany w Klafztorze Pod- 

górfkim . 
95900050FEVE. 
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piz fię z padołu płaczu W. O. IOZEF Dąbro- 
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£ CENTYM Oporowikim, lubo na rożnych miey- 
{cach iednegoż pofłaremu dnia y Roku. dali 
świadectwo męftwa Katolickiego, y dakończyli chwalebnie 
Zakonnego życia. Obydwa. dofkonałemi byli Zakonnika- 
mi, y według fłanu {wego pracowitemi. Iakby fię podo- 
bali BOGU, tym chciał oświadczyć, gdy ich do obfifzey 
wybrał nadgrody. A ktorych widział dofkonałości Wy: 
znawcow pełaemi, ( ufpofobiwfzy do wytrzymania mak dla 
fprawiedliwości, niewzrufżoną cierpliwością) godnych uczy- 
ni? Męczeńfkiey Korony.  Pierwfzy tedy O. ADRYAN 
od Kozakow poimany, bity, y znieważony, na oftatek na roz- 
łożyftym drzewie, iakoby na Krzyżu rozciągniony, aby tym 
dłużize cierpiał Męczeńftwo, mie wraz, ale powoli, fpilatmi, 
y fzablami pokłury.  Rozpamiętywaiąc Mękę Zbawiciela, 
na Krzyżu wifzacego, y w Rany fię ego polecajzc poża- 
danego chwalebnie dokonał Męczeńftwa. e. 


Bi zaś WINCENTY iako pobożny y (kromny 
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Zakonnik, profzac u Dobrodzieiow iałmużny, dla 
| Bracz od Węgrow poimany, po ulicach fromotnie 
włoczony, kiymi okrutnie zbicy, zaiadłym Heretykom był 
do woli ich naśmiewifkiem.' Naoftatek fzablź ranioni DY 
izpadz pchnięty, nabożnie wzywaigc Imienia IEZUŚ, y * 
Przenayświętfzey MARYI Panny. Dofżę woiz Panu 
` BOGU polecaizc, pofzedł po nadgrodę cierpliwości “ 
|| y Koronę Męczeńlkz, 0 


WRREB | | 
DNIA XIV. 


| O. KAROL Zegartowicz w krotkim czafie, wy- 
pełnił bardzo wiele zafług, y dofkonałoście nadgro* 
| "dzi, 
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dził krotkie życie fwoie- Bo tylko lat czternaście liczył w 
Zakonie, wlzyftkie iednak obfitowały w wielkie zalługi. 
Nabożeńfłwa pilnował na pczękład” wfżyłłkim. Miłością 
ku zbawieniu dufz pałaiący, w Kazaniach nauczał ludzi chro- 
pienia fię złego y czynięnia dobrze, z wielką  żarliwością . 
Chociaż był młody, w Kazaniach iednak ani nic płochego, 
ani prożnego, y znikomey chwale fłużącego, ffychać nie było. 
Ale iako tchnął wfzyftek gorącą żarliwoscią; tak y fłowa 
lego były pełne Ducha Apoftollkiego , Wielkopoftne Ka- 
zania fkończywfzy w Kollegiacie Zamoyfkiey, chorobę za- 
czął, y powoli fchnąć. z zupełnym oddaniem fię na wolą 
Bofką pilnie gotował fię na śmierć, ktorą zwyrokow Bo- 
fkich chętnie przyiął, z żałem Braci y Swieckich, ktorzy 

go dla świątobliwey układności, y (kromności Zakon- 
ney ( przy infzych cnotach ; wielce czeili, y kocha- 
li. Pochowany w Zamościu. 
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W O. ERYK Morecki, wftąpiwizy do OO. Ber- 
nardynow, y tamże Profeffyą „uczyniwizy zna- 
„A czny uczynił pofłępek w cnotąch SS. Pragnąc 
zaś więkizey fpofobności, dozupełnego zachowania Regu- 
ły poślubioney, y pożytku Duchownego, przeniofł fię do 
OO. Reformatow . Gdzie przez lat dwadzieścia cztery, 
świącobliwości dla wfzyftkich był zwierciadłem. W oby- 
czalach byłfkromny, y poważny, w fzczerości umyfłu zna- 
komicy; godnościami pokornie gardzący; wfżyftkim miły, 
famemu tylko fobię y ciału włalnemu; nieprzyiazny, ktore 
pofłami, miedofpaniem, do krwi biczowaniem, y pracami rak 
Duchownemi, iako ręcznemi, pod pofłufzeńftwo Duchowi 
podbiiał „` Nabożeńftwa _pilnutącego nigdzie znaleść nie 
można. było, tylko, albo w Chorze, albo w Celli. Ku Nay- 
świętfzermu Sakramentowi ofobliwfze miał nabożeńftwo, więc 
dla lego uczczenia więkiżą T dnia, y nocy, w Koscielę 
nz na 
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na modlitwie przeklęczał. - W podefzłym wieku, owfzem y 
w fłabości, zwyczaynego umartwienia nie opufzczał. W 
ofłatniey chorobie, tego dnia, gdy miał umierać ledwie fię 
mogąc z łożka zlunąć, niechcąc lobie iednak bynaymniey 
w umartwieniu folgować, zwyczayną uczynił dyfcyplinę . 
Sakramenta S$ z wielkim przygotowaniem y nabożeńftwem 
przyiąwfzy, gotuiąc fię nabożnie, a tefkliwie oczekiwa- 
iąc naftępuiącey śmierci, oddał $tworcy fwoiemu 
Ducha. Pochowany w Zamościu. 
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DNIA XIX. 


770. ATANAZY Atyniki. "Nad godne urodzenie, 
godnieyfze było lego Zakonne życie, w ktorym tak 
dolkonale polłępował, że Scarfi maiąc wzgląd na 

cnoty lego, icizcze Teologii fluchaizcego, uczynili Wika- 
rym w Konwencie Warfzawikim.  Pofłanowiony potym 
Lektorem Filozofii, y Teologii przy pobożności, zadofyć 
czynił pofłufzeńftwu, poruconych fobie, nie tylko nauczaigc 
porrzebney umielętności, ale ipofobow do(konałych poftę- 
powania w cnocie. Do czego, mocno fłużyły lego dobre 
przykłady. W uboftwie Ewangelicznym bardzo fię kachał, 
zupełog nadzieię pokładaizc w Opatrzności Bofkiey, ktorą 
go nietylko hoynie, ale cudownie opatrywała. Gdy ba- 
wiem Roku 1667. w Klafztorze Goreckim był Gwardya- 
nem, a przez niedoftatek Obywatelow, Bracia niczym o- 
patrzeni nie byli, rozkazał W. O. ATANAZY, trochę 
chleba podzielić na wfzyftkich, y w kufliki wody ponalewać; 
fam zaś zebrawfzy Braci, pofzedł"do Kościoła na modli- 
twę, ktorg gdy fkończył, przyiachał foga od W. P. Zas 
krzewlkiego Podftolego Kalilkiego, y profił, aby mogł wi- 
dzieć Refektarz; gdy zaś owe bardzo fzczupłe, y ubogie. 
zafłał przygotowanie, w kuchni zaś wcale” nic fię gotnigceś 
go nie znalazł; proli? Oycow, aby fię zatrzymali, albowiem 
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ù Pana lego fługa nie dawno zmarły pokazawfzy fię oznay. 
mił ooftatniey potrzebie Braci, uprafzaigc, y dla BOGA, 
y dlafwoich dawnych zafług, aby potrzeby ich opatrzył. 
„Czemu zadofyć czyniąc Pan pobożny pofyłał zaraz zna- 
czną iałmużnę, dla pożywienia Oycow. Obrany potym 
dwa razy Prowincyałem nie tylko fłowami, ale przykłada” 
mi zachęcał wfzyftkich do Zachowania Reguły.  Piefżo 
bowiem: obfzerną wizytował Prowincyą. Tak we dnie, iak 
w nocy, infzych:na nabożeńftwo do Choru uprzedzał, chy= 
ba mu choroba; albo wielkie zatrudnienia do tego przefzko» 
dziło . Z fzczegulnego nabożeńfłwa ku Nayświętzey MA% 
RYI Pannie, obrał fobie miefzkanie przy ley Cudownym 
Obrazie, na Łękach pod Bratyanem, do ktorego nabożcń- 
Rwa wizelkiemi fpofobatmi infzych zachęcał, y fam uftawia 

cznie (ię modlił. Do zbliżaiącey zaś dofkonale ptzy» 
gotowany śmierci, umarł, y pochowany tamże. 


o gatek 
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AP Szedł z tego świata W. O. FELICYAN  Bielfki, z 

Ø znaczney Familii w Woiewodztwie Lubel(kin:, młodo 

' bardzo wfłąpił doRcfarmatow, ale fprzykrzywfzy fo- 
bię oftrość Zakónną wyfłąpił. Na świecie zaciągnąwizy fię 
pôd Znak Krolewfki Huffarfki; oraz fię w prawie Koronnym 
ćwicząc, do Mofkwy Rezydentem, y Komiffarzem był na- 
znaczony. Potym Pifarzem Grodzkin Łukowfkim uczy- 
niony, przez ten wfzyftek Czas, co raz to więcey maiąc roz- 
targnienia, mnicy fię o zbawienie ftarał: a ufidlony ftaraniem 
fię © dobra doczefne; y wydźwignieniem zaplątancy fortu- 
ny, nie bardzo fobie fzacował zafługi, y te powinności, do 
krorych gó pociągały fumnienia obowiązki. Lubo nigdy 
nie pociągnął fię radą, lub prawem, coby z fzkodą bliźniego 
bydź mogło. Gdy zaś znacznie dobr przyczynił, przy- 
krzyli mu fię Krewni, y Przyiaciele, ażeby fobie fłan Mał- 
żeń(ki obrał. Diogo fię z myślami uwodził, na oftatek po- 
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Ai awit aby zadofyć radom fprzyraiącym fobie" uczynił, 
Srarał fię tedy o Godną Damę z Domu W/W. Pifar(kich, 
fowo. odebrawfzy, czas ślubu naznaczony był. Ziacha- 
di fię zobudwu ftron Krewni, y przylaciele tym liczńiey, 
im bardzicy życzyli fobie iedni wdzięczność, drudzy przy” 
flugę oświadczyć. Idąc zaś torem, zwyczayney ku Stare 
lzym uniżoności, fłarał fię oto, ażeby Rodzicy, ( iefzcze 
na ten czas żyjący ) złożone'w rękach Ich Błogofławieńftwo, 
dali mu, przed nafłępuizcym ślubem. Ale BOG, ktory 
go zwolna pocizgnał na dofkonslfzz fłużbę: fwoig, fprawił | 
to, że Ociec na proźbę lego. oboiętnie zawfże odpowiadał. 
„Aby czynił, «coby mu fię podobało. Noc ślub poprzedza- 
izcz ftrawił bezfenng, albowiem ftaneło mu: przed oczami 
pierwfże powołanie lego, y płoche porzucenie ftanu. ” Zkad 
( rozumiał) że za Bofkim fporzzdzeniem pochodziło, iż Ociec 
mu nie błogofławił. A za tym nic mogac fię iuż więcey o- 
przeć natężaney mocno ła(ce Bofkiey, poftanowił do pier- 
włzego wrocić fię (tanu, y zaówu wfłzpić do Reformatow . 
BOGA uprałzaizc, aby mu dał łatwość do wykonania te 
go zamyfłu. Nazaiutrz gdy iuż Panna Młoda ubrana do 
Kościoła miała wyieżdzać, uprafzał, aby fię zatrzymano: 
fam zaś wybrał fię,, iakoby maiąc iachać. „do Rodzicow bli- 
fko miefzkaizcych, y iefzcze o Błogofławieńftwo uprafzać . 
W fiadłlży tedy z iednym fługa y Mafzcalerzem ‘na konia, 
„bardzo letko, y wlzyftko przygotowanie. zupełnie zoftawi- 
wfzy, profto poiachał do Sandomierza . | „Ze zaś koło wrot 
Qycowikich iachać było potrzeba, obawiaizc fię, aby no- 
„wey nie znalazł przefzkody, gdyby był wftzpił, dawfzy tylko 
Słudze przed wrotami ftoizcemu Pierścienie, y Zegarek, a. 
by ie nazajutrz Oycu oddał. . Sam iako; drugi S, Alexy O- 
blubienicę y Rodzicow porzuciwfzy, witzpił do Zakonu, 
Zalili fię, y fłufznie o taki. zawod Krewni, a przybiegłlzy 
do Sandomierza, rożnych zażywali fpolobow, aby. go od 
przedfiewziętego fłanu odprowadzili, ale na ftatecznego na- 
trafili, «ani prożbami, ani podcblebftwem,'ani proźnemi pra- 
wą pogrożkami, nic wcale wfkorać nie megac, z żalem tyl- 
ko powrocić muficli. On iednak zawody dobre ferce ku 
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fobie; kilkzdzielizt tyfięcy, przy Profeflyi nadgrodził cze- 
kaigcey do dnia Profeffyi Oblubienicy . o Nie Imieniem tyl- 
ko, ale rzecz fam był Zakonnikiem, o wfzyftko fię ftara« 
igc, cokolwiek do dofkonałości należało. lefzcze w Nowi 
cyacie będąc napifał pięknym wynalazkiem Proceff krymi- 
nalny. o Dufzne zbawienie, w ktorym wydaie fię doftate- 
cznię, y lego oftry dowcip y przezorność w rzeczach du- 
chownych. -Albowiem przywodzi owe podeyscia fzatań- 
fkie, -y wprowadzenie do grzechu, a na (ądzie  oftatecznym 
wynurzenie owey. złości, ktorą ma zawfże przeciwko ludziom. 
Pokazuie ofobliwą przychylność S. Anioła Stroża ku dufzorn, 
y lego nieodftępną pilność, około ludzkiego zbawienia. Pię- 
knie wyraża fprawiedliwość Bofką, ktora furowie karze wy- 
ftepki, tak icdnak umiarkowaną, że miłofierdziem fłodzi fię 
cała; y nafzczercy łafce (ktorą zawfze wymagać dla nas 
umie: Przenayświęttza MAR YA Panna) kończy fię obwinio- 
nego człowicka wybawienie. . Po wyfłuchaney Teologii ia- 
ko człowiek, dokonały, y wymowny: uczynieny był Ka- 
znodzieją, ;ktory Urząd z pożytkiem : Wiernych. żarliwie ode 
prawował w Zamościu, Przemyflu, Zakliczynie, Lublinie, y 
infzych mieyfcach znacznieyfzych. Wiele razy Wikarym, 
y Gwardyanem w Przemyślu będąc, a przykładnie rządząc, 
żadney pracy Zakonney nie unikał, ale tak Regułę, iako 
prawa Zakonne dofkonale zachował, y aby od infzych za- 
chowane były, ufilnie ftarał ię. Uprzykczonego Urzędu 
Spowiednika Panien Zakonnych w podefziym wieku podiął 
fię, y dziefięć lat mądrze fię na cym Urzędzie (prawował: 
w zimna, mrozy, y zafpy śnieżne chodząc opodal, a wfży- 
ftko fkromnie y. nabożnie 'znofząc . "Tę od BOGA otrzy- 
mał” łafkę, że Matkę włafną, od ktorey wziął życie, na śmierć 
dyfpóńniąc, na żywot wieczny przy fwoicy Duchowney u- 
fłudie wyprawił. "W Chorze y na modlitwie był uftawi. 
czny “i Latami y pracami zwąclony przyczynił fobie umar- 
twicñia™ albowiem ( lubo mało wińa przedtym zażywał) 
przęż kilka lať przed śmiercią, ani fkofztówał. W mowie 
bardzo był fkromńy, tak dalece, że tylko to, co koniecznie 
potrzeba było, kART « Nigdy prożnego fłowa od 
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niego nie fłyfzano; dla tego y z Świeckiemi, aby” fię nieba 
wał, y rozrywki od nich nie miał, albo nic” nie odpowiada. 
iąc, albo krotko mowiąc, że ich nie znał, onychże zbywał, 
Co nie tylko zachowywał względem obcych, ale nawet 
względem fwoich Krewnych, krotko, fkromnie, y bez nara: 
żenia fię z: niemi zabawiwizy, do Choru y tmodlicwy powra- 
cał. . Cokolwiek mu fię przeciwnego trafiło, znofiłto z ta: 
ką cichością, iakby tego wcale nie rozumiał, ani fię żalił kie- 
dy przed infzemi, ani fłowami fprzeczał. A chociaż można 
było przy fłufzności co odpowiedzieć, milczeniem iednak 
wizyftkiego zbywał. Iakieby zaś miał na ten czas ufpoko: 
leple wnętrzne, y iakoby był ziednoczony z BOGIEM, wy- 
dawały to owe akty, ktore pod ten czas zwykł był“ powta- 
rzać. Toft: Niech będzię pochwalony JEZUS Chry- 
fus, albo: Niech. będzie pochwalony Przenayświetßy S.A- 
KRAMENT . | W fłabościach uprżykrzoney wyfługi by- 
naymoiey nie wyciągał, a w oftatniey chorobie przygotowa- 
włzy fię do śtmierci; z cierpliwością wfżyfłko znośł: Prży 

modlących fię Braci ofłatnie przyiąwłzy Sakramenta; 
faczęśliwie w BOGU zafnał. Pochowany w Lwowie. 
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DNIA XX. 


O. BARNABAS Barań(ki, ofobliwzfercą pro- 
f. Rota y fzczeroście obdarzony,  Ułudzenie za 
ofobliwfzy grzech poczytał, y bardziey lobię 
obiera. milczeć, niżeli dwornie mowić, aby. w 


fiowie iakim umyfłu fzczerości nie narufzył. . Miło mu było 
tam fię zabawić, gdzie prawda odkryta bez ozdoby, lub `o- 
błudy fłow, znaydowała fię. tych naybardzicy unikaiac, 
ktorzy fię od prawdy oddalali.. Słowa iego fame świad- 
kiem były umyfłu, ktore nie gruba nieumieiętność, ale pro- 
fta rzetelność wydawały. Dlatego y twarz. nieodmienną 
zawlze była, że fłowa, y derce żadney nie prżyimowały roz 
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zności. * Pofłałzeńftwó dla niegobyło nieograniczone, gdyż 
cokolwiek rozkazali Przełożeni (chociażby co naytrudoiey« 
tzego ) chętnie wykonywał: v Nazinfzych miłófierny, prze: 
ciwko fobie zdał fię <bydź'nieubłaganym. - Zył” bowiem 
prawie famym umartwieniem. © Pracował uftawicznie, albó 
chorym ufługuiąc, albo w ogrodzie kopiąc, albo dla : Braci 
pożywienia żebrząc.  Zawłze iednak, tak w Domu; iako y 
w drodze; w napolu; y iedzeniu był” ofobliwie  wfłrzemie- 
źliwy.  Przystym po' lodach y śniegach zawfze bofo cho- 
dzif. Zeby zaś podroży: bez fzczegulney nie odprawiał 
zafługi, zawfze znalazł przy niey, taką zabawkę, ktoraby 
mu przytomność Bofką móeno przypominała. Więc idąc, 
albo rozmyślał Taiemnicę Wiary, albo .fię modhł, albo na- 
bożne Piofnki śpiewał, do'czego y Towarzyfzow (woich za- 
chęcał. W Domu na modlitwie ufławiczoy, do Choru na 
śpiewanie y. umyffową modlitwę, infzych uprzedzał, gdzie 
przez długi czas dla więklzego umartwicnia, y zafługi; na wẹ- 
złąch. Chordy klęczał, zczego potym na kolanach wielkie 
mu fię porobiły guzy, y bolączki; co on cierpliwie znofił. 
W szwyczayncy rozmowie, był przytrodny do wymowie- 
nia; y, zaikaiacy, fię, ale że miał syg aka ku 
zbawieniu dulz, y nawroceniu grzefznikow, chętnie y częlło 
kazywał.. „Pan BOG zaś fzczere lego ufiłowanie mile przyi- 
mowal, y ferca fłuchaigcych do pożytku Duchownego ufpa 
labia.. Do:tego Spowiedzi chętnie fiuchał, y radami mø- 
dremi grzefznikow pokucujacych mocno ratował. Miza S. 
z wielkim nabożeńftwem y ducha gorzcościa odprawował, 
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ubogich po trzyfła u Forty żywił. Y gdy przy tym mu- 
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rem: Kosciol; y-Klalztór topalował:» Dobródzicie iza”. oftbli: 
wizym.; natchnieniem: Bolkim, tak między. Gcbieonakład tos 
zebrali, że „ia dopłatę stefzty: tylko pięć czetwonych złotych 
nie:doftawało,  Zgoła tak między Zakonrikami,iak między 
Świeckiemi, był czczony, iako Mąż: S$. rdla: fwoich, wielkich 
cnuc' y; dofkónałości; w ktorych łatwo wmawia: przy: zna” 
+ mienitey pokorze, życia poprawę, y uczydki pobożne: - 
: W Bieczu+ Gwardyańem: będąc, pożądancyrozftaw: < 
„ chia. fię z ciałem doczekał godziny; tamże pos „vw: 
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| 3 Qżegnał (ię z światem Brac PAWEŁ Oltarzewiki, na 
g-* modliwie ufławiczay. . Dla lzczegulnego nabożeń* 
a (twa, y nic leniwey pracy, kilkanaście Jar byt Zakry- 
ityanem, którey powinności fwoiey, w ochędoftwie Kościćl- 
nego. fprżętu, w pilności okoła Ołtarzow, zadofyć czynił, ü- 
ftawicznie przy tym mowiąc Pacierz y rozmyślałąc ć0 nabo- 
żnego, bawił fię w Kościele, albo, Żakryftyi.  Cielzył ię z 
tego Urzędu, że wraz y fwemu nabożeńftwu zadolyć, mośł 
uczynić, y pofłułzeńftwo wypełnić. Srarał fię albowiem, 
ażeby ro, co rozkazano, iak naypilnicy wykonał, ftofuiąc fig 
zawize do woli Bofkiey, w rozkazach Przełożonych zamknię- 
tey, maiąc iakoby za znak naycelnieyizy, upodobania Bo- 
fkiego. wolą Starfzych. Więc łatwo mu było bydź pofłu* 
fżoytm; trzymaiąc, że co rozkazywano, ponieważ od woli 
$tworce pochodziło, mufiało bydź rzeczą lepfzą chociażby 
fię fłabemu rozlądkowi, inaczey zdawało. Ztad y wnę- 
trznie był ufpokoiony, maiąc w każdey prawie okoliczności, 
za wzor, pofłufzeńftwo. Prace tedy wfzyftkie fłodził miło- 
ścią Bolką, na ktorych dni zupełne trawił, nie pokazuiąc po 
fobie; ani zmordowania, ani żadnego uprzykrzenia. Y nie 
dofyć. miał na dzienncy pracy, ale w nocy, mało co fypia” 
iąc 
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iąę, y fam,zawczafu na lucrznią, wiławał y innych budził. 
Zbywającego po lutrzni cząfu, więkfzą. część, na modlitwie, 
y. biczowaniu, trawi.. „Przy, ścifłym uboftwie, ktorego; w 
naymnicyfzcy rzeczy. przeftrzegał, był. bardzo cierpliwy, 
na żadną fę.niew ygodę nigdy, pie fkarżąc «s W. chorobie pile 

anig. „gotuią€ BoA Ewę opatrzony $ 
gł y, Kramentami, ; fzczęśliwię . dokończył cżywia itoni 
pżasbysty vel ada Warfzavie. i 55 | Mb sTĄ 
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"p. 0O.PIOTRu Lechowfki, między darami, kto- 
„remi. gd.BOG -Wizechmogący doftatecznie os 
- zdobił, y cnotami, w ktorych od młodości fa- 
mey pilnie; y uftawicznie ćwiczył, nayzacnicy 
fię w nim wydawało nabożeńftwo ku Nayświęcfzemu Sakra- 
mentowi. To bowiem; w każdey: okoliczności zwykł był 
oświadczać, tak wnętrznemi, iak powierzchownemi aktami. 
Chociaż w włzy(tkich fprawach Bofkich, wielką lego ku fobie 
tóżpamiętywał Dobroć: gdy iedhak na t łaa a ktorą 
Zbawicieł oświadczył w poftanowieniu Nayświęclzego Sa- 
kramentu, wfzyfłkie 'infze zdawały fię tracić  fwoią okaza- 
łość. > W fpomnieńie tedy fame 'na te SS. Taiemnice, wzbu- 
dzało w nim mocny: ogień' miłości Bofkicy, y olobliwfzego 
ż pociechą Dochówńną nabożeńftwa ` Ażeby tedy iak nay- 
dofkonaley mogl doS: przyftępować Ołtarza, ftarał fię o 
czyfłość! dufzną, (powiadaiąc fię batdzo częfto.  Obrządki 
przy Mfży '$. czynił dofkonałe, maiąc na to pilne baczenie, 
aby czego nietylko w fłówach, ale w żegnaniu, y innych 
{prawach niedbale nie odprawił. Więc Mfzą S. z przy» 
zwoitą powagą, (któmnością y nabożeńftwem zwykł był 
odprawiać. "Cały też dzień wfpominaniem tak wielkicy 
świętości, nam użyczoney poświęcał Panu BOGU; ciefząc 
fię rozmowami, o tak wielkim dobrodzieyftwie nam zofta. 
wionym. ` Częfto zaś po łutrzni, pokłęknąwizy przed Wicl- 
i Ppz kim 
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kim: Ołearżem, do famego rana trwał na modlitwie. A i4ż 
ko” niektorzy uważali, że złóżywizy ręce, y wzniefione oczy 
w utaionego pod przypadłościami Chlebowemi Chryftuh 
wlepiwizy, nićcwżrafzory, mk Rup klęczał, w żachwyceniu . 
Na dopełnienie zafłig y doświadczchie fługi fwoiego BOG 
dopuścił 'chóroby; y“ dolegliwości, któte©h ż tą: znofił'cier- 
pliwością, żktorą zwykł był znofić przedcym 'trafiaiące fię 
przypadki. Przepędziwfzy”żaś w Żakonie lat trzydzieści 
ieden przy wielkicy oftrości życia, przy ulubioney ofobności 
y milczeniu, przy poftach, y wzgardzie famego ficbie, po 
śmierci fzczęśliwey odebrat- od BOGĄ wieczną prac (woich 
nadgrodę. Ciało rego Sługi Bożego, lubo zchorzałe, y od 
utnartwienia wynędznione, w kilka lat znalezione ieft nic- 
narufzone, y do tego cżafu! na pociechę Duchowną 
526 wielu, leży: zupełne «w Zakłiczynie. + 
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O., FERDYNAND.. Pufcher Lektor. S. Teo: 
logii wyfzedł z ciała na widzenie iawne tego, 
czego nauczał, częścią, «Braci ' daiąc Teologią, 
częścią w Kazaniach, y, duchownych naukach. Zakonnik 
był dofkonały, y w cnocie dobrze ugruntowany. . Wiele 
mu Pan BOG darow użyczył, ktoremi inni do fłużby Bor 
żcy y pobożności mocno byli zachęceni. W włzyftkich 
Konwentach, w ktorych tylko miefzkał, zofławił pamiątkę 
żarliwości (woicy, w nawrocych do Wiary S. Herecykąch. 
Nie miała od niego pokoiu niewierność, ale iako fam był 
mocno ugruntowany w Wierze, w miłości BOGA y blis 
źniego, tak to włzyftko w iego gorącey wydawało fię żarliwo- 
ści. Nie chował miecza w pochwach, y dofkonałcy nauki, 
nie ukrywał podłościz umyfłu; albo niedballftwem w praco: 
waniu. Ale poftrzegłizy, że mogł zażyć daru (obie użycze- 
nego na chwałę Bolka, y zbawienie bliźniego, zażywał chę- 
tnie 
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tnie, tey fpofobhości. Więc "gdziekolwiek dowiedział fię o 
Odfzczepicńcach, ftarał fię o to, aby z niemi mogł o Wie- 
rze $. mowić, y onymże błędy na oczy pokazać. Co mu 
fię fzczęśliwie udawało. Gdyż przy gruntowney nauce, o-< 
czywifta prawda Wiary S. iaśniey fię wydawała - Nadto, 
że przy rozmowach z Heretykami, nie był *natarczywy, ani 
ich Row niecierpliwościa, lub fukaniem nie zrażał, lecz miła 
y poufałz łagodnościg rozmowy fłodził, więc do częftey z 
fobz zabawy umiał ich zachęcić. Dla tego wfzyftkim był 
miły y przyiemny, nie tylko dla głębokicy nauki, y miłcy 
zabawy Duchowney, ale dla łatwości, z ktorg fłużył pro- 
fzącym fiebie, czyli to w Kazaniu, czyli w Spowiedzi fiucha- 
niu, czyli w dawaniu rad potrzebnych do zbawienia. Na 
pleurę zapadłłzy, y rożnemi, a przyktemi lekarftwami ra- 
towany, gdy fpofobu do leczenia nie ftawało, lubo ftaraią- 
cych fię o zdrowie lego Eekarzow we wfzyftkim fłachał, 
iednak pilniey fię o zdrowie Dufzy ftarał, y dò śmierci goe 
tował. Ze zaś pozwolił mu Pan BOG do famego zgo- 
nu zupełnych zmyfłow, częfto fię fpowiadał, y przyiąwfzy 
Nayśw: Sakramenta, do nieuchronney gotował fię śmierci, 
_ przez uftawiczne nabożeńftwa, y akty. ` Gdy zaś Bra- 

cia modlący fię, polecali zgon lego BOGU, on też 
lekuteńko, y fzczęśliwie (konał. ‘Pochowany 
(Ww Lwowie. | 


Mik 
DNIA XXVI. 


Rat WITALIAN Niegowiecki z młodości nieco w 

Akademii W rocławfkiey Łacińfkiego uczywfzy fię 

iężyka, potym przy rożnych Dworach zofławał. Z 
W. P. Grochollkim Pofłem do Hana Tatar(kiego iczdził 
do Krymu, przy tym niektore Kraie w Azyi położone na- 
wiedził. Powrociwfzy, idąc za powołaniem Bofkim, wftą- 
pił do Zakonu OO.Reformatow. Y lubo fam tylko ieden z 
Braci na ten czas był w Nowicyacie, wfzyftkie iednak pra 
żę q Ce, 
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cc, ktore na kilku dzielić ię maią, aby były  znośnieyfze, 

fam dofkonale ponofił. Ze zaś przykładną miłość w ufu. 

gowaniu chorym widzieli w nim Przełożeni, w Aptece y ln. 
firmaryi ufługowania Urząd onemu zlecili. Nie tak za nau. 
ką iofzych, iako chcąc zadofyć uczynić pofłużeńftwu, w 
tey nauce tak fię wydofkonalił, że fobie rownego prawie 
między dofkonałemi nie znaydował. Około lac trzydzieści 
firawił na ufłudze chorym w Krakowie, z wielką ich ratuiąc 
miłością . . Zadnego chociażby nayniebefpieczoiey chorego, 
y. owfzem tego, ktorego nieuleczonym. bydź fądzono, bez 
lekarftwa, ratunku, y ufługi nie zoftawuiąc. Prace y beż. 
fenne nocy przy chorych crawiąc, nigdy fobie nie folgówał: 
ale na lutrznią zawfze był naypierwfży, a rańo o €źwarrey 
godzinie, iuż go zafłano w Kościele. Częfta Lekarzow. do- 
fkonałych fłyfzał ufzczy pliwe przymowki y łaiania, lubo ie- 
go nigdy nie zganili leczenia, có on pokornie znofił, y cier- 
pliwic wytrzymywał, tak, że fię fami y dofkonałości, y Za- 
konney w wytrzymywaniu dziwowali (ktomności. Wfzy- 
ftkie ugryzki, nagany, y przymowki, nie były tak tęgie, że- 
by go odufługiwania bliźnim, y oświadczenia prawdziwey 
miłości. ku. nędznym, odciągnąć mogły, owfżem gdy wię- 
kfze czuł, prześladowania, bardziey fię zachęcał do cnoty, y 
czynienia dobrze, od ktorego chciał go fzatan temi przy- 
krościami odrazić. Zeby iednak tym, z ktoremi go złą- 
czyła iedność Profeflyi, pilniey Braci chorym mogł fłużyć, 
żadnego z świeckich nic podcymował fię leczyć, chyba po- 
fłufzeńftwem przyciśniony . Sama twarzy fkromna ukła- 
dność, iawnym była dowodem świętobliwości lego. Sfo- 
wa wlzyftkie do dobrego zawfze kierował końca, bardzo 
mało mowiąc, nawet czafow pozwolonych do rozrywki. 
Gdzie iednak było potrzeba lub dla chwały Bofkiey, lub 
dla zachowania zupełnego praw uftanowionych, y świąto- 
bliwie wprowadzonych zwyczaiow utrzymania, mowił zgo- 
r4cą miłością, ofobliwie młodfzych napominaiąc . Ktorzy 
tym chetnicy napominaiącego fłuchali, im rzetelniey mogli 
uznawać, że fłowa nie z popędliwości, ale z fzczerey pocho- 
dziły milości BOGA, y bliźniego. Pokory był ofobli 
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wfzey, podłe ufłogi z wielką ochotą odprawuiąc, do kto» 
rych fam młodlzych uprzedzał, nie mogąc zcierpieć, ażeby 
podaiącą fię okoliczność do zafługi, miał kiedy opuścić. 
To dziwna było, że wyfchły y izczupły będąc, tak wiele 
prac mogł znieść, yumartwienia. Zoftawiwfzy dofkona- 
łych w Aptece Uczniow, aby przy ofobności mogł o fa- 
mym BOGU myśleć, profit fię do Klafztoru Kazimirlkiego, 
tym czafem iednak z rozkazu Przełożonych fłużyć mufiał 
znaczney Dobrodzieyce Zakonu, gdzie niewczałem ztrudzo= 

ny, y fetorem zarażony, zapadł w hemoapoplexyą. _ 
Zawieziony de Lublina, tam krotko żyjąc, a dafzczę- 
śliwey śmierci pilnie fię.gotuiąc,zafnął w Pa: \ p 
nu. Pochowany tamże w Lublinie. 
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O. TEOFIL Kawecki, godne urodzenie ozdo» 
bił znaczną w cnotach SS. dofkonałością, ofo- 
bliwie wltąpiwfzy do Zakonu. Albowiem nie 
tylko przykazania, ale Rady w Regule położo: 

ne, dofkonale zachował. Taką miał pilność około włafnee 
go zbawienia, że mu (ię nic niefpodziewanego, nic tak na- 
głego trafić nie mogło, coby go z zaczętey dofkonałości zra- 
zić, lub przynaymniey wzrufzyć potrafiło. : Więc czyli fię 
zabawiał z Bracią, czyli z pofłufzeńftwa fłużył Swieckim, w 
wfzyfikich zmyfłach fławiał oftrożność za ftroża, żeby fię 
iaka pobudka do grzechu nie wkradła w ferce. Miał to 
fobie za cel, do ktorego zmierzał, ażeby co raz był lepfzym 
y dofkonalfzym, y w ten czas poczytał fię bydź fzczęśliwym, 
kiedy widział, że za pomocą łalki Bofkiey, w iakiey cnocie 
uczynił poftępek. Zgoła ftarał fię o to, ażeby nie prożoym 
tylko imieniem był Zakonnikiem, ale żeby iak naydofkona- 
ley to zachował, co Habitem zwierzchnim oświadczał. W 
ulłudze bliźnim, czyli przez Kazania, czyli przez Spowiedzi 
* ESAS był 
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był. pilnym, ofobliwą ku nim pałaiąc żarliwością. Dla tego 
za rozkazem Przełożonych, przez wiele lat z pożytkiem Duż, 
był przykładnym Kaznodzicią, y rożne Zakonne Urzę- 
„dy dolkonale (prawował.. Pracami zwatlony, docze- 
kał fię wiecznego fpoczynku w Przemyślu. 
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€77. Brat PASCHAŁ Łabilzyń(ki śmierciz Męczeńl(ka 
M zízedť ztego świata. Przy infzych cnotach,. ofo- 
bliwfza w. nim była (kromność, y milczenie. Czas 
bowietn na potrzebne obracaiąc prace, nigdy bez fłufzney 
przyczyny nie mowił. Nie zażywał nigdy ięzyka, y uft, 
tylko na chwałę Bofką, na modlitwę, y pożytek duchowny 
bliźnich. Ale utopiony zupełnie w BOGU, fercem pobo- 
żnym, y utmyfłęm iednoczył fię ztym, ktorego w całym 
życiu fwoim fzczegulnie fzukał. W umartwieniach, y prze- 
ciwnościach, był mocno cierpliwy. Do Nayświęt: Sakra- 
mentu wielce nabożny.  Utaiony pod Nayś: Przypadła- 
ściami BOG, był: dla niego, tak w rzeczach duchownych, 
iako w potrzebach doczefnych fzczegulną ucieczką,  Dła 
tego nigdzie go prędzey nie znaleziono, tylko przed Wiel- 
kim Oftarzem, gdzie ufławicznie tak znaczne dobrodzieyftwo 
dla mas wyswiadczone, nabożnie rozważał, y pokornie za nie 
dziękował. Więc też na tymże ulubionym mieyfcu śmierć 
go zafłała. Gdy albowiem Szwedzi rabowali Klafztor 
Włocławfki, on pewny będąc o dokonaniu fwoim, udał fię 
də Kościoła, a poklęknąwizy przed Nayśw: Sakramentem; 
Chryftulowi Panu Krew fwoią chętnie ofiarował. Zachę- 
caiąc fię tym famym bardziey do Męczeńftwa, że w obecno- 
si Pana fwoiego miał fię potykać. Splądrowawfzy tedy 
Klaiztor, roziufzeni Zołnierze, biegaiąc po wfzyftkich kątach, 
Brata PASCHAŁA przed Wielkim Oltaczem modlącego fię 
znalazt(zy, zwyczaiem Heretyckim y przyzwoitym okrucień- 
ftwem, nie maiąc względu na micyfce Święte, Sługę Bożego, 
ių o ła- 
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o łafkę do mężney potyczki Zbawiciela {wego uprafzaigcego, 
fzpadami tamże ukłoli. Lubo zaś rany śmiertelne były, 
chciał iednak BOG Sługę fwoiego w dłużfzcy cierpliwości 
pociefzyć, gorzcey bowiem pragnał przyizć Nayśw: Sakra- 
ment, niżeli od bolu bydź uwolnionym. A iako pragnał, tak 
uprofił BOGA. gdyż z rak iednego Zakonnego Kapłana 
przyiawfzy Nayśw: Taiemnice, y nabożnie Lekarza 
Dufzy fwoicy powitawfzy, fam pożegnał fię z światem 
y pofzedł po Koronę Męczeńikz. Pochowany 
w Włocławku. 
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Rat PAWEŁ Szczygielfki, u Dworu pewnego Xią- 

żęcia zofłaiąc Urzędnikiem, y do dallzego fzczęścia 

maiąc utorowaną drogę, poftrzegłlzy, że lubo ta by- 
ła milfza, y obfzernieyfza, ale bardzo niebefpieczna, udał fię 
ciafną ścieżką fłanu Zakonnego. Wfłąpiwfzy do Refor- 
my, utwierdził pobożnym życiem (kuteczne fwoie powoła- 
nie: (kromny, nabożny, y pracowity prowadząc żywot. 
Przez cały czas będąc Furtyanem, przykładnością {woig, 
wfzyftkich budował, żadnego nigdy nie uraził, w ufługach 
Klafztornych był pilny, y dofkonały. Tak względem Bra- 
ci, iako względem ubogich, do Forty Klafztorncy przycho- 
dzących, był przyjemny, świadczgc im ochotnie co mogł. 
Nie fłychać nigdy było od niego przykrego fłowa, ale gdy 
dla niedoftatku, albo infzey okoliczności odprawić było po- 
trzeba prolzzcego, łafkawemi to nadgrodził fłowami, aby 
umyfłowa przynaymnicy iałmużnz mogł fię przyfłużyć po- 
trzebuigcemu, gdy nie mogł wyświadczyć tego, czego pra- 
gnał. Dla więkfzey zafługi, dopuścił Pan BOG, że przy- 
padkiem wrzaca oblawfzy fię woda, ciało mu od kości ode 

padało. W tych zaś boleściach żyigc dwie Niedzieli, 
y z dziękczynieniem to doświadczenie fwoie chętnie 
Rr przyi- 
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przyimuizc, [konať pobożnie, y pochowan 
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7/7 O. DAMAZŻY Marfzew(ki, z żarliwości ku do- 
; ę ; fkonałemu zachowaniu Reguły, przeniofł (ię od 
OO. Bernardynow Rufkiey Prowincyi, da Re- 
formatow, gdzie lat wiele żyizc, ofobliwemi był przyozdo- 
biony cnotami. Między infzemi, trzeźwościz, (kromnościa, 
milczeniem, y ścifłym uboftwem. Dziękował zawfze BO- 
GU, że mu dał tę fpofobność, aby oddalony od niepotrze- 
bnego ftarania fię, mogł Iemu famemu pilnicy fłużyć, y. to 
co poślubił doftatecznie zachować. Pilno uważał dawniey- 
fzych w Zakonie żarliwość; y dobre przykłady, miał za 
wzor poftępowania w cnotach. Nie były mu żadne umartwie- 
nia przykre, widząc, że od innych chętnie były znofzone: 
a iako on nie patrzył fię tylko na dofkonałych, ale ich dofko~ 
nałości piloie naśladował: tak też fam przykładnym życiem 
infzych budował.  Niedoftacki, ktore przy uboftwie zwykły 
fię wiązać, znofił cierpliwie, owfzem wefoło; ciefząc fię, że pra- 
wdziwego uboftwa mogł zakofztować owocu. Cokolwiek 
czynił, do Przełożonych ftofowało fię woli, maiąc zawfze 
ochotę wykonać wfzelkie ftarfzych rozkazy, aby fię tylko 
fumnieniu y BOGU nie przeciwiły. Ze zaś ferce miał Bo- 
(ką napełnione miłością, tęż famę ku Braci fvoim zwykł był 
oświadczać. Albowiem z wielką przychylnością ufługiwał 
bliznim, w ich potrzebach duchownych, żadney nie unikas 
iąc pracy. Ofobliwy maiąc dar leczenia chorych y zcza- 

- rowanych, onegoż pokornie zażywał.  W'ydofkonalo- 

ny w wlzelakicy cnocie, umarł, y pochowany 
w Bieczu. 
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| Rat LEO Trufzkowfki, pracowity ftan Braci Lais 
kow przyiąwizy, zadofyć czynił powołaniu fwemu, 
naymnieyfzego na prożnowaniu nie trawiąc Czafu, 
albo fię modlił, albo potrzebną zabawiał robotą + Niewy= 
gaffe miał nabożeńftwo, uftawicznie fię modląc, nawet przy 
robocie. Nie oderwała ga od BOGA żadna praca, owlzem' 
że ią przyimował dla miłości lego, bardzicy go łączyła z 
oftatnim końcem, W każdcy tedy rzeczy, ktorą fprawo- 
wał, upatrywał więkfzą chwałę Bofką, ażeby ley mogł ( ile 
z niego było) przycżynić, przy każdey zabawie, modlicwy 
pie opufzczał. Była ta ofobliwfzą dla niego przy ciężarach 
folgą, y chociaż czafem nafiłach był zmordowany, ożywia- 
ła go iednak w fercu nabożnym przytomność BOGA, ofo- 
bliwego fłabości Wfpomożycieła. Po lutrzni, cały czas, 
aż do dnia, na modlitwie w Kościele trawił, częfto czyniąc 
krwawe dyfcypliny, y rożnemi fpolobami martwiąc ciało 
fwoie. Na lat kilka przed smiercią, połowę zarażony para« 
 lizem, co kalectwa cierpliwie znofił; przedfiewzięcey iednak 
uftawy (woicy w pracy y modlicwic; nigdy nie przełamał, 
ale comogł, iedną ręką zawfze robił, całym zaś fercem ( kto- 
re miał wolne ) do BOGA fię modlił. Do Mfzy SS. 
wielu kłęczący fługiwał , Zafług y życia dopełniwfzy, 
zainął w BOGU. Pochowany w Kalifzu . 


Legh 
DNIA II. 


O. FULGENTY Ramułt z urodzenia godnego, 
do wizelkich chwalebnych dzieł fkłonny, w Zako« 


R r2 nie 
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nie teyże fpolobności dał znaczne dowody. Albowiem co: 
kolwiek do dofkonałego Reformata należało, wfzyftko we 
pełnie wykonał, tak w zachowaniu ścifłym Reguły, iakow 
daniu przykładu, y zachęceniu iofzych do dobrego. Dh 
tego na Urzędy Kaznodzieyftwa, Gwardyańfttwa, Diffinitor- 
ftwa, Kufłofzoftwa wzięty, tak ie chwalcbnie fprawował, że 
wyżfze czekały go łatwie, gdyby mu z woli Bofkiey zdro- 
wia fiabość nie przefzkodziła, paraliżem bowiem był zarażo» 
ny, a zatym władza członkow, tak w nim była nadwącdo- 
na: że do piefzey podroży ( naktorą fami nawet f} obowią- 
zani Przełożeni) y do iolzych prac łączących fię z Przeło- 
żeńftwem znacznie ftał fię niefpofobnym. Co iednak z wie- 
lu miar było mu miło, częścią, że fię z ciężaru Przełożeń: 
ftwa, cym łatwicy wyłamał, częścią że ulubiona pokora z 
ftateczną cierpliwością do więkfzcy zafługi czyniła mu fpofo- 
bność. lednakże do przedfięwziętey pracy Zakonney fer- 
ca nie ftracił, ale więkfzą maiąc chęć nad fify, pilno fię 
ftarał o włafne zbawienie. Do Choru na Iutrznią, y każdg 
Godzinę, olafce chodził. Modlitwy umyfłowey żadney 
nie opuścił. Y te były nayznacznieyfze lego w boleściach 
rozrywki: gdy fię w chorym ciele, do wolnego y fwobodne= 
go mogł befpiecznie uciec fumnienia. Zycie pofpolite za- 
chowywał, y chociaż był chory, nie dopuścił, ażeby: mu 
fmacznieyfze miano dawać potrawy, lub więkfzą czynić wy- 
godę: owfzem przy rożnych umartwieniach, bardzo częfto 
pościł. Do Spowiedzi uczęfzczał; a nie mogąc Mfzy S. od- 
prawować, z Bracią pokornie do Kommunii przyftępował. 
Co częiło bardzo czynił, gdyż ztąd ofobliwizą czuł zawfże 
pociechę. Y chociaż fłabość znacznie go złamała, że ic- 
dnak fobie nigdy nie folgował, więc prace y umartwienia 
bardziey w mm fify wynilzczyły, iż potym z łożka witać, 
y owizem na nim anifię rufżyć nie mogł, przez długi czas, 
co on chętnie z Ręki Bofkiey przyimował, a tym czafem do 
zbliżaiącey fię śmierci, nabożnie gotował, ktorą ( opa- 
trzony SS. Sakramentami) chętnie przyiął w Kla- 
fztorze Nowomiey(kim. 


TEGOZ, 


W Lipia. 1óy 
"TEGOZ DNIA. 


O. BRUNO Kopytkiewicz prac Zakonnych 

y życia dokończył. Iako fam &arať fię pilno 

o dofkonałość, tak imfżych do niey, przykła- 

dem zachęcał, y fkutecznemi naukami prowa- 
dził, ofobliwie będąc na rożnych Przełożeńftwąch. .Poft 
$obotny ściśle, czterdziefłodniowy do Wniebowzięcia nie- 
przerwanie, przez cały czas iak.był w Zakonie, zachował. 
Reguły poślubioney mocno przefirzegał, w każdym icy pun- 
kcie. Ofobliwie iednak co fię tycze Ewangelicznego ubo- 
fiwa; y nabożeńłtwa. Pragnął wprawdzie, ażeby każdy 
Zakonnik miał wygodę, czymby fię zachęcał do ochotnego 
wypełnienia "pofpolitych prac, a ufpokoidny maiąc umyff, 
tyś pilniey aby fię ftara? o poftępck w życia Duchownym. 
Nigdy iednak nie mogł zcierpieć, ażcby nad potrzebę miał 
bydź iaki zbytek, cżymby fię narażało uboftwo. Tymbar- 
dziey, żeby w ktoreykolwiek Officinić miała fię znaydować 
taka rzecz, ktoraby uboftwu miała fię fprzeciwić. Około 
fłużby Bożcy y Ołtarżow, aby czyfło było: /przeftrzegał,, 
nic iednak bogatego, wybotnego, lub ciekawość świecką mae 
iącego, nie dopufzczał, aby dla ozdoby przyimowane yło. 
BOG albowiem ( mawia?) nie na ozdobę lub ftebro patrzy, 
ale naferce nabożne, y (kruchę Kapłanow. Nabożeńftwa 
y śpiewania w Chórze, tak dziennego, iako nocnego pilno- 
wał, y chyba choroba, albo mocno przynaglaiąca okoli- 
czność oderwała go od fpolncy modlitwy: Gwardyanem 
będąc, doznał ciężkicy nad fobą ręki Pańlkiey, albowiem 
riicznośna boleść nogi mu opanowała, do czego piefże w nay? 
ciężkie zimna chodzenie, było przyczyną. A gdy powoli 
ta bokść uftąpiła, ciężfzey doznał, gdy paraliżem był zara- 
żony .: Ze zaś.optócz władzy ięzyka infze zmyfły miał wol- 
ne, kredą naftole wypilał pożegnanie Oycow(kie, Braci Za- 
kannych, aSynow. fwoich, przeprafzaiąc pokornie, za prze: 
winieńia fwoię, yo Li Fa Were zy Tai a 
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trzony, y wolnieyfzy maiąc ięzyk, to tylko powiedział: Dziś, 
albo intro. lakoż nazaiutrz fzczęśliwie (konał. Pa~ 
chowany w Pińczowie. 


stk 
DNIA IV. 


O HIERONIM Wojakow(ki w Senator(kim 
Dorau urodzony Syn Kafztelana Lubaczowikie- 
go z Xiążętami Wilzniowieckiemi, a naybliżcy 
z Nayiaśnicyfzym Krolem Michałem 1. Krwią 
złączony, w kwitniącey młodości wfłąpił do Reformatow . 
Wielkie wprawdzie do tak zbawiennego dzieła miał prze- 
fzkody. Ociec bowiem grożbą, y rożnemi iofzei (pofoba- 
mi, chciał go od przedfięwzietego fłanu odwieść, Matka zaś 
przeciwnie, łagodnością, płaczem, y prożbami, życzyła, aby 
na świecie zoftał. Oniednak więccy ważąc BOGA powo: 
łuiącego, y włafne zbawienie, wzgardził wfżyftkim mężnie, 
co go zatamować mogło, y powziętey raz pobożney zado- 
fyć uczynił chęci. Uważał iefzcze natenczas, iak płonne 
były wfzyftkie obietnice, y nadzieie, gdy ciż fami, ktorzy o 
świata tego ftarali fię łalkę, mieli od niego co cierpieć. Wo- 
bł tedy zdradliwe przynęty chętnie odrzucić, niżełi có raz 
w więkłze wdawać fię. niebefpieczeńftwo. Więc pożegna- 
wizy Rodzicow, y Krewnych, do ulubionego raz wfłąpił 
Zakonu. Ciężko wprawdzie było młodemu, y piefzczóno 
wychowanemu, przyuczać fię do niewczafow, ofłrości ży- 
cia, przygrubfzych potraw, y rożnego umartwienia, maiąc 
iednak przed oczami zawfze BOGA, dla ktorego pracował, 
y odktorego hoyney fpodziewał fię nadgrody, wlzyftkie mu 
przykrości miłe były. Uiąwlzy fię zaś mocno iarzma 
Chryftufowego, nigdy o tym nie pomyślił, ażeby ` fię miał 
nazad obeyźrzeć, ale iakoby zupełnie zapomniawizy o tym, 

co zofławił na świecie, tego mocno pilnował; iakby mogł 

poftąpić w cnorach Świętych. Iakoż co raz to więklza 

wy- 
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wydawała fię w nim dofkonałość. Do świątobliwości grun- 
towney, przyłożył pracowitą naukę, a fwego czafu z po- 
żytkiem Zakonu, był Lektorem mądrym, Kaznodzieią żarli- 
wym, Gwardyanem przykładnym, Diffinitorem roftropnym. 
Zaden Urząd, godność, lub od Braci, albo Swieckich ucz- 
czenie, nie narulzyło w nim głębokiey pokory, ani przefzko= 
dziło do wykonania cnotliwych uczynkow, owfzem tym wi- 
docznieyfze w nim były, im. od godnieyfzego pochodziły, 
Niechciał fię niczym rożnić od pofpolitych Braci, ale iedna- 
ką odzieżą, y potrawami obchodził (ię. Sama go iednak 
cńota znakomitym czyniła, a im fię bardzicy uniżał, tym 
go BOG chbwalcbnieyfzym w oczach ludzi pokazował. lako 
zaś na świecie nie wfzyfcy fą iednego zdania, ale każdy we- 
dług fkłonności włafney, y według dobrego, lub płochego 
rozfądku cudze fprawy fądzi; tak fię erafiło y W. Qycu 
HIERONIMOWI, gdyż od włalnych Braci, Krewnych, y 
Przyiacioł (ofobliwie na początku nawrocenia fwego ) wzgar= 
dy, przymowki, żarty, naśmiewifka, cierpiał, że mogąc bydź 
u świata okazallzym, tak podły ftan przyiął. Co on bez 
obrufzenia fię przyjmował.  Riozumnie oraz y (kromnie na 
ich zarzuty odpowiadaiąc; że on bardzo dobrze wiedział, 
co uczynił, y nigdy tak wiele nie fzacował {obie na świe- 
cie, fłanu Zakonnego, ścilłym uboftwem ząfzczyconego, iak 
był fam w fobie godny, owfzem teraz przy więklzym oświe4 
ceniu Bolkim, nieznaydował tak zacney rzeczy na świecie, 
ktoraby złalką powołania lego, mogła bydź iakokolwick 
porownana. A chociaż od płochych, y światowych te 
przymowki częfto mufię trafiało ponofić: od mądrych ie- 
dnak y znaiących fię na fzacunku cnoty, y Dufży, w wicl+ 
kim był pofzanowaniu. lednakże przeciwnikow fwoich mą- 
dremi radami, (kromnością, dobrym przykładem, łagodne- 
mi fiowami, oświecał, że fię z lego pokory, y cierpliwości 
buduią, złe zdania fwoie odmieniali, godnym go fądząc, nie 
tylko uzacnych Ludzi poważenia, ale też, u nayprzednicy* 
fzych Stanow, mocney nad lego dofkonałością uwagi. Y 
łatwo znalazłby diç był fpofob, do uczczenia go nowemi na 
świecie godnościami, gdyby fam od tego nie PA ZY 

sz obie 
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fobie padły fzacuiąc Habit, przy befpiecznym 0 zpawitnią 
życiu, nad światowe wygody, godności, y polzanoyaną, 
W umartwieniu był ofobliwy, więc. pracami zwąclony,. J 
długą goraczke wylufzony, z zupełnym oddaniem fię. ną 
wolą Bolka wfzyfiko przyimował, y do fzczęśliwey Śmieję 
ct pilnie fig gotował. Uboftwo tak ścifłe zachował przez 
całe życie Zakonne, tym oświadczył, że przed śmięrciąwię 
wcale nie maiąc, pilma fwoie, y podłą czapeczkę: ( ktorey, 
dla fłabości głowy za pozwoleniem Starlfzych zażywał) O: 
Gwardyanowi oddał, obawiaiąc fię, żeby mu y. w tyg 
rzewinienia przeciwko uboftwu Szatan nie zarzucił. Przya 
gotówawizy fię dofkonale na śmierć, y zofławiwizy: zna 

<czną fławę swiątobliwości fwoiey, fzczęśliwie „zafnął 
w Panu. Pogrzebiony w Kazimierzu. 


SAk 
DNIA VI. 


h , O. EUSTACHI Trufzkow(ki. Nad fzlache: 
‘tne urodzenie, bardziey go zdobiła cnota, był 

" albowiem w Zakonie, przykładem dla wfzyftkich. 
Skromność w nim prawie Aniellka wydawała fig. A iakć 
był godnym pofżanowania zfpraw powierzchownych, tak 
- miłym był BOGU z wnętrznego ćwiczenia fię w cnotach. 
Ufpokotonego zupełnie umyfłu, świadkiem było poważne Ź 
ludźmi óbcowanie, które nic wyniofłego nie miało, ani fżcze- 
gulności iakiey, było dowodem. ale cnotą wrodzoney fkró* 
mności, okazaniem. Więc nikt fię nie odrażał, pokorną, 
fkromną, 'y oftrożną lego zabawą, owfzem budował fię Z 
fow, któremi fzczera rządziła Zakonność. Na modlitwie 
uftawiczny; w ięzyku, w iedzeniu, y piciu wielce umartwió- 
ny, dla tego, Cellę y ofobność kochaiący. W Pofłueń- 
ftwa wykonania ochotny, bez wfżelkicy wymowki lub zmats 
fzczenia w rzeczach trudnych, fobie zlcconych, wykonaniu, 
Przy pokorze wielkie miaf politowanie nad PU òfo! 
; - Sa «bite , 
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bliwie choremi, dla tego z olobliwą im miłością ufługiwał, 
nay pilniey konaiących ratwigc żadnego fmrodu, nicwygo- 
dy. albo zarazy. nie wzdrygał fię. Umiał dobrze fzacować 
Dufzę, nie żałuiąc dla nicy, życia, y zdrowia; dla ktorey, 
Zbawiciel Krew walng.: wylał. Wiedział bowiem, że ie- 
żeli kiedy blizni potrzebowali ratunku, w ten czas naybatą 
dziey, kiedy fzło o zbawienie, y gdy naywiękfzą fiłę fzatan 
wywierał. Onizaś, dla bolow, y rożnego roztargnienia, 
naytmniey fpofobności mieli, famych fiebie ratować. Wie- 
le tedy, pobożnie przy lego pomocy urmierało, y w pra- 
cach, niedofpaniach, fetorach, to go fzczegalnie ciefzyło, że 
mogł BOGU oddać te dufże, na ktore (aby z fobz na po» 
tępienie pociągnął ) mocno nacierał nieprzyjaciel. Więc 
nadgerodę za narażenie fię na niebefpieczeńftwa odebrał bez- 
krwawe Męczeńftwo; albowiem zarwawizy choroby od tea 
go, ktoremu fłużył, fam zachorował śmiertelnie, y boleści 
włzyftkie przykładną znofząc cierpliwoscią, śmierć pra- 
wie Męczeniką dla zbawienia bliżnich fwoich pod- 
iął. Pochowany w Zamościu. 


PERE 
DNIA VII. 


7 O RAFAŁ Zalefki, dwa razy ftan fwoy od- 
ii mienił; raz Szlachetny w Zakonny, wítąpiwízy 
3 do OO. Bernardynow, drugi raz tenże fam, w 
dofkoralfzy, przeniofłfzy fię do Reformatow. Gdzie żył 
znamienitą przykładnością ozdobiony; ofobliwie o ścifłe u 
boftwo y zachowanie zupełne poprzyfiężoney Repuły fta- 
rając fię: y powołanii fwoicmu zadofyć we wfzyftkim czy: 
niąc. [Do zabaw świeckich, żadna go nie pociągnęła cie- 
kawość; ale gdy mu potrzeba było koniecznie, w fprawy. 
iakie wdać fię, czynił to ktotko, aby fobie potrzebnego do za; 
flugi czafu nie urywał. ` Rofłropność w rządach wydawa- 
ła fię umiarkowana, że ani błędom, ani ciekawcy oftrożno- 
Tc ści, 


170 ` Zycia WW”, Sług Bofkićh , .- "ZĘ. 
ści (prawy legó nie'podlegały. Wielkie zwycięftwo fam 
nad fobą otrzymywał, gdy ciało poftami, niedofpaniem, y 
rożnym umarrwieniem podbiiał Duchowi ze żmyfły w o: 
firożnym zawfze trzymane zamknięcih, nic wcale wykroczyć 


nie mogły. , Dla tego znakomifzemtczłowieka Zakonnego 


ozdobiony cnotan:i;  ufpokoionego umyfłu, niepofzlakowa- 
ney fzczerości, ofobliwizym :ftał fię dla infzych przykładem. 
Przełożonym będąc, infzym torował drogę do dofkonałości, 
zofłaljąc zaś bez Urzędu wipołwiefzkajiącym, prawdziwie 
pofłufznego  Zakonnika był obrazem. Gwardyanem, w 
Bieczu będąc, paraliżem zarażony, wielkie boleści długi czas 
cierpliwie znofił, a przy uftawiczncy modlitwie, do nie- ` 
uchronney pilnie gotuiąc fie śmierci, onę z ręki Pań- 
fkiey chętnie przyiął. Pochowany 
w Krakowie. 


PoE 
„TEGOZ . DNIA 


Og BOGU Ducha W. O: ALOYZY Wydzga 


oprocz zwyczaynęy oftrości Zakonney, nowych 


fobie zawfze przydawał umartwienia. Tuż to po» 

fty zwyczayne, znadzwyczaynym odprawuiąc umartwie- 
niem, iuż dłużey przeciągaiąc umyfłowe modlitwy: iuż w- 
rywaiąc czalu od pozwolonego fpoczynku: y onże na Mmi- 
fey z BOGIEM trawiąc zabawie, A lubo młodym dofyć 
wftąpił, od lamego iednak początku ftatecznie BOGU flut 
żył bez włzelkięy nagany; owfzem pilnie w cnotach poftę: 
puiąc, był dla inizych wzorem dofkonałości. Głęboka: 
pokora, ofobliwfza (kromność, tak w mowie, iako w ukław 
dności ciała, znaczną były dla niego ozdobą. Niewin= 
ność Dufzy iawnie fię na twarz wydawała, ktorey iako ofo- 
bliwfzego daru, y zacnieylzcy ozdoby, ftrzegł zawfze pil- 
na. Unmika? wfzelkicy do tey ftraty okoliczności, wiedząc» 
że nie wiele potrzeba czalu na zgubienie tak zacnego kleyno= 
tu, ponieważ iedna płocha rozmowa, iedno rzucenie cieka. 
we ” 
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we oka, ieden zły przykład, głęboka w umyff wlepiony, 
mocno może dopomodz, do ftraty, tak wielkiego fkarbu. 
Unikał tedy wfzelkicy złey zabawy, y między ludzmi Swie- 
ckiemi nie lubił bawić, ażeby fię tym bardzicy mogł uftrzedz 
pobudki dó złego. Miłości ku chorym, y ubogim był o- 
fobliwizey. cokolwiek mogł mieć fpofobu. onego na porato- 
wanie tych. nędznych zażywał- . Gwardyanem będąc, ła- 
godnością bardziey, a niżeli (urowością do dobrego wfży* 
ftkich : pocizgał . Znędzniony umartwieniem, wpadł w:cho= 
robę, ktorą (kromnie, y cierpliwie znofił, a przyjąwfzy Nay- 
święt: Sakramenta, gdy fię bardziey fiha niemoc, a iprzy- 
krzone boleści, gwałtem z ciała wypierały Dulzę. ' Sza- 
tan też mocniey nacierał. Y lubo nie mogł mieć nadzicię, 
aby z tym wygrał, od ktorego przez tak wiele czafu zwy* 
ciężonym bywał, iednak wfzelkich fzukał ipofobow, iakoby 
złaczony z BOGIEM umyff, mogł roztargnać.  lednak W. 
O. ALOY ZY ufaizc zupełnie dzielności łafki Bofkiey, y bę- 
dgc dofkonale z Panem złzczony, od ktorego famym tylko 
dzielił fię ciałem, wefołym Duchem, oraz ufaizcym w BO: 

GU {ercem y iężykiem, zawołał owe S. Hilarego ffowa: 
M'ychodz Dufo moia! czego fie boi Co wymo- 
wiwfzy, oddał iz w ręce Stworcy fwoiego. Po- 

chowany w Zamościu, 


RE 
„DNIA X. 


77 O. URBAN 'Sternallki ftał fię godna ofiarz mi- 
łości Chrześciańlkiey. W Zakonie codziennie pra* 
- wie krwawe czynił dyfcypliny, y przy świztcbli- 
wymżyciu w cnotach wfzelakich fłarał fię iak naypilniey 
poftępować: Pragnał iakicy okoliczności, ażeby mogł ia- 
wnie: oświadczyć fłateczność w Wierze, y miłość ku BOGU, 
w rozlaniu kewi włainey, nachwałę lego. Miłość ku bli- 
żnim miał ofobliwfza, ktorz' w naytrudnieyfzych okoliczno: 
ściach dofkonale oświadczał. Uznawał bardzo dobrze za» 
- | E Ttz GNOŚĆ 
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cność Bolkż; y dobroć ku ludziom, ktorg przyftofowawizy 
do podłości fwoiey, pragnął, ażeby BOG tę podłe gliny 
garltkę, przyiał dla fiebie na ofiarę. Więc głęboko uni- 
żał (ię na modlitwie, tak uftney, iak umyfłowey. czczgc nic- 
(kończone miłofierdzie Bofkie, y oświadczaizc (ię, że chciał. 
by, Majefłac Bofki czcić, rozumem, wolg, ięzykiem; y wfzy= 
ftkiemi zmy ami (wemi, oraz pragnac, ażeby na członkach 
lego. mogło fię odryłować krwiz prawdziwey Wiary W$je 
znanie, wraz z tz miłością, ktorg czuł w fobie, goraif 
ierce. A że miłość Bofka oświadczyła fię fzczegulniey: ku 
człowiekowi, w Męce Zbawiciela, czcił zawfze z wielkim na- 
bożeńitwem, y użaleniem, Swięte. Rany, zagrzewaizc fię 
częltym rozmyślaniem CHRYSTUSOWEY ku nam miłości 
do kochania y' rarowania bliżnich (woich, w wfzelkicy go- 
dziwey okoliczności. Czynił (ile z niego było) prożbom 
ludzi udawaiacych fię do fiebie, ffachaizc Spowiedzi, dy 
fponuize; na śmierć, rady Duchowne daiąc.  Ofobliwfzy 
iednak dał dowod miłości BOGA, y blizniego, ofłatnich dni 
życia lwoiego. Albowiem, gdy Szwedzi do Pakości wpa- 
dl, -y wielu nakaleczyh niewinnych ludzi; on złością Here: 
tycką nieufłrafzony, pofzedł do iednego Katolika Śmiertel- 
nie poranionego, ażeby go Duchownie pociefżył, y do fzczę- 
śliwey przyfpofobił śmierci. Byli naten czas między Szwe=/ 
dami utaieni Zydzi, ktorzy zwyczaynym iadem przeciwko 
Katolikom zaiulzeni, naprowadzili na niewinnych Obywate= 
low, y Szlachtę, nieprzyiacioł, a dla befpieczeńftwa Szwe- 
dzką nofin barwę. Wiedząc tedy, że Heretycy o Katoli» 
ckiego nie będą fię uymówać Zakonnika, y że pod znaio 4 
mą barwą łatwo (ię urai bez zemfty grzechu, okrucieńftwo . 
Poimali W. O. URBANA, y przez dzień, y noc całą nad 
nias fię paftwils męcząc okrutnie, biiąc, y powoli kaleczącz 
a gdy przez tyle ran, więkfzą Dufzy niewinney otworzyli: 
drogę, na całym ciele fkłotego, y zmęczonego, porzucilis 
ktorego po odeyściu nieprzyiacioł, uczciwie pogrze- 
biono w Pakości. | A 
%:08595 € : * mf 
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O. BERNARD Gollki, od famego wftąpie« 
nia do Zakonu, przy infzych obficych cnocach, 
ktorych dofłatek zebrał w wyfokim ftopniu ofo- 
bliwizym fpofobem wydawało fię nabożeńftwo 

do Męki Pańikiey. Dla tego utopiony prawie w Ranach 
Zbawicielowych, uftawicznie tak wielkie rozpamiętywał Do- 
brodzieyftwo. Spolob lego zwyczayny był, fzukać BO: 
GA, nie tylko w wlzyfłkim ftworzeniu, ale też w fobie lamym; 
więc gdy co czynił, obracał fię do ferca (wego, y miarkował, 
icżeli fię to podobało Panu, ktorego profił, aby w nim za- 

wfze miefzkał. Gdy zaś cokolwiek miał więcey czafu y fpo- “ 
fobności, zaraz pomyślenie iakie fobie brał, przed oczy 
Dufzne o Męce Chryftufa Pana, a ufpofobiwfzy ferce przez 
rożne affckcy, pokory, dziękczynienia, fkruchy, y infze; 
wchodził myślą pobożną do Serca Ukrzyżowanego Chry 
ftula, ktore było w pośrodku {erca lego, zapatruiąc fię tam 
na ofobliwfzą ku nas miłość, ktora go przyprowadziła do 
pomiefienia, tak wielu ran. A na zawdzięczenie tego affe- 
ktu, ofiarował famego febie, zdaiąc fię zupełnie na wolą 
lego. Chciaf mu Pan BOG padgrodzić lego przychylne 
ferce, y uczynił go uczeftoikiem boleści, ktore dla nas po- 
diął (tak bowiem BOG kcchankow fwoich doświadczać 
zwykł przez umariwienia ) Złożył ga tedy ciężką chorobą, 
y trafił ten ftus, na mocnego y mężnego Sługę Bofkiego, 
ktory chętnie zriofł, y ochotnie. Ażeby pokazał, że fta- 
tka wnętrznego mie nadwąrhła zwierzchowna fłabość ( iako 
drugi Scyllica ) podczas takiey choroby, ftał prawie ufta- 
wicznie.. Pfowało (ię na num wfzyftko ciało, y' od kości 
prawie odpadało, on przecie-y naymnieyfzego niecierpliwo- 
ści nie pokazował, znaku ale nabożnie buiąc fię w pierfi one 
częfto ufty, uftawiczme lercem powtarzał fłowa: O/ Deas 
meus, ES omnia., BOZE moy, y wfyfiko moies Webu- 
dził w fobie mocną Wiarę, zapatruiąc fię na przytomnego 

| U w fercu 
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w fercu fwoim BOGA. Y chociaż co raz to więkłze doku? 
czały mu boleści; nic go iednak nie odrażało od Stworcy 
fwoiego, wiedząc, że ten ieft zwyczayny pofłępek, aby kos 
chanych Synow cierpliwością doświadczał: a kogo wybie 
ra do R su pociech Duchownych, prowadzi przez Czyściec 
cierpliwości. M»iąc tedy dofkonałe wnętrzne ufpokoienie, 
prawie żapomioał o zewnętrznym bolu. Y ieżeli mu kie- 
dy mocno dokuczyły rany, że iakoczłowiek nieco farknąć 
mufiał, wracał (ię do przytomnego BOGA w fercu (woim, 
y przed nim wyznawał niecierpliwość fwoią, żalił fię na o- 
ziębłość, profił o ratunek; a wnet iakoby orzeźwiony nay- 
przednieyfzym lekarftwem; czerftwiał nafiłach, y do nowey 
cierpliwości, prawdziwą wzbudzał fię chęcią. Nie dofyć 
mu (ię zdawała, teraznieyfza y przefzła boleść, gotował fię 
do nowey. Owlzem chętnie oczekiwał iey, fpodziewaiąc 
fig mocno, że mu BOG potrzebney doda mocy, na wy. 
trzymanie tego, co dopuści.  lakoż tak fię ftało, gdyż ną. 
oftatck toczyli robacy zkancerowane rany, on iednak nie 
kazał ich wyrzucać, ani wybierać. ale (rzegł iako pereł, 
ktore cierpliwości lego miały bydź na wieki ozdobą. Wy: 
© czylzczońy, iak nayprzednicyfze złoto, przygotowa- 
—. wizy fię pobożnie w drogę wieczności, zfzedł z tego 


© świata, y pochowany w Poznaniu. —. | 
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TN Miercią Sprawiedliwych : zebrany iet ztego Świata; 
Ge O. WAWRZYNIEC Zdekligiewicz. Długo na 
JJ swiecie żyłąc, y Syndykiem Apoltollkim w Przemy- 
ślu będąc, z wielką ochotą y pilnością dogadzał potrzebom 
Brackim. Widząc zaś niebefpeczeńftwa rożne, wftąpił iuż 
leni do Zakonu. Gdzie w pracy młodfżym od ficbie wys” 
rownął, chcąc całym fercem nadgrodzić opoźnienie {woles 
ktore lubo nie było prożnowaniem, zdało mu fię iednak, żę 
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to wfżyfłko zupełney dofkonałości nie miało, co nie w Za- 
konie ( do ktorego czuł dawne powołanie ) wykonało fię Z 
wiłydem wipominał, tak nierychłe przyiście do fłożenia BO- 
GU, y włafnemu zbawienie; świątobliwie zazdrofzcząc in- 
fym, ktorzy głos powołania prędzcy ufłyfzeć ftali fię go» 
dnemi.  Szczerością ferca, pokorą, y innemi cnotami ozdoa 
biony, dar modlicwy miał ofobliwy, ktorego zażywał, czę- 
ścią dla pociechy fwoiey duchowney; częścią dla infzych 
pożytku, ktorzy widząc go zupełnie ¿ BOGIEM złączone- 
go, z wielką ufnością do lego modlitw udawali fię. Z 
fzczodrobliwości Bofkiey, łafką uzdrawiania chorych, obda- 
rzony; wielom niernocnym pomagał; y fzczegulną był dla 
nich pociechą. dlako‘ drugi Tobiafz na trzynaście lac przed 
śmiercią zaniewidział, ktore kalećtwo z dziękczynieniem BO- 
GU ponoGł. Cały czas, albo na modlirwie, albo na ffu- 
chaniu Spowiedzi trawił; z wielkim bardzo pożytkiem poku- 
cuiących.. Nikomu fię z Braci, tak owygodę, iako oufłua 
gẹ, nigdy nie uprzykrzył, ale (kromnie niewygody znofząc, 
y pokornie za ufługę dziękuiąć, cokolwiek mu fię przeci» 
wnego trafić mogło, przyromnemu BOGU- w fercu ofiaro= 

wał; a fpolobiąc fię do nafłępuiącey śmierci, wyfzedł 
z tych ciemności, na oglądanie nicograniczonegą 
swiatla Pogrzebiony w Pińcżówić. 
aażóńh | byc 
TEGOZ DNIA, © 
O. KLEMENS Kramkiewicz rozftał fię z 
światem, ktorym=iaż był dawno pogardził. 


Człowiek prawie Apoftolfki; o zachowanie ści- 
fie Regut śoftrogbike diwy w fprawach o- 


ftrożny, oraz y fzczery, w rządzeniu rownie przykładny, y 
mądry; w niedoftatkach, umartwieniu, y tych, ktore fię trag 
fié mogły, przeciwnościach, (kromny, y na podziw cierpli- 
wy.  Owdzem kochał fię w tym wizyfkkim; chcąc według 
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możności naśladować S$. O. FRANCISZKA, y pobożnych 
Uczniow lego. Do cych zaś przykrości zpolzenia zachęcał 
fię wielkościz nadgrody, a naybardziey, że (ię to podobała 
BOGU. Kochał fię chętnie w podlcyfżym odzieniu, y tym 
podobnych rzeczach, pragnac, aby mu- na czym potrze- 
bnym zbywało, a gdy fięto trafiło, przełamawfzy chęć 
przyrodzonz ku wygodam (ktora fię cemu iakokolwiek przes 
ciwiła ) ciefzył fię na fercu, y pokornie BOGU ofiarował. 
Przeltawał na rzeczach małych, (kromnie zażywaiąc tych 
nawet, bez ktorych fię trudno obeyść było. Brzydził fię 
rzeczami zbytniemi, bogatemi, prożnemi, y dwornetni; (kła= 
nialąc w każdey okoliczności ferce, do oftrości uboftwa Za» 
konnego: w ktorym pragnął żyć y umierać; a gdy fię tra* 
fila okoliczność, do zachowania ślubow Zakonnych, żarliwie 
infzych upominał. Lektorem; Magiftrem Nowicyulzow, 
Gwardyanem, Diffinitorem będąc, na każdym z tych Urzę: 
dow dał wielkie dowody świątobliwości fwoiey. Między 
infzemi ła(kami Bo(kiemi, niepoślednia była, fkuteczney w 
potrzebach, ludzkich, przed BOGIEM modlitwy. Lubo 
zaś wiele podobno, dzieł takowych, do wiadomości nie przye 
fzłos wfpomnieć iednak można ieden cudowny. przypadek, 
że zmarłey Coręczce, W. IMci.P. Francifzka Sołtyka, nad 
fpodziewanie wizyftkich, poweeu BOGA uprofił życie; co 
on pokornie tai; y aby otym nikomu nie powiadano, u- 
pralzał. Po śmierci iednzk Sługi Bożego, wdzięczny Pan, 
wlzyltko iak fię działo, W.O Waleryanowi Kalaw(kiemu 
pod fumoieniem ozhaymł, W Pucklinie długo przy- 
kre znolząc boleści, do śmierci fię przygotowawizy, 
„ pobożnie, umarł w Krakowie. A 
) WINCH E G e 4.3.3 4 
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Aśnie Wielmożny MAXYMILIAN FREDRO, Woje 

woda Podolfki, życia pobożnego dokończył, ktory w 

Kalendarzu Braci Reformacow zmarłych fłuśznie (ię kła, 
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dzie; gdyż y pobożnością był Pan znaczny, y przyięciem 
Trzeciego Zakonu z rąk tychże Oycow, do Regefiru ich 
należący. Nie potrzeba tu wipominać cnot, y dofkonało- 
ści lego, gdyż te, tak iawne lą, że ten tylko o nich mie wie, 
kto wcale o Godnych Ofobach w Koronie Pollkicy nic @y- 
fzał. Niemoże fobie Szlachecnie urodzony, y Qyczyźnie 
chcący bydź pożyteczny, więcey życzyć w naukach wy- 
zwolonych poftępku, nadte, ktoremi był zafzczycony, ten 
godny Senator. Będąc albowiem oftrego dowcipu, oraz 
maiąc {erce ufpofobione da wfzelkiey cnoty, a wolą (kłon- 
ną zawfze do dobrego, iak czymił tak dla pożytku infzych 
wiele bardzo dofkonałe, raftropnie, y do zbudowania wiżel- 
kiego ftanu Ludzi, napifał, oraz do druku podał. W ymo- 
wy był wdzięczney, ktorą krafomoftwem millzą czynił, y 
iakby tego mogli infi dofłąpić, bez zazdrości na pilmie zo: 
ftawił, w Kfiążce Łacińlkicy, ktorey dał Tytuł: Maż dla 
porady. Nie mogąc zaś dla fpraw publicznych podać iey 
do druku odieżdzaiąc do Obozu, zofławił ią w rękach Re- 
ktora Akademii Krakowfkiey, ktora potym przez Sukceffo- 
row lego była wydrukowana. Wydał także, iako do- 
świadczony Zołnierz Artyleryą, albo- fpofob  Wojowania. 
Świadczą doftatecznie inne Kfięgi,od niego wydane, co 
był za człowiek, gdyż tyle razy przedrukowanych, dla u- 
ftawicznego zażywania, zawlze nie ftaie.  Wydaie fię w nich 


fzczerość, y lumnienie lego, oraz pobożność, ktorych w, - 


{woiċh naukach o Polityce, bynaymniey nie narufżył, y o- 
wfzem do nicy wzbudzał. Pierwfze albowiem upomnienie 
ed fzczercy zaczał pobożności daizc Regułę, ażcby BO- 
GA czczić, tak iawnię w Kościołach, iako fzczegulnie w 
Domach. Ten icft fundamenc nauk lego, ktoremi y fam fię 
rządził, y drugich do uczciwego życia prowadził. Nau 
cza oftrożności, ale bez obłudy, lub kłamftwa: wfpaniało- 
ści umyfłu, bez płochości, befpiecznego życia, bez boiaźni: 
powagi bez wzgardy, lub wyniofłościs pomiarkowania w u= 
żywaniu rzeczy; bez fkąpftwa; nabycia fławy, bez pychy: 
Zgoła rożna daleko ieft Jego nauka, od przewrotnosci Dwor- 
fkiey, niefzczerości światowey, y zwyczaiow ludzi  nieiako 
W w znas 


s 


178 Ziycia WW $ tug Bofkiċh 

znakomitych; ktorzy iako nie zafłużyli na Imie prawdziwych 
kacohkow, y nie zafługuią; ale raczey Machiaweliftow, tak 
też ani politykami fłufznie nazwać fię mogą. Gdyż ta na 
uka; ktorcy pozorem chcą zafzczycić pilma fwoie, nie prze: 
ciwi fię cnocie, ale raczey naucza wfzelkiey / do(konałości. 
Umiał tedy nauczyć ten zacny Senator, iakie początki mieć 
powinni ci, ktorych urodzenie do Rzeczypofpolitey wyż 
brakowało rządow; lub ufług, y aby Ludzie godni, po- 
dłych wynalazkow, (a bardziey piekielnych ) ftrzedz fię u- 
mieli, krotko zebrał (pofoby, ktoreby łatwością fwoią mogli 
przychęcić; y krótkością pamięci dopomodz, fłodkością zaś 
wymowy, czyli fłow ułożeniem, do częftego zachęcić czy* 
tania. Zgoła z Kfiąg (amych znać, że był Senatof niepo+ 
fzlakowany, Zołnierz nieuftrafzony, Statyfta pobożny, Ka- 
tolik wierny. Y pokazał, że to wfzyftko może fię w czła- 
wieku pomieścić, gdy kto umie dobrze fzacować BOGA, 
y Dulzę. O pomnożenie Wiary S. y nabożeńliwa iako 
naùczať, tak fam mocno fię ftarał. Opierał (ię heretykom, 
a ofobliwie po całcy Polfzcze naten czas rozmnożonym 
Arvanom, ktorzy; aby byli wykorzenieni zupełnie, iako ob- 
tmierzła zaraza Pańftwa, wfzelkiemi ftarał fię fpofobatni: 
Nie rownie ciężfża była mu walka w Senacie z Odfzczes 
pieńcami,! niżel w polu z nieprzyiaciołmi; poznał bowiem 
zawize w propożycyach Kalwinow, y infzych Heretykow 
głębokoukryte zdrady, y farbą dobra pofpolitego ozdobio+ 
ne Kacerfkie zafadzki, ktorym mocno obftawał, a nakłonio- 
nych na fałlżywe oświadczenia, od złego przedfięwzięcia 
odciągał. Y lubo Możnieyfzych przylażń, mogłaby go 
była nakierować ku opacznemu zdaniu, prawowierne iednak 
fercc. nigdy nie dało fię wzrufzyć. Ku Duchownym O- 
fobom, wielką miał przychylność, yte fłanu ich ufżanowa- 
nie, ktorego żadna przywara nie odmieniła.  Ieżeli trafiło 
fię kiedy zdanie (woie otworzyć, kroreby mogło bydź prze: 
ciwne ich rozumieniu, tak to oftrożnie czynił, że nigdy ffo: 
wem, czyli wymowionym, czyli wypifanym nie uraził. O: 
fiarowano mu Kfiążkę pod Tytułem: Wiadomość wfyffkie - 
go w Ranach S. O. FRANCISZKA, przyiął mile, natrącił 
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iednak w liście, bardzo ofłrożnie, y. pobożnie, że taką wia» 
domość, bardziey można znaleść w Ranach Chryftufowych. 
Co remi właśnie wyraził fłowami: Ponieważ zaś (ile pae 
miętać mozę ) cheek W 'ielebność W afa, żawnie dowodzić, 
że cokolwiek na świecie bydz może dojkonalego, y- wiado: 
mosci godnego; na pięciu Ranach 5. FRANCISZKA ma 
Jię gruntować. Czemuż? nie raczey do pięciu Ran CH RT- 
ST USA, iako do iednowiadnego Nieba y ziemi Pana, m 
ktorym, y przez kłorego, Stalo fie mfyśiko ( uprafam wyba- 
czyć poufalości wmowieniu ) to famo nie mafię Stosować» 
Zitąd zaś dopiero przez ucześlnićino (zeby fig nie zdąwa: 
to mymufione podobieństwo przez rzeczy male ) toż samó mos 
gtoby fię do $. E RANCISZKA, iako naypierrjsego. y iez 
dnego rzetelnych Ran Góryśtusowych noficiela (_y ieżel: fig 
godzi mowić) tu położone fłowo z Greckiego Stemmato- 
phoris, śakoby Piecżęci Noficiela mafię przyfosować: Ale 
zaraz 0 tym samym molnie przefłaię mowić, żebym sam ciężey 
yprawiedlimiey nie byl napomniony o blad, gdy ciekawie, y 
niepotrzebnie cudze upatruię omylki _ Naywiękfzy zaś do» 
wod fwego do Ran Zbawicielowych nabożeńftwa, wyftas 
wił znacznym nakładem w Dobrach fwoich na Pacławiu za 
Przemyślem, Drogę Kalwaryi, z Kaplicami, y Kościołem, 
ktore mieyfce ofiarował Reformatom, ale za tę łalkę po- 
kornie podziękowali, y niektore przełożywfzy fłufzne przy» 
czyny, pokazali fpofobnieyfzych do utrzymania tych Swię- 
tych Drog, na fwoie mieyfce WW. OO. Francifzkanow, 
ktorych on tamże wprowadził, fzczodrobliwie nadał, y ofa- 
dził, gdzie dotych czas z pożytkiem w okolicy tiefzkaią- 
cych chwały Bofkicy pilnują. Całym fercem był do Re- 
formatow przywiązany, dla tego w rzeczach zawiłych oko- 
ło zbawienia ( lubo był mądry, y dofkonały ) onych fię 
radził, y za Spowiednikow fobie obrał. To twierdząc, że 
go do wlzanowania Zakonu, fzczegulnie wzbudzała, rowność, 
y iednofłayność, w odzieniu, potrawach, zwyczaiach, gole- 
niu &c. y że Przełożeni, nie więcey nad poddanych o~ 
procz rządow nie mieli, tak piechotą chodząc, pofżcząc ia- 
ko oni. Na iałmużny był hoyny Dobrodziey, nie tylko ro- 
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żnych Zakonow, ale y innych żebrakow. Miał z niego 
ftan Szlachecki pomoc, gdyż ubożfzych potrzebnie opatro- 
wał, innych na ufługi (woie przyimował, daiąc im fpofob u 
czciwey pracy; młodź brał do boku fwego; ćwicząc ich, 
iakoby BOGU dolfkonale, Rzeczypofpolitcy pożytecznie; 
fużyć fwego czafu mogli. Utrzymował ich od rofpufty, 
y nie pozwalał, ażcby w młodości czas prędko upływaiący; 
fcli na niepotrzebnych trawić zabawkach.  Zgoła z miło- 
ści Chrześciańfkicy fzczerze dopomagał do dobrego, we: 
diug potrzeby każdego. Na ubogich był fzczodrobliwy, 
opatruiąc każdego potrzebę, według okoliczności czafu, y 
ofoby. Nie odmowił nikomu iałmużny, tak nie (kąpą ręką 
rozdaliąc, iako też fzczerym fercem, y otwartemi fłowami, w, 
rzeczach zawiłych, fkuteczney rady profzącym użyczaiąc. 
Iako mądry, zawfze oczekiwał śmierci, y na nię był goto. 
wy. Gdy iednak ciężko zachorował, piloiey fię na Sąd Bo: 
fki gotował, przez powcorzoną kilka razy Spowiedź y Akty 
ponowione . Uprafzał, ażeby nie tylko iako Tercyarz, ale 
jako fercem Zakonnik, w Habicie Braci Reformatow był 
pochowany. Co gdy mu obiecano, y Habit przyniefiono, 
obiokł fię w niego, y tak dofamey Śmierci leżał, ktora go 
pobożnie gorowego zafłała. Z pokory, ktora go wielce w 
życiu zdobiła, uprafzał, aby Pogrzeb lego zwyczaiem Za- 
konnym, bez wfzelkicy okazałości, był odprawiony, co fię y 
fłało.  Pozofłałą iednak kochaiąca Zona, y Syn Łowczy 
Koronny, po (kończonym według rozkazu Pogrzebie: Ob- 

rządek za zmarłego taki fprawili, iakiego godzien był - 

tak zacny, y pobożny Mąż. Pochowany 
w Przemyślu. 
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DNIA XIX. 
A famym początku Reformy w Pollzcze, zachęca: 
ny pobożnemi przykładami W.O. FRANCE 


SZEK Chomętowiki, wftąpił do Zakonu. Y lu 
bo 
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bo w Akademii Krakowfkiey był Filozofii Profefforem, wy- 
gody iednak Swieckie, y oprocz mianych, fpodziewane bo- 
gactwa, ochotnie, dla miłości Zbawiciela pogardził. W, 
Zakonie oftry żywot prowadząc, iak naydofkonalcy poślu- 
bioną Regułę {taraf fię zachować. Nie przefławał nigdy 
na doftąpioney dofkonałości, ale iako łakomy Kupiec bo- 
gaćtw; co raz ta więcey pragnął cnoty. Nigdy nie pras 
gnał (poczynku żadnego w pracy, twierdzac, że życie na: 
{ze będzc woyna, uftawiczney wycizpa pilności. Ze ża- 
dney nie mafz fzkodliwfzcy życia Duchownego trucizny, 
nad iedno ubefpieczenie. Dla tego też co raz to bardzicy 
pofłępował w cnotach. że fię mu zdawało, iakby zawfże był 
daleki od zupełney do(konałości. Bił wprawdzie na niego 
Szatan, chcac go powoli wprowadzić w oziembłość, y fta- 
wiał mu iuż dofłateczne prace, inż ofłabione fify, uż wzglzd 
na przyfzłe czafy, ktore przecizonać dla obfitłzey zafługi w 
lego było mocy. Ale nigdy nie zwyciężył oftrożnego, ani 
przywiodł do oziembłości goraizcege ftrca, ktorym pragnał 
fzczerze fłużyć BOGU iak naydofkonaley, w tym czafie, 
kcorego mu on użyczał, czyliby był krotki czyli długi. 
Wybiał fobie uftawiczoie z myśli pamięć na dobre uczyn: 
ki fwoie, żeby fię na cym gruncie nie fundowała ufność nie- 
potrzebna, w przefzłych zafługach: ale aby cym gorącey 
ftarał fię poftępować co raz to wyżey ku oftatniemu końco- 
wi. Miarę pracy fwoiey miał zawfze przed oczyma, oglą-. 
daiąc fię na to, co bydź powinno, a nie nato, co było. 
Nie zaftanawiał fię iednak na włafnym pożytku, ale fię o 
niego: dla infzych fłarał. O zbawienie bliżnich żarliwy u> 
ftawicznie, albo czytał, y pifał, albo Spowiedzi fłuchał, albo 
kazał, wfzyftko to było rak rzeczą dofkonałą, tak z wielkim 
Dufz Krwią Chryftufową odkupionych pożytkiem. Tak 
zaś żarliwie kazał, że częfto zmordowany omdlewał, pofta- 
remuż fobie nie folgował, ale przy umartwieniach do zgonu 
życia na tym Urzędzie pracował.  Pofzedł przez świątobli- 

wą śmierć po nadgrodę do Pana, dług śmiertelno- 
ści wypłaciwfzy w Krakowie. 
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DNIA XX. 


O KAROL Zegocki urodzeniem, y świątot 
blwością fławny. Cokolwiek bowiem może 
zalecić pobożnego Zakonnika; to fię w nim 
| wizyfłko znaydowało. Od famego początku 
Zakonnego życia, fłarał ię o to, ażeby nie tylko przykaza- 
nia, ale rady iak naydofkonaley zachował. Y nie przy» 
izedłby był do wyfokiey dofkonałości, gdyby był ob pier- 
wfzego powołania (wego, y włafnego nie podbiiał ciała, y 
pieprzyiacielowi dufznemu mocno fię w oczy nie ftawiał. 
Więc z rożnych cnot, dobrze rozporządzonych, wyfławił 
fobie iakoby wichody rykaiące fię Nieba, dokąd bogomy» 
ślnością wftępował: = Widział BOG fzczere pragnienie S4 
gi fworego. Więc, aby mu zupełwicylzcy przyczynił zaż 
flugi, dopuścił fk>fztować gorzkości Męczeńlkiey. w ktorey 
aby fłabość lego wytrzymała, zmocniť go fzczegulną taką 
cierpliwey fłateczności. Albowiem gdy Heretycy Szwedzi 
Polikę plądrowali, z nienawiści ku Wierze Katolickicy; tenże 
Ociec od nich poimany, więziony, kiymi, kańczugami, y po» 
ftronkami <częfto zbity, y Śmiertelnie pokaleczony, ledwie co 
żywy był zofławiony. BOG go iednak dla dopełnienia za- 
fiug przez cierpliwość, przy życiu zatrzymał. Lubo z mę- 
czenia owego mocno ofłabiał, bynaymniey 1iednak fobie nie 
folęował. Ale fify fwoie miarkował bardziey ła(ką, niżeli 
fiabym zdrowiem. Dla tego wfzyftkim powinnościom Za- 
konnym ochornie zadofyć czynił, y rownie iak przedtym 
dzień y noc częścią na modlitwie, częścią na pracach zwy- 
czaynych. trawił. Nic dał fię młodfżym y czerftwieyfzych 
fi? Braci wyprzedzać w cnocie, ale maiąc za powioność tai 
kim zdrowiem, iakie mu Pan do używania zoftawił fzczerze 
fiużyć, chętnie ubiegał fię do dolkonałości. Y chociaż le- 
dwie mogł fię rufzać, poftaremuż o kiiu do Choru chodził. 

A dopełowfzy w umartwieniu dni gorzkiego życia, 
przeniofł fię do radości wiecznych, y pochowany 
i w Kościele Nowomieyfkim. DNIĄ 
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DNIA XXII- 


O. BONAWENTURA z Przemyśla, tak nas 
zwany, że fię wtamcym Mieście narodził, y wy- 
chował.  Wfłąpił był naypierwey w Wielko- 
pollkiey Prowincyi do OO. Bernardynow, gdzie 
żył dofkonale, wzdychaiąc zawfze y pragnąc bydź w ta- 
kim ftanie, w ktorymby iak naydofkonalcy mogł zacho- 
wać Regułę. Gdy fię zaś zaczynającey lzczęśliwie Refor- 
my, rozefzfła awa. O. BONAWENTURA, maiąc 
za ofobliwizy dar Bofki tę trafiaiącą fię okazyę przyprowa- 
dzenia do fkutku zamyfłow fwoich przeniofł fię do Refor- 
my Roku 1622. Dnia 6 Grudnia. Y lubo w pierwfzym 
Zakonie, miał znaczne zafługi gdyż przy infzych dofkona- 
łościach, był wiele lat mądrym Kaznodzicią.  Porzuciwfzy 
iednak prożne  Godności, y niepotrzebną Urzędow okaza: 
łość, fzczegulnie dla miłości Bożey, y zbawienia włafnego, 
zofłał Reformatem. Pierwłzy ftan Zakonny z wielką chę- 
cią y przygotowaniem był od niego przyięty, w ktorym 
ftarat fię ftanąć na ftopniu tey dofkonałości, ktorą widział w. 
ludziach cnot znakomitych. Ze iednak gorącey chuci Ie- 
go nie wypełnił był, tylko nieiakim przygotowaniem, do za- 
cnieyfzey cnoty. Pragnął fię uwolnić od wfzelkich okoli- 
czności. ktore y nayofirożnicyfzego ufdlić mogą. A że 
mądrość światowa (przeciwiaiąca fię Duchowi, łatwo wyna- 
leść może wymowki, ktoreby do obfitfżey zafługi przefzka- 
dzały, życzył fobie tam bydź, gdzie fzczegulnemi prawami, 
ogradza fię byftrość rozumu, w cłumaczenim fobie powinnych 
obowiązkow. Zwyciężał powierzchownych nieprzyiacioł, 
od oftrości zwolna odciągaiących, ażeby wnętrznie zmo- 
cniony w cnoty, mogł y fam trwać fłatecznie, y infzych 
fiabfzych utwierdzać.  Podbiiał tedy nayprzod namiętno- 
ści (woie y młodą fkłonność do wygod, ufkramiał; zaczym 
na plac obfzetniey(zy umartwienia wyfzedł. Jako zaś fzczę- 
śliwy był w po(kromieniu małych nieprzyiacioł, y ia 
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fię fłabfzych łamać, tak ftał fię mężnym przeciwko wię. 
klzym natarczywaściom, y łacwo mu było oprzeć fię tężlzym 
naiazdom. Do czego, że BOG go fzczegulnie obrał, dał 
mu też przyrodzonę dary, ktore dobrze zażywane, wielce 
go wlzyfłkim zalecały. Były to wprawdzie małe oręża, 
ale w ręku odważnego Zołnierza, wiele mogły przeciwko 
nieprzyraćiela dulzoego natarczywościom. Same prawda 
z tiebie ozdoby tylko powierzchowney dodawały, ale tym 
więccy życ Duchownemu pomagały, im bardziey źle za- 
żywane bywać zwykły wielkiego upadku okazyą, y w dro- 
dze zbawienney fzwankiem.  Wfpomnieć tedy można łafkę 
od BOGA wyświadczoną W.O BONAWENTURZE, 
w ozdobieniu ciała tego, ktore wielkiemi fafkami  obdarzo- 
ną miało pokrywać Dofzę. Całcy ofoby układność miał 
dofkonałą, twarz poważną, lubo przybladą, z ktorey umar: 
twienię y niewinność iaśnie fię wydawała: Oczy pełne błę- 
kicnawe, a iakoby zawlze łzami zalane, fkromnie umartwio- 
ne. Mowę miał ogromną, y rzetelną, w ktorey fzczerą 
wydawała fię rzetelność, y pokora.  Dulza zaś, ktora pię- 
knie ułożonym ciałem rządziła, była czyfta, y w famym 
BOGU utopiona. W uboftwie bardzo (ię kochał, dla te 
go Kletztorki, y Kościoły podłe budować pragnął. Chcąc 
ażcby fię przy Zakonney wygodzie, święta mieściła profto- 
ta. Gmachy, y obizernośc nadpotrzebną, miefzkania; nic- 
przyltoyną Braci Mnieyfzym bydź fądził ale Prałatom y 
Panom: Ta zaś miłość uboftwa, wydawała fię w infzych 
rzeczach, ktorych zażywał, albowiem wftrzymywał fię za: 
wize od potraw wybornych, y rofkofznych, co aby Prze- 
łożeni w infżych wmawiali, pokornie profił. Z Kapituły 
Wielickiey, pofłany na Ruś, częścią, aby tam fłowem Bo: 
żym budował Wiernych, częścią, aby fzerzącey fię Re 
formie, micyfce iakie zgadne upatrzył. Udał fię nayprzod 
do Przemyśla, gdzie od fwoich mile przyięty, gdy znaczney 
świątobliwości dawał dowody, ofiarował mu na Klfztat 
dla Braci Ogrod włafny, Piotr Ciecifzowiki z Małżonką fwo. 
ią Szczęfną z Zmigroda Stadnicką. Za pozwoleniem zaś 
Adama Nowodworlkiego Bilkupa Przemyśllkiego, wylła: 
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wiony; y poświęcony był Kościołek, w ktorym z Bracią 
{wemi zbawieniu ludzkieniu przez żarliwe Kazania, Ducho- 
wne "nauki, fłuchania Spowiedzi, ufiłnie fłużył. lakby zaś 
fkuteczne były Kazania lego z wielu pokazuie fię (kutkow : 
Gdy: na Klafztor  Lwowfki plac otrzymał, mieyfce iednak 
do fławienia Klafztoru, y Kościoła, wcale niefpofobne zna+ 
azł, albowiem Gora, ktora teraz dofyć wyfoka ict w O- 
grodzie przenofząca Kościoł y Klafztor, 'do famey Fofly 
ciągneła fię, tak, że  dla”nierowności mieyfća, budowanie 
ftanąc nie mogło.  Zalecił tę potrzebę Zakonną W. Ociec 
na Kazaniu, obiecuiąc hoyną za pomoc pracy,” od BOGA 
nadgrodę. Tak wiele mogły z pobożnością złączone fłowa, 
że nie tylko młodzi, ale przyfłabfi, y ftarzy, owfzem y gó: 
dnieyfzego Stanu Ludzie, rzucili (ię do kopania; y roznolze ; 
nia Gory, maiąc'każdy za ofobliwą zafługę włafną ña po- 
ftawienie Domu: Bofkiego ofiarować pracę. `A nie dzien= 
na ro była ochota, ale przez trzy lata, dla BOGA rękami 
włafnemi, lub też nakładem nabożni pracowali ludzie. Wi- 
dząc zaś pobożni Obywatele, iak z wielką chęcią tak O. 
BONAWENTURA, iako Bracia wipołmiefzkaiący, fłużyli 
ich zbawienia, gdy na każdą prozbę ochotnych znaydo- 
wali do fłuchania Spowiedzi, ufłogi chorym, iednania nie- 
zgodnych, w zbywaiącym zaś czafie, iak pilni byli modli- 
twy, y nabożeńftwa. ` Chcąc im w życiu Duchownym do: / 
pomodz y przyczynić fpofobności do fłużenia {pokoynego, 
gdyby fię o pożywienie mniey fłarali. Gotowe potrawy 
na obiad, y wieczerzę według okoliczności czafu przyfyłali, 
Ze zaś zachęcona fzczodrobliwość całego Lwowa, tak Pos 
lakow, iako Ormian, obrociła fię była na opatrzenie Refor- 
matow; trafiało fie częfto, że tak wiele do Klafztoru przyfy- 
łano dla Braci iedzenia, iż W. O. BONAWENTURZE 
zdało ię bydź nieiakim ubogiego ftanu narufzeniem. Dla 
tego łafkawych Dobrodzieiow przymufzony był uprałzać, 
aby fzczodrobliwość fwoię, (kromnieyfzym świadczeniem po- 
miarkowali. Więc zgodni do dobrze czynienia, tak dni ty+ 
godniowe między fiebie podzielili że porządkiem dobrym ie- 
dni obiady, drudzy wieczerze przyfyłali. Trwało to nie- 
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wygafłe nabożeńliwo łaf(kawych Lwowianow, przezlat pne: 
fzło dwadzieścia, aż do Kozackich pod Chmielnickim bun: 
tow. Tak dalece, że w Klafztorze przez te czafy, nigdy 
ognia nie było; chyba w zimie dla potrzebnego ogrzania 
Braci. Z'czafeęm zaś, gdy rożnemi naiazdami, y rozruch4: 
mi znifzczone miafło ( będąc zawfze celem nieprzyiacioł Ko» 
revnych ) nie miało: polobności. do tey hóyności, y «dania 
przykładu naftępuiącym potomkom: wygafło poniekąd na- 
bożenitwo, ogień zaś dla potrzebnego utrzymania życia, mu» 
lia? fię w Kuchni zapalić. Gdy był w Przemyślu: Przeło* 
żonym, y, w fzczupłym. bardzo mielzkał Klafztorku; trafiło 
fię, że Zydzi zwyczaynym fobie okrucieńltwem Katolickie 
zamordowali dziecie. - Nadto nigdy nie maiąc granic/za- 
wziętości (woiey przeciwko Wierze S. wykradłfży Nayświę- 
tzy SAKRAMENT, z iakim mogli wymyfłem, y <zniewa* 
żaniem, nad nim fię paftwili.  Dotknęła mocno bogoboy= 
nych Karolikow ta Zbawiciela nalzego wzgarda, y- pomie- 
{zani ladzie, tak niegodziwie w pośrzodku fiebie Nayświę- 
tly Taiemnicy uczypioną wzgardą, wlzędzie mowili, aby ta 
bezbożność bez fprawiedliwey me była zemfty. * Wzdychali 
w.Kościołach.y płakali, błagaiąc BOGA, ażeby na nich nie 
wylewał kary fwoiey; żesdla nich tak wielką wyświądczywfzy 
łafkę, znalazł ofpałych, do pilnowania tak ofobliwey święto- 
ści. Y gdy pozwalając przeklęcemu odniego narodowi ta- 
kiey wolności, y (połeczności z fobą dopufżcza im takiey Śmia- 
łuśu, że na Utaionego pod Sakramentalnemi przypadłościa- 
mi BOGA, świętckradzką śmiał podnieść rękę. Przeięliw(kros 
ferca zacnieyfzych te codzień bardziey wzmagaiące fię na- 
rzekania. Więc żarliwością prawdziwą zdięty, ażeby przed 
BOGIEM y ludźmi uniknął fłofzney nagany, uczynił za: 
dolyć powinności fwoiey Urząd: Mieyfki. A połapawfzy 
Swiętokradzcow, trzymał na śmierć w więzieniu. Udali fię 
do Dworu Krolewfkiego Zydzi, y wyiednawlzy Kommifyą 
w Warlzawie; od wyładzonych Sędziow, niewierni wolnemi 
uznani, Katolicy zaś na ciężką ofądzeni karę.  Strwożył ten 
wyrok. włzyftkich, nie rylko ktorzy do tey fprawy. fami przez 
fig należeli, ale y cych, ktorzy od fzdzenią dalecy.byli.  Wi- 
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dzac, że tak niegodziwym przypadkom otwierały fię wro- 
tas przez tak nicfiulzne za fprawiedliwość uymuizcych fię 
Katolikow, potępienie. Wnofili bowiem fłufznie, że ten 
menawiftny Wierze S. y Prawowiernym, Darod; gdy temi 
pieniądzmi, ( ktore przez lichwy, y niegodziwe fpofoby nę- 
dzńvm. wydziera ludziom) będzie zakupował fprawiedli- 
wość, łatwo znifzczyć może nayniewinnieyfzych; a tym bare 
dzicy gardzić Kościołem S. y' Sakramentami, gdy fię nike 
nie będzie: śmiał oprzeć ich zuchwałości , "A ieżeli raz mia- 
łoby fię im udać, niefprawiedliwych przekupienie Sędziow, 
w tak wielkiey rzeczy, nigdy *na potym fpadziewać fię nie 
można, aby nayfłulznicyfza (prawa wygrać miała. -A nie 
maige infzego Ipofobu wydźwignienia* fprawiedliwości, y u- 
wolnienia niewinnych, pobożnieyfi Chrześcianie, udali fię 
do W. O. BONAWENTURY, uprafzaigc, aby on z tak 
bezbożnego wydźwienzł niewinnych wyroku, y o cześć Bo: 
(kg uigé fię raczył.  Przeczuli to Zydzi, y z ftrony fwoiey 
do Wielebnego przybiegli Oyca, M aż aby fprawę ich 
utrzymował, a przynaymniey. żeby fię wto nie wdawał, o- 
biecuizc mu, y lego Braci, włafnym nakładem w Przemy- 
ślu, nowy poftawić Klafzcor. © Niegodziwz iednak prożbę 
niewiernych odrzuci; raczey obieranzc {obie ( gdyby na to 
uladziła fię przekupionych Sędziow złość, wfparta możniey- 
fzemi niewiernych podarunkami) y z Klafżtoru ufizpić, y wraź 
z niewinnemi życia nadftawić; niżeli tę żarliwość ( ktorg czuł 
w fobie o honor Bofki) przytłumić; y nie zażyć tey ípofo 
bności na wydźwignienie tak Swiętey fprawy, ktorey mu 
BOG z łafki fwoiey użyczył. Zeby tedy Katolikom do- 
pomogł, wybrał fię do Warfzawy, gdzie na ten czas Zy- 
gmunt III. Krol walpy Seym odprawował: -ktoremu O. 
BONAWENTURA zfławncy świątobliwości y żarliwych 
Kazań, był dobrze znaioewy. Zaprofzóny na Kazanie do 
S. lapa Kościoła, przy dokończeniu pewney Uroczyfłości 
( czego chętnie Krolewiki pozwolił Kaznodzieia ) mowił do- 
ftatecznie o chwalebnym ftarania fię o dobro pofpolite, Oy- 
czyzny, y świątobliwych Uftawach, podczas tych Obrad. 
Podobały fię Krolowi, y przycomnym  Senatorom mądre 
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wywody Kaznodzieyfkie; ale gdy 1uż miał kończyć Kazanie; 

przydał, że fama tylko fprawiedliwość na tym mieyfcu gwałt 

wielki cierpiała: y wziąwiży KGęgę Pifma S. czytał owę czą- 
fikę Ewangelii, w,ktorey opifano było, iako ludafz za trzys 
dzieści frebenikow -przedał CHRYSTUSA. A fkończy: 
wizy. czytanie, zawołał ogrómnym głofem, -y żarliwemi fło- 
wy: Wiem! a wiem zapewne, że drożey teraz przednią 
CHRYSTUSA mtym Mieście w sadach T woth N ay: 
iasnicyfy Krolm Przedany iest CHRYSTUS za pigi 
dziefiąt tyfięcy złotych, przekupiona Sprawiedliwość! potęg- 
pren: ubodzy, okrutni Zydzi za wolnych uznani. Do Cies 
bie nalezy N aytaśnteyfy Panie, Sgdzro w Krolefimie: Nay 
wyzfty, żeby gwaltm nie cierptala Spramiedlrvość; żeby mie 
obciążano niewinnych; gdyż Krem niewinna do Nieba przes 
ciwko Tobie o zemstę woląć będzie. A uderzywizy ręką 
w Ambonę, wzniofł(ży ku Nicbu łzami: zalane oczy, po kro» 
tkiey modlitwie, y zatopieniu ię w BOGU, wyłzedł z miey- 
(ca, na ktorym kazały Przeniknęły wfkroś przytonnych 
tak żarliwe Kaznodziei: fłowa.  Olobliwie iednak tknęty Bo: 
goboynego Krola w ferce. Ktory w krotkich Rowach zam» 
kniętą prawdę, mocno uważywfzy; fławił fobie przed oczy 
iak wiele przeciwko lego woli działo fię bezprawia, przez 
bezfumiennych Urzędnikow, ktorzy wyrzuciwfzy z ferca pos 
bożność, y fłarłfzy wftyd z czoła, nienafyconym wzbudze: 
ni łakomfłwem, na niego, y na całe Kroleftwo znaczną za: 
ciągali zemłtę Sprawiedliwości Bol(kiey. Uważył że fłofznie 
Krol pokutuiący, nauczył Panaw modlitwy owcy, gdzie yo 
niewiadomych. y cudzych grzechow, profi o odpufzczenies 
mowiąc: Odfkrytych moich oczyść mnie Panie, y cudze 
grzechy odpuść fudze T memu. Zeiednak nigdy na tak 
niegodziwe fądy mie miał woli zezwalać, zaraz pofłanowił o 
ten wyfłępek dowiadować fię rzetelniey. Więc nową z 
doświadczonych ludzi naznaczywfzy Kommiflyą ( ktora w. 
krotkim czafie zupełnie zakończyć fię powinna była) oraz 
pilno wypytawfzy fię o fprawie, a znalazłl(zy niefprawiedli- 
wość; Katolikow wolnemi uczynił, Zydow na śmierć po- 
cępil, a bezbożnych Sędziow ( na wieczną hańbę Imienia) z 
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Urzędu złożył.  Zarliwością 0 zbawienie ludzkie goreiący 
W. O- BONAWENTURA, wygrawfzy fprawę Bofką, w 
dalízym wieku fwoim, cym bardziey ftarał fię o wfzelkie 
fpofoby, nawrocenia do BOGA Dufz błądzących. Dla te? 
go po kazaniach, pilno fłuchiwał fpowiedzi, ażeby te nauki, 
ktore powlzechnie wfzyftkich wzbudzały, w fzczegulności 
w każdym utwierdził, y rzetelnieyfzemi dowodami ( niewzbu- 
dzonych na kazaniu) do poprawy życia y pobożnych fpraw, 
tym fkateczniey zachęcał. Zeby zaś nie tylko proftemu 
pofpulltwu był pożyteczny, ale wiżyftkim ogolnie dopoma- 
gał zbawienia, fłarał fię tym bardziecy Panom fłużyć, im 
jasniey widział, że ich zawikłane życie, miebefpiecznieyfze 
było. y że ich pobożność, lub nawrocenie więcey mogło 
fprawić dobrego w Kościele Bożym, przez przykład; mżeli 
ludzi pofpolicych niewinność. Dla tego pilnie fię dowiado- 
wał, o owych, ktorzy z zgorfzeniem infżych, albo Skarb 
Koronny, albo Kościelne dochody, krzywdzili, albo pod- 
danych niewinnie zdzierali. Potym wdawał fię z niemi w, 
przyiażń, ktorą zabrawfzy, łatwo znaydował fpofob, do na- 
wrocenia onychże. Trafiło fięs że pewny znaczny Pan za» 
brawfzy poufałą znaiomość z W. QOycem BONAWENTU» 
R&, upralzał go o Spowiedź, o ktorym wiedział dobrze W. 
Ociec, że nie tylko wielą obładowany był grzechami, ale też 
bardzo ciężki był na poddanych. Pilnie tedy roztrząfał mu 
fumnienie, wypytuiąc fię z potrzebnemi okolicznościami, o 
grzechy, y fam dopomagaiąc zupełnemu rachunkowi fumnie= 
nia. A porządkiem biorąc przykazania Boikie, oświecał pos 
trzebnie pokutuiącego, w tym, cokolwiek do rzetelnego grze 
chow wyznania należało, natrącaiąc umyślnie, co naypo* 
trzebnieyfzego uznawał, da poratowania zawikłanego fumnie- 
nia.  Uraziło mocno iefzcze nie dobrze do otrzymania łafki 
Bożey. ufpofobionego Pana, owe fkrzętne wybadywanie, a 
gdzie był obowiązany z wielką wdzięcznoscią przyjąć, pra- 
cowite pieczołowanie Spowiednika, o lego zbawienie, tam 
on, iako mnicy rozumny A powitał przeciwko kocha; 


iącemu zdrowie lego Duchowne Lekarzowi. Więc rozs 
gniewany rzecze: feffczęm nie mial tak przykrego Rachmie 
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rza y fpteya w sumnieniu. moim! ktoremu mężnie odpo+ 

wiedział O. BONAWENTURA: Ani też 1a nńiydy nie 

mialem, takscgo zdziercy, okrutnika, y krzymdzącego pod- 
danych . Ale za Bolktm rozporządzeniem, polany ieśtem 
do ciebie, iako uprzykrzony Oznaymiciel; abys fię namroci 
do BOGA, y był zbawiony. Rzecz dziwna? na tychmiaft 
on okrutny Lew, odmienił fię w cichego baranka, 'a życie z 
zgorfzeniem infzych prowadzone w pobożne y przykładne 
zamienił. Oyca zaś BONAWENTURĘ, iako Sługę Bo- 
(kiego. fzanował, y na potym w wfzyftkim fłuchał; tym fię 
zafzczycaiąc, że lego pobożney nauce winien był, ieżelitniał 
nadzicię pewnieyfzego zbawienia (wego . -* Taka była okoła 
Dofz ratowania żarliwość, ktorą więkfzym iefzcze uczynkiem 
iswnie oświadczył. Kazywał dawniey przedcym z wielkim 
pożytkiem ludzi, w Poznaniu, gdzie nie tylko Katolikow do 
lepfzego życia prowadził, ale też odfzczepieńcow do Kościo- 
ła S przychęcał. Lubo albowiem mocno nafłępował na 
błędy Herecykow, że iednak' Kazania lcgo mądrą wymową, 
y do(konałą układnością były ozdobione; tym fię lepiey wy: 

dawała: prawda, y chętoiey fłuchali Herctycy każącego, a 

związani rzetelnemi -dowodatni, powracali fię do Owczarni 
Chryftufowey.' Między innemi zniewolona prawdą oczy” 
wiście. wywiedzioną, przez Kaznodzieię, nawrociła (ię Szla- 
cherna „Panna, ktorą on Wiary S. dolkonale nauczył, od 
klącwy rozgrzefzył, y Sakramentami SS.opatrzył. Wkrot- 
ce potym zapadła Śmiertelnie, y o Qyca fwego Duchowne: 
go uprafzała, „Ale że Krewni, y fłudzy wlzyfcy prawie by- 
li Heretycy, nie tylko iey prożby nie fłuchali, ale fprowadzie 
wizy doney Predykantow, y Herfztow nauki fałfzywey, 
dotego radą, y grożbami przymmułzali, ażeby odftąpiwizy 
Wary prawdziwcy, znowu błędy Heretyckie wyznała. Sta- 
teczność ley w Wierze Katolickiey za Bofkim fporządze: 

nicm cbiawiona była W. O BONAWENTURZE, ktory 
przewidziawfzy niebefpieczeńftwo Dufzy, oraz trudności, kto: 
rego odrażac fłufznie były powinny; ofunąwfzy fię na wizy: 

ftkie przypadki, chcąc owe niewinną ratować owieczkę, za 
raz pobiegł do domu, w ktorym leżała.  Zaftał iednak nad. 

fpo» 
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fpodziewanie wrota zamknięte, y mocną fłrażą opatrzone» 
ktora mu weyścia broniła.  Skrytą redy fortką, o ktorcy (za 
olobliwfzą Opatrznością Bofką ) zapomnieli Heretycy, wfzedł 
do Kamienicy; potym zaś do izby, gdzie owa niewinna O- 
wieczka, między piekielnemi leżała Wilkami. A lubo pię- 
ściami, y czym kto mogł, Męża Swiętego bito, y wypycha 
no, tak fię iednak mężnie opierał, przy Zakonney (kroimno- 
ści, że krwią fię włafną oblał, y wiele ran odniofł.  Poftare- 
muż zwyciężył cierpliwością fwoią złość  Heretykow, y do 
łożka konaiącey przyftąpił, ktorą pofilaiąc Ducłiownemi ra- 
dami, modlitwą, y pobożnemi Aktami, dotąd nie odftzpił, 
poki po Katolicku umieraigcey, na fzczęśhwz* nić wyprawił 
wieczność, Na ktorey pogrzebie miał nabożną mowę, fta- 
tek Wiary, y cnoty zmarłey wychwalarac, a na dowod, fak 
ieft zawzięta Heretykow nienawiść, krwig  zbroczońz chu. 
fikę froię pokazał. Uprafzaľ iednak Urzędu, ażeby krzywdy, 
dla miłości Bofkiey odcbrancy, ktotg on chętnie podizł, y 
Panu fwemu darował, w nich niekarali. lednak, aby pil- 
ne oko mieli na to, żeby zuchwałość Fałlzerzów gory nie 
brała, y fłabfzym do poiednania fię z BOGIEM nie prze- 
fikadzała . Tak była w nim mocno ugruntowana wiara! rak 
głęboko w ferce wpoiona miłość BOGA, y bliźniego, że nay- 
więkize dolegliwości, nie były dofateczne, albo Wiarę nade 
wachć, albo miłość ofłabić. Nie były mu przykre  pra- 
ce, lub: podroże;'znośna mu'była każda przykrość; gdzie- 
kolwiek zachodziła zafługa, aibo punkt zbawienia Dufz, 
Krwią Chryftofową odkupionych. A iako wyfłużony Zof- 
nierz, zwykł odebrane blizny dla całości Oyczyzny poka- 
zywać, y niemi fię zalzczycać, tak ten chwalebny Rycerz, 
miał za ofcbliwłzą pochwałę; gdy tobie wfpominał, że mogł 
cokolwiek ucierpieć za tę Dufzę, za ktorą Pan lego tak wiele 
ponofił, Nie offabiła ta pamięć przefzłego nicbefpieczeń - 
ftwa w Mężu S. ftatecznego ferca, ale famo cierpienie, ma- 
iąc: obie za ofobliwizą fłodycz, zachęcał fię do tężfzych 
prac ( chociażby z naywiękfzą przykrością ) ponofzenia. 
Miał także dar rady, że do dobrego łatwo mogł przypro- 
wadzić błądzących, y od złego odwieść. Lubo nie mnicy- 
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fzą miał pracę, w fzczegulnych tych radach, niżeli w pu- 
blicznych. Kazaniach. Albowiem mufiał' cierpliwie znońć 
ugryzki, y te, ktore fię trafiać zwykły, iednaiącym przymo. 
wki. Mufiał wytrzymować wzgardę fłow prawdy, y za 
wziętey cholerze pozwalać do czafu mieyfca, poki niepo: 
miarkowana, zawziętość, długim wytrzymywaniem ugłafkać 
fię nie dała. A iako (icbie nie żałował, tak też czału lepiey 
nie trawał; iak gdy mu przylzło upartych przekonywać, albo 
zawziętych ufpakaiać. Na ten czas albowiem przyczyniał 
fobie modlitw, poftow, dyfcyplin; widząc, że do przekona: 
nia woli ludzkiey, nie iet dofłatcczna nauka, y rozum; ieżeli 
ich fzczegulna łafka Bolka nie wfpomoże. Trafiło fię w 
Przemyślu; że dwa Senatorowie, Stadnicki, y Opalińlki da 
takich między fobą przylzli zawziętośći. . Ze nie maiąa dos 
fyć , aby. fami ginęli, nazaciągali fobie: ludzi, z ktoremi fię 
wfłępnym boiem potykać mieli. Y iuż teroty przeci 
wko fobie uzbraione wyprowadzili.  Starali fię o zgodę ich 
zacni Panowie, y ludzie godni, ale nic uroziulzonych wfko= 
rać nie mogli.. Przyiaciele tedy ftron obudwu uprafzali W. 
O. .BONAWENTURY, aby on, y modlitwą fwoią, y ras 
dą. mogł. ich poiednać .  Podiął fię tego chętnie, : y' nieu- 
ftrafzony pofzedł na plac krwawey owey potyczki; obydwu 
przeciwnikow, iuż radą, iuż prozbą do zgody chcąc prowa: 
dzić.  Przywodził przykłady, iak wielu mała krzywdeczką 
długo rozważana, o nienadgtodzone zbawienia przyprowa: 
dziła niebefpieczeńftwo, gdy im bardziey. fobie (amym pod- 
chiębiamy, y włalney miłości pozwalamy panować, tym 
bardziey nieufkromioney paffyi ftaiemy fię niewolnikami. 
Tak wiele nam zwykła dokuczać krzywda, iak wiele iz uwa: 
żamy.- Szpetna zaś Katolikowi, iednego fłowka nieoftrożć 
ność, lub napifany bez uwagi wierfzyk krwia ludzkz zmazy- 
wać. Nigdybyśmy nie pamiętali na krzywdy nam uczy» 
nione, gdybyśmy uważali pilno, iak wiele odpowiadać za 
krzywdy uczynione powinniśmy BOGU. To ieft bład nafz 
nayciężfzy; że czym my dokuczamy BOGU, y ludziom, fg: 
dziemy, że to ieft rzecza mała, y letka. Co zaś nam (ię tra: 
fi do cierpienia, chociażby mniey profzku było, ciężarem 
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nieznośnym bydź fadziemy.. Przydał y to, że porzuciwlzy, 
wzgląd. na BOGA, Dufzę, y zbawienie ( ktory nad wlzy4 
ftkie rzeczy, naypierwey mieć powinien każdy ) dogodzi4 
wfzy zawziętości, inaczcy nie mieli zakończyć tak okrutne- 
go widowifka, tylko nieomylaz hańbz przed ludźmi, ktorzy 
zawíze ganić będz; od madrych, tak wielki błzd popełnia- 
ny,  Pomogły przy pobożney modlitwie rady Męża Swięceż 
go, zawziętym ludziom; y tak fzczęśliwy był za pomocz Bo- 
fką» że ich z fobą pogodził. Ktorzy wzaiemnie fobie ura- 
zy darowawfzy, po (kutecznym poiednaniu, do fwoich w, 
pokoiu wrocili ię Domow;'z podziwieniem wfzyftkich, y wy- 
ffawieniem Męża Świętego... Ta zaś falka, dla infzych Ie- 
mu użyczona była, nie ną ieden raz, ale prawie uftawiczna, 
gdyż o niey tak świadczy Hyacin: Prufzcz: Ten taki mial 
dar wielki od Pana BOGA, że wfelki Stan przeciwko so- 
die grożący, y krmie rozlania wfczynaiący, zame mile,y z 
podziwieniem Wielkich Ludzi, ufhokaiał. A będąc pelen 
Świętych cnot, y nie bez Cudow, Ducha czystego Panu BOa 
GU oddal. Zgoła był to Zakonnik, z naycelnieyfzemi na 
ten czas Sługami Bofkiemi porownania godny. "W poftach, 
y modlitwie, uftawiczny; w pofłufzeńftwa wykonaniu, był 
ochotny, w rządzeniu zaś poddanemi. roftropny, y tak łafka- 
wy; że przykazuiącega nigdy nie poftrzeżono (powagi. W, 
fprawach był dzielny, y ftateczny, żadney fię iednak nie pa- 
deymował, ktoraby do więkfzey chwały Bofkiey, lub zbag 
wienia ludzkiego kierowana nie była. W naukach, y Ka- 
zaniach, był furowy; ale y miły, dla tego łatwo mogł wmo- 
wić w ludzi, ca tyłko chciał; że wymową umiał rzecz przy- 
krą ofłodzić, y łatwe do wykonania rzeczy trudnych podać 
fpoloby. Gdy zaś po pracach naftępowałe fzczęśliwe Du: 
{zy owey czyfłey, z Ciałem rozftanie po dziefięcio letnim w 
Rcformie życiu, gotował fię do oftatniego zgonu, przez 
powtorzone Spowiedzi, y Sakramentow SS. przyjęcie. Ze 
zaś fzczegulne miał Nabożeńftwo do S. Maryi Magdaleny, 
aby mu w tey ofłatniey potrzebie przybyła z opieką, po- 
kornie profit.. lakoż y otrzymał. Bo w ley Święto pod 
czas przyjęcia oftatni raz Nayświętfzego Sakramentu, wido; 
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mie fobie przytomną oglądał; poty ftoiącą, poki fię to nie: 
; fkończyło nabożeńlftwo.  Obrociwfzy zaś ku niey wefoło 
oczy, gorącym Duchem, y rzetelnym głofem, mowił:O! Jeze- 
śliwa M aydaleno! 0 N ayświętfła Grzeftnico! Patronko mo 
tal modl fig za mng grztefinikiem. Co wymowiwfzy, BO- 
GU Ducha oddał. Na pogrzeb lego, zbiegł fię cały 
Lwow, z Duchowieńftwem, włzyfky go Mężem S. Apofło- 
łem nowym nazywaiąc. Ciało lego zupełne, w czci wiel- 
kiey zoftawało, poki Kościoła, y Klafztoru Tatarzy z Kozas 
kami, nie zburzyli. Potym zaś w nowym Kościele, w zic- 
- mi ieft pochowane po lewey ftronie Ołtarza Nayświę- 
t ulzey Matki Bofkicy (gdzie zwyczaynie Kapłan umy- 
wać zwykł ręce) y czeka uwielbienia (wego 
bR u ów Lwowie . | 


PEACE 
DNIA . XXV. 


“T T- O;TACEK Zamoylki, Syn Stanifława Zamoy- 
_/ (kiego Generała Woyfk lego Krolewfkicy Mci, 
y Rrzeczypofpolitey, z Matki Podjudzińikiey z 
c P Po Domu; przedtym Dobrocieiowiki, potym Pla: 
fzkowfki, a.na oftatek Zamoyfki. Lubo urodzenie y dofta- 
tki, ktore na niego dziedzicznym, oraz ułożonym prawem 
Otdynackim fpływały, mogły go na świecie zatrzymać: nad 
to iednak wfzyftko (y czego fię tylko fłulznie fpodziewać 
mog? ) wybrał bydź wzgardzonym dla Imienia CHRYSTU- 
SOWEGO. Wziął pilno przed oczy ftan Świecki, a głę- 
boko uważaiąc, coby tak okazałego bydź mogło, aby czło: 
wieka rozumnego, a o (woie zbawienie pilnie fię ftaraiącego 
zatrzymać mogło. Przy tak cickawym badaniu, nie znas 
lażł, rylko fzczerą prożność, od nierozeznanych mocno fża* 
cowaną, y iedne umartwienie Ducha, ktory chcąc fię wybić 
do. BOGA (wego, ufidlony fzczęścia, lub godności pozorem, 
im bę wolnicy chce rozwiązać, tym gwałtowniey fkrępowa: 
ny bywa. Więc nie odkładaiąc powołania (wego na czas 
"z - dalfzy 
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daly, gwałtem potargał pęta fidlące, y zdeptawlzy przy- 
łudzenia (ktore go iefzcze utrzymowały w niebefpieczeń* 
ftwie ) nad to wfzyfłko,-c0 tylko obłudny świat mogł obie- 
cować, obrať fobie ftan pokorny, y ubogi Reformatow. Nie 
fame zaś powierzchowne * odzienie  Zakonnikiem go bydź 
świadczyło, ale cnoty, w ktore rofł uftawicznie. - Pilność w. 
modlitwie y nabożeńltwie była taka, że aby fię. roztargnie- 
nia uchronił, wfzelkiey okazyi dotego ftrzegł bardzo pilnie. 
Do poznawania BOGA, wzbudzał fię bardziey poznawaniem 
ficbie famego, a im bardziey rozpatrywał fię w włalney ni- 
kczemności, cym fię bardziey wzbiiał do nieograniczonego 
Dobra. Lubo zaś znacznym Ludziom (gdy oraz darami 
infzemi zbogaceni bywaią ) rzadko ‘bardzo trafia fię bydź 
prawdziwie pokornemi. ` ( Gdyż ow Duch tęgi, ktory z zie- 
mie zwyczaynie, czyli z ziemlkich marności, zwykł fię aż ku 
Niebu wzbiiać: uniżaiących fię, a mniey bacznych nad in- 
nych, y. nad famych ficbie zwykł wynofić.) Był iednak 
na ro bardzo oftrożny W.O. IACEK, gdy tak w rozumie= 
piu twoim był pokornym, iak u drugich. ( gdyby można bys 
ło) chciał bydź nieznaiomym. "A co zacnieyfza ieft w cno- 
cie pokory pragnął bydź ( dla miłości Bolkiey ) wzgardzo= 
nym. Podłe ufługi Klafztorne; zamiatania, umywania naczy « 
nia, y infzes; chętnie wypełniał, y miley mu było tym fię za- 
bawiać, niżeli ptożney chwały fłuchać, a tym bardziey izu- 
kać. Zakon tak dalece fobie fzacował, że tyle rozumiał o 
fobie, iak gdyby na kofżcownym mieyfcu gnoy, albo popioł 
złożono: Uważali w nim wizyfcy dofkonałość, a ołobliwie 
Przełożeni; oniednak z znamienitey pokory, przywieść fię 
nie dał, ażeby Urząd iaki Zakonny przyiął; twierdząc, że 
dla cego był w fzkole pokory, aby nie fłarał fię bydź oka- 
załym, y znamienitym. Befpieczhy ftan Zakonny ieft ( mo- 
wif) tak długo, poki na nilkim micyfcu ftoiący, nie pnie fię 
na tę wyfokość, przy ktorey zawfze wiefzaią (ię. niebefpie- 
czeńiftwa, y, przypadki: ktore, lubo niektorzy widzą, dobro. 
wolnie 1ednak y z pracą tam fię cifnz. Więc brał fobie 
zawfze przed oczy niedofłatki fwoie, na ktore fię zapatruigc, 
aniał bardzo fam uficbic. Nie dufaiąc zaś włalnym fiton 
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pragnął rączey. qd iolzych bydź rządzonym, niżeli rządzić. 
Nigdy . nie narzekał na obciążenie iaką pracą; gdyż wfzy: 
filie był gotowy znofić . „Nie vroztrząfał tego, co kazano: 
ale wykonywak, zakładając w tym punkt cnoty, mniey mo- 
wić, więccy czynić» ~ Miałby fobie był za święrokradztwo, 
nie oddać BOGU (w rozkazuiącym Przełożonym ) tego; co 
ma darował przy Profeflyi. W każdey tedy okoliczności 
łacwy był do wykonania rozkazow, nie uważaiąc, czyli to 
rzecz była wielka, czyli mała; tylko, że była przykazana; y 
powinna bydź wypełniona. Czas, tak fobie podzielił, że 
(wyiąwfzy Pofłalzeńftwo ) uftawicznie modlitwy pilnował, 
Do Choru ftawał naypierwfzy, w Spowiedzi fłuchaniu, był 
niefpracowany. Oprocz zwyczaynych poftow, umiał fię y 
od: tych martwić potraw, ktore (kromnie Zakonnikom da; 
ią. Nicwięcey nie pragnął nigdy, nad to, co Zgromadze: 
niu dawano, y życie pofpolice zawfze pilnie zachował. Twier: 
dząc, że Zakony ( a ofobliwie reformowane, ktore do pier: 
wizy: kluby przyprowadzaią nadwątlone Prawo ) tak dos 
brze (ą: uftanowione, że według opifania żyiąc, nigdy zbae 
wienia: nię uchybi. Kto'zaś w nich zbyteczną, y niepo: 
winną. oftrością innych chce wyścignąć, podlega nicbelpie: 
cznemu na pokorze fzwankowi. Zezaś tę cnotę, miał zą 
celnieyfzą w życi fwoim W „O. IACEK, raczey befpieczny, 
niżeli fzczegulny, do dolkonałości obrał fobie gościniec, 

Poftępuiąc zaś codzień w więkfzey dofkonałości, po- 
fzedł po nadgrodę wieczną do Pana, dla ktorego był 
wfzyftko wzgardził. Pogrzebiony w Lubliniec. 


gate 
DNIA XXVIII. 


O. FRANCISZEK Wollki, u zacnych, y 
bogatych Rodzicow był ledynakiem. Ale nie 
zwyczajem świeckim, w rofpuście, lub niępo- 
miarkowancy wolności, albo przynaymniey pie: 

fzczątach wychowany, lecz w wiżelkiey fkromności y na 
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bożeńftwie. Matka bowiem bogoboyna, od famego dzie- 
cińftwa, tak go nakłaniała; żeby nie świeckicy pociechy, ale 
Dachowney doczekać fię mogła. Nie pragnęła widzieć go 
wielkie u świata, ale prawdziwym BOGA fługą, w takim fta- 
nie, ktoryby fobie dolar przytzedł(zy dofkonałych, fam do- 
browolnie obrał. Widziała w nim fpofobność, ktorą tak 
rozporządzała, żeby nic wcale światowego do niey fię nie 
wkradło. Wizyftkie zabawy młodziuchnego Syna; tak 
miarkowała, żeby fame rozrywki nie pufłocy dziecinney przy- 
czyniały, ale fłacku, nauk; y pobożności. Nic milfzego 
widzieć fię nie mogło, iako owę młodość, tak pięknie ka 
Bofkicy chwale wykieroszaną, że łatwo wnieść można było, 
iż dallzy wiek (chodzić z prawdziwey drogi nie będzie, kie- 
dy pierwize poftępki (ktoremi dziecie dobrze rządzić nie 
umiało ) pięknym rozporządzeniem były umiarkowane. Sa- 
ma: bogoboyna Matka, będąc pełna świątobliwości, oraz ob- 
darzona (zczęśliwą pamięcią, powracaiącemu Synowi z Ko- 
ścioła, fłyfzane Kazania, y nauki odmawiać kazała, y tak z 
latami wprawiała go w miłość rzeczy Duchownych; oraz 
ufpofobiała w nim pamięć dofkonałą, że zrazu powiadaiąc u- 
fłyfzane przykłady, potym więcey, y więcey Kazania, na 
oftatck dotego przyzwyczaił fię, że całe Kazania ledwie 
nie fłowo w fłowo powiadał. A że ten chwalebny zwyczay 
wlzy(cy w nim ftwierdzali, on tym famym nabierał więklzey 
ochoty, częścią do wydofkonalenia pamięci, częścią do poy- 
mowania nauk Duchownych. Więc powoli uważaiąc uda- 
tność Kaznodzieiow, z tąż famą rowiennikom, albo domo- 
wym, fłyfzane opowiadał Słowo Boże. Y tak o niczym pra- 
wie płochym. nie myśląc, miał pożytek wielki, w da!fzych la- 
tach fwoich, z tey pilności. Nie mogło zaś. nic bardziey 
martwić rozumnie kochaiącą Matkę, iako gdy poftrzegła, że 
Syn udawfzy fię nie co za pędem młodości, albo towarzy- 
fzow przychęcony namową, fłrawił ktorg godzinę nadare- 
mnie; pragnac, ażeby każda minuta, nieofzacowanego wic- 
ku, nieupłynęła bez pożytku, lub potrzebney nauki: oraz 
mocno trzymaigc, że z tey ftraty, BOG miał rachunku od 
lucy wycizgać, ktorcy sę 1 w moc rządzić Pe do 
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dobrego Dufzz. Odwracała ciekawe oczy młodego, ażeby 

nia płochego, nic fzkodliwego zbawieniu nie widziały, do: 

bre tylko przykłady, ftawiaiąc mu przed oczy. Gdy za 
przy niey, bawił, z Szkof przyiachawizy, aby w Kościele 
fkromnie fię modlił, przed oczami {wemi ftawiała.  Zgoła, 
cokolwiek prawdziwie, oraz pobożnie kochaiącey przyftało 
Matcę, czyniła; nad wfzyftkie zabawy, do nabożeńltwa, y 
fiużby. Bofkicy młodego fpofobiąc. A gdy iuż lat miał 
piętnaście, y fam do Reformatow wftąpić pragnął, nie tyl» 
ko mu. do tego fłanu ( lubo przyoftrzeyfzego) nie przefzka. 
dzała, ale owfzem, iako pobożna Anna, pierworodnego: Sa 
mucla, Kościołowi Bożemu naufłogę oddała, y fama do 
Nowicyatu odwiozła. Ze zaś do S. O FRANCISZKA; 
bardzo nabożna była, aby mu Imie S. Patryarchy dane by- 
ło, uprafzała. Młody wprawdzie był w lata, ale w cnoty. 
mocno. fię dofkonalł, y nie przeftaiąc ma iedney. w wizy% 
ftkich fię mocno ćwiczył. : BOG zaś w nadgrodę ofiaro* 
waney. fobie. niewinności, ufpofabiał go, do wfzelkich prać A- 
pottolikich, w Kościele S.y taką dał mu biegłość w naukach, 
żę ( dla pożytku imfzych ) iefzcze nie będzcy Xiędzem nade 
zwyczay, był polłanowiony Lektorem. Uważali albo» 
wiem Przełożeni, tak głęboką lego naukę, iako pobożne ży» 
cie, y mieli wielkz nadzkię, że nowi Zakonnicy, pod takies 
go Nauczyciela rządem, nie będz bcz pożytku. Więc u- 
znali rzeczą bydź fprawiedliwg, aby dawnego raczey uchy- 
lić zwyczaiu, niżeli tak znacznemu dobru uczynić przefzkoś 
dę. „Dla tego nie uważaiąc na młode lata, ale na fłateczne 
pofłępki, oraz fędziwy rozum, zlecili mu Urząd nauki. Y 
nie zawiedli fię w nadziei, ponieważ zleconych fobie, wraz 
nauczał cnoty, y potrzebney mądrości. Gdy dofzedł lat; 
od Kościoła S, naznaczonych, według zwyczaiu, ftanął z 
drugiemi maigcemi fię święcić, na danie dowodu, z ipofor 
bności (woiey. Ze zaś był bardzo fzczupły, y nędzny, 4 
tym drobnieyfzym fię wydawał, im między rofleyfzemi fta 
naf. Bitkup rozumiejąc, że na Kleryki miał fię dopiero świę 

cić, żariuiąc z dziecinnych {pytał gofię nauk: BOG o 

to sest Imie, czyli Slowo: odpowiedział fktomnie* że Stom: 
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uśmiechnał (ię Bifkup, błędem fądząc odpowiedź przeciwko 
zwyczalowi Łacińfkiegoięzyka»: A rozumicigc, że błąd pier- 
wizy drugim fię poprze, y będzie pobudką do żartu, y we- 
fołości, fpyał ię daley, czymby dowodził tego: Ze BOG nie. 
należy do Imion, ale do fiom? odpowie, że tak naucza Ewange- 
lia. Wa początku bylo Slowo, y Slowo było w BOGA, 4 
BOG. by! Stowem. Co daleko lepiey po łacinie fię wyda- 
ie. Q. Cujus partis et DEUS: gis Verbi partis. Q: 
Per quam regulam ge. Jn principio erat V erbni, 4V era 
bum erat apud DEUM, 6 DEUS erat Verbum. * Zdzie 
wił fig, głębokiey, y nadfpodziewaney nauce, uznaiąc, że 
omylnie fądził, niefpodziewanie wielką mądrość, pod fzczu- 
płym utaioną wzroftem. A że z pofłury zwierzchney, nie 
potrzeba miarkować, Bofkich w ludziach darow.  Oraz,do3 
wiedziawiży fię kco był ow mniemany Kleryk? z więkfzą 
czcig tak zacnego przywicał Człowieka, a przeprafzaiąc za 
omyłkę, na dofłoyność Kapłańfką poświęcił.  Niefpodzie= 
wane iednak ulzanowanie, zmiefzało nie pomału pokornego 
Zakonnika, y żałował mocno, że ten przypadek niechcący 
dał okazyą do lego fławy, ktorey zawfze zwykł był unikać. 
Wyladzony potym na Urząd Kaznodzicy(ki, z wielkim lu- 
dzi upodobaniem kazywał, ktorzy głęboka lego nauka, wdzięs 
cznz wymowa, rzetelnym udaniem przychęceni, zbiegali fię 
tłumami y obfzerne napełnia Kościoły. Łatwo mu zaś 
przychodziły z nayfubtelnicyfzemi wywodami Kazania, po- 
nieważ tak ofkonałey był pamięci, że co czytał, bez pomy- 
lenia pamiętał. Y gdy mu potrzeba było iakiey czaftki z 
Pilma S tak iz doftatecznie przywieść mogł, że ani Roz- 
działu, ani Wierfza, ani ffowka iednego nie przemienił. Dla 
tego nie trudno mu było, dwa, y trzy razy na dzień, a zwy» 
czayna prawie po piętnaście razy przez tydzień kazać. Na 
Kazania, gotował fię wprawdzie pilnie, ale ich dla zczupło= 
ści czafu nie pifał. Samych tylko SS. Doktorow zdania, y 
Pilmo S$. na kartkach zwykł fobie był fpifywać. Nigdy ic- 
dnak nię był pofzlakowany, aby nie tylko co błędliwego, 
ale płochego, lub mnieyfzcy uwagi godnego miał wymowić. 
Chociaż na Kazaniach fwoich miewał zawfze ludzi mądrych, 
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y dófkonałych,* ponicważ naywięcey kazywał w Krakowie, 
y w Warfzawie. Prawda, że kilka lego Kazań ieft druko= 
wanych; le te przez infżych za mowiącym były pifane, ą 
potym z kartek łego zbierane. Więc też ( według świade- 
ćtwa tych, ktorzy. go fłuchali, a potym drukowane czytali 
Kazania ) tey dzielności nie miały ( oprocz famey iftotney 
ofiowy ) ktorą uznawali Słuchacze w mowigcym .. Lubo zaś 
zawołanym był Kaznodzielą, y za takiego miany był od 
ludzi zacnych y mądrych, nie zaraz iednak kazywał z pożye 
tkiem znacznym ludzi» aż dopiero, gdy go Matka zgromiła, 
y poprawiła. Co fię ztey trafiło okoliczności. Ona ak 
bowiem po śmierci Męża zprzedawfzy dobra fwoie, y zna” 
czną ich część na ubogich rozdawfzy, aby tym dofkonaley 
chwały Bofkiey pilnować mogła, w Krakowie ofiadła . - Stir- 
chała czętło każącego Syna, y ciefzyła (ię, że Kościołowi S. 
praca (woią fłużył.  lednak, lubo była nabożńa, y wcale 
w BOGU. utopiona, poftaremuż nie czuła rey pobudki w 
lercu, ktorey doświadczała podczas infzych Kazań, ktore 
proftą, y fzczerą miały w fobie naukę. Rozumiała wpra- 
wdzie, że ley wnętrzna oziębłość. y ofchłość, fprawowałą 
to, że nie czuła {kutku Słowa Bożego. Więc Spowiedzia- 
mi, modlitwą, y rożnym umartwiem chciała fięufpofobić. Ale 
gdy nic nie pomagało. przyfzła ley wątpliwość, ieżeli nie wy- 
bor, y ułożenie fow, oraz fubtelność nauki, ktorey zażywał 
O. FRANCISZEK, nie była przefzkodą, że (ama ciekawość 
lodzi, nafycona była mową Kaznodziei, na fercu zaś nic 
wcale Duchownego pożytku nie zofławało. Więc uprafzae 
ła gorąco Pana BOGA, ażeby ley obiawić raczył, icżeli 
Syna ley praca pożyteczna ludziom, a BOGU przyiemną 
była: Co Icy łafkawy Pan wyświadczył. Albowiem cza- 
{u pewnego fłuchaiąc lego Kazania, obaczyła go wcale na- 
giego na Ambonie, y przed Sędziz CHRYSTUSEM bardzo 
żawiłydzonego; z czego zrozumiała, że piękne, y mądre Ka- 
zania, niemiały tey fzczerości, y profłoty Słowa Bożego 
ktorą znaczyła fuknia Zakonna. Dla tego pilno go upomi« 
nała, y fłowy zeromiła, aby porzuciwfzy wyfokość mowy, 
fzczerze, y z pożytkiem wizyltkich kazywał. lako g wizy- 
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icy doznawali -zawłze pokornego, taky ona w teñ czas zna- 
lazła pofłofzoego. Albowiem zaraz odmienił (pofob Każa- 
nia, y po Apoftol(ku zaczął kazać; z niewypowiedzianym 
ludzi pożytkiem, ktorzy y chętnie go fłuchali, y zzłcy dro- 
gi łatwo fię nawracali. Pan BOG zaś, ktory naymnieyfzey 
(prawy, nalzey, bez zafługi, y nadgrody nie zoftawuie. 
Weyrzawfzy na lego pokorę, z ktorą upominanie Matki przys 
iął, oraz na pofłufzeńftwo dla Rodzicow prawem natlry ob- 
warowane: nadgrodził mu daleko. óbficizą” łafką -do Kazania. 
Albowiem poczuł w fobie iakoby nowo rozżarzóny ogień, 
a zgorącego {erca wybuchaiące fłuwa, żarliwości pełne, ża- 
pa:ały w Słuchaczach oziębłą wolą, y: leniftwo  fpędziwlzy 
do cnoty mocney wzbudzały: tak dałece; że y? pochwałę 
prawdziwey żarliwości miał obficzą, y pożytek w lad. 
zbawieniu oczywiftfzy. W- famynv Krakowie uffawicznie 
przez lat trzynaście każąc. żadnego Kościoła nie było, %w 
ktorymby nie pracował, y gdzieby pożytku fwoicy nauki 
nie zoftawił.  lakby zaś wiele dobrego między” prawowict- 
nemi Katolikarci fprawiłż zegd fię fłufznie wnieść powinno, 
że fami w uporże zatwardziali Heretycy, lego pobożnemi, 
y mądremi wywodami, do prawdziwey nawracali fie Wiary. 
Na dowod tego, dofyć przypomnieć, że cały prawie Dóm 
Komorowfkich, lego Kazaniami od Kalwińfkiey wiary był 
nawrocony: w czym y Pan BOG ofobliwfzym: dopomogł 
cudem. Bywała na lego Kazaniach w Stopnicy Grabkowa 
fka z Komorowfkich Starościna Cichow(ka, y lubo była na 
umyśle prawdą Katolicką ledwie - nie zupełnie przekonalia, 
iednakże uporu woli ptzełamać, czyli nie mogła, czyli nie 
chciała: a zatym nawrocenie fwoic odkładała. Maiąc olo- 
bliwą pokufę, ktora ley uftawiczne, a'co raz nowe ( na fun- 
damencie błędliwey nauki ) o Przenayświędzytm Sakramei- 
cie Ołtarza, przynofiła wątpliwości. Na to iednak BOG mi: 
łoficrny taki cudowny podał fpofob..'' Trafiło fię około Ro- 
ku 1667. Dnia 3i. Marca; we WG Skotniki nazwancy, że 
Chłopek Imieniem Stanifław, od lat dwanaftu wcale niemy, 
położył fię fpać na ftole tym, na ktorym nie dawno fta? Nay- 
iwięfzy Sakrament dla chorego w tamten Dom przyniefiony, 
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Gdy icfzcze prawie wfzylcy nie fpali, fłanęły przed Roki 
„dwie Ofoby: Świetne: ledna Mężczyzna, lat przelzło trzydzię. 
„ści Ręce, Nogi y Bok przebity maiąca, druga żaś śliczna Pan. 
„na: ktore lżącego na ftole Stanifiawa łaiać poczęli, że mieyfa 
tego nie ulzanował, naktorym prawdziwe Boftwo, pod Ofoba 
mi Chleba utaione fnoczywało. Tak zaś zpofłury iafności,y 
„wzelkiegoskiztałca rożne od ludzi żyjących y znaiomych były, 
że łarwoanogł uznać ow profty człowiek, pod ofobą Mężczy: 
zny Zbawiciela, pod afobą zaś Panień(ką, Matkę lego utaio, 
Bą.. Gdy:tedy «ow niemy wcale -zadumiały, na tak piękne, ak 
oraz.iakiś poftrach w dobie maiące zapatruie fię widowifko, 
„Przenayświętfza MAR YA Panna głowy fig leżącego dorknęłą 
„niby go rufzaiąc 2 micylca, a'oraz furowo gromiąc, że tega 
„Die ulzanował-mięyfca, na ktorym prawdziwe Syna ley Ci 
„ło fpoczywało. Porwał fię. przelękoiony, a na dowod pra: 
„wdziwego widzenia (że mu cudownie przywrocona była mo: 
wa „rzętelna,) to/co widział, wfzyfikim opowiadał, ztym 
„więkizym podziwieniem, że «ci, ktorzykolwiek w Okolicy mie: 
dokali, 1awnenioświadkami, przez tak długi czas prawdziwy 
jego memory byl. *Rozefzła fię ta wieść po wizyftkim e 
yym;Kraio, -y gdy: pilno otym pomieniona Pani Grabkow(ką 
rkiako piedowićtzaiąca ) wypytowała fię, a prawdą bydź wfzy: 
sftką nznałas <bardzicy wma Kazanie W.O: FRANCISZKA 
suczęlzczała,. Zarliwy też Kaznodzicia, maiąc ták filną podpo 
„tę prawdy +Kątokckiey, <ktorcy ani przycłamić, ani zaprzeć 
„Herctycy nie-mogli, *wzmacniaiąc «nieomylny Artykuł Wia 
1y,0d Chryftała |Pana:Kościołowi dowierzenia podany, ia 
„lqemi „Pula. $.+dowodami, tofprawił, że owaxak diogo % 
porze błędliwym «rwaiąca Pani, :dofkonale 0 "prawdziwej 
Wierze Katolickiey "upewniona, wyrzekła fię z dwiema Sy. 
nami, W nukiem,y:całym . Domem fwoim bdłędow Herei 
Weh. Bracia zaślcy, częcią w.Stopnicy, "częścią w Ze 
„kliczynie, y: indziey przez Refortmatow do'iedności Kościch 
5. Rzymwikiego przyłęcybyli. / Praceitego Sługi Bofkiego tie 
tylko medrość, (aley infze cnoty wielce zdobiły, ofabliit 
życia niewinność, iktorey tak pilno ftrzegł, że wfzelkicy przys 
<zyny .(oloblwic wdawania fię w wolnicyfze zabawy ) zaw fiè 
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unikał. "Dla'tego, y w Klafzeorze będący, ofobność kochał, 
albo fię modłąc, albo czytaigc. Że iednik BOG rożńemi 
dpofobami chciał: doświadczać Sługi fwoiego, dopdścił, że Z 
nieiakich przyczyn doznał prześladowania, prżykrości, ý ob- 
mow. Ca'on%prawdźie, przykładnie, cierpliwie, y fkro» 
mnie znofił: niechćzc fię iednak nikomu nafażać, y unika: 
iac dania ż'ftrony fwoicy iakiey przyczyny do obrazy Bo- 
dkicy, na'nieiaki czas przeniofł fię do Prowincyi Wielkopol- 
tkiey. Tam kazuizć w Warfzawie ( olobliwie przez lat pra» 
wie fzefnaście) Krola, y Senatorów, ledwie niezawfze miał 
między Słuchaczami; ktorzy go iak nowego Apoftoła fzano- 
wali. Uczysiony Ditfinitorem, (kończywfzy teh Urzzd, po- 
wroci! fig nazad do Małopoifkicy Prowincyi, y nigdy w 
pracy niefpoczawizy, na tenże Urżad Diffinitorftwa, potym 
«Kufiofzoftwa, był wyfadzony. Przez lat icdnak trzydzię» * 
ści, Kaznodzieylkiegó nic pórzicł Urzęda. W Rzymie 
będący, od Kiemenfa W. Kaznodzieią Stolicy Apoftolikicy 
był uczyniony, a przeż Karlynsła Vidono, między Spo- 
wiedników Literańfkicy Bazyliki póliczony. Nie. długę 
iednak cam zabowił, albowiem na prożbę Króla Polikiego 
dana Ill y Panow; ‘od innoceńcyniza XI. Roku 16>>. - 
Dnia 35. Gridóla, Kaznodzicią Krúcyaty, do Poliki, 
Liwy» y inoych przyległych Kraów, byfuczyniony. Aze- 
by tak Woyfko Pollkie, iako Obywatelow, przeciwko Tur- 
kom na Woynę zachęcał. lakoż ztą Godaością od Kro- 
ła, y Hotmanow, w Obozie ( który na ten czas pod Lwo- 
wem ftat) przyięty, Urzad fwoy pożytecznie, y pracowicie 
wykonywał, Gdy Kazaniami po rożnych Kościołach, ý 
mieyfcach żarliwie odprawiohemi, iedni do Woyny, infi do 
pieniężney pomocy, ubcźli żaś do modlitwy za potrzebę 
Cbrżeściańltwa, mocno zachęcili fe. Dawał albowiem o- 
czywifte *ywody, iak wiele należało wfzyfikiń, ha utrzy- 
maniu Pańttw pogranicznych Katolickich, ktore częścią o% 
garnął tartok krwi Chrześciań(kiey Turczyn, częściz fpu- 
ftofzył, częścią ( iuż ofłabionej: pod fwoię mot garnął. Po- 
kazówał w.Dómu Ukraiaę, y Podole, krwią przodków ich 
alane, ktorą z ziemi fpuftofżoney, zemity od BOGA; naftę- 
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puiących zaś wzywała do obrony Braci, y zachęcała do 

boiu.  Pokazywał, tak wiele Kroleftw, od Wiary, y Kościo- 

ła S odłączonych, y łatwo przez. Bifurmanow podbitych 
Pańftw, ktore ftraciwfzy Wiarę, y odftrychnąwfzy fię od 
Owczarni Chryfłufowey, gdy ani modlitwy, ani pofiłkow 
Brater(kich nie miały, w pafzczekęs nigdy nienafyconega 
Wilka wpadli. Ten zaś do tego czalu ať krew ich nie- 
winną. Groził (prawiedliwą karą Bofką, że ieżeliby według 
przemożenia nie chcieli ratować Braci Katolikow, mogą oba- 
czyć na więklze umartwienie fwoie, te Kościoły zgwałcone, 
y tam. gdzie teraz zwycięzki znak Krzyża S$. iaśniał, po wies 
żach, na hańbę wieczną, obaczą zatchnięte pogańlkie Xię: 
życe. Dziedziczne pola, z ktorych. na wyżywienie: (wole, y 
zbogacenie Domow, buynemi zaraftały . pożyckami, wkrotce 
pulte, y otłogiem leżące, niewiernych zwycięzcow będą by» 
dlęce deptać kopyta. Oni zaś iarzmo ciężkiey niewoli, {pras 
wiedliwie na fwoie zaciągnąwizy karki, iako naypodleyfze 
źwierzęta bez pafłerza, bez opatrzenia, bez zmiłowania, dźwie 
gać będą mufieli. A tak żarliwego Kaznodziecie wymową 
była fkuteczna, że iako z pociecha nafzg fłyfzemy, y czy: 
tamy, przy pomocy Bofkiey Pollka fif} pod Wiedniem Tus 
recka moc znifzczona była. Gdy 1efzcze Matka lego żyła, 
uprafzała nabożnie BOGA, ażeby ley oznaymił, gdzie miał 
zakończyć życie iwoic $yn. ley FRANCISZEK: Co ley 
łafkawie Pan wyświadczyć raczył, oznaymuiąc rzetelnie, że 
w Domu Qyca swego umrze. Powiedziała otym O. FRAN: 
CISZKOWI, ktory przyrodzoną śmierci boiażnią zrażony; 
niechcąc fię płocho na nicbefpieczeńftwo narażać, y uczy: 
nioną przeftrogz gardzić, ile razy trafiło mu fię blif(ko podroż 
z pofłufzeńftwa odprawiać, umyślnie Dom dawny Oyca fwo- 
iego, zawize miiał. Przepowiedzenie iednak Bofkie {woy 
fkutek wzięło; albowiem w pewney. potrzebie Duchowncy, 
oftacnich dni życia (wego, pofzedł do Rzymu, zkąd powra« 
caiac» wyboczył do Affyża, y ftoiąc w Klafztorze ( ktory 
teraz Kościolem Nowym zowią, że z Domu Rodzicow S, 

O. FRANCISZKA, gdzie on fię chował. Filip. III. -Krol 

Hilzpańlki, na proźbę Q. Antoniego de Trefo Generała Zas 
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konu, potym Bilkupa Kartagiń(kiego, Kościoł y Klafzcer 
R.eformatom wyfławił) zachorował, y lekką gorączką zefła- 
biony, po nadgrodę cierpliwości, y prac Apoftolíkich, prze- 

niofł fię do Nieba. Y tamże w Afyżu według Proro: - 

ćtwa w Domu Oyca fwoiego S. FRANCISZKA, 
pogrzebiony 1eft. Sławę tylko świątobliwo» 
ścifwoiey, y prac wielkich,zoftawiwfzy - 
w Polfzcze. 
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Opełnił zafług, y lat W. O. ILDEFONS Serwato- 

wiki, przy Zakonnych ćwiczeniach, w pokorze y 

fkromności znamienity. Dla wielorakich cnot, 
wiżyttkim za przykład wyftawiony. Częfto Urzędy Wika= 
ryego, Gwardyana, Kaznodziey(kie, chwalebnie odprawo- 
wał. _ Prożnowania głowny nieprzyiaciel, uftawicznie praco- 
wał, pifał, lub czytał. W ofobności Zakonney, y milcze- 
niu, bardzo fię kochaiąc, ażeby ani fobie do niepotrzebne- 
go roztargnienia, ani infzym do trawienia czafu nadaremnie, 
nie dał pobudki. a tym famym, aby fię na uftroniu w po. 
zwolonym Klafztora kąciku tym bardziey ofpofobił do na~ 
wiedzenia Bolkiego, y fłuchania głofu Pańfkiego. Dla wię- 
kfzey w cierpliwości zafługi, dopuścił BOG że mu fię zkan- 
cerowały obedwie nogi, on iednak boleści tak (krotnie zno* 
fif, że naymnieyfzego znaku niecierpliwosci, nie pokazał y 
przez wiele lat w tymże famym milczeniu, y pracy trawiąc, 
nabożeńftwo miał, za fzczegulną rozrywkę. Do Nayświę- 
dzey MARYI Panny ofobliwfze miał nabożeńltwo, onę ia- 
ko Matkę czcząc, y kochaiąc. A na dowod tego wielkz 
Kfęgę pochwał Iey napiłał, ktore z rożnych SS. Doktorow 
pozbierał. Łalkawa zaś Matka, fzczegulną ku niemu oświad- 
czyła przychylność, albowiem na dwa lata przed śmierciz, 
w Infirmaryi fpiącemu, pokazała fię, y obudziwłzy, zupełnie 
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uzdrowiła, rozkazuiąc, ażeby Synowi ley przed Obrazem (kto: 
ry w Krakowie na gornych Gankach Klafztoru łafkami fy- 
nie ) podziękował. Co on zaraz wypełnił, zdrow o fwoiey 
mocy pofzedłlzy na toż mieyfce, lubo przedtym, ledwo mogł 
władnąć nogami. Swoiey zaś Lekarce przed Cudownym 
ley Obrazem w Krakowie na Piafku, pokornie podziękował. 
Pozwolonego do czafu zdrowia, z wielką zażywał wdzię: 
cznościz, wychwaląiżc wraz miłofierdzie, y Opatrzność Bo- 
fka. około fiebic; y pilniey w cnotach fię ćwicząc, im rze- 
telniey uznawał, że mu krotkiego do przyczynienia zafług 
pozwolono życia. Więc po chorobach fkromnie zniefio< 
nych, po umartwieniach dobrowolnie podiętych, oftro- 
ścią życia, y pracami zwątlony, zafnał w Panu, 
pochowany w Krakowie. 
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O. WALERYAN Kalawfki, zacnemi od 
BOGA obdarzony łafkami, zoftawił pamiątkę 
świątobliwości fwoiey, ktorey 1akodowodne íku- 
tki, niewinność, fzczerość, proftota ferdeczna na 
twarz fię wydawała. Urzędy pracowite, Lektorftwa, y Ka- 
znodzicyfłwa, chwalebnie odprawił. Po Diffinitorftwie, Ku= 
ftofzem obrany, według zwyczaiu Zakonnego, mufiał iść na 
Kapirułę Generalną do Medyolanu, ktorą drogę piefzą, y bez 
wizclkich nakładow, nie tylko z wielkim umartwieniem, ale yz 
zbudowaniem infzych odprawił.  Dopuścił był Pan BOG na 
fuge fwego wielkie vmartwienia od ludzi y prześladowania: on 
iednak to wlzyftko zniofł cierpliwie, ani fię fłufznie ufkarżaiąc, 
ani o krzywdzie pamiętaiąc. Znaczne wprawdzie były prze- 
ciwności, tak dalece: że zdawałyby fię infzym do zniefienia 
prawie nie podobne. On iednak znofił ie z takz (kromno- 
ścią, że umartwienia żadnego, nigdy nie pokazał znaku, 
Wiele mu zaś do tego pomogła iedna fztuka Duchowna: że 
powoli przyzwyczaiał ferce do znofzenia przeciwności; gdy 
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te umartwienia, bez ktorych człowiek obeyść fię nie może; 
ufpokoionym nauczył fię znofić fercem, y że potoczne przy- 
padki, z miłym zwykł był przyimować fmakiem.  Urwierdzał 
fię albowiem Wiarą mocną, y nieprzełamaną nadziciz, że 
BOG na tym świecie dopufzcza na człowieka przykrości, 
ktoremiby wyczyścił w nim nieuchronne pobożnym ludziom 
niedoftatki. Utwierdzała go nie pomału w Pociefzycielu 
fwoim nadzieia, że mu fię nic trafić nie mogło, coby od ła- 
fkawego Oyca potwierdzone nie było. Więc taką uftalił 
{erce mocą, y cierpliwością, że ieden Kommifłarz General-. 
fki zadziwiwfzy ię wielkiey lego cierpliwości, rzekł: Ten 
Ociec serce ma m sobie nie ludzkie, ale kamienne, y niecznle. 
Gdy zaś pokorny oddalał fię od Urzędow, y Godności, o- 
brany był Prowincyałem, ktory Urząd, przykładnie y z upo- 
dobaniem powfzechnym, ieden tylko Rok fprawował. Kro» 
tki wprawdzie był czas pracy z Godnością złaczony, ale 
wielkie w fobie zawierał zafiugi. Gdy wfzyfcy, ktoremi rzą- 
dził, łafkawych przykazow rak chętnie fłuchali, że żadnego 
by nie znalazł uty(kuiącego naobciażenie. Miłość owa, 
ktorg miał prawdziwie Oycowiką ku wizyftkim, wydawała 
fię w każdey nietylko (prawie, ale y fowie, tak; że cnotę, 
y naśladowanie do(konałości fwoiecy, wmawiał w każdego. 
Nie długo iednak pozwolił Pan BOG pożadanym ciefżyć fię 
Qycem, y Przełożonym, ponieważ po pierwfzey Kongrega- 
cyi zachorowawfzy śmiertelnie, do fzczęśliwey pilno goto- 
wał fię śmierci, y Braci fwoich po Oyčowíku pożegnał. 
Przed fanią śmiercig pokazał znaczną na Twarzy wefołość, 
nie mogac zaś przytłumić w fobie wnętrzney pociechy, kto- 
rą uczuł z ofobliwego nawiedzenia Pańfkiego, y przytomno- 
ści Zbawiciela wzywaizcego do obiecaney wieczności, na 

przytomnpych zawołał: CHRYSTUS przychodzi, o- 
imieraycie/ a to wymowiwfzy, BOGU Ducha oddał. 
| Pochowany w Solcu. 
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O. FULGENTY Zambińfki, Szlachetnie uro- 
dzony. Młodości fwoiey pierwiafiki, z niewin: 
nym Ablem oddał BOGU na ofiarę zofłaigc 
R.eformatem. W zachowaniu Reguły byłbar= 
dzo pilny. Po rożnych pracowitych Urzędach, na mieyfcu 
Prowincyała, piefzo do Rzymu chodził - Prowincyałem zo” 
ftawfzy, drugi raz tę podroż odprawił, wfzyftkie przykro- 
ści, y umartwienia cierpliwie znofzac. Będac Przełożonym 
nie tak oftrościz, y karą, iako iawnyto przykładem wfzy=- 
ftkich do zachowania Praw Zakonnych, y Reguły, tym 
fkutecznicy. prowadził, im więcey czynił, niżeli mowił. Wo 
ftarości paraliżem zarażony, wielkie boleści cały Rok fkro- 
mnie ponofił. Dał dowod mocy fwoiey y dzielności ( za 
pomocą Bofką ) więk(zey daleko na ten czas, gdy go ofłabie 
ła niemoc, y pokazał, że do męczeń(kiey zafługi może: bli- 
fka przyftąpić, komu pozwoli BOG długo chorować, a fła> 
bość cierpliwie znofić.. W zmacniał fię w nim umyfł, y na- 
bożeńftwo, im bardziey wątlły dolegliwości, przyrodzoną 
żywość. „A że nadzicie żadney nie miał z poratowania, y 
lekarftw ludzkich, zupełnie myśl obrocił ku BOGU, modlac 
fię, y o rzeczach zbawiennych rozmyflaiąc. Ta lego by- 
ła rozrywką w utefknioney chorobie, gdy mowiących o 
Męce Pańikiey, lub infzych Wiary nafzey Taiemnicach, fy- 
fzał. - Przed Śmiercią ufilnie pragnął przytomnego O. Pro- 
wincyała, aby od niego wziął rozgrzelzenie, y błogofławień- 
ftwo na drogę wieczności. Co fobie zwielką ufnością o= 
biecował, y tak fię fłało, gdyż przed famym zgonem O. 
Prowincyał przybył, a gotowego iuż na śmierć, roz- 
grzełzył, y wyprawił. Pogrzebiony ieft 
w Ofiecznie . 
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DNIA XXXI 


O. FELIX Dalmatas Mąż pełen miłości Bó- 
fkiey: w Zakonney dofkonałości dla wízyftkich 
przykład: nigdy w ufłudze bliźnich niefpracowa« 
ny, cokolwięk do zbawienia ich zciągać fię mogło, chętnie (ię 
podcymował: czyli chorym. czyli w ufługowaniu zdrowym. 
Nie uważał tego, że do uflugi w poratowaniu przykrey; nie 
był obowiązany żadnym prawem, ale miał fobie za olobli- 
wize przynaglenie, potrzebę bliźniego, do ktorey poratowa- 
nia cym fię bardziey zachęcał, że miłość Dufż nafżych w 
Zbawicielu świata, głęboko, y nabożnie rozważał. Coż 
mowić: o niewczafach w życiu podiętych, kiedy dla po- 
ratowania zbawienia ludzkiego, życia famego nie żałował. 
Gdy albowiem Pafterze, y ci, ktorym z powinności należa» 
ło pilnować Owczarni Chryftufowey, częścią chorobami 
przyciśnieni, częścią śmiercią zniefieni, częścią ciężkiemi boa 
iażni niebefpieczeńftwami, odftrafzeni byli. Ten Ociec widząc 
ginących powietrzem bez ratunku ludzi, chętnie fię na ich 
ufługę ofiarował; karmiąc ich włafną nawet pracą, zebrani- 
ną, y ręką. Przy cym zaś Spowiedzi fłuchaiąc, każąc y na- 
uczaiąc. A że utopiony w miłości Bożey, y bliźniego, 
bynaymniey na fwoie nie uważał niebefpieczeńftwo, zarażony 
powietrzem świątobliwie goruiąc fię na śmierć, u- 
marł, y pogczebiony w Włocławku. 


diete 
TEGOZ. DNIA. 


Padołu płaczu, przeniofł fię na wieczne wefele W. 

— Q ALEXANDER Niniń(ki . Uczynił był Profeffyą- 

u OQ. Francifzkanow; a że wyfoką fłynął nauką, na 

Urzędy był wyfadzony, y w ofobliwym pofzanowaniu mia- 

ny, “przy inieomylney meS przyfzłych Godności, ktora 
ce 
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nadgroda fprawiedliwie za zafługami zwykła nafłępować ; 
To iednak, y wfzyfitko co go mogło czekać, mężnie wzgar: 
dziwizy, wfłąpił do Reformy. Ciefzył fię wielce z pożąda: 
nego fłanu, że przy nim otrzymał zupełae ufpokoienie; gdy 
go żadna myfl nie rofłargnęła, ktoraby od pożadancgo 
końca odciegnąc bieżącego dofłateczna była. Pokorne reż 
o fobie rozumienie, y od marnych Godności oddalenie tym 
bardziey przyczyniały mu upragionego pokoiu. Chcieli w 
prawdzie Scarf Zakonni (w ktorych ręku złożony bywa rzad, 
y godności rozdawanie tym, ktorzy pracz innych celuiz ) 
aby wyżey poftawiona, iawnicy wydawała fię W. Qyca 
ALEXANDRA chora. On iednak żadnym fpofobem przy; 
wieść fię 0ie dał na przyjęcie Przełożeni wa, y rzadow Bra- 
ci. Y ledwie raz Diffinicorftwa przyjął. Z wielkim iednak 
pożytkiem Filozofią, y Teologią Braci dawał.  Poczytuiąc 
to fobie za kradzież y ukrzywdzenie, tak BOGA, iak Žako- 
nu. gdyby pozwolone fobie do lżafowania dary, na pożytek 
inizych, on iako zły fluga, y niewierny, miał zakopywać, 
kryć, y umić. Pilno iednak miał na pamięci rozkaz S. 
Qyca FRANCISZKA, upominaiącego, aby nauka: wraz z 
modlitwą była złączona. Więc nabożeńftwa uftawicznie 
© pilvował tak, że y przy pracy zawize « o chwale Bofkicy 
myshit. Srarością, pracami, y oftrością życia znę= 
`- dzniony, na bogomyflności czas trawił, y do 
pożądaney gotował fię śmierci, ktorą 
chętnie przyiął. p, Wag 
w Przemyflu. 
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O. FRANCISZEK Domżał, od famey młodo* 
ści zaczął fłużyć BOGU, fzczerze, y pobożnie. 
_Niewinności, ktorą wniofł do Zakonu, pilna 
_firzegł, unikaiąc z Swieckiemi zabaw, y iakichkolwiek rozry« 
wek. Dlatego ufławicznie fiedział w Celli, albo modlił fię 
w Kościele. Uznawał, że (karb czyftości umyfłowey, ła: 
twym fpofobem chować fię nie noże, ma fwoich piep 
cioł, y w uftronnych Klafztorach, ieżeliby tam nie był as 
ftrożnie pilnowany. Uciekał tedy przed famym cieniem us 
padku, rozmow, y żartow unikaiąc, ktore rozrywać nayprzod 
a powoli w nicbefpieczeńftwa prowadzić zwykły nieoftro- 
żnych. A ta ofobność nie fprawiła w nim, owey nieludzkiey, 
dzikości, ale famę tylko utrzymowała ofłrożność. Więc y 
powierzchowna układność, fkromności była świadectwem; a 
że wefoło twarz ułożona była, wnętrzne ufpokoienie wyda» 
wała. Budowali fię wizyfcy z przykładney fkromności, z 
welelem zmiefzaney, y do dobrego zachęcali życia, tym fav 
mym; gdy uznawali, że na fłużbie Bofkiey, miło ieft infzym 
czas trawić. Pożyteczna była y lemu famemu ta wefołość, 
gdyż przy niey, żaden mu Zakonny nie był przykry ciężar, 
lecz ochotnym umyfłem wfzyftko wykonywał. Y ztąd pos 
znawał każdy, że nie z przymufu, ale zochoty BOGU ffu- 
żył. Oraz, że wolne miał fuamienie od grzechu, z ktorym 
wraz na świac śmierć, y fmutek, wfłzpił. Szatan też mniey. 
miał fify do natarczywości, widzac, że żadnym wynalaz« 
kiem u(pokoionego nie mogł zamiefzać fumnienia.  Pofłarca 
muż w pofiedzeniach, y zabawach, nie tylko był (kromny, 
ale bardzo mało mowiący. Y lubo rozumu był biegłego, y, 
głębokicy nauki, przy rie iednak fwoim nigdy fię wielas 
sig cez mò- 
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moftwem nie opierał.  Przeftaiąc na tym, że na pytanie od- 
powiedział, mniey dbaiąc, aby fię komu podobało, lub nie po: 
dobało, dofyć, że powinności fwoicy zadofyć uczynił. A cho: 
ciaż za Bofkim rozporządzeniem, przez całe życie nędzny był 
ffaby, y chorowity, nigdy iednak pracować nie przeftał, ani 
dla fiebie folgi nie fzukał, ale fkończywfzy nauki, infzych przez 
całe życie Filozofii, y Teologii nauczał. Czym wielki czynił 
pożytek Zakonowi, zoftawiwfsy Miftrzow dofkonałych, Ka- 
znodzieiow żarliwych, roftropnych Spowiednikow, z Szkoły 
fwoiey .  Długiemi, y uprzykrzonemi uchorami wynędzniony, 
przyiąwfzy Nayświętfze Sakramenta: ufławicznie wyprawuiąc 
gorące Akty, Wiary, Nadziei, y Miłości, zafnął w Panu; kto: 
rego iak Męża S. wizyfcy czcili. Iak fię prędko dowiedziano o 
` zeyścin lego, tak zaraz wiele nacilnęło fię ludzi, y Za- 

- konnikow, że naftępuizcego dnia, Ciała pochować 

pie można było, y do drugiego dnia Pogrzeb od- 
łożyć mufiano. Leży pogrzebiony w Lwowie. 


Lekak 
DNIA Il. 


JĮ O ANTONI Węgrzynowicz, w lat fiedmnaście 

do Zakonu wfłapiwizy (1uż dofkonały Mowca y 
Filozof ) w Nowicyacie tęgich nie moggc więcey 

znieść pokus, umyflił fię profić na świat z Zakonu, a gdy z 
tym rozmyfiem przeftępował prog, wytchnał niebefpiecznie 
nogę, y uzpawfzy wolz Bolka, ktory mu ten ftan do zba: 
wienia nayfpolobnieyzy naznaczył; wrocił ię do pierwfzych 
zamyfłow, y utrzymawfzy fię w Zakonie, w nim przez całe ży: 
cie twoie, w przykładney żył dofkonałości. W obycza: 
iach był poważny, w zabawie miły, w modlitwie goracy, W 
zachowaniu życia polpolitego pilny. Filozofii, y Teologii 
Zakonnikow ucząc, łączył mądrość z pobożnością:  zkąd 
on wielki pożytek, Zakon zaś nie mnieyfży miał zafzczyt. 
Prożnowania wielki nieprzyiaciel: żadnego momentu czafu 
darmo nie ftrawił, zawize pożyteczną zabawiaigc fię pracz, 
| ktos © 
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ktoraby lub lego, lub bliżnich fłużyła zbawieniu. Zdawa- 
ło mu fie wielka ftratz, gdyby dnia ktorego co nie za- 
pracował. Praca zaś była, nie aby zbywaigcy czas iako- 
koiwiek przepędził, ale znacznie wydawało fię to, że na 
wieczność, dobrze poznaną, pracował. Nie fam zaś, Kla- 
for ulpofabiał go da zabaw zbawiennych, wfzędzie zna- 
laz? micyfce, y ipofobność . Albowiem będąc nawet Pro- 
wiocyałem, y obchodzac Klafztory, nofił z fobz potrze- 
bnieyfze Kfiażki, aby fię miał czym zabawić, czyli to fpo- 
czywaigc w drodze, czyli u ktorego z łalkawych Dobro- 
dzieiow, maize pozwolony ofobny kącik, czytał, y gotował 
fię nato, co miał potym w Klafżtorze pifać. Dla tego w 
każdey okoliczności do(konale mowił, gdyż nieźliczone czy» 
cał Xięgi, y znich pożyteczną naukę zbierał.  Pokornie 
wyznawał, że cokolwiek miał nauki, nie z włafnego ulpo- 
fobienia, ale z olobliwizey miał to Opatrzności Bofkiey: y 
gdy go pewny Zakonnik pyrał, iakby mogł wyfłarczyć ty- 
łe pracom? a oraz czytaniu? y pifaniu, rzeczy potrzebnią” 
cych. wolnego umyfłu Odpowiedział, że nie iet człowie- 
ka fpolobność to, lub owo, dolkonale poymować, albo pis 
fać, ale BOG zfzczodrobliwości fwoiey, do tych {erca czy- 
ni fobie nielakie rynny, ktoremi mniey, albo więcey | iak 
mu (ię podoba) dla chwały {woiey fpufzcza umieiętnosci. 
Więc aby mogł tę otrzymać łafkę, gdy co miał: pifać, pro- 
fi! o pomoc Pana BOGA, przyczyniwizy fobie poftaw, y 
umartwienia: a nigdy inaczey pracy nie poczynał, tylko 
od modlitwy. Do Męki IEZUSOWEY wielkie miał na- 
„ bożenttwo, do ktorego aby infzych fkureczniey wzbudzał, 
zwykł był wyrabiać z nabożnym wyrażeniem Krucyfixy z 
drzewa, y one rozdawać, w Klafztorach zaś z gipfu toż fa- 
mo czynił, po gankach, R.efcktarzach, y Ogrodowych fra- 
mugach. Za umarłych też gorąco fię modlił, a na ratu- 
nek ich, wfzyftkie całego życia zafługi, umartwienia, pofty, 
y prace, ofiarował. Co mu od modlitwy, y nauk, czafu 
zbywało; na pożyteczną rozrywkę, zażywał, albo co z Ma- 
tematyki ryluiąc, albo maluiąc, albo wyrzynaiąc. Dla te- 
go po Klafztorach, w ui Yy kosi lego roboty kwia- 


tow, 
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tow, Krucyfixow, Obrazow gipfowych, Kapliczek Ogroda- 

wych ieft bardzo wiele, tak dalece; że za rzecz podziwie- 
nia godną fzdzić potrzeba. iak mu wyfłarczało fif, y czafu, 
przy powinnościach Zakonnych dofkonale wyprawianych, 
do tak wiele czynienia, y pifania.  Uboftwo, y pokora, ofo- 
bliwfzym dla niego była zafzczytem. Chętnie żebrał chle- 
ba dla braci, tz ufługą Ćwicząc fię bardziey w pokorze, y 
ubofiwie. Y lubo mogłoby fię to było fprawić przez in- 
izych Braci, on iednak nie pozwolił, ażeby tey ufługi, on 
fam przez (ię wykonać nie miał. Ciało fwoie pofłami, y 
umartwieniem nużył ufławicznie, oprocz tego, nofił oftrą 
włofiennicę z koń(kich włofow, y kolące pafki. Obrany 
Diffinitorem, Kuftolzem, potym na micyfcu Prowincyała na 
Kapitułę Generallkz chodził do Rzymu. Drugi raz do 
Huizpanii; zawfze piefzo. Dwa razy będąc Prowincyałem, 
lubo wzrofłu był doftatniego, y fam w fobie okazały, wfży= 
ftkie iedpak podroży piefżo odprawiał. U znacznych Pa- 
now, dla wielorakich cnot. był w wielkim pofzanowaniu; ta 
iednak bynaymniey go nie wyniofło, ale dodawało mu wię- 
kizcy zafługi. Martwiły go bowiem fzczegulnicyfze ufza- 
nowama, y raczey obrałby był fobie zniewagę, ( gdyby 
tylko nie zlewała lę na Zakon) niżeli ową cześć, ktorey 
- wyciągały zafługi lego. Bracia też dla żarliwości z łafka- 
wością zmiełzaney, wfżyfcy go kochali: dla pobożnego zaś 
życia, czcili. Pracy fwoiey wielkie zoftawił dowody, dlą 
nauki wiernych, y poratowania tych, ktorzy ludzkiemu flu. 
żą zbawieniu. Wydał bowiem bardzo wiele Kazań. Pier 
wiza Kfiążkę nazwał Melodyg w ktorey na chwałę Nay- 
święcdzey MARYI Panny z Pieśni S Kazimierza biorąc 
początek, napifał Kazania. Drugą: S:edm T rąb; to ieh 
Kazania przeciwko fiedm grzechom głownym. Trzecią: 
Ssedm Kolumn: © cnotach tymże grzechom przeciwnych. 

Czwartą: O Czterech rzeczach ostatecznych.  Piątg Go- 

dy Barankowe; coieft Kazania na Swięta Swiętych Pań- 

fkich.  Szoftą: po Łacinie: Ałecadiem ią nazwawizy, gdzie 
tyle obfzernych y mądrych położył Kazań; o Nayświę- 

tlzcy MARYI Pannie Niepokalanie Poczętey, ile lier A: 

beca. 
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becadła, każdego Propozycyą, od infzey Abecadła porzą» 
dkiem zaczynaizc Litery.  Siodma: Syl/adami N ayświę= 
fey M ARTI 'nazwał, Kazania pod zwyczaynemi Abeca: 
dfa Syllabami wydawfzy bardzo mądre, y dolkonałe, o tey- 
że Przenayświętfzey Matce, ktore Karol VI. Cefarz fobie 
przypilane mile przytął. Osmaz: Obronę Kościoła Boże- 
go, w ktorcy zbita Herecyckie błędy.  Dziewiata: Teos 
logi} Zakonną Duchownz, twym (pofobem ułażoną, dla 
poczynaizcych życie pobożne, profie, ale dofkonałe daigc 
reguły. Wiele innych rzeczy pracy fwoiey miał zofławić 
pamiątkę, gdyby mu był BOG zaczętych Kfigg pozwolił 
dokończyć. Albowiem gdy w Krakowie był Gwardya- 
nem paraliżem zarażony, do ulubioncy pracy fta? fię nie- 
fpofobny. Uważaizc tedy, że go BOG na infzą wypro- 
wadził drogę, aby uftzpiwfzy mfzym pracy około zbawie= 
nia ludzkiego“ fam o fwoim myflił, y na tym świecie wy». 
płacał fię fprawiedliwości Bolkiey, za iakiekolwiek w życiu 
przez nieoftrożność popełaione niedofkonałości, chętnym 
umyfłem przyjął to rozporządzenie, y cały czas na przygo- 
towanie fię do wieczności, y fzczęfliwey śmierci obrocił. 
Ponieważ zaś za mocnym pieczołowaniem Lekarzow do ia- 
kicykolwiek przyfzedł był fly, że fię złożka podźwignął, 
y (lubo z znaczną przykrością ) olafce mogł chodzić z 
wielką wdzięcznością za to Dobrodzieyftwo dziękował BO- 
GU, y co mogł, chętnie czynił, dla miłości lego. Więc 
do Choru na zwyczayne powinności zawfze chodził, y na- 
bożnie śpiewał, codziennie naczynie w Kuchni umywał. 
Chleba po Mieście żebrał, z wielkim zbudowaniem ludzi. 
Mało co fypiaiąc, bogomyflnością fię y Kfiąg nabożnych 
czytaniem zabawiał. Zycie pofpolite zachował, żadney 
wygody nie pragnąc, y owłzem od zwyczaynych martwiąc 
fię potraw. Ufługi żadney nie pragnął, ale im był nad 
infzych zacnieyfżym, tym był y pokornieyfzym. W o- 
ftacniey chorobię pilnie gotował fię na śmierć ptzez częfłe 
Spowiedzi, y. Nayświętlzych Sakramentow przylęcie, ufta* 
wicznie fię modląc, y Akty wyprawuiąc. A iako pragnął, 
tak za tey Matki przyczyna, ktorą czcił, y fławił, tę otrzy : 

i Fffz mał 
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mał łafkę, że w dzień Nayświęrzey MARYI Panny Aniel- 
fkiey: ( ktory Porcyunkułą nazywamy ) iako fam  przedtym 
opowiedział, o teyże godzinie, ktorą oznaymił, BOGU Du- 
cha oddał. Pochowany w Krakowie. Pogrzeb lego ozdo 
biło całe Miafła Krakowa Duchowieńftwo, y Kapituła z 
Suffraganem tamecznym, w ktorey on dwoch Braci rodzonych 
miaf Kanonikami, przy wielkim ludzi zbiegaiących fię naci- 
fku, ktorzy go tak za życia, iako po śmierci, dla wyfo- 
kiey nauki, y ofobliwfzych cnor, w wielkim mieli 
polzanowaniu. 


CE 
DNIA III. 


O. LUDWIK Rożycki, młodo wiłąpiwfzy 
do Zakonu. y wzgardziwfzy Domowemi przy: 
nętami, znacznie w dofkonałości pofłąpił. 
Trafił był na pobożnego Nauczyciela W. O. 

Francifzka Rychłowfkiego, ale y ten miał godnego Ucznia; 
a potym na Urzędzie Prowncyal(kim żarliwego Naftępcę. 
Nauczył fię od doświadczonego w życiu Duchownym Wo: 
dza, iak miał famym fobz rządzić, y iakiey zażywać oftro- 
żności, żeby od nieprzyiaciela zwyciężonym nie był. U- 
ważał pilno nauczaiącego, ten zaś chętnie nauczał do do« 
brego fię garnącego. Y było olobliwfze Bofkie rozporząs 
dzenie, w ktorym pokazowała fię fzczegulna Niebiefka Opie- 
ka nad Zakonem Reformatow, że gdy fkracało fię życie 
iednego Nauczyciela, drugi był przygotowany na lego 
mieyfce, ktoryby nie dawno zafzczepioną W innicę Chryftu: 
wz, miał w fwoicy opiece. Pod godnym tedy Nauczycies 
km W. O. LUDWIK w naukach ftat fię dofkonale bie- 
głym; więc, iako fam uczeftnikiem był pracy infzych, cak 
też na pożytek bliżnich, użyczonego fobie zażywał daru, w 
Zakonie Braci nauczaiąc: na świecie ludzi błędnych do pra- 
wdziwey Wiary, y Owczarni Chryfłufowcy naprowadzaic. 
Albowiem umocniony w Wierze, oraz dobrze wiparty 
gruns 
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gruntowną nauką, przy ufbiarkowaney cnotą żarliwości, bu- 
rzył Odlzczepieńcow błędy. Z Heretykami zaś w 6bro- 
pie Kościoła Świętego, był fzczęśliwy, ale oraz pracowity. 
Gdy Daniel Scrus Herfze wfzyftkich na ten czas Kalwi- 
now; umierał, y powołującego BOGA mocną czuł łafkę. 
Qyca LUDWIKA praca więcey mu daleko przydawała o- 
świecenia, ktory choremu był przycomny. Miał wpra= 
wdzie wielką przefzkodę, y ktoreyby fię nie każdy podiał, 
ponieważ znieważany, y tyle razy od Heretykow wypy- 
chany, pofłaremuż uftapić niechciał, ale choruizcemu mo» 
cny dawał ratunek. Y lubo przekonany prawdą, miał z 
łalki Bolkiey do(konałe na rozumie około Wiary oświece: 
nic, y wolą fkuteczną, wyrzeczenia fię błędow, mocno toż 
famo przy infzych obiecując «  Odkładał iednak od dnia do 
dnia, nawrocenie fwoie. *- BOG też fprawiedliwy, aby po- 
kazał wolność fwoię w użyczaniu łalki, że ią daie komu 
chce, y kiedy chce, oraż, aby nikt nie rozumiał, że nawro= 
cenie człowicka od woli lego tylko zawifło, rozumiejąc, że 
każdego czafù obowiązany BOG przy łafce dofłateczney, 
dać oraz falki wfpomagaiące. Odwrócił twarz fwoię od 
zbytnie dufaiącego. y umknał fpofobności do nawrocenia; 
tak dalece: że ow iuż nawrocony, w przytomności ftoią- 
cych, nielzczęśliwą, Dufzę, po defperacku pickłu oddał. 
W 'eyrzał iednak BOG na pracć W.O. LUDWIKA, y 
ktorego zafmucił zpubz iednego, pociefzył nawroceniem 
wielu. Syn bowiem Daniela, idąc za powodem łafki Bo- 
fkicy, y W. Qyca mądremi wywodami, do Chryftufa fię 
nawrocił. Także przytomnego lerzego, Komorowlkiego, z 
Małżonką z Dębickich Komorowfką, y z Dziećmi pozy- 
fkał Kościołowi Chryftufowemu; ktorych nayftarfzy Syn, 
hie tylko Wiarę Świętą, ale y- Habit Reformatow  przyiał; 
a w kwicnącey młodości dolkonały Zakonnik, życia dokoń- 
czył.  Zażyłtey żarliwości, y w opowiadaniu Katolikom 
Słowa Bożego, z znacznym pożytkiem, Albowiem darem 
mądrey wymowy, mocno pracował. Wydał dofkonałą 
Kfiążkę, ktorą Umbram Apologetrcam nazwał: y lubo ta, 
nie wizyftkim fię podobała, dla: rożnego: ley tłumaczenia; 

Ggg chos 
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chociaż nic błędliwego w fobie nie zamykała, głębokiey ie- 
dnak nauki była dowodem. Rożne Urzędy bez żadney 
nagany chwalebnie odprawił. W ikaryofzem Prowincyał 
fkim raz, Prowincyałem dwa razy był przykładnym. 0 
zachowanie Reguły, y Praw Zakonnych żarliwy. Umiał 
iednak rak fprawiedliwość wyrozumiana łafkawością miar: 
kować, że fię nikomu nie uprzykrzył. Na modlitwę (ofo: 
bliwie umyfłowz ) pilny. Scifłego zachowania Reguły, 
tak nauką, iak dzielną pracą, bronił. Na Przełożeńltwie 
fam dla fiebie tylko był przykry, y oftry, Poddanym miły, 
Po fkończonych wielu trudach, fpofobny do bogomyflna 
ści, obrał fobie Klafztor Gliwicki. Gdzie tak pilnował fwe: 
go zbawienia, że też bliźnich nie zapomniał. Ponieważ ak 
bowiem tamten Kray miał dofyć Heretykow, iako Miffyo 
narz, częfto chodził po Miafteczkach, y Wfiach przyle: 
głych, zbiiaiąc błędy, mądremi naukami. Wiernych zaś 
w Wierze S. utwierdzaiąc, y przykładnym życiem buduląc, 
Tak dalece, że od młodości zacząwfzy pracować, lubo ro. 
żnym roztargnieniem, y zwyczaynym światobliwym lu 
dziom przefladowaniem, był rozerwany; nigdy iednak zbas 

wieniu ludzkiemu fłużyć nie przeftał. Więc pracami 
zwątlony, w piękney ftarości, przy pobożnym przy- 
gorowaniu fię naśinierć z wygnania życia 
tego, pofzedł do SS. Qyczyzny . Po: 
chowany w Gliwicach . 


sis 
TEGOZ DNIA, 


Wielką nadzieią chwały wieczney, dokończywfzy 
pobożnych lat wieku fwego, rozftał ię ztym świe 
tem W. O. IĘDRZEY Niędźwiecki. Ten ol 
witąpienia do Zakonu, mocno fię oto ftarał, ażeby codzierk 
nie wyżey w cnocie poftępował. Dla ofobliwey w życiu 
Zakennym dofkonałości, brany był na rożne Zakonne U- 
rzędy, na ktorych fię tak fprawował, iak opifane prawawyx 


ciąga. 
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ciągaiz.  Uprzedzał rozkazy dobrym przykładem, y wię- 
cey fkutku czyniły fprawy lego, niż fiowa. Wielka fpra< 
wę zbawienia fwcgo, y nad ktorg nic więkfzego przed oczy- 
ma nie miał, w uftawiczney modlitwie BOGU polecał, do 
ktorey ufpofabiał fię przez częfte obecności Pańlkicy wy= 
ftawienie. Y było mu to nad wfżyftkie ćwiczenia Ducho- 
wne do poftępku pożytecznicyfze. _ Porzuciwfży raz przy 
Profeflyi, marności świeckie, więcey ię do nich (ani fa- 
mym affektem, lub pragnieniem ) nie wracał. A dla te- 
go modlitwa lego była czylłfza; gdyż żadney prożby w 
fobie nie zamykała, któraby ziemfkim błotem crącić miała. 
Przyda? y infze Ćwiczenia Duchowne, iako to poft, y umar- 
twienie, ktoremi, iakoby . dwiema (krzydłami unofił fię ku 
BOGU; ofobliwie podczas umyfłowey modlitwy.  Kctorey 
fłodyczy raz zakofztowawfzy, -nie dał fię: od niey oderwać 
żadnym. przypadającym zabawom. Y ieżeli oddalił fię lub 
opoźnił tego czafi, ktory ieft zwyczayny, mízy fobie w nad- 
grodę obierał; rozumieiąc, że nie mogł więcey fzkodować; 
iak gdyby od tey żabawy z BOGIEM był odłączony. A 
ten to był nieodmienny fpofob życia u W. Oyca IĘDR ZE- 
IA. Pilniey zaś chcąc fię na ofobności do przyfzłey go- 
tować śmierci, profił Przełożonych, aby go do Solca po- 
fłali; gdzie na bogomyflności zwykł fię zabawiać, pilnuiąc 
przy tym modlitwy uftney w Chorze. Z wielką. ochotą, 
y pilnością iłuchiwał Spowiedzi, chcac - bliźnim, iak nay- 

fkutecznicy dopomodz do zbawienia. Sam zaś z wiel- 
ką gotowością przyiął od BOGA wyrok śmierci. 
Pochowany w Solcu. 


CENI 
DNIA V. 


O. AUGUSTYN Staniewiki. Młody do Za: 
konu wftąpił, y w nim rof, nie tylko w lata, 
ale w znamienite cnoty: ufpofobiała go wro- 

Gggz dzo- 
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dzona, (kłońnóść sdo nauk zwyczaynych, tym (kutecznicy, 
że była pofłufzeńtwem Starfzych bardziey wzbudzona, kto: 
re paymocniey przyczyniało mu óchory. Tak bowiem 
trzytnał; że BOG 'miał fźczegulnieylzą łafką fwoią dopo- 
modz; mu w pracy, gdy po nim wyciągah Icy Przełożeńi, 
Jednakże: nie opufzczał modlitwy, ani był oziębleyfzym DĄ 
rozmydlapiu; ale wiedząc, że Duch Umiciętności, prędzej 
napełnia pobożne ferca, włzelką fiłą (gdy mu tylka co zofła: 
wało czafu ) garnął fię do chwały Bolkićy , Stał fię ię tedy 
czalu fwego dofkonałym Naticzycieletn; użyczaiąc ińfzym 
bez. zazdrości tego; w czym 'z Bofkiey dobroci obfitował, 
Przy Szkolnych «zabawach każywał pożytecznie. pragnąc 
wfzyfłkiemi darami, dla bliżnich fwoich pracować, y onym 
do zbawienia pomagać. /Ze'zaś był fpofobnym do wfży: 
ftkiego, więc na rożne Urzędy: Zakonne byř wzięty, na 
ktorych wielkiey dofkonałości, y przykładnego życia dał 
dowody «| 'Prowincyałem zgodnie obrany, z pożyrkiem zna- 
ćznym przy znamientey pokorże (kończył tę godność. 
Przy ofobliwey nauce pracowity, pilnie nabożne zpiłał Ka- 
zania! w czterech .Kfięgach znacznych, ktorych gdy zchę- 
cią oczekiwana wydania, z żalem wfzyftkich przypadko- 
wym ogniem zgorzały.  Onrylko famiako człowiek w wfzel. 
kich przeciwnościach umieizcy zachować oboiętność, we: 
fołyin tę „Azkodę- przyiał (ercem, zgadzaizc liç zwolz Bo- 
fka, y przeyrzeniem, od ficbie ciekawie nie badanym, przez 
ktore rozporzgdziť Pan, infży fpofob do poratowania wic- 
lu Zakonnkow pragnienia, przykładnz cierpliwościz, y fkroż 
mnym niepomyflnych przypadkow znofzeniem.  Widzzc 
tedy, że ponicważ nie mogł przyfłużyć fię Kościołowi Ka» 
tolickiemu pifaniem, ftarał fię, aby chęć fwoiz oświadczył 
opowiadaniem nauki prawdziwey, więc gdy fię tylko trafi. 
ła okoliczność, chętnie kazywał: z tak wielkz pracz, że go 
ta iedna przełamała. Gdy albowiem dla pożytku Dof 
żarliwie kazał, paraliżem był zarażony, 'w ktorey niemocy 
do śmierci fię pilnie gotuiąc, owe fłową: wymowiwfzy: - W 
, ręce Tmoie Panie, oddaię Ducha mego: rozfłał (ię 

-z światem, z żalem Braci. Pochowany w Krakowie. 
DNIA 
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DNIA VII. 


O. PLACYD Parycki, nad lata dofkonafo- 
ści pragnął, bo we trzynaftu łeciech profi? fię 
ufilnie do Zakonu. Czego gdy mu zabronić 
nie można było: Starfi Zakonu zezwolić mufieli, 
aby go cbleczono. Trzy lata według Praw Koscielnych 
w karności Nowicyackiey wytrzymał doświadczenie, za- 
wize przykładny Młodzieniafzek, y nabożny. A ktorą go> 
rzcością Ducha zaczął BOGU fłużyć w niewinności, z tą 
dotrwał do oftatniey ftarości. Naybardziey zaś do wyfo- 
kiego fłopnia dofkonałości dźwigała go mocna fłateczność 
w wykonaniu obiecanego polłępowania w dobrym, a co 
raz poftanowił gorgco, zawłże wypełniał ufilnie. Bardzo 
był oftrożny w życiu fwoim, y unikał każdey okoliczności, 
ktora iakimkolwiek fpofobem. do upadku mogła bydź przy- 
czyng. Co pochodziło, że iako twierdził, tak y mocno 
trzymał, że do zwyciężania pokus, nie tylko małey, ale ża- 
dney nie miał fiły, ktoreyby iakokolwiek mogł dafać. To 
zaś pokorne o fobie rozumienie, wraz z pilną oftrożnością 
złączone ufpofobiało go do znaczney dofkonałości, y utwier- 
dzenia w dobrym, a przy ćnotach rozlicznych, zdobiła go 
przykładoa fkromność. Na rożnych Urzędach Zakon- 
nych a na ofłatek. Prowincyalltwie, pokazał, że ta mała go- 
dności odmiana, może człowieka wzbudzić pobożnego, da 
cnoty, nie do pychy. Dla tego pokornym był, y miłym 
tak ludziom, iak BOGU uniżając fię. A fkończywizy Pro- 
wincyalftwo, żadnego zgodnościz y rządem niechciał fię 
podiąć Urzędu, ale o zbawieniu Dufzy, y przygotowaniu fię 
na śmierć, mocno myflił ufławicznie fię modląc.. Ofobli- 
wfze do Męki Pańfkiey miał nabożeńftwo, dla tego przy 
Pakośckicy Kalwaryi obrał fobie miefzkanie, fłaraiąc fię o 
całość y zachowanie Kaplic: częfto obchodząc owe drogi, 
krokami Zbawiciela wymierzone. Taiemnice po rożnych 


Stacyach rozłożone, były mu iakoby Klięgi, ktorych przez 
i MED po- 
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pobożne rozmyflanie wyczytował, tak miłość Zbawiciel 
ku ludziom, iako ludzi powinna wdzięczność ku Chryftulo- 
wi. A przy rożnych dolegliwościach fwoich, fzukał fpo- 
czynku w Ranach Zbawicielowych. Ztad uczuwał wy: 
pływaiącą fłodycz na orzeźwienie fłarości fwoiey y ucu 
krowanie goryczy ktora życie każdego człowieka martwić 
zwykła.. A maiąc zawfze przed oczami Mękę Pana fwoiego, 
zachęcał fię do znofzenia, cokolwiek (prawiedliwie mogłoby 
mu fię trafić. Dla więkfzego zaś: uczeftnictwa gorzkości 
fwoicy, pozwolił mu kofztować umartwienia Chryfłus Pan, 
gdy naypierwey zachorował na puchlinę, a potym - parali- 

żem był zarażony. Wfzyftkie iednak dolegliwości, 

do zgonu cierpliwie znofił, y świętobliwie umarł 

+ w Pakości. 


tte | 
TEGOZ DNIA. 


RR /. Klafztorze Soleckim dokończył biegu życia (wego 
u "W. O. FRANCISZEK, Szulc, ktory z Rodzicow. 

Heretykow urodzony, po Heretycku wychowany, 
od Reformatow był nawrocony, y w Wierze, utwierdzony: 
Długi czas bawił na świecie, dofkonałości iednak Chrześci- 
anlkiey, mocno pilnował, fłaraiąc fię, aby y on fam, y do- 
mownicy iego według Praw Katolickich (prawowali fię bez 
nagany. Sam zaś do nabożeńftwa, y cnoty był powodem, 
według krorego przykładu, fprawowali fię wlzyfcy do nie- 
go należący. Łakomftwa, y zbiorow, wyftrzegał fię mo: 
cno, życząc, aby w domu lego źle nabyty, nie znaydował 
fię fżelag ; Pan BOG zaś fprawiedliwości znacznie pobłoż 
polławił.. Gdy mu Zona umarła, Starfzego Syna do Za- 
konu OO. lezumow wyprawił: Młodfzemu znacznz fortu: 
nę zofławił; fam zaś do Reformatow wftąpiwizy, wiele ty 
fięcy na ubogich rozfzafował, uboftwo fobie Ewangeliczne 
nad wizyftkie (karby obieraiąc.  Proftoty, y fzczerości w. 
nim nigdy narulzoney nie uznano, tak w fłowach, iak w 

fpra. 
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fprawach.  Ufpofabiał ię do miłey poufałości z BOGIEM 
przez uniknienie obłudy . Ten zaś, ktoremu z praftemi mi- 
ła zabawa, przez ofobliwe nawiędzenia fwoie pokazował, że 
mu.zawfże był przytomny przez łafkę. Więc przy fkro- 
mney polturze, y pięknie ułożoney Zakonności, fłowa lego 
były ottrożne, krotkie, ale oraz otwarte, y fzczere, iak nie- 
winnego dziecięcia. O. poftępck duchowny ftarał fię ufil- 
nie, upatruiąc do(konałości tych, ktorzy w Zakonie od nie- 
go byli dawnicyfi: oraz fłaraiąc fig, ażeby mogł wyż 
ftarczyć włzyftkim, krorzy przed nim zaczęli drogę zba- 
wienia. Reguły zachowania, a ofobliwie Pofłufzeńftwa o- 
chotnie pilnował, tak dalece, że nic nie było trudnego, 
czegoby on fię, przy pofłufzeńftwie nie podiął. A że lecie 
wy wiłąpił, (wego tylko pilaował zbawienia.  Cnotą iednak, 
y dobrym przykładem, wielki pożytek czynił, tak w Swie- 
ckich, -iak w Zakonnikach. Dwanaście lat w oftrości żye 

cia przepędziwizy w Zakonie; pofzedł oftatnicy go- 
dziiy po zapłatę cały dzień pracuiacych. 
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DNIA [X. 


O. WOYCIECH Burchartowicz, Mąż wiel- 
kiey pobożności, przez fkromnie ułożong twarz 
niewinność taśnie fię wydawała, tak; że fię zda- 
Vh wało, iakby w, nim Adam nie zgrzefzył. Na 
modlitwie był pilnym, z wizelką przytomnością, wyfławu- 
izc lobie obecność BOGA, do ktorego fię modlił, a odda: 
laiąc umyfł od tego, coby go mogło roztargnąć. Dla u- 
ftawiczności zaś na tey. miłcy zabawie, zdawał fię BOGU 
prawie oprzykrzony: do czego wzbudzała go y zachęcała, 
Synowika poufałość, y wyfłuchania nadzieia. Mfzą S. y 
z mocnym przygotowaniem, z przyzwoitym nabożeńftwem, 
y z przydłużlzym odprawował dziękczynieniem. :Znać do- 
brze było, że uznawał, iak wielką mu pozwolono fprawo- 
wać Taiemnicę, gdy każde fłowo rzetelnie, każdą fprawę 
H hhz po- 
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poważnie odprawiał. Czym fobie wiele fafk od BOGA 
ziednał, y tey dofkonałości nabył, że rożnych cnot był 
wzorem, a w zopełocy dofkonałości, zebrany z tego świa- 
ta pogrzebiony ieft w Ofiecznie. Po śmierci wkrotce pw 

kazał fię iednemu Bratu w Kościele na modlitwie zo» 
ftaiącemu; w biały Ornat uftroiony mowizc mu: 
Tak, żak mnie widzif, idę do Nieba. 


ooo JE 
TEGOZ DNIA. 


KOŁAY Gąfiorow(ki,ktery od początku nawrocenią 

wego fłarał fię oto; aby według . apilania fpofobu 
życia, poftępował w cnocie, a oraz, ażeby poślubioną Reż 
gułę, ak naydofkonaley zachował. W ufługach Klafztor= 
nych pilny, w wypełnieniu rozkazow Przełożonych fwoich 
nie lennwy. Nabożeńftwem, y modlitwą przez wfzyftek 
czas fię zabawiał, ktory mu od pracy zbywał. Oto fię 
iedynie fłarał, aby famemu BOGU iak naydofkonaley ffu: 
żąc, żadney nie miał zabawy z światem, lub ciałem, wie: 
dząc dobrze, że ffożba BOGU, na ktorą przyftał, dzielić fię 
nic powinna. Dufzęzaś ażeby w fwoicy utrzymał czer 
ftwości, ofłabiał umaretwieniem ciało, ktoreby fiłę Dufzy wy: 
nifzczac mogło. Nigdy go piefzczono nie chował, ani na: 
fycał dcfłatecznemi potrawami, ale pofkramiał poftem, an 
żadnemi nie pielęgnował wygodami, ale niedofpaniem mar: 
twit, y krwawemi dyfcyplinami, tak krocił iego zuchwałość 
że wcale zmyfły miał pod rządem rozumu zbawiennie ie kie 
ruiąc. Między inizemi wymyflnemi umartwieniami, zaży: 
wałpafa z grubych fkor przelzytego, fzerokiego na dwie 
piędzi, grubego na dwa palce, ktorym fię mocno ścilnął, y 
zawfże nofił na gołym ciele, ten zaś zaczalem potem, y 
zażywanicm, tak ztwardniał, że twardością żełaznemu fię ro- 
wnaf, tego dofamcy śmierci z ficbie niezdiął, Gdy zaś 

dlugą 


P Ofzedł po nadgrodę Sprawiedliwych, W. Brat MI 
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długą chorobz zwątlony, miał umierać, profił, aby mu dos 
pomożono z łożka powitać na ziemie, co gdy Bracia uczys 
nili, on poklęknzwfzy pokornie, winy {woie przed Bracią 

wyznał, onych przeprofił, y zczęśliwie (konat. Po: 
 chowany w Zamościu. 


FERRER 
DNIA X. 


W O. MARYAN Łapczyńlki, od s zj za- 
czął fłażyć BOGU dofkonale. Nie, tylko w 
| naukach był biegły, ale w cnocie dofkonały.. 
Dla tego mu zlecano Urzędy Kaznodzieyfkie, Lektortkie, 
Gwardyańftwa, y infze. Kommiflarzem Generalnym bę: 
dgc do Wielkopolikiey Prowincyi, onę lubo dofyć obfżer= 
ną, piezo wizytował, y przy gorącey o ściffe uboftwo żar- 
liwości, wiele dobrego fprawił. Nie żałuiąc pracy na pos 
mnożenie dofkonałości Zakonney, żadney przy tak praco: 
witym Urzędzie nie pragnął wygody; ale pofpolicą wizy- 
ftkim Braci obchodził fię porcyą: a odprawiwfzy wizytę; 
do drugiego fpielzył ię Klafztoru: nic przed oczyma nie 
maiąc, tylko fzczegulnie chwałę Bofką, pomnożenie Zakon- 
ney dofkonałości, y zupełne wykonanie rozkazu Przełoża- 
nego, na ktorego on był mieyfcu. Nie mogli Towarzy- 
{ze podroży, wytrzymać tak znaczney pracy, y niektorzy 
( lubo odmieniani) zachorowali ciężko. Sam W. O. MA- 
RYAN ofobliwfzą BOGA wiparty pomoca, oprocz trudu, 
y pracy, żadney na zdrowiu nie odnioff fzkody.  Prowin- 
cyałem w Małopollkicy Prowincyi obrany, piefzo, y bofo 
ią obchodził, wfzędzie zoftawuigc znaczne pobożności do. 
wody, y przykładem do dobrego wzbudzaiąc. - Wiedział 
bardzo dobrze, iak wielki ieft ciężar Przełożeńftwa, więc 
przymulzony tylko ufilną ptożbą przyiął go nie iako go* 
dność, ale *iak pracowity obowiązek fłużenia inffym. Ca- 
łą tedy fiłz ftarał fię, aby powinności fwoiey zadofyć u- 
czynił, _ Zażywał oczu na a bas czego nie TNO 
ii o 
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do zupełnego y ścifłego zachowania Przykazań Bokich; 
y Reguły. Zażywał uft na nauki, y Oycowikie upomina- 
nia. Rozumu na rozeznanie rzeczy, iak. naypotrzebniey. 
fzych; y naypożytecznieyfzych Zakonowi.  Dozieraiąc © 
raz powierzonego fobie fumnienia Braci, tak ich fprawy kie: 
rował, żeby do zbawienia iak nayprościeyfzą prowadzone 
bydź mogły drogą. _ Zadnemu iednak nie był przykrym, 
lub nicznośnym, albowiem w napominaniu, umiał wytłuma- 
czyć dobrze umył fvoy, że to czynił z fzczercy miłości 
BOGA, y Zakonu, a nie z popędliwości, lub niecierpliwie 
wzrulzoney cholery. W nawracaniu Heretykow y wy: 
korzenieniu błędow, był żarliwy y pracowity. Czego ia: 
wny dał dowod na I. W. P. Orzechow(kim Kafzcelanie Lu 
beiikim, przedtym nayftarfzym Wodzu, y : Nauczycieli 
Kalwiń(kim, Mężu głębokicy nauki, .ale uporu wielkiego ( na: 
pił fię bowiem był mocno iadu, fłuchaiąc w Hollandyi Teos 
logii Heretyckiecy) Z nim częfto o Wierze prawdziwcy 
rozmawiał, y onego mocnemi wywodami przekonywał. Ze 
Zaś z rożnych przyczyn ufławicznie bydź przytomnym nie 
mozi, częścią, żeby Heretycy poftrzegłlzy te poufałe roz! 
mowy, złości {woy na niego nie wywarli, y według zwy: 
tzau (wego, na fortunie mu nie fzkodzili. Częścią, że W. 
O MARYAN, nie miałoy tak fpofobnego czafu, w Domu 
Rerctyckim. do fpokoynie odprawiania nabożeńftwa fwego. 
Więc. przez liity z fobą rozmawiali: ten wątpliwości fwoię 
zarzucając, ow zaś mądrze, y dolkonale na nie odpowiada: 
iaG. Tak, że rozmow gruntownychy prawdę Karolicką 
utwierdzających,. pięć Kliąg, znacznych pomieniony Sen: 
tor zcbrał. „Ociec zaś MARYAN Kościołowi S. zgubia: 
ną owieczkę, nad fpodziewanie ludzi znaiomych pozyfkał 
Z wielką pociecha Katolikow, ale z niewypowiedzianym za 
wfłydzeniem Odfzczepieńcow, gdy widzieli, głowę błędow 
fwoich,  (kłonioną pod pofłufzeńftwo: Kościoła Katolickie: 
g0. „Zaślepieni zaś Herctycy, żadney nie mogli mieć wy- 
mowki, żeby nawrocenie lego, albo na wfparcie podupałcy 
fortuny, albo na płochość, albo na nieftatek złożyć mogli. 
SER di róg faj ryt o Reforiatow BRA 
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fkich {wego błędu Orzechowfki, o czym wcale nie wie- 
dzieli Kalwini, więc radził mu W. O. MARYAN, ażeby 
iawnie to przed niemi wyznał, czym był. Czyniąc zado- 
fyć rozkazowi Chryfłufowemu: Kto mnie wyzna przed lu- 
dźmi, wyznam go przed Qycem moim. Chętnie to wyko- 
nał, naten czas, gdy do niego (według zwyczaiu) na 
Wielkanoc naywięcey ziechało fię Hererykow .  Utwier= 
dził Pan BOG y znaczng karą Corki tegoż Pana Wiarę 
Katolickz . Ta albowiem za Mężem będącą, w rozmowach 
z Katolikami, nawrocenia fwego odkładanie, tym wyma- 
wiała; żeby fię Ociec gniewał na nię, gdyby fwoicy odfłą- 
piła Wiary. A ponieważ tę zawfze ponawiała wymowkę: 
po nawroceniu Qyca, przyiacięle cym śmieley iey mowili, 
że fuż nie miała żadney przyczyny, ktoraby ią od nawto- 
cenia tamowała. Z wielkiego tedy gniewu, nie maige iuż 
czym wefprzeć, y wymowić uporu fwego, rzekła: Jeżeli 
Ociec ofalal, toia do tego nie seślem obowiązana. BOG 
złości tey y wzgardy ł.fki fwoicy, zcierpieć nie mogąc, 
dopuścił, że zaraz olzalała. y da famey śmierci, bez używaą- 
nia rozumu była. Ten zaś Senator po BOGU, O MA- 
RYANOWI przypiłował zupełnie nawrocenie fwoie: a na 
utwierdzenie tego, Kfiążki miał do druku podać, gdyby go 
śmierć nie zafkoczyła. Co pozofłałemu Synowi zlecił, ale 
za (prawą lzatań(ką, ktorey fzczerze dopomogła złość He- 
retycka, to do pożądanego nie przyfzło (kutku. To wiel- 
kie dzieło, iako infze chwalebne prawy W. O MARYAN 
fzczegulney Bofkiey przypilował Opatrzności, y łafce: nic 
wcale zrzd hiechcąc dla fiebie pożytkować, Więc gdy 
hę trafiła *o'tym rozmowa, lub o innych chwalebnych fpra- 
wach lego, 'albo mowęczym infzym przerywał, albo zna- 
laf pofob, ktorym pfożney chwały umknął. Do Choru 
tak na ufłne, iak umyfłową modlitwę, we dnie, y w nocy 
uczęfzczał, gdzie z takz zachował'fię fkromnością, y zmy- 
flow wfzyltkich umartwieniem, że iawnie znać było utos 
pioną myfl całą w BOGU. Czafu inaczcy nie zażywał, 
tylko na'chwałę Bofką, lub pożytek bliźnich, a za tym nie 
było mu trudno, ani ciężko ufługi wfzelkie odprawować. 
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W znaczney dofkonałości, lat w Zakonie czterdzieści 
Gztery przeżywfzy, fzczęfliwie w BOGU zalnat. 
Pochowany w Lublinie. 


Sekk 
DNIA XV. 


O. WINCENTY Lenartowicz miał od BO. 

GA wlaną Dufzę niewinną. Dlatego w Za: 

konie żył (pokoyny, a między Swieckiemi przy- 

kładny. Przy fzczerey pokorze był bardzo 

miły, y zdał fię, iakby wcale żołci-nie miał. Cokolwiek 
mu fię tylko przydało, ile możności na dobrą pociągał ftros 
nę. A chociaż trafiło mu fię napominać kogo, fama kara 
przyjemna była poddanym. Dobroci lego ofobliwz było 
przyczyną, że nikogo nie fzdził, y źle oinfzych nie rozu» 
miał: wiedzzc, że te dwie rzeczy, naybardzicy w Ćzłowię- 
ku zwykły wzniecać gniew, y do porożnicnia bydź pobu: 
dkg. Sam zaś w fobie mocno doglądał, y kara? małe przy- 
padki. Krzywdy wizyftkie wipaniałym znofł umyfiem, 
twierdząc, że mniey zawfze cierpiał, niżeli zafłużył, Tym 
zaś, ktorzy. go urazili, łatwo odpufzczał, nigdy nie wipo: 
minaigc, kiedykolwiek podiętey krzywdy. Więc y infże 
cnoty u(pokoionemu, łatwe były w ćwiczeniu, gdyż umyf 
miał wolny, y ufpofobiony do wfzelkiey dobroci. Magi 
ftrem Nowicyulzow będąc, do pobożności, farmą układnością 
fwoią, przy fkutecznych naukach, pobudzał,  Kaznodzieją 
był gorący, v nabożny, ofobliwie zaś, obdarzony był łafką 
fzczegulną modlitwy, łez. y nabożnego płaczu. Nad wfzy: 
ftko iednak był: pilny w Rozmyflaniu Męki Pań(kiey, ktorey 
ani mowić, ani kazać, nie mogł bez łez, ktoremi y: Słucha: 
czow do żalu ferdecznego pobudzał, y fam w fobie miłość 
Bofką utwierdzał mocnicy. W Ranach Pań(kich znaydo- 
wał dofłatck nauki, wzmocnienie fif wnętrznych, y polkro: 
mienie buntuiącego fię ciała. Starał fiç też, ażeby zmy 
fly wnalcżytcy trzymał karności, nie pozwalając, ani oczom 

nic- 
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niefkromnie błąkać fię, ani ięzykowi na niepotrzebnych roz- 
mowach czafu marnie trawić. Dlatego y na Urzędy był 
brany. Dwa razy Diffinitorem. Częfta Gwardyanem 
będąc, naypodleyfze w Klafztorze ufługi odprawował Z 
wielką miłością, tak zdrowym, iak chorym Braci ufługo- 
wał, fłaraiąc fię, aby iakimkolwięk fpofobetm ich nędzy mogł 
dopomodz, fwoię zaś ku nim oświadczyć przychylność. U- 
patrywał w nich famego Chryftufa, czym fię mocniey do 
miłości ku nim pobudzał.  Nadgrodził mu to łalkawie Pan, 
że y on w natężonych mocno boleściach, miał wnęctrzną 
folgę. _ Albowiem w ofłatniey chorobie przygotowawfży fię 
na śmierć, paraliżem zarażony, gdy fłow wymawiać nie 
mogł, na wfpomnienie Nayfłodlzych Imion, IEZUS y MA- 
RYA, z iżami wzdychał, y nabożnie poglądał; a wnę- 
trznemi aktami nadgradzaiąc niemotę fwolę, fzczę- 
fliwie umarł. Pogrzebiony w Krakowie. 


Ło „A 
DNIA XVI” 


O. CHRYZOSTOM Klimecki, Człowiek 

wfzelkiey dofkonałości, tak w naukach, iak w 

"cnocie. Albowiem Filozofi}, Teologią, Pra» 

wo Duchowne, z wielkim pożytkiem Braci da- 

wał. O zachowanie zaś, nie tylko Reguły, ale naymniey= 
fzych Praw Zakonnych, wielce był żarliwy . Lubo wybaczał 
infzych małe błędy, fam iednak mocno fię ich wyftrzegał, 
a zatym łatwo mogł uniknąć więklzego przeftępftwa. Do 
Przenayświętfzey MARYI Panny ofobliwe miał nabożeń - 
ftwo. Oddał fię był zupełnie Icy opiece, a poddańftwo 
fwoie przez codzienne nabożeńftwo oświadczał. Y miał- 
by był: za zgubiony dzień ow, ktoregoby powinney daniny, 
nie oddał Tey Pani. Ani mogła fię znaleść rak przyna- 
glaiąca zabawa, żeby oderwała go, od zwyczaynego nabo- 
żeńftwa. W niey pokładał fzczegulną nadzicię, y zSy- 
nowiką poufałością, otwierał potrzeby fwoie, w ktorych 
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nieodwłocznego zawfze doznawał ratunku. Wnçtrzny af- 
feke niemogł(fię otaić, aby fię powierzchowną nie miał 
wydać fprawą. Więc na oświadczenie nabożeńftwa (wego 
ku Tey Matce, z wielką pracą Litery Pozdrowienia Aniel- 
fkiego: Ave MARIA gratia plena Dominus T ecum; 
w rozny fens, nie nie przydaiąc: ani umnicyfzaiąc onych: 
że: fześć tyfięcy razy odmienił eo Łacinnicy Anagrammas 
fa nazywaią. Ktore zebrawfzy w iednę Kfiążkę; CZilias 
Liliorum, ex Mariano Horto collecła, oneż dla pociechy 
Duchowney czytaiących, podał do Druku. Napifał y ir 
fzą Kfiążkę: nowy fpolob podaiąc bronienia  Niepokalaneż 
go Poczęcia Przenayświętłzey MARYI Panny. Wfzy- 
ftkie Urzędy w Zakonie chwalebnie odprawiwizy, obrany 
Prowincyałem, tym iaśniey, cnotą, y dofkonałością infzytm 
przyświecał. W ubofłwie ścifym mocno fię kochał, y cos 
kolwiek tę fzacowną Ewangelii S. perłę (kazić mogło, zno- 
fit. Same Kościoły zdawały mu (ię tym ozdobnieylze, im 
ubożfze; że Gię bardziey ftotowały do upodobania Chryftu- 
fowego, ktory, lubo mogł nayozdobnieyfze świata wybrać 
fobie do pomiefzkania Pałace, bardziey iednak upodobała 
mu fę fłaienka, y fkromny wielce Domek Nazareńfki, 
U pominał tedy Braci, aby ochędoftwo z uboftwem złączo: 
ne zachowali; gdyż ten, ktory w czyfłości ferca bardzo fię 
kocha, życzy fobie, aby powierzchownie, toż famo przet 
wnętrzny porządek było fwiadećtwem Do Lublina m 
miefzkanie naznaczony, trzy lata chorobę ciężką cierpliwi 
znofiłŁ A gotuiąc fię do śmierci, pofzedł po nadgrodę zi 

prace. Pochowany w Lublinie. 


Leete 
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Szedł z tego fwiata z Znaczną pochwałą świętobli- 
wości. W.O. KAROL Frezer fławncy w Kra- 
kowikim Wojcwodztwie Familyi, pad Znakiem 
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Huffar(kim  Krolewfkim, Towarzyfz, Godności, y“ znaczną 
fortunę chętnie dla miłości Chryftufowcy porzucił.  Dłu- 
go fię namyflał o wfłąpieniu; obawiaiąc fię, żeby zacząwizy, 
nie mulia porzucić oftrości Zakonney.  A'że im dłużey, 
o tym fię rozmyflał, tym więcey. przychodziło mu na myśl 
trudności, y przefzkod; olunął fię na wfzyftkie przyfzłe u» 
martwienia, y pofłanowił w ftąpić do Zakonu. lIadąc te- 
dy do Nowicyatu, przypadkiem  poftrzegł R.eformatow 
piechotą idących. Zaraz w padło mu'na myfl, czyli ten 
trud y umartwienie, będzie z dolny, znieść. Więc zfiadł- 
fzy z konia, y kazawfzy ludziom drogą iechać, na nazna- 
czone mieyfce, fam dla do fwiadczenia pofzedł fciefzkami 
piechotą. Ale przypadkiem napadł na Łotrow, ktorzy go 
bezbronnego ` poimawfzy, odarli, zbili, tak: że ledwie śmier* 
ci ufzedł.  Zaftanowił fię nad tym” trefankiem, obawiaiąc 
fię ( zwyczaiem iwieckim ) żeby to niefzczęście, nie było zna- 
kiem przylzłego 1akiego przypadku. A gdy pilnie fię ros 
zmyflał, uznał fprawiedliwość Bofką -nad fobą: albowiem 
przed lat kilka, tamtędy ciągnąc z Chorągwią, Chłopka 
kiymi zbić kazał, na cym famym micyfcu, gdzie też y on 
odpokutował. Nie wziął tedy fobie» tego przez złe tłuma- 
czenie za przyczynę do odfłąpienia powołania, owfzem u- 
znał, że go tym famym BOG ufpofabiał do fłużby fwoicy, 
gdy fprawiedliwie ukarał go za ten grzech, oktorym on 
wcale zapomniał. Oraz wzbudził w fobie moćną nadzie- 
ię, przyfzłey łafki Bożey, gdy go tak Pan ufpofabiał do 
fłuzby fwoiey, ktory zwykł biczować Synow, y doświad- 
czać umartwieniem (według Pawła S.) ktorych fobie fzcze- 
gulnie wybrakuie. Odfamego wfłąpienia do Zakonu za- 
czął żywot bardzo oftry, y nigdy. w furowości fobie nie 
pofolgował. W milczeniu, poście, y modlitwie, bardzo fię 
kochał.  Czterdzieftodniowe pofty, ktore S- O. FRANCI- 
SZEK zachował, y on ie pościł: w niektore z nich nic wię- 
cey nie zażywaiąc, oprocz chleba y piwa. To zaś tak o- 
ftrożnie czynił, że ledwie kto mogł pofłrzedz umartwienie. 
Wziąwizy bowiem od Przełożonego pozwolenie na poft, u- 
prafzał go, aby fpofob umartwienia. zdał na PM. 
kkz n 
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On zaś bynaymniey fobie z poftem nie każąc gotować, brał 
takie potrawy, iakie dla Zgromadzenia całega były zgo- 
towane; yte albo blifko ficdzącym porozdawawfzy, albo 
między infze przyftawki (woie wmiefzawfzy, obchodził fię 
chlebem, y piwem. A takim świętobliwym wynalazkiem, 
y umartwienie ściśle utrzymał, y prożney chwały uniknął, 
Co także zachował w infzych okolicznościach, według mo: 
Żności taiąc dobre uczynki. Obawiał ię albowiem, ażeby 
fłabego, tak mocna nie obaliła pokufa, przed ktorą Anie 
łowie wytrzymać nie mogli. -Nie dufaiąc tedy fłabości (wo 
iey, wolał ukrywać z befpieczeńftwem dary fobie użyczone, 
niżeli vic oftrożnie narażać (ię na zgubę. Nad to w napo: 
iu był umartwiony, oprocz piwa, żadnego trunku nigdy nie 
- pił. W milczeniu, y ofobności ferdecznie fię kochał; dlą 

tego Gwardyańftwa z wielką przykrościz przyimował, że 
go w nabożeńltwie rozrywała. Gdy iednak częfto ten 
Urząd mufiał przyjmować, z wielką go pilnością, oftrożno- 
ścią, y o ścifłe zachowanie Reguły żarliwością, fprawował, 
Więccy nad dziefięć lat był Kaznodzieiz nabożnym, pil- 
nym, y madrym, nie rachuizc przypadkowych Kazań, z 
ktorych fię nigdy nie wymowił, chęcnie dla zbawienia bli; 
źnich pracuigc.  Opętanego od Szatana, y frodze dręczo» 
nego, żywa uzbroiony Wiarg, wzywaigc nabożnie Imie: 
nia IEZUS, w iednym momencie, famym rozkazaniem u: 
wolni. W uboftwie mocno fię kochał: y nic wcale nit 
miał, oprocz Kazań, ktore pifywał. Więc y drogi, cho 
ciaż dalekie, piefzo, y wcale bofo odprawował: dla czego 
mu fię nogi częfto, a ofobliwie przed śmierciz zkancerowa: 

ły y przyczyna były do śmierci: do ktorey fię pilnie 

przygotowawfży, zafnał w Panu, y pochowany 
19.2: w Rzefzowie. 
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7 O. FRANCISZEK Tafzycki, z Aryanina Ka~ 

tolik, a potym.y.pabożny był Zakonnik... Ro- 
W. dzicow miał bogatych, y maiętnych;.ale Ary- 
ańfkg Sektz zarażonych. . Ociec. Achacy. Hrabia Tafzy* 
cki, Aryańlkiey Sekty ( przez Faufta Socyna Wtocha Zbie- 
ga, do Pallki wniefioney ). Obrońca, ja dla przewrotności, 
mocy, bogaćtw, y uporu, między temi Heretykami, iako- 
by Arcybilkup, lub. Patryarcha; był fzanowany: : Na o» 
świadczenie {wego przywizzania, do błędow, Aryańfka Bo» 
żnicę, y, Akademiz „w Dobrach fwoich dziedzicznych Lu» 
fławicach wyftawił. + Czym wielką. fzkodę. Kościołowi Ka» 
tolickiemu czynił, tych bowiem, ktorzy. „fię, dla, „Ćwiczenia 
do tych Szkoł udawali, iadem Hereryckim- zarażali. , Na” 
uczyciele fwoich Aryanow :bardziey w błędach urwierdzali. 
Ze zaś nie daleko miefzkał od Zakliczyna, - Reformaci chcac 
pozyfkać BOGU rak wiele Dufz, częfto. go nawiedzali, z 
nim, y przytomnemi, o Wierze rozmawiali a madremi, -y 
pobożnemi radami, iako też y Kazaniami,, miękczyli powoli 
fłalowe ferce. Za pomoca zaś falki Bofkicy prace ich 
nie były prożne: bo fam Hrabia Chrzeft S$. y Wiarę pra- 
wdziwą przyiął: Bożnice y Szkoły obalił , y,,Reformatom, 
aby co chcieli z niemi czynili oddał, ktorzy. iedno. na po- 
trzebne budowanie Klafztoru obrocili, refzcę fpalili, ażeby 
mieyfca y pamiątki obrzydliwości owey nie było. Sam zaś 
Achacy odmieniwfzy fię w.człowieka wcale infzego, żył nie 
tylko po Katolicku, ale przy ufławiczoych nabożeńftwach, 
Mizy SS. fłuchaniach, ftał fię wzorem „dla pobożnie żyią- 
cych: y przykładem fwoim, wiele do Wiary S. nawrocił, ,a 
na oftatek fzczęśliwie umarł.  Zoftawił Dziedzica Syna ie- 
dnego,. ktory iefzcze nie nawrocił fię do BOGA. Wielkie 
zaś dziedziczne Dobra przydawały mu uporu y śmiałości, 
nadto, że był Pułkownikiem w Woyfku, w fiłu okoliczno- 
ściach pokazana dzielność, fławę y powagę czyn mu a 
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Ludzi: częfło iednak z Reformatacni zabawą y rozmowami 
zniewolony, przyiął Wiarę S. y w niey żył pobożnie. Za 
brał był wielkz chęć, aby w tymże Zakonie fłużył BOGU; 
nie dufaiąc iednak fiłom włafnym, y obawiaizc fię, ażeby 
nie mufiał wyftapić, przyjął Habit u OO. Bernardyhow. 
Zaaczna odmiana Kanu w ludziach nie mnieyfze fprawówa: 
ła podżiwienie, gdy widzieli tak maiętnego Pana w ubogim 
Zakonie ' pokornego, y owego, który na Katolika patrżyć 
ptżedtym nie mogł, w pobożności prawdziwey ćwiczącego 
fię. Wychwalali Eud łafki Bofkiey, ktory więcey poka: 
Zuie na thitym y fłodkim przyciągnieniu do ficbie uporney 
woli ludzkiey, niżeli na codżieńnie powtotzonych niedości: 
głey mądrości dziełach fwoich. To fię wydawało oczy: 
wiście na W. Q. FRANCISZKU, iednym (kutecznym po- 
wołaniem tak odinienionego, że nic tylko z głębokości pie- 
kła wydźwionęła gó Prawica Bo(ka, ale oraz w Kościele S, 
na wyżfzym ftopniu 'dofkonałości fławiła do Zakonu SQ. 
FRANCISZKA pówoławłzy; ftarał (ię pilno, ażeby nie I- 
imieniem tylko był Zakomnikiem, ale rzecza famą, a im bar- 
dzićy mia? dofkońalfze na rozumie oświecenie, tym też ufili 
iiey wolą walng wzbudzał do dobrego. Nie unikał ża- 
dney pricy, nie ftronił od umartwienia Zakonnego, ale cała 
fiłą piął fię do nalcżytcy dofkonałości. BOG też utwier- 
dzał go fsfką fwoią, y dodawał mu tyle mocy y zdrowia 
że flodkicgo iatzma Chryfłufowego bynaymniey nie czuł, 
Miatkuizc tedy wfzelkie okoliczności y nie będzę iefzcze 
w Duchu zupełnie ufpokoionym, przy mocney ufności w 
BOGU, będący w Rzymie, przeniofł fię za pozwoleniem 
Przełożonych Zakonnych do Reformatow.  Doftzpiwlzy 
pożądanego fzczęścia, powrocił do Pollki, y mocno uiął fię 
iarzma Chryfłufowego, żadney pracy, żadnego nie było 
trudu, z ktoregoby fię wyłamywał, owfzem, do ktoregoby 
fię chętnie nie zaprżągł: y doznał, że te trudzenia y pra- 
ce, ktore mu fię przedtym zdawały nieznośne, gdy na nie 
zdaleka patrzył, były tylko dziecinnym poftrachem, y 
prawie niczym, gdy ich fię dla miłości Bofkiey chętnie po- 
diął. Cwiczył fię pilno w wlzyftkich cnotach nie zofławu- 
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iąc żadnego kroku Starfzych od ficbie Zakonnikow, żeby 
w ich flady wftępować niemiał. Iednak pokora tym le- 
piey fię w nim wydawała, im więcey miał do wyniofłości 
przyczyn. Albowiem ludzie nawet Swieccy, y Panowie 
zacni wielce go poważali, iako dobrze przedrym znaiome* 
go, y godnego. Zakonnicy też dla cnot y Zakonney fkro= 
mności Ćzcili go bardzo. Nigdy bowiem nie fłylzano od 
niego, żeby dla chluby wfpomniał o pierwfżym ftanie fwo- 
im, albo przywodził w rozmowach wzmiankę urodzenia, 
albo dzieł chwalkbnych według świata. ale mowa lego 
była (kromna, pokorna, y do famego tylko Duchownega 
pożytku ściągaiąca fię, prawy też były takie, ktore wfpoł 
Braci do nafladowania, y podziwienia przyprowadzały, gdy 
fam znaydował fpoloby upokorzenia twego. Urzędu ża. 
dnego nigdy przyiąć nie chciał, owfzem to go tylko cielzy= 
ło, gdy mu fię trafiło z pofłulzeńftwa pracować przy 
nabywaniu cnót rożnych, y umartwieniach, dokoń- 
czył życia fzczęśliwie w Lublinie , 


WERKE 
DNIA . XVIII. 


O FRANCISZEK Grabiń(ki, nad świeckie 

godności, okazaliża w nim wydawała fię cnota 

Zakonna, ktora go wielce zdobiła. Dopiero 

wytchnął z odmętu światowego, gdy go BOG 

iakoby na fzdzie befpicczaym w Zakonie poftawił. Pra- 
cc Zakonne, miał fobie za wielkie ufpokoienie, a że fię od- 
dali? od niebefpieczeńftwa, nigdy nie przeftał BOGU dzię- 
kować. Pragnąc bydź dofkonałe pofłufznym dla miłości 
Bofkiey, nadfławiał pilho ucha na rozkazy Przełożonych, 
ktore czyli od nich famych, czyli przez infzych odbierał, ie- 
dnakowo ż pilnością y ochota wypełniał. Zwykł był mo= 
wić, że pofłufzeńftwo do wfzyftkich fpraw bardziey go u- 
fpofobiało, ciężey zaś mu było lekką rzecz wykonać za 

| Lil włafną 
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włafną wolą, niżeli wielka (prawę za rozkazem. „Zeby te 
dy da falk Bofkich odebrania (żyiąc w zupełnym pofu 
fzeńftwie ). bardziey fię ufpofobił, Godności ani. przyimo: 
wał, ani pragpął,. Maiąc fobie za doftateczne y olobliwe 
Spowiedzi, w ktorey pracy, był nie leniwy, a za podaniem 
okazyi z wielką ochotą ufługował bliźnim. Na modlewić 
gorący, w pofłufzeńftwie pilny, w umartwieniu ciała przy: 
kładny, tak albowiem ftarał fię o podbicie ciała Duchowi, 
że bynaymniey mu, nie pozwalaiąc, uftawicznie z nim wal, 
czył: ażeby zaś kiedy nie pofzwankował, ftrzegł fię, wiel: 
kiego do upadku podobicńftwa, zrzadka, y to ofłrożnie z 
Swieckiemi zabawiaiąc fię. ; W Domu zaś klęczeniem, nie 
dolpaniem, dylcyplinami, y rożnym umartwieniem. nudził 
fię, ażeby ofłabił nieprzyiaciela , domowego. W iedzeniu 
był fkromny, pofty ścifło bardzo, zachowuiąc, y. od zwy: 
czaynych potraw dobrowolnie fię martwiąc. do długiego 
imęczeńftwa, bczkrwawego. umartwienia, co.raz to lepiey fię 
przyfpofcbiaiąc. Gdy fię iuż poczuł na fiłach, że mogł 
więcey czynić dla BOGA y dla przyczynienia zafługi, od. 
ważył fię przy mocnym poftanowieniu y pozwoleniu Prze- 
łożonych, że na lat kilka przed śmiercią nic nie iadał, o- 

procz bardzo mało ciepłego piwa, tak dalece, że po- 
miarkować nie można, 1ak mogł żyć y pracować? 
Wydofkonalonego zaftała śmierć w Wo- 
źnikach . 


| sów 
DNIA XIX. 


O. BERNARDYN Kalifki, pełen dni y za: 
flug zafnął w BOGU, zoftawiwfzy po fobie 
długą pamięć znaczney świątobliwości, Diffi: 
nitorem y Gwardyanem będąc, żadney od. 


miany przy Urzędach nie pokazał, y owfzem zawfże iedno- 
fłaynie nabożny, cichy, y (kromny. Tak pilno ftrzegł 
powierzonych fobie poddanych, iak naydrożfzey rzeczy do 


pilno» 
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pilnowania powierzoney, ż ktorcy miał furowy kiedykolwiek 
Naywyżlzema Panu oddać rachunek. Nie dbał na cudze 
pochwały, lub urazy, ale famego BOGA maigc przed o- 
czyma upomioał błzdzących y naprowadzał łalkawie na 
profłą drogę. Ze zaś fam żył bez nagany, łatwo mogł 
napomminać infzych, ponieważ nigdy obłudy nie znaigc, ffo- 
wa upominaiące łzczył z niepofzłakowanym życiem: maiąc 
Za naycelnieyfzą powinność, dobrym przykładem drugim 
torować do cnoty drogę. W pracach Duchownych był 
nieprzełamany, długie pofty, y bezfenne nacy, na czyta- 
niu, lub modlitwie ftrawione miał za zyfk ofobliwy. Co- 
kolwiek zaś na tych zabawach zylkał, z pożytkiem zna- 
cznym infzym użyczał. W rozmowach y zabawach tak z 
Bracią iak z Swieckiemi był miły, albowiem z pożytkiem Du- 
chownym zawfże były zmiefzane lego rozmowy, dar ofo- 
bliwy miał do opowiadania Słowa Bożego. Więc go na 
pozylkanie Dufz ludzkich wiernie zażywał y nigdy fię z 
tey pracy (chociaż przyfłabfzy) nie wymawiał. Olobli- 
wizey był pokory, od ktorey, aż do famćy śmierci, y na 
krok nie odfłąpił. A lubo w Zakonie żył około lat pięć- 
dziefigt fześć, w Refekrarzu iednak y na infzych mieyfcach 
publicznych, mieyfca młodfzym od ficbie, chętnie uftępo- 
wał. Naypodlcyfze odprawować nfługi miło mu było: a 
chociaż byli daleko młodfi Bracia, którym należało za- 
wiadować y pofługować w Zakryftyi, on iednak z wielkim 
nabożeńftwem w ofłacniey nawet ftarości tę na fiebie brał 

powinność -  Ciężkiemi przed śmiercią dotkniony cho- 
robami nie tylko że mężnie, ale y chętnie znofił, a 
© do śmierci pilnie fię przygotowafzy, poże- 
gnaf cen świat w Kalifzu . 
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TEGOZ DNIA. 


Dz dni pobożnego życia W. Brat IOZER 
Zyginicz, ktory pracowity między Bracią Laska 
mi żywot prowadził, Kapłanow w olobliwfzyn 
muał pofzanowaniu iako prawdziwych BOGA  Szafarzow 
przez ktorych ręce odbierał tak wielkie Taiemnice y ipo 
dziewał fię wielkiey pomocy do zbawienia.  Przekładał zai 
wize tę godność nad wlzelkie inne na świecie, y gdy iaka 
kolwiek trafiła (ię okoliczność wyświadczenia im uczciwa 
ści, wypełniał to fzczerym y tak nabożnym fercem, % 
znać było po nim wielką z tąd pociechę wnętrznę, y gdy 
mu fię taka trafiła ufługa. Nie mowił z niemi poufale, ale 
pokornie, y (kromnie iak z Panami fwoierni: nie tylko rolka: 
zy, ale rady ich wykonywał, fpodziewaiąc fię że nigdy nie- 
zbiądzi gdy za radą tych poydzie, ktorych mu BOG dał 
za Nauczycielow, vy Miftrzow.  Nieupatrywał w nich uło 
mności, ale tylko famę zaęność urzędu miał przed oczami 
W zględem zaś infzych Braci pokorny, każdemu według mo 
żności chciał ufłużyć, y to, co mu zlecono wypełnić. Ubo 
ftwa w powierzonych fobie powinnościach, mocno prze 
ftrzegał. W Pofłalzeńftwa zaś przeftąpieniu niepofzlakowany, 
ku chorym prawdziwą miał miłość: więc im chętnie w pa 
trzebach ufługiwał, żadney przykrości, obrzydliwości, albi 
niewczafu, nieunikaiąc. Na modlitwie tak uftney. iako umy. 
flowey, uftawiczny,. do ktorey tym fię bardziey zachęcał 
im więcey odbierał pociech duchownych. Dla więkfzej 
przed BOGIEM zafługi, W.O. Krzyfztofowi Gremowlkie 
mu ofiarował fię za towarzylza w ufługowaniu zapowietrzo 
nym: iakoż w czym mogł ochocnie im fłużył potrzes 
by według możności opatruiąc; na ktorey S.u- 
fludze wzigł nadgrodę za pracę fwoię 
przez fzczęfliwą śmierć. 
Pogrzebiony w Solcu 
| „ DNIA 
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DNIA XX. 


O. LUDWIK Kamień(ki wzgardził wraz z 

bogaćtwami y rodowuą fławą, na fiebie przez 

Urodzenie fpływaiącą, y cokolwiek fwiat tylko 
( przy prozney częfło nadziei) obiecać może, y picrwey ni+ 
żeli zażywać począł, obrzydził fobie marne przynenty, dla 
miłości zaś Bofkicy oftrość życia Zakonnego przyiął, gdzie 
lat fześćdziefiąc żyizc, naymnieyfzy w życiu Zakonnym nie 
miał nagany. Lubo. był mocno żarliwy o dofkonałe za- 
chowanie Reguły y praw Zakonnych, fam ie też pilnie za- 
chował, iednak przez dobroć y łafkawość fwoie umiał rozu= 
mnie wybaczyć ułomności ludzkiey.  Kaznodziey(ki Urząd 
fprawował z taką gorącością, że nie tylko z wymowy miał 
pochwałę, ale z nabożeńftwa zbierał pożycki.  fkromność 
w obyczaiach iedzeniu y picm, pilnie zachował, y nad infzych 
w więkfzym daleko żył umartwieniu. Dla głębokicy po- 

kory fcifłego uboftwa fwiącobliwego życia w ofobliwfzy 
byt uludzi powadze; a drugie Prymicye odprawi: 
` wizy piątego Roku przy pobożnych aktach 
(konczył życie w Gliwicach 


gikk 
DNIA XXII 


Brat ADIUT Sobalkiewicz nabożny, pokorný 

y pracowity zdał fię ulławicznie utopionym 

] bydź w Bogu, y cokolwiek czynił, bardziey 
przytomnego Boga upatrował, niżeli rzecz, ktora przed nim 
była, wzbudzał fię da Boga, iakoby hafłem temi fłowy Smzę- 
ty, Swięty, Święty Pan żafiępom, chwalebny zampe y Blogo- 
flawiony na wieki wiekow. Ktore fłowa uftawicznie prawie 
powtarzał, maiąc tedy zawlze przytomnego BOGA przed 
oczami, wzbudzony bywał do miłości Bofkiey do wypra- 
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wianią aktow rożnych cnots y do chronienia fię wfzelkiegą 
upadku.  Zoftawił fobie (kryty koncik w pamięci, gdzie za- 
wize zabawiał fię z Panem fwoim, a gdy przynaglała iaka 
pokufa, lub roztargniony był powierzchownemi zabawami, 
uciekał do ulubionego fwego uftronia, y zabawiał fię z nay- 
millżym Oblubieńcem Dufże fwoiey. Przed nim poufale 
wynurzał potrzeby fwoie, y opowiadał niedoftacki, profząc 
© pomoc, ktorey zawłze doznawał. W przypadaiących zaś 
przykrościach, nie fzukał infzey pociechy, tylko od BOGA, 
y wolnego fumnienia przez ftrzelifte akty y powtarzane 
krociufieńkie modlitewki, częścią fercem, częścią ufłami, u- 
ipofabiai fię do tego, że łatwiufieńko mogł fię zebrać w 
Duchu, y iak prędko rozrywaiące (kończył zabawy, zaraz 
mogł z wielka przytomnościz modlić fię odrzuciwfzy iakie- 
kolwiek rozrywki: ztąd pochodziła owa (kromna welołość 
Da twarz fię wydaiąca; y w zabawach, pełne Ducha 
Bofsiego fłowa, kcoremi budował inlzych, y do dobrego 
zachęcał.  Zrąd pachodziło owe gorące nabożeńltwo; że 
na umyfłowey modlitwie był wfzyftek utopiony w BOGU, 
ogniem miłości prawie gorący. Co zawize z pociechą 
Duchowną widzieli przytomni: BOG też chcąc infzych do 
podobnych zfobą zabaw przychęcić, ofobliwfzym fwoim 
pociefzył go nieraz nawiedzeniem. Albowiem Bracia pod 
cząś medytacyi zachwyconego kilka razy w Chorze wi: 
dzieli cudownie od ziemi na powietrze podniefionego, Cia- 
ło włalne biczowaniem y poftami martwił, lubo zawfże co 
uyuiocwał zwyczaynych potraw. Pokufę, y ciało pobudkę 
chcąc w fobie pofkromić. Przykładem S. Benedykta: y 
S. O. FRANCISZ%ĆA nauczony, zrzuciwlzy Habit, goły, 
po oftrym tarzał (ię cierniu. Lubo profty, iawne iednak 
dawał wywody Wiary Katolickiey, ofobliwie miefzkaiąc 
między Herctykami, ktorych tym fromotniey pokonywał 
im iawnicyfza była, że w naukach nie był ćwiczony.  Zkąd 
nie mogąc znieść ieden Heretyk lego świztobliwości, y ia- 
wnego przekonania, dał mu w trunku zarażliwą truciznę. 
Wiedział o tym za Bofkim obiawieniem W. Brac ADIUT, 
ale bynaymnicy fię nic zmiefzał, owfzem na utwierdzenie 

| Wiary 
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Wiary prawdziwey, na pokazanie, że u Katolikow prawdzi 
liç obietnica Chryftufowa, że chociażby truciznę pili, fzko= 
dzić im nie miała, na pohańbienie złości, y uporncy zawzięa 
tości Heretyckicy, podany zaraźliwy napoy, bez wizełkicy 

izkody fwoicy w oczach lego wypił. Dopełniwfzy lat 
y zafług, po nabożnym SS. Sakramentow przyię- 
ciu, oddał BOGU Ducha. Pogrzebiony 
w Ofieczny. 


FERRE 
-DNIA XXIV. 


Brat FELIX Szpak od wftąpienia do Zako« 
nu znaczny w cnotach SS. brał poftępek. Dla 
ofobliwfzych chwalebnych przymiotow y Za- 
konney układności, wfzyftkim był miły. Dla 

dofkonałości zaś znakomitey obrał go fobie: za Towarzyfza 
wiżyftkich drog twoich W. O Rychłowfki, tak w Pola 
fzcze obchodzec Klafztory, gdy był trzy razy Prowincy» 
ałem, iako też na Kapituły Generalikie, tak do Rzymu, iak 
do Hifzpanii, co famo wielkim świadectwem bydź może cnot 
lego. Wzaiemnie zaś Brat FELIX za olobliwą afke od 
BOGA fobie fzczegulnie użyczoną poczytuiąc, że mu dał 
w oczach wielkiey świątoblwości przykład, na ktoryby fię 
zapatrował, y do dobrego zachęcał, każdą chwalebną Ípra« 
wę W.O. Franćifzka uważał, y oney nafladował. Starał 
fię o to, ażeby W. Ociec miał iak naywiękfzz fpofobność 
do chwalenia BOGA, Więc ile mogł uprzatał przefzkody, 
ktorcby mu miky z BOGIEM ramowały zabawy w po- 
drożach dalekich nie uryfkował nigdy na niewygodę, znu- 
żenie, lub niedoftatek, ale wfzyftko fkromno y ochotnie 
znofił .  Zabawiaigc fię pacierzami y rozmyflaniem. Gdy 
zaś trafiło mu fię rozmawiać z W. O. Francifzkiem o rze- 
czach do zbawienia należących, wfzyftkie fłowa chował głę- 
boko w fercu iwoim, y onych iako nayzacnieyfzego ftrzegł 
fkarbu, W. przypadających trudnościach, ftawiał fobie 
Naon voltes 
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poftępki Oyca (wego Duchownego, a według nich fporzą: 
dzał fprawy fwoic, (kromność w włzelkich poftępkach pil 
nie zachował, ftaraiąc fię ufilnie, ażeby to,co W.O. Fran- 
cifzek czynił dofkonale, on prawdziwym nafladowaniem w 
fobie utwierdzał. Pofły lego oprocz pofpolicych były, 
częlte da roznych Swiat zachowane, nie rachuiąc tych cza- 
fow, ktore lub w Polfzcze, lub w poftronnych Kraiach, dla 
niedofłatku mufiał umartwieniey głod ponofić, ktore on 
przypadki dobrowolnym przyięciem obracał w zafługę. W, 
przykrościach (ktore mu fię trafiały częfto) był  cierpli- 
wym, żadnym fpofobem nie wydaizc znaku iakicy pafłyi, 
fiowem, albo ięzykiem, ale wlzyftko fkramnie znofżąc. Więc 
tych famych, ktorzy mu fię przeciwili, budował; y do cnoty 
zachęcał. Na wfzyftkich zmyfłach zupełnie był umartwiony, 
w pokarmie zaś y napom bardzo wftrzemieżliwym. Ofo- 
blwy dar miał od BOGA, dla fwoiey cichości, poiednania 
niezgodnych. Co bbo fię częlło trafiało, dolłatecznym 
iednak świadectwem bydź może ugodzenie to, ktore naftę» 
pnie. W Krakowie zacna y bogata Pani, tak fię rozgnie- 
wała na Sąfiadkę fwoię, że otym tylko myfliła, iakby mos 
gła fię iak naytężey nad fwoią zemścić nieprzyiaciołką . 
Pracowali w poiednaniu ich z fobz godni y mzdrzy ludzie, 
radzili Zakonnicy, y fam W. O. Francifzek Rychłowfki, 
co tylko miał fpofobow do wmowienia, w zagniewaną mi: 
łości bliźniego, wfzyftkich zażywał: toiednak iakby do każ 
mienia mowiono, wcale zapamiętałcy nic wzrufzyło.  Do- 
wiedziawfzy fię o tym Brat FELIX, uprafzał Przełożonea 
go, aby mu pozwolił owę nawiedzić Panią. Chętnie to 
uczynił, wiedząc o światobliwości lego, oraz uznawaiąc, że 
BOG wfżechmocny według upodobania (wego rozdaiąc ła(ki; 
mogł profternu, a pobożnemu Bratu FELIXOWI do wy- 
konania tak trudną zofławić fprawę, aby tym iawniey pø- 
kazał, że dzieła wielkie fzczegulnie, od Naywyżfżey BOGA 
zawiły woli.  Ptrzyfzedłfzy tedy dozawziętcy niewiafty 
Brat FELIX, gdy rożnemi Duchownemi radami, prożbami, 
y fpofobami nic wfkorać nie mogł, ani twardego zmiękczyć 
ferca, padł na kolana przed będzcym tam Obrazem U» 


krzyżo. 
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krzyżowanego Zbawiciela, uprafzaiąc go, aby on am, kto- 
ry za nieprzyiacioł umarł, y na Krzyżu gorąco (ię modlił, 
fprawił to, aby zawziętość owa mocz lego polkromiona by- 
ła, ktorą modlitwę krotko odprawiwfzy, zaczął mowić na- 
bożnie, y głośno Pacierz, a gdy przyfzedł doowey proźbyż 
Y odpuść nam nafe winy, iako y my odpufczamy  winon 
waycom naftym. Takım to mowił dofadnym wyrażeniem, 
że ową nieużyta fkała w łzy fię roztopiła. Tknięta bo- 
wiem była wferce potężnym Bolkicy miłości grotem owa 
Pani. a uznawfzy, iak fzacowna ict, y do zbawienia potrze- 
boa miłość bliźniego, oraz w iak nicbefpiecznym zoftawała 
ftanie, włafną ad {zarana w fercu chowaiąc truciznę rze- 
wnie płacząc, pokornie padła do nog Brata FELIXA, da- 
iąc. fię winną, że tak długo, opierała fięłalce Bożey, y 
nieużytą była.  Oświadczaiąc, że zupełnie (woiey nieprzy= 
iaciołce darowała wlzyftkie krzywdy.  Zaprofzono tedy 
owcy Safiadki, y pomyflna ftanęła zgoda przy zupełaym 
poiednaniu, y zapomnieniu wzaiemnych przeciwności. Z 
wick pociechą przyiacioł, ktorzy tak pożądaney wy- 
glądali przyiaźni, a gdy nafłzpiła, chwalili BOGA, ktory 
kiedy chce, łatwo znaydzie fpofob do wydźwignienia z o- 
ftatnicy toni człowieka. W dallzym wieku, gdy podro» 
żami uttawicznemi, pofłami, y umartwieniem wynędzniony, 
wcale pracować nie mogł, czas wfzyftek na modlitwie, bo- 
gomyflności, y dawaniu rad Duchownych trawił. Uda- 
waletię bowiem do niego ludzie w {prawach zbawiennych, 
widząc, że był człowiek pełen Ducha Bożego. Ofobliwe 
miaf nabożenftwo do Nayświętfzego Sakramentu: dla tego 
wielka lego była pociecha fłużyć do Młzy SS. gdyby mo: 
žna do wfzyltkich; że zaś y drudzy Zakonnicy do tegou- 
biegali fię nabożeńftwa, on ich pokornie profił, ażeby: mu 
flużyć do Mízy S. na mieyfcu (woim pozwolili, obiecuigc, 
to Rożaniec, to Koronkę, to infze nabożeńftwo, w nadgro= 
dç wyświadczoney ła(ki naich rntencyą odprawić. Pee 
fen dolkonałości, po nabożnym przyięciu Sakramentow SS. 
Ducha oddał (wemu Stworzycielowi w Klafztorze Kazimir- 
fkm.  Teyże godziny: iednemu pobożnemu Bratu (ktory 
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z nim miał wielką przyiażń Duchowną ) o mil cztery w 
Solcu miefzkaiącemu, y po Iutrzni na modlitwie trwa” 
iącemu, pokazana była Dufza tego świątobliwego 
Brata, iako fliczna Gwiazda, profto w Niebo 
| wftępuiąca. 


ekk 
DNIA XXV. 


O. ADRYAN Czechowicz, między fugami 
Bofkiemi był wyborney dofkonałości przy- 
kład. Pobożny, fkromny, y cichy: dla czego 
Gwardyanem (po pracowitych Urzędach ) 
był częfłoobrany. Na te zaś wfzyftkie brany był, tylko 
uprofzony, lub Starfzych rozkazem przyciśniony. Znofiť 
ciężar, ktorego fię nigdy nie napierał, y cokolwiek w rzą: 
dach twoich czynił, nie było kierowane inaczey, tylko na 
chwałę Bofką, y Zakonu pożytek. Nie mogł nike ufkar- 
żyć fię na obciążenie, gdy widział, że Przełożony to famo 
pierwey ochotnie znofił. Albowiem zwyczaiu żadnego nie 
opuścił, ktoregoby fam przykładnie nie wykonał. R.ozka- 
zy tak miarkował, żeby fię nikomu nie uprzykrzył, y ra- 
czey zdawał fię namieniać potrzebę wykonania, niżeli iey 
wyciągać furowym rozkazem. Słowa lego w napomina: 
niu były fłodkie, ktoretmi fię żaden nigdy nie uraził, gdyż 
iak były Ducha Bofkiego, y ła(kawości pełne, tak też świa- 
dećtwo prawdzie, y żarliwości czyniły , Nie mogł iednak 
wftrzymać fłow rzetelnych, gdy ich było potrzeba zażyć 
na obiaśnienie błądzących, woląc fię czafem narazić, niżeli 
prawdzie krzywdę uczynić. Prowincyałem na ofłatek ©- 
brany.  Luboiuż był mocno nadfłabiony, częścią pracami, 
częścią latami, bynaymniey iednak od pofpolitego nie ød- 
ftępował życia, bez ufługi, wygody, rowną z infzemi obcho- 
dził fię porcyą Zakonną, y chociaż mu czafem co'więcey 
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przydano, to wprawdzie przyimował, ale albo zupełnie zo: 
ftawiał, albo infzym rozdawał. Prowincyą chociaż fpta: 
cowa 
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cowany, y znacznetni latami obciążony, piechotą zawfże ob- 
chodził. Litowali fię częfto nad nim Świeccy Panowie, 
widzżc tak fłarego, aibo w ciężkie upały, albo podczas cięż« 
kich mrozow, piechotą 1dącego, y uprafzali, aby iachał, o- 
faruiąc nato wygodne polazdy, ale on nie dał fię 
przemodz prożbom, (kładaiąc fię przykazaniem Reguły, y 
czerftwetmi fiłami. lakoż cudownie prawie wfpomagał go 
Pan BOG, że przy pracach, y niewygodach nie zachoro- 
wał. -Ile mu od zabaw zoftawało czalu, modliť fięy roz« 
zmyflał.  Zmordowany podrożami, poftaremu na lutrznią 
wftawał, y to był naymillży lego ipoczynek po pracach, 
że fłanąwizy w Klafztorze, mogł z Braciz chodzić do Cho- 
ru, we dnie y w nocy fpokoynie odprawić tmedytacyą, y 
mieć więcey czafu do uftney modlitwy.  Pokorę wnętrznz 
powierzchownemi (prawami. dofłatecznie oświadczał, podłe 
ufługi odprawuiąc, y porcyiki w kuchni umywał, łafkawie 
przeftępnych karząc, więccy: rządził, y pożytku czynił 
fkromnościg, ý dobrym przykładem, niżeli furowością . 
Przy miłcy bardzo ftarości, wdzięcznym go czyniła tak Bra- 
ci, Jako y Swieckim pięknie ułożona Zakonność, y tak (kro- 
mna twarz, że Anioła mogłby z niego malować. Znać 
było, że Dulzę w niewinność miał przybraną, z ktorey wy- 
nikała wdzięczność powierzchowna. Oczy tak fkromno 
miarkował, że zawize zamknięte trzymał, albo w ziemi uto: 
pione, chyba w ten czas ie podniofł, gdy potrzeba wyciąga- 
ła; lub do Nicba pod czas modlitwy wznieść było potrze- 
ba. Od oboiętnego nawet zażywania ( y gdzie fzkody tak 
dalece nie było fię: potrzeba obawiać ) pofkramiał wzrok. 
W Klafztorze, ażeby widząc rożność rzeczy, nie był roztar- 
gniony w wnętrznym nabożeńftwie, y żeby doferca nie 
wprowadzał temi oknami fzkodliwego rozrywania fiownie y 
w iofzych zmyfłach był umartwiony, albowiem fmak odry- 
wał odmilfzych potraw, nawet w dalekich drogach zofta- 
izc, nie noft z fobą pożywienia, wolac chętnicy znofić przy- 
padaiący glod, y niedoftatek, niżeli iaką wygodę fobie uczy- 
nić: W mowie zawfze fkromny, y tylko na chwałę Bcfką, 
| y na zbawienne potrzebę zażywał ięzyka. ` Wielomoftwa, 
Ooo iak 
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iak fię'w fobie ftrzegł, tak też w anfzych nienawidził, pro: 
żnym» y obfudnym nazywając Zakonnika tego, ktory O to 
fię (tara, aby czas na mowach niepotrzebnych ftrawił, nie 
maiąc go inaczey -pożyczonego, tylko dla zbawienia wła- 
fnego, lub poratowania bliźniego. _Nadwfzyftko zaś lerde- 
cznie: ię w uboftwie kochał, dla tego żarliwie bardzo po- 
prawował, icżeli poftrzegł co bynaymniey przęciwiącego 
bę temu flubowi, fam też oprocz Habitu y Brewiarza nic 
wcale nie miał. Kazano mu zażywać tabaczki z porady 
Doktorow, (ktorey on przedtym dla miłości uboftwa nie 
zażywał) przyjął rozkaz, tabakierki iednak infzey, nie zaży- 
wał, tylko proftego pudełeczka, papierem pokleionego. Po 
„ fkończonym Prowincyalltwie, dla modlitwy y ufpakoienia 
w Duchu, obrał fobie Klafztor Biecki, gdzie nie maiąc wzglę» 
du na lata y fłabość, na wfzyfłkie Zakonne powinności cho- 
dził, uftawicznie fię modląc, y do śmierci gotuizc. Gdy 
zaś czafu iednego po wieczerzy w Kościele trwał na modli- 
twie, apoplexyg zarażony, SS. opatrzony Sakramentami, na 
ulubionym zawfze *dla fiebie mieyfcu modlitwy umart, y po- 
chowany w Bieczu. Po śmierci lego, gdy otworzono ten 
Relikwiarz, ktory przy fobie zawfze” nofił z Kościami SS, 
Panikich, dla fzczegulnego nabożeńftwa, znaleziono tę od 

niego napilaną karteczkę Prorockim Duchem. Ukimus 
| dies vite mea, Regalis ert. Toieft: Ofłatni dzień ży: 
cia mego, będzie Krolemjkis y tak fię (pełniło, gdyż tego 

dnia, w ktory umart, przypadało Święto S. Ludwika 

Krola Francuzkiego, Trzeciego Zakonu S. O. 
| FRANCISZKA. 
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DNIA XXVI 


O. DYONIZY Fredro, Zakonnik nauką y 
cnotą fławny, dla tego na Urzędy Zakonne wy: 
fadzony, one chwalebnie. fprawował. Kufto: 
i ji fzem 
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ízem będąc Prowincyi, pieką do Rzymu na Kapitułę Ge- 
neraliką chodził. _ Dworaką w tey drodze uczynił fobie za- 
fluge, 1ednę pofłufzcńitwa według rozkazu Reguły idąc na 
obieranie Generała, druga nabożeńltwa nawiedzaiąc Micy- 
fca Święte, ofobliwiey te, ktore S. O. FRANCISZEK mie» 
fzkaniem fwoim poświęcił.  Zapalał (ię gorąco do ścifłego 
uboftwa (widząc owe Klafztorki wfzyfłkie prawie od Re. 
formatow trzymane, w ktorych S. O. FRANCISZEK nie- 
gdy przemiefzkiwał) zachęcał fię bardziey do tey cnoty: 
ciefząc fię, że Reforma (w krorey zoftawał) tak blifko 
przyftępowała zachowaniem Reguły, do owych pierwfzych 
Zakonu Serafickiego wiekow, w zwyczaiach y w budowa- 
niach. Kaznodzieyfkie prace między ialzemi były mu 
naymilize, że y Urząd był (pokoyny ( przy ofobności ) da 
ćwiczenia fię w cnorach naybardziey ufpofobiaiący, oraz że 
fkutecznie mogł fłużyć ludzkiemu zbawieniu, ktore mocno 
kochał, y fzacował. Te zaś tak miarkował fprawy fwoie, 
aby znich więk(ża BOGU W fżechmogącemu roffa chwała. 
Więc z Kazaniami złączone, czymły pożytek w Słuchaczu: 
ponieważ drogą fam fzedł do zbawienia, ktorą drugim pokazo- 
wał. Słowa były nabożne, y do miłości Bolkiey wzbudza- 
iące pochodziły zlerca pobożnego, y cnotz wizclaka na* 
pełnionego. O zupełae zachowanie Reguły był żarliwy, 
gdy był Przełożonym, bardzo pilno ftrzegł, aby przez lego 
niedbalftwo, nie wprowadzona była; iakakolwick rozwiozłość 
w Prawach Zakonnych, albo żeby zwyczaie pobożnie wkrze- 
wione nie były zaniedbane. Gdy zaś ca pilność zUrzędu 
do niego nie należała; Starfzych profit, młodfzych upomi- 
naf, ażcby w dawney klubie trzymali Zakon. Podizwfzy 
dofyć pracy na wyżfzych Urzędach, chcąc pilnować bogo- 
myflnego życia, wfzyfikie godności rezygnował, fan na 
modlitwie y pobożnych uczynkach czas trawiąc. Nie tak 
iednak upodobał fobie żywot ipokoyny, ażeby fam o (woim 
myfląc zbawieniu o bliźnich miał zapominać. Ale ile mu 
czalu y (ił wyfłarczało, ofiarował to chętnie na ufłagę Du- 
chowną Wiernych Chryfłutfowych. Naofłatek z miłości 
zbawienia ludzkiego podiął fię fłużyć zapowietrzonym, co 

Oooz üa- 
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nabóżnie wykonał, z narażeniem fię w niebefpieczen- 
two, ‘albowiem y fam zarażony śmiercig, oświad- 
czył miłość ku BOGU y bliźniemu. Po- 
grzebiony w Wieluniu. 


też 
DNIA XXIX. 


| J O.CYPRYAN Schober, urodzony z Here- 
tykow, po Herecycku wychowany młody wiek 
w Woyfku ftrawił, oświecony iednak od BOGA 
Wiarę prawdziwą przyjął, a potym Reformaten zoftał; w 
Zakonie przez lat pięćdziefiąc fześć żyiac, nigdy nie pro- 
żnował: ale na uczeńiu Braci, modlitwie, czytaniu potrze» 
bnym, cza$ trawił, ofobliwie iednak pracował w Kazaniach, 
ktore madre y żarliwe były. W famym Gdańlku praco- 
witym był Kaznodzieią bez przerwania więcey niż lat dwas 
dzieścia; gdzie iawnemi dowodami łamat fałfz Odfzcze. 
pieńcow, dla tego wiele ich fię do Wiary Katolickicy naa 
wrociło. Nie złamała w nim powziętey raz żarliwości ża- 
dna przykrość, ale fama praca zdała mu fię fłodka, a tym 
famym miła, gdy widział, iak (kutecznie BOG W fech- 
mogący lego chęci dopomagał, gdy fłowa uporem Here- 
tyckim zatwardziałe (kłaniały wolą. Co gotym bardzicy 
zachęcało do opowiadania prawdy Katolickiey, a pokony» 
wania nieprzylacioł Wiary, Kościoła, y BOGA. BOG 
też widząc iak wiernie pracował, użyczonemi fobie darami 
Sługa wierny, umacniał fiły, oświecał rozum, y tey dodawał 
obficie fpofobności, ktora go ochotnieyfzym czyniła. O. 
procz Kazań pracowitych ku poratowaniu bliżnich, wielkie 
miał politowanie, dla tego chętnie chorym fłużył. Ze zaś 
to czynił z fzczerey miłości BOGA, z ferdecznym polito- 
waniem nad nędza bliżnich; przyłączał za ich zdrowie go: 
rące modlitwy, a Pan zniewolony prożbati Sługi (woiego, 
częfto z defperowanym, y o ktorych zdrowiu wcale nietu- 
fzono, cudownie prawie przywracał zdrowie. Tak w u~ 
| fpoko. 
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fpokoionego umyfła, że go nikt nie widział, aby fię iakim- 
kolwiek znakiem gniewu uwiodłz co było świadectwem zł4- 
czonego dofkonale {erca z BOGIEM. Ze zaś z rozkazu 
Stolice Apoftolfkicy w Wajerowie Reformaci daig} potrze- 
bne nauki, dla niedoftatku Szkoł w tameczney Okolicy. W. 
O. CYPRYAN przez całe życie przyzwyczaiony do pra- 
cy niechcąc y w oftatniey fłarości prożnować, podiął fię 
nauczać młodzi w Szkole Wajerowikiey, ktorą nie tylko w 
naukach, ale w pobożności chwalebnie ćwiczył.  SłabieiąG 
powoli dla wynilzczenia fif przez umartwienie, y lata, pro- 

fił o Sakramenta SS. ktore nabożnie przyizwizy, a do 
śmierci fię przygotowawfzy, zafnał w Panu. Po- 
chowany w Wajerowie. 


WSEGE 
DNIA XXX. 


O. KAZIMIERZ Krzyżanow(ki wfżelką do' 
fkonałością ozdobiony, nigdy nie odmienił u- 
ftanowienia fwego, w cnocie poftępować, czy- 
li na Urzędach wyfadzony, czyli w ofłatniey 
ftarości; ale zawfze nabożny, pokorny, y pracowity. Nay- 
dallze drogi odprawował piechota: nawet na Kapitułę Ge- 
nerallką z Oyczyzny żadnego opatrzenia nie maizc, znofił 
fkromnie uboftwa przykrości. Gdy był Gwardyanem we 
Lwowie, po wygraney pod Pilawcami batalii, przyciągnął 
Chmielnicki pod Lwow w dwakroć fto tyfięcy Kozakow, 
między: kcoremi Turcy Rumielyfcy y Wołofkie były Cho- 
rągwie: nad to fprowadził fześćdzieliąt tyfięcy Tatarow. 
Do tych zaś uftawicznie Rufini, Chłopi z Wiofek pobliż- 
fzych, ktorzy z nienawiści przeciwko Łacinnikom oblężenia 
Miafta, rabunkow po Przedmieściach dopomagali. Miar- 
kował W.O. KAZIMIERZ, coby miał czynić pod czas 
tak niebefpieczny. A uznawfzy, że mogł bydź pożyte- 
cznieyfzy w Mieście; w rożnych okolicznościach ufługuiąc 
_ zamkniętym, niżeli gdyby w Klafztorze fiedząc, am tylko 
| Ppp ginal, 
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ginął, póftariowił uftzpić z Bracią do Miafła. Sam tyko 
Brat. Ignacy Solecki paraliżem zarażony, iść niechciał, y od 
nieprzyiacioł zginął. _ W Mieście zaś ftrwożeni włzyicy w 
zaczynaizcym fię oblężeniu, czekali iako wyroku śmierci 
pierwfzego fzturmu. /Z wielu albowiem okoliczności utrzy= 
manie Miafta zdawało fię bydź niepadobne. Wydano ż 
Micyfkiego Cekauzu armaty, prochy y kule do Obozu pod 
Pilawcami zatoczonegpo. Gdzie wlzyftko” z hanba Imienia 
Polfkiego zgineło mizernie.  Ofłatnie domowe fprzęty Y 
pozoftałe freberka na utrzymanie dla obrony Miafta, zbie- 
głego Zołnierza wydano. Na oftatek niefpodziewanie od 
Polikiego W'oyfka porzucone Miafto ( gdzie tylko fześć- 
dziefiąc zoftawiono Zołnierzy ) wcale nie miało żadney obro- 
ny nadzieję. Zwołano na Ratulz, Radę złożono, tak z 
Świeckich y Duchownych zaprofiwfzy, oraz Przełożonych 
Zakonow, pytano fię, czyli w tych okolicznościach nie le- 
„piecyby fię poddać? ofobliwie, że tak wiele Miaft opiera- 
iąc fię, mściwych nad fobą doznały nieprzyiacioł. Rao- 
żni rożne dawali zdania, niektorzy iednak ( lubo ich fię ma- 
ło obrało) radzili, ażeby raczey bronić fię mężnicy, niżeli 
poddawfzy Miafto ludziom niesfornym. y żadnego: Prawa 
nie maizcym, od ich tylko woli czekać, nie tak uwolnienia, 
iak fpofobu kary. Między temi znaydowało fię zdanie W. 
O. KAZIMIERZA, ktory uważywfzy mocno niebefpieczne 
to badanie, bardziecy trwogę, niżeli odwagę fprawuiące,.da- 
wał rzetelne wywody, że bardziey obierać potrzeba męftwo, 
niżeli płochz boiażń, tamto bowiem obronić może, to zape- 
wnie zgubi. W fpomniał Przodkow odwagę, ktorzy nie raz 
przedrym mury, te y SŚwiątnice Pańfkie włainym zafłanialiży« 
ciem, ażeby. na zefromocenie żon włafnych, zgwałcenie ko- 
chanych dziatek nie patrzyli. Słofzna/ -ażeby pozoftali, 
ktore zachęcenie wzięli od poprzedzaiących, zoftawili mg- 
ftwa fwcgo przykład naftępuiącym wiekom.  Nie;powinni 
trwożyć Miafta, raczey przez leniwych Niewieściuchow pod- 
dane, niżeli męftwem ludzi tak podłych y. BOGU obmier- 
złych dobyte, atamtych fromotna niewola. - Zburzenie 
domow,, więzienie. bez miłofierdzia nafżą ieft przeftroga, że- 
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byśmy na co gorfzego nie przyfzli. Bićfię teraz niechce- 
my o Wiarę, o wolność, będziemy tmufieli podnieść rękę 
przeciw Braci nafzym, gdy nzs pomiędzy (woie Pułki ( po- 
dłe przydawfzy ufługi) podzielą nieprzyiaciele.  Befpie- 
cznieyfi my, ktorych wały ( a nad wízyftkie obmyfły lu- 
dzkie ) mocniey BOG y niewinność broni. Gdyby mnie * 
ftan moy nie utrzymował, ftanąłbym (mowi) tu na Szań- 
cu, ażebym fłabemi pierfiami mogł zafłonić obeleę Domow 
Bofkich, o ktore fię dobiia lud, BOGA, albo wcale, albo nie 
prawie znalący. Nie trzeba rozpaczać. Albowiem do- 
brze rozporządzone męftwo, fzczęściu da łatwieyfzy przy- 
ftęp. Więc na ofłatek wfzyfcy niebefpieczeńftwo zważy- 
wizy, poftanowili bronić fię mężnie. W.O. zaś KAZI- 
MIERZ, iako był człowiek dofkonały y ( przy ufności w 
pomocy Bofkiey ) żadnego nie obawiaiący fię niebefpieczeń- 
ftwa , tymże lamym fpofobem zachęcił y Braci, ktorzy z 
nim z Klafztoru do Miafta przyfzli ażeby tak trudną (prawę. 
w gorzcych modlitwach polecali BOGU, a wfpoł oblężo- 
nych wfzelkim rarowali (pofobem, czymby fię zachęcali do 
mocney obrony, widząc, że Zakonnicy włalnego nie żałuią 
zdrowia. Więc podzieliwizy po między Braci fwoich pra- 
ce Duchowne, fam ulice, wały, y mury obchodził, zaleca- 
iąc męftwo y pokutę. Dla tego po rożnych tmieyfcach za~ 
ftanawiał fię, fłuchaiąc Spowiedzi, y Nayświętlzy Sakrament 
rozdaiąc.  Boiaźliwym dodawał (erca, uciekaiącym przed 
niebefpieczeńftwem, fam przykładem fwoim na mieyfce po- 
rzucone przyprowadzał. Zołnierzy do wierności wzbu- 
dzałs pokazuiąc nieprzyiaciela.  leżeli bowiem on takim u- 
fiłowaniem na zgubę nafzą nafłępuie, czemuż my leniwfi 
bydź mamy: da obrony życia, nad ktore nic millzego; y 
Wiary, nad ktorg nic nie iet fzacownieyfzego. Niechce- 
cie teraz krotkiego wycierpieć trudu/ nie wiem iak zniefie- 
cie, gdy włyka y kiie związani, w brzydkiey niewoli bez 
politowania ięczeć będziecie mufieli, daleko zapewne ta cięż- 
{za będzie; gdy Braci, przyiacioł y dzieci waze w tym nie- 
łzczęściu widzieć będziecie, bez fpofobu do ratowania. A 
że dla wielkiego nacifku ludzi, o pożywienie ciężko było, 
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zebrał iałimużny, y one między potrzebnicyfzych dzielił, z 
wielkim zbudowaniem możnieyfzych, ktorzy tym chętniey 
co mogli ofiarowali, gdy widzieli, że fię fam Ociec KAZI 
MIERZ martwi z Bracią; aby ubogich pofilał. Dni y no- 
cy na uczynkach pobożnych, na zbudowaniu do męftwa y 
nabożeńftwa, na fłuchaniu Spowiedzi trawił. Ponieważ al- 
bowiem dla uprafzenia obrony przeciwko niewiernym, Czter- 
dziefłogodzinne odprawowała fię nabożeńftwo, on bezfen- 
ne nocy trwał na ufłudze nabożnych, fłachaiąc ich Spowie- 
dzi, do modlitwy zachęcaizc, y tych; ktorym Krewni, dzie- 
ci, Mężowie gineli, ciefząc. A że ludzie, ćałą prawie u- 
fność położyli byli w pomocy Bofkiey, y fłabfi z niewia- 
ftami, dziećmi, ufławicznie fię z płaczem modlili. Nie 
pomału to biiącym fię dodawało ferca. Ociec zaś KAZI- 
MIERZ do wzbudzenia odwagi tey famey zażywał okolia 
czności. Powracaiąc bowiem na wały, mawiał. Uwa- 
żaycie, wlzyfłkie konty pełne płaczu, y modlitw oto, że- 
byście fię męftwem okazali, y żebyście podłym fercem fro= 
moty temu nie czynili miatu.  Uważaycie, ieżeli wam co 
pomoże, gdy te Ołtarze, z ktorych Swięte przyimowaliście 
Sakramenta; do ktorych tyle razy niepłonną nadzicią w poz 
trzebach wafzych uciekaliście, na zefromocenie dacie Poe 
hańcom. Pewnie tak u ludzi fławę, iak uSS. Patronow 
opiekę ftracicie, y gdy ich o ratunek wzywać będziecie, 
odrzucz fłufznie potrzeby tych y prozby, ktorzy ich Q- 
brazy y Ołtarze na zniewagę oddali.  lakoż (kuteczna bya 
ła modlitwa płaczących, y zachęcenie O KAZIMIERZA: 
Albowiem tak mężnie broniło fię Miafto, że potomnym 
Wiekom pamiątkę dzielności zoftawiło. Gdy wynifzczeni 
z włżyftkiego, o famę tylko fławę y powietrze, ktorym tchnę: 
li, biiąc fię: niedoftatek fkromnym, rany mężnym znofili 
fercem. Nie dołyć było zamkniętym, żeby między wała: 
mi czekali nieprzyjaciela, ale wycieczki czynili między fpa: 
lonych Domow rozwalinami na Przedmieściu, fzukaigc y 
wywłocząc kryiacych fię Kozakow y Tatarow. Y lubo 
Krzyłztow Prodzicki Zołnierz doświadczony (ktorego fo- 
bie Miafto za Kommendanta obrało ) pod gardłem zakazał, 

aby 
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aby żaden fwoią wole za Palilady nie wychodził: utrzys 
mać iednak nie mogł ochoty, bo zachęceni gorącemi fłowa: 
mi oraz fzczęściem kilkorakim, także porażeniem Sioftrzeń: 
ca Tocha y Begi Tatar(kiego Hermana. Iak prędko nic- 
przyjaciel podfuwał fię pod wały, takiedni z gory mężnie 
przyftępu bronili, inni zapomniawfzy o zakazie z Wałow, 
zbiegali, y za Palilady przefzedłzy w ręcz fię z nieprzyia- 
cielem potykali, zawfze z zwycięftwem y łupami powraca: 
iąc. Tak dalece, że (ami dziwowali (ię męftwu nieprzyla* 
ciele. A Chmielnicki zwącpiwfzy o doftaniu Miafta, przes 
ftać mufiał na okupie y odciągnąć wielu {wego Woylką 
ftraciwfzy. Ociec też KAZIMIERZ tyle trudow, niedo- 
fpania, głodu y nędzy wycierpiawizy, dwoch iwoich Bra- 
ci nędzą y fetorem w Mieście utracił. Sam iednak zrak 
wielu niebefpieczeńftw Opatrznością Bofką przy życiu za~- 
chowany, dalfzy wiek przy nabożeńftwie pędził fpokoyny; 
albowiem obrawfzy żywot,. na modlitwie zabawiał fię z BOa 
GIEM. W fpomioaiąc zaś te dobrodzieyftwa, ktore dla 
ficbie, y dla infzych odbierał, z wízelkg wdzięcznością dzię- 
kował Panu. Przez co przyczyniał fobie więcey cnot, w 
ktorych uftawicznie fię ćwiczył, goruiąc fię do odebrania 
obiecaney zapłaty. Chcąc tedy fobie zalługi przyczynić, 
ludziom pożytecznie fiużył, ufławicznie Spowiedzi fłuchaiąc, 
do pokuty grzelznikow naprowadzał. = Niczmordowany był 
wcale w tey pracy,do ktorcy zachęcał fię miłością Bofką, y 
pragnieniem nieugafzonym zbawienia ludzkiego, ktore ro- 
wno z fwoim fzacował. W ydolkonalony w cnorach SS, 
przepowiedziawfzy dzień y godzinę śmierci fwoiey, w uftawi» 
cznych aktach, oddał BOGU Dufzę. Na pogrzeb wielki 

nacilk ludzi Świeckich y Duchownych zgromadził fię, 
ktorzy go Mężem Błogofławionym opowiadali . 
Pochowany w Krakowie. 
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O. AUGUSTYN [urkowiki, wftąpił do Za- 
konu w Prowincyi Wielkopollkiey: od famega 
początku fłarał fię pilno o nabycie cnor iak 
naywięcey. ` Zeby iednak od znaiomych mogł 
fę oddalić y przelzkody do fpokoynego życia unikngćs 
za pozwoleniem Przełożonych Zakonnych, przefzedł do 
Małopolfkiey Prowincyi, gdzie fzczerze uiawizy fię iarzma 
Chryftufowego, pracował na zbawienie fwcie. Powinno- 
ści włzyfłkie pilnie odprawował, ofobliwie będąc częfto Wi- 
karym y Gwardyanem, pilnował zachowania Praw Zakon- 
nych y nabożeńftwa. Gdyby można było, y prozba (a: 
mego O. AUGUSTYNA dotego nie przefzkadzała: nigdy» 
by Przełożeni z Przełożeńftwa go nie brali, widząc z iak 
piękną fpokoynościa rządził, Zgromadzenia, y tak wiele po- 
żytku w młodfzych fprawował przykładnym życiem. Ma- 
igt dar bogomyflności w chwaleniu BOGA, był niezmor- 
dowany, ani fię mogł kiedy nafycić tą fłodyczą, kterą czuł 
ba modlitwie. Od lutrzńi, aż do rana, częftokroć bawił 
fię w Kościele na rozmyflaniu Taiemnic Botkich. Pod ten 
czas pokazywali mu fię Szatani, w pofłaciach widomych, 
albo biorąc na fiebie okropne iakie poftury, dla zmiefzania 
go» -albo dziwne iakie wymyflaiąc fztuki żeby go do śmie- 
chu pobudzili, y od tey Świętey zabawy odrazić mogli. On 
iednak to wfzyftko ( Wiarą uzbroiony ) zwyciężał y gar 
dził, z mieyfca fię bynaymniey nie rufzaiąc. Ciężkie wpn- 
wdzie W. O. AUGUSTYNOWI, te zuchwałe Szatanow 
natarczywości były; gdyż go od ulubioney z BOGIEMza- 
bawy odrywały. A chociaż nie były tak filne, aby go 
przekonać mogły, martwiły iednak z początku, y niepoma: 
łu miefzały; obawiaiacego fię, potężnicyfzych naiazdow, 
Nigdy 
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Nigdy iednak zaczętego nie przeftał nabożeńftwa, y dotąd - 
ufilną modlitwą profił od BOGA pomocy, poki utwierdzo- 
ny w dobrym przedfięwzięciu nie nabrał tyle śmiałości, że 
fię z fiabego potym śmiał nieprzyiaciela. Widział bowiem 
oczywiście, że te poftrachy, y ktore wymyflał dziwowilka, 
nic wcale fzkodzić nie mogły W iernemu, y łafką Bofką u- 
zbroionemu Katolikowi, owfzem wyda wały fłabość naciera* 
iącego nieprzyiaciela, gdy dziecinnemi fpofobami, chce mę- 
żnych ftrafzyć. BOG też Sługę fwego, chętnie dla fiebie 
tmartwiącego  fię, rożnemi darami. zbogacić raczył, wiele 
rzeczy mu obiawiaiąc, ktore iego poftępkowi Duchownemu, 
zbudowaniu infzych, y więkizey chwale Bofkiey, fłużyć mo- 
gły.  Powierzonych iednak łafk, Wierny Sługa Pańfki (o= 
bawiaiąc (ię iakiey prożney chwały ) umiał pilno ftrzedz . 
Nie mogły fię wprawdzie utaić te wnętrzne nawiedzenia, als 
bowiem, częścią w rozmowach Duchownych, częścią przez 
zapomnienie, namićniał. niektorym Braci łafki Pańlkie. Ale 
poftrzegłzy fię zaraz, zaczętą przerywał mowę. albo zupeł- 
nie przeftawał, co infzego <czynize, lub odchodząc. Tak 
albowiem był oftrożny, że naymnieyfza rzecz łatwo go 
fitrwożyła, co gdy -naftąpiło.  Załował nieoftrożności (wa- 
iey, że dał przyczynę: do wyiawienia tego, co'mu było po- 
taiemnie użyczonego, y czym mogłoby fię narufzyć fumnie- 
nie, czylito do prożney chwały daizc pobudkę, czyli dal- 
fzemu nawiedzeniu Bofkiemu tamuiąc drogę. Ze zaś peł- 
ny był miłości bliźniego mocno pamiętał, w modlitwach 
fwoich o zmarłych ofiaruiąc pofty, y dyfcypliny za nich. 
Więc mu fię częfto pokazywały Dufze w Czyfcu zofłaiące, 
o ratunek upralzaiąc: co on wyświadczał modlitwami y us 
martwieniem ich uwolnieniu dopomagaizc, Trafiło (ię, że 
gdy ma miefzkanie przyfzedł do Lublina, w Roku 1689. a 
według zwyczaju {wego bczfenna noc ofiarował BOGU, na 
modlitwie klęcząc nie daleko drzwi Kościelnych: obaczył» 
że fię Grobowiec otwierał, a oraz drzwi Kościelne, z Gro- 
bu zaś wychodziło bardzo wiele Reformatow parami, kto- 
rzy śpiewali Hymn: T e Deum laudamus, Ciebie BOZE 
chwalemy, Ciwlzyfcy przychodzili przed Waclki Ołtarz, 
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czyniąc uczciwość Nayświętfzemu Sakramentowi: na oka- 
tku zaś fzedł Brat Kazimierz Ciefzkowíki Kleryk, nie da: 
wno: zmarły, ktorego O. AUGUSTYN wcale nie znał. 
Ten fkończywizy z infzemi Hymn, przyltąpił do O. AU: 
GUSTYNA, oznaymuiąc mu Imie fwoie, y upralzaigc © 
poratowanie Dufzy fwoiey, w mękach Czyfcowych: przy 
daiąc, że ci Bracia, ktorych widział, byli tu pochowani, 
wfzyfcy zbawieni. Nadco,że iefzcze żyig niektorzy w Pro- 
wincyi tey,takiey świątobliwości Oycowie, ktorych modlitwa 
bardzo fkuteczna icft u BOGA za Koroną Pollkz. Coz 
pokorą oznaymił O. Floryanowi Sufzyckiemu S. Teologii 
Lektorowi Zakonnikowi znaczney pobożności, przed famą 
śmiercią.  Doświadczał też BOG łalkawy Sługi fwoiego 
rożnemi dolegliwościami, y chorobami. Albowiem iako 
lob, cały był oblypany wrzodatni, ktore tym więkfzą za: 
dawały boleść, że fię w nich robacy lęgli, żywe toczący cia- 
ło. Długo iednak to wfzyftko wefoło, y chętnie ponofił, 
żadnego niecierphwości znaku nie pokazuiąc: owfzem wy- 
chwalaiąc BOGA, y dziękując, że mu pozwolił (kofztować 
kielicha goryczy {woiey. Y lubo nie był fpofo- 
bny do wykonania cnot infzych, nadgradzał iednak żywą 
chęcią, oraz: przykładnym boleści znofzeniem. Przy ufta- 
wicznych wzdychaniach, y pragnieniu dofzczęfliwey Oy- 

czyzny, gotował fię do śmierci, y z fławg świątobliwo- 
„ści zalnął w BOGU.  Pogrzebiony w Kazimierzu. 
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77 O. FELICYAN Szadkowiki, fpofobności, ktorey 
mu BOG hoynie użyczył do nauk zażywał na 
chwałę Bolkg, y uczenie młodzi Zakonney, długo 

daizc Braci Teologią. Urzędy Gwardyańftwa, Diffinitor= 
ftwa, Kuftofzoftwa,  chwalebnie fprawował; prowadząc do 
zachowania Reguły, y Przykazań Bofkich, iak naydofko- 
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nallzego powierzonych fobie Braci. Sławna była W. O. 
FELICYANA światobliwość, nie tylko Reformatom, ale 
poftronnym Zakonnikom, na ktorego, iako na wzor wfzelkiey 
dofkonałości zapatrywali fię wfzyfcy. Ze tedy W W.OO. 
Maryanow poczynając fię Zakon, pod rządem Generała 
Braci Mnieyfzych, życzył fobie, aby gruntowną pobożno= 
ścią y potrzebną nauką byt ftwierdzony, uprafzali tamci 
Qycowie, Qyca Prowincyała Wielkopollkiey Prowiocył 
Reformatow, ażeby im pozwolił W. O. FELICY ANA; co 
chętnie wyświadczył. Więc za rozkazem Przełożonych 
był u tychże Oycow Magiftrem Nowicyułzow, potym zaś 
nauczał ich Teologii Moralney, z znacznym pożytkiem te- 
go Zakonu. Gdzie zofławiwizy dolkonałych nauki fwoicy 
uczniow y cnot nafladowcow, powrocił do Prowincyi: z 
wielką pilnościz ftaraiąc fię o poftępek duchowny. Zka- 
leczawizy na nogi, nie (począł w drodze dofkonałości, ale 
filnie poftępował, powinnościom Zakonnym zadolyć czy- 
niąc: modlzc fię, ybliźnim ufługuizc w rzeczach Ducho- 
wnych, iakoto w fłuchaniu pilaym Spowiedzi, y w opo- 
wiadaniu Słowa Bożego. Gdy czalu iecdnego we Wfi Da- 

kowilko miał Kazanie, paraliżem zarażony, do Śmierci 
fię pilnie przypotowawlzy, śmiercią Sprawiedliwych 
dokończył życia. Spoczywa w W ożnikach. 
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-p Swiata do Nieba przeniofła fię W. Sługa Bolka 
ZUZANNA Amendowna Sioftra Trzeciego Zako- 
nu $. O. FRANCISZKA. Urodziła fię z godnych 
Rodzicow w Stołecznym Mieście Krakowie. Ociec bo- 
wiem ley Sranifław. Amenda, zofłaiżc na Dworze Maxymi- 
liana 1. Cefarza; dla chwalebnych uczynkow, y'zafług, mię- 
dzy zacnieyfzych Dworzan był policzony. Potym odte- 
goż Cefarza, Pofłowi Wielkiemu do Cara Tureckiego za 
Towarzyfza tego Urzędu przydany. Chcąc wrodzoney 
Rer | cieka: 


28 - Zycia WW. Sług Bofkicb | 
ciekawości żadofyć uczynić, zaiedną drogą Całą prawie 
zwiedził Ażyą.- A ponieważ był człowiek pełen dofkona- 
fey pobożności, uważaiąc, żeby mu było wielką do wdzię- 
czriości ku Chryfłofowi Panu pobudkz: gdyby oczymą 
{wemi oglądał pozoftałe flady Męki Pań(kiey w Ieruzalem, 
z ofobliwizym nabożeńltwem, nawiedził mieyfca, bytnością, 
y Krwią Zbawiciela nafzego poświęcone. Powrociwfzy 
ztey podroży, miarkuiąc wfzyftkie Kraie, ktore kiedykol- 
wiek nawiedzał, oraz uważaiąc, w ktorymby mogł ofieść, 
częścią dla wygodnego, częściz dla fpofobnego do pobo: 
żności Katolickiey życia, zdawało mu (ię, że Polika, nay- 
bardziey te okoliczności miała w fobie zamykać, ponieważ 
w ludziach fzczerość, ku Duchownym fkłonność, do nabo- 
żeńltwa chęć, w zyfkach profty rzeczy fzacunek kwienął; 
zgoła naychwalebnieyfze uczciwego człowieka przymioty 
panowały.  W/krotce tedy wroci? fię do Pollki, y ofiadł 
w Krakowie, poiąwizy Zonę godnego Imienia z Domu Sta- 
nifława Frezera. A że był człowiek rożnych nauk, y do- 
świadczenia wiadomy. uczyniony od Krola dozorcą Gór 
Olkufkich, biegłością fwoią y fkarb Rzeczypofpolitey zbo- 
gacił, y lam więcey fobie dochodow przyczynił. Dzieci, 
ktore mu Pan BOG dał, w boiażni Bofkiey wychował, y 
rozporzzdził. Cotki za ludzi zacnych y Szlachetnych po: 
wywadał, między ktoremi była W. ZUZANNA. Ta wca: 
le do świata nie maiąc (kłonności, ćwiczyła fię w nabożeń: 
ftwie, y od famey młodości, oftrożnie bardzo pilnuiąc nie. 
winnego ferca, nic nie przypuściła, ćoby ią nie tylko odłz: 
czyć od BOGA, ale przynaymniey rozerwać mogło. Za: 
bawki Icy były fkromne, y pobożne, nic nie czyniła, co- 
by płochości miało bydź dowodem. Do Koscioła uczę: 
fzczała, gdzie z wielką układnością modliła fię, fatnego tylko 
BOGA maigc przed oczami. Ani ciekawym poyrzeniem, 
ani niepotrzebną mową, nie daiąc fobie, y infżym pobudki 
do roztargnienia. W domu zaś czas wfzyftek trawiła na 
czytaniu Zywotow SS. Pańlkich, na modlitwie, robocie, y 
fkromnych zabawkach. Lubo y tych według możności u 
nikała, aby więklzy czas, do Ćwiczenia fię w cnotach mieć 
mogła. 
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mogła:  Dorofłfzy lat dolkonałych, aby oddaliła od ficbie 
uprzykrzone młodzi affekta, mocno pofłanowiła czyftość 
fwoię BOGU za naynalfżą darować ofiarę. Z czym, gdy 
fię przed rodzicami oświadczyła, zrazu odrzucili ley proźbę: 
potym rożnemi (pofobami, fłan ten rozradzali, tak (ami przez 
(ię, iak przez przyłacioł, y Szfiadow; oczekiwaiąc po niey, 
dla Domu fwego świeckiey pociechy. Uważaiąc 1ednak 
Corki fwoiey nieprzełamaną fłateczność, fkłonność wielką 
do rzeczy duchowney. wzpardę odważną zabawck świeckich, 
gorące nabożeńftwo, z wielkim prawda umartwieniem fwo- 
im, na to pozwolili. Uciefzona tedy ZUZANNA pomyll- 
ng obietnicz, doflubow uczynienia pilnie (ię gotowała, przy- 
czyniwizy modlitwy, y poftow. Uczynił wizelkz pilność 
Bilkup Krakowfki ( ktora w takich okolicznościach powine 
na bydź zażywana) do przyięcia od niey tych flubow. 
Wypycawfzy fię dobrze, tak o życiu przefzłym (z ktorego 
by fię mogł fpodzicwać nieodmiennego ftanu) iako o ine 
{zych okolicznościach do tego fłanu nałeżzcych. A dozna- 
wizy nicomylnie, że to powołanie ZUZANNY było z Du- 
cha S: y że fłufznie mogł obiecować tak dla niey wielki w 
cnotach poftępek, iak dla pcbożnych ludzi znaczna pobu- 
dkę do dobrego pozwolił, aby fobie dzień obrała do uczy- 
nienia {lubu czyftości.  Obrała fobie ( do oddania BOGU 
famey ficbie na ofiarę ) Dzień piąty Marca, w olftatnie dni 
ząpuftne: ażcby tym mężniey pogardziła Światem, na ten 
czas, kiedy on z Szatanami zbuntowawlzy ludzi przeciwko 
BOGU, naywięcey iwoięmi zwykł. łudzić, y ma- 
mié  obłudami. _Zaprowadzona uroczyście do Kościoła S. 
Batbary, gdzie Tomafz Oborfki Sufiragaa Krakowfki wiel- 
kięy świątobliwości Prałat śpiewał Mła S. y Kazanie o 
chwalcboym zwyczaju czynienia flubow. y wypełnienia o: 
nycbże, miał X. Adam Mukowfki lezuica. "Podczas Mfzy 
przybrana ZUZANNA, od Krewnych przed Ołtarz przy+ż 
prowadzona była. Niefiono przed nią Wieniec. Panicń= 
fki, bogato Kleynotami ozdobiony, pierścień flubay, v fzcze» 
rozłote ferce, na ktorym ten był wyryty napis: CZryśfa- 
sovi. mieśmzertelnemm Oblubieńcow, ZUZANNA A- 
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mendowna, fiebie samę m tych znakach ofiarnie, y poświę: 
ca na wieki, To wlzyftko klęknąwfzy na kolana przed 
Bikupem, wtęce iego nabożnie oddała. Oa zaś przed 
Obecnym w Nayświętfżym SAKR AMENCIE Chryfłufem, 
na Ojtarzu złożył. W przytomności tedy Oblubieńca 
frego HEZUSA, oraz Namieftnika lego Bifkupa, flub wie- 
czncy czyfłości uczyniła ZUZANNA, temi famemi fłowa- 
wi: W fechmogacy y Wieczny BOZE?! Ja Zuzana 
Amendomna, lubo z wfelktey miary mayniegodnieye M a- 
jeślatm T wego Bojktego Stworzenie, ufatac. iednak dobroci 
y malofierdzin T memu nielkończonemu, oraz wabudzona 
Jczegulna takka T woig, do fłużenia Tobie dofkonaley, slu- 
buig Majeślatowi T memu Bolkiemu, przed N ayczystfæ 
Bogarodzica M ARTX Panna, y przed catym Diuorem 
N ehiejkim, y przed T'obg Nayprzewielebnieygy Oyeze, 
na mieyscu Gbryflusowym: wieczną Czystość. “Dla tego 
Bojkiey nieogranić zoney Dobroci; siewypomiedzianey milo. 
sci, przeż (Naydrożką Krew JEZUSA Chrystusa, po- 
kornie wprafłam, ażebyś ię Ofiarę od podley, y mayniego- 
dnieyftey lepianki smoiey chętnie przytąć raczył. „A iakoś 
mat dal lalkę do pragnienia życią dojkonalfiego. y ofiarowa- 
nia fig T obie, tak teyże tajki, y pomocy dó dojkonalego wy- 
pelnienta tego, com Cz obrecala, poki żyć będę, mnie nie- 
godney +aczużyczać zamffe. To z wielkim nabożeńftwems 
a przycomnych płaczem wymowiwfży; przyięła Oblubień- 
ca {wego Chryftufa w Nayświętlżym SAKRAMENCIE. 
Kochani zaś Rodzice włzyftek dzień na wefelu duchownym 
chcąc ftrawić, znaczna część pofagu ZUZANNY, ubo- 
gim rozdali, y onych hoynie, uwielu ftołow częftowali. Od 
tego czafu ZUZANNA w domu Rodzicow, tym goręcey 
fłużyć poczęła BOGU, maiąc pilne oko, ażcby co mu o- 
biecała, iako naydofkonaley zachowała. Więc dla pod- 
bicia; ciała Duchowi, w zupełne pofłulzeńftwo, y pofkto- 
mienia onego, przyczyniła poftów, uięła fobić wygod, przes 
dłużyła niewczafow, y rożne wynaydowała ciała fwoiego 
umartwienia. " Uftawicznie w Kościele fię bawiła na modli- 
twie, y rozważaniu Taiemnic Wiary S. w Dornu także przed 
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Cudownym Obrazem Przenayświętlzey MARYI Panny, 
we dnie y w nocy, na modlitwie przeklęczała. Gdzie nie tyl- 
ko ona fama, ale inni, ktorzy fię z nią na nabożeńftwo fcho- 
dzili, dziwne Niebie(kie pociechy odbierali. Zbierała fobie 
nabożne Panienki, y poważne Wdowy, z ktoremi zabawiała” 
fię nabożeńftwem. Tey to była w fłabościach folga, w imu- 
tka pociecha, przed Obrazem Nayś: Matki żalić fię na nie=- 
dofkonałości fwoie, fame zaś Swiętego Imienia wfpomnienie, 
fłodyczą napełniało ferce pobożne. A gdy zatopiła 
oczy w owym Obrazie, odfzedł(ży prawie od fiebie, zapo- 
minała wcale o wizyftkim, coby ią rozerwać mogło. Tak 
w tym nabożeńfiwie znaczny finak czuła, że rozumiała, iak- 
by nie nie zafługowała, gdy zaraz hoyng nadgrodę od- 
bierała, wielkie duchowne pociechy. Więc im bardziey 
gorzała affsktem ku Pani fwoiey, rym mocniey pragnęła, 
aby ley godnie fiużyła, infże do tego przyprowadzała, a- 
by iey oziębłość nabożeńftwem fwoim nadgradzały. Co 
iey zoftawało czalu od modliiwy, przez wfzyftck ręczną 
robota, y miłofiernemi uczynkami zabawiała (ię. Już to 
Szpitale nawiedzaiąc, iuż (ieroty fłowcm, y uczynkiem wipo- 
magaiąc; iuż dla nagich kofzule fzyiąc, iuż dla ozdoby Ko- 
ściołow potrzebne apparaty fporzzdzaiąc. Gdy ią pobo- 
żni odumarli Rodzice, y znaczny bardzo polag {woy ode: 
brała, część go na dallzy czas zofławiwizy, z refzty ubo% 
gich odziewała, więżniow, y dłużnikow wykupowała, że4 
brakow karmała,-y po macierzyńf(ku opatrowała. Do S.O. 
FRANCISZKA wielkie miała nabożeńftwo, y lego fobie 
za ofobliwego Patrona obrała, ażeby iey modlitwą (woią 
przed BOGIEM był W (pomożycielem, y Obrończ; a w 
życiu Duchownym Wodzem, y Oycem. Więc gdy w 
Kroleftwie Polikim zafzczepiona Reforma kwitnać zaczęła: 
zrąk W. O. Bonawentury z Przemyfla, człowieka pobo« 
żnością fławnego, Odzienie Trzeciego Zakonu S. O. FRAN: 
CISZKA przyjęła, a potym y Profęffyą uczyniła. Przy- 
iąwfzy fłan pokutwiących, tym bardzicy uięła fię ofłrości 
życia. Y lubo do ścifłego Zakonnego życia obowiązana 
nie była, pofłaremuż y to nad powinności (woie zachować 
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ftavała fię. Zadney oprocz Habiu Tercyarfkiego, nie no: 
fząc fukni, fpofob opifany życia, dofkonale zachowała. Na 
chwałę Bolka dla Reformatow włafnym nakładem Klafztor 
w Krakowie wyftawiła na Przedmieściu ( gdzie teraz OQ., 
Kapucyni, po uftąpieniu R.eformatow do Miafta miefzkaią ) 
do wyftawienia zaś wielu infzych Klafztorow znacznie fię 
przyczyniła, Bardzo fię kochała w uboftwie Reformatow, 
y czciła go, iako ofobliwfzz perłę Ewangeliczną. A dla 
miłości Bofkiey z nabożeńftwem ku fwemu Qycu S. Bracią 
zdrowych, żywnościa, y odzieża łafkawie opatrowała: cho- 
rym zaś, o lekarftwa, y wizelkie potrzeby nakładcm fwoim 
pilnie fłarać fię kazała. Zycie fwoie pod rządem ducho- 
wnym Reformatow, aż do ofłatniey ftarości, tak mądrze y 
pobożnie rozporządziła, że cały Krakow na nię, iako na 
Obraz wfzelkiey dofkonałości, oczy obrocił. Lubo pras 
gnęła, y oto fię pilnie ftarała, ażeby przed oczami ludzkie« 
mi, ukcyć fię mogła, fława iednak ley świątobliwości zale: 
cała ią ludziom nayzacnieylzym. Więciedni upatrywali 
ią w Kościołach, zktorey famego widzenia, mocno wzbu+ 
dzali fię do cnoty. Infi zaś nawiedzali ią, y pociefzeni 
duchownemi rozmowami, odchodzili do domow fkrufzeni . 
Gdy zaś dla poftow, .umartwienia, y oftrości życia, przy 
doyrzałcy fłarości, w rożne, a ciężkie wpadła choroby, wizy- 
ftkie wprawdzie cierpliwie, y przykładnie znofiła. Toic: 
dnak, było iey prawie * nieznośna, że fłużbie Ołtarza S. 
pełacy Taiemnic, ktorey przez życie fwoie nigdy nie opu- 
ściła; na ten czas przytomną bydź nie mogła. Y tych po- 
ciech bydź uczeftniczką, ktorych tak wiele razy doznawała. 
Więc aby iey gorącemu pragnieniu zadolyć uczynił Bilkup 
Krakowiki, pozwolił, aby dla duchowney pociechy mogło 
fię wley Kaplicy nabożeńftwo odprawiać. Do blifkiey 
gotniąc fię śmierci, oftatck dochodow włafnych iedne ubo- 
gim fama rozdała; refzta aby na Klafztory, y Kościoły po 
ley rozdano śmierci, obowiązała. Obraz Przenayświętfzcy 
MARYI Panny, łafkami fławny, w ktorym fię bardzo ko- 
chała, y przed ktorym w Domu ufławiczne odprawowała 
nabożeńttwa, aby do Reformackiego Kościoła -z SS. Pań: 
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fkich Relikwiami oddany był, uprafzała: Y aby ią tam 
pogrzebiono, zkąd życia dofkonałego brała Ducha, w Gro- 
bie tym, gdzie Matkę włainą pochować przedtym rozka- 
zała. Sama zaś pilno fię doofłatniego zgonu gotuiąc, y 
uftawicznie o rzeczach Bofkich, albo rozmawiaiąc, albo 
rozmyflaiąc, przyiąwizy Nayświętfze Sakramenta, pobożnie 
umarła, y na wieczne wefele do Oblubieńca {wego pofpie- 
fzyła. Na pogrzeb ley zefzło fię całe Miafło: y kto tylko o 
zeyściu ley ufłyfzał, każdy iako Świętz, Błogofławioną, Pas 
nien przykład, niewiaft ozdobę, ubogich Matkę, wyfławiał. 
Wiele przychodziło ludzi do O. Gwardyana opowiadaiąc 
Wielmożność Bofką, y łafki za Icy zafługami otrzymane, 
Co wprawdzie fpiiywano, ale gdy od Szwedow, Klafztor 
fpalony był, y te pifania z wielą rzeczami pamięci godnemi 
pogorzały. Gdy zaś nowy Klafztor w Mieście dla Braci 
wymurowano, a do niego ciała, Braci, y Dobrodzieiow; 
przenofzono, Bracia Reformaci, niefli w ofobney trumience, 
CiałoW SioftryZUZ ANNY „kwiatkami {licznie od pobożnych 
Panien ubrancy. Na krorych przenofinach, miał nabożne 
Kazanie W. O. Karol Winkler, (wego czafu zawołany Ka- 
znodziela. Kwiatki, w ktore trumna Sługi Bofkicy ubra- 
na była, z nabożeńttwa rozebrane były: y za fzczęfliwego 
fię poczytał, kto mogł iakiego doftać liftka. Chowano ie 
po domach z wielką uczciwością, ktorych niewiadomie, gdy 
fię czafem dotkneli opętani, zaraz mocy w nich Bofkicy 
utaioney doznawali, y drząc od ficbie odrzucali. Z Kości 
ley, oleiek fliczny płynął, ktery Bracia nabożnie chowali, 
y namafzczeniem lego, chorych uzdrawiali. Ciało w wy« 
kowanym murze złożone, w Grobie Szembekow(kim, dla 
tego ofobliwie, że ta Bogoboyna Panna, o znacznym wkro- 
tce tak w Kościele Bożym, iako y w Oyczyżnie całey, tego 
Domu wyniefieniu, prorokowała. Co fię dofatecznie fpeł- 

nifo. Mieyfte zaś gdzie Ciało fpoczywa, Tablicz 
marmurowz naznaczone, na ktorym Litery Icy I- 
mie wyrażające, (4 wyryte. 
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DNIA VIL 


W O. FRANCISZEK Kwintowicz, nie pofpoli- 
/ tey nauki, y świątobliwości Zakonnik, poflubio- 
nz Regułę dofkonale zachował, y cnotami ro+ 
zlicznemi ozdobiony, wzorem był życia pobożnego. Gwar- 
dyan pilny, Kaznodzicia żarliwy, Spowiednik pracowity . 
Wiedzzc bardzo dobrze, że fię nic BOGU lepicy podobać 
nie może, iako poratowanie Dulz w fprawach zbawiennych, 
ufpofobiał fię zawfze do prac duchownych. A za czafem 
nabył mocney żarliwości do poratowania zbawienia ludzkie= 
go, y ofobliwą miał chęć „do pozyfkania Dufz. Dla tego 
żadnych nie chronił fię prac, kcoreby miłości lego ku bli- 
nim, dofłatecznym nie były świadectwem. Gdy powie- 
trze zaraźliwe Pafterzow Kościelnych rozpędziło, częścią z 
świata zebrało, ten pobożny Qciec nie maiąc zadnego wzęlę- 
du. na życie fwoie, podiął fię zapowietrzonym fłużyć. Ia- 
koż co mogł, to świadczył, Spowiedzi fłuchaiąc, Nayświę- 
tly Sakrament rozdaiąc, y do fzczęfliwey śmierci przypra- 
wuizc, ktora go też w nadgrodę podiętych prac; fzczęfliwie 
podkała w Dzień Narodzenia Przenayświętlzey. MARYI 
Panny. Pochowany z nierozdzielnym prac Towarzyfzem 
Bratem W iralifem Zalefkim, w Bieczu u Fary, pod Krzy- 
żem na Cmentarzu ku Wielkiemu Oktarzowi. W kilka dni 
potym pokazał fię O. Gwardyanowi tamecznemu w fiał- 
kowym Apparacie Bilkupim, z Infułą y Paftorałem, iakoby 
maiący dawać Sakrament Bierzmowania ludziom  przyto- . 
mnym.  Zadumiały Gwardyan rzekł: Oycze, mfakżeście 
żyige na świecie mie byli Bifkupem. Odpowiedział zmat- 
« ły O. FRANCISZEK: Dana mi ief Chwala w Nie. 
“b: SS, Bifkupow, żem Urząd Paferjki odprano- 
mal. m Kościele Bożym. 
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DNIA X. 


pracy, przez lat czterdzieści przelzło fłużył wiernię 

Panu BOGU w Zakonie S$. O. FRANCISZKA Re- 
formatow. Sluby Zakonne, y Prawa, dofkonale zacho» 
wać; z wielkz ftarał fię ufilnościg; ofobliwie S uboftwa w 
każdey okoliczności, mocno przefłrzegał. W zleconych 
fobie Urzędach, do ufługi Brackicy należzcych, był pilny; 
chcgc każdemu według możności dogodzić.  Strzegł fię 
iednak, żeby albo {woim domyfłem, albo zbytecznie czego 
nie użyczał. chcąc zupełnie iść za wolz Przełożonych, y 
poffufzeńitwo, nad ofiarę przekładaizc.  Strzegł (ię tak nay- 
więkfzego nieprzyiaciela cnot prożnowania. Więc cokol- 
wiek mu czafu od pracy zoftawało, w ten, albo do My 
SS. fłużył, albo fię modlit, albo rozmyflał. „Po dziennych 
pracach, ofobliwy lego był fpoczynek w Kościele, tam bo- 
wiem od BOGA pod czas modlitwy odbierał wnętrzne du- 
chowne pociechy, y nafycał fię fiodycza tą, ktorą zwykł 
Pan BOG pofilać prawdziwych Sług fwoich., Na lutrznią 
naypierwey fię między wizyftkiemi porywał, y zawize dru- 

gich budził. Piękney doczekawfzy ię ftarości, po 
wypełnieniu wiele zafług, pofżedł po zapłatę do 
BOGA. Pochowany uS. Anny. 


Bre Goftyńfki, w proftocie, pokorzeż y 
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DNIA XII. 


O. KLEMENS Rakow(ki, ufławicznie z 
cnoty w cnotę poftępuiąc, ftat fię wzorem dla 
infzych Zakonnego życia. Był w obyczajach 
poważny, w nauce dofkonały: ofobliwie iednak 

w rozmyflaniu Męki Pańfkiey uftawiczny, oraz y gorący. 
Pełne było {erce lego politowania nad Ranamu Zbawiciela 
É Ttt 3 Pana 
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Pana. Więc cokolwiek czynił, obracał ię do wyrytega 
głęboko w pamięci Ukrzyżowanega Chryftufa. Zaftana- 
wiał fię, czyli w Klafztorze, czyli w drodze, przed wyftawio- 
nemi Krzyżami, y infzemi pamiątkami Męki Pańfkicy, a tam 
przy pobożnym rozmyflaniu, wedlug fpofobności czafu: 
zwykł fię był modlić. Użyczonemi fobie hoynie od BO- 
GA darami, dofkonale pracował, albowichh na Urzędzie 
Gwardyań(kim byľ piloy około zachowania Przykazań Re- 
guły, y Praw Zakonnych. W nauczaniu Braci Teologii 
głęboki; Kaznodzieia nie o fławę, ale o zbawienie Dulz żar» 
wie fłaraiący fię. Urząd Diffinitorftwa, Kuftofzoftwa, z 
potym y Prowincyalfki, z pożytkiem Duchownym Braci, 
przykładnie odprawił- Po fkończonych Urzędach, żył ia- 
ko nayoftatnieyfzy z Braci, z pokorą wlzyftkim uffuguiąc, 
ubogi, y wzgardzony, nic nad infżych Zakonnikow dowy- 
gody lwoiey nie pragnąc, ale przeftaiąc na pofpolitych po- 

trawach. Rożnemi dorkoiony od BOGA choroba- 
‘mi, one cierpliwie znofił, y fzczęfliwie życia tego 

pod > dokończył w Lublinie. 
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ID pracowitego życia W. Bra. DYDAK 
Miczkiewicz. Od wlłąpienia famego w dofkona- 
łości co raz więklzey poftępuiąc, nabył cnot, kto- 
rs dolkonałego zdobić mogz Zakonnika. Ile mu czas po» 
zwolił, gorącym rozmyflaniem y nabożeńftwem zabawiał fię. 
Prawda, że na uftney modlitwie dofyć czafu trawił, do ro- 
żnych SS. Patronow nabożeńftwa odprawuiąc. Umyfło- 
wa iednak daleko przenofił, dla tego, że była głębizym uto- 
pieniem myfli w Taiemnicach Bofkich, y fkatecznieyfzym 
woli do dobrego wzbudzeniem. Z czytanych, y fłyfza- 
nych Zywotow SS. Panlkich, wielki brał poftępek, ftaraiąc 
fię wedlug możności, o nafladowanie onychże. Co mu też 
nie mało dopomagało do medytacyi, gdy dla mocnicyfze: 
M E go 
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go wzbudzenia; ftawiał fobie przed oczy, heroiczne ich 
fprawy, zwyciężanie pokus, cierpliwość  nieprzełamaną, y 
infze pobożne dzieła. Dla piękney układności, od ludzi 
Swieckich, w ofobliwym był pofzanowaniu, co iednak po” 
kory lego bynaymnicy nie narufzyło. Przełożonym był 
na wfzelkie fkinienia pofłufzny: y chociażby co naytruę 
dnieyfzego, chętnie y z pilnością wypełniał. Pracami zwą- 
tlony, wpadł w fuchoty, w ktorych iednak żadney nie czy- 
nił fobie folpi, w pracach, pofłach, modlitwie, y umartwie- 
niu. Ale uftawicznie niewinne ciało {we dręcząc do fzczę= 
fliwey gotował fię śmierci, ktorg chętnie iako dokonanie 

tudney życia woyny, przyigwlzy, polzedł do Pana 
pa nadgrodę pracowitym obiecaną.  Pochowa- 
ny w Bieczu. 


też 
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Brat FRANCISZEK  Ciefzkow(ki znaczne 

bogactwa, dla miłości ubogiego 1EZUSA. po- 

rzucił, a w ubogim Zakonie Reformatow, w 

pokornym (łanie Braci Laikow pokornego naw 

fladował Patryarchę S.O FRANCISZKA. Od famey 
młodości był (kłonnym do uczynkow pobożnych: y zofta- 
izc iefzcze w (tanie Swieckim, (tara? (ię pilnie o to, ażeby 
powinnościom prawego Katolika, iak naydofkonaley zado- 
fyć uczynił. Więc chętnie przyimować ubogich. y onych 
potrzebami opatrywać, była mu zwyczayna. Uważaigc iak 
wielkicy iet zacności ftan Duchowny, y iak wiele łafk Bo- 
(kich w rękach Kapłań(kich złożono, w fzczegulnym pofza- 
nowaniu miał Xięży, ochotnie ich w Domu fwoim przyi- 
muiąc.  Zakonnikow zaś ofobliwiey kochał, że byli wy- 
brakowaną cząfłką Kościoła S. przez ktorych przykładne 
życie, prace uftawiczne, y niewygafłą modlicwę, wiele fpły- 
wa dobra na ten Kray, w ktorym fię znaydniz. Między 
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Zakonami od powzięcia dofkonałego rozumu, kochał wiel- 
ce Reformatow, y wielu Klafztorow znacznym był Dobro- 
dzieietn, ofobliwie iednak Klafztorowi Kazimitíkiemu wiele 
łafk świadczył, bo znacznym nakładem, Cmentarz y wfcho- 
dy na wyfoką dofyć Gorę, od Miafta ku Kościołowi, y 
Klafztorowi padniefiong, z dachem na pobocznych murach 
wfpieraizcym fię, wymurować kazał. Zakryftyą, Mon- 
ftrancyą, y Kielichami; y rożnym apparatem ozdobił. Nie 
dofyć mu iednak było na tym, aby fwoie Dobrodzieyftwa 
świadczył, ale chciał oddać famego fiebie na dofkonałą 
flużbę Bożą. Tuż w podefzłym wieku wftąpił do Zakonu, 
w ktorym przez lat dziefięć żył przykładnie, y nabożnie. 
Pracy żadney nie unikał, y owlzem fam fię na nię dobro- 
wolnie narażał, a ile ochota y fiły wyfłarczały, ftarał fię o 
to, ażeby infżym w naznaczonych pracach dopomagał. Ma- 
ląciednak wzgląd na upominanie Reguły, aby naypierwize 
micyłce miała pobożność, modlitwy z wielką gorącością 
Ducha pilnował.  Wfzyftkich zaś, ktorzy.go przedtym zna- 
li, zacnym, y bogatym» pokorą fwoią, y uboftwem, budo- 
wał. Wynędzniony fuchotami z zupełnym oddaniem fię 

na wolą Bolką, dolegliwości cierpliwie znofił, a do 
śmierci światobliwie fię przygotowawfzy, zafnął w 
i Panu, pogrzebiony w Kazimierzu, 
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7 O. FRANCISZEK Kawer - Warmieńczyk, 
Mąż dofkonałych przymiotow, tak co należy 

do mądrey nauki, iako do Zakonnego zacho 
wania. W każdey okolicznosci, ktora pobożnego może za: 
lecić Zakonnika, był dofkonały. Gdyż y w naukach gruns 
towny, y w dzielności fzczęfliwy, y w życiu - pobożnym, 
przykładny. , Nieufkarżyli fię nigdy na niego wipołmie- 
fzkaiący, żeby zachowaniem fwoim, był komu przykry, ani 


Przełożeni, żeby ną ich rozkazy nie miał bydź py: 
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Skromność, pobożność, mądrość, od wlzyftkich były tym 
bardziey fzacowane, że wefołością były ucukrowane. Ia< 
ko zaś miał mocne pofłanowienie w cnotach poftępować y 
nie dać fię uwieść żadney natarczywości z drogi prawdzi» 
wey, rak dał iafny dowod, że w naycelnieyfzey cnocie 
Wiary, był mocny, y nieprzełamany. Trafiło fię, że za 
pozwoleniem Przełożonych fzedł z Pultulka (iefzcze na ten 
czas młodym będąc Filozofii Lektorem ) dla nawiedzenia 
Krewnych fwoich, do Warmii, że zaś bliżcy było przez 
Pruty Brandebur(kie, tamtędy udawfzy fię, złapany ieft od 
Herćtykow Zołnierzy, ktorzy maizc fpofobność niewinną 
ułowić Dufzę, albo przynaymniey Heretyckiey przeciwko 
Zakonnikom dogodzić zawziętości, rożnemi fpofobami, y. 
wymyflnemi obietnicami, chcieli go namowić do odfiąpic; 
nia Wiary prawdziwey. Ale nic wfkorać nie mogli: gdyż 
on letkim fzczęściem uwieść fię nie dał, ktory wizyftko tak 
co miaf, iak co mogł mieć, dla miłości Bofkiey mężnie był 
porzucił.  Udali Gę tedy do więkfzey pokufy: do miefzka- 
nia, albo raczcy więzienia, gdzie był ofadzony, polyłaigc 
urodziwe niewiafty, ktorcby go iako Salomona, y Samfona, 
odwieść od BOGA mogły. Ale za pomocz Bofką, nie 
wdaiąc fię w żadne rozmowy, y owfzem niewityd zwys 
czayny, wyuzdanych Heretyczek gromiąc, one odpędził. 
Na ofłatek widząc, że żaden fpofob piekielnych wymyfłow 
nie był dofłateczny, aby mężnego y fłatecznego Rycerza 
Chryftufowego mogł od cnoty, y Wiary odwabić, tyrań- 
fkiego zażyli fpofobu, przymułzaiąc go głodem y biciem, y 
co tylko do umartwienia wynaleść mogli. W fzyftko to ies 
dnak, iak od mocney fkały wzburzona fala, odpada. Tak 
raz dobrze ugruntowanego, wzrufzyć bynaymniey nie mo- 
gło. . Widząc, że nic nie w(koraią, wypuścili prawie wpół 
żywego, ktorego Panowie, y Zakonnicy, z wielką pociechą 
{woi} powitali. Przepędziwfzy zaś wiele lat. gdy Wiarę 
- żywą, zmocnił cnotami, y utwierdził. Potym w dox 
brym przygotowaniu przyjął chętnie zwyrokow Bo. 
fkıch śmierć, Pochowany w Kilzporku. 
ZEE 
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DNIA XVI 


WY// O. KRZYSZTOF Grzeniowiki, zacnego Domu 

W w W. X. Litewikim, młodość fwoią na naukach, y 

... pobożności, wiek dalfży w Obozie ftrawił.  Słu- 
żąc za Towarzyfz pod Huffarfkim Znakiem, z Krolem Pol- 
fkim Zygmuntem. II. Dla chwalebnych dzieł y męftwa 
wiele od tego Pana poważany, Godnościami y Urzędami 
był obdarzony, przy wielkiey nadziei daliżey Krolewfkiey ła- 
fki. Lubo iednak mocnieyfzą było rama to, czego fię mogł 
fpodziewać, nad to, co iuż otrzymał pofłaremuż  wfzyftko 
mężnie porzucił, y wzgardził, pod Znak Krzyża Chryftu- 
fowego wpiłuiąc fię. Wfłąpił do Reformy w latach do- 
fkonałych, y zaraz fłarał fię o to: aby nadgrodził BOGU, co 
światu fłużac opożnił. Od famego tedy wfłąpienia ugt fig 
pokuty, y umartwienia, w czym żył nieodmiennie. Ubo- 
ftwo ( ktorym fzczegulniey był zachęcony ) pilnie zachował, 
y nzymnieyfzey rzeczy, włafności nie zatrzymuiąc. Gwar- 
dyanem częfło, częściey Kaznodzieią bywał dla wymowy, 
y dofkonałości w opowiadaniu Słowa Bożego; co czynił z 
wielkim pożytkiem fłuchaiących. Gwardyanem w Solcu 
będąc, gdy fię Klafztor zapowietrzył, y Bracia zniego u- 
ftępować mufieli, on maiąc fobie za naypierwfzz powinność, 
z mieyfca fię nie rofzać, na ktorym go pofłufzeńftwo pofta- 
nowiło. Zofłał na ufłudze chorych Braci, y innych Swie- 

ckich, a tąż zarazą dotkniony, po przygotowaniu fię 

na pewnz Śmierć, umarł fzczęfliwie.  Pogrzebio- 
| ny w Solcu. | 
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O. BONAWENTURA Dzierzanow(ki, Dom, 
J- od ktorego wziął rodowitość, y Swiecki załzczyt, 


ozdo- 
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ozdobił cnotą, y doikonałością na świecie, tg ktora nalea 
żała prawowiernemu Katolikowi. W Zakonie zaś taką, kto+ 
ra chwalebnym czynić powinnna każdego na fłużbę Bofką 
powołanego. Pobożnie przy naukach wychowany, dofyć 
młodo wftąpił do OO Bernardynow. Po Profefłyi nauk 
tak pilnował, że pierwfze mieyfce zawfze dawał nabożeń- 
wu. Y lubo chętnie fię uczył, mocno iednak przeftrze- 
gaf, żeby ciekawość w naukach, Ducha nabożeńftwa nie 
zgafiła. W cnoty wfzelakie ozdobiony, wfzyftkim był mie 
ły. Naznaczony w Poznaniu Lektorem Teologii- Moral- 
ney ( iefzcze bowiem na ten czas Prowincye OO. Bernardy- 
now nie były podzielone ) tey powinności zadofyć uczynił. 
A iako nauczał infzych oftrożności w rządzeniu fumnienia, 
tak fam mocno przeftrzegał, aby Dufżę zachował iak naya 
wolnieyfzą . od wfzelkiey f(kazy. Było wielu na ten czas, o 
ścifłe Reguły zachowanie upominaizcych fię. między ktore- 
mi liczył fę W.O. BONAWENTURA, iako Zakonnik nays 
mnieyfzey przyganie nie podlegaiący. Zeby tedy fprawiedli- 
wym.prożbom, y pobożnym chęciom, pragnacych ufpoka- 
ionego fumnienia, Zakonnikow, Przełożeni zadofyć uczynili, 
naznaczone były Klafztory ofobne, aby w nich tnielzkali 
Zakonnicy, ścifleyfze Reguły zachowanie kachaiacy, mię- 
dzy ktoremi był Klafztor Opatowfki. Tam pod Gwardy- 
anem O. Alexandrem Swu(kim, miefzkał Rok, W. O. BO- 
NAWENTURA, drugiego zaś Roku, onże fam był uczy- 
niony Gwardyanem. Cokolwiek do dofkonałości Zakon- 
ney należało, wfzyftko lam zupełnie wykonał, a przykła- 
dem fwoim infzych do chwalebney żarliwości przychęcał. 
W Klafztorze zachowane było milczenie, y cichość; w 
obyczaiach fkromność, w potrawach umartwienie, na chwa* 
łę Bofką uczęfzczanie, w Kościele porządek, do Choru pil- 
ność, a między wfzyftkiemi zobopolna miłość. Tak dale- 
ce, że przyjechawfzy na Wizytę O. Prowincyał, y to wfzy- 
ftko uważywfzy rzekł: Zdaię mi fię, żem ryedl nie do 
Klaftoru. ale do ziemfktego Raju. Gdy zaś po wielu tru- 
dnościach utyierdzona była Reforma w Kroleftwie Pol- 
(kim, y Reformągi od OO. Bernardynow byli odłączeni, 
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O. "BONAWENTURA zkilką infzemi, z miłości kuścifłemu 
zachowaniu Reguły; przeniofł fię”. do Reformy. Przyięty od 
O: Antoniego Strozza Kommiffarza Apoftollkiego w Roku 
1626. dnia 10. Sierpnia. Gdzie żył tym pobożnicy, im miał 
więkfzą fpofobność, mnieyfzą przefzkodę, do poftępowania w. 
drodze zbawienney . Uftawicznie fię modlił, albo rozm y flat, 
na pofpolitą zaś módlitwę, on był naypierwfzy: na wypeł: 
nienie rozkazow Przełożonego, on nayochotnieyfzy: w iedze- 
niu y piciu, tak w domu, iako y u Dobtodziciow wielce u- 
martwiony: w mowie oftrożny, a w milczeniu fię kocha: 
iący, tak; że u Swieckich przy ftole nigdy nie rozmawiał, 
chyba (pytany oco, krotko odpowiedział. W drodze idzc, 
albo rozmyflał, albo Pacierze Kapłańfkie, Pfalmy pokutne, 
Rożaniec, Koronki, y iníze fobie zwyczayne Pacierze od- 
mawiał, albo o rzeczach duchownych z Towarzyfzem mo- 
wil; prożnego zaś fłowa z uft lego nigdy nie ufłyfzano. Do 
Fifzpanii raz; do Rzymu cztery razy chodził z wielkim u- 
martwieniem, niewygody wfzelakie cierpliwie znofzac. W 
Kuftodyi Kuftofzem, potym w Prowincyi, naypierwfzym 
będąc Prowincyałem, nowy ow Zakonny Ogrod ludźmi 
dofkonałemi zafzczepił; ktorzy albo fię pod nim uczyli, al- 
bo lego przykładnemi pofłępkami w cnocie ugruntowani by- 
lh. W chorobach, dolegliwościach ( ktoremu fię częfto 
trafiały ) przefladowaniach, y krzywdach, mocny; a pra- 
wie niewzrulzony. Gdy mu co nadzw yczaynego znieść 
przylzło, to tylko zuft lego fłyfzeć było można: Panie 
BOZE! Tobie ofiarnię, Niech będzie Imie Pańfkie blo- 
gofławione. Albo cierpieć, albo umierać, Te trzy akty 
były mu w ciężkościach folgą, y w gorzkościach ochłodą. 
Skończywizy Urząd Prowincyała, uprafzał, aby mu nazna- 
czono na miefzkanie ubogi Konwencik Rakowfki ( ktory po- 
tym dla flulznych przyczyn od Braci był opufzczony) Tam 
pilnował wprawdzie wnętrznego nabożeńłtwa, ale nie zanic- 
dbywał ftarania fig o Dufze Krwią Chryftufową odkupio- - 
ne. Ponieważ albowiem na ten czas było bardzo wiele A- 
ryanow, obchodził Wfie y Miafteczka z Kazaniami, po- 
tępiaiąc iawnemi dowodami fałlzywą Wiarę, a prawdziwą 
opo. 
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opowiadaiąc, z znacznym pożytkiem, gdyż wiele nawracało 
fię Heretykow od blędow. Grzefznicy zaś do uczynkow 
fprawiedliwych y miłofiernych zachęcali fię. Przechodząc 
raz przez pewne Miafłeczko, trafiło fię: że za rozkazem 
Dziedzica, Studentowi ( podobno z poddańftwa fię wyłarmać 
chczcemu) ufzy obrzynano. W zbudziło to okrucieńftwo 
Męża Bożego! Więc że Pan ow miefzkał opodal, lubo 
do nieznaiomego, przynaymniey do Chrześcianina, napifał 
W.O. Lift żarliwy, ganiąc tak nieludzki, y okrutny pofłę- 
pek, y furowey fprawiedliwości Bolkiey wkrotce obiecuiąc 
karę, ieżeliby za to, fzczerze nie żałował, y iawney ukrzy- 
wdzonemu nie nadgrodził niefławy. Słowa były tak (ku: 
teczne y przenikaiące, że Pan z przyrodzenia frogi, on lift 
przeczytawfży od nieznaiomego fobie Zakonnika, fkrufzony 
na fercu pokutował. Owego też Studenta zefzpeconego, 
nie tylko udarował, ale w fzczegulną fwoię wziąwfzy opie- 
kę, u Dworu trzymał, potrzeby hoynie opatruiąc. Zycie 
pofpolite zachował dofkonale, uftawicznie zabawiaiąc fię ro- 
ftrząfaniem fumnienia włafnego, y bogomyflnościz. W 
chorobach Lekarftwo lego było, umartwienie, y poft: kto- 
rym {iako powiadał) ożywiał fię, y fił nabierał. Dla Świę- 
tey zabawy, wielkim Panom miły, Braci zaś wdzięcznym 
był; nikomu nieuprzykrzony- W dzień Wyrażenia Blizn 
Chryfłufowych, w Ciele S. O. ERANCISZKA po uczy- 
nioney pilnie Spowiedzi, gdy Mizg S. nabożnic odprawo* 
wał, poftrzegł, że Hoftya zaczym ią złamał ( wedługzwy» 
czaiu ) lama fię dobrowolnie rozdzieliła: co fobie wziął za 
pewny znak rozdzielenia Dufzy fwoiey od ciała: co tak 
fię Rafo; albowiem Gedzący u ftołu, paraliżem był zarażo: 

nys a żyigc bli(ko trzy godziny, wnętrznemi affektami 
polecał fię BOGU, y fzczęfliwie fkonał, Pocho- 
wany w Stopnicy. 
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DNIA XX. 


O. AUGUSTYN Bieżanowíki nie tylko przed 
wftzpieniem do Zakonu, wielkim świata poka- 
zał. fię wzgardzicielem, ale też iuż w Zakonie 

” będąc. Unika? bowiem pokornie wfzelkich o- 
koliczności, ktoreby go okazałym iakokolwiek czyniły. By- 
ło wprawdzie wiele przyczyn, ktoreby go według swiata 
wynieść mogły. Ponieważ oprocz zacnego Domu rodo- 
witości, y'kwitnących wnim na ten czas Ludzi, wielkie 
dary Bol(kie onemuż hoynie użyczone, przydawały fzacun* 
ku. On iednak maizc naycelnieyfży wzgląd na powołanie 
fwoie (do ktorego nie małą była pobudką uważana częfto w 
R.cformatach pokora ) on też dobrowolnie uniżał fię każde- 
mu. Aże głęboko w fprawy fwoie wglzdał, y one mocno 
roftrząjając, fame dobre uczynki, fbe bydz y nikczemne 
fądzit dla tego fiebie kładł w Regeftr ffug wcale niepo- 
żyteęcznych. Te zaś fprawy, ktore mogł iakokolwiek przed 
ludzkim: zakryć okiem, prawie niewidome czynił. BOG 
iednak przeciwko Iego woli, dla pożytku infżych odkrywał 
ie. 1Samę oftrość życia, lubo mocno tait, że iednak była 
nadzwyczayna, tym też iawnieyfza, z ktorey nie tylko Swiec- 
cy, ale Zakonnicy dofkonalfi bardzo fię budowali. Ka- 
zaodzieia, tak w fłowach, iako w fkutku, był żarliwy, y 
miła, mu była ta praca nad włzyftkie inne, że mogł bli- 
źnim pomagać do zbawienia. Kazania lego były pełne 
pobożności, nie tak okrafą fłow ozdobione, iako fzczerz pra- 
wdą, y fzetelnemi dowodami zmocnione. Nie mogł nikt 
polzlakować w nich, cokolwiek świeckiey nauki do prożney 
chwały wykierowaney: ale fłowa były fzczere, profte, y 
nabożne, z takiegoż {erca wybuchaiące. Nie uważał, czy- 
li ffachacze byli mądrzy, czyli nieumieiętni, czyli Szlache- 
tni, czyli z polpolftwa; dla wiżyftkich iednako zwykł był ka- 
zywać po Apofłollku. * Miał też zcąd wielką pociechę du- 
chowna, że widział częfto fkrulżonych ludzi, y do żalu za 
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grzechy pobudzonych. Co z iakg było lego zafługą? y 
Panu BOGU iak przyiemna była ta Sługi lego ochota, tym 
iawnie pokazał nadzwyczaynym Cudem. Albowiem chcąc 
obiawić Sługi fwoiego, wielkie cnoty, y przyczynę, za tym 
Miaftem, przy ktorym lego fpoczywa Ciało u ficbie bardzo 
ikutecznz pozwolił, że podczas powietrza morowego, w Ko- 
ninie (o czym y Prulzcz wipomina) nie tylko fię po śmier- 
ci fwoiey w czas nie mały, widomie Obywatelom tame- 

cznym pokazał, ale do przytomnych w Kościele, miał 
z Ambony gorące Kazanie, z wielkim podziwieniem 
przytomnych oraz z znaczną poprawą grze- 
fznikow: umarł, y pochowany w Koninie. 


gehger 
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7 O. WENANTY Skomorowfki, na świecie 
urodzeniem, w Zakonie cnotą zacny, aiak był 
wzroftem niki, tak (ercem y uczynkiem pokor- 

ny. Zdawało mu fię, że nie miał fobie nikogo rownego; 
a tym bardziey podlcyfzego, gdyż fiebie famego fądził był 
naynikczemnieyfzym. A zatym podłe  ufługi miał 
fobie za włafne, do ktorych fam (ię dcbrowolnie ubiegał, y 
chętnie. ie odprawował, fłużąc iolzym, nieiako Braci, ale 
iako Panom włafaym. Ta cnota wfławiła go więccy nad 
infze przyrodzone do(konałości, dla niey zaś odebrał wiele 
darow od BOGA W fzechmogącego, ktory pokornym nay- 
więcey fię zwykł użyczać. Na więklze pohańbienie, y u< 
karanie pyfznego piekła, dał mu Pan ofebliwą moc, y wła-. 
dzę,nad Szatanatni; ktorych z ciał ludzkich wypędzał. A lu- 
bo częfto od nich był przefladowany; zawfze iednak zwy- 
ciężył z hańbą nieprzyjaciela. Niewiaftę iednę z nieczy- 
ftym duchem poufałość maiącą, odtak brzydkiey y prze- 
klęcey przyiażni, radz, y modlitwą odprowadził. Aby zas 
więcey do złego nałogu nie wracała fię, przeciwko naia- 
zdom fzatańlkiim, mocno uzbroił.  Piąciu Czarodzieiow, na 
W wwz ftus 
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ftos (kazanych, oktorych nawrocenie wiele ludzi dofkona- 
łych, mocno, ale bez pożądanego (kutku, pracowało, go- 
rącz modlitwą. y żarlwą, około Dufz pracą, nadfpodziewa- 
nie ludzkie, do BOGA, y Wiary nawrocił; rozgrzefzył, 
Spowiedzi wyfłuchał, y do śmierci po Katolicku przyfpofoe 
bił. Ażekażdy z nich ofobno Szatanom zapifali (ię byli, 
mocno fię trwożyli, że karty ich, w rękach nieprzyiaciel(kich 
iefzcze zoftawały. Zywą tedy wzmocniony Wiarą W.O. 
WENANTY, Imieniem Bofkim zaklął piekielnych Duchow, 
ażcby zaraz te zapify pooddawali, co uczynić mufieli z fzuć 
mem y wyciem, zrzuciwfzy karty, ktore W. Ociec wziz= 
wizy, w ogień wrzucił, y fpahł. Między infzemi chwale- 
bnemi Męża Bożego cnotami, ofobliwfza była żarliwość ku 
zbawieniu Dufz ludzkich; czego znaczny dał dowod, kiedy 
Lublin cały był powietrzem morowym zarażony; albowiem 
dobrowolnie ofiarował fię na ufługę zapowietrzonym z To: 
warzyfzem pracy Bratem lozefem Wierzbickim. Z nicwy- 
powiedzianz miłością fłożył im przez lat trzy zupełne. Iak 
wielkie prace, niewygody, mrozy, up.ły, głod, pragnienia 
wycierpieć mufiał. Ten tylko wie, ktory mu prace, mo- 
dlicwy, y tak wielkie trudy, dla miłości fwoiey podięte, hoy- 
nie w Niebie nadgradza y w dzien ofłatecznego {gdu świa- 
tu obiawi. Ponickąd iednak wielkość umartwienia y ztąd 
każdy miarkować może, że zwyczaynie takim, nietylko nikt 
zzdrowych pomodz niechce, ale ed nich uciska. On ie- 
dnak do ofłatniego zgonu, nie tracił ochoty do fłużenia bli- 
nim, ale nieprzełamanym umyfłemto wfzyftko znofił. A ia- 
ko z pewnych dochodzono wiadomości (od tych, ktorzy 
z tak wielkiego wybrnęli niebefpieczeńftwa ) nie tykaiąc ta- 
iemnieyfzych lego pobożności dzieł: ten był od niego za- 
chowany nieodmiennie zwyczay, podczastrzechletniey ufu- 
gi. Codziennie po obiedzie zapowietrzonych Spowiedzi flu- 
chaf, y do fzczęfliwey śmierci przyfpofabiał. Zrana zas, 
po odprawioney Mlzy S. chodził po Domach, Kamienicach, 
Chałupkach, Sałafzach, budach, roznofzac Nayświęcfzy Sa- 
krament. Gdy iuż ftracił miłego pracy Towarzyfza Bra- 
ta. lozefa Wierzbickiego, fam wiedząc o naftępuiącey dla 
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ficbie śmierci, ofłatniego dnia życia fwegó, przylzedł do 
wrot Klafzcornych, przez ktore wyfpowiadał fię z wielką (krus 
chą z całego życia {wego przed Qycem Prezydentem Kla- 
fztoru. A gdy wziął oftatnie rozgrzelzenie, pożegnał fię z 
nim mowiąc: Byway zdrow Oycze nąymilpy! iuż jię wig- 
cey przed sobą spowiadać nie będziemy.  Powracaiąc tedy 
do miefzkania twego (ktore miał. w Mieście) przed drzwia- 
mi Kościelnemi OO. lezusow poklęknał, y tam Scworcy 
fwoiemu Ducha oddał. Tegoż momentu, pcbożwy Swie- 
cki, kory W. Oycufłużył w potrzebach, ufłyfzał, że po 
Kościołach dzwoniono we wfzyftkie dzwony; zadziwił fię 
bardzo/ gdyż na ten czas ani zwyczalu nie było dzwonić 
umarłym, ani fię ludzi tak wiele nie znaydowało, ktorzyby 
dzwonić mieli. Ze zaś naypicrwey dzwonić zaczęto w wiel- 
ki Dzwon na Wieży OO lezuitow, pobiegł na tamto miey- 
fce, gdzie nikogo nie znalazł, tylko W. O. WENANTE- 
GO na progu, klęczący umarłego. Więc zebrawfzy nic- 
co ludzi, pogrzebli go z płaczem na Cmentarzu Reforma- 
tow. Smierci} fwoią chwalebną zakończył prace, y mę- 
czeńftwo: oraz {kutek modlitwy za tym Miaftem pokazał, 
ftanzwizy przed BOGIEM. Albowiem po lego śmierci w, 
Lublinie powietrze wcale ufłało, y po nim nikt więcey nie 
umarł. Co nie inaczey tłumaczyli pobożni ludzie ( świą- 
tobliwości W. O: WENANTEGO bardzo dobrze wiado» 
mi) tylko, że rymże fercem, do miłości Boikiey y bliźnie- 
go (kłonnym; ofiarował życie, za zdrowie Obywatelow tame- 
cznych, y na wypłacenie iprawiedliwości Bofkiey; ktorym 

oddał fię był na nicbefpieczną ufługę zapowietrzo- 
nym. Leży tamże u Braći woich w Lublinie. 


Zikk 
DNIA XXIV. 


O. ANTONI Dzianoty, witąpił był do OO. 
Bernardynow, gdzie przy nabożeńftwie pilnym, 
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fłarał fię oto, ażeby był Zakonnikiem dofkanałym. Tas 
koż? tę miał od wlzyftkich pochwałę, że między wyborncy 
cnoty Mężami, on był położony na pierwlzym tnicykcu . 
„ Przezierał uftawicznie powinności. ftanu fwoiego, ftaraiąc fię 
przy tym bardzo pilnies ażeby każdey dofkonale zadofyć 
czynił. To iednak Święte pragnienie, lubo było chwalebne, 
tym iednak pokazało fię fkutecznieyfze, gdy od OO. Ber- 
nardynow przelzedłlzy do Reformatow, ćwiczył fię w do- 
(konałym zachowaniu Przykazań Reguły.  Serdeczną fzcze- 
rość, y profłotę w każdey okoliczności widzieć można było. 
Zycia oftrością y umartwieniem przechodził infzych, w za- 
żywaniu pokarmu, iako infzych. potrzeb, ktorych tak mier- 
nie (owfżem fzczupło ) zażywał, że ledwie famey przyro- 
dzoney wyfłarczały porrzebie. Regułę w wfzyfikich pun- 
krach fwoich, dofkonale zachował, y lubo ta czafem ( ffa- 
bości Judzkiey dogadzaiąc ) niektore ulżywa przykazania, on 
iednak piechcąc fobie dogadzać, -y obawiaiac fię, ażeby u- 
wiodłfzy fe włafnz miłościz, w czymkolwiek fobie nie po- 
blażył, wolał brać ścifłe przykazania, y one tak zachować, 
iak były położone. Więc y do Hifzpanii na Kapitułę pie- 
{zo chodził, a z nabożeńftwa przy wielkich trudach 'y nie- 
wygodąch, chcąc zupełnie oczyścić ułomności ludzkie, na- 
wiedził Grob S. lakoba w Kompoftelli; SS. Apoftołow. w 
Rzymie: na oftatek za pozwoleniem Starfżych Grob Chry- 
ftulą Pana, w leruzalem. Cokolwiek przykrości y nicwys 
god, rak na morzu, iak na lądzie wycierpiał, wfzyftkie mu 
fłodziła nabożeńftwo, y ftawianie fobie przykładnego życia 
SS. Apofłołow, (ktorzy pierwfi będąc nafladowcy uboftwa 
Chryftufowego, tak wiele Kraiu obefzli dla miłości Bofkicy 
przy trudach y niewygodach ) a naybardzicy ulzywało mu 
pracy rozmyflanie Męki Chryftafowey, na ktorey rzetelne 
flady nie dawno patrzył.  Powrociwfzy do fwoiey Prowin- 
cyi, przy codziennym poftępku w dofkonałości rożne U- 
rzędy cbwalebnie (prawował. A będąc Kaznodzieiz y z 
wielkim pożytkiem opowiadaiąc ludziom Słowo Boże, poty- 
lu pracach, przygotowawłzy fię iak naypilniey do fzczęfli- 
wey śmierci, zafnął w Panu w Krakowie. 
ów A 4 DNIA 
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DNIA XXVII 


O. ADIUT Nowomieyfki, w Zakonney do- 
(konałości za przykład wfżyftkim wyfławiony, 
w pracach nigdy prawie niezmordowany. O- - 
fobliwie, gdy około zbawienia ludzkiego podiąć 
fię było potrzeba, iakicy trudności, chętnie ią przyimował. 
Zdawało mu fię albowiem, że fłużyć bliźnim, nie tak zachę- 
cała go (kłonność, iako lania przyrodzona powinność. Gdy 
zaś fławił fobie przed oczy przykłady Mężow Świętych o. 
fobliwie Zakonu fwego, ktorzy do krwi rozlania pracowali 
dla pozyfkania Dufz y przyczynienia fobie zafługi; tak mo- 
cną czuł w fobie chęć do pracy, że iakby oczerftwialącego 
fify zażywfzy lekarftwa, wyglądał pracy, ktoraby go w tey 
pożądaney ufłudze, iak naydelkonalcy ufzczęfliwić mogła. 
W Kazaniach, y radach duchownych, bardzobył wymowny 
y fzczęfliwy; ofobliwie, żerhu przy tym dał Pan BOG 
przyiemność u ludzi, tak dalece, że lubo błędy Heretyckie 
mocno łamał y krufzył, bardzo go iednak poważali czcili 
y kochali. Chociaż zaś Mąż pełen pokory, unikał wízel- 
kiey okoliczności, ktoraby go 1akokolwiek znacznieylzym 
mogła uczynić: nie mogł iednak tego dokazać, ażeby ludzie 
raz powzięte do niego nabożeńftwo, rozkazem lego pomiar- 
kować mieli. Owfzem fłarali fię, ażcby był im zawfze przy- 
tomnym, co ponieważ bydź nie mogło, ogolnie wlzyfcy, nie 
tylko Katolicy dla pamiatki Męża Apoltolfkiego Obrazy le» 
go, w Domach włafnych chowali, ale fami Odfzcze- 
pieńcy toż czynili. Umarł fzczęfliwie, y pocho- 
wany w Konwencie Łąckim. 
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hę, Świat, godność, Imie, Krewnych, y bogaćtwa,mężnym 
podepcał fercem. Habit zaś S. O. FRANCISZKA 
habożnie przyiął w Zakonie Reformatow, porym przykła- 
dnym życiem, pobożną zabawą, pracą Apoftolfką przyo- 
zdobił.  Gwardyańftwo, y infze Urzędy, a na oftatek ( przy 
(kołatanym zdrowiu ) Prowincyalftwo z niewypowiedzia- 
nym Braci pożytkiem, odprawił.  Uboftwo ścifle zachował, 
obieraizc raczey niewygody, miżeli iakimkolwiek fpofobem 
parufzenia tey cnoty. Dla tego, y do Wiktoryi w Hifzpa- 
nin y do Kompoftelli, y wizytuiąc odległe w Prowincyi Kla- 
fztory, zawlze piechotą chodził; żadnego nie maiąc do poży- 
wienia fpofobu, oprocz tego, ktory podaie Reguła, pokor- 
nego żebrania. Wiele dowodow było lego świątobliwości, 
dla czego był fzanowany, iako fzczegulnicy ulubiony od 
BOGA Słoga Chryftufow. Po (kończonych Urzędach, mi- 
łą lubił ofobność, na kcorey przy bogomyflności y mo- 
dlicwie fiużąc oraz ludzkiemu zbawieniu, gotował fię do 
śmierci. . Rożnemi iednak zwąctlony chorobami, do Lubli- 
na był odefłany, gdzie (wiedząc o blifko naftępuiącey 
śmierci) pilnie fię donicy gotował przez nabożne przyię- 
cie SS. Sakramentow. Iako zaś przez całe życie bardzo 
fię kochał w Pofiufzeńftwie, tak umierać inaczey niechciał, 
tylko z Pofłufzeńftwa. Widząc fiętedy gotowym na śmierć; 
przeprofiw(zy Braci, uprafzał O. Gwardyana, aby mu 
dał pozwolenie umrzeć, ktore otrzymawfzy, oddał 
BOGU Ducha. Pochowany w Lublinie, ` 
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7 Aloa? w Panu W. O. LEO Porębfki, ktory iak 
$0 zaczął, tak do końca dotrwał, w pilnym zachowa- 
niu Reguły, y Praw Zakonnych. Przy uftawi- 
cznym nabożeńltwie, y piękney układności, wielce był 
przykładny . Urzędy (ofabliwie w ćwiczeniu młodzi) chwas 
lebnie, y z wielkim pożytkiem Zakonu odprawił. Wiel- 
ka była praca/ nieunofzonych, y z świata przychodzących 
z rożnemi przywarami, zwyczaiarni y nałogami, przełamać: 
nauczyć, y nakłonić. Potrafił to iednak bardzo dobrym 
fpofobem, bez uprzykrzenia, y zrażenia; że na Miftrza fwe- 
go zapatruiąc (ię przykłady, życie świątobliwe, (prawy nie- 
pofzlakowaney dofkonałości; poftrzegali, iak w czyftym 
zwierciedle, (woie błędy, y wftydzac fię bydź oziębłemi 
między świątobliwemi Zakonnikami, wzbudzali fię do wyko- 
nania tego, na co byli przez BOGA W fzechmogacego po- 
wołani. On zaś zdawał fię nic nie pracować, lubo mocno 
dopomagat łafce Bofkicy. Podawał bowiem młodlzym 
Braci, łatwieyfze fpofoby do zwyciężenia pokus, oraz poł 
ftępowania w enocie; żeby kładąc wielki ciężar na fłabych 
nie przełamał fif, y nie odraził od Krzyża Chryftulowego. 
Prace, trudy, y rożne umartwienia Zakonne, przykreby 
fię były zdawały infzym, gdyby nie wiedzieli, że temi po- 
trawami żył ich Ociea Duchowny. Gdy co czynić by- 
ło potrzeba, (chociażby młodfi powinni byli do tego po- 
czuwać fię) aby ociężałych wzbudził, fam -z ochotą robos 
tę zaczynał, atak fatwo do pracy zachęcał, y ufpofabiał; 
że wefoło BOGU fłużyli, y do więkfzych fię prac zachęca- 
li. Maiąc dar ofobliwy do Kazania (dla wdzięczności w 
wymowieniu, dla biegłości wynalezienia (kutecznych pobu- 
dek do dobrego) opowiadał przez wiele lat Słowo Boże, 
Uftawicznie prawie pościł, y nocy bezfenne na pracy du- 
chowney, oraz na modlitwie crawił. Dla bofego y piefze- 
go chodzenia, częfto nogi kałeczył. Iakoż w ftarości pod 
Yyy czas 
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czas ciężkiey zimy, one odmroziwfzy, wiele ucierpieć mufiał. 
Albowiem gdy fię potym ogień piekielny w rany wdał, 
palce mu odrzynano, mięfo kraiano; co on bez żadney nies 
cierpliwośc! znofił, ale mile to przyimuiąc, do BOGA 
wżdychał a w tych boleściach wyczyfzczoną Du- 
fzę Stworcy fwoiemu oddał.  Pogrzebio: 
ny w Lwowie. 


sie 
DNIA XXVIII. 


O. MODEST Dziedzicki, ieden. z pierwfzych 
Qycow, ktorzy Reformę w Polfzcze fzczęfliwie 
| zaczęli. Wiele prac, trudow, y przykrości dla 
tey okoliczności podiąć mufiał: coon chętnie czynił, wic- 
dzac, że ztąd znaczny w Zakonie miał wyniknąć pożytek. 
Zawołanym był Kaznodzieig. więc z pożytkiem zbawien- 
nym, wielu zacnych ludzi, fłowa zbawienne opowiadał, y 
przez nawrocenie fię wielu grzefznych, widział z pociechą 
duchowną fkutek pracy fwoiey. Uboftwa pilnie przeftrze- 
gał. y on fam scitle go zachował; nic wcale nie maiąc, o% 
procz, bez czego żadnym  ipofobem obeyść fię nie mogł. 
Na modlitwie trwał niczmordowany, do ktorcy, aby tym 
więcey miał czafu, nigdy z Celli nie wychodził, chyba go 
Pofiulzeńftwo y ufługa bliźnim wyciągnęła. Mały kącik 
fzczupłego Klafztoru, zdawał mu fię pałacem, y drugim Nie- 
bem: tam fię z Nayukochańlzym zabawiał IEZUSEM, tym 
poufaley, im mniey miał przefzkod, y świadkow, fwega na- 
bożeńftwa. Była muta Fortecz od pokus fzatańfkich, 
ktora go zewfząd okrywała, y broniła, ofobliwie od prożney 
chwały, przed ktorą mocno uciekał. Tam odbierał na- 
wiedzenia Pańíkie, y pociechami Duchownemi pofilony by» 
wał. Ztamrąd zaś wychodził, iak z rozpalonego pieca, 
wfzyftek Bofką goraiący miłością, ktora go ufpofubiała do 
fpraw świącobliwych, przykładnego życia, y fłarania fię pil-- 
nego, tak o zbawienie włafne, -iako bliźnich fwoich. Do 
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śmierci, chociaż zdrowy, zawfze fię gotował; codziennie 
tak fię zachowuizc, iakoby zaraz miał umrzeć _ lakoż 
podczas gorącey modlitwy przy pobożnych aktach 
oddał BOGU Ducha. Pochowany 

w Krakowie. 


PRKZK 
DNIA XXIX. 


O. AMBROZY Stalicki, liczył fię między 
pierwfzemi w Polfzcze Reformatami, ktorzy o- 
koło utrzymania ścifłego flubow poprzyfiężo- 
” nych mocno pracowali. Prac wiele podiął dla 
utrzymania w fwoiey klubie praw, y rozmnożenia Zakonu. 
Te dwie rzeczy trudne dofyć (gdyby każda ofobno do 
pilnego wykonania wzięta była) on przy pobożney roftro= 
pności, dofkonale wypełnił, Potrafił waęcrznym rządem 
Zakon włalny przy dofkonałym flubow zachowaniu utrzy= 
mać: iuż Qycow(kim napominaniem, iuż pilną ftrażą, aby 
małe zaniedbania, w znaczne złe zwyczaie nierofły. luż 
fkromną furowościz, y napominaniem, a naybardziey życia 
świątobliwego dobrym przykładem, na ktore zapatruiący 
fię włzyfcy, zabierali ochotę do oftrości Zakonney. Tras 
filo fię, że y dawnicyfi folguigc nadłamanym zdrowiu, ro- 
żnemi pracami, ufłępowali nieco od zaczętey oftrości życia, 
tych pokorną nakłaniał prożbą, ażeby ( gwałt fłabym fi- 
łom czynigc, do ktorego obowiązani nie byli) fobie tym 
więklzey zafługi, młodfzym przykładu, Zakonowi pożytku, 
przyczyniali. O zachowanie pofłu Czterdzieftodniowega 
do Nayświętfzey MARYI Panny Wniebowzięcia, mocno 
fiç dopominał, y poki żył, oftro był: zachowany od wfzyz. 
fikich. Względem zaś rozfzerzenia Zakonu: nie tylko w. 
Polizcze wiełe prac podiął, „ale też przykrą drogę do Rzyą 
mu chętnie kilka razy odprawił. W.poftach y umarcwie* 
niu uftawiczny . . Po rożnych Urzędach, Prowincyałem o- 
brany, Zakon miľościg Qycowfką, y dobrym  przykładera 
o Kyy | rządził 


284 Zycia WW, Sług Bofkich 
rządził do ofłatniey ftarości; -y owizem zgonu, pilnie praco- 
wał.  Dzieie Prowincyi pilnie fpifował, to rzetelnie maią- 
cym nafłąpić zoftawuiąc, na co fam patrzył, ofobliwie cza- 
fow owych ciężkich, kiedy zewfząd Reforma przy- 
ciśniona była. Dofkonale przygotowawfzy fię na 
śmierć, oddał BOGU Ducha w Krakowie. 


BEE 
DNIA XXXI. 


77 O. BENEDYKT Chłopicki, Szlachetnie urodzó- 
ny; w młodym dofyć wieku zaczął fłużyć BOGU 
w Zakonie S O. FRANCISZKA. Wfiąpiwfzy 
do OO. Bernardynow Prowincyi Rufkiey, przebył tam czas 
nie mały, w znaczney dofkonałości, ftaraizc fię zawfze o 
poftępek duchowny; tak dalece, że y dla dofkonałey nau- 
ki, y dla układności Zakonney uczyniony był Lektorem S. 
Teologii. W ktorey nauce dał dowody biegłości (woiey - 
Miarkuiąc iednak, że nad wfzyftko ( według Reguły ) fta- 
rać fię powinien był, aby miał Ducha Pańlkiego, y aby 
fprawy iego, iak naydofkonaley ftofowały fię do zachowa- 
nia flubow obiecanych, wzgardziwizy wfzelkz nadzieią do 
godności; przeniofł fię do Reformy. Gdzie utwierdził cno- 
tami 'ofobliwemi powołanie fwoie, albowiem pofłufznym był 
dofkonale, bez wymowki, pokornym bez przyfady. Te zaś 
dwie cnoty fobie bardzo blifkie, tak go zdobiły, że prawdzi 
we upokorzenie fię prawom y Przełożonym, na wyfokim 
pokory ftawiły go ftopniu.  Miarkował zdanie fwoie, z zda- 
niem Starlzych, y chociaż był biegły w naukach, do wy- 
konania trudnych rzeczy dzielny, w poradzie roftropny; 
iednak na fwoim nie zafadzał fię rozumie, ale na Starlzych 
przefławał rozkazie. O rzeczy wątpliwe, lub oboiętne wy- 
ftrzegał (ię fprzeczki; żeby tym nie naraził miłości Brater- 
fkicy, ale óznaymiwłzy zdanie włalne, nie opierał fię prze- 
ciwnym pawieściom. Słowa lego były (kromne, rzetelne, 
y prawdziwe, Więc nie lubił nowych udawać wiadomo- 
o ści, 
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ści, żeby w tym fzczerości nie 'narufzył. Z Klafztoru nie 
chętnie wychodził, dla tego, że porządku, y tey przytomno- 
ści w odprawianiu modlitwy mięć nie mogł, do ktorey fig 
przyzwyczaił. Pokoiu wnętrznego pilno przeftrzegaizc, ze- 
wnętrznego nigdy nie narufzył, czego miał iakoby ofobli- 
wych ftrożow, nabożeńftwo gorzce, milczenie ścifłe, y 
chronienie (ię obcowania ze Świeckiemi; owfzem y niepos 
trzebnych rozmow, z Bracią. Zakonnemi.  Pofłufzenftwem 
przyciśniony, rożne fprawował chwaltbne Urzędy, z wiel- 
kim pożytkiem poddanych. Ponieważ dla Aviellkiey pra- 
wie (kromności y w zmyfłach, iedzeniu, piciu, poyrzeniu, 
umartwieniu, y dla rozlicznych cnot, był wzorem prawdzi- 
wego - Zakonnika, dla tego prawie uftawicznie mielzkał 

przy Nowicyacie; ażeby iako w zwierciedle upatrowali- 
młodzi, iakiemi bydź powinni. Lubo zaś w fłarości 
na fifach byf ofłabiał, nic iednak fobie w przykrey 
drodze zbawienney, w pracach. czuciach, y po- 
ftach nie folgował aż do śmierci fzczęfliwey, 
ktora go zaftała gotowego w Krakowie. 
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„ O. CEZARY Plzonka, z pierwfzemi w Ko- 
ronie Pollkicy złączony Domami, y utorowa- 
ną przy Oyczyftych bogaćtwach maiąc do 
godności drogę, wzgardził cym wfzyftkim. A 
pomiarkowawfzy, iak obłudne fz wfzyftkie obietnice, obrať 
fobie fłużbę w pokornym Zakonie S. O. FRANCISZKA 
wftapiwizy do Reformatow. Tam powołaniu fwemu za- 
dofyć czynigc, cokolwiek do Zakonnego życia pomocz 
bydź mogło, chętnie wykonywał. Obdarzony od BOGA 
wielkiemi darami dla miłości Bolkiey, pożytku bliżnich, o- 
zdoby Zakonu, pracował chwalebnie. Po Lektorftwie Fis 
lozofii, y Teologii, żarliwym był Kaznodzieią, rozłądnym 
Magiftrem Nowićyufzow, pilnym Gwardyanem, roftro- 
pnym Diffinitorem. Y łatwo na wyżlze Urzędy wzięty 
by był, gdyby pobożnym wynalazkiem ( chcąc wkorzenio= 
ną pokorą na miłości Bofkiey ugruntowaną do dallzych go- 
dności zatamować fobie drogę) nie uniknął włzyftkiego. 
Gdy albowiem frafzne powietrze po całcy fzerzyła fię Pol. 
fzcze, y inż Wf, y. Miafteczka nie miały Kapłanow, albo. 
przed niebefpieczeńftwem unikaiących: albo zmarłych; W. 
O. CEZARY uprafzał' pokornie O. Prowincyała, ażeby 
mu pozwolił w Miafteczku Stafzowie; fześć mil od Sando» 
mierza ( gdzie żadnego nie było Kapłana ) na ufługę ludzi 
powietrzem zarażonych, a dla tego codziennie umieraizcych 
wybrać fię. Trudna wprawdzie była ta prożba dla O. 
Prowincyała, gdyż uważał iak wiele ftraciłby Zakon, tak 
wielkiego człeka pozbywfzy, krory świątoblwym życiem, 
dofkonałą nauką, był mu pożyteczny: fpodziewać fię zaś 
nie mogł, aby z tak oczywiltego wybrnął niebefpieczeń- 
ftwa, chyba za ofobliwfzą falka Bofką, ktorey obiecować 
i l fobie 
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fobie nie należało. A za tym wziął nieco na tózmyfł cza- 
fu, w ktorym ftawił fobie przed oczy, z iedney ftrony po- 
trzebę tak wiele Dufz,. w ofłatniey toni ratunku potrzebnią- 
cych; z drugiey zaś, dobro Zakonu.  Przewyżfzyło iednak 
piebefpieczeńftwo zbawienia bliżnich. Więc oddawfzy Bo- 
fkicy Opatrzności potrzebę Zakonu; nie śmiał dłużcy W. 
O. CEZAREGO pobożnych tamować chęci. Iak z wiel- 
ką telknością oczekiwał pożądanego pozwolenia W. O. CE- 
ZARY, wypowiedzieć trudna. Lubo albowiem całego 
życia {wego {prawy chciał nieprzcłimanie kierować za wos 
lą Bolka, przez Przełożonych fobie obiawionz. Chęć ie- 
dnak owa gorąca do poratowania Dufz Krwią Zbawiciela 
odkupionych, y nieufłaizce bynaymniey pragnienie, czyniły 
mu znaczna otachę pozwolenia; a tymfamym tefkność w ocze- 
kiwaniu onegoż. Gdy tedy oznaymiona mu była woła O. 
Prowincyała, y dane Błogoffawieńftwo na tę pracę, zaraz z 
wielką w Duchu radością z Bratem lozefem Hołyń(kim Lai- 
kiem, Towarzyfzem, dcbrowolnie fię na tę ufługę ofiaruią- 
cym, udał fię na ow plac śmierci pewncy. Służył zarażo- 
nym w rzeczach Duchownych, fłuchaiąc ich Spowiedzi, ka- 
żąc, Sakramenta SS. rozdaiąc, nawet y grzebiąc wfafnemi 
rękami zmarłych, z wielką ufnością w miłofierdziu Bofkim, 
że mu dla opufzczonych ludzi, poki wola lego będzie, po- 
zwoli zdrowia. Ze zaś przy chorobach wielki był niedo- 
ftacck, gdzie mogł pożywienia iakicgo doftać, karmił chętnie 
choruiących. Na tych pobożnych ufługach dnia dwudzie- 
ftego czwartego Wrzesnia, ftracił kochanego Towarzyfza. 
Ten bowiem świątobliwy Brat, wzgardziciei życia włafnego, 
gdy chętnie ufługiwał zapowietrzonym, żadnego nie wy» 
ftrzegaiąc fię niebefpieczeńftwa, ale tego pilnuiąc, czego fię 
podiął. Gdy (mowię ) y konaiącym fłużył, choruiących 
ratował, y umarłych z O. CEZARYM grzebał; dopełni- 
wfzy miary zalfług od BOGA naznaczonych, powietrzem 
zarażopy. widzac nieuchronną śmierć, włafnemi rękami dof 
fobie wykopał, y opatrzony wfzyftkiemi Sakramentami, w 
nim fię położył, a w uftawicznych boleściach do BOGA 
wzdychaiac, izczęfliwie (konał. Od O. CEZAREGO w 

Zzz2 drogę 
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drogę wieczności wyprawiony. Sam tedy zoftał O. CE- 
ZARY, iednak od zączętey pracy nie ultrafzyło go tyle 
śmierci, ale rako zaczął, tak z prawdziwą żarliwością; y nie- 
wygafłą miłością, fłużył nędznym ludziom. Po owym ob- 
fzernym pracy, y śmierci placu, chętnie fię uwiiaiąc; y na 
śmierć co moment nową patrząc, nieuftralzonym fercem fu- 
żył wfzyftkim, fam ubefpieczony nieftrwożonym dla grze- 
chu fumnieniem.  Kiedykolwickby zawołano, gotowy ocze- 
kiwał, nieuchronney nigdy ofłatniey godziny życia. Ze 
zaś bynaymniey fobie nie folgował, ale fię na wfzelkie dla 
zbawienia Dufz niebefpieczeńftwa narażał, tymże powie- 
trzem był zarażony. Więc przed O. Ambrożym Delipa- 
cym Kamedułą, zupełnie: z ferdecznym wylpowiadawfzy fię 
żalem, lac maiąc czterdzieści cztery; w Zakonie dwadzie- 
ścia fześć, umarł pobożnie z żalem ferdecznym pozofłałych 
Obywatelow; ktorzy: go za rozkazem Elżbiety Sieńiawfkicy 
Dziedziczki, w Grobie Opalińlkich, pogrzebli w Stalzowie u 
Fary. + Swigtobliwość lego do tego czałfu Miefzczanie, y 
cała Okolica w/pomina, iako Swiętego na pomoc w przypa- 
daiących niefzczęściach wzywając. Płafzcz zaś le. 
go pozoftały, iako Relikwiz chowaią, y czczą w Za- 
kryftyi Kościoła tamecznego. + 
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x ) | J O. SZCZEPAN Urbanides Mąż ofobliwych 
' przymiatow y darow Bofkich, w famey mło- 

- dości wfłąpiwizy do Zakonu, zaraz na początku, 

dla życia oftrości y pobożnych zabaw, ftał fię wzorem do: 
fkonałości. Wiek ow młody, do świata nayfkłannieyfzy, 
przewyżlzaląca pobożność, wfzelkie płoche chęci, do famey 
ufpofobiała cnoty. Onteż więkfzym nad lata rozfądkiem, 
dobrze miarkował, że droga do Nieba nigdy nie bywa bez 
przykrości; ani zbawienie ( rzecz nayfzacownieyfza ) tak ła- 
two nabyć fię nie może. Mocno tedy uiął fię pracy, y 


trudow 
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trudow; nie pozwalaizc, aby rzyżwość owa Czerftwego wie- 
ku, miała bydź na co infżego zażywana, oprocz chwały Bo- 
fkicy. Więc pracowicie podbiiał ciało Duchowi, nie po- 
zwałaiąc, aby ktorymkolwiek zmyfłem, za granice cnoty 
mogło wybieżeć .  Pofty, dyfcypliny, niedofpania, modli= 
twa, y bogomyflność, ufpofobiły go, że w dałfzym czafie 
Zakonowifwemu był mocno pożytecznym. Na począ- 
tkach Reformy wiele bardzo mądremi radami, żarliwościz, 
przykładnemi cnotami, pomogł do rozmoaożenia Zakonu, y 
utrzymania go w ścifłym zachowaniu przykazań Reguły. 
W fzyftkie zaś Urzędy chwalebnie odprawił, y Prowincya= 
łem będąc piefzo Klafztory nawiedzał, owfzem y do Rzy- 
mu dwa razy podobnym fpofobem odprawił podroż. Do= 
- fkonałości pełen, fwoim y poftronnym, dla wielorakich ` 

cnot miły. <Zafnął w BOGU; ktorego Ciało zupełe 
ne chowaig do tego czalu w Kościele Gliwickim. 


ZARA 
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dyakon; chociaż rożnemi był ozdobiony cnotami, 04 

fobliwicy iednak ćwiczył fię w cierpliwości, y poko- 
rze. Dla tego uprafzał Przełożonych, aby mu Subdyako- 
nem bydź do śmierci pozwolili. Idąc za przykładem S. 
O. FRANCISZKA. Kapłanem bydź niechciał, ażeby tym 
łarmym wfzelkim przypadkom. do ufzanowania fiebie, zas 
grodził drogę. Wiedział albowiem iak wyfoka ieft godność 
Kapłańika (ktorą on (am głęboko czcił y fzanował) dla 
pozwoloney fobie tey władzy, ktorey Aniołowie nie maią. 
A zatym rozumiał, że wielki zafzczyct nofiłby w charakte- 
rze Kapłańfkim na fobie, nad zafługi, y pragnienie fwoie, 
gdyby go ma ten (fłopień poświęcono. Przeciwnym zaś 
pofobem 1asnie uznawał, iak wiele mu miało fię przyczynić 
dobra Duchownego, gdy w ftanie Kleryką zotat.  Łatwiey 
bowiem pokorę mogł zachować, ktorey ani żaden Urząd, 

y Aaaa ani 


p Ożegnał fię z światem Brat KASPER Lubońfki Suba 
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ani pofzanowanie, przełamać nie miało. To iego było 
pragnienie, ktorego gdy potwierdzenia od Starfzych dofłz- 
pił. arcyfzczęfliwym bydź fię fzdził, Z wielkim tedy zbu- 
dowaniem wfzyftkich, pokornym Klerykiem będąc przez lat 
trzydzieści, wlzyftkie młodych Braci odprawował powin- 
pości, W Chorze był uftawiczny: milczenia (w Celli.ca- 
ły czas fię zabawiaiąc ) mocno przeftrzegał. W uboftwie 
fię kochał, nic wcale nie maiąc; światem y famym fobą mẹ- 
żnie gardził. Nie było iednak dofyć na'tym, aby fam fics 
bie rożnemi umartwienia fpofobami doświadczał; chciał Pan 
BOG męftwo lego, y wnętrznz fiłę (która famemu: była 
wiadoma Dozorcy ikrytości {erca ludzkiego) iawnie ludziom 
dla zbudowania pokazać, aby brali przykład, że za pomo% 
cą Bofką żadna tęgość niefzczęfliwa» cierpliwego  przeła- 
mać nie potrafi; gdy przy łafce użyczoney z Nieba, ofunie 
fię kto na każdą przygodę, „Dopuścił tedy łaf(kawy Pan, 
że wierny Sługa lego, przez dziewięć Niedziel ciężką cha- 
robą był doświadczony, a przecież y naymnieyfzega zna- 
ku niecierpliwości nie pokazał, y owfzem za wyświadczone 
ufługi, pokornie dziękuiąc wfzyftkim, na wolą Bofka, y roz- 
kazy ioizych fpufzczał fię.  Smiercią Sprawiedliwych 

złzedł z tego Świata, y pochowany w Zamościu. > 
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(Ds zafłużoną nadgrodę W. Brac ANTONI z 


Chotcza, nabożny, y pracowity. Te dwie fpra- 

wy, Marty y Magdaleny dofkonale złączył, gdyż 
albo na pożytek Zakonu pilnie pracował, albo fię modlił, 
Więcey iednak na modlitwie czafu trawił, y takg miał o- 
chorę do bogomyflności, że niczym bawić fię nie było miło, 
procz tey iedney zabawy zBOGIEM.  Wfzyfłkie po- 
trzeby ciała, były mu bardzicy umartwieniem, ażeli pofił- 
kiem, że go od Duchowncy owcy odrywały fłodyczy. 
Cokolwiek tedy czynił, zawize fig oglzdał na ow miły ką- 
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cik. Celli, lab Kościoła, w ktorym ufpokoiwfzy fię zupełnie 
od zabaw powierzchownych, odbierał pociechy wnętrzne. 
Same tylko pofłulzeńftwo tak mocne było, -że go od tey 
Swiętey zabawy. na czas niciaki oddalało, gdy według po» 
trzeby do ufług Brackich, mufiał bydź zażyty. Czynił 
on 'to. chętnie, co rozkazano, iednak nigdy cały pracówać 
nie mogł, ale więkfza: część myfli, 'zabawiała fię rozmyfla+ 
niem Taiemnic Bofkich. Tak, że fię częfto zapominał, co 
czynił, lub czynić był powinien . > Nie raz na bogomyfl- 
ności zabawiwizy lę Kucharzem będąc, gdy czas naftę* 
pował: ieść wydawania, a nie miał wfzyftkiego gotowego, 
BOG z łafkawości fwoiey na pomoc zfyłał mu Amołow do 
pomocy; że wfzyfłko niepoiętym 'fpofobem ftanełow > 
„iednym «momencie, gotowo. Przy uftawicznych 
pracach, dofkonale nabożnego śmierć zaftała . 
Pochowaby na Podgorzu pod Toruniem. 
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Ę Brat PIOTR Chytkowicz, wielką. świątobli: 
wości po fobie zoftawił pamięć. dla wielorakich 
cnot, ktoremi był ozdobiony. O uboftwo iak 

nayścifleyfze pilnie fię ftarał. Iakoż tak go dofkonale za- 
chował, że y naymnicyfzey rzeczy nie miał; gdyż całą chęć 
do zylkow, owfzem do mienia rzeczy potrzebnych, wcale 
był w fobie przytłumił. A zoftaigc naświecie iako pra* 
wdziwy pielgrzym, nic nie przyfpofabiał, coby mu fię mia: 
ło zdać na potym; wiedząc, że niepewna iefł godzina, kto» 
rey zawołaią do Oyczyzny, gdzie dopiero miał wlzyftko 
zafłać. Uważał pofłaremuż ieżeli kogo mniey. obciążone- 
go nie poftrzeże, aby go w uboftwie mogł nafladować, y ieże- 
li co zbytecznego poftrzegł u (iebie, zarazrzucał. -Jakoż po 
Śmierci w Cellinic nie znaleziono, oprocz iednych pacior- 
kow. ktorych zażywał od początku wftąpienia do Zakonu. 
Aaaaż Pofiu. 
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Pofłufznym był, nietylko Przełożonym rozkazuiącym, czy- 
lito przez fiebie famych, czyli przez kogo infzego; ale ka- 
zaa ;z Braci, gdy mu fię podała okoliczność, chętnie u- 
ugiwał.. . „Dar czyftości od BOGA fobie użyczoney, za- 
chował nienarulzony: y Panieńftwo, ktore wynioft z ży- 
wota Matki włafney, aż do ofłatniego zgonu zupełnie zacho- 
wał. Dla tego z Świeckiemi ftrzegł (ię poufałości: y roz- 
mow;-ofobliwie zaś z niewiaftami, na które y patrzyć nic- 
chciał, twierdzac. że do zabawy z niemi, żadney fłulzncy 
nigdy nie miał przyczyny. Do porady bowiem ducho- 
wney dofyć znaydowała fię Kapłanow dofkonałych, ktorzy 
gruntownicy mogli dać fpofoby ` do poftąpienia -w cnocie. 
W pracy był: nieprzełamany, nigdy prożnuiącego nikt nie 
widział, y: owlzemczęfto to fam robił, co dwom, lub trze- 
ma robić:potrzeba było. W Krakowie przez lat trzy ku- 
chniz, y Fortę trzymał fam ieden bez pomocy, nigdy fię na 
ciężkość pracy nie ulkarżaiąc. W iedzeniu y piciu był 
bardzo umartwiony, w mowie tak oftrożny, że ledwo o po» 
trzebnych rzeczach zwykł mowić. W nabożeńltwie gruns 
towny, y niezmordowany, ieżeli fobie nadzwyczayney nie 
przyczynił modlitwy. zapewnie nie uiął. Za nienadgrodzo- 
ną poczytuiąc fobie (zkodę, żeby czas do zabawy z BO- 
GIEM, przez Zakonńe naznaczony prawa, albo raz dobro- 
wołtić obrany, miał na co infzego obrocić. Iednakże, gdy 
zafzła okoliczność, albo dla miłości bliźniego, albo pofłufzeń - 
ftwa;bcz wymowki, na kiedy indziey odkładał zwyczayną mo- 
dlitwę. * Naytilfza mu była zabawa do Mizy S. fłużyć, tak 
dalete, że całe dopołudnie w Zakryftyi przefiedział, pacie- 
tże mowiąc, y Kapłanow na Mfze SS. przychodzących cze- 
kaiącj co y w ftarości czynił, z wielką przykrością, ofobli- 
wie w ciężkie mrozy, bynaymniey tęgością zimna nieodftra- 
fżony; lubo: ledwie mogł chodzić od fłabości: gdy go zaś u- 
myflnie wyprawiano, aby fię ogrzał, fłuchał prawda rozka* 
zuiących; ale fwoie umartwienie iawnie oświadczał, że mu 
do tak wielkicy ufługi przefzkadzano. W Zakliczyńfkim 
Ogrodzie Brackim wfadził w ziemię gałązkę Sośniny, ktora 
fię przyięła, y w drzewo urofła: o ktorey on o a Ze 
niki ta 
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żak dlugo bedzie to drzewko przy smoiey zieleności, poké 
scifle zachowanie Reguly w Zakonie trwać będzie. gdy zaś 
scbnąć zacznie, znak będzie zepsutey karności: Zakonney, 
Y dziwna rzecz! że blilko fła lac to drzewo, ani wyrafła w 
gorę, iak infze fofny, ani nifzczeie. Y owfzem gdy tyle 
iuż razy dla tęgich mrozow wizyftkie infze drzewa w ogro- 
dzie wyfchły, ta Brata PIOTRA Sofna naymnieyfżey nie 
podlega fkazie, fzkodzie y odmianie. Pełen zafług y do- 
fkonałości, nawiedzaiącym fię Braci, naftępuiącą śmierć fwo- 
ię opowiedział mowiąc: Tey nocy Śmierć mnie od wafey 

społeczności oddzieli, Co fię tak ftało: albowiem o- 
koło godziny fzotłey po połnacy, ścifkaiąc, y cafu- 
iąc Ukrzyżowanego Chryfłufa, z żałem * Braci, z 
tym fię rozftał światem. Pochowany 

w Zakliczynie. 
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O. ANTONI Siennińlki, idąc torem chwale« 
bnych Domu fwoiego Przodkow, w Woyíku 
wiek zaraz mlody naufługę Oyczyzny po- 
święcił. Uważywfzy iednak, że to fzczęście, 

ktorega fię miał daley krwawo dobiiać; było bardzo fłabe, 
y omylne, obrał fobie raczey fłażyć BOGU, y o włafne 
dobiiać fię zbawienie. Wfłąpił do OO. Bernardynow yo 
dofkonałość pilnie fię ftaraiąc, pragnał iak nayfpofcbniey- 
fzego dla wypełnienia chęci fwoich micyfca. Więc prze- 
nioft (ię do Reformatow, gdzie zaczął życie takie, ktore wiel- 
kicy w przylzłych czałach dofkonałości było świadcćtwem. 
Jakoż za naypierwizy grunt życia Zakonnego założył fobie 
pokorę: dla tego godności żadnych, nie tylko nie pragnął, 
ale za ofiarowane, pokornie dziękował.  Stawiał fobie przed 
oczy nitbefpieczeńftwo tanu Rządzących, y lubo niedo- 
fkonałości w żadnym, a ofobliwie w Starfżym, nie śmiał u- 
Bbbb | patro. 
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patowąć; fama iednak ich dzielność w wykonaniu rzeczy 
uudnych, w rządzeniu poddanych, była mu poftrachem 
nieiakim zrażaizcym go od Urzędow, zaraz bowiem obracał. 
fię do fiebie, a iako prawdziwie pokorny, uznawał, żeby 
zapewne ciężarowi widzianemu nie wyfłarczył. A cym fa- 
mym był zupełnie uipokolonym, ciefząc fię, y czycze 
przed infzemi, że nie miał okoliczności, aby włfzyfcy lego 
niedużość widzieć mogli, umyfłu fzczerość, y. Ewangćliczna 
proftota, w nim iaśnie wydawały fię; zkąd nie umiał ani Ya- 
godnemi przypodobać fię fłowami, ani podchlebftwem zale» 
cić (ię komu. Z pracowitego iednak Urzędu opowiadania 
Słowa Bożego, nigdy fię nie wymawiał, ale iako przez mo- 
dlitwę, pofty, umarcwienia, ftarał fię o zbawienie włafne, tak 
w Kazaniach żarliwości pełnych, w Spowiedzi fłuchaniu, 

bliżnich zbawieniu, niczmordowanie dopomagał. Zu- 
pełnie zdawfzy fię nawolą Bofką przy chorobie 
przykrey, mile śmierć przyiął w Sandomierzu. 


szóż 
DNIA IX. 


NA Brat KRZYSZTOF Zatyńfki- Dyakon, nie 
-, wiele wprawdzie lat flużył BOGU w Zakonie, 
ak ale doikonałością przefzedł dawnieylzych od fic- 
bie. Zeby mogł iak naylepiey fłużyć Panu w tym ftanie, 
do ktorego był powołany, czytywał bardzo częfto _ pollas 
bioną Regułę,y nad iey punktami zaftanawiał fię, miarku- 
izc, ieżelico zdrożnego w nim fię nie znaydowało, coby o 
przeftępftwo: uczynionych BOGU obietnic obwiniać go mo» 
gło. y zaraz błędu poprawiał,  leżeli zaś wolne fumnienie 
nic mu takiego nie zarzucało; miarkował trudnicyfze rady, 
położone w Regule, uważaiąc iakim fpofobem tnogłby do- 
fkonaley: zachować to; co ochocie Synow. fwoich zoftawił 


"S O FRANCISZEK. Gdy fię zaftanowił "nad Rozdzia- 
łem dwanaftym Reguły, gdzie S.. Patryatcha wyraża wolą 


fwoię 
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fwoię, aby Bracia lego między Saracenow y infzych niewier- 
nych chodzili dla nawracania onychże, czuł zawfze mocnć 
wzbudzenie pobożney chęci, pragnąc famym fkutkiem o» 
świadczyć w tey okoliczności ochotę (woię. Więc zapa» 
lony miłością Bofką y bliźniego, w gorących modlitwach, 
tak uftaych iako umyfłowych, profi? BOGA, aby mu ffu- 
żyć mogł iak naydofkonaley, y infzych do tego przywieść. 
Pragnął ferdecznie dla bliżnich zbawienia, y Wiary Chry- 
ftufowcy krew rozlać, uprafzaiąc, aby mu z łafki fwoiey po* 
dał do tego fpofob. A gdy co raz to bardzicy czuł w {o= 
bie powołanie Bofkie, aby fzedł między niewiernych na o- 
powiadanie Wiary prawdziwey, pozofłałych zaś po całym 
świecie Katolikow mogł utwierdzić w niecyże. Na utwier- 
dzenie dofłatecznicyfze pragnienia fwego, odprawił wiele 
modlitw, y poftow, aby mu BOG dał to natchnienie, ktoreby 
było z więklza chwałą lego, z zbawieniem włafnym, y po- 
żytkiem Duf? Krwią Chryftufową odkupionych. A że nie- 
odmienne czuł zawfże powołanie na prace Apoftollkie, y 
niewygafłą chęć do pracy zbawienney,cznaymił to Prze- 
łożonym fwoim, profzzc pokornie, ażeby mu pozwolili sść 
między niewiernych, na opowiadanie Ewangelii. Czyniąc 
tedy zadofyć powinności fwoiey Starfi Zakonu, wybady* 
wali go o początkach powołania, y ofpofubach do pozna” 
nia woli Bofkicy, przedfięwzięcych. Ktore uznawfzy do» 
bre» pobożne, y; Święte, dali mu fwoie Błogofławieńftwo na 
tę pracę, z władzą; ażeby fię o dalfzą na tę drogę fłarał wy- 
prawę. - Więc za pozwoleniem onychże oświadczył tę chęć 
iwoię S. Kongregacyi, ktora ma ftaranie 0 rozmnożeniu 
Wiary. Ze zaś w Wierze fłateczność, w cnotach miał 
dofkonałość, pozwoliła mi tego 5. Kongregacya, przyda» 
wizy- pracy Towarzyfza O. Dominika Czecha, ktorzy z Po. 
flem od Krola  Polfikiego z Lwowa poiachali do Perfyi na 
rozliewanie Wiary: w Prowincyi Sałkamadr. - Po wielkich 
trudach, pracach, 'y niewczafach, w rak odległey drodze; 
codzienny lepo był fpoczynek klęczenie na modlitwie, pod- 
czas ktorey polecał BOGU wielką fprawę zbawienia fwe- 
go, oraz tych ludzi, ktorych mu polecić miał w Kraiu o: 

GA Bbbbz wym, 
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wym, do ktorego był pofłany.  Uprafzał o oświecenie ró- 
zumu fwego do nauki, fłuchaiących do poięcia; o utwierdze- 
nie mocne w Wierze Swiętey, tak dla fiebie, iak dla błąka- 
izcych fię po niewiernych Kraiach nędznych Katolikow . 
Na co ofiarował wfzyftkie zafługi włalne, y prace podięte 
w tey drodze. Gdy fłanęli na micyfcu fobie naznaczo- 
nym: niezmierną był napełniony radością, żego BOG u- 
fzczęfliwił darem zrzadka komu pozwolonym, aby opowia- 
dał Imie Swięte lego. A iako Waleczny Rycerz ttanąwizy 
na placu do woyny wyinierzonym, nie rrwoży fię, ale cie- 
fzy, że ma fpofob pokazania dzielności fwoicy, chetnie ocze- 
kiwaiąc nieprzyjaciela. Tak y W. Brat KRZYSZTOF 
duchownz był napełniony radościg, widząc oczywiście 
wielkie pole pracy {woiey. powierzone. Więc ani fłufznie 
fpocząwfzy, uznawaiąć, że Czas był roboty, tę pracę Apo- 
ftoliką bez pofolgowania nieprzyzwyczaionym fiłom żarliwie 
zaczał. _ Wkrotce icdnak, gdy nie fpoczywaiąc pracuie, y 
ofłabione natęża fify, wpadł w nieuleczong chorobę. Dwo» 
iako na ten czas był zmartwiony, y tęgością bolu, y zata- 
mowaniem chęci, do ufłagiwania bliżnim fwoim. Nie tak 
mu iednak dokuczała moc choroby. Albowiem wzgardzi« 
ciel wygod, dla miłości Chryftufowey, mniey fobie fzaco- 
wał życie, ktore. zupełnie BOGU na ofiarę był oddał. 
Bardziey daleka umartwiony był tym, że widząc przed as 
czyma tak wiele Dufż marnie ginących, y żniwo gotowe, 
nie miał zbierać tego pożytku. Uznaiąc iednak wolą Bo- 
fką; y pod lego wyrok fkłaniaiąc pokorna głowę, przyiął 
chętnie rozporządzenie Pańfkie około ficbie. Więc po kro- 
tkich, ale tęgich pracach, umarł izczęfliwie. Przez cały 
czas choroby, świątobliwie fię do śmierci przygotowawizy, 
tego tylko ferdecznie żałuiąc, żę krwie za Wiarę Swiętą nie 
godzien był wylać, iako pragnał; bezkrwawego iednak 
imęczeń(twa dla prac podiętych odebrał nadgrodę. - 
| Pochowany w Alepie.. 
RAAR 
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DNIA X. 

UW / Brat IGNACY Solecki niewinności, y proftaty go- 
łębiczy mąż, ozdobiony wfzelkiemi cnotami, a nay- 
bardziey nabożeńftwem {gdyż y przy pracach nic- 

przefławał fię modlić) cierpliwości znaczney ( albowiem u- 

martwienia rożne, przykrości w drogach, y niewygody fkro= 

mnie znofił ) pokorny y na każde prawie (kwienie Przeło- 
żonego chętnie pofłufzny. Zdrowia pozwolonego od BO- 

GA, nie tak fzanował, żeby go dla ufługi bliźnim, albo 

gdy zachodził rozkaz Przełożonych, miał żałować. Co do 

olftatniego zgonu życia fłatecznie zachował.  Pofłany bo- 
wiem podczas tęgiey zimy na ulługę Dobrodzieiowi, gdy 
mrozem przejęty, do gorącey z przypadku wlzedł izby, pa- 
raliżiem był zarażony: Przez lat kilka z zupełnym odda- 
niem fię na wolą Bolką, znofił uprzykrzoną chorobę, y nay- 
mnieyfzego znaku niecierpliwości nie pokazniąc. Gdy zaś 
pod Chmielnickim zbuntowani Kozacy, y Ruś; przybrawizy 
Tatarow, ciągnęli pod Lwow, infi Oycowie y Bracia do Miad 
fta iako obronnieyfzego mieyfca przeniefli fię, chczc z fa- 
bz wziąść y Brata IGNACEGO. ©QOn iednak uważaiąc 
iak wielkie zatrudnienie fwoią ufługą uczyniłby Braci, kto- 
rzy fami w takim przypadku o fobie mieli co myflić, odda- 
wfzy fię zupełoie Opatrzności Bofkiey, y wyrokom od wie- 
kow  poftanowionym, zoftať w Klafzcorku, albo na pewną 
śmierć, albo na długie ©węczeńftwo. Gdy iuż żuchwali 
Kozacy oblegli Miafto; y wyfokiego Zamku poczęli doby- 
wać, wpadli do Klafztoru, y nikogo nie zafłając, oprocz 
chorego. Brata IGNACEGO. bcz żadnego względu y mło- 
fierdzia; zwlokłfzy złożka, znienawiści fzczerey przeciwko 
„ Wierze S. Kacolickicy Rzym(kiey, na fztuki rozfiekali, 
Kościeł -z Klafztorem fpalili. Kości Słogi Bożego 
potym znalezione, ‘na mieyfcu Kościoła f% po- 
grzebione w Lwowie. 
RADAR 
59999 | 
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DNIA XI. 


' O ŁADYSŁAW  Piątkow(ki, lub więkfzą 
f część wieku fwoiego na świecie, y u OO. Ber- 
nardynow na pracach izkolnych ftrawił, iednak 
pilnym poftępkiem w enotach ( przeniofłfzy Gę dö Refor- 
matow wieku fwoiego łat czterdzieści maigc ) opo- 
źnienie nadgrodził. „Albowiem fłan odmieniwfży, nowe 
wcale życie zaczął: w ufławicznych umartwieniach, zawfże 
fobie przyczyniał modlitwy, na ktorey zabawiaiąc fię, trwał 
naymiley bez uprzykrzenia żadney nad tę iednę, nie poczy- 
tuiąc za milfzą zabawę. Przerwał ią iednak zawlze chę- 
tnie, gdy z pofłufzeńftwa ratować było potrzeba bliżnich 
w (prawach zbawiennych. Dwie albowiem mocne pobu- 
dki w ten'czas mocnó go 'nieiako przymufzały obydwie 
chętnie adniego przyięte. ledna pofłufzeńftwa, ktorego 
pigdy nie narufzył w rzeczach naytrudnieyfzych; druga mi- 
tość, bliźniego, y mocna chęć poratowania ga w rzeczach 
duchownych, dla ktorey; chociażby nayprzykrzeyfże' prà» 
ce, zdawały, mu fię bydź lekkie, y znośne. Tak dalece, że 
ie nie zdawał (ię mierzyć doftatecznością fwoią, ale potężno- 
ścią Yaiki: Bofkiey;: y. doznawał: tego; że co mu fię zdawa= 
ło trudno! zacząć, przy pómocy BOGA w ufłudze bliźnich 
łatwo dokończał  «Ofobliwie zaś Kazaniami wiele pożytku 
czynił w ludziach, ktore iako były przygotowane w fercu 
pełnym miłości Bofkiey, tak toż famo, w fkrufzonych Słu. 
chączow, mocno y kurecznie wmawiały. Refzte dni ży: 
cia twego chcze na pilnym gotowaniu fię na śmierć pożyte* 
cznie (trawić, wfzyftkie zabawy porzucił, y za pozwoleniem 
Starlzych, ofobne, y bogomyflne prowadził życie, przy wy- 
nalazkach zbawiennych. umarewienia ciała włalnego. Tak 
dalece, że dla ufławicznego. zabawiania fię. z BOGIEM, 
wcale zdało fię, że nie znał ludzi. * Na puchlinę zapadłłzy, 
długo tę chorobę (kromnie znofił; a wiedzzc o dniu śmier- 
ci iwoiey, profił, aby go SS. Sakramencami na drogę wic- 
czności opątrzono. Co gdy otrzymał, a Bracia Dufzę Ie- 
| go 
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go» y ofłatni zgon polecali BOGU, pod czas onych fłow: 
Subvenne Sandi DEI, occurriie Angeli.  Ratnycie 
Święci Boscy, przybądźcie Anieli Ducha BOGU 
oddał.  Pogrzebiony w Krakowie. 


sar 
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Okończył śmiertelnego życia W O. HYPPOLIT 
D Miczkowíki, Zakonnik nie przefłaiący na iedney 

cnocie, ale o wfzyftkie uGlnie fłaraizcy fię. Iakoż 
pokory był. głębokiey, pofłufzeńftwa nieograniczonego, na- 
bożeńftwa nigdy niewygafłego, pracy uftawiczocy. Spo- 
wiedzi fłuchał chętnie, chcąc iak naylepiey przyfłużyć fię 
bliźnich zbawieniu. BOG mu też użyczył mocy w wielkiey 
nad Szatanami, ktorych potężnie przycilkał, y z ciał opę- 
canych wyrzucał; wfzyfikie infze ich {prawy w czarath, o- 
mamieniach, gufiach, zabobonach, roftropnie fzpieguiac, y 
mocno łamiąc. Gdy fię powietrze co raz bardzicy fżerzy: 
ło, z miłosci bliżnich odważył fię chętoie na ichufługę, y 
fwoim przykładem infżych dwoch Braci do tego zachęcił. 
Pracował niczmordowanie, y bez względu 0a fłabe (iły {wo- 
ie ufługuiąc chorym. -Y lubo nie był fam powietrzem za- 

rażony, niewczafami iednak, y pracą z fif wynifzczony, 
ftat fię miłą ofiarą BOGU; dla miłości Dufz Krwią 
Chryfłufową odkupionych. Pochowany 
w Kruchcie Kościoła Reformackiego 
i w Krakowie. 
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DNIA XV. 


| O. FRANCISZEK Lubawczyk, od famey: mło- 
/ dości o tofię pilnie ftarał, ażeby niewinności Panień. 
4. Gzccz - fkiey, 
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fkiey, zupełnie BOGU dochował. Zabawa lego iefzcze 
na świecie była oftrożna, y niewinna.  Igrzy(k unikał, kto. 
reby mu czaspotrzebny kradły: a rozrywki, ktoremi czafem 
fie zabawiał, były uczciwe, y (kromne, albo do pobożności, 
alba do poftępku w naukach ftofuiące fię. Do Szkoł cho- 
dzac w Akademii Krakowlkiey, przykładem by? dla wfzy- 
ftkicy młodzi, albowiem nauk nieofpale pilnuiąc, pabożeń- 
ftwo miał ofobliwfze. Częfto fię (powiadał, do Nayświęc- 
fzego SAKRAMENTU uczęfzczał: a cokolwiek mu zbywa- 
ło czafu od potrzebnych nauk, goraco fię modlił. "Ze zaś 
miefzkał nie daleko Kościoła S. Anny, one fobie za Patron- 
kę fzczegulną na całe życie obrał, maiąc wielkz ufność w 
ley pomocy, oncy ufławicznie w modlitwach polecał fłan 
dalizego życia fwego, aby mu ten uprofiła od BOGA, kto- 
ryby był dla zbawienia Dufży naylkutecznicyfzy, a oraz, 
aby ma to iakim znakiem oznaymiła. Gdy czafu pewnego 
po gorącey tmodlicwie zafnął, pokazała mu fię ta S. Patron- 
ka lego, yiakoby go wziąwizy za rękę, zaprowadziła do 
Kościoła S. Kazimierza, przy ktorym R.eformaci miefzkaią, 
gdzie ftanąwfzy przed Wielkim Oftarzem, w Habit Reforma- 
cki oblokła, y Koronę zwyczayną na głowie wygolić rozka- 
zała. Obudził fię potym widzeniu, niezmiernie w duchu 
rozwelelony, y nie odwłaczaigac falki powołania Bofkiego, 
zaraz prolif fię do Zakonu. Przyięty, y obleczony, dał 
dowody prawdziwego powołania. Albowiem zaczętego 
nabożeńftwa, nigdy nie przygafił, owizem goręcey fię w mo- 
dlitwie ku BOGU zapalał. Codziennie za uprofzenie tego 
ftanu fwoiey Patronce dziękuiąc.  Pofłufzeń(two miał o- 
chotne, y więcey nie potrzeba było do wykonania naytru- 
dnieyfzey fprawy, tylko aby Przełożony co rozkazał, owizem 
aby przynaymniey namienif. Zoftawfzy Xiędzem, z wiel- 
kim nabożenfiwem Mfzz S. odprawował, y mufiała bydź 
bardzo tęga choroba, ktoraby go'od fprawowania Nayświęte 
{zych Taiemnic wymowiła.  Przyftępował do tey S. Ofia- 
ry, ziak nayczyftfzym fercem, y nabożnym przygotowa- 
niem, uprzedzaiąc tak wielką fprawę fzczerą grzechow, al- 
bo raczcy ułomności, Spowiedzią, łzami, y modlitwą. Nie 

- było 
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było żadne tak gwałtowne przynaglenie, żeby go od do- 
ftatecznego przygotowania wymowić mogło, ktore aby fię 
nie trafilo przed infzemi zabawami» to uniego naypierwfze 
było. Podobnym fpofobem z wielką gorzcością Ducha 
dziękował Panu fwoiemu, że go w Sakramentalnych przy- 
padłościach raczył nawiedzić. W trzynaftym Roku po 
wfłąpieniu fwoim wuprzykrzoną wpadł puchlinę, ktorz dłu- 
go, ale cierpliwie znofił; a gdy iuż ofiabione załewała fer- 
ce, wzywaiąc Bofkiey pomocy, przez przyczynę Anny S. 

Patronki iwoiey, przyizwizy Nayświętfze Sakramenta, 
pofzedł po nadgrodę cierpliwości bolow, y dotrwa- 
nia twego do Nieba. Pochowany w Krakowie: 
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| DEE zafług pracowitego życia fwego W. O. 
| FELIX Rydzyńlki, z wfzelkich okoliczności, tak 
u świata, iak u BOGA zacny, y chwalebny. Wizy- 
fcy, ktorzy gotylko znać mogli, w ofobiwey mieli uczcie 
wości, dla oftrego życia. y tey Świątobliwości, ktora żadnym 
fpofobem vraić fię nie mogła. "Pokory był głębokiey wizy: 
ftkim fię umiżaiąc, fłówem, znakami, y uczynkami: czyli to 
w pofiedzeniach, na niżfżym zawfże inicyfcu; czyli w oświad- 
czeniu podłości fwoiey, czyli w pokornych ufługach, czyli 
w utaieniu {praw chwalebnych+ W każdey prawie nie 
miał infżego względu, tylko na Stworcę fwego, ktorego przy 
kazania miał, za nayprzednicyfzego fpraw fwoich Rządcę. 
Cokolwiek bynaymnicy przeciwićby fię miało prawu Bofkie- 
mu, lub Zakonnemu, “a tym famym naybardzicy podobać 
fię ludziom, według świata zacnym, wólał (gdyby na to 
przyfzłoj y wfzyftkich obrazić, niżeli dla ich łafki, albo 
chwały pozyfkania, co zdrożnego uczynić. * Miał albowiem 
całą okazałość świata za iedno proftych ferc omamienie, od 
ktorego był befpieczny, wzgardę tey prożności, niaiąc za 
zwyczayne lekarftwo. < A za tym nic mogło go nić zimiga 
Dddd fzać, 
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fzać, y niefpokoynym uczynić: gdyż nic nie ftracił, Cze« 
goby wprzod mężnie nie wzgardził: niczego też nie pragnął, 
w czymby iaką pociechę zakładał. lednak fam wymyflał 
dła  fiebic umartwienia, wiedząc, że tym tylko fpofobem mogł 
fobie zafługi przyczynić, gwałt czyniąc urodzonym fkłon< 
nościom. Te zaś przykrości, ktore zkąd inąd trafiały fię, 
fłodził fobie razporządzeniem Bofkim, ktore mile przyimo- 
wał, y ochotnym znofżeniem (na ktore fię zawfze zdobye 
wał, wfparty tafka Bofką ) A tak nigdy go żadna nieumar- 
twiła przeciwność, gdyż przeciwko niey był uzbroiony mo- 
cng cierpliwością. Na modlitwie był gorący, od ktorey 
go chyba oderwało pofłufzeńftwo, y ufługa bliżnin. lakby 
zaś miła była BOGU modlitwa Sługi Bożego, y iak fkute- 
czna: tym fię pokazuie; że BOG złafkawości fzczegulnieyfzey: 
pozwalał dufzom zmarłych, aby ratunku lego profiły. Dla 
tego Bracia Zakonni częfto mu fię pokazywali, uprafzaiąc 
o modlitwę, y oznaymuiąc, tak fprawiedliwość Bolka nay- 
mnieyłze grzefzki furowo karze po śmierci; z ktoremi kto 
ftanie przed fad Pańfki, bez fłofznego zadofyćuczynienia na 
świecie, w Czyfcowych mękach do ofłatniego kwartnika, po 
śmierci wypłacać fię mufi., Gdy miefzkał w Klafztorze Kos 
niń(kim; , trafiło fię, że pod czas umyfłowey modlitwy ( kto- 
ra bywa, po lutrzni) w dzwonek od Forty ktoś mocno za- 
dzwoni: Zerwożyli fię Zakonnicy, wiedząc, że wfzyfcy byli 
na rozmyflania, Forta też zamknięta była, a za tym do dzwon- 
ka z,Swieckich nikt przyftapić nie mogł. Gdy zaś prze- 
ftrafzeni, obawiali fig tam poyść, W. O. FELIX na rozkaz 
Przełożonego połzedł fam do Forty: Gdzie zaftał Refor- 
mata, fobie wcale nieznaiomego, o Spowiedź uprafzaiącego, 
ktory oznaymiwfzy, że był umarły, y że za ofobliwfzym 
rozporządzeniem Boikim, pozwolono mu, aby fię wyfpowia- 
dał, y za niektore winy wziął rozgrzełzenie; y to przydał: 
że mielzkaizc w tym Klafzcorze, kilka razy wyfyłany byłem 
od Przełożonego dla (praw potrzebnych, ia iednak przeciwko 
woli lego, chodziłem na infze, lub nie nazakazane micyfca, 
co Prawami ict obwarowane, za nic fobie przeftępftwa nie 
poczytuiąc, iako w rzeczy lekkiey, y za grzech prawie nie 
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mianey; a zatym ani mi przylzło na myfl, abym fię kiedy 
tego fpowiadał; więc zatrzymany ieftem przez fprawiedli- 
wość Bofką do tego czafu, poki od ciebie nie będę rozgrze- 
fzony. Infi zaś mcim karaniem, aby byli upomnieni, w ia- 
kim ufzanowaniu maig mieć Prawa Zakonne; a odebrawfzy 
rozgrzefzenie, zniknzł. W Zamku Pakofkim ( zaczym ic- 
fzcze był na Klafztor obrocony ) pokazał mu fię Zołnierz 
ieden, iuż od lac fześćdziefiąt na tamtym mieyfcu pokutuią= 
cy, profząc ratunku, chętnie to uczyni W Ociec przyczy: 
niwfzy fobie umartwienia, dyfcyplin, y modlitwy; co tak (kue 
teczne było, że drugiey nocy, dała fię widzieć taż fama 
ofoba, ale w iafności idąca do Nieba, y za wyświadczone 
ku fobie miłość dzięzniąca.  Zarliwość o chwałę Bofką, by- 
ła wnim gorąca, że na żaden fłan ludzi nie uważaiąc, gdy 
widział krzywdę Bofką, śmiele ię o touymował. Czego 
dowod był iawny na pewnym Senatorze, Szwedom fprzyia* 
iącym, przeciwko całości QOyczyzny; ktorego żwawie, mo- 
cno y wolnością Apofłolfką upominał, ażeby fzkodliwe 
rady y poufałość z nieprzyiacielem Wiary porzucił; dowo- 
dząc iawnie, że iakiekolwiek kfztałtem prawdy ozdobione 
wymowki, nie były doftateczne, aby go od grzechu wyba- 
wiły. Gdyż iawnie wfzyłcy widzieli, iak oczywifią (zko- 
dę cierpiała Wiara, ponofiły wfzyftkie tany R.zeczypofpo« 
litcy, y: ama Qyczyfła wolność, rzad cały utrzymniąca, y 
krwią Przodkow odkupiona, iawnemu podlegała nibcipie= 
czeńitwu. Czego wfzyfłkiego bronić każdy Obywatel był 
powinien; a iak wiele (twoim oderwaniem od ipołeczności 
infzych, fzkodzi dobru pofpolitemu: tak wiele obowiązanym 
ict na fumaiecniu. - Radą fwoią, pie tylko odftrychnienie 
zupełne od nieprzyiacioł wymogł fzczęfliwie, ale do tego 
przywiodł, że pod dozorem łego odprawił nabożnie Re= 
kollckcyc, ato nie bez ofobliwfzego rozporządzenia Bofkic- 
go, y fzczegulney Opatrzności nad ową Dufzą, trafiło fięs 
gdyż wkrotce ow Pan, po odprawionym tym nabożenitwie 
umarł fzczęfliwie. Ze zaś na drodze był zbawienney, za 
fal(ką Bofką, y pomienionego O. FELIX A modlitwami; o+ 
znaymił otym pokazawfzy Gę Xiędzu Plebanowi Sierako> 
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wfkiemu. Ponieważ zaś całym uliłowaniem W. O. FE- 
LIX ftarał fię oto, aby y on iak naypilniey w zaczętey 
poftępował dofkonałości, y bliźni do wieczney chwały cno- 
tliwym życiem wykierowani byli, Pan BOG też fzczegul- 
nicyfzetmi darami Słagę fwoiego zbogacił, y w potrzebach 
łalkawie opatrował. Gdy w Klafztorze Kali(kim tenże W. 
Ociec był Gwardyanem, a niedoftaiek mocno poddanych 
mu Braci przycilkał, że iałmużny ciężko było uprofić, tas 
kim go cudownym BOG opatrzył fpofobem. Aieni Ho- 
łobocka do WW.OO. Francifzkanow pofyłała dwa wozy 
żywności rożney, gdy 1uż ku Przedmieściom Kaliikim zbli- 
żały podwody, IOZEF S. pokazał fię ludziom wiozącym, w 
tey właśnię poftaci, iak był malowany w Kościele Refor- 
matow tamecznych; rozkazuiąc, aby za nim iachali, ktorych 
do Forty przyprowadziwizy, zniknął. Zdumicli (ię ludzie, 
że fię o Przewodniku owym, żadnym fpofobem dowiedzieć 
nie mogli, ale gdy złożywizy żywność, do Koscioła dla 
krotkicy modlitwy wttąpili, : poznali wizyfcy; że taka wcale 
była Ofoba na twarzy, y w tychże fukniach, iako w Obra- 
zie był JOZEF S. malowany, w czym infi“ uznali fzczeguł- 
ną/pad R.eformiatami Opatrzność Bolką, ńad mieyfcem zaś, 
Opiekę IOZEFA S. modlitwami W. O. FELIXA wyiedna- 
ną. Oprocz repo, wielg cudami BOG łafkawy wfławił 
sługę fwego.. Gdy raz fzedł w drogę, na blifkiey łące ko- 
fzący Chłepek, bardzo fię był w nogę kofą okaliczył: u- 
żalił ię nędznega miłofierny Ociec, a urwawizy nieco zie- 
la na oweyże łące, 'na ranę przyłożył, y przeżegnał, ktora 
fię zaraz cudownie żgoiła.” "Ale y fame żywioły miał (obie 
polłafzne. * Zaiął (ię był Klafztór Konińfki, że zaś ` {polos 
bu nie było do przygafzenia: ognia, dla odległości ludzi, 
padł na modlitwę W. O. ktora im była gorętza, tym prę- 
dzey pożar ugafiła. Panu Prufzakowi, fammym pokropie= 
niem święconz . woda, wzrok zdawna ftracony cudownie 
przywrocił. Co y dziecieńciu- iednemu flepo urodzonemu 
wyświadczył:; fliną tylko oczy iego natarłlzy.  Niewiafłę 
iednę na nieuleczony wrzod (ktory rakiem zowiemy ) choru= 
iącą, pokazawfzy fię iey we śnie, do zupełnego 6 tab, 
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dził zdrowia. Druga w Miafteczku Koło rzeczonym, nice 
befpiecznie choruiącą gdy nawiedził, y pobłogofławił, za- 
raz uzdrowił, co mąż iey pod przyfięgą zcznał. Na śmierć 
wyprawuizc. chorującego pewnego człowieka, przez nabo- 
żne Akty, gdy mu mocną nadzieię czynił w Opiece Prze- 
nayświętlzcy MARYI Panny, kazał powrarzać owe fłowa: 
Pokaż fię bydź Matkę!  lakoż gorącym fercem, gdy co 
raz powtarzał konaiący owe fłowa, chciał go Pan BOG 
pociefzyć oczywifłfzym znakiem; Obraz bowiem Nayświę- 
tlzey Matki, ktory opodal na ścianie wifiał, natychmiaft cu- 
downie przed (aremi oczyma konałącego fłanął. Na pa- 
miąckę zaś tego Cudu, do Wyfzyńlkiego Kościoła był 
przeniefiony, gdzie w fzczegulnieyfzym od nabożnych ieft 
polzanowaniu. Te były ofobliwlze łafki od BOGA W.O. 
FELIXOWI, dla pożytku infzych, y poratowania, udzie- 
lone. Lubo y te, ktore fię ściągały do zbawienia legoż 
famego, bydź mufiały wielkie, gdyż cnoty w wyfokim do- 
fkonałości ftopniu wypełatone świadectwem iawnym były, 
znaczney pomocy Bofkiey. Ile y dla pociechy duchowney 
miewał częfte obiawienia, podczas ktorych pozwolił mu Pan 
z łafkawości {woicy kofzrować owey fłodyczy, ktorg mu na 
wieki przygotował. A czałem znakami awnemi dawał mu 
znać o rzeczach albo przyfzłych, albo wcale taicmnych. 
Gdy czalu pewnego modlił fię w Celli fwoiey, BOG o- 
tworzył oczy Sługi Bofkiego, że Anioła widział, ktory na ran- 
ną modlitwę wizyftkich Braci budził, mingł iednak Cellę 
iednego Nowicyufza, ktory potym wkrotce z Zakonu wy» 
ftąpił. Wiele było innych faik W. O. FELIXOWI hoy- 
nie od BOGA użyczonych. ale ie umiał zwyczayną fobie 
pokrywać, y tłumić pokorą. To iednak utaić fię nie mo- 
gło, że w umartwieniu, modlitwie, oftrości życia, prawie ro- 
wnego fobie owych czafow niemiał. W czym do famey 
śmierci dotrwał: ktorey ( pragnąc bydź z ciałem razłączo- 
py, ażyć zChryfłufem) doczekał fię w Koninie. Iak prę- 
dko-fkonał, tegoż famego czafu, zbiegły fię w Mieście ma- 
łe dzieci, y niby w porządna zebrane Proceffyą, śpiewały 
y głofem iednoftaynym oznaymowały śmierć W.O. FE- 
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_ LIXA, wołaizc: Już umarł nag Ociec FELIX. 
, Co więkizym było świątobliwości Iego potwier- 
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LERYAN Rzewufki. Od wfłąpicnia do Zakonu, 

wielką miał chęć do poftępku duchownego, y fpolo- 
bpość. A ponieważ ią wfpomagała znaczna do wfzyftkie- 
go fpolobność, zażywał iey na dobre, aby mogł bydź Za- 
konowi, y bliźnim w dalfżym wieku fwoim pożyteczny. _ Ia- 
koż tkurkiena pokazał toż famo, daizc znaczne świątobli- 
wości fwoiey dowody. Więc dla znamienitey nauki, y cnot 
olobliwizych po rożnych Urzędach chwalebnie odprawio- 
nych, zgodnie od Braci Prowincyałem był obrany. Kto- 
ry Urzad zafzczycił chwalebnemi dziełami: żarliwością o 
zachowanie iak naydofkonalize Reguły, y Praw Zakon. 
nych, pokorą, y uboftwem. Nic bowiem nie miał zby- 
tniego, y wygod wfzelkich, wyftrzegał fię, przeftaiąc na po- 
fpolicych drugim Braci potrawach.  Piefzó chodząc, wiele 
niewygod wefoło, oraz chętnie podeymował. Skończy- 
wfzy Urząd, bynaymniey fobie nie folgował, ale uftawicznie 
€zytaniem, y rozmyflaniem zabawiał fię. Gdy Roku 16 f2. 
wielkie powietrze było w Polfzcze, y do ufługi chorym nie 
ftawało Kapłanow, dał rzadki przykład młodfzym, z infze- 
mi zafłużonemi Oycami,' dła miłości BOGA, y bliźniego 
ofiaruizc ‘hiç, nie tylko na prace w ufłagowaniu zapowietrzo- 
nym, ale gdyby tego było potrzeba; y na śmierć famę. 
Przykładem świątobliwey żarliwosci, nie częfto w Kronikach 
czytamy. « Trzech na to niebefpieczeńftwo ofuneło fię w 
ten czas Exprowincyałow, to ieft W.O. Waleryan Bień- 
kowfki. W. O: Chryzoftom Dobrofielfki. W.O. WA- 
LERYAN Rzewufki, do ktorych przyłzczył fię W.O Fe- 
licyan Rościlzewiki Kaznodzieia, dotych* żaś, potym inpi 
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Bracia Czterey na pomoc przybyli. Służyłi nie tylko w 
Wieliczce owym nędznym ludziom, ale po polach, lafach y 
knieiach, fzukali tałaizcych fię, albo powietrzem zarażonych; 
mniey © zdrowie, y życie dbaiąc, aby tylko zbawieniu ich 
w tak wielkim niebefpieczeńftwie dopomoc mogli duchowną 
ufłoga. BOG też w fzczegulney miał ich opiece, gdyż fię 
żaden z mich ani zaraził, aniumarł. Po (końcżonych tak 
wielu pracach W. O. WALERYAN Rzewulki refztę wie- 
ku fwoiego na pobożnych uczynkach, y modlitwie trawił. 
Zdawało mu fię, że fłarości lego ten nayprzyzwoitzy -byť 
po pracach fpoczynek, chwalić BOGA, y z Aniołami Swię- 
temi w Chorze śpiewać legochwałę. A zatym, z wielką 
ochotą, y pociechą duchowną, do Choru na Obrządek Bo. 
(ki zawfze uczęfzczał. W doyrzałcy zaś fłarości na pu- 

chlinę zachorowawfzy, przy zupełnych zmyfłach po- 
lecaigc fię Stworcy (wemu, pofzedł ponadgrodę za 
prace dla BOGA podięte. Pochowany 
w Krakowie. 
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Brat FILIP Iandéki zfżedł z świata śmiercią 
fprawiedliwych, ktory rozlicznemi cnotami ozdo- 
biony, od BOGA zaś fzczegulnieyfzemi ła(kami 

był udarowany. Starał fię pilho o zbawienie włajne, nie 
tylko wypełniaiąc to, do czego był flubami obowiązany, 
ale nadzwyczayne nabożeńfitwa przydaiąc. Ku chorym 
ofobliwą miłość oświadczał, y gdy fię podała fpofobność; 
chętnie im ufługiwał. Nie rozumiciąc, ażeby doiakieykolwick 
pracy w Zakonie bardziey był abowigzany, iak w poratowa- 
niu chorych Braci, ktorzy im bardziey iednościa Profeffyż 
byli ziednoczeni, tym mocniey wyciggah więkizych dowo- 
dow Braterfkiey miłości. W.O. Hippolitowi Miczkowfkież 
mu ( o ktorym fig wyżey powiedziało ) chętnie fię za To- 

warzyłzą do fłużenia zapowietrzonym ofiarował . Gdy zaś 
| ł Ecccz bez 
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bez włałfney ochrony wfzyftkim fłużył (iako ubefpieczony 
_ na fumnieniu ) żadnego nie wyftrzegał ię niebefpieczeń- 
ftwa. Pogrzebłlzy O. Hyppolita, y fam też (koń- 
czył życie, przy tymże Oycu pogrzebiony 
w Krakowie. 
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Brat IOZEF Flores, z Heretykow urodzony 

w Wilnie, za natchnieniem Bofkim nawrocił fię 

do prawdziwcy Wiary, w ktorey mocno trwa- 

iąc, gdy dofkonaley BOGU fłużyć pragnie, wftzpił do Za- 
konu. Między rożnemi ła(kami, ktorych mu Pan BOG 
użyczył w nadgrodę pilnego ftarania fię o zbawienie włafne 
miał fzczegulny dar rozmyflania Męki Chryftufa Pana; dla 
tego y Obrazy Zbawiciela ( umiał bowiem malarftwo ) naa 
bożnie malował, y na rozważaniu Ran. IEZUSOW YCH 
naywięccy czafu crawił. Krotko w Zakonie żyjąc, przeniof 
fię na żywot wieczny. Na ktory zarabiał fobie pracą, y 
nabożeńftwem. Modlitwa zaś, że mu była zwyczayna, wie- 
lu falk ftała (ię źrzodłem, toy odbieraigc, wdzięcznie na 
chwałę Bafką onych zażywał. Częfto napaftowany był 
wątpliwościami około Wiary, ale zwierzywizy fię ich Spo- 
wiednikowi (wemu, łatwo ie przekonywał, nie ciekawym fzpes 
raniem,. ale niepotrzebnych wcałe myfli, odrzuceniem . Pod 
czas (konania, wfzyftkich G? dobył przeciwko niemu Szatan 
przeklęty; albowiem pokazał mu fię w pofłaci. fmoka ftra- 
fzliwego, chcąc go pożrzeć: a tak zmiefzanego kufił około 
Wiary, zarzucaiąc wątpliwości niektore, przeciwko nieprzeła- 
maney prawdzie Karolickiey; ale przy wielkicy pomocy Bo- 
fkiey, y ftrachy wzgardził, y pokufy zwyciężył. O czym 
( pokazawfzy fię po śmierci W. O. Acanazemu Krotofzy ) 

fam oznaymił przydaiąc, że cierpiał ciężkie męki w 
Czyfcu, ale nie długo. | | 
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DNIA XX. 


O. KONSTANTY Przyftałowiki, tak z go- 
dności urodzenia, iako z fzczercy chęci do do- 
brego fkłonny, znaczny uczynił poftępek w cno- 
tach. Dla tego y na Godności Zakonne (kta- 
re mądrze fprawował) bywał częlło brany. Albowiem nie 
tylko wyfoka nauka, ale więkfza nad infzych zalecała go 
dofkonałość. Z Szkoły fwoicy opatrzył Zakon zacnemi 
ludźmi, tak przed światem, iako u Nicba fławnemi.  Kazno- 
dzieia (wego wieku był zawołany, bez ktorego ani znaczniey= 
fze Swięta, ani walne Pogrzeby, nigdy fię nie obefzły. Pa- 
nom, Xiążętom, y dla wyfokicy nauki, y dla Zakonnych 
obyczaiow bardzo miły. Braci zaś Zakonnym dla cnot 
wielorakich, przyjemny. Te iednak pofzanowania tak (kro- 
mno przyimował, że go bynaymniey nie odmieniały. W ízy- 
ftkie czci przypiłował godności ftanu włafnego, a nie fobie. 
Y chociaż ftarał fię bydź iak naydofkonallzym, nie zakładał 
iednak w tym żadnego infzego końca, procz chwały Bo- 
fkiey.  Zcąd pochodziło, że chwalebne rzeczy czyniąc, nie 
fprawował ich z wielkim ufiłowaniem. y natężeniem, ale pra= 
wie niechcący, w czym wydawała fię łego ufność, że fku- 
tek (praw włafnych zakładał fzczegulnie, na łafce y dobro- 
ci Bofkiey, ktorey on tylko fłabemi tifami fwemi zdawał fię 
dopomagać. Na Urzędach był fkromny, cichy, y łafka= 
wy. Nie odmieniały w nim więcey, tylko fame godności 
nazwilko: gdyż rownie był pokornym, doufługi Brackiey 
fkłonnym; y do oświadczenia fwey przychylności ochotnym. 
Prowincyałem będąc z niżfzych zbudowaniem piechotą Kla- 
fztory; obchodził, y na Kapitułę do Rzymu zwyczaiem u- 
bogich podroż odprawił.  Niewczafami iednak y praca znu- 

'żonys do Qyczyzny powrociwizy, po wytrzymanych 

„aierpliwie chorobach, fpoczał w Panu. Pochowa- 
ny w Krakowie - 


Ffff TEGOZ 


310 Zijcia WW. Stug Bofkich 
TEGOZ DNIA. 


ŚP Nadzicią wieczney nadorody, przeniofł fię z pa- 
dołu płaczu 'W. O. KAZIMIERZ Uicylki, zacne- 
> go Domu. ozdobami wzgardziwfży, nayprzod wftą- 
oł do OOQ, Bernardynow, potym iednak pragnac dofkona» 
ley zachować poflubioną Regułę, przeniofł (ię do Refor- 
matows gdzie przez lat dwadzieścia żyiąc, nie tylko na fie- 
-bie patrzącym, ale naftępcom zofławił przykład Zakonne- 
go życia.  Pokory był głębokiey, y lubo od zacnych Pa- 
now (z ktoremi był lub krwią złączony; lub też dla chwa- 
lebnych cnor znaiomy ) bywał czcżony, toż famo iednak 
wielką było dla niego przykrością. Pragnął wprawdzie 
bydź nicznaiomym: y tyle razy uprafzał Przełożonych, aby 
go do naydalizego odefłali Klafztoru, =w ktorymby mogł 
pożądancy ofobności zażywać fmaku.  Kofztował bowiem 
fchroniwizy fię na ktory dzień, ad roftyrkow światowych, 
iak miło eft famemu człowiekowi zabawiać fię z BOGIEM, 
y iak wdzięczna icft uciecha, ufpokoione fumnienie, w kto- 
re wcyrzawizy, widział rzetelniey przytomnego BOGA: 
Z ktorego łafki mocno fię ciefzył: zapatruiąc fię na owę 
dobroć, że pod czas zabaw. z ludźmi Swieckiemi (ktore lubo 
pobożne, zdawały mu fię oddalaiącemi od Stworćy fwego) 
miaf ofobliwą łaflkawego Pana opiekę, y wftrzymuiącz od 
mocney. rozrywki łafkę .  Pofłaremuż zdawało mu fię, że 
między znaiomemi miefzkaiąc, żadnym fpofobem nie mogł 
bydż w Duchu ufpokoionym. ` Więc iuż obciążony latami 
wyprałzał fię z Klafztoru Krakowikiego, do infzego fpokoy+ 
picyfżego (tam bowiem naydłużey miefzkał, gdyż w wyfta- 
wieniu nowego Konwentu, u znaiomych Dobrodzieiow wie- 
le dopomagał) A gdy proźbie iego zadofyć uczynili: Prze- 
łożeni, z wielką pociecha ten ich rozkaz odebrał, gdyż nic 
mu milfzego nie byłos 1ak 'uprofzone miłe uftronie, gdzie z 
famym zabawiaiąc fię BOGIEM, rozpływał fię z radości w, 
wnętrznym ufpokoięniu, maige fpofobnicyfzy czas, y Bey 
ce 
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fce do duchownych zabaw, modlitwy, y rozmyflania: Po- 
ftaremuż nie długo mogł fię ciefzyć ową przyiemna ofobno: 
ścią, ponieważ za prożbą Panow, wrocić fię mufiał do Kra- 
kowa. A lubo to z lego było ofobliwym umartwieniem, 
fłodził go iednak pofłufzeńftwem. y rozkazem Przełożonych, 
ktorych iako prawdziwych Namieftnikow Bofkich w każdcy 
okoliczności fzanował. BOG. też łafkawy,.ktory nad ofia- 
ry całopalone, daleko więcey fzacuie pofłufzeńftwo, hoy- 
nie mu to nadgrodził, fzczeguloemi łalkami, w rożnych o> 
kolicznościach, do życia duchownego ftofuiących fię, uży- 
czonemi; ofobliwie iednak znacznym rozumu  obiaśnieniem 

do umyfłowey modlitwy, potrzebnym.  Zmordowany 
podrożatmi, pracz, y umartwieniem, przygotowawfży 
- {iç pilnie do śmierci, oddał BOGU Ducha. 
Pochowany -w Krakowie. 


ELLELE 
TECOZ DNIA. 


Q HILARY Młodzianowiki poznawfzy do: 
brze, że ta okazałość Imienia, na ktorą Przod- 
kowie lego mocno, pracowali, fzczerą tylko by- 
ła prożcościg, y żadney iftoty nic miała, obrał 
fobie raczey bydź wzgardzonym w Domu Pańfkim. _ Przez 
całe życie (woie, pofłępku w cnorach nie umnicyfzał y o+ 
wfzem przyczyniał. Pofty nadzwyczayne były u niego 
pofpolice: do których rożne umartwienia ciała przydawał, 
wymyflnie go podbiiaiąc Duchowi. Oprocz zwyczaynych 
dyfcyplió, częfto fię biczował, ażeby, iakokolwiek mogł 
nadgrodzić Męki Chryftufowe. Oraz ażcby pofkramiał po- 
kufy, ktore tym mnicy na niego biły, 1m on bardzicy fię u- 
zbraiał ( nie nawidząc famego fiebie ) przeciwko nim. Ka~ 
rat małe przewinienia, a że fam fobie był furowym Sędzią 
wftręc czynił namiętnościom, aby fię rzeczy zakazanych nie 
napierały . Na rozmyflaniach zażywał użyczoney fobie Ťa- 
(ki Bofkicy» pilno BE umyfłu, do rozważania tey, 
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Taiemnicy, przy ktorey użyczył mu BOG więkfzego o- 
świecenia . Nie fpufzczał fię na czas przyfzły, ani infzą 
zabawą nie odrywał fię od owego ziednoczenia z BOGIEM, 
twierdząc; że ubogiemu żebrakowi (iakim on (ię nazywał) 
w ten czas potrzeba łalki Pańfkicy zażywać, kiedy iey zhoy- 
ności fwoiey BOG użycza; nie iet bowiem w mocy czło- 
wieka w ten, lab ow czas, mieć fpołobność do modlitwy, y 
rozmyflania. Pokory był przykładney, podłe ufługi chę” 
tnie odprawaigc, y uniżenia fwoie mile przyimuizc. Odo» 
fkonałe zachowanie Reguły y Praw Zakonnych, y fam fię 
ftarał, y aby odinnych dofkonale były zachowane, mą- 
drze fię upominał. Z miłości ku bliżnim, z Towarzyfżem 
pracy, y niebefpieczeńftwa Oycem Piotrem Olendzkim Wi- 
karym na ten czas Warfzawikim, podiął fię fłużyć zapowic- 
trzonym, y chętnie to czynił przez trzy Miefiące, tak w (a= 
mcy Warfzawie, iak w Okolicy, ufługuiąc opufzczonym cho- 
rym, Spowiedzi fłuchaiąc, do śmierci ufpolobiaiąc, Sakra- 

menta SS. rozdaiąc. Obadwazaś iako wżyciu Pro. 
feflyą, pracą Apoftollką, y przyiażnią byli złączeni, 
tak też wraz umarli, y pogrzebieni w W arfzawie. 


|| mik 
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DOMINIK Zaiączkow(ki. Do. wyfokich cnot, kto» 

re miał w ftopniu dofkonałym, przydał, pilną okoła . 
zbawienia fwoiego oftrożność, y ( bez wfzelkiego pofolgowa= 
nia ciału) ku bliźnim miłość. Oświadczał ią w wizelkich 
przypadaiących okolicznościach, ftaraizc fię pilno, ażeby 
dogodził potrzebom Braci. A zatym chętnie im ufłogiwał, 
w rzeczach tak duchownych, iako do ciała należzcych, ffu. 
chaiąc (powiedzi, podaiąc nauki, ufługuiąc chorym. Ale 
y dla Swieckich nie mnicy był miłofigrny, y nie mogł bez 
politowania patrzyć na nędze bliźniego.  Obwinionych bro« 
nił iak nayfkurecznicy, gdziekolwiek u Panow trafić 4 mo» 
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Pok fpofobem śmierci, zebrany z świata W.O. - 
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gła fpofobność, profząc, ażeby z tęgiey fprawiedliwości, 
czafem folgowali poddanym, lub, fłażącym. W rzeczach 
iednak duchownych rzetelniey wydawała fię lego fkłonność 
do dobrze czynienia. . Chętnie bowiem fłuchiwał Spowie- 
dzi,. iednał niezgodnych,  przeprafzał rozgniewanych, y ras 
dy duchowne dawał. A ponieważ ca chota w nim była 
natężona, czekał tylko iakicy okoliczności, aby- iz: nayle- 
piey mogł oświadczyć, chociażby w naycrudnieyfzym przy- 
padku.., Y dał chęci fwoiey oczywifty dowod, albowiem 
przykładem Zakonnych Braci fwoich zachęcony, fam dla 
naftępuiących maizcy dać życia Apoftolikiego wzor, po- 
diął (ię fłużyć ubogim chorym, podczas powietrza ratunku 
żadnego nie maizcym. Więc po lafach, y polach, około 
Solca chodząc, tymże fam fłużył, tak w rzeczach ducho- 
wnych, iako w tym co do poratowania ciała należało. : Gdy 
iuż wiele prac, poftow, niewczalow, chęcnie zniofł dla mi- 
łości Bofkiey, głodem. znędzniony, y powietrzem  zarażos 
„ny (przygotowawfzy fię wprzod pilnie na pewng śmierć) 
dokończył fzczęliwie życia. Pochowany w lefie 
| nie daleko Solca. r 
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7 O. CHRYSTYN Choiecki w młodości zaraz 
| X j miał wielką chęć do dofkonafości. Przeto do 
nauk potrzebnych, przyłączył nierozdzielne na- 
bożeńłtwo, chociaż go zaś dla zacnych darow. y biegłości 
w naukach, przy godnym urodzeniu świat łudził rożnemi 
ponętami, wizyftkim iednak mężnie wzgardził, y do QO. 
Bernardynow wfłąpił. Ale gdy fię dobrze rozpatrzył do 
czego był przez Profeflą obowiązany: uważaigc, że poflu- 
biona R.egułę ścifley, owfzem do litery {iako pragnął ) mogł 
zachować, oraz więkizz mieć fpofobność do pofłąpienia w 
norach, mielzkaiąc u Reformatow; za pozwoleniem Star- 
Gggg i {zych 
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fzych Zakonnych; przeniofł fię do nich Roku 1640. Doi 
dwudzieftego pierwizego Kwietnia. Nie przychęcili go ża- 
dne Godności obiecane; ani fpodziewana wygoda, ponie- 
waż widział bardzo dobrze, że iako inf Starí żyli, bez 
braku w potrawach, bez wybornego odzienia, bez ofos 
bliwego ftroiu, w ścifłym uboftwie, w fkromnym zażywaniu 
rzeczy. potrzebnych, w uczęfzczaniu na fpolnz modlitwę, w 
wzaiemocy Braterfkiey miłości, tak y on, przez odmianę 
ftanu, na. toż famo obowiązywał fię. Iakoż idac fzczegul- 
nie za natchnieniem Ducha S. y pomiackowawfży wfzelkie 
okoliczności, zważywfzy iuż po wielkiey części pofkromio= 
ne fkłonności fwaie; niczego więcey nie pragnął, tylko, aby 
pilnuiąc. włafnego Zbawienia, y z pofłufzeńftwa pracuiąc 
fzczerze dla miłości Bożey, mogł  (iako ufilnie pragnął ) bez 
ftarania niepotrzebnego, bez zbytecznych zabiegow doftą- 
pić owego pokoiu, ktorego zażywać zwykli ludzie bogo- 
boyni, za cel oftatni zakładaizcy fobie BOGA y zbawienie. 
Trudnoiednak było, ażeby Bracia (dokcorych należało 
było upatrywać godnych na Urzędy) nie mieli poftrzedz 
tak znaczney pobożności, a uznawfzy ią, żeby nie mieli dla 
pożytku duchownego, tey fpofobności zażyć, ktorą uznawa- 
li w Oycu CHRYSTYNIE. Więc pofłufzeńftwu czyniąc 
zadofyć, włożone na ficbie rożne Urzędy, wiernie, y chwa« 
lebnie fprawował, ftaraigc fię pilno, ażeby bez wfzelkiego 
względu to czynił, co wyciągało po nim fumnienic, prawem 
Boikim, y Zakonnym dobrze umiarkowane. Widząc te- 
dy Qycowie na ktorych roftropności w brakowaniu zafług 
Zakon polegał, że nie mogli więklzey przyfługi Prowincyi 
uczynić, iako poftawiwfzy mądrego, pobożnego; y. przykła- 
dnego Przełożonego, na przypadaizcey Kapitule, W. O. 
CHRYSTYNA zgodnie obrali Prowincyałem. Niechę- 
tnie, przyiął iednak (kromnie zlecony Urząd, y nim ( z wiel- 
kim, pożytkiem duchownym Braci) zaczął rządzić fzczęfli- 
wie. Poftaremuż nie zgadzały fię chęci Zakonnikow z 
fkłonnością W.O. CHRYSTYNA. Oni albowiem cie- 
fzyli fię wielce, że pozyikali nie tak Przełożonego, iak Qyca, 
ktorego mądrych rządow doznawali po rożnych Klafztorach, 
na 
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na wielkie zaś cnoty zapatrywali ię zawfże. Gdziekolwiek 
dofzła wiadomość 0 tym obraniu, wraz z nią przybyła zna- 
czna pociecha, że nie iedno mieyfce będzie fzczęfliwe żle- 
go pomiefzkania, ale wfzyfcy Bracia mieli bydź uczeftnikami 
przykładu dobrego, y pożytku z pobożnych nauk. . Jednak 
W. O. CHRYSTYN, lubo na proźbę Oycow przyiął był 
Prowincyalftwo, iednak im daley, cym więcey doznawał 
trudności, a bardziey przefzkody, do fpokoynego życia. Nie 
tak mu fię przykrzyły podroże, y trudy uftawiczne, iak po- 
mielzanie zdawna ułożonego czafu, w ktory miał tak rozpo4 
rządzone godziny, że w każdę fzczegulney pobożności, noe 
we mogł odprawować ćwicżenia. Tego zaś tak dofkonale 
wykonać nie mogł na Urzędzie, ponieważ rożne wynikające 
okoliczności w ufłudze dobru pofpolitemu, zabierały mu 
dolyć czafu na modlitwę odłożonego. Więc uważaiąc prze- 
fzkodę do ulubioney bogomyflności, drugiego Roku dobro- 
wolpie złożył ten ciężar. Ale nie mogła pokora przewyże 
fzyć dobra pofpolitego, ani gory wziąć nad wyrokiem Bo- 
fkim, przez ktory uftanowiono było, aby pod rządem O. 
CHRYSTYNA w dobra duchowne zapomogli fię do rzą+ 
du poleceni Bracia. A chociaż rożne wynaydował {polos 
by, y powtarza? proźby, aby w fpokoynym ftanie bez wfzelz 
kiego Urzędu był zoftawiony, przywodząc niefpofobność 
włalną, a iwizych godnieyfzych, y do pracy zdolnieyfzych 
pokazuigc: niciednak w(korać nie mogł, ale powtornie zgo- 
dnetni głofami obrany był Prowincyałem. Uznaigc tedy 
wolą Bofką, ktorey liç trudno było przeciwić, fkłonił gło- 
wę iwoię pod ciężar włożony, a czego przyiąć wzdrygał fię 
z pokory; przyiął z pofłufzeńitwa.  Obawiał fię albowiem, 
ażeby: powtornym obranicm iawnicy oznaymioney fobie wos 
l: Bofkiey nie odrzucał, y na karę flugi upartego nic zaro- 
bił.  Miarkował wprawdzie fłabość fwoię, y do rządzenia 
infżych, niefpolobność (co było fkutkiem pokornego o fo- 
bie rozumienia ) ale oraz uznawał, że kogo BOG na ufługę 
włafną powołuie, takich mu łafkużycza, iakich on doutrzytnaż 
nia Namiefłniczey lego władzy, potrzebuie.  Zupełną tedy 
pokładaiąc nadziecię w Opiece Pańfkicy, prży nadziei łafk 
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dg:rządu potrzebnych, godność przyjął, na ktorey tak fobie 
poltępował, 1ak ieden z Braci. Nie tylko piechotą, ale bo- 
fo wcale obchodził Prowincyą, a chociaż nayciężlze były 
mrozy, nigdy nog pokryć. niechciał, ale naytężfze zimna 
cierpliwie wytrzymował.  Widzielrto wfzyfcy, a fłulznie 
obawiaiąc fię, żeby przez oftrość życia nie wpadł w choro< 
bę, a tym famym całcy Prowincyi nie uczynił krzywdy. 
Radzili mo, ażeby rak fam nad fobą zażył pozwoloney dy- 
fkrecyi, iak infzym fłufznego użalenia nie dawał pobudki, 
przynaymniey pod.ten.czas, kiedy inlze Urzędu fwego miał 
prace, czerftwych fił potrzebuiące.  Słufzna tedy była, a- 
- by fobie  w.umartwieniach tych pofolgował: gdyż każdy 
dobrze uznawał lego fłabość y ftarość. On iednak mile 
przytąwizy z Brater(kiego terca pochodzące rady; ale oraz 
uważaląc, że go Urząd nie powinien odmieniać, ani wygod 
bydź przyczyną. Owfzem przyftało, ażeby poddanym fwo- 
im połłępkiem pokazywał Iżcyfzą bydź nad ich rozumienie, 
drogę Pańlką, oraz lekkie utmartwienie, ktorego fię z miłod 
ści Bofkiey kto podcymuie; bynaymniey nie umnicyfzał cię« 
żaru owfzem zwykł był mawiać. Co widzą mlodfi Bracia 
w Przelożonych, to też sami czynią. Aby tedy kogo 
(choć bez dania przyczyny ) nie zgorfzył; wolał naywię- 
kfzą uczynić fobie przykrość, niżeli oftro zaczętego życia, 
porządek iakokolwiek odmienić. W poprawianiu ułomno-= 
ści Brackich był oftry, ale nigdy granie miłości nie przeftga 
pil; więcey (ile można było) łafkawie napominaiąc. Ros 
tropności w rządzeniu zażywał, wielkz umiarkowaney żar- 
liwością, zawfze maiąc wzgląd na to, aby poddanych rzęs 
dził. nie według ich, albo (wego upodobania, ale według 
ściłych Praw. Zakonnych: chcąc ażeby wlzyfcy o nayzu= 
poluicyfze „w przykazaniach y radach fłarali fię zachowanie 
Reguły. . Ta zaś oftrość nikomu przykra nic była, gdyż ia- 
wnie wydawał fię w nicy Duch Bofki nim rządzący. “Co 
rzerelniey obaczyć fię może w poftępku przyljęcia do Za- 
konu. W. Brata Chryftyna Stradom(kiego ( o ktorym iuż fię 
mowiło dnią<13. Lutego)  Zdawałoby fię albowiem komu 
żę było młodego Panicńcia doświadczenie nadzwyczayne, 
doi. | ED y mnicy 
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y mniey roftropne, gdyby fkutek nie pokazał, że było z 
Ducha S. utwierdzone, świącobliwym życiem powołanego . 
Modlitwy, poftu, y umartwienia, wielki był miłośnik. Dla 
tego częfło famym tylko fuchym chlebem, albo iarzynką, 
y to bez omalty zwykł fię obchodzić; nawet y w przydłuż- 
{zych drogach, tenże poft; y umartwienie zawfze zachował. 
Y tak był furowym na fiebie, że wyftrzegał fię każdey rze- 
czy, ktoraby fmakowimogła iakokolwiek dagadzać.  Zafta= 
wiaiąc fię przykładem Chryftufa Pana, ktory dał nam przy- 
kład przez całe życie będąc umartwionym, a na Krzyżu 
nie tmaiąc nic do pofiłku, oprocz: żołui, a to dla więkfzego u- 
martwienia. Pod dziwną władzą miał zmyfły fwoie, y nic 
im wcale nie pobłażał, zkądby mogły mieć pociechę, owfzem 
ftarał fię, ażeby ie miať zawfze pod mocnym dozorem, y 
karnością. Godna rzecz była” podziwienia, że mogł przy 
oftrych poltach, ouftawicznym prawie niedoiedzeniu wy- 
ftacczyć pracom, ktore naymocnieyfzych wyfilać, y offabiać 
zwykły. Czynił to zaś fzczegulnie dla miłości Bofkiey, u- 
nikaiąc świadectwa ludzi, a przed cickawemi pokrywałąc 
umartwienie. Lubo tak oczywiłła cnota żadnym fpofobem 
utaić fię nie mogła.  Ufpofabiał (ię też tym famym do wie- 
lorakich cnor, a ofobliwie uboftwa, twiecdzzc; że zażywanie 
pomierne, y owlzem gwałtownie tylko porrzebne, ieft nay- 
przyzwolefze ftanowi ubogiemu. Gdy zaś fkończył Pro- 
wincyalftwo, przyczynił fobie więcey umartwienia, iakoby 
w nadgrodę fpokoynieyfzego, y mniey pracowitego życia, 
Nic fię piechćiał rożnić od naypodlzyfzych Braci, ale zu- 
pełnie poddał {iç pod rzad Przełożonych, niechcąc żadne- 
go zażywać przywileju zafłużonego. Y lubo mogł, nigdy 
icdnak fobie nie obiera? mieyfca, a tym bardzicy Urzędu 
iakiegos ale iako prawdziwie pofłufzny, y pokorny, zdawał 
fię ze wizyftkim na wolą y rozporządzenie Starfzych; każde 
rozkazy ochotnie y oborętnie przyimując. Nigdy bardzicy 
nie był welot, iak gdy mu fię trafiło co ( według zdania in- 
fzych) przykrego wypełnić, y to czynić, lub tam miefzkać, 
gdzie fię bynaymniey nie fpodziewał. Obrządek Bofki, na- 
wet y infze pacierze, z wielką przytomnością odmawiał, 
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mieyfce fobie obieraiąc ( ieżeli nie był w Klafztorze ) iak nayż 
fpokoynicyfze, gdzie klęcząc modlitwę nabożnie odprawiał, 
Krorego zwyczaiu, ani w drodze nie odmieniał, fzukajzc 
mieyfca nayfpofobnieyfzego do oddania chwały BOGU. 
lako zaś o zwierzchne ufpokoienie mocno fię ftarał, tak wizy- 
ftkiego ciała fkromne ułożenie było świadectwem ofobliwe- 
go nabożeńftwa. Skłonność łego do pobożności co raz 
to bardziey fię. wzmagała, tak dalece, że fię wrodzona pra” 
wie bydź zdała: od ktorey gdyby fię chciał oddalić, gwałt 
wielki cierpiećby mufiał, gdyż iakickolwiek rozrargnienie, było 
mu nad infze umartwienia przykrzeyfze. Do Nayświętłzey 
MARYI Panny, ofobliwe miał nabożeńftwo, czczzc lą iak 
{wog Panią, kochaiąc iak Markę, dla tego mieyfca Tafka» 
mi Bofkiemi ffynące, y ley Obrazem ozdobione, za pozwo- 
leniem Srarfzych nabożnie. nawiedzał. W podefzłym wies 
ku, gdy każdy ulubionego, a tym bardziey zapracowanego 
poko zażywa, y złamanym wieku przefzłego pracami Głom, 
daie fpoczynek. Mąż S. iakoby dopiero na chwałę Bofkz 
zaczynał pracować, żadney dla fiebie nie pragaął wygody; 
ale wfzelkiemi Gami o to fię ftarał, ażeby nigdy nie fpoczął. 
luż fam wiek podełzły, wyniłzczone fify, wzmagaiąca fię 
flabość,: wyciągały fpoczynku, on iednak fam fobie nicprze- 
błaganym nieprzyiacielem będąc, bynaymniey nie folgował. 
Owizem chcąc wnętrzne nabożeńftwo ku Przenayświętfzey 
Matce Bofkiey famym oświadczyć fkutkiem, w oftatniey 
ftarości, na lat trzy przed śmiercią, bez względu na daleką 
drogę, dla uczczenia Domku Przenayświęcfzey MARYI Pan- 
ny, y rozpatmięrywania Taiemnicy Wcielenia Syna Bofkie-. 
go, oraz tych SS. dzicł, ktore fię na tamtym tmieyfcu od- 
prawowały, rozpamiętywania; piefzo; przy zwyczaynych 
podroży ubogiey niewygodach, pofzedł do Loretu. Wie- 
lu dofkonałym życiem fwoim od złego odwiodł, a na drogę 
zbawiennz naprowadził. Wielu bardzo fwoim przykładem 
do Zakonnego życia zachęcił. Y nie była fkutecznieyfza 
lego wymowa, czylito w Kazańiach, czyli w radach Du- 
chownych, nad przykładne życie. Owfzem ta wízyftkiey 
rzyżwości nabierała od cnot dofkonałych, na ktore gdy fię 

; za 
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zapatrywali _ przytomni, cym  famym zachęcali fię do 
wzgardy marności, y pofłępowania w życiu Duchownym. 
Od zaczętwy życia oftrości, obciążony łatami, bynaymniey 
nie odfłąpił, ale im był ftarlzy,tym żył ofirożnicy y nad 
infzych umartwieniey. :W ciężką zimę, idąc piechotą, y 
bofo, trzy palce u nog tak odmroził, że mu potym z wielką 
boleściz, wcale odpadły, ktore rany do famey- śmierci od- 
nawiały fię, y bolu coraz tężfzego przyczyniały. On ie- 
dnak to wlzyftko (coby infżym była nieznośna) wefołą 
twarzz znofił, y za uczeftnićtwo fkofztowania bolow Chry- 
ftulowych pokornie Panu BOGU dziękował. + Wynilzczo- 
ny prawie z fif, poftami, y umartwieniem wyfufżony, pilnie 
gotował fię na śmierć. Częfto fię powiadał, a na oftatek 
Nayświętlze Sakramenta nabożnie przyiął. Gdy fię iuż 
zbliżał czas ofłacniego (konania, na pamiątkę nago na Krzy- 
żu umieraiącego Chryfłula, przykładem S O. FRANCI- 
SZKA, chcąc fię nagi palować z Szatanem; uprafzał, aby 
z niego wytarty Habit ( takiego bowiem zawfze zażywał) 
zdięto, y nagołcy go położono podłodze. Gdzie przy 
gorących Akrach uftawicznie wyprawionych, przy płaczu 
Braci tak kochanego Opca żałuiących, on fam tylko w Due 

chu uwefelony, wypłacił dług smierci, y z padołu 
płaczu, przeniofł fię pa wieczne welele, zofławiwizy 
waciką fławę świącobliwości (wcicy. Pochowa- 

ny w Lwowie. 


DNIA XXIV. 

Poe niewinności Panieńfkiey, y dobrowolnego Mę- 
„czeńfłwa, tu fię między Bracią kładzie EWA Gyn 
delowna Panna, Corka bogatego dofyć Miefzczanina 

laroffaw(kiego y Syndyka Reformatow .  Udarował ią był 

BOG urodą piękoz według ciała, ktora iednak niepolzla= 

kowaney w naymnicyfzym poftępku czy ftości, bynaymnicy 

przefzkodą nic była.  Ummiała ley bowiem zażyć na dobre, 
Hhhh yna 
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y ma famo tylko dziękczynienie Dobroiliwemu BOGU, że 
na niey fwoy Obraz wyraził w Dulzy, y że podłą ziemię 

potrafił tak przyozdobić, że flufznie każdy dzieło W fzech- 

mocności powinien był wychwalać.  lakoż ona lama wfty: 

dzgc (ię famey ficbie, dziękowała Panu za ten dar, fłaraizc 
fię pilno, aby fię czyftym fercem Temu tylko podobała, 
ktory był naypięknieyfzy między Synami ludzkiemi. „Więc 

ftarała fię. o to od młodości, ażeby (kromnych, y fłanowi 
fwemu przyzwoitych, zażywaiąc fukien, nic nad to nie przy» 

dawała, coby ludzkie mogło przywabić ferce, ani czafu nie 

trawiła daremnie ña przybieraniu fię, raczey go pożytecznie 
na chwałę Bofką obracziąc. Cwiczyła (ię pilnie w cno- 
tach wfzelakich, y nabożeńftwies a naybardziey w miłości 
BOGA y bliźniego: na co zażywała pożytecznie rad ducho- 
wnych, y one do fkutku przyprowadzała. A tak daleko 
miliza była ludziom, im fię mocniey fłarała famemu podobać 

BOGU. Znaydował fię tedy w nicy zbior wfzelkicy ukła: 
dności, gdy I4 Stworca udarował uroda piękną, y obyczalami 

chwalebnemi według świata. Ofobliwiey iednak niewinność 

Panień(ka, w niczym niepofzlakowany wftyd, przy wielu in- 
fzych cnotach z dobiły ley Dufzę, y ludziom daleko milfzą 
czyniły. Wiele iednak przewyżlzać zdawał fię rozlądek, 
ofobliwie w rzeczach duchownych, y do zbawienia należą- 
cych. * Na ten czas albowiem, gdy fama fkłonność lat mło- 
dych do wefołego towarzyfłwa, do światowych zabawek, 
do częftych rozrywek zachęcała EWĘ, ona męzkim fercem 
temi gardziła przynętami, o Niebiclkich rzeczach myfląc, a 
o poftępek duchowny pilnie fię ftaraiąc.  Obiecowały fta> 
teczne poftępki w dallzym wieku znaczną dolkonałość, y kaa 
żdy wnofić mogł; czym bydź miała, gdy pilnie uważył,, 
czym była. Zażywała wizyftkich ipolobow, ktore tylko 
podaią ludzie Duchowni do ochronienia czyfłości, y do 
zachęcenia umyfłu w drodze żbawienney. Uważała rady 

Spowiednikow, y miała ie za wyrokiBofkie, ktorych rownie 

z-.przykazami firzegła, wiedząc że BOG do ludzi, zwykł 
mowić nayczęściey przez ludzi; Kazania też pilnie fłucha- 

ła, y co do wizyftkich mowiono, ona fzczegulniey dofiebię 

fton 
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ftofowała, a przyfzedłlzy do domu, rozważała nauki, y aby 
fię według nich {prawować mogła, oneż pilnie roztrząfała « 
Nie tylko Mlzy Swiętey 2 nabożeńftwem fłuchała, ale in- 
{zych czałow do Kościoła uczęfzczała, upralzaiąc BOGA w 
gorących modlitwach, ażcby ley ufługę przyjął, a iakoby 
mu fię naylepiey podobać mogła, aby ley fzczegulnieyfzym 
natchnieniem obiawił . Nie miała wprawdzie żadney fkłon= 
ności, ktoraby lz na świecie zatrzymać mogła niechciała przes 
cież bez ofobliwey pilności, y długiego rozmyfłu, obierać 
fobie fpofobu życia Duchownego.  Spofobiła fię iednak do 
niego, aby gotowe miała ferce na przyięcie Głofu Pańlkiego, 
y fkłonną wolą na czynienie tego, czegoby BOG po niey 
wyciagał. Po długich tedy modlitwach y powtorzonych 
pofłach, że do wftąpienia do Zakonu iefzcze lat doftate- 
cznych nie miała, tym czalem, ażcby dofkonaley mogła ffu- 
żyć BOGU w Trzecim Zakonie Pokutuiących S. O. FR AN- 
CISZKA zoftać pofłanowiła; obrawfzy fobie Wodza drogi 
duchowney W.O. Cypryana Kierkorowicza Reformata . 
Na ktorego radzie zupełnie polegaiąc, tym dofkonaley wfzy= 
ftko czyniła, że w niwczym nie fzła za wole włafaz. Pod- 
dała byftry rozum pod zdanie Spowiednika, ktory raz zby” 
teczną do umartwienia ochotę wftrzymywał, czaiem pomiar- 
kowawfzy okoliczność, mierncy furowości życia pozwalał. 
W fzelkie zaś okoliczności, tak miarkował, ażeby powierza” 
na mu owa Swiącobliwa Dufza, iak na naywyżfzym dofko- 
nałości ftopniu ftanąć mogła; dla BOGA z chwałą, dla lu- 
dzi z przykładem, dla niego z duchowną (ktorey mocno 
pragnął) pociechą. Gdy zaś w laroffawiu fzerzyć fię po- 
częło zaraźliwe powietrze, y ludzie tak gęfło umierali, że 
ani choruiącym miał kto fłużyć, ani umieraizcych grześć, 
W.O. Cypryan z Qycem Acanazym, Towarzylzcm pracy, 
y. niebefpieczeńftwa, wybrał (ię na ufłagę Duchowną zapo- 
wietrzonym ludziom.  Zadziwiła fię naprzod pobożna EWA 
takiey pobożności, mocno żałuiąc Qyca fwega Duchowne- 
go, że iuż więcey nie miała mieć fpofobności, bydź uczea 
ftniczką pobożnych rad, y światobliwych nauk, ktore ley 
były mocno zalmakowały. Wkrotce zaś y fama Pm 

| Iiii > 


322 Zycia WW. Sług Bofkich 

ła, że kiedy BOG komu dodaie łatki (kutecznego powoła- 
nia na iak fprawę, łatwo może zwyciężyć, chociażby nay- 
więkfże trudności. Albowiem, y ona częfło rozważając W. 
O. Cypryana heroiczne dzicła, y że wzgardziwizy życiem 
dla miłości Bofkiey, tak trudney podiął fię pracy, co raz 
to więkizz w fobie czuła ochotę do podobney zafługi. Prze- 
izkadzały ley iednak dotego rożne okoliczności, a ofobli- 
wie wiek młody bardzo, y płeć rożnym przypadkom, a 
'częścicy niegodziwym obmowom, podpadaiąca. Pofłare- 
muż wfzyftko mądrze roztrząfnąwfzy, y ipofoby obmyfliwfzy, 
zagrzana mocno miłościz BOGA, y bliźniego, dzielność ľa- 
fki Bożey w fobie poczuła; y na ufługowanie w oftatniey 
potrzebie zoftaiącym ludziom, mężnie fię odważyła. Pro- 
fita tedy ufilnie Rodzicow, ażeby ley do tego nie przelzka- 
dzali, a fwoim lą błogofławieńftwem, na taką pracę utwier- 
dzili. Czternaście lat miała naten czas, a fam kwitnący wiek 
nie tylka w kochaiących Rodzicach, ale w każdym z ob- 
cych, mogł pożalenie fprawić. Widząc na iak trudną wy- 
bierała fię iprawę, owłzem na oczywiftą zgubę; y że pier- 
Wey wzgardziła życiem, niżeli drudzy żyć po ludzku zaczya 
nali. Nie mogli fię wftrzymać od płaczu Rodzice, częścią 
z żalu, że nayukochańfzz mieli utracić Corkę, częścią z po- 
bożney radości, że fię doczekali tak wielkiey dofkonałości, 
y fzczęścia zrzadka komu pozwolonego; że krew fwoię mo- 
gli oddać BOGU na ofiarę. Doświadczaiąc iednak ftate- 
cznego zamyfłu, bronili długo tey pobożney odwagi mło- 
dey Corce. Poltaremuż gwałt wielki cierpiąc, częścią od 
nicy ( oto z płaczem uftawicznym profząccy ) częścią od' 
wrodzoney miłości, na oftatek niechczc fię oczywilłey pra- 
wie woli Bofkiey przeciwić, y powołaniu tak nieodmiennie 
trwaiącemu, zwyciężyli fami ficbie, BOGU, y Opatrzności 
lego, poleciwfzy Corkę, na tak nicbefpiecznz ufługę, dali Icy 
fwoie Błogofławieńitwo, y potrzebami doftatecznie opatrzy* 
li. Przybrała tedy fobie za Towarzyfzkę pracy, oraz za 
ftrażniczkę, y świadka fwoicy niewinności, niciakz Agnie- 
fzkę Pannę, latami fłateczną, y z nabożeńftwa fławną, kto- 
ra {lub wieczney czyftości inż była uczyniła, y przez lat 
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kilkanaście u Panien Benedyktynek chwalebnie przemiefzka- 
wizy, na tęż ufługę ratowania nędznych, powietrzem zaras 
żonych, z Klafztoru wylzła. Z owg tedy nabożng Panna, 
EWA uiawfzy fię mocno fłużby Chryftufowey, nie maigc 
względu na żadne niebefpieczeńftwa, fzczerze krzątała fię 
około fłużenia chorym.  Ktorey pracy, aby BOG łafka- 
wy obficicy pobłogofławił, y tak wielkiey dodał im fify, 
iak miały obydwie chęć y ochotę. Modlitwy, . poftow, 
przy niewczafach ufławicznych obydwie {obie przyczyniały. 
Uięły fobie wygod ciała, y potrzebnego fnu. Więc po 
dziennym zmordowaniu, mało co fpoczzwizy; o polnocy 
wfławały, y odprawiwizy pacierze, ieść gotowały. Rano 
zaś po nabożeńftwie, EWA potrawy zgotowane po dom- 
kach, chałupkach, y polach roznofiła, Ickarftwa na iakie fię 
pod ten czas zdobyć było można, chorym dawała. Wrzo- 
dy, y rany opatrowała, zawiiała, łożka prześciełała: a co- 
kolwiek zmogła, albo fama, albo z pomocz infzych czyniła. 
Dzieci małe, ktorych Rodzice odumierali, zbierała, odzie- 
wała, y potrzebami opatrowała. Niemowlęta zaś z wielką 
miłością karmiła, piaftowała, mamki, niańki, y piaftunki in- 
nym naymuiąc. Nie mogła długo trwać tak wielka pras 
ca, od ffłabey podięta; BOG też Wfzechmogący, widząc, 
że zafług fwoich dopełanła miarki, po kilku miefięcy tey 
Świętey pracy, zebrał łą na fpoczynek wieczny dla ode- 
brania nadgrody zafłużoney. Jako żyiącey drogę naybę: 
fpiecznicyfzą do zbawienia pokazował O Cypryan, tak u- 
mieraiącą w drogę wieczności do Oblubieńca Czyftych Pa- 
nien, y Krola Męczennikow, przez Spowiedź, Kommunią, 
y pobożne Akty wyprawił. Aktora była dziwnym mę- 
ftwa nadzwyczaynego, praćy nieprzełamancy, miłości nie- 
wygafłcy, nabożeńftwa gorącego, y nayprzednicyfzych 
cnot przykładem dla żyiących, tak płaczu, y żalu, dla przy- 
tomnych {tafa (ię przyczyną umieraigc. Ktorzy lą Panną 
Świętą, y Matka fwoią nazywali. Pochowana w Iarofławiu 
przy. Kościele Reformatow, w ziemi przy Oycu fwoim Du- 
chownym. W lat trzydzieści dwa, Ciało Icy znalezione 
całe, zupełne, y nienazufzone, do Grobu Brackiego prze- 
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niefione ieft. Czwartego Miefiąca po zeyściu fwoim, po- 
kazała fię Bratu Rodzonemu Mikołaiowi Cyndlowi, obowią- 
zuiąc go, aby uprafzał Matki, żeby dla niey wielki bańkiet 
fprawiła: co on obiecawfzy, fpytał ley, gdzieby teraz zofła- 
wała? wefoło odpowiedziawfzy: Miedzy Aniolami: zniknęła. 
Matce też żałofney w Kościele OO  lezuitow w Iarofławiu 
na Piafku przed Cudownym Obrazem Nayświęczey MARYI 
Panny modłlącey fię, iawnie dała fię widzieć, z Twarzą ja- 

fna, wefołą, y bardzo wdzięczną, na ktorey z iedney 
firony fliczna wyraftała roża, a tak fmutną pocie- 
fżywfzy, zniknęła. 


ZJ 
DNIA XXV. 


O. BENEDYKT Sredzińlki, Zakonnik z wfzel- 

| X ; kich miar pochwały godny. Albowiem w Kla- 
fatorze micfzkaiąc w olobności fię kochał, mo- 

dlitwy pilauizc, przy ufławicznym poftępku w. cnotach. 
Nie można było wizyftkich lego wiedzieć do(konałości, 
gdyż umiał taić cnoty, w ktorych fię uftawicznie ćwiczył. 
Dla tego, y mało co między ludźmi zwykł fię był zabawiać 
(oprocz gdy pofłufzeńftwo, y ufługa bliznim tego wyciąga- 
ła) żeby w nabożeńttwie fwoim nie miał rozrywki, y do 
poftrzeżenia ( albo iako twierdził wmowienia ) iakicy dofko= 
nałości, nie dał przyczyny. Nie dbał albowiem, ażeby ko- 
mu infzemu miał fię podobać, procz iednego BOGA, dla 
ktorego tylko amego wfzyftko czynił. Z miłości ku blia 
znim ofiarował fię na ufługę zapowietrzonym, iakoż z wiel- 
ką pracą, y niewczafem, tę ufługę odprawował, dzień y noc 
obchodzaec chorych, pofilaizc ich Duchownie, y Sakramen« 
tami opatruiąc. Zarażony podobna chorobz, wefoło wpra: 
wdzie oczekiwał Śmierci, gotuigc fię ile mogł naylepiey do 
oftatniego zgonu: bardzo go iednak martwiło, że nie mogł 
mieć Kapłana. ktoryby wefoło czekaigcz Dulzę rozłzczenia 
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fię-z Ciałem, według obrzedkow Chrześciań(kich w drogę 
wieczności wyprawił y zwyczaynemi poratował modlitwa- 
mi. Więc uftawicznie 6 wyświadczenie tey łafki BOGA 
uprafzał, : Wyfłuchał Pan BOG Sługę fwoiego, albowiem 
Q. Woyciech Petranow(ki Wikary Klafzroru Kazimir(kie= 
go, maiac tęgie natchnienie, ażeby obfzedł Miafto, y oba- 
czył coby fię działo, wyfzedł w tę podroż. Gdy zaś o- 
ftrożnie; Oraz pilno upatruie, wfzelkich okoliczności, poftrzegł 
Qyca BENEDYKTA, iuż prawie konaiącego, więc przy- 
biegłlzy, Spowiedzi chorego wyfłachał, y na fzczęfliwa 
śmierć wyprawił. Pochowany w Kazimierzu u Fary na 

Cmentarzu, około Wielkiego Olarza, ktoremu tamże 
na marmurze nadgrobęk. X. Męnfki na ten czas Pro- 
bolżcz Kazimier(ki wyryfować kazał. 


KZT 
DNIA XXVI. 


"O. MICHAŁ Godurowfki, Szlachetne Uro- 

dzenie fwoie, ozdobił Pokorą Zakonuą, ktorey 

| dał dowod, nie tylko wftąpieniem do ubogiego 

Zakonu Reformatow, ale w nim żyijąc. Albowiem daleki 
zawfze od Godności y Urzędow, cielzył fię z ufług Braci 
wyświadczonych, ktore z wielką odprawował miłościz. Nie 
zafłanawiał fię nad żadną rzeczą ftłworzoną, dla ktorecyby 
miał wykonywać fprawy dolkonałe, ale zapominaiąc pra- 
wie o nich, z czyftym, y ku BOGU dobrze wykierowanym 
wizyftko wykonywał przedfięwzięciem. Zdawał fię zapo- 
minać o ftworzeniu, chociaż ludziom fłużył, a mieć prźed 
oczyma BOGA tylko famego, ponieważ nigdy nic miewał 
wzgiędu nawet na fiebie, ale czynił co mogł, y iak powi- 
nien, mniey dbaiąc, żeby fię fprawa lego podobała, lub 
nie podobała komu. Więc coby było, albo przeciwne BO- 
GU, -albo iaką (kłonność ku światu, mogłoby wydawać, mę- 
żnie tym garduł, y bynayamiey fię w takie dzieło nie wda< 
wał. Poflubioney Reguły, y Praw Ząkonnych pilno prze- 
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ftrzegał,+y one: dofkonale zachował.» Nabożeńftwo, roze 
mydlanie, . y modlitwa. przy ufładze duchowney bliźnim, to: 
lego była zabawa. Od ludzi dła świątobliwego życia wiel- 
ce był poważany, co go bynaymnicy hie wynofiło, y 0- 
wfzem bardzo martwiło. : Od pewnego Probofzcza, ktory 
wielce dufa? przyczynie lego u BOGA, przed- śmiercią u~ 
filoie profzony, aby mu fię umarłfzy pokazał, rad, nie rad; 
naprzykrzonemu mufiał obiecać. “Gdy zaś rozftał fię z: 
światem, wkrotce fpełnił fowo fwoie . Albowiem fiedzącemu 
nocy pewney famemu w Izbie {woiey; otworzywfzy okno, 
pokazał fię Kapłanowi, ale. oraz furowie go napotminał, 
mawiąc:. Kżęże Probofczuł wczora  Kapiańjkich Pacterzy 
nie mowiles: y dobra, Kośczelne rozprafiak.  Więcey iefzcze 
przydaigc.. . Czego iednak przelękniony Xiądz pamięcać nie 
mogł, gdyż od wielkiego ftrachu, padł na ziemię iakby u- 
marty. Przyfzedłlzy do fiebie, obaczył na ftole kredą napi- 
fane te fłowa: Moderata durant, to ick: Dobra fkromnie 
zażywane trwarz. Á pod temi fłowami, dla oiego y dla 
włzyftkich ciekawych godną zoftawił pamigtkę. Quis guis 
es, alierius vite hommes relinqne curiose videre, © alloguż;" 
quia hoc tuum excedit Statium, fine peciale DEL dsfensa- 
tione. Co fię tak wydumaczyć może: Krożkolwiek iefleś, 
nie śtaray fig, abyś ludzi zmartych mial widzieć, y z nióme 

mowić; to bowiem Stan twoy przewyżfa, bez osobliwe- 
| go rozporządzenia Bofkiego. « Umatł ten W. O. 
| w Klafztorze Gliwickim. 


sód: 
DNIA XXX. 


O. WINCENTY Wofzczyń(ki, nie długo 
wprawdzie żył w Zakonie; ale wiele pracował, 
y zafłużył na rę Koronę, ktorey przez czas nie 
mały dobiiać fię inlzym potrzeba.  Rożnemi 


bowiem cnorami był ozdobiony, ofobliwiey iednak w poko- 
cze, cierpliwości, y pofłufzeńftwie, ftarał fię oiak naywięa 
Tai | klzy 
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kfzy poftępek. Około Dufz zbawienia, niezmórdowanie pra- 
cował, czyli to żarliwie każąc, czyli pilnie Spowiedzi fłucha* 
iąc, dopomagał bliźnim w drodze dofkonałosci, pragnac 
mieć iak naywięcey Towarzyfzow w Chwale Niebiefkiey . 
Uczył fię od famego wfłąpienia do Zakonu, y wypytował 
pilno. od Starfzych, iakim fpofobem mogłby fię naybardziey 
upodobać BOGU. Gdy zaś wizylcy fię na to zgadzali, że 
nie może bydź zacnieyfza przyfiuga, iak kiedy bliźnim w po- 
wzebach zbawiennych ufłoguemy. Albowiem dla tey 
przyczyny Syn Bolki fta? fię Człowiekiem, ażcby grzefznych 
porarował ludzi y Aniołow Świętych naywiękłze ieft wefe- 
le, z nawroconey iedney Dufzy błądząccy. Tak mu ta na- 
uka głęboko uckwiła w fercu, że o nic mocnicy fię nie fta- 
raf, iak, ażcby bliźnim fwoim w drodze zbawięnney dopo- 
mogł. Ofobliwie zaś maiąc wzgląd na to, że Reguła po- 
flubiona od niego ( ktorą on pilno zachował ) będąc żłożona 
z ftanu pracowitego, y bogomyflnego, do tey go ufługi za~ 
chęcała; żadney okoliczności nie minął, żeby Duchowney 
przychylności, ku Dufzom Krwig Chryftufową odkupionym 
nie oświadczył. A że pod ten czas tratiło fię powietrze: 
więc iakby to do niego nałcżało. Z Oycem Hyppolitem 
Miczkowikim, y Bratem Filipem Iandeckim, profił o po- 
zwolenie Starfzych na ufługę zapowietrzonym, ktore y otrzy- 
mał. Gdy mu zaś niektorzy rozradzalı tę pracę. z niebe- 
fpieczeńttwem złączoną, odpowiedział: Wolę umierać ż 
pożytkiem Duf, niżeli żyć bez niego. Pięć Miefięcy na 
tey ufłudze wiernie, y nabożnie przetrwał. a wiedząc z Bo- 

fkiego cbiawienia, o godzinie śmierci fwoicy, do niey 
fię pilne gotował, y odebrał nadgrodę wyfłużoną. 
i Pochowany w Krakowie . 


| szit | 
DNIA XXXI. 


77 Brat BENEDYKT z Lwowa, był Zakonnik po- 
i bożny,y dolkonałości wzor. Niewinna w nim pro- 
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ftota, y umyfłu fzczerość wydawała fię przez całe życie. 
W zachowaniu Reguły bardzo pilny, y dla tego od OO. 
Bernardynow przeniofł fię był do Reformatow . W nabo 
żeńltwie gorący, opracz zwyczaynych pacierzy, y pofpoli- 
tego rozmyflania, do Mfzy SS. z wielka chęcią fłożył, y czas 
prawie wfzylłek na modlitwie trawił. Nie fzdził fię bydź 
fzczęfliwizym, iak gdy go do naywięcey Mizy SS. fłużenia 
naznaczono, albo zawołano. Tø albowiem ufługa, fpodzies 
wał fię dofłużyć więklzego zyfku, y doznawał, że ducho» 
wne pociechy, podczas tey S. Ofiary miewał ofobliwfze. 
Wyltarczyło mu zawfże pacierza, y nigdy fobie nie przye 
krzył przedłużonym zabawieniem u Ołtarza, chociażby pod 
czas zimy, gdyż rozważanie Taiemnic Mfzy S. y dobrze 
rozłożone części Męki Chryftufowey mile go zabawiały; tak, 
że mu czas łatwiuteńko zfzedł, y zdawał fię bydź krotki, 
na tym nabożeńftwie ftrawiony. Przez to zaś dofkonałe 
nabożeńftwo, nabywał wielorakich cnot dobrze ugrutowa- 
nych.  Pofłulzeńltwo dofkonale zachował, nic nie czyniąc 
bez rozkazu, y pozwolenia Przełożonego, fame nawet umar- 
twienia, y (prawy dobre, inaczcy od niego paczynane nie 
były, tylko za błogofławieńltwem Starfzych.  R.ozumieizc, 
że ponieważ przez flub Zakonny wyrzekł fię włafney woli, 
{prawy chociażby naylepiey wykonane, infzego nie mogły- 
by micć fzacunku, tylko iak od umarłego wypełnione.  Wię- 
cey nad fiedmdziefiąt lat maiąc, dokończył życia fwego. 
Ze zaś przez fłabość pamięci, zapomniał fię był grzechu ie- 
dnego wyfpowiadać, łafkawy BOG naftępuiącey zaraz no- 
cy z fzczegulney łafkawości fwoicy pozwolił mu, że fię Spo» 
wiednikowi fwoiemu, iefzcze na ten czas nie fpiącemu wido- 
mie w ciele pokazał, a Spowiedź profił, a otrzymawizy roz- 
grzelzenie, zniknął.  Oznaymuiąc, że dla tego, był tak dłu- 
go zatrzymany w Czyfcu. a za ofobliwiłzym Bofkim Przy- 
wileiem, y mocną S. Anioła Stroża, wraz z infzemi SS. Pa- 
tronami przyczyną, był do fłanu drogi, na uczynienie da- 
leko Iżeyfzey Sakramentalney pokuty, przywrocony. Miał 
pobożny zwyczay, tenże Brat, czytać <częfto Kligżeczkę To- 
małża a Kempis, ktorg włalną ręką był fobic przepiłał. Po 


smicg. 


W Paźdżierniku 329 
śmierci lego drugi Brat, chcąc micć tęż łamę Kfiążeczkę, 
dla pociechy Duchowney, y długo fzukaiąc, a nie mogzc 
"znaleść, narzekał na zmarłego Brata BENEDYKTA, iako- 
by przeciwko miłości Brateríkiey, y uboftwu, (krył tak po- 
trzebną Kfiążeczkę. To gdy powtarza w Refektarzu bę- 
dąc, pokazał mu fię zmarły Brat, y fkromnie napomniawfzy, 
że go niewinnie pofądzał, mieyice, na ktorym leżała Kfią- 

żeczka pomieniona ukazał, y zniknął. Co żyiący Brat 
z wftydem wyznawał przed Zakonnikami. Umarł, 
y pogrzebiony w Lwowie. 


LISTOPAD 


O. FRANCISZEK Rozcilfzew(ki, pracował 
mocno na świecie dla marncy fławy, nie tyl- 
ko w Qyczyltym, ale porym y w Szwedzkim 
Woyfku. Dla przytomności w dziełach Ry- 

cerlkich, y wielkicy biegłości w (prawach woiennych, bara 
dzo miłym był Gufławowi Krolowi Szwedzkiemu. Uwae 
żaizc iednak, nie tak życia doczefnego niebefpieczenfłtwo, iak 
Dufzy włafoey; profit o uwolnienie od fiużby woienney, kto- 
rego fię tedwic mogł doczekać. Więc zaczał przeciwko 
fobie famemu nową woynę, poddaiąc włatną wołą pod ia- 
rzimo Zakonne, wftąpiwizy do Reformatow. W powoła- 
niu fwoim, tak był mocny» y fłateczny, że żadnemi namo- 
wami, ani rożnemi Urzędow y godności obietnicami, pomiea 
nonemu  Krolowi, nie dałfię namowić. Po uczynioney 
Prefeffyi żył dolkonale, obiecane BOGU fluby. pilnie, y 
zupełnie zachowiiac; o infże zaś cnoty, co raz tomocniey 
ftaraizc (ię. NETA były lego zachowania p w 
U e 
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Zakonie Urzędy, na ktore zwyczaynie biorą ludzi, cnotą, y 
reftroprością, wybrakowanych: a że powtorzone były, ła~ 
two wnieść można, że fię na nich dotkonale fprawował. 
Pobożność była znamienia, nigdy bowiem, ani na iedney 
nie przefławał cnocie, ani nabywlzy iakięy dofkonałości, na 
nikim topnou nie ftat. Ale fłaraiąc fię, co raz wyżey pa- 
ftzpić, wielkich zafług przed ludźmi; więkfzych przed BO- 
GiEM, doftąpił, ktory widział więcey daleko, gdy na fer- 
ce zapatrywał fię, gdzie utaiona była przed ludzkim okiem 
cnoty okazałość. Będąc Prezydentem w Klalztorze Puku- 
fkim, z wielka miłością ufługiwał zapowietrzonym, SS. Sakra- 
mentami onychże opatruiąc, y w rzeczach doczefnych wes 
dług przepomożenia dogadzaizc, fam też zawfze- gotowym 
był na śmierć; a ktorą tyle razy mężnie gardził, teraz ley 
chętnie, y pobożnie wygladał. Gdy fię zaś ofłatni zgon 

życia lego zbliżał, upadł przed Ukrzyżowanego Chry- 
ftula Pana Obrazem na kolana, y tak przy gorącey 
modlitwie, oddał BOGU Ducha. Pocho- 
wany w Pułtulku. 


nen ib SA 
"TEGOZ DNIA. 


jęk przez całe życie doftzpił za prace fwo- 
; '€ radgrody, W. Brat MIKOŁAY Herman, za 
oświeceniem łafki Bożcy, nie tylko z Lutra dobry 
był Katolik, ale też pobożny Zakonnik. Nabożeńftwo le- 
go wnętrzne utwierdzało fię piloościz na modlitwie, tak u- 
ftaey, iako umy fłowey, na ktorcy trwał z zupełnym utopice 
niem fię w BOGU. Czafu pozwolonego, nigdy marnie nie 
tracił, ale fłarał (ię ile możności obrocić go na pobożne u- 
czynki, y bogomyłlność. Tyle zaś miał pociech podczas 
medyracyi, że gdy czas przychodził oneyże, z więkfzą cze- 
kał go ochotą, niżeli łakoący pofiłku. Mowa też lego 
była fkromna, y nabożna, nic mowić, ani fłuchać niechciał, 
coby do pożytku duchownego nie miało fię ftolfować. Dia 
tego, 
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tego, aby kto co niepotrzebnego nie zaczął, fam mowić za- 
czynał o BOGU, y o SS. Pańfkich. Pracowitym był: na. 
chwałę Bofką, y Zakonu pożytek.  Pamiętaigc iednak na ra- 
dç S.O. FRANCISZKA, Ducha nabożeńftwa nie przygaż 
fzał, owfzem lubo całodzienną robotą w Stolarni był zmor= 
dawany, poftaremuż y fam na lutrznią wftawał, y drugich 
budził. Piękney doczekawizy fię fłarości, y wypeł- . 
niwizy wfzyftko, co do dolkonałego należało Za- 
konnika, przygotowany na śmierć, oddał BOGU 
Ducha w Wożoikach. 


sid 
DNIA II. 


y | 7 O MANSWET Pruik zzacnych Rodzicow 
pochodzzcy, porzuciwfzy świat, Zycie w Za- 

konie prowadził; tak oftre, iako na świecie chwas 

lcbne.  Stofowało fię bowiem w każdym poftępku fwoim, 
do Praw Zakonnych, y ścifłtego zachowania Reguły, ktore 
przecizgnął, aż do łat ośmdziefiąt. Praca lego nie była 
wybierana w tey, albo owey okoliczności, ale cokolwiek ka- 
zano, bez braku, z rowną cżymł ochotą. Nigdy nie ipo» 
czął, gdyż mufię zdawało, iakoby w waciki dług wpadł, 
gdyby iednę godzinę miał bez pożytku Duchownego firawić. 
Na dzienne, y nocne nabożeńftwo bez przerwania uczę” 
fzczał, ftaraiąc fię, aby infżych do chwały Bofkiey uprze- 
dzał: na ktorcy trwat z przytomnością taką, że fię zdawało, 
iakby on tylko fam był z BOGIEM, a nic infzego nie znay- 
dowało fię, coby go roztargnąć mogło. W fłarości nawet 
do Choru by? pilny, w ffachaniu Spowiedzi uftawiczny, aby 
y fobie, y bliźnim do zbawienia pomagał. Wygod ża- 
dnych nie przytmował, przy rożnych fiabościach w takim 
wicku, a chociaż ledwie fię mogł czołgać, milza mu iednsk 
była bydź w Chorze, niżeli w Infirmaryi, lub na łożku. Więc 
y choroba lego, lubo była przedłużona, ile do ćierpienia; 

Luks: krotka 
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krotka iednak, ile do fpoczynku; tyle bowiem czafu było 

nielakiego pofołgowania, ile miatkował, że mu potrzeba na 

pobożne do śmierci przygotowanie, ktorey ochotnie, y z o- 

bcięrnością czekał. Gdy zaś ofłatniey nocy dzwoniono 

według zwyczaiu ną 7 e Deum laudamus: (pytał fię fuża- 

cego fobie Brata, na coby dzwoniono? gdy odpowiedział, 

że na Hymn S. Ambrożego, podnioff fię iako mogł za pomo- 

cą infżych kochany Starzec, y zacząwfzy tęż fatmę Pieśń 

głośno mowić, gdy ig dokończył owemi fłowami: 77 
Tobie Panie ufalem, nie będę pobańbtony na wieki. 
On też fzczęfliwie życia dokończył.  Pogrze- 

biony w Gliwicach. 


siate 
DNIA VII. 


O. MICHAŁ Ioczewicz, w Xięftwie Litewfkim do- 
M brze urodzony, w Polfkicy Prowincyi w dofkona- 
| fym wieku wftąpił do Zakonu, gdzie tak w naukach, 
iako w cnotach ofobliwy uczynił poftępek. Miał tedy o- 
foblwizy coot fwoich fzacunek od wfzyftkich, ktorym tylko 
zdarzyło fię znać go, lub częściey z nim zabawiać. A lu- 
bo v cnoty pokrywał, y tego pragnął, ażeby fam tylko 
BOG ( dla krorego wfzyftka czynił ) widział fprawy lego, 
rz:cz iednak była prawie niepodobna, ażeby cnota fama z 
ficbie chwalebna, mogła fię tak zakryć, żeby znaiących fię 
na chwalcbnym życiu człowieka, nie miała do uwagi fwo= 
iey pociągrać.  Obdarzył go Pan BOG darem mądrości, 
że w naukach fłanowi fwemu przyzwoitych, y rzeczach do 
Wiary nalcżacych, był bardzo iafny, mogąc zawiłe Pilna 
S lenfa, łacwey poięcności wyfławić. Prawdę zaś tak wy- 
łulzczyć, że y wykrętnym Herctykow błędom, tamowała 
fię droga, y fzukaiących prawdy Katolikow, oświecał. fię 
1ozum. Do czego wielką pomocą było mu gorące nabożeń- 
ftw o, ktore rozum do poznania rzeczy zbawiennych oświe- 

j cafo, 
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cało, wolą zaś do miłości Bofkiey mocno wzbudzało. Y 
chociaż wiele dofyć trawił czafu na pracowitey nauce, lub 
czytaniu, albo piłaniu; że iednak te (prawy, do iednego fto- 
towały fię końca, toieft chwały Bofkiey, y pożytku bliźnie- 
go; pobożności bynaymnicy nie tumiły, owfzem iey mo- 
cno dopomagały. -Zadna też świecka prożność do tego 
fię nie przymiecfzywała, albowiem iak mocno fłrzegł fercą 
od grzechu, tak oddałał umyfł. aby fię nie fkłaniał do ża- 
dney prożności. Co tak iawnie widzieć fię dawało, że wfzy- 
fcy Zakonnicy, ztego fię mocno budowali; Starfi zaś Za- 
konni ( do ktorych należy, ażeby głębiey w fprawy pod» 
danych wpatrywali ię ) pociechę mieli, z tych pobożnych 
poftępkow. O czym nie tylko w Prowincyi iedney, ale 
Przełożonym całego Zakonu wiadomo było. Dla czego 
gdy Siedmigrodzka Prowincya profifa o Zakonnika, ktory- 
by Braci w.tamecznym Kraia Szkolne nauki dawał: y tę 
potrzebę oznaymiła O. Generałowi Zakonu. Tenże Przeź 
łożony, wiadomy dobrze pobożnego życia; wraz z dofkos 
nałą nauką w Qycu MICHALE złączonego, onego na U- 
rząd Lektorfki tamże naznaczył. Mogłoby było to roz- 
porzzdzenie zmiefzać nieiako W. O. MICHAŁA, że między 
nieznajomych ludzi, w Kray cbcy był wyfłany. Ale iak 
był. w iofzych znamienitych cnorach dofkonały, tak y w po- 
fłufzeńftwa wykonaniu nigdy niepofzlakowany, a zatym nay= 
mnieyfzytn (kinieniem; lub fłowkiem rozkazowi Przełożone- 
go niechciał fię , przeciwić, ani trudnością wymawiać fię, ale 
chętnie wykonał pofiufzeńftwo, y z pożytkiem ramecznym 
Reformatom zwyczayne dawał nauki. : Ze zas Kray Sie» 
dmigrodzki ( ktory Tranflylwanią nazywaią ) pełen ieft He- 
retykow, jako to Lutrow, Kalwinow, Aryanovw, $chizmaty= 
kow; więc mocno zabiał Fałlzerzow błędy: * Z wielu oko= 
liczności mufiał doznawać przy rcy:zabawię umartwienią, 
Szkolne bowiem zabawy wyciągały pracy, po ktorey iednak 
milizego fpoczynku+nie miał; tylko Ćwiczenie fię w cnotach 
Swiętych. Ale y. 2 Heretykami częfte urarczki wiele mu 
trudzenia przydawały. ledni albowiem, iako piekielne fo- 
wy. przed światłem: prawdy: kryizc fię unikali ' rozmow, © 
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Wierze, pokątnie tylko uwłoczec nauce Katolickiey, y O- 
brońcy oncyże O. MICHAŁOWI. Infi zaś, upartym 
iajem zaharrowane maigc ferca, w ręcz fię z nim potykali, 
y fami fię narażałi, ażcby kiedy dowadami nie mogli, wic- 
lomowftwem przynaymnicy proftym ćmili oczy, utwierdza” 
iąc ich w fałlżywcy nauce. Co iednak W. O. MICHAŁ 
rozumnie odkrywał, y iawnie błędy, ofzukanie, wykręty 
zdradliwych nauczycielow, odkrywał; z tą żarliwością, że 
gotowy był nie tylko więcey pracować, ale dla Wiary 
prawdziwey, krew włalną rozlać. Do czego lubo nie przy- 
fzło, pofłaremuż naiprawania, y bicia od Heretykow częfło 
ponofił. W żariiwości iednak nigdy nie uftał, ale prawdę 
Wiary Katolickiey mocno utrzymował, na wfzyftkie nara- 
żaiąc fię ftofy, y niebefpieczeńftwa. BOG Wfzechmogący 
pozwoliwizy mu fkofztować Kielicha gorzkości Męczenikicy, 
na infze zachował go prace.  Zoftawiwlzy bowiem tamtcy 
Prowincyi dofkonałych z Szkoły fwoiey Nauczycielow, 
ktorzyby y Zakonowi: w dallzych latach dziedziczną poda- 
wali naukę, y błędom dzerzyć fię nie poźwolili za nowym 
rozkązem Przełożonych, powrocił do Polfki, gdzie fwoich 
Braci znowu nauczał Teologii, a potym Diffinitorem uczy- 
niony, radz mądrą wfpierał dobro pofpolite. ' Do zaczętey 
pobożności bynaymniey mu nie przefzkadzałyj zlecone pra- 
ce y zabawy, ale iako ie wykonywał chętóie, tak umiał 
miarkować roftropnie; ażeby z każdey okoliczności, brał co 
raz to więklzy pofłępek. Więc umartwieniem podbiiaiąc 
ciało Duchowi, y przełamuiąc, do złego (kłonności, nie tyl- 
ko nad fobą famym chwalcbne otrzymał zwycięftwo, ale 
nad piekłem  famym brał gorę, wynalazki lego, y prawy, 
łamiąc, pluizc, y nifzcząc. Niewiaftę iednę od Szataną 
zwiedziong,.y w rofkofzy przez omamienie utopiana, żarli- 
wemi, a fkutecznemi radami od przekłętego zwyczaiu, y be- 
zecney poutałości odprowadził. A lubo Szatan na utrzy- 
manie fię. przy nabytym prawie włzelkicy'-dobywał fify, mo- 
cnym icdnak Apoftolikiego Ducha rozkażem, od W. Oy- 
ca przyciśniony, zupełnie uftzpić mufiał: W ftarościby- 
naymnicy fobie nie folgował, ale na yfżyftkie: powinności 
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Zakonne, z drugiemi uczęfzczał; cichy, fpokoyny, żadnemu 
fię nigdy nie uprzykrzył; gdyż czas wfzyltek na modlitwie, 
y bogomyfloości trawił. Na trzy dni tylko przed śmiercią 
o uwolnienie od Choru uprafzał Przełożonego, przez ktore 
pilnie fię do śmierci przygotowawfzy, przez przyjęcie Naye 

świętfzych Sakramentow z zupełnym oddaniem fię na 
wolą Bofką, przy wefelu duchownym (ktorego świa- 
dkiem była twarz bynaymnicy boiażnią śmier= 
ci niczmiefzana ) fzczęfliwie umarł. Po- 
grzebiony w Lwowie. 
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7 O. CYPRYAN Gozdecki między pierwfzemi 
f Reformatami żarliwy o ścifłe zachowanie Re» 

guły. Na świecie zacny Oboyga Prawa Do- 
któr, y Piotra Tylickiego Bilkupa Krakowfkicgo Kanclerz, 
czyli Audytor. Cokolwiek do przyfzłych godności wy- 
fokich, mogło torować drogę, miał gorowe. Jednak między 
Swieckiemi zabawami, nie dał (ię ułudzić marności, ale wfżyz 
ftkich dobr Bofkich, ktorych mu hoynie użyczył zażywał os 
ftrożnie; y z boiaźnią . _ Wiedząc, że niefpodziewanego cza- 
fu potrzeba będzie za tó wlzyftko ścifły rachunek oddać 
Sprawiedliwemu Sędziemiu. Miał wprawdzie do dobrego 
wielkie przefzkody, częścią od zabaw Urzędowi zleconemu 
przyzwoitych, częściz od wabizcych marności; więcey ie- 
dnak fobie poważaigc Dufzę (o ktorcy przy zabawach świe= 
ckich małe czafem bywa fłaranie ) godności y bogactwa 
mężnie pógardził, a do Zakonu S. O. FRANCISZKA u 
OO. Bernardynow wftąpił. Starał fię, nie leniwo 0 poftẹ- 
pek duchowny, y:4 dofkonałe Reguły poflubioney zacho: 
wanie: ktorą miał żą*wzor wfzyftkich fpraw fwoich, zapa- 
truiąe fię pilno, cow nicy przykazał: co radził, Patryarcha 
Zakonu S'O FRANCISZEK. A ieżeli bład iaki poftrzegł, 
ftarał fię, aby go zaraz poprawił, y mocnym ftrce obwato- 
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wał. pofłanowieniem, żeby od opilanego fpofobu życia by- 
nąymniey nie odfłępował. Ze zaś na ten czas niektorzy 
żarliwi Bracia, ufiłowali wprowadzić Reformę do Poliki: u: 
znał w nich prawdziwego Ducha Prawodawcy Swiętego. 
Nie mogł poftaremuż dofkonałey o owych Sługach Bofkich 
mieć. wiadomości, gdyż co prawdziwie o nich powiadali tak 
ladzie Swieccy, iako Duchowni; to wynalazkami rożnemi, 
tłumiły dofkonałych poftępkow opaczne tłumaczenia. O 
miefzkaizcych zaś w Zagranicznym Klłafztorku Gliwickim, y 
o ich oftrości życia, mało co przynofiła fława. Tak iednak 
pewna była, y z famych okoliczności iawnie chwałebna, że 
ścifłemu zachowaniu Reguły na tamtym mieyfcu nic wcale 
nieprzylazna uiąć nie mogła przeciwpość. Wziął tedy W. 
O CYPRYAN mocna pobudkę do zaftanowienia fię nad 
włafnym powołaniem, y powianościa; a zatym przeyrza- 
wizy, dobrze fłowa, y przykazania Reguły, uprafzał Prze- 
łożonych. Zakonnych o pozwojepie przeniefienia fię do Re- 
formatow.; Uo z niemałą trudnościg otrzymawfzy; z Kla- 
fztoru Tarnowfkiego, przelzedł do Gliwic, y prożbę iwoig 
do pożądanego przyprowadził fkutku w Roku 16i8. Dnia 
dwunałtego Lipca.. Nie mogł doftatecznie wydziękować 
BOGU, za wyświądczoną fobie łalkę, żesnogł mieć taką fpo- 
fobność. dą zachowania dofkonałego. Reguły, „w podłym 
m efzkaniu, w uboftwie Zakonnym, y fpołeczney, a przy- 
kł+dney „Braci miłości. Zdawało mu fię, że iakoby. na noe 
wy żywot odrodzony, dopiero żyć zaczynał.. Dla rego 
itara? figi pilno, y tey, ktorg zaftał nafladować dolkonałości, 
y o wyżlzą (ię fłarać. Niebyło pracy, ktoreyby unikał 
nie było upokorzenia, ktorymby gardził; ani żadnego po- 
bożnie wprowadzonego zwyczalu, ktoregoby on dofkonale 
nie zachował. Pierwfzy na modlitwę, na ktorey bawił fię 
niete(kiiwie, zachęcony fłodyczą pociech Niebiefkich, u- 
twierdzonych wielą ofobliwfzemi darami... A te, im obfirfze 
były, tym go mocnicy przy.rozmyflagia Taiemnic Bofkich 
urrzymowały. Bracia też czcili w nim, nie tylko zacność 
nauki, ale życia pobożnego dofkonałość, Dla tego w lat 
dwic upralzali go, ażeby dla dobra .pofpolitego podig? fię 
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drogi do Rzymu. Ze zaś na pofłufznegó to Starlzych r TOZ* 
porządzenie trafiło, chęcnie przyiął, lubo przykrą pracę: 
Wiele trudow podizafży, gdy o pomnożenie Zakonu fta- 
ra fięs widząc mocne, y na ten czas prawie nieprzełamane 
trudności, ofiadł tym czafem w Prowincyi Reformowaney, 
Aflyfkicy, y tam w ofobnych  Klafztorach miefzkaigc, w 
ktorych fam niegdy S.O. FRANCISZEK żyjąc zabawiał 
fię bogomyflności tylko fimey pilnował, polecaiac BOGU 
y Opatrzności lego tak trudna (prawę. lakoż wyfłuchał 
Pan łafkawy prożby pokorney Sługi fwego. Albowiem 
Zygmunt III. Krol Polfki z wielu Senatorami uprafzał Oy- 
ca S$. Papieża, ażeby potrzebną do Pollki wprowadził Re- 
formę.  Przefłane Lifty, y nowy rozkaz, na ręce O. CY- 
PRYANA, ktory połiufżeńftwem wiparty, nowe zaczął 
prace w fprawie  zbawienvey. Udał fię tedy do Rzymu 
(gdzie iuż legoświątobliwość życia, y ofłrość Zakonna Prze- 
łożonym, była wiadoma) wydawała fię wtym ofobliwa 
Bofka nad Reforma Polfkz opieka, że obrany był za ine 
ftrumenc wydźwignienia pogrążoncy niewinności, ten. kto- 
ry długiemi umartwieniami, porącemi modlirwami, nieufta< 
iącym w życiu Duchownym ćwiczeniem, ufpofobił ię doż 
ftatccznie, aby mogł bydź kierowany do wiclkicy iprawy « 
Ze tedy nie lam fię narażał (lubo w rzeczy świątcbliwcy ) 
na niebefpieczeńftwo, ale prowadzony był od Ducha Pań: 
fkiego. BOG też Dobrotliwy otobliwą mu Falke (prawił 
u Grzegorza XV. Papieża, tak, że go fwoią powagą w Rzy” 
mie utrzymał, y częfło znim po Oycowfku zftrony Re» 
formy rozmawiał. A uznawizy pobożna chęć, y. S. żarli- 
wość do tych czas przytłumiona; famėgo zaś wielce zmar= 
twionego, ciefzył go mocną obietnicą fkateczney opieki (wo« 
icey. Na ofłacek poleciwfzy go fzczegułney opiece Kardy: 
pała Protektora Zakonu, oddawfzy Lifty Pafter(kie, do Kros 
la, Blkupow, Kommifisrza Apoftolikiego, na zafzczepienie 
Reforwy w Polfzcze, zaraz wyprawić kazał. Odebrawfzy 
Lifty, rozkaz, y Błogofławieńftwo Papiefkie, lubo widział 
oczywiście ( przefzłemi niefzczęściami wyuczony ) iak wiele 
ięlzcze było potrzeba wylać potu, y zgryść umarrwienia 
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piołunu. Odważył fię iednak mężnie, na wfzyftko. A 
naprzad pofzedł piefzo przykremi bardzo gorami do Medy- 
olnu, aby W. O. Alexandrowi Patawinowi, naznaczonemu 
Kommifiarzowi Apoftollkiemu rzecz wfzyftkę wytłumaczył. 
Zachęciwizy świątobliwego Starca do pracy, y trudow, z 
nim, przez Tyrol przebierał fię do Pollki, na utwierdzenie 
zaczętcy Reformy. On zaś fam chcąc krotfzą drogą fta- 
nać w Gliwicach u Braci fwoich, y oznaymić im o łafce 
Namieftnika Chryftufowego, o naftępuizcey nowey pracy, 
y o porządku, iakby'fię miała zacząć, oraz do (kutku przy- 
prowadzić, to wfzyftko; życząc poprzedzaiące (przy mo- 
dlitwach ) odprawić radę, fłabego z wielkich niewczafow 
Brata Dydaka zofławiwizy w Wiedniu, Ím bynaymnicy 
nadłamanym fifom nie folguiąc, profto przebierał fię przez 
Węgry. Zbuntowani na tenczas Heretycy w Węgrzech, 
z złemi Katolikarni; przeciwko Zwierzchności rokofz pod- 
niofłlzy, puftolzac wipoł obywatelow fwoich, Wh, y Mia- 
fteczka palils y cokolwiek mogli przykrości wyrządzali bez 
braku, tak twoim, iako Katolikom.  Zapalili nie dawno Mia- 
fieczko Heretyckie fwawolni buntownicy, y zaraz uciekli, a 
gdy Mieizczanie z ludźmirozbiegli fię, aby mogli ktorego z 
nieprzyiacioł złapać, napadli na W.O. CYPRYANA, fa- 
mego tylko idącego; y uważaiąc ubogie lego odzienie, nogi 
bote, y pokaleczone w drodze od Słońca upalonego, y za» 
rofłego, poymali niewinnego, a biiąc, do więzienia wtrz- 
cili. Dziękował BOGU za dopulzczenie tega umartwienia 
na fiebie W. Ociec, y z chęcią oczekiwał oftatnich na fie- 
bie wyrokow.  lakoż zażywali rożnych fpofobow, aby mo- 
gli wyczerpnać, co takiego; aby miało podobieńftwo z kto- 
rzkolwiek okolicznością ognia owego, a zatym, aby mogli 
na śmierć potępić obwinionego Oyca CYPRYANA. Dla 
tego maiąc fpofobność wywrzeć okrucieńftwo na Katoli- 
ckiego Kapłana, zażywali go fami Strożowie; przy ufławi- 
cznym zaś głodzie, y nędzy, nie raz były powtorzone bicia, 
y poftrachy; aby fię przyznał do ipalenia Miafteczka. Lecz 
gdy dawał iawne z ficbie wywody zkąd fzedł, y iako otym 
przypadku wcale nie wiedział, Herctycy też roztrzzłną- 
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wfzy całą lego torbeczkę, ktorą miał z papierami, nic po- 
dobnego znaleść nie mogl, wolnym go od śmierci uczy- 
nil; żeby poftaremu zwyczayney przeciwko Katolikom za~ 
iadłości dość uczynili, y podaney okzzyi, według upodobania 
włafnego zażyli, frodze niewinnego ubiczowali: przydaląc, 
żcby go zapewnie byli żywo fpalili. gdyby byli przy nim 
lub krzefiwko, lub co podobnego do wzniecenia ognia zna- 
leżli. Tak zelżony, y zbity O CYPRYAN, dziękuiąc po- 
kornie BOGU, że dla (wego Imienia, pozwolił mu cierpieć; 
refzte drogi, ledwie żywy odprawił. A doBraci (wych 
powrociwfzy, ile razy o tym wfpomnieć fię trafiło, ponawiał 
pokorne dzięki BOGU, że mu fię więcey od infzych trafi- 
ło cierpieć, dla utrzymania Reformy, y fprawiedliwości. 
Maigc mocną nadzicię, żeto poprzedzające umartwienie, 
fprawę trudną prędzcy ułatwi, gdyż dobroć Bofka, y przy- 
chylność ku tym, ktorych on kocha, tym zwyczaynie (poż 
fobem oświadczona bywa. Spocząwfzy nieco w Klafzto- 
rze Gliwickim, y naradziwfzy fię z Oycami o dopomożeniu 
Braci, żarliwym © zachowanie Reguły. Lubo mogłyby 
go wymowić lata, prace, y nie dawno Z nicbefpieczeńftwem 
życia złamane fify. Niechciał iednak bynaymnicy fobie 
folgować, ale z Oycem Alexandrem Patawinem pofzedł do 
Poliki, y bez pobfażania fobie, wizyftkie przeyrzane prace, 
podroży, niewczafy, chętnie z nim podeymował, w ultawi- 
cznych przykrościach, y przefladowaniach, naymnieyfzego 
gniewu, lubo niecierpłiwości nie pokazując. Po wprowa- 
dzoney, y dobrze utwierdzoney R.eformie, Pierwfzym Dif- 
finitorem, a potym y Kufłofzem Polfkim był uczyniony, 
ktore Urzędy, tym pracowiciey odprawił, im więcey na ten 
czas na Reformę biło przefladowania. A iako on był nay- 
mocnieyfzy pomocnik do zafzczepienia w Polizcze ścifłego 
zachowania Reguły, tak po fzkodliwym ziednoczeniu, on 
naywięcey pracował, aby dla ufpokoienia fumnienia, y za- 
chowania dolkonałtgo Praw Zakonnych. Reformaci od 
OO. Bernardynow byli rozłączeni. Octworzyło mu fię na 
ten czas wielkie pole do pracy, y cierpliwości. Albowiem 
fama znudzona farość, więcey obciążała każdą przykrość, 
Nnnn2 tym 
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tym bardziey, że ź takiemi trudami wyfławiona robota, zda? 
wała fię bydź wcale zepfuta. Nie tracił iednak nigdy na- 
dzici W. O. CYPRYAN, wiedząc, że Pan BOG te od- 
miany dopufzczać zwykł na ludzi nayfprawiedliwfzych; aby 
pokazał moc fwoię, w ktorey ieft, rzeczy naygruntowniey- 
ize zepfuć, y doznaku ofłatniego zepfute, znowu cudniey- 
izym wyftawić Ipofobem. Więc y tych, ktorzy nad niefpo* 
dziewacym przypadkiem utylkowałi,: y nadzicię tracili w 
wydźwignieniu pogrzżoney fprawiedliwości, mocno utwier= 
dzał, wkrotce obiecuizc iawną, a cudowna nad Reforma- 
tami Bofką opiekę. Przy modlitwach tedy Braci, on zżar- 
liwemi Oycami, o nowe rozłączenie mocno fię fłarał. Co 
gdy pomyflnie otrzymał, fam upragnioncy zawfze pilnował 
bogomyflaości» zachęcaiąc Braci fłowem, y przykładem da 
naydofkonalizego zachowania obiecanych flubow.  Ciefzył 
go Pan BOG ofobliwemi nawiedzaniami (woiemi, a przefzłe 
umartwienia, y prace hoynie mu nadgrodził, gdy widział za 
wieku fwego ślicznie krzewiącą fię Reformę, y ow pierwizy 
ftan Zakonncy dofkonałości przywrocony. Widział owe 
okrzefane drzewo, y wichrami niewinnego przefladowania 
ledwie nie obalone, znowu w oczach fwoich fliczoie kwi- 
tnizce, y w te młode latorofli przyozdobione, z ktorych nie- 
omylnego cnot Świętych dla Zakonu, y Kościoła S. mogł 
fię fpodziewać owocu. Niechciał iednak w leciwey fłaro= 
ści ulubionego wlzyftkim zażywać pokoiu świąrobliwy Sta- 
rzec, ale cokolwick miał fpofobności, zażywał iey na chwa- 
łę Bolka, pilnie ftaraiąc fię oiak naylepfze umocnienie Pra= 
wami dobremi Zakonu fwego, oraz żarliwie pracuizc na 
wipomożenie zbawienia bliźnich. luż to gorzcemi modli. 
twami, upralzaiąc im iak nayobfidze ła(ki Bofkie, iuż każącz 
Spowiedzi fłuchaiąc, y pożyteczne ludziom nauki daiąc. 
Widząc zaś iak pod ten czas kacerftwo mocno brało gorę, 
ubok wał ferdecznie nad flepotą dobrowolną; za ktorz nie 
tylko fami Odlzczepieńcy od Kościoła S. marnie gineli, ale 
inzych w przepaść pickielng, na zgubę wieczna z fobą pro- 
wadzili. Więc miłością Bofka. y bliźniego do prawdziwey 
wzbudzony żarliwości, Hercrykow, a ofobliwie Aryanow 
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( ktorych ma ten czas w Polfzcze pełno było, y to nayza- 
cpicyfzych Panow ) częścią w poufałych rozmowach, czę: 
ści} na Kazaniach mocno zbiiał, y przekonywał. Po na- 
wroconym Achacym Hrabi Tafzyckim, Arcydoktorze A+ 
ryańfkim do Wiary Święccy, powiłał był na tenże Urzad 
tężizy, y upartlzy Abraham Młofzow(ki, ktorego Heretycy, 
umyflnie fobie za Wodza błędow obrali, że y o nauce iego 
mocno byli upewnieni, y uporu tyle razy doświadczyli, Ma- 
iąc nadzicię, że on przez Tafzyckiego uczynionz piekłu fzko< 
dç hoynie nadgrodzi. Nie byłą prawie żadney nadzieie. 
ażeby wybrakowana złość z pomiędzy tyle Hererykow mo- 
gła bydź kiedy przekonana. Sam O. CYPRYAN wię 
klzą miał w BOGU ufność, niżeliby mogła mieć błędliwa 
wiara od Szatana pomocy: Więc rożnych z pomocą Bo- 
fka zażywaiąc fpofubow, ażeby mogł owego Wodza zwy- 
ciężyć, dotego na oftatck przywiodł tak Młofzowikiego, iak 
pozoftałych Aryanow; że dufaiąc świeckiey myadrości, na 
publicznz zezwolili o Wierze rozmowę. Zatym W. O. 
CYPRYAN iawną uczyniwfzy Dylputę, tak go zwizzał, y 
o fałiz przekonał, że uznawizy błędy, Wiarę prawdziwe 
przylał. Znaczny pożytek uczynił Kościołowi S. nawro- 
ceniem pierwftego Herfzta. Albowiem lubo zatwardzialfi, 
( ktorzy wcale niegodnemi fię ftali falki Bofkicy) przy (wos 
ich zofłali błędach, wiele iednak Aryanow brzydka porzu- 
cało fektę. A ktorzy przed tym mieli Abrahama Zwodzi- 
cielem, potym za lego przykładem idzc, do Chrztu $ ( przy 
Reformatow nauce ) mieli fvym Wodzem. Dziękował go- 
rąco BOGU W.O. CYPRYAN zniezmierną Duchowną 
pociechą, że mu pozwolił tak znaczną zwiedzionym Dufzom, 
y Kościołowi S. uczynić przyfługę. Całe dzieło Bofkicy 
Dobroci przypiłuizc, bynaymniey zaś fobie nie przyznaigc, 
Aibowiem, w wizelkich okolicznościach, ktore mogły po u- 
czynić znamienitym przed ludźmi, pokory był głębokiey» 
ktora tym.go bardziey chwalebnym czyniła, im fię bardzicy 
uniżał. © Miłość ku bliźnim nietylko w pracach Ducho- 
wnych oświadczona, ale też w zabawie, czyniła go wielce 
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każdemu chcąc według możności (woiey, iak naylepicy do» 
godzić: dla tego Bracia prości, Qycem go fwoim nazywali; 
iemu fię fkrycości ferc, y fumnienia włafnego zwierzali. 
Przez co znaczny czynił poftępek, gdyż ta poufałość fpra» 
wowałąa w Zakonnikach włzelką na lego rady fkłonność, 
ktore do tego kierował, aby wfzyfcy mogli bydź dofkonalis 
y w życiu duchownym iak naymocniey ugruntowani. Na 
prace pofpolte y modlitwę był pilny, w niczym fobie nie 
foląuiąc, chociaż w podefzłych latach. W Dzień S. Mars 
cina Bifkupa, gdy wchodził do Refektarza po lutrzni na 
umyfłową modlitwę, Obraz S.O. FRANCISZKA bez da~ 
nia przyczyny, zpadł dobrowolnie; co on fobie wzigł za znak. 
pewney śmierci fwoicy.  Takoż wyfpowiadał fię zaraz y, 
Mizą $. nabożnie odprawił: poktorey, gdy zwyczayne dzię« 
ki Panu BOGU czyni, goręcfzym nad zwyczay affektem 
polecając BOGU oftatni zgon fwoy; apoplexyą zara- 
- Łony, tegoż dnia po pracach y umartwieniach świą- 
„toblwcgo życia dokończył. Pochowany 
PETA w Krakowie, a 


> E || ageh 
l "TEGOZ DNIA. 


* Znaczną fławą świątobliwości zfzedł ztego świata 
"W. O. IACEK Bobrownicki, Urodzeńiem y cnotą. 
mej 20AC2Z0Y. Po wfłąpieniu do Zakonu, przez całe 
życie itara? fię, o iak nayznacznieylzy w cnotach poftępek: 
każdy punkt Reguły scile zachował, obawialąc fię w ie- 
dniey eree, lub kroku uchybić od poprzyfiężonych flubow, 
G'ikromną układność, zewnęcrznie; ale bardziey o prawdzi- 
wą 'dofkonałość wnętrzną mocno fię ftarał. W nabożeń- 
fiwie pilny, y gorzcy, na modlitwie dni y nocy trawił. Q- 
fobliwie tednak: do Męki Chryftufa Pana był nabożny. Dli 
tego zawiże Ukrzyżowanego Zbawiciela Obraz w ręku nofił, 
na który zapatruiąc fię, ferdecznie wzdychał, całował, y w, 
nabóżne rozpływaiąc fię łzy, niemi Rany. Pańlkie WY 
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Mize SS. odprawuiąc, cały w BOGU był fercem y myfią 
utopiony. Dziwne, y częfte zachwycenia miewał, y czę 
Ro Mizyby był nie (kończył przez dopołudnie, gdyby go 
do zmyfłow pofłułzeńttwo było nie przywracało. Gdy zaś 
rozkazem Przełożonego przytomność mu fię wrociła, zwy- 
czaynym nabożenftwem refżte Mlzy S. fpokoynie dokoń+ 
czał. Zabawa lego rak z Bracią, iako z Swieckiemi, była 
bardzo rzadka, ale Swięta y przykładna. Wiedzgc bowiem 
wfzyf(cy o lego iawney świątobliwości, życzył fobie każdy 
z nim rozmawiać, radzić fię w rzeczach zbawiennych, albo 
przed nim fię fpowiadać. Cokolwiek zaś poradził, wizy- 
fiko było zbawienne, y dofkonałe.  W4pierało fię albowiem 
nie tylko na mądrym rozlądku, ale na czyftym fumnieniu; 
y na Bofkiey woli, ktorey w (erdecznych natchnieniach mo- 
cno fłuchał, y nigdy przeciwko nim niefzedł. Dia wię- 
kfzey zafługi pozwolił był BOG Wizechmogący niewinnemu 
Słudze fwoiemu cierpieć dla fprawiedliwości.  Ałbowiemod 
Szwedzkich Heretykow z zawziętości przeciwko Wierze S. y 
Wiernym, poymany, zbity, zelżony, y zkałeczony, ledwie 
co żywy był zofławiony. Wizyftko to iednąk chętnie, y, 
cierpliwie dla miłości Chryftula znofił. Na ofłatek cały, 
prawie iedoym oblany wrzodem, gdy rany coraz nowe ox 
awierały fię ( a co więkfzey boleści było przyczyna ) robacy, 
fię_w nich lęgi, y żywego toczyli: nigdy niefarknął, ani 
fię ufkarżał, ale według zwyczaiu fwego, trzymając w rę« 
ku Ukrzyżowanego Chryftufa, w Rany fię łego zapatrywał, 
y rozpamięcywaniem Męki Pańlkiecy, wlzyftkę, fobie gorycz 
zwykł fłodzić, W ynilzczony częścią. umartwieniem, częś 
ścią przykremi chorobami, przyiął z wielkim nabożeńftwem 
Nayświęcfze Sakramenta. A gdy iuż mowić nie mogł, 
przytommym iednak będąc zupełnie, znakiem. Spowiednika 
iwego upralzał, ażeby naywiękize ukochanie fwoie Ukrzyżo” 
wajc2o, Chryftufa na  fercu mu położył. Co gdy uczyż 
niono, mile przyculając ow Obraz Święty, y. wnętrzne ` affe» 
kra wyprawugc, fzczęfliwie (kona? . - Ludzie, ktorzy fię gras 
mmadnie zbiegli na pogrzeb lego, nię'inaczey go, tylko Swię+ 
cym, y Błogofławionym Sługa. Bożym nazywali Wkrot, 
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ce po śmierci fwoiey pokazał fię w wielkiey światłości ie 
- dney znaczney godnością, y pobożnością Pani, upc- 
wniaiąc Ią, o przyiścia ley Spowiednika, ktorego 
ona lerdecznie pragnęła.  Pogrzebiony 
w Wieliczce. 
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wiki, iefzcze na świecie dofkonały. Lubo albo- 

wiem był Kanonikiem Kujawfkim, godności iednak 
tak zażywał, iako po nim wyciągało do tego fłanu powoła- 
nie: fkromnie, pobożnie, y oftrożnie żyiąc. Długo fię na- 
myflał nad obraniem fobie ftanu iakiego, ( gdyż ten, w kto- 
rym on był zdawał mu fię bydź z wielu miar niebefpie- 
czny ) chociaż bowiem do tożnych zafług miał fpofabność, 
częfte iednak trafiały fię przypadki, ktore go od chwały 
Bofkiey odrywały, po fobie zaś roztargnienie, y nieufpoko- 
ienie w Duchu zoftawiały. A zatym uznawfzy, że wielkie 
niebefpieczeńftwa na świecie, do zbawienia fg znaczną przes 
fzkodą, porzucił tak godność, iak bogaćtwa, a podły ftan 
według świata, w Zakonie Reformatow przyiął.  Pofłano- 
wit fobie był w ofobności żyć w Zakonie, y łamego tylko 
zbawienia fwego pilnuiąc, niczym fię nie zatrudniać, coby 
ma: nabożeńftwa przefzkadzać mogło. Trudno iednak by- 
ło*tego pragnienia fkutek otrzymać, albowiem Przełożeni, 
widząc w nim wielką do rządzenia infzych fpofobność, oraz 
fpodziewaiąc fię pewnego pod lego Przełożeńftwem, dla Za- 
konnikow pożytku, obierali go na rożne Urzędy. Wyma- 
wiał fię, a częfto y wyprafzał pokornie, przywodząc niefpo- 
fobność fwoię. > Y lubo czafem był uwolniony, kilka razy 
iednak przymufzóny, mufiał fię poniewolnie Gwardyańftwa 
y- Diffinitorftwa podiąć; kochaiąc bowiem głęboką pokorę, 
chciał bydź od wfzelkich Urzędow daleki: dla tego uprafał 
Przełożonych, ażeby nu pozwolili pokoiu miłego zażywać, 
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ponieważ ciężko mu było od ofobności w Celli, od modli« 
twy, y bogomyflności, przez zabawy powierzchowne od- 
rywać fięs przez co dobro pofpolite, y rząd Klafztorny 
mogłby mieć iaką krzywdę, y ufzczerbek. Profiť fię tedy. 
do ofobnego Klafztoru Szczawin(kiego, gdzie miefzkaiąc. w 
zupełnym ducha wefełu, nie miał żadney przefzkody, do 
ftarania fię o zbawienie, da czwiczenia fię w pokorze, do po- 
ftępku ufławicznego w cnotach. Zeby zaś tym dofkonal- 
fżym mogł fłanąć w Niebie po nadgrodę, dopuścił P. BOG 
na niego cięlzką chorobę, w ktorey rany gdy fię iefzcze ie- 
dne nie zgoiły, drugie fię otwierały, rak, że od Ropy aż do 
wierzchu głowy, zupełacy na nim nie było fkory: ale wizy- 
tka wrzodami pofzarpana, y ranami poprzerywana. On 
iednak w wielkiey te bole znofił cierpliwości, dziękuiąc pokore 
nie Panu, że gofwych Ran uczeftnikiem raczył uczynić. 

Wyczyfzczony tedy w ogniu umartwienia, opatrzony 
SS. Sakramentami, przygotowawfzy fię pobożnie na 
śmierć, oddał BOGU Ducha w Szczawinie. 
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Ako żył chwalebnie, tak śmiercią Sprawiedliwych zfzedł 
ztego świata KAROL TARŁO Kanclerz Wielki Ko- 
ronny. Słufznie fię między Bracią iako Tercyarz mieścić 
powinien, ktorego ofobliwfza świątobliwość chwałcbnicy= 
fzym światu uczyniła, niżeli godność. Natę zaś wydźwie 
gnęły go nietylko Domowe zafługi, ale wielkie cnoty, dla 
ktorych fwego czafu był cudem iednym do(konałości gdy 
umiał złączyć świecką powagę, z prawdziwie Chrześciań= 
{kim życiem. Nie odftąpił bynaymnicy od powziętcy raz 
w Wierze Swiętey fłateczności, ale gdziekolwiek mogł, ia- 
kim ipofobem, albo przyfługą oświadczyć ku BOGU fwe: 
mu poddanitwo, ftarał fię, ażeby to iak naydofkonalcy us 
czynił. A lubo od młodości prawie na Dworze bawił, nie 
nafladował iednak nigdy żadney płochości, ktoraby go od 
PppP rodga 
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ródowitey miała odciągnąć cnoty. Więcey fobie zawfze 
fzacował' uczciwe; y^ Katolickie zachowanie, niżeli z żartow 
rtewftydliwych, z rofpuftney w Kompaniach zabawy, mieć 
od głupich pochwałę. Z żalem zawfze patrzył na wpro: 
wadzone z Cudzych Kraiow zwyczaie, ktore oyczyftą Ćmi< 
ły fzczerość, a wkorzenioną dobrze Wiarę, złemi przykła- 
dámi tłumiły. © W Kościele zachował fię (kromnie y na- 
bożnie, modlitwy tylko famey pilnuiąc, ani pozwalaiąc, a- 
żeby kto zfłużących miał beż ufzanowania mieyfca Swięs 
tego rozmawiać. Dom zaś lego zabawami, albo ftanowi 
fwemu prżyzwoitemi, albo pobożnemi był napełniony; ma- 
iąc na to pilne oko, aby młodź fkłonna do fwawoli w wfzel- 
kićy była zachowana fkromności, y dotego fię fpofobiła 
na chwałę Bolka, do czego każdy ofobliwfzą miał fkłonność. 
Zgoła zafzczycała go, niepofzlakowana w życiu niewinność, 
w Wiary S. utrzymaniu żarliwość, fumnienia włafnego o: 
ftrożność, ku Krolowi wierność, ku Przyiaciołam fzczerość, 
ku Dachowieńttwu przychylna ze wfzyftkich miar uczcie 
wość. Nie przykładał nigdy lerca do zbierania fkatbowj 
z dziękczynieniem BOGU, zażywaiąc tego, co mu pozwo» 
lt, fkromnie zawfze bez zbytkow, z famym tylko potrze« 
bnym do utrzymania powagi ftanu fwoicgo, obchodząc fię 
Dworem. Co mu zaś od wykładow na domową potrzebę; 
ï ufiugę OQyczyzny zbywało, na Kościoły, Kapłanow, y` 
ubogich wydawał. Całym fercem kochał Zakon S. O. 
FRANCISZKA, ofobliwie zaś Reformatow, ktorych ścifłe 
uboftwo przykładem Przodkow fwoich po wielu Klafzto- 
rach, hoynemi opatrował Iałaużnami. Chciał doświad- 
czyć BOG Sługi (wego rożnemi przypadkami, aby tym o- 
czywiłłfza wydała fię cnota. Albowiem na dwa lata 
przed śmiercią, y Zonę, y Corkę ftracił, y dobra walne 
od Szwedow znifzczone widział, za to fzczegulnie, że od 
fprawiedliwości, y wierności prawemu Krolowi obiecaney, 
odwieść fię nie dał. Sam też rożnemi chorobami przyci- 
śniony, ufławicznego umartwienia miał codzień odnowioną 
przyczynę. To iednak: wlzyftko mężnego umy- 
fiu, żadnym fpofobem wzrulzyć do niecierpliwości ni mos 
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gło. Albowiem na famym BOGU (maiącym mu to w. 
wieczności nadgrodzić) mocną wfpierał fię nadzieią, ktora mu 
ferca do wytrzymania przeciwnych fłofow dodawała, y 
przykrościom prawie nieznośpym, znaczną czyniła folgę: 
Ufpofabiał fię do ziednania łafki Bofkiey, zupełnym oddae 
nicm na wieczne © fobie rozporządzenie, ktorego żadnym 
znąkiem niechciał narufzyć, ale mocną utwierdzony Wia- 
rą z cierpliwym lobem, tak ufta, y ferce óbwarował, że 
w przypadkach niepomyflnych żadnym znakiem przeciwko 
karzącemu nie obrufzył fię BOGU.  Powracaiąc z Seymu 
Warlzawlkiego, w ofłatnią wpadł chorobę; a widząc fię 
bydź niebefpiecznym, do Lubelfkiego Reformatow Klafzto- 
ru wieść fię rozkazał. Za Fortę wprowadzony, rzekł pra- 
wie Prorockim Duchem owe z Plalmu fłowa: 7 u /pocznież 
nie moie na wieki wiekow. Gdy zaś od Doktorow onic- 
pewności życia był przeftrzeżony; przyiął chętnym fercem 
owę wiadomość: to tylko powiedziawizy z przykładną łago+ 
dnością. Niech fig flanie wola Bolka. Zaraz tedy za- 
krzącnął fię ókoła rozporządzenia Dofzy. Nie trafiła ta 
niepociefzna nowina na niegorowego. Wiedział bowiem; 
iak icht niepewna ofłatnia smierci godzina, a za tym fłarał 
fię, ażeby do niey zawfze był gotowy. Dziękował BO- 
GU, że mu ta Dobrodzieyfłwo wyświadczył, ktorego tak 
wielu nie mieli, aby fię uwiadomienia nieodmieonego, 0 na- 
ftępuiącym rozfłaniu z światem doczekał. Więc bynay= 
mnicy niezmielfzany, podać (obie kazał ofłatni teftament, y 
miarkuiąc, czyliby nie potrzeba czego poprawić, pilno przeć 
zierał. Ale iak od świątobliwego, y mądrego Pana, tak był 
dofkonale napilany, że godzien bydź na przykład od wfzy- 
fikich czytany. Więc to tylko uczynił, czego mu nie do- 
fiawało, że goutwierdził zwyczaiem Prawnym. Około 
Dufzy zaś o pilne ftaranie, uprafzał O. Prowincyała, tam 
na ten czas będącego, ktory go Spowiedzi częfło fłuchał, y 
do izczęfliwcy śmierci ufpolabiał.  Pczyiąwłzy Sakramenta 
SS. uprafzał (crdecznie o Habit Zakonny, y aby w nim mogł 
bydź pogrżebiony, co mu chętnie wyświadczono. Bracia 
icdnak życząc Dobrodzieiowi fwermu y: dobra całey Oy- 
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czyzny « Obrońcy, iak naydłużfzego zdrowia, uftawicznie 
modlitwy, y Miże SS. odprawowali. Gdy zaś co raz to 
bardziey. zbliżała fię oftatnia godzina, y iuż mowę był zam- 
kozi, nielpodzicwanie iakby fię ze fnu porwawfzy, rzecze do 
pizytomnych Qycow: Pujczaycież mnie Qycomie, zmilny 
cze fig na demna Qycomwieł! ktoremu Ociec Gwardyan tam 
bęciący,y Akty mowiący, rzecze: ZWiechay fig BOG nad 
toba zmilmie, ty zaś mow fkruffonym sercem. Zmiluy fig 
nademną Pane! na co w uwefelonym duchu odpowiedział 
Pan: Już fig nademną zmilowat BOG, my mnie tylko wy- 
puście Qycomie, gdyż iuż czas przyfedi: a potym przydał 
gorące Akty: Kocham BOGA nad mfystko. Zalnię z 
milości Bolkiey za mfyślkie grzechy moie.  Powtarzaiąc 
zaś co raz to mfze Akty, gdy fię Mfza S. (kończyła ( ktorą 
za utrzymanie zdrowia lego odprawowano) onteż BOGU 
Ducha oddał. Według rozporządzenia lego, (kromnie po- 
chowany, nie tylko w Habicie Zakonnym, ale też z zwy- 
czayną Reformacom apparencyą. Z żalem nie tylko obo- 
wiązanych fobie, ale też famych Heretykow, ktorym przy, 
(woicy żarliwości, pofłaremuż z rzetelności przyiemncy ku 
wfzyftkim tkłonności, y z rożnych dofkonałych cnot był 

bardzo miły. Pogrzeb zaś godności, y Imieniowi 
przyfłoyny, ADAM PIOTR TARŁO Wojewoda 
Lubslfki, potym fprawił, na oświadczenie 
| fwego ku Oycu affektu. 
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O. ZACHARYASZ Bielińfki, pilnym ftara= 
niem fię o cnotę, nad zafzczyty świeckie był da- 
leko znakomitfzy. W pracach Zakonnych tak 

był niezmordowany, że przez całe prawie życie fwoie, da- 
wał Braci nauki potrzebne; iako to Filozofią, y Teologią. 
Maiąc zaś dar ofobliwy do Kazania (lubo go przy Szkol- 
nych naukach nie zaniedbywał ) iednak dla pożytku wię- 
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kfżego ludzi przez lat kilka od Przełożonych był poftano- 
wiony Kaznodzieią. Miał prawda wielką mądrość, ktorą 
mogłby był okrafić Kazania fwoic, ale bynaymniey nie za- 
żywał tey prożności: famą tylko fzczerą prawdą, y Pifma 
S. dowodami: obchodząc fię. Mawiał bowiem, że nigdy 
pracowicie ułożone w Kazaniu fłowa, tego pożytku uczy 
nić nie mogą> ktory miewa fzczera, y profta wymowa, go- 
tuiącemu fię z dobrą intencyą, od famego BOGA do ferca 
podana. Tam bowiem ieft dzieło ludzkie, tu zaś fprawa 
Ducha S. tamto przenika aż do ferca, to zaś w famych zos 
ftaie ufzach, albo z małym pożytkiem Słuchaczow, albo z 
żadnym. Każący zaś ieżeli nie (zkoduie ( przez fzukanie w 
rzeczach Bofkich prożney chwały ) zapewne fzczupłą bar= 
dzo ma zafłogę z pracy fwoiey. Dla piękncy układności, 
y (kromnego obcowania wizyftkim miły, albowiem ftarať 
fię o to pilno, aby nikogo, lub ufługą, lub iakimkolwiek in- 
„fzym Ipotobem nie obciążał. On zaś fam podłe ufługi in- 
fzym chętnie wyświadczał: ani ich ciężaru, ani podłości by- 
naymniey nie uważaiąc. Ale pamiętając na Zbawiciela 
fwoiego, ktory dłużey żył w pofłuizeńftwie Rodzicow, y 
zapomniany prawie; niżeli na czynieniu cudow y Kazaniach, 
on fię tak wielkim przykładem, do wzgardy fiebie, mocno 
zachęcał. W cnotach pilno fię ćwiczył, y w nich poftęe 
pował, ofobliwicy iednak cierpliwość w nim ię wydawała; 
z ktorą znofił przykrości rożnie przypadające; czyli w cho» 
robach, czyli w wytrzymaniu niewygod, niedofpania, uprzy= 
krzonych podroży. Milczenie ścifłe zachował, tak, że uft 
nie otworzył, tylko na chwałę Bofką, y w potrzebie na po- 
żytek blizniego. Zyczył fobie gdyby można było, aby fam 
zawfże zofławał, fpodziewaiac (ię, że Bofki głos prędzey u- 
Ryfzy, kiedy go umić: nie będą zludźmi zabawy.  lakoż 
mufiał doznawać w owcy ofobności wiele łafk Bofkich, dla 
ktorych niechciał (ię tak łatwo odrywać do iakichkolwiek 
nienagannych zabaw. W ofłatniey chorobie, pilnie 
do śmierci przygotowawfzy fię oddał BOGU Du- 
cha: Pochowany w Lwowie. 
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A bezkrwawym MęczeńRwie dokończył pracowi- 

| tego życia W. O. IULIAN Zagora; całe w Za- 

„ „NY konie życie poświęcił, fłaraiąc fię iak naypilniey o 
miłość BOGA,:y bliźniego, A że natym gruncie wfpie- 
raig fię iofze cnoty, łatwoilego dofkonałość miarkować mo- 
żna, iak był. pobożnym, gdy zapalony miłością BOGA y 
bliżniego, na oftatnie niebefpieczeńftwo nie obawiał fię nara- 
zić. _ Znacznym dowodem oświadczył chęć fwoię do rata: 
wania bliźnich, albowiem Kaznodzieią będąc. w Przemyflu, 
chciał to pokazać fkutkiem, czego nauczał fłowem. Więc 
na ufługę opufzczonym zapowietrzonym, dobrowalnie fię o- 
fiarował. : Wytrzymał cierpliwie przez czas nie mały wiel- 
kie niewygody y prace zwdaniem fig: oczywiftym w 
piebefpieczeńitwo, życia. Przy. tym niedoftatek, głod; nie- 
wczas, mężnie, znofił, mnicy fobie ważąć niewygodę, ktorą 
cierpiał, niżeli zapowietrzonych nędze y boleści. Y chociaż 
lam. z niemi mufiał (połecznie cierpieć wielką biedę, mniey 
jednak, dbaiąc o fobie, (taraf: fię pilno'o pożywienie. dla za- 
powietrzonych, ktorych on wedle meżności opatrywał, tak 
pokarmem, iako SS. Sakramentami. Sam też zarażony na 
tym placu, naktorym dla bliźniego pracował, padł 

na ofiarę BOGU. Pochowany w Przemyflu w. 
Katedralnym Kościele. ` 


sit 
DNIA XV... 


O. FELIX Koziellki* Spowiednik pracowity, 
modlitwą y pokorą ( w ktorych cnotach nay- 
bardziey fię ćwiczył) zafłużył fobie u BOGA 
dar ofobliwizy leczenia wfzelkich chorob. Dla 


tego ludziom był w Okolicy bardzo znaiomy. ponieważ u: 
dawali 
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dawali fię dó/niego nietylko Kśtolicy, ale y Heretycy. 
On zaś famą modlitwą y pokropieniem święconcy wody u- 
zdrawiał przychodzących z Wiarg mocną. Prawda, że fa- 
me cudowne dzieła, przez człowieka (prawione, bynaytmniey 
świątobliwości nie utwierdzaią; ieżeli zkąd inąd nie micliby- 
śmy dowodow przez życie pobożne. Ze fię człowiek ow, 
ftarał o dofkonałości w wyżfzym ftophiu, y z więkfzym ufi- 
łowaniem.  lednak w Qycu FELIXIE pierwey BOG po- 
każał do nafladowania cnoty, niżeli do podziwienia cuda. 
Był: albowiem wielce nabożny, że mu fię nic bardziey nie 
podobało, iako z temi zabawiać fię ludźmi, z ktorych po- 
budkę do cnoty mogł powziąć, y iakiego fpofobu nabożeń= 
ftwa trafiloby mu fię nauczyć. Sam też chociaż na uftney nię 
bardzo zaladzał fię modlitwie; wiełe iednak na niey czafu tra- 
wi? pofłaremuż: ofobliwfzą miał chęć do rozmyflania. Więc 
y modlitwy, ktore zwyczaynym nabożeńftwem zwykł był 
odprawować, krotkim rozmyflanićem przeplatał, y nad mo- 
wionćmi zaftanawiał fię fłowami, żeby pomiarkował, ieżeli 
ferce zgadza fię z uftami. BOG mu też łafkawy użyczył 
tak mocney Wiary, że nią wiparty, przy gorącey modlis 
twie, uzdrawiał chorych do fiebie przychodzacych. On 
icdnak lubo ledwie nie Cudotworcg iawnie był od ludzi 
nazywany, pokornym o fobie rozumieniem, oraz fłowatni, 
niegodność fwoię oświadczał. Twierdzzc, że te cudowne 
uzdrowienia, były fzczerg falk Bofkz, ktore y nayniega- 
dnicyfżemu może użyczyć człowiekowi. Ze zaś lego na to 
obrał Pan BOG, uczynił to z fzczerey dobroci, ażeby He- 
retycy (krorych tak wiele trwa w uporze ) iawnie widzieli, że 
w Kościele Katolickim prawdziwa znayduie fię Wiara, y 
onę według obietnice fwoiey vzetelnemi utwierdza cudami. 
lakcż tak zapewne było. Ze Chryftus Pan y Sługi (wego 
chciał wfławić cnoty, y Wiarę prawdziwg mocniey przez 
niego cbiaśnić. Co fię iawnicy trafiło w naftępuizcym 
przypadku. Zachorował był nie daleko Klafztoru S. Ans 
ny Szlachcic W arlewfki nazwany, ktory będzc Heretykiem, 
zwyczaiem tych ludzi, z Swięcych naśmiewał fię Ceremonii, 
y leczenia W. O. FELIXA. Gdy zaś go raz bardzicy filię 
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ła fię choroba, Doktorowie gooditapili. ` Widze że ża: 
dnego nie ma fpofobu. ratowania fię, doświadczaizc raczey, 
niżeli ofaiac, pofa? iednego z ffug: do Klafztoru po święco- 
pa wodę. Nah? icey baryłeczkę O. FELIX, przy obecnoa 
ści flugi, a gdy do domu Pana fwego przyniofł, domowi 
żartować poczęli z owego Lekarftwas czego y fam Pan do* 
pomagał, kazał fobie iednak nałać owcy wody, co gdy fłu- 
g+ czyni, obaczył kolor odmieniony w fzklance, agdy on, y, 
wizylcy przytomni zaczęli kofztować, uznali bydż bardzo 
wybornym winem. Co tym bardzicy przyczyniało zdue 
mienia, że (am fługa Heretyk oczywiftym był świadkiem, zkad 
woda, nie wino nalane. było. Obaczył tedy Pan błąd 
iwoy, y uprafzał W.O. FELIXA, aby go ratował; co 
on chętnie uczynił, tym fpofobem iako infzych Odfzcze- 
pieńca owego, do zdrowia, nie tylko cielefnego, ale y du- 
fznego przyprowadziwizy.  Ociec zaś w zwyczayney pobo- 

żoości wiek dalfzy trawiąc, y z cnoty w cnotę poftçe 
puiąc, z wielkim pożytkiem duchownym, (tawił fię 
po nadgrodę przed BOGIEM.  Pochowa- 
ny u Świętey Anny. 


Lekke 
DNIA XVI. 


O. ATANAZY Wfołkowfki Szlachetnie u- 
rodzony, wftąpił do Reformy; gdzie od famego 
początku Zakonnego życia pilno ftarał fię o do- 
ikonałość iak naywiękfzą. W poftach y umar- 
twieniu rozlicznym był dla infzych przykładem. Wielką mia 
łość ku BOGU y bliźniemu, tym oświadczył, że dla zbawienią 
ich, fam fię na niebefpieczną zapowietrzonym ofiarował u- 
fłogę. takoż wiele podiąwfzy pracy, fam zarażony powie- 
trzem, Swiętemi opatrzony Sakramentami, umarł fzczęfliwie: 
O lego pracach y miłości bliźniego, możefż tu niżey oba» 
czyć dnia dwudzieftego tegoż Miefiąca, gdzie fię opifuie ży- 
cic: W.O. Cypryana Kierkorowicza, iako «z p. z 
093 
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fobą pracowali, tak wraz odebrali za podięte trudy 
nadgrodę. Pogrzebiony w Iarofławiu w Ogrodzie 
Brackim. i 


EEES 
DNIA XVII. 


O. IOACHIM Stanzel, hoynie od BOGA u+ 

darowany tak wielkiemi darami, iako olcbliwfże- 

mi cnotami, przy dofkonałky mądrości, nies 

mniey przyświecał infżym przykładnym życiem. Przez 
wfzyftek czas Zakonnego życia, oto fię pilnie ftarał, ażeby 
przyczynił fobie zafługi. A ten był nieodmicnny fpofob 
życia lego, czyli był młodizym w Zakonie, czyli na iakim 
zacnieyfzym Urzędzie. Albowiem powiadał, że długi wiek 
nie czyni zafługi, ale oświadcza człowieka dofkonalfzego: ia- 
ko rzemieflnika nie ieft świadectwem, długie tmiefzkanie na 
fławnym mieyfen, ale dofkonałość w robocie, przez wiele 
lat, co raz to bardziey urwierdzona. Starał fię tedy nie o 
fłowną tylka wfpaniałość cnoty, ale o rzetelny poftępek, 
od ktorey pracy, nie wyimował go żaden Urząd, ale w niey 
utwierdzał. Nie na to bowiem twierdzi? fię bydź powoła- 
nym, ażeby był wyżizym, y znacznicylzym, ale aby był 
prawdziwym Bratem Mnieylzym, do ktorego należą wpra- 
wdzie wlzyftkie cnoty, ofobliwie iednak uboftwo, pokora, 
wzgarda famego fiebie, y te dofkonałości, ktore albo fą 
przykazane, albo zalecone w Regole. Nie tym bowiem 
oświadcza fię każdy Synem bydź prawdziwym S$. O FRAN- 
CISZKA, że gruby, albo tym kfzcałtem nofi Habit, ale, że 
{pobu życia opilanego nie odftępnie. `A zatym on fam 
bynaymniey nie odmieniał pofłanowienia {wego w cnotach 
poftępuiąc; ale do famego zgonu na obiecaną nadgrodę 
pilno . pracówał i Zoftawfzy Prowincyałem, w pracy ża- 
dney fobie nie czynił folgi, ale ganki zamiacać, naczynie w 
Kuchni umywać, chlcba dła Braci żebrać, było mu miłą 
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zabawką. Z Oycowfką przychylnością wfzyftkich udaiąe 
cych fię do ficbie przyimował, dla tego od Braci wielce był 
kochany. A od Świeckich dla świątobliwości żywota ze 
czcią fzanowany. W miley kochac fię ofobności, praco- 
wał na pożytek Zakonu. Czas cały, albo na modlitwie; 
albo na pożyteczney trawiąc nauce. Między infzemi pra- 
cami fwemi, zofławił dofkonałą Kfiążkę, wykład na Regu- 
łę Braci Mnieyfzych, y drugą, Exhorty Domowe do Bra- 
ci miewane; -w ktorych to Kfiążkach nie tylko wydaie fię 
iawnie lego głęboka nauka, ale dofkonała cnota, żarliwa 
świątobliwość, y świątobliwa żarliwość, tak mzdremi wywo- 
dami, iak fzczerym $. Patryarchy Duchem ozdobiona) 
Gdy powietrzem cały był zarażony Krakow, maiąc fobie 
za powinność, aż do śmierci w Swiętym żyć Pofłufzeńftwie, 
Gwardyanem tamże uczyniony, przy. oczywiftym niebex 
Apieczeńftwie» pilnował zleconego fobie mieyfca, y Urzę- 
- do; a upewniony o dniu śmierci, pilnie ię gotował 
do niey, y z wfzelką oboiętnością, onęż 
przyjął. Pochowany w Krakowie. 


Latak 
DNIA XIX. 


ird T ' A 
O. MANSWET Leporini, dla znacznych cnot 
a. y dofkonałey nauki, po rożnych w Zakonie pra- 
cach chwałebnie podiętych» y Urzędach dofkó- 
nale odprawionych, obrany był Prowincyałem. Urząd ten 
z-wielką miłością Brater(ką fprawował; o pilne zachowanie 
Reguły, przy potrzebney żarliwości, ftarał fię tak, że ni- 
komu- nie łał fię przykrym, a tym bardziey' nieznośnym. 
Był wprawdzie Przełożonym pilnym, y o zachowanie Praw 
żarliwym, ale też zawłze pamiętał na to, że go Reguła uczy: 
niła, y nazwała fługą Braci; a za tym fłarał fię pilno, że- 
by..z Zakonnikami poftępował iak Ociec, oraz dogadzał im 
w potrzebach prawdziwych, y prożbach fprawiedliwych, ias 
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ko fuga. Na prozbę OO. Maryanow, był u nich Ma- 
giftrem Nowicyuizow, na Pufzczy  Korabiowikiey, ucząc 
fłowem, y przykładem dofkonałości Zakonney.  Dawał m 
potym Teologią, z znacznym pożytkiem tego Zakonu, kto- 
ry iako podrządem Generała Braci Mnieyfzych  zofłaic: 
tak o to fię (tara, aby według fwoich uftaw, był pożyte= 
cznym Kościołowi S. Więc nie tylko Kommiffarzow Ge- 
nerallkich od Reformatow fobie upralza, ale też będąc radą 
tych Qycow utrzymany przy włafnym Habicie, y ftanie, 
wybierał do nauk Zakonnikom potrzebnych tych ludzi, 
ktorzy dawnością w Zakonney dofkonałości, y ofobliwe- 
mi cnotami byli załzczyceni. Między ktoremi rachuie fię 
y O MANSWET, ktory od pomienionych wrociwfzy Oy- 
cow, przez ufławiczne poftępowanie w cnocie, dopełniwizy 

naznaczonecy od BOGA miary, życia, y zafług; po> 
fzedł do Pana po nadgrodę za prace. Pogrze. ` 
001 blony w Warfzawie. | 


sił 
DNIA XX. 


7/7 O. BERNARDYN Pilkow(ki, Zakonnik cnocli- 
| wy, y zawfze o więkfzey pofłępek w dofkonałości, 
fłaraiący fię: nabożeńftwa pilnował zzupełnym za- 
topicnieim w BOGU.  Poflubioną Regułę, y Prawa Zakon- 
ne ufilnym zachował fłaraniem. Gdy Heretycy w Woy- 
fka Węgierlkim będący, po nieprzytacieliku Polkę naie« 
“chali, W. O. BERNARDYNA z nienawiści ku Wierze Ka- 
tolickiey, poimali, a po wielu naigrawaniu, y biciu, zkałeczyli. 
Cierpliwie znofił zadane rany: żywo zaś zoftawiony, miał 
ipofobność więcey fobie zafługiwać przez uftawiczną 
cierpliwość, wynędzniony iednak bolem, y pracanń 
Zakonnemi, zafnął w Panu w Klafztorze Stopnickim. 
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TEGOZ DNIA. 


Szedł z świata śmiercią Sprawiedliwych W. O. CY: 

PRYAN Kierkorowicz. Wielkie pragnienie do- 

fkonałości, ktore oświadczył, fłaraiąc fię o wftąpie- 
nie do Zakonu, iefzcze na świecie będąc, utwierdził pobo- 
żnym życiem, y fłaraniem fię o nabycie cnor. Ponieważ 
zaś zachodziła trudność w przyięciu do Zakonu, że był Na- 
cyi Ormiańlkiey, ktora od Schizmy, y Herczyi Dyofkora 
pie dawno nawrociła fię była do Kościoła S. y nie było po- 
zwolenia, ażeby Ormianie bez wiadomości Stolice Apoftol- 
fkiey do Zakonow Łacińfkich mogli bydź przyimowani. 
On mocno wzbudzony łalką powołania, niechciał żadnym 
ipofobem ufłąpić przedfiewzięcia (wego. Więc ażeby wier- 
ne y powinne ku Stolicy S. oświadczył poddanftwo, oraz ria= 
bożeńftwo ku SS. Apólftołom pokazał, wybrał ię do Rzy- 
mu. Gdzie urwierdzony w chęci fwoicy wziął Błogofła- 
wieńftwo Papiefkie na wftąpienie do Reformatow. Z wiel- 
ką tedy pociechą prace- podrożne fłodzac lobie przyięciem 
do Zakonu, pawrocił do Pollki, y powołaniu zadofyć u- 
czynił. Nie leniwo poftępował w cnocie, ale każdą okoli- 
czność kierował do życia dofkonałego, y upragnionecy po- 
bożności. W ubofłwie tak, fię kochał, że chęciz przewyż- 
fzył pilnie ftaraiących fię, o bopaćtwa: 'a tako in(i pragna 
mieć iąk naywięcey tak on fłarał fię bydź iak nayubożfzym. 
Modlirwy, nabożeńftwa pilnym był, y nigdy czafu użyczo- 
nego inaczey nie trawił, tylko albo na rozmyflaniu, albo 
na pracy Zakonney. Dla cnot, y roftropności, ktorey u~ 
miał w dawaniu rad Duchownych zażywać, tak Swieckim, 
iako y Zakonnikom był bardzo przyiemny. ` Dopuścił Pan 
BOG naukaranie ludzi morowe powietrze, ktore, że fię 
mocno : rozlzerzyła, y zarażone Miafta, dla gęftey śmierci, 
prożne prawie zoftawały, nędzni, chorzy ( a ofobliwie ubożf ) 
bez wizclkiego ratunku umierali, W zrufzył fię mocnym 

polito- 
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politowaniem W. O. CYPRYAN nad nędza owych cho- 
rych, więc z W. O. Atanazym W lołkowikim na ufługę za- 
powietrzonym w Iarolławiu dobrowolnie fię ofiarował. Ia- 
koż oświadczyli obadwa wielkz miłość ku bliźnim. Albo- 
wiem nieodftępnie pracowali w ratowaniu zapowietrzony ch» 
kazywali, y upomioali zebranych ludzi, ażcby BOGA po- 
kornie błagali, na oddalenie kary tak ciężkicy. Oprocz 
ufług Duchownych, w fłuchania Spowiedzi, y rozdawaniu 
Sakramentow SS. potrzeby owych nędznych y opufzczo- 

nych ludzi, według możności opatrowali. Zebrali u mo- 
żnicyfzych, tak w Mieście, iak poblizfzych Wiofkach dla 
nich łałmużny. A zwieziona, według potrzeby każdego 
dzielili. Z Miafła wyprowadzali fłabych ludzi w pola, tam 
im rękami włafnemi z chroftu, y fłomy fławiaiąc fzałafze. 
Ze zaś częfto Grobarzow nie było, fami doły kopali, y u- 
marłych grzebli: a czego krewni krewnym, obawiali fię 
świadczyć, oni dla miłości Bofkicy wfzyftkim ochotnie ffu- 
żyli, wrzody opatriizc, y zawiiaigc, łożka prześciełaiąc, z 
mieyfca na mieyfce przencfząc, umywaiąc, karmiąc. Po 
śmierci O. Atanazego, dnia czwartego zfzedł z tego Świata 
O. CYPRYAN, a gdy Ciała obydwu z Miafta do Refor- 
matow wieżiono, ludzie pozofłali z płaczem ich wyprowa» 
dzali, Oycami, Dobrodzieiami, Opiekunami, fwoiemi zowiąc, 
y do nę Forty Zakonney biegnąc z płaczem, y wyciem 
ufpokoić fię nie mogli, ftratą tych rozrzewnieni, ktorzy dla 
nich życie łożyli: ich zaś przez wynalezienie Chrześciań- 
fkich fpofobow, przy życm do tego czafu zachowali. Kto- 
rzy zaś włafnego życia dla bliżnich mie żałowali, życie po- 
zoftałym u BOGA uprofli. Albowiem ich śmiercią mo- 
rowa zaraz w larofławiu uśmierzyła fię zaraza. Ciało O. 
CYPRYANA w lat trzydzieści y dwa, znalezione zupełne, 
z Habitem y Płafzczem. przy ktorym Bracia znaleźli Krzy- 
żyk, Relikwiarz z Kościamı SS. Pań(kich, y na gołym cie- 
łe palek żelazny, wfzyftko zupełne y całe; y nie obawiaizć 
fię zarazy dufaiąc przyczynie Sługi Bożego, między (iebie 
rozebrali, do Grobu Brackiego przeniofłfzy. Ciała iednak 

W.O. ATANAZEGO znaleść nie możono. 
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DNIA XXI. 


J Brat ZYGMUNT Gołczowiki, według (tanu fwe- 
4/ go, do ktorego był powołany, pracowitym był y 
nabożnym: fama go tylko choroba ed pracy wy* 
mowiła: zawize bowiem, albo co robił, albo choruiąc cierpli- 
wościę prace nadgradzał. W nabożeńftwie był pilny, o- 
fobliwic ku Nayświędzey MARYI Pannie, ktorą czcił Ro: 
żańcami,.y Koronkami, iako Matkę. Nabożeńftwo zaś Ie- 
go, nie zaftanawiało fię na famym mowieniu Pacierza, y po- 
zdrawianiu Nayświęctzey MARYI, ale na pilnym frzeżee 
nia fię grzechow, y ćwiczeniu w cnotach przednicyfzych. 
Gdyż tak mocno trzymał, że fię żadnym (pofobem nie mo- 
że podobać Matce Bolkicy, kto ieft przez grzech nieprzy- 
iacielem Syna ley. Więc każde Święto, na część Tey Pan- 
ny naznaczone, iako poprzedzał umartwieniem, tak też czcił 
ofobiiwizym nabożeńitwem. W potocznych rozmowach 
naymilecy mu było fłuchać o iakicy heroiczney cnocie, lub 
ipofobie wychwalania Nayświęczey Matki, y on fam wftrzy« 
mać liç nie mogł, ażeby nie miał zalecać do niey fzczegul- 
nego nabożeńftwa: mile lą nazywaizc wfzyftkich Grzefznie 
kow Marką. a ofobliwie fwoią. W obiecanych flobow za- 
chowaniu, był pilny, ftaraiąc fię, ażeby y on ie fam dofko= 
nale zachował, y od infzych w fwoiey iftocie utrzymane 
były Prawa Zakonne, o ktorych / gdy fię podała fpofobność) 
mowił żarliwie, w(pominaiąc dofkonałych Mężaw tego Za- 
konu, ktorzy Apoftollkim Duchem. ftaralifię oto, ażeby y 
fami, y infi ścifłą zachowali Regułę. Pofłufzeńftwa był nic- 
ograniczonego, albowiem nic nie było tak przykrego, cze- 
goby na iedno (kinienie Przełożonych nie wykonał ocho« 
tnie. Zachorowawfzy, zaraz na początku fłabości ( prze- 
czuwaiąc niebefpieczeńftwo ) na Śmierć fię gotował, y Nay- 
święt(ze Sakramenta przyiąwfzy, przy modlących fię Braci 
izczęfliwie fkonał w Dzicń Ofiarowania Nayświętfzey MA- 
NE RYI 
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'RYI PANNY, do ktorcy zawfze był nabożny 
Pochowany w Lwowie. 


RE 
DNIA XXIL 


O. MACIEY Senkiewicz, młody prawda był 
w Zakonie, ale dolkonały w cnocie. Albo» 
wiem od famego wftąpienia, tak mocno poftę- 
pował w drodze zbawienney, że dawnieyfzych, 
zdawał fię wybiegać. Ubofłwo kochał ofobliwie, y nigdy 
nie miał fię za fzczęfliwego, iako gdy w niedoftatku Zakon- 
nym mogł zakofztować zwyczaynych niewygod. W ię- 
zyku był bardzo pomiarkowany, że nić płochego, tym bar- 
dziey niepotrzebnego nie wymowił: dla czego albo w Celli, 
albo w Chorze bawił fię zawfze. Gdy czafu pewnego z 
drogi powrocił, picfzym chodzeniem zmordowany, udał fię 
według zwyczaiu fwego do Celli na modlitwę, pod czas kto 
rey klęczący, paraliżem był zarażony, trzy Niedziele cho- 
rliąc, oraz rożne Cerulikow fpofoby, ratowania dofyć 
przykre y bolefne cierpliwie znołząc, po przyięciu 
Sakramentów na śmierć gotowy, zafnął w Pa- 
nu. Pogrzebiony w Rzefżowie. 


Ea 
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Brat IZYDOR Siechow(ki w piękney ftaro- 
ści zfzedł z tego świata: Z wielka miłością y 
ochotą ufługiwał Braci, nie czekaiąc aż będzie 
profzony, albo Przełożony rozkaże, ale pofirzegł- 


izy potrzebę, zaraz chętnie fwoię ofiarował ulługę. Znać 
dobrze było, żę praca lego niebyła tylko dla oka ludzkiego, 
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lub pochwały, ponieważ y na ten czas, kiedy nikt nie widział, 
fzczerze dla dobra pofpolitego pracował, ani fię nie narażał 
na te prace, ktore były chwalebnieyfze, ale rowno 
wfzyftkie odprawował, ktore, kiedy, y gdzie. kazano, albo 
fgdząc, że ich po nim fama wyciągała potrzeba. Uważa» 
iąc tylko BOGA, dla ktorego podiał fię życia pracowitego 
w Zakonie, y ktory mu miał płacić trudy, dla fiebie po- 
dięre. Lżeyfze zaś zabawy, od Przełożonych rozkazane, z 
rowna oboiętnością przyimował, ktore tym fzacownieyfze 
czynił, że ie z Zakonną powagą odprawował. W fzyftkie 
bowiem {prawy Jego były pamiarkowane, (kromne, y ofo- 
bliwe nabożeńftwo z ficbie wydawaizce. Rozmów niepo- 
trzebnych, prożnowania ftrzegł fię iako wielkiey zarazy Du- 
fzy, y wolał .( przy tym co lego powinność wyciagała) ro- 
bić co zainizych, niżeli czas nadaremnie trawić. Dni zaś 
Święte, z olobliwfzym odprawował nabożeńłtwem, ftaraiąc 
iç oto, żeby albo fię modlitw, y rozmylaniem, Taieronic 
Wiary S. bawiąc, albo co nabożnego dla wzbudzenia ocho- 
ty do pofłępowania w cnocie, y życiu Duchownym, czyta: 
iąc, albo o życiu y {prawach ludzi świgtobliwych rozmawia- 
iąc. Zfzedł mu pożytecznie dzień na chwałę Bolką po- 
święcony.  Pofpolitego też z drugiemi nabożeńftwa mocno 
pilnował, pie wynayduiąc żadney potoczney wymowki, aby 
fię odłączył od lpołeczney modltwy. A lubo w uftawi- 
cznych był pracach, pofłaremuż Iutrzni nigdy nie opuścił. 
Do Mfży SS. gdyby można, chciał do wfzyftkich fłużyć, y 
gdy mu w Święto czas pozwalał, z wielkim to czynił nabo- 
żeńftwem y przytomnością. Przełożonym na każde roz- 
kazanie ochotnie pofłufzny, dla tego wfzyftkim miły. Gdy 
zaś za rozkazem Starfzych trafiło mu fię co takiego wyko- 
nać, że albo fify lego przechodziło, albo fpofobność; nie 
śmiał fię wyłamywać, ale raczey zaczynał zleconą fobie 
pracę, ktorcy wielkość gdy fami poftrzegli Przełożeni, albo 
mu pomoc dawali, albo przeftać rozkazywali. Wielu in- 
nemi ozdobiony cnotami, gdy fobie fpoczynku nie fzukał, 
znalazł go, ale przykry, ciężką złożony chorobą, w kto- 

rey 
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rey cierpliwie znofzoney, pilnie fię do śmierci przygo» 
cowawizy, umarł pobożnie w Lwowie. 


gitik 
DNIA XXVII. 


W O. HIERONIM  Niezgocki, czafu {wego zna- 
czny przykład dofkonałości Zakonney. Albo- 
wiem nie tylko miał ofirożność wielk, aby w 
iaki grzech nie wpadł, ale też zażywał pailoości, do poftęe 
powania w cnorach. W Kazaniach był wdzięczny, wy- 
mowny, y nabożny; w zabawach, ofobliwie z Swieckiemi bar- 
dzo olłrożny, y miły, tak ie umieiąc miarkować, żeby nig 
prożnego nie wymowił, ale tylko coby fię ftofowało do zbar 
wienia Dufz, albo poftępku w cnotach. Był wolny w wy- 
mowieniu tego, co fię tykało chwały, lub cbrazy Bofkieyz 
owa bowiem żarliwość, ktorą miał o wywyżfzenie Godno= 
ści niefkończoney, wzbudzała go, aby fię bynaymnicy nie 
obawiał prawdy mowić. Co iednak nikogo nie urażało, 
gdyż iak to roftropnością umiał miarkować, tak fkromno- 
ścią ofłodzić wizyftka. Dla czego znaczny czynił poży- 
tek w Dułżach. W fłuchaniu Spowiedzi nigdy niczmor= 
dowany, rożnemi od BOGA nawiedzony chorobami, zawfze 
ie zqofił z zupełnym oddaniem fię na wolą Boże. y z po- 
ciechz wnętrzną, ktorą w fłowach y fprawach oświadczał. 
W oftacniey chorobie przydłużfzey, codziennie fię fpowia- 
dał, y Nayświętfzy SAKRAMENT przyimował, przez co 
czuł w tobie wielkie pomnożenie łafki, y pociech ducha* 
wrych. Pracami iednak y chorobą znędzniony, roz- 
ftat liç z światem w Lublinie, maiący żyć na wic- 
ki z Chryftulcm. 
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od famego wfłąpienia do Zakonu przy znaczney ży= 

cią oftrości, przeftrzegał iak naydofkonalfzego zas 
chowania Reguły, ktorą y czyrał częfło, y pilnie uważał, 
icżeli w czym mie wykroczył,. przeciwko opifłaniu oneyże. 
A ieżeliby naymnicyfży błąd poftrzegł, (powiedzią, furo- 
wym karaniem ciała włafnego, y modlitwa ftarał fię zma- 
zać maleńką winę, żeby natarczywościom Szatana, y po= 
kulom, nie tylko mężny dał odpor, ale też wcaleich mogł 
odrazić od fiebie. Starał fię oto, ażeby czym pożyte- 
cznym, zawfze był zabawny, więc nikt go prożnuiącego nie 
widział: albowiem, albo czytał, albo pilął, albo ręczną iaką 
zabawiał (ię robotą.  Naywięccy iednak bawił fię gorącz 
modlitwa, a w nocy po kilka godzin przed Ukrzyżowanym 
Zbawicielem trawi? na rozmyllaniu Męki Pańfkicy. Pas 
nieważ zaś ftarał fię o dofkonałć nafladowanie Chryftufa, 
y uznawał, że dotego wielką mu była pobudką Męka lego 
torpant de Więc natey zabawie, y chętnie fię ba- 
wił, y pofłufzeńftwem oderwany, do niey fię ochornie po- 
wracał. Kazania lego były profłe, ale gorące, nie tak 
wybrakowanemi fłowami, iak wielkiemi dowodami, ugrun- 
towane. Na rożnych Urzędach; iako to będąc Gwardya- 
nem,  Magiftrem Nowicyulzow, Diłfinitorem, nigdy fię nie 
odmienił, ale zawfze iednako pokorny, (kromny. nabożny, 

y przykładny. Dla ufpokoienia Ducha» y więklzey 
do nabożeńftwa wygody; obrał fobie Biecki Kla- 
fztor, gdzie pilnie goruiąc fię do śmierci, 
| fzczęfliwie umarł. 
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Ddał BOGU Ducha W. O. MODEST Wiśnie- 

wiki, zafłużony w Zakonie, ktory wypracowany. 

przez lat fześćdziefiąc y fześć, wiernie Panu. BO- 
GU przy oftrości życia fiużąc, dał dowody wielkiey świą- 
tobliwości fwoiey. Albowiem, w iedzeniu y piciu był 
wftrzemięźliwym, y bardzo (kromnym, tak dalece, że umar- 
twienie zdawał fię mieć ofobliwizym pofiłkiem. Pokarm 
lego ledwie famey wyfłarczył potrzebie, nigdy do fytości, 
tym bardziey dla famego dogodzenia fmakowi, nie zażywa- 
ny. Pofły zaś ścifła zachował, nie tylko powinne, ale tes 
ktore (obie fam ( z pozwoleniem Scarfzych ) dobrowolnie ©- 
bierał. W lęzyku był umartwiony, przy potocznych roz= 
mowach, albo fię mało co bawiąc, albo ( milcząc wcale ) 
co potrzebnego rozmyflał. W nabożeńltwie był ufławi- 
cznym, czyli to uftoie pacierze mowiąc, czyli rozmyflaiącz 
y z BOGIEM fię przytomnym w fercu zabawiaiąc: czym 
prożne myfi, łatwo zbywał, ficbie zaś w nabożeńftwie u- 
twierdzał.  Strzegł fię ile mogł zabaw Świeckich: a ieżeli 
z pofłufzeńftwa mufiał wyniść z Klafztoru, iednym był fkto= 
mności wzorem. Dla tego też rożnemi od BOGA był u- 
darowany łafkami, ofobliwie, użyczoną miał moc nad Sza- 
tanem, y fprawami lego: co fię jawniey z naftępuiącego po» 
kazuie przypadku. W. Krakowikim W ojewodztwie, zacne- 
go urodzenia Panna, wzgardziwizy świecką marnością, y 
fłaraiącemi fię oicy przyłaźń, wfłąpiła do Zakonu. By- 
wał u niey kilka razy ieden.z Kawalerow, nie tracąc nadziei; 
że ią fwoią łagodnością odprowadzi od Swiętego przedfię« 
wzięcia. Ale gdy pobożna Panna uznała lego złe zamyfły, 
bardzo kfzcałenie pokrytej więcey z nim, nie tylko zabawiać 
fię, sle y widzieć niechaiała. Nie ufpokoił fię tyle razy 
odrzucony Zalotnik, lecz nie maiąc infzego fpofobu, Czato- 
wnice namowiwfzy, to fztuką Szątań(ką fprawił, że niewinna 
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y czyfła Panna, zdawała fię bydź ciężarnz.  Martwiło to 
nic tylko onę famę, ale y całe Zgromadzenie: dla tego na- 
legano u Przełożoney, ażeby fwawolną wyrzuciła Nowicy- 
uizkę, ktora miała bydź hańbą całego Zakonu.  Roftropna 
iednak Xieni, dobrze fię wypytawfzy, y niewinną tak z iey 
dowodow, iako z doświadczenia, y pobożnego życia uzna- 
wizy, z wolna fobie y mądrze w tym poftąpiła. Albowiem 
pofłała do Gwardyana Reformatow, uprałzaiąc, ażeby dos 
ikonałego, y w rozeznaniu fpraw Szatańfkich biegłego, przy» 
fłał do ley Klafztoru Zakonnika. Pofłany O. MODEST, 
po wybadaniu rozfądnym, po doświadczeniu przez Exor- 
cyzmy, po rożnych duchownych fpofobach, uznał, y opo- 
wiedział, że to było fzczere Szatana omamienie: ktory Swię- 
tey owey Dufzy, tym wynalazkiem do zbawiennego chciał 
przelzkodzić ftanu. Na dowod zaś tego wfżyfłkiego, roz- 
kazał Nowicyufzce orworzyć ulta; pod ktorey ięzykiem, po- 
kazał widomie kawałeczek fzpurka karmazynowego, ten uią- 
wfzy palcami, powoli wyciągał, aż ga na Ro pięćdziefiąt na- 
fnował łokci. © A im go więccy wyciągał, cym też bardziey 
ż żywota owey Panny opadało zmyflone nadęcie, rak, że 
iedacgo momentu, y niewinność czyfłcy Panny iawnie fię 
wydała, y Szatan zafromocony zofłał. Co wielkim świą- 
robiiwości O. MODESTA nie tylko u tamtych Zakonnic, 
ale u włzyftkich wiadomych, było dowodem. Cafe po- 
tym życie na umartwieniu ciała, na ftaraniu fię pilnym, o 
włafae y blżnich zbawienie, na ufładze Duchowney (o- 
fobliwie chorych, y zczarowanych ) na fłachaniu Spowie- 
dzi, y radach świącobliwych pobożnie ftrawił. W ftaro- 
ści dla ufpokoienia więkizego w Duchu, w Klafzorze u S. 
_ Anny mielzkaiąc, tamże drugie odprawiwizy Prymicye, 
przygotowawizy fię pobożnie do śmiergi, rozftał 
fię fzczęfliwie z światem. 
9:095%79 
EAE EA 


uc | TEGOZ 


"W Lifłopadzie 305 
TEGOZ DNIA 


Wielką fławą świątobliwości po wieli pracowie 

” tych zatługach dokończył życia {wego W.O. PO- 
LIKARP Sieciechowiki. Cokolwiek do życia 
przykładnie Zakonnego  fłofować fię mogło, wfzyftko w. 
tym Słudze Bofkim znaydowało (ię dol(konale. W zacho- 
waniu Reguły, y Praw Zakonnych, tak zupełny, że nikt 
nigdy nie widział zdrożoego, coby iakieykolwiek mogło pod- 
legać naganie. Starał ię bowiem o to, ażeby poftępował w 
cnocie, y drugich do niey zachęcał, nie tylko ffowem, ale 
dobrym, y pilnym w dofkonałości ćwiczeniem. Z tym 
wizyfłkim iednak, ukrywał ile mogł fprawy (woje, żeby ich 
na nitbefpieczeńttwo prożncy chwały nie wydał. W o- 
firości y umartwieniach, drugich przechodził, gdyż powin» 
ności infzych dobrowolnie odprawował, a za nawrocenie 
grzefznikow, y za wybawienie Dufz z mąk Czyfcowych, za 
pozwoleniem Przełożonych, co raz to więkfzych przyda- 
wał (obie przykrości. Gdy zaś fam był Gwardyanem o< 
brany, przyczynił fobie umartwienia, nato tylko użyczoncy, 
zażywaiąc wolności, aby tak. za (icbie, iak za poleconych 
fwemu rządowi, pokutował furowicy. Z poddanych iednak 
nikomu nie był przykry, owfzem. umiał bardzo łafkawie wy- 
baczyć niedofkonałościom ludzkim, pokryć cudze ułomności, 
y wygodzić fłabościom, (obie poddanych. Dla tego wfzy- 
ftkie Urzędy chwalebnie odprawiał, lubo ie z umartwieniem, 
y przykrością, ( dla ulubioney pokory) zwykł przyimować. 
Wielkiemi od BOGA udarowany łalkami, umiał ich zażyć 
na pożytck włalny, y bliźnich zbawienny ratunek. BOG 
też wiernego Sługę wego widząc w zażywaniu talentow u- 
życzonych, pilnie oftrożnego, obrał go za pośrodek nawro- 
cenia Grzefznikow. Nie była zaś ta łalka Bolka obiaśnio: 
na w famych cylko darach kazywania pożytecznie, lub fiu- 
chania Spowiedzi dofkonale, ale w naprowadzeniu cudo- . 
i Uguu wnym 
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wnym grzefznikow, do niego po duchowne lekarftwo umyfl- 

nie od BOGA pofłanych.  Zawikłanego fumnienia grzefznik 

przez długi czas ufpokoienia fzukaiący, a nie znayduiący, 

gdy w Hilzpanii przed Cudownym Obrazem Przenayświę= 

tey MARYI Panny na mićyfcu, ktore Mons Serratus 

zowią, gorąco fię modlił polecaizc trudna fprawę zbawie- 

nia włałnego, Opiece y przyczynie Matki miłofierdzia; u- 

fiytzał rzętelnie głos do fiebie z Cudownego Obrazu wymo- 

wiony: Podź do Pollk:, pukay Zakonnika 5. FRANCI- 

SZKA, Imieniem POLIKARPA, Reformata lemu fig 

jowiaday, y czyń:co:ci rozkaże. Trudny w.pierwfzym. 
pomiarkowaniu rozkaz; w tak dalekim, y: nieznaiamym Kra- 
iu fzukać Spowiednika. BOG iednak, ktory «mu podał z 

fzczegulney łafki fwoiey fpofob do wnętrznego ulpokoienia, 

dał też wipomagaizca ła(kę, że nie tylko przez cyle Kra-, 
iow przebył fzczęfliwie, ale w Polfzcze dopytawfży fię o 
Qycu POLIKARPIE Reforimacie, mielzkającym na ten 

czas w Lwowie, wyfpowiadaw(zy (ię z całego życia (wego, 

zipełnie był ufpokoiony, y potrzebną na dalfze życie od 

W. O. odebrał radę, 'powracaiąc wcale odmieniony, y we- 
foły.. Gdy iefzcze byť Lektorem w Zamościu, trafiło fię, 
że. w ciężką zimę we Wfi Chyrzy nabożcńltwu ludzi flu- 
żył, fłuchaiąc ich Spowiedzi. Lubo zaś długą pracą znu- 
żony był, y mrozem przejęty, na modlitwie iednak tak dłu- 
go-fię zabawił, że nie mogac fię doczekać, wfżyfcy odełzli; 
iednego tylko fługę zofławiono, ktoryby W.O. do Dworu 
ściefzkami przeprowadził. Gdy tedy powracaiąc z Cerkwi, 
fuga ow częfto głęboko wzdychał, uważał to O. POLI- 
KARP przodem idący, y pacierze mowiący, więc (pytał go, 
zkądby to częfte wzdychanie, y ięczenie pochodziło? ©. 
znaytmił on, że gdy fię infi dnia tego ufprawiedliwili, on fam 
był niefzczęfliwy, że fię fpowiadać nie mogł.  Ofiarował 
W. O. natychtniaft fwoią ochotę, ale niefpolobnością miey> 
fca, y czafu, wymawiał fię Dworzanin. Obiecał mu tedy, 

że kiedykolwiek, y gdziekolwiekby chciał, miał mu w tym chę: 

tnie ffużyć. Dlatego, chociaż (ię miał był wybrać w drogę 
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po obiedzie, umyflnie zoftał fię przez cały dzień na tamtym 
mieyfcu. Gdy zaś: wfżyfcy zalńęli, przyfzedł w nocy 
Dworzanin do W.O.: budząc go, profił, aby (zedł za 
nim dla fłuchania Spowiedzi; w famym tedy Habicie, wy>* 
fed O. POLIKARP, nie fpodziewaigc fię odległości miey-' 
fta, ale widząc, że go za wieś w las prowadzi, nic w 
prawdzie nie mowił, żeby ochoty do Spowiedzi nie zepfuł: 
brnąć iednak po Śniegach, nie utorowanym fzlakiem, y co 
raz bardziey ziębnąc, BOGU tę fprawę polecał, ofiaruigc 
fię na wlzelkie przypadki, gdyby mu tylko owę zgubione 
datował Dufzę. Zaprowadził tedy W. O. w las, pod ie- 
den wykrot, blilko ktorego wielka była przepaść, wodami” 
po między gory fpadaiącemi wyrwana, y aby go tamże 
Spowiedzi fłuchał, uprafzał. Siad? na pniaku W.O. y dlu- 
go a pilnie fpowiadaiącego fię, fłuchał cierpliwie, daiąc mu 
potrzebne oświecenia, przeftrogi, y napominania.  Skrulzo=* 
ny ferdecznie Dworzanin, iuż y mówić nie mogł z powzię- 
tego żalu, gdyż mu płacz, y łkanie, owfzem głośne prawie 
ryczenie, tamowałó fłowa. Chcąc zaś zupełnity doświad- 
czyć prawdziwey fkruchy, rzecze pokutuiącemu Spowiednik 
„na dowod, że fię tak winnym użnaiefż, y icżeli chcefz' uni- 
knąć przepaści piekielney, gdzie godzieneś bydź wtrącony; 
wfkocz zaraz wtę przepaść. Ledwie co wymowił Spowie- 
dnik, kiedy zaraz porwał fię na wykonanie rozkazu poku* 
tuiący; ale zatrzymany, y nauczony: że lubo grzechy Ic- 
go więcey daleko. zafłożyły, iednak nie wft BOG tak furo- 
wie fprawiedliwy, żeby powracaizcych fię do ficbic nie miał 
łalkawie przyjmować iako Ociec; ofobliwie podczas Spowie: 
dzi, gdzie fąd fzczerey łafki odprawuie z nami; a zatym 
rzeczy ciężkich, lub niepodbnych, po człowieku nie wycią-- 
ga; przelłaiąc (iako pełen dobroci): na famym tylko fkru- 
izonym fercu. Więc wzbudzał w niń gorętfze miłość ku 
BOGU: dofkonalfzą fkruchę, oraz wielką nadzieię odpufzcze= 
nia. luż długo na dzień zabawiwfży fię, ufpokoieniem o- 
wego Grzefznika, dofkonale go ułatwiwfzy” na fumnićniu, 
mała naznaczywłzy pokutę, rozgrzefzył. Powracał do Dwo» 
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ru, wfkroś nie tylko przeięry zimnem, ale prawie zwarzony, 
y+ ledwie był ogrzany. Y lubo zofłałfię przy życiu, ic- 
dnak: do zgonu famego wielkie cierpiał boleści, y drżenia z 
owego przemarznienia. Sługa zaś ow do domu powroci- 
wlzy, zapadł śmiertelnie, y tegoż wieczora od W. O. po- 
wiornie Spowiedzi wyfłuchany, przyiąwfzy Sakramenta SS. 
umarł w przytomności W. O. ktory go do fzczęfliwcy 
śmierci przyfpofobił. "W Miafteczku Hufnowie niewiafta 
pewna od łat czterdzieftu, lubo fię częfto fpowiadała, zawfze 
iednak świętokradzko; te tyłko miała ofobliwą zafługę, że 
do Patronki fwoicy S. ANNY wielce była nabożna; w dzień 
tedy poprzedzaizcy Swięto S. ANNY, pokazała fięicy S, 
Patronka, y gromiąc rzekła: Jedna z nąygorfiych,  niemia- 
fo! ruž przez lat czterdzieści ntrzymutę twoie zbawienie. 
Jutro umrze! uprofilam ci u BOGA, niczinatomego wra- 
le. Spomiednika Reformata, powiadayże fig tedy y pokutny, 
Pczyłzedł fzczęściem do Hufnowa O. POLIKARP, y pro- 
fzony, lzczerze dopomagał fłuchać Spowiedzi. Gdy fię 
infi- rozefzli. Spowiednicy: on do ofłatniego człowieka chcąc 
wizyftkim ufużyć na famym oftatku, przez wfzyftek czas cze- 
kaiącey owey .niewiąfty  wyfłuchał pilnie Spowiedzi, y roz- 
grzefzył. « Nadto, tegoż dnia umieraiącą świątobliwie, na 
tamten świat wyprawił, do famego zgonu iey nie odftępu- 
iac. «Ponieważ zaś dolkonałym życiem, y ufławicznym 
podbiianiem ciała włafnego, otrzymał był wielką moc od 
"BOGA nad Szatanami, z znacznym tego daru zażywał po- 
żytkiem, wypędzaiąc ich z ciał opętanych, y pfuiąc ich 
wfzyftkie dzieła. Czafu pewnego w Sandomierzu w Pani 
iedney Szatan mocno mu fię opierał, zarzucaiąc hardzie, że 
fię nie znał na Prawach. Pomiarkował W.O. że dzicń 
był Kapituły, w ktorą nowego obrano Prowincyała; a za” 
tym pozwolenie na Exorcyzmy od przelzłego dane uftało. 
Więc pofławizy po nową licencyą, z łatwością upor nieprzy- 
iąciel(ki przekonał, y onego wypędził. Tamże profił go 
Szatan, aby. «mu pozwolił uftępuiącemu z ciała opętanego, 
na tym micyfcu: odludnym bawić fię, gdzie wcale nikt, (o- 
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wfżefm ani bydło) niechodzi.. Po długich umowach, po- 
zwolił mu tego.. W kilkazaś czafow:wyfłany w drogę, 
zbłądził na pufzczy taks że z Towarzyfzem znużeni podrożą 
z głodu prawie omdlewali, bez nadziei wyiścia.  Pociefzył 
iednak BOG Sług fwoich; y wofłatniey prawie potrzebie 
nie opuścił. - Albowiem famego Szatana przymufił na ufłu- 
gę. Gdy tedy W. O. POLIKARP z Towarzyfzem mo- 
cno znużonym, co raz to w głębfzą idzie pufzczą obydwa 
BOGU famych fiebie, y potrzebę oftatnią, przeznodlitwę, 
połecaiąc,: obaczyli między: chroftami rozwaloną chałupkę: 
A przyfzedłizy do niey,: zafłali człowieka przyftoynego, 
ktory dofyć ludzko ich przywitawfży, fpytał, czyliby fię 
czym nie pofilili. -Y uznawfzy potrzebę, wkrotce przy- 
niofł im ieść dofłatecznie. Ze zaś potrawy wcale nie by- 
ły mieyfcu, y ofobie przyzwoite, zaklął go O. POLIKARP, 
pycaiąc coby zac był? oznaymił, że był ten fam, ktoremu 
nie dawno na tym mieyfcu bezludnym naznaczył miefzkas 
nie.  Przeżegnawfzy tedy fłoł, a uznawfzy, że prawdziwe 
ią potrawy, pofilili ię na dalfzą podroż; Szatanowi zaś roz- 
kazał W. O. aby naczynia tam odniofł, zkąd były wzięte; 
fam zaś aby na to mieyfce powrocił: uczynił Szatan zado- 
{yć rozkazowi, a gdy fłanął: rozkazał mu O. POLIKAR P 
Imieniem Bofkim, ażeby z tego micyfca uftąpił (gdyż ia- 
kom ia, tak infzy tamże mogłby zabłądzić ) y na to micyfce 
przepadł, ktore mu BOG na wieczną karę naznaczył; z 
wielkim tedy fzamem y grzmotem, wyrzucaizc niewdzięe 
czność na oczy, zniknął z tamtego mieyfca. W. zaś Ociec 
w dalfzą drogę pofzedł, ktoramu z pofłufzeńitwa była na- 
znaczona. lnfzego czafa wypędzał za rozkazaniem Przć- 
łożonych z Pani iedney Szatana, y lubo długo opierał (ię 
Exorcyzmom, na oftatek icdnak mufiał uftąpić mocy Bofkicy, 
Słudze Chryftufowemu y modlitwie, użyczoney. Gdy tes 
dy Duch nieczyfty wychodził z Opętaney, odgrażał W.O. 
POLIKARPOWI, że wkrotce miał fię na nim pomścić krzy” 
wdy fwoiey. Nie długo potym powracaiąc do Klafztoru 
tenże W. Ociec; przyłzedł nad Wifłę, ktora nadzwyczay. 
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nie. wtenczas była żebrała, dla tego pewna Zacna Senas 
torka długo nad lądem 'boiążliwa czekała.  Poftrzegłlży 
zaś W. Qyca, dufaiąc lego świątobliwości, fetca nabrała, 
y aby fię wraz znią 'na promie przewoził; uprafzała. Ale 
gdy od iądu opodal inż prom Przewoźnicy odbili, niefpo= 
dziewany napadł fztarm, y nawałność, rak dalece, że żadney 
prawie nadziei nie było ratowania fię.. "W fpomniał iednak 
O. POLIKARP na pogrożkę Szatań(ką, y poznał, że ta bu- 
rza fkutkiem lego złości była. Więc upomniawfzy ludzi; 
aby fię modlili, y ufność mieli w Bofkiey pomocy; fam też 
po krotkicy modlitwie; burzliwe zaklął chmury ( według o- 
pifania Kościoła Swiętego ) iak prędko (kończył Exorcyzm, 
natychmiaft ucilzyło fię powietrze, wypogodziło Niebo, u- 
fpokoiły fale, wfzyfcy zaś chwaląc BOGA łafkawość, be- 
ipiecznie do lądu przypłynęli. Gdzie W. Ociec o pogroża 
ce lzatańikicy opowiedział, y przytomnych upomniał, aże- 
by ftrzegli lię grzechu, ktory przeciwko nam mocy Szata- 
nowi dodaie. W modlitwie był uftawiczny, y gorący, na 
ktorcy  naymilcy mu było zabawiać fię. ley zaś (kutku do- 
znawali, nie tylko żyiący, ale y umierający. "Więc mu 
fię częfto pokazywali, albo przy znakach rożnych zewnę- 
trznych © modlitwę za fobą uprafzali, częfto od fiedzacego 
w Gelli; częfto od idzcego w drodze, alba po Klafztorze, ra- 
tunku żebrali, co on z wielką miłością wykonywał: przy- 
czynialąc fobie umartwienia,. niewczalu, y modlitwy. Oni 
zaś z woli Bofkiey rożne mu rzeczy obiawiali. Gdy był 
Gwardyanem w Sandomierzu, według zwyczaiu {wego głę” 
boko w noc trwał na modlitwie w Kościele, pokazał mu fię 
ieden Zakonnik Reformat, z Włofkich Prowincyi nie da- 
wno zmarły; ktory przedtym był Kommiflarzem General- 
{kim do Prowincyi Małopolfkiey, fpytany, czegoby potrze- 
bowałż odpowiedział: że na wypłacenie fię fprawiedliwośći 
Bolkicy Czyściec cierpiał: z miłofierdzia iednak niefkończo* 
nego, ma zadofyć uczynienie, zafługi Braci tego Klafztoru 
były mu naznaczone. Przyjął tę powinność na fiebie W. 
O. POLIKARP, przyczyniwfzy fobie poftow y modlitwy . 
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Co noc zaś pokazawał mu fię tenże Zakonnik w Kościele, 
ale w iedneyże pofłaci, ktora świadećtwem była ielzcze za- 
trzymania w mękach Czyfcowych.  Wkrotce iednak po 
tym, obaczył go iedncy nocy wefołego, y za fkuteczną po- 
moc dziękuiącego: w oczach zaś W. Oyca roziaśniawizy, 
widomie wftępował do Nieba, Te y infże dary ofobliwize 
wyfłużył icbie od BOGA, nienarulzoną nigdy ciała, y fu- 
mnienia czyftościz, ktorey iak naypilniey mogł, przeftrzegał. 
Tudzież umyfłu fzczerością, y proftotą, dla ktorey tak był 
otwarty, że naymoleyfza obłuda mieyfca u niego nie miała. 
Jakoż będąc pełoy cnotliwych pofłępkow, bardziey fię o to 
ftarał, aby mnieyfze fię wydawały, albo wcale ( gdyby mo- 
żna było) nie widzieli ich ludzie, niżeli żeby miał fprawę 
iaką czynić wydatnieyfzą, y okazallżą. Zarliwość w pozy» 
fkaniu Dufz, y naprowadzeniu błędnych do zbawienia, by- 
ła w nim ofobliwa; więc żadney nie wzdrygał fię pracy ( cho- 
ciażby nayciężfzcy ) dla pożytku zbawiennego ludzi. W. 
uboftwie Zakonnym iak (karbie w. Ewangelii od Zbawiciela 
zofławionym kochał fię, y tym fię mocno ciefzyť, że mu 
BOG w pokornym fłanie żyć pozwolił, gdzie oddalony od 
fkrzęcnych zabiegow, cfiarowang mogł fię żywić iałmużną. 
Umartwienie ciała ( czyli zmyfły w karności utrzymuiąc, 
czyli dręcząc fiebie famegos przez poty, biczowania, klę- 
czenia, niedofpania, y infze wymyflne fpofoby) było mu 
zwyczayne, do czego dwie ofobliwe ( ugruntowane na fta- 
łcy miłości Bofkiey y bliźniego ) wzbudzały go przyczyny. 
Walka uftawicznie z Szaranami ludziom izkodzącemi, y po- 
moc Dufżom fprawiedliwości Bofkiey w Czyfcu wypłacaig- 
cym fię. Przed śmiercią naznaczony Gwardyancm w Lwo- 
wie, iak zawfze pilnie, y pobożnie, tak też y ten oftatni raz 
Urząd zlecony fobie dofkonałe fprawował. Lubo zaś na 
ten czas powietrze wielkie panowało, oniednak nie wyma- 
wiał fię z miefzkania w Klalztorze z niebefpieczeńftwem ży- 
cia; ale maiąc fobie za wyrok Bofki Przełożonych rozpo? 
rządzenie, zofłał w środ famego nicbefpieczeńftwa.  Częfta 
iędnak Braci w Kozienicach na wolnicyfzym powietrzu mic- 
Wwwwz fzka- 
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fzkaiących nawiedzał, y do modlitwy, pracy, nabożeńftwa 
gorąco zachęćał; powracaigc na to mieyfce, ktore mu z po- 
fłufzeńftwa naznaczone było. Jakoż tamże ufławicznie fię 
do śmierci gotuiąc (ofobliwie gdy fię godzina ley zbliżała ) 
po przyiętych Sakramentach odpoczął w Panu, y z ośmią 
inizych Braci, pochowany na Cmentarza w Lwo- 
wie, gdzie na oświadczenie lega bezkrwawego 
męczeńftwa, nad Grobem fliczney roży 
krzak dobrowolnie wyroft. 
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W O. BERNARDYN z Częftochowy, nie tył- 
a - ko ofobliwemi cnorami był znakomity, ale fię 
"NV też fłarał, aby ie miał wiak naywyżlzym fto- 
pniu. Nigdy nie przeftawał mieć pilnego oka na fiebic fa- 
mego, miarkuiąc zawize, w czym? y iako poftąpił. Od 
początku Zakonnego życia, tak był do modlitwy pilny, że 
nigdy 'fię nie mogł nafycić, ową miłz z BOGIEM zabawą, 
wiele czafi na pacierzach odmawianych trawił, ale daleko 
więcey na umyfłowey modlitwie. -Albowiem w ten czas nas 
wet, kiedy w Chorze śpiewał, albo uftnie fię modlił, tak 
pilho uważał co czynił, że fię zdawał fłać nie na ziemi, alg 
między Aniołami w Niebie.  Pilność zaś ta, pochodziła od 
ufpokoionego ferca, ktorego żadną świeckz marnością nie 
pozwalił zmiefzać,  Staraiąc fię albowiem o cnoty, nic przed 
oczami nie miał, tylka iednę dofkonałość, do ktorey cokol- 
wiek mu przefzkadzało, pilnie gardził, y mężnie odrzucał. 
'Względem Przełożonych miał wielką uniżoność, w żadney, 
okoliczności bynaymniey fię nie przeciwiąc ich rozporządzę- 
niu, ktore chociażby fię ciężkie trafiło, ochotnie wykonywał. 
‘Pokora była znamienita, przez ktorą doftzpił tey dofkona- 
łości, że famego fiebie gardził, iak niepożytecznego: a zatym 
'umartwieniami, biczowaniem, iak nieprzyjaciela przefladował, 
Więc 
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Więc modlitwa Iego z pokorą, y z ścifłemi poltami złączo- 
na, ftrafzna była Piekłu. BOG też dobrotliwy Sługę fwo» 
iego wiel} ozdobił darami, y fzczegulnieyfzemi nad infzych 
lalkami. Użyczył mu wielkiey mocy nad Szatanati, kto- 
rą wiele opętanych od Szatańfkiego męczenia, uwolnił. 
Wiele mieyfc, ktore prawie opulzczone były, dla ftrachow 
ý przefżkod diabelfkich ufpokorł, y ubefpieczył; wiele fzcza- 
rowanych uzdrowił popfuwfzy piekielne znaki; grzmoty» 
pioruny, nawałności, grady, y wizelkie powietrzne zamic- 
{zania mocą fobie od BOGA użyczoną uśmierzał. Cho- 
rych zaś do modlitwy lego uciekaiących fię, Krzyżem S y 
pokropieniem święconey wody wielu do pierwfżego przy- 
wrocił zdrowia. Gdy w Bieczu miefzkał, Pani pewna z 
woli Botkiey nieżywego porodziła Syna: „z wielką. tedy Wia+ 
ią udała fię do Męża Bożego, uprafżaiąc, aby życie u- 
marłonarodzonemu, uprofił. dziecięciu; wymawiał fię z tego. 
niegodność fwoie przywodząc, ale zniewolony prożbą, y 
płaczem; padłlzy na modlitwę Krzyżem S. przeżegnawizy, 
cudownie w(krzefił. Nad to przepowiedział, że tenże Syn 
dorofłfzy lat, miał bydż dolkonałym Słogą Bofkim w.Za- 
konie, Reformatow, co (ię tak wypełniło (iako wielu twier= 
dzili na W. O. Maryanie Łapczyńfkim, o ktorym wyżey) 
W Zakliczynie Panna iedna ( według mniemania ludzkiego) 
z Szatanem miała bczećnz poufałość, y trwała w tym prze- 
klęcym nałogu czas nie mały: przyprowadzona do W.O. 
z prozbą Krewnych, aby Dufżę iey ratował w tak wielkim 
niebefpieczenftwie zofłaiącą. Pracował wiele nad ową Bia= 
łogłową, modlitwami, pofłami, Exorcyzmami, y . zbawien= 
nemi radami.  lakoż wymogł na twardym fercu, że fię os 
wego grżechu (powiadała, y.zań mocno; pokutowała. Przya 
cilnął y Szatana, ażeby b: niechcąc, prawa {wego od- 
fiąpit, Gdy zaś iuż odfawał od owcy 'niewiafty, pokazał 
icy (ię, iefżzcze w polłaci pięknego Młodziana, wabiąc do 
ficbie; prędko zapomniała obietnicy BOGU. przed Kapła- 
nem uczynioncy, y aby fię odchodzący wrocił.. zawołała. 
Powrocił liç zaraz do niewiafty, y do dawnego prawa fwcy 
: XXX | 8? 
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go Duch nieczyĝy, a iako zwykł płacić cym, ktorzy o przy« 
iażń iego fłaraią fię, tak y tey niefzczęfliwey nadgrodził 
niewieście. Albowiem zaczął iz irodze dręczyć, a woła= 
iąc: Proteśłor! Pórwał iz, y o ziemie roztrącił. Pani 
pewna godna z Urzędu, y urodzenia, tak fzpecny y niee 
przyftoyny miała nałog, że w każdey prawie okoliczności, 
nic iey poufalfzego nie było, iak fzpetne mowić fłowa; żle 
rozutmieiąc, niewftyd ten miał bydź przyftoyną polityką, 
ktorą niewinne ufży y ferca zarażała. Napominana częfto 
od wielu w żart to obracała.  Częfło zaś z gniewem upo- 
minaiących odprawiała. Zaprofzovy W.O. BERNAR- 
DYN, mądrą y żarliwą radą, tak ig ukarał, że na potym, 
lubo trafiły fię okoliczności mow fzpetnych, fłafa fię iako 
bezięzyczna, y niema. “W pewnym Dworze Il. WW. 
Wielopolfkich wielkie mnoftwo nalęgło fię fzczurow, że nie 
cylko zboże, y inne rzeczy w Szpiżarniach, y Szpiklerzach 
pfuli, ale też fuknie, obicia, y cokolwiek fię znaleść mogło, 
dö ozdóby Pałacu;* z wielką lzkodz gryzły: tak we dnie, 
iak“ y>w nocy, uprzyktzeniem będze wfżyftkim miefzkaią- 
cym” Uprałaat Pan "W.O: 'BERNARDYNA, aby temu 
pómóc dać raczył:  Pofzedłfży tedy” ría, mieyfce, kilka dni 
pofżeżąt, ý modlzc fię, na ofłatek po odprawioney Mizy. S. 
wizyłtkie katy, y pokoie obfzedł, wodz święconz kropiac, 
y'módlicyy odprawuize. Na, ofłatek (tangwizy na Dzie: 
dzińel:* zaklżł moćż' Bofkz wfzyftkie fzczury, ażeby fię za- 
raz ńaiednó mieyfce przed niego zgromadziły. Rzecz 
dziwna; na kilka tyfięcy z rożnych katov, natychmiaft zbie- 
gło: fig owych Beltyi, ktore wódz święconz pokropiwfzy, 
do bliżfżego ftawu zapędził, y tam Imieniem Bofkim, aby po- 
wfkakiwały rozkażał. Co z wielkim pilkiem, a ludżi przy- 
tomnych niewypówiedzianym podziwieniem fłało fię. Maż 
zaś Święcy do oltatniego zgonu życia fwego ( nie maigc 
względu ňa żgrzybiałz fłarość) w Ufławicznym żył umar- 
twiehia przy gorzcey modlitwie.  Częfto zatopiwiży fię w 
fłodkim rozmyflabit, zachwycony klęczzc, całe nocy prze- 
trwał Kå bogomyflności: Z ufławicznego zaś PEZE, 
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tak mu fię wielkie guzy porobiły na kolanach, że z rady 
Doktorow przy powadze Przełożonych rozkazu (ktorych 
nigdy nie przeftzpił ) pozwolił na przerzynanie owych gu- 
zow; zkzd w rozgnolone rany wdał fię ogień piekielny: co 
on z przedziwna znofił cierpliwościz, wzdychaizc tylko do 
odpoczynku wiecznego, y pilnie potuizc (ię na śmierć. Ia- 
koż fzczęfliwie zafnzł w BOGU, więcey nad ośmdziefigt lat 

(| maigc: iak za Życia, tak po Śmierci miany za Męża 
Świętego, y prawdziwego Sługę Bofkiego. Po- 
MJ chowany w Bieczu. 


Lehk 
DNIA-XXIX. 


'O. BERNARD Gurfki wftzpił był do OO. 
Francifzkanow, y tam kilka czafow trwał chwa- 
lebnie, pilno fłaraigc ię o zbawienie. Pra- 

‘V gngc zaś iak naydofkonalcy zachować Regu- 
łę, przenioł (ię do Reformatow, gdzie świątobliwością y 
y przykładnym życiem zaiaśniał.  Zarliwość o zachowanie 
ścifłe Praw Zakonnych, była w nim chwalebna, y nicwya 
gaffa, nabożeńłtwo gorące y nieuftaiące, miłość ku Braci 
y bliźnim niewypowiedziana. Dla ktorych dofkonałości 
przy rożnych Urzędach Zakonnych, był nayczęściey pofta- 
nówiony Magilłrem Nowicyufzow, ktorych ćwiczył w na- 
bożeńitwie; y' pilności w poftępowaniu w drodze zbawien- 
ney; fam do wizyftkiego dobrego, nietylko będąc nico- 
fpałym dozorcą, ale żywym przykładem; y pobudką. W 
uboftwie bardzo fię kochał: nigdy infzego nie nofił Habi- 
tu, tylko. mocno wytarty, y znacznie połatany. Pofty y u- 
martwienia nie tylko zaczęte raz, zachował, ale ich fobie 
ufławicznie przyczyniał. Na modlitwie, y, nabożeńftwie 
tak był ufławiczny, że oprocz czafu do wykonania powin- 
ności fwoiey, zawfze z BOGIEM fię zabawiał. Gdy był 
Gwardyanem w Stopnicy, ferdecznie ubolewa? nad smier- 

EE Xxxx2 - cią 
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«cią wielu Braci fobie powierzonych, y częfło za nich fiebie ` 
famego ofiarował, powtarzaiąc z Dawidem, do BOGA: Pa- 
mie, te Owieczki, Bracia moi, coż zaminili: Jam. zgrzeź 
fyt, iam nieprawość popelnii, zmitny fig nademnął . W ízy- 
ftkim zaś z wielkz ulłoguiąc miłością, y bynaymnicy przed 
oczami nie maiąc niebefpieczeńftwa, ferdecznym policowa- 
niem wzbudzony, powietrzem (ktore na ten czas. mocno 
panowało ) fam fię zaraził. « Wiedząc tedy. o naftępuiącey 
śmierci, Braci fwoich zwołał do fiebie, y. opodal ftoigcych 
przeprafzał pokornie, za dane zgorfzenie, y popełnione wi» 
ny, zachęcaiąc ich gorącemi fłowy do ścifłego zachowa- 
nia Reguły, Opatrzony $S- Sakramentami, gdy  fię 
zbliżała oftatnia godzina, obaczył przychodzących do fic- 
bie SS. Apoftołow, Męczennikow, y Zakonnikow, ktorym 
uczciwość czyniąc, y nabożnie witaiąc, upominał Braci przy- 
tomnych, ażeby pokornie tak wielkich Gości witali, fam zaś 

- wdzięcznym głolem zaczął nucić Plm: Cźmaćcie Pa: 

na w Świętych lego Esc. zktorym wraz, y życie 

świątobliwe (kończył. Pochowany w Stopnicy. 
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nie oczękiwał, aby ga miano profić o co, ale fam poftrzegťs 
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fzy Bracką potrzebę ( ofobliwie w młodfzych, ktorzy zwy- 
czaynie mniey śmiałości maią) chętnie im afługował. Na. . 
modlitwie gorący,. nigdy pofpolitego z Bracią w Chorze 
nabożeńltwa nie opuścił, lubodłużcy nad iniżych fię mos” 
dlit. Martwigc ciało fwoie rożoemi wymyflnemi [pofo- 
bami, podbuiał ie Duchowi. Za pozwoleniem Srarfzych 
zwykł był nofić na gołym ciele włofiennicę z żelaznych 
łańcufzkow uplecioną z ofirokonczyftemi fzpilkami, na uka - 
ranie ciała niewinoego, zbroiąc fię takim" ipofobem, przeci- 
wko wfźelkim natarczywościom, y ubefpieczając, ażeby 
nieprzyjaciel domowy buntow przeciwko niemu nie pod- 
noh. .Wsygod ciała, iak nieprzyiaciela zbawienia w yfłcze 
gał fię, dla rego y. w oftatniey chorobie, żadnego fobie nie 
uczynił fpoczynku, ale na powinności Zakonne uczęfzczał; 
y tegoż dnia, ktorego miał umrzeć, bynaymniey  zwątlo- 
nym nie folguiąc Głom, wfłał na lutrznią, podczas ktorcy 
z więkfzym nabożeńftwem -polecaiąc oftatni zgon fwoy Pa- 
nu, gdy przez tęgie ofłabienie fwoie, obaczył zbliżaiącą fię 

śmierć, pod ten czas, gdy zaczęto w Chorze śpiewać: 
Te Deum laudamus. Profit O. Prowincyała przy- 
tomnego o Błogofławieńftwo, ktore otrzymawłzy, 
przy drzwiach Kościelnych. na ręku Braci, - 
fzczęfliwie fkonał.  Pogrzebiony 
w Ofiecznie. 
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-7 O. FELICYAN Białecki, młodo wzgardził 
światem» y: mniey fobie ważąc Szlachetne za- 
fzczycy, zoftał pokornym Reformatem. Lat 

trzydzieści dwa żył «w Zakonie, dla fiebie z wielkim poży- 
tkiem dla Braci z ofobliwfzym przykładem.  Skończywfzy 
nauki, nauczał Zakonnikow Filozofii. Ze zaś ofobliwfzy 
dar opowiadania Słowa Bożego uznali w nim Przełożeni, 
Kaznodzicią był uczyniony, y więcey niżeli dwadzieścia 
lac na tey fię zabawiał pracy, po znacznieylżych Pollkich 
Miaftach, wfzędzie zniewałał {erca fłachaczow, y pożytek 
czynił w Dalzach.  Heretykow do Wiary, grzefznikow do 
pokuty pocizgaiąa. : W olobności wielce fię kochał, dla te- 
go ledwie kiedy ( y to za przynagleniem Przełożonych ) 
wyfzcedł z Klafztoru. .Riozmyflaniem Taiemnic Bofkich, 
pianiem y czytaniem zabawiaizc (ię zawfze. Miłe ufpo= 
koienie kochaiąc, nigdy nie myflił albo o prożney chwale 
albo o fwoim wywyżfzeniu; owfzem za Urzędy pokornie 
dziękował. A chociaż raz przyiał Diffinitorftwo, nie prze- 
fiał iednak pożytecznie kazać. Podziwienia godna rzecz, 
że przy wyfokicy nauce, tak głębokiey był pokory. Szcze» 
rość, y niewinność ferdeczna, iaśnie (ię w prawach, y na 
twarzy wydawała. Przy Zakonney powadze, każdemu 
przyftępny, miły y przyiemnys Do Mfzy S. każdego dnia 
tak fię gotował, pilnie, długo, y nabożnie, iakby zaraz miał 
umierać. Dla tego śmierci bynaytmniey fię nie obawiał, o-< 
wfzem nagłey fobie życzył, żeby nikomu choroba nic był 
uprzykrzony. Pod czas powietrza wfzyfikich ludzi bez bra- 
ku fpawiedzi fłuchał, żadnego dla ochrony włafney nieza- 
z 
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żywaizc Lekarftwa. Gdy mu zaś to niektorzy ganili, że 
fię dobrowolnie w niebefpieczeńftwo podawał, odpowiadał: 
Nie iest prawdziwy Zakonnik, ktory każdego momenti 
na śmierć nie ief gotowy. A iako mowił, y życzył. fobie, 
tak y. BOG (kutkiem utwierdził, toż famo.. Albowiem wes 
dług zwyczaiu {wego, rano fię wyfpowiadawfzy, y Mfzą S. 
nadzwyczaynym nabożeńftwem odprawiwfzy, po obiedzie 

apoplexyg zarażony, po przyięciu ofłatniego Pomaza- 
pia, w kilka godzin umarł, yiprac Apofłollkich do- 
kończył.  Pogrzebiony w Iarofławiu. 


WEEK 
DNIA V. 


F.Y yi 

O. MARCELLIN Borek, zofławił po fobie 
wieczną pamiątkę świgtobliwości. Albowiem 
W pirya toiyoh Zakonowi cnotach, był nad 
-._ infzych dolkonallży, w ufługach bliźnich ocho= 
tny, na wfzelkie rozkazy Przełożonych pofłufzny, niczmor= 
dowanie nabożny; ma modltwie y bogomyflności gotow 
byf cały czas przetrwać. Miła mu była każda z pofłufzeń= 
ftwa naznaczona zabawa, tę iednak chętnicy przyimował, 
kcora z modlitwa była złączona. Więc do Choru uczę- 
fzczać, trwać nie te(kliwie na medytacyi, Rekollekcye in- 
izym dawać, prace były do lego chęci ftofuigce fię; na 
ktorych on z wielką pocieche Dufzy zwykł fię zabawiać. 
Ze żaś więklze bydż nie może oświadczenie miłości, iako 
wydaigc Dufzę (albo raczcy życie) włafne na niebefpie- 
czeńftwo dla bliźnich, on tey dofkonałości był iafnym przy» 
kładem. Albowiem gdy iuż Kapłani wymarli, owfzem nic- 
ktorzy Qycowie na ufługę zapowietrzonym ofiarowawfzy 
fię przez Święta śmierć pokli po nadgrodę do BOGA. 
On bynaymmniey nieuftrafżony oczywiftym niebelpieczeń- 
ftwem, y tak wielu Śmiercig, tako Waleczny Chryftufow 
* Yyyyż | Zoł. 


386 Zijcia WW. Sług Bofkich 

Zołnierż, fłangł na tym placu, gdzie drudzy dla BOGA mę: 
żnie polegli, nie maigc względu na zdrowie włafne, aby tyl- 
ko ludzie Krwią Chryftufową odkupieni, zbawienną mieli 
w ofłatniey potrzebie ufłagę. Więc natak wielu robotni- 
kow fam ieden naltzpiwfzy mieyfce, znofił przy uftawi- 
czoych trudach, y poftach, niewypowiedziane prace. Sam 
~ zaśgotowym będzc na pewną śmierć, zarażony po- 

wietrzem, chwalebnz śmierciz zfzedł 2 tego świata 
w Kazimierzu. 


i 


Aat 
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Opełnił dni wieku fwego W. O. FRANCISZEK 
Kamocki, oftatnicy prawda godziny przylzedł do 


„ść Winnicy Pańfkicy: albowiem wiele lat na świecie 
w pracach Rycerlkich, y nabywaniu fławy ftrawiwfzy, gdy 
iuż miał czas zażywania godności, bogactw, y wygod, mę- 
¿nie tymi wlżyftkim wzgardził, przez wftąpienie do Zakonu. 
Gdzie opoźnienia fwego pilnościz w pracy, nieuftanną fa- 
tyga, nadgradzał. A że znaczne bogactwa dla nagiego na 
Krzyżu porzucił Zbawiciela, umiał pilnie przeftrzegać ulu- 
bionego od BÓGA uboftwa; a od fiebie drogo dokupio- 
nego nic wcale nie maigc; w fam bogaty niedoftatek. U- 
martwienia, oprocz polpolitych były rożnie wynalezione, w 
poftach, niewczafach, klęczeniach. Na modlitwie zaba- 
wiać fię lego była pociecha, przyiemnieyfza BOGU. Co- 
dziennie fię fpowiadał, potym zaś z zatopieniem zupełnym 
w BOGU ferca nabożnego, Mfzz S. nabożnie odprawował. 
Pilny był około zachowania czyfłości, y tak Icy ftrzegł, 
że nie pozwolił, aby mała fkaza, iaki czas miała fię na fer- 
cu lego zatrzymać. Widać było iak na czyftym Źwier- 
ciedle, z kurzu światowego maleńkie profzki, ktore, ażeby mu 
nie przelzkadzały do przyięcia Bofkiego obiaśnienia; iak prę- 
dko co poftrzegł, tak zaraz pokutz, Spowiedzia, modlitwą, 
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y umiarcwieniem ścierał. Czym zafłużył fobie na rożne 
Dobrodzieyftwa Bofkic, hoynie wylane na pożytek włałny. 
Ale y dla poratowania bliżnich miał dar od BOGA wypę- 
dzenia Szatanow -z ciał ludzkich, y wiele infzych: ktore ia* 

ko prawdziwie pokorny umiał pokrywać, wydofkona- 
lony w cnocie zfzedł z tego świata y oczekiwa uwiel- 
bicnia ciała włafnego w Białcy. 


wisi 
DNIA VI. 


W Brac ANIOŁ z Stopnicy. Imie to wftẹpuig- 
cemu nadane było świadectwem Anielikiey Ie- 
go niewinności, ktora na (kromnie ułożona twarz 
iawnie fię wydawała, z nieomylną wrożką przylzłey w wie- 
ku dallżym świątobliwości. Tey zaś cnoty od urodzenia, 
aż do ofłatniego zgonu zupełnie dochował. Do Zakonu 
przyięcy, w pracowitym Braci Laikow zoftaiąc (tanie, wfżel- 
ką był wydolkonalony cnotą, a ofobliwie pokorz nad in- 
fzych był znamienity. Każda fprawa pokornego umyfłu 
była świadectwem, gdyż ani mowił, żeby ułożeniem ciała, 
ffowami proftemi, y fzczeremi, tey nie oświadczał Cnoty; 
ani nic nieczynił, czymby mogł dać pobudkę komu do o- 
(tby fwoicy uczczenia, lub marney pochwały.  Wizyftkie 
bowiem fprawy y ufługi, powinnościa (woią bydź twierdził, 
żadney nie pragnął wdzięczności odtych, ktorym trafiło 
figiaką uczynić przyfługę. W cierpliwości był nieprzeła- 
many, niewczafy, trudy, niedoftatek ( pamięcaiąc na Święte 
ubofłwo ) chętnie znofił, * Przykrości zaś, ktore mu fię tra- 


fić mogły, wefoło przyimował, nikomu fię nie przeciwiąc, a - 


uprzykrzaiącym fię, po Brater(ku wybaczaizc, tak, że fłofznie 
mogł fię nazwać Aniołem pokoiu. Chorym z tak milo- 
scie y ochotą ufługował, iakoby famemu Chryftufowi. -Nie 
odraziła go od tey ufługi, ani niewygoda, ani uprzykrzenie 
Zzzz choru. 
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choruiących; wfzyftko to chętnie przyjmował dla BOGA. 
ktorego w każdey pracy miał przed oczami przytomnego. 
Na modlitwie crawił czas, ktory mogł mieć dotego fpofo- 
bny, owfzem całe nocy, częfto bcziennie przekłęczał, tym 
chętnicy fię modłąc, że owe ufpokoicnie, y noc ufpofobiały 
go do więklzey przytomności zebrania w Duchu, y nabo- 
żnego rozmy(lania, gdy zmyfły nie były rozerwane żadną 
przefzkodą. Czego zcierpieć nie mogąc Aniołowie ciemno- 
ści w widomych pofłaciach częfto mu przefzkadzali, z kto= 
remi on fię mężnie potykał. Częfto (go za dopufzczeniem 
Bo(kim ) mocno bili, zoftawuiąc fine rany, y potłuczenia 
znaki, nigdy iednak od ulubioney Bogomyflności, fłateczne- 
go odfłrafzyć nie mogli; owlzem on ich gorącym duchem» 
głęboką pokora, gołębiczą proftotą, żwyciężał, y z Celli 
Zakonney wypędzał, z najgrawaniem. Podczas powie- 
, trza chorym Braci z wielką ufługuiąć pilnością, zarażony 

y on, gdy przeyrzał blilko naftępuiącą śmierć, z więkfzą 
pilnością manię fię gotował. A po przyięcych SS. Sakra- 
mentach, upralzał, aby go zaprowadzono do Kościoła przed 
Nayświętfzy Sakrament, gdzie nabożnie poklęknąwizy zmo- 
wił zwyczaynych fześć pacierzy, na doftąpienie zupełnego 
Odpuftu, ktorego OO. SS. Papieże Zakonnikom codziennie, 

a nad to drugi takiż przy (konanio pozwolili. Potym 

przy powtorzonych Aktach Wiary, Nadziei, Miło- 
ści, y (kruchy, rozftał fię z ciałem w Kazimierzu. 


tisdi 
DNIA X. 
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O. ADAM Miecznikowiki, do godnego uro- 
dzenia, przyłączył Rycerlkæ pracę chwalebne 
przeciwko nieptzyiaciołom Koronnym w Obo- 


i P zie daigc dowody. Dlatego od Zygmunta 
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olikiego, y godnościami; y podarunkami byłucz- 


czo. 
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czony; z obietnicz dallzcgo świadczenia. To iednak wfzy- 
ftko nie utrzymało go przy świeckich rofkofzach, gdy chę« 
tnie wzgardził, cokolwick miłego bydź mogło, wftąpiwfzy 
do OQ: Bernardynow. Pilay poftępck w dofkonałości, 
tak goszałecił, że wfzyftkich Urzędow godnym był fzdzo- 
ny, on tylko fam iako pokorny niefpofubnością (ię zwykł 
wymawiać, ' Gdy go raz nieprzytomnego Kuftofzem na 
Stradomiu obtano, uczynił wprawdzie zadofyć pofłufzeń- 
ftwu, ale za pierwfzym obaczeniem Prowincyała, Urząd ten 
w rękach lego złożył pokornie. Wiadoma była Męża A- 
poftollkiego dofkonałość, nie tylko Zakonnym, ale Świeckim 
Ofobom, ofobliwie pobożnemu Krolowi Zygmutowi III. 
ktory. po odmianie ftanu O. ADAMA miał go zawlze w. 
dobrey patnięci y poważaniu: ofobliwie, że o lego dofko- 
nałościach częfte miewał od rożnych wiadomości. Gdy 
tedy niektore w Zakonie OO. Bernardynow zachodziły tru- 
dności, ktore tak łatwo ufpakoione bydź nie mogły, pragnąc 
świącobliwy Krol, ażeby całe Krołeftwo w iak naymillzym 

okoiu, w sak nayzacnieyfzey mogł widzieć dofkonałości, us 
prafzał O. S. Papieża, ażeby on powagi fwoiey do iego 
przyłożył chęci.  Więć dla ułatwienia wynikaiących oko- 
liczności W. O. ADAM Kommiflarzetn Apoftolikim był u- 
czyniony, co on pożytecznie z pochwałą wykonał. Gdy 
do Pol(ki wprowadzona była Reforma, lubo iuż na ten czas 
miał lac fześćdziefiąc y fześć, ufilnie iednak profił Przełożo- 
nych, ażeby mu przeyścia pozwolili; a gdy żadnemi pro- 
żbami, ani radami od przedfięwzięcia nie mogł bydź odpro- 
wadzony, otrzymał, wymęczone prawie, y poniewołne po- 
zwolenie.  Ciefząc fię tedy w Duchu, że do upragnionega 
ftopnia dofkonałości ( ktorą naybardziey zakładał w zacho- 
waniu Reguły dla miłości Bofkiey poprzyfiężoney ) pozwo- 
h? mu BOG przyfłąpić. dziękował hu za wyświadczoną Ťa- 
fkę. Sam zaś fiebie do nieleniwego poftępku w cnotach 
(iakoby w nadgrodę opoźnionego czafu ) mężnie wzbudzał. 
Tak oftro, y umartwienie żył, że naymnieyfzey powinno 
ści Zakonney nie opuścił. ale zmłodemi Bracie rowno pras 
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cował.' Uważali Przełożeni chęć lego, y prace, ale też 
miarkowali wiekiem długim nadwąclone fify, a życząc, żeby 
dłużey żyjący, mogł bydź dla wfzyfikich oczywiftym cno- 
ty przykładem, za fpolną radą, pofolgować mu chcieli w 
chodzeniu do Choru, y aby mogł mieć na zimę wygodnicy- 
fzz Celkę. On iednak dowiedziawfzy fię otey łafce, a 
bardzicy życząc fobie trwać w utmartwieniu, Ý z drugiemi 
zarownie pracować dla wydafkonalenia cierpliwości, pokor- 
nie zato podziękował mowiąc: Pokż tylko chodzić bedę 
mogl, z Chrystusem aż do śmierci pofłufnym bydź zechcę . 
lakoż do famey śmierci przy uftawiczney modlitwie, tak był 
piloym na powinności Zakonne, że infzych do Choru nie 
tylko uprzedzał, ale też budził. W Czyfłości ferdeczncy 
mocno fię kochał. „ Więc aby niechcącemu iaka myfl zła 
nie przefzkodziła, ftrzegł fię pilno wfzelkiey zabawy, rozmo- 
wy, y pofiedzenia z niewiaftami. A ieżeli ktora rady du- 
chowney potrzebowała, krotko to odprawił, y zaraz odcho- 
dził. Zeby dłużfze nad potrzebę zabawienie, do niepo- 
trzebney rozmowy nie dałomu przyczyny. R.az Pani za- 
cna (kromnie wzięła go za płafzcz, nie wytrzymał tey pou- 
fałości, ale zgromiwfzy ią za to dotknienie, zaraz fkończy- 
wfzy rozmowę odfzedł. Chryftyna Tarłowa świątobliwo- 
ścią Męża Bożego zachęcona, uprafzała Przełożonych, aby 
lcy O. ADAMA przyfłali, co chętnie uczynili. Gdy zaś z 
przybraną bogatą w rzeczach należących do zbawienia 
zozmawiał, a oczu nie podniofł, ona zaś życzyła fobie, aby 
ią znał na drugi raz, (pytała, czemuby wlzyftko w ziemie 
patrzył? odpowiedział to. co niegdy Puftelnikowi mądra 
w Egipcie odpowiedziała Białogłowa: N miasta może pa- 
irzyć na mężczyznę, bo z męża wzięta teśl. _ Mężczyźnie 
zaś przysłoł w ziemię patrzyć, bo z, ziemi (iworzony iest. 
Gdy taż Pani niebefpiecznie chorowała, upralzała aby ig 
nawiedził, y do śmierci przygotował. W.O. ADAM u- 
czynił to z rozkazu Przełożonych, a pa wyfłuchaney Spo» 
wiedzi, -y uczynioney modlitwie, dwoiako ią pociefzył mo- 
wiąc: Miey ufność Pani, wkrotce zdrową "MIE w 
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w Rok ponzjejź Syna. Stało fię tak, bo ledwie W.O. z Pa- 
facu wylzedł, ona zupełnie zdrowa zoftała; w Rok zaś we- 
dług przepowiedzenia. QOycowfkiego, powiła Syna Iedynaka 
ktorego fię ( iako dawno niepłodna) niefpodziewała, lubo fer- 
decznie pragneła.  Szatanom ftrafzny był, tak dla cnot o- 
fobliwizych, iako dla mocy nad niemi cudownie fobie od 
Pana Boga użyczoney; dla tego zdaleka do niego prowadzo* 
no od Szatanow opętanych, y brano rady z pożytecznym 
fkutkiem przeciwko czarom, y dziełom Szatań(kim. Na 
Promniku pod Krakowem u WW. OO. Dominikanow tak 
był Młyn złością Szatańíką zepfuty, że nad zwyczay koła 
przeciwko donośney wodzie, nawfpak fię obracały; czemu 
gdy rady dać nie można było, zaprołżono O. ADAMA już 
bardzo ftarego, ktory fłanąwizy przeciwko Mlynowi; y u- 
ważaiąc upor Szatana, pylznie tyle pracami Kapłanow 
gardzącego, uczyniwfzy modlitwę, gdy trzy razy nabożnie 
przyklękaiąc, y wyrzucaiąc chardemu Szatanowi pychę ic= 
go, oraz z przeklętey zakamiałości pochodzącą wzgardę, 
zaklinania tyle pobożnych Ludzi, ftawił mu przed oczy po% 
korne pofłufzeńftwo fwoie, zktorym przychodził iako na- 
fladowca Zbawiciela nafzego na zwoiowanie piekła, nie in- 
fzym woiuiąc orężem tylko pofłufzeńit wem, ftawił mu(mowię) 
on przedziwny przykład pofiafzeńftwa wowych fłowach po- 
wtarzapych: Chrystus Jal fig dla nas pofłufinym aż do śmier- 
ci Esc: Niemogł wytrzymać daley upartySzatan mocy Bo- 
ikiey, przez pokornego Sługę na fiebie biiącey y mufiał na- 
tych mia uftępować; tak, że za pierwłzym przyklęknieniem, 
zwolna zaczęły fię koła wodzie podawać; za drugim z wodą 
ię obrociły, za trzecim zaś, zwyczaynym fpofobem na doł 
pędem bieżały, y więcey moc Szatańlka fkutku fwoiego 
mieć nie mogła. Przykre były Szatanom Męża S. nietylko 
przefladowania, y pfucia dzieł przeklętych, ale też famo 
Swiątobliwe życie potępiaiące ich przeklętą pychę, y bezbo- 
żność zakamiałą, a zazdrością zdięci przeciwko W.O. Ada* 
mowi, mícili fię hańby fwoiey, częftokroć rożne przefzkody, 
'czyniąc, ktore onmężnie zwyciężał, W oltatnicy ftarości 

i Aaaaa - pto» 


386 Zycia WW. Sług Bofkich 

prolzony od zacnego Pana, aby mu Dom pobłopofławił, w 
ktorym nietylko miał rożne ftrachy, ale znaczne fzkody od 
Szatanow. Zeząś O. Adam w cale chodzić nie mogł, więc 
pofa poniego Karetę, gdy tedy zbliżał fig W:O. Pan ż 
Caiym Domem chcąc uczcić Męża S., wyfzedł piechotą do 
moftu będącego na byftrey rzece dla powitania Onegoż. 
Niemogł z cierpieć Szatan nafłępuiącego wypędzenia (wego, 
y wzgardy; więc gdy kareta na molł w iachała, za (prawą 
lego zkońmi y Qycami, w rzekę wrzucona była, przelękli 
fię wfzyfcy na brzegu ftoiący, nie tak dbaiąc o fzkadę ia. 
ko bardziey o życie Oyca ADAMA. Ale gdy zadumieni 
ftoią, konie z karetą wybrnęły na ląd, Ociec zaś Wielebny. 
fuchateńki wyfzedł z powozu śmieiąc fię z Szatana, ktory 
taką fobie z niego uczynił rozrywkę. W Zakonney oftrości 
ferdecznie fię kochał, y gdy podczas wielkiego przefladowa- 
nia Roformy nie ktorzy w Duchu fłabieli, y fcifłego zacho- 
wania Reguły zanicdbywali, aby cym fpolgbetn niewinne- 
go unikuąć mogli przelladowania, fercem tylko do BOGA 
wzdychaiąc, powierzchownemi zaś poftępkami, nie iako fię 
zgadzaiąc z infeemi. On przykładem Eleazara, maiąc za 
grzech, y wielką fromotę fłarościfwoicy, gdy by miał dla 
ludzi, albo względu iakiego kolwiek, gorącą chęć do zacho= 
wania fzczerego Reguły, obłudą, y oboięcnemi pokrywać 
flowami; zwykł był tawnie, y rzetelnie mawiać; Gdy by mnie 
dla ciężkich grzeckow moich, z Reformy wyrzucono, klam» 
ki Forty przynaymnicy bym fię trzymal a gdy bym tego u» 
czynić nie mogl, u drzwi bym ležal, abym tak przy Refor- 
mackim Klaftorze mogl fkonać, Stanęła była fzkodliwa 
Unia, czyli ziednoczenię Zakonu, przez niektorych maiey 
fię nazbawienie oglądaiących, ale gdy za rozkazem Pa. 
piezkim pofłani Kommiffarze od Stolicy Apoftollkiey wy- 
pytowali fię, ktoby w ktorym chciał zoftać Zakonie. W. 
O. ADAM uwelelony, iako nowy Symeon z owcy pocie- 
Izney nowiny, tym fię podpilał ipofobem: Ja Brat A- 
DAM Stary, lat maiący fiedmdziefiat pięć, chcę żyć 
w Reformie, Teraz tedy wypuść Sluge Twego Panie w 
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pokoi BOGU niech dędz dzięki. Y żył pobożnie do 
zgonu życia ( iako fię powiedziało) w ścifłym zachowaniu 
Reguły: ufławicznie fię modłąc, y miłą zabawiaiąc bogo- 
myflnością; wzdychaiąc, po nadgrodę do owey fzczęfliwey 
wieczności, oraz ciefząc fię, że pożądanego ugruntowania 
Reformy w Polfzcze doczekał fię. y przyfzły pożytek mogł 
fobie nieomylnie wnofić. A maiąc lat więcey nad ośm- 
dziefiąc, pełen cnot, y zafług, w ofłatniey chorobie pilnie 
fię przygotowawfży na przyście Pańfkie, przy fkonaniu 
częfto wzywając Nayfłodłzych Imion ZEZUS M ARTA! 
Ducha BOGU oddał. Na pogrzeb na zamtrz cały prawie 
zbiegł ię Krakow; wfzyfcy go nie inaczey nazywaiąc, tyl- 

ko Swięrym Zakonnikiem.  Szacani zaś przez opęta- 

nych wfzędzie wołali. O Adamie: o Adamie! 
zmyciężyles y uftedleś rąk nafych! 


SLEE 
DNIA XI. 


O. WALERYAN Bieńkowfkis dwa razy 
| marną świata wzgardził okazałością, raz z Świa- 
ta wiłępuiąc do OO Bernardynow, drugi raz 
przenofząc fię do Reformatow. Gdzie tak żył pobążnie, że 
między tyle dofkonałemi, y Swiątcbliwemi Oycami, on na 
ficbie wfzyfłkich obracił oczy, y godzien był pierwfzym 
bydź obrany Prowincyałem, ktory Urząd, że chwalebnie, 
z wielkim przykładem Braci, odprawił. W kilka lac potym 
znowu tegoż pracowitego Urzędu na prożbę zgromadze- 
nych Oycow podiąć fię mufiał. Zadna w godności nie 
wydawała fię w nim rożność, tylko ta, że był mad infzych 
dofkonalicym.  Piechotą zawfze y bofo chodził, nawet na 
Kapitułę Generallką podobnym fpofobem podroż odpra- 
wif, żadncy (oprocz Bofkiey ) nie maiąc w Kraiach niezna- 
iomych Opatrzności. Ułomności Brackie umiał fkromnię 
ó Aaaaa2 znofić, 
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znofić, y wybaczać, bardziey poprawuiąc włafnym przy- 
kladem, niżeli furową fprawiedliwością.  Włzyftkie albo- 
wiem zmyfły, pod karnością fkłonney układności, zatrzy- 
mywał. W rzeczach do zażywania pozwolonych, tak był 
ofzczędnym, że potrzebie nawet nie śmiał dogodzić. W 
pokarmie zaś? y napoiu nad infzych bardziey umartwio- 
nym, zawfze prawie, albo łaknąć, albo pragnąc; żeby tym 
fpolobem, zatrzymał fię przy czyftości wnętrzney, y nabie- 
ra? mocy nazwyciężanie pokus. Chociaż fpracowany, o 
pulnocy na lutrznią y o wfchodzie (lub dobrze przed 
wfchodem Słońca ) witawał na modlitwę. Czafù pilnie fza- 
nował, naymniey(zego na niepotrzebnych zabawach, y roz- 
mowach nie trawiąc. Dla tego albo w Kościele, albo w 
Celli fiedział, modlitwą fię y rozmyflaniem Taiemnic Bo- 
fkich zabawiaiąc. Więc iako Zwierciadło dolkonałości 
Zakonacy, przy Nowicyatach nayczęściey bywał na mie- 
. fzkanie naznaczony.  Iakicyby był ku BOGU y bliźniemu 
milości, tym oświadczył, gdy naypierwfzy między wfy- 
ftkiemi, na ufługę  zapowietrzonym., mężnie fię ofiarował: 
przykładem fwoim fiedmia infzych Qycow zachęciwfzy. 
Ale go BOG na dallze prace y pożytek bliźnich, przy zdro- 
wiu zachował. W uboftwie ofobliwiey fię kochał, nic zby- 
tniego, lub mniey potrzebnego, nie maiąc. Same rzeczy, 
bez ktorych fię obeyść nie mogł, zdawały mu fię zbytnie, 
y wnętrzne uboftwo lego gwałcące. Dla tego ftarał (ię 
piloie nie tak o to, ażeby mało, ale aby nic wcale nie miał. 
Wyzuł fię z włzyftkiego, y famę tylko małę Szporteczkę z 
Kazanistmi, y potrzebnym pilaniem, ofobliwie w drodze no- 
fit. Alè y ta fprawowała mu niepokoy, zdawało mu fię bo- 
wiem, że iefzcze nie był do(konale ubogim, maiąc cokolwiek. 
Więc na lac dwadzieścia pięć przed śmiercią, Przełożone- 
tu ią oddał, aby fię tak z rzeczy naymnicyfzey wyzuł, y 
papierka fobie niezachowuiąc. Zadncy wygody po pra- 
cach znacznych dla dobra pofpolitego podiętych niechciał, 
y nie przyimowat ale w Celli innym Braci polpolitey mie- 
fekal, w ktorey oprocz Krzyża, y do modlitwy Kfiążek po- 
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trzebnych nic wcale nie miał. Podłe ufługi za infzych Bra- 
ci chętnie odprawował, w Kućhni pofługiwał, Braci ieść 
gotuiącym pomagał, naczynie umywał, Ganki zamiatał, w 
Ogrodzie ściefzki gracował, grządki kopał, ziemię uprawiał, 
owoce zbierał, y do każdey pracy; czyli to ciężkiey, czyli 
podły, był naypierwfzym. Drugie Prymicye w Dzien 
Wniebowzięcia Przenayświęfzey MARYI Panny odpra- 
wiwłzy, znacznie fłabieć począł.  Zyiąc iednak długo, ża- 
dney ołobliwizey wygody przyiąć viechciał, owłzem od 
awyczaynego umartwienia bynaymnicy nic odftąpił. Od 
poftow. y chorob prawie iak fzczypa wyfchły, wpadł w 
oftatnią chorobę, maiąc lat blifko dziewięćdzicefiąt, a przya 
tomnym fobie do oftatniego zgonu będąc, y Akty, Wiary, 
Nadziei, Miłości, ufławicznie wyprawuiąc, Czyftą Dufzę 
Stworcy fwemu oddał. .Na pogrzeb lego wfzyftko po- 

fpolitwo y Duchowieńftwo zelzło fię, czcząc go iako 
prawdziwego Sługę Bofkiego, y Męża Apoftol(kie- 
go. Pochowany w Wieliczce. 
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TEGOZ DNIA. 


Debrał za zafłagi fwoie wieczną nadgrodę W.O. 

STANISŁAW Kawińfki. Ten od wftąpienia do 

Zakonu, dawfzy wielkie dowody pobożności fwo- 
iey, a ofobliwie ku zbawieniu Dufz ludzkich, żarliwości, od 
Przełożonych na Urzędy te był wzięty, ktore Duchowi Ie- 
go fłofowały fię. Bywał częfto Magiftrem Nowicyufżow, 
y Gwardyanem, prowadząc powierzonych fobie przez 
fzczere nauki do BOGA, y toruiąc im drogę do zbawienia 
przykładnym życiem. Na chwałę Boiką we dnie y w no- 
cy uczęfzczał, a czaly do rozrywki pozwolone na modli- 
twie lub czytaniu pożytecznym trawił. Co młodfi widząc, 
chętnie go w podobney pobożności nafladowali. Było im 
łatwo znofić fkromnie ciężary Zakonne, widząc, że Starfże= 
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mu, y dobrze zafłużonemu nie były przykre. Gdy zaś 
przy tym naftąpiły pobożne nauki, y podane łatwe fpofo- 
by do poftępowania w życiu Zakonnym, wielki pożytek, > 
oraz miłe przynaglenie ucżuwali w fobie, wybrakowani od 
BOGA na fłużbę fwoię. Nayczęściey Kaznodzieią był 
naznaczony, » Apoftolika praca, wcale mu była przyzwoi- 
ta. dla fłodkiey wymowy, w nauczaniu łatwego fpofobu, w 
fłowach dzielności, y zwizelkich miar dofkonałcy żarliwo- 
ści. Umiał dobierać olnowy Kazania, aby fię ftofowała 
do zrozumienia fłuchaiących; /wyftrzegaiąc fię 'wyfokich 
konceptow, ale oto tylko fłaraiąc fię, ażeby pożytek w 
Dufzach mogł uczynić. Trudne mieyfca Pifina S. dofko- 
nale dumaczył, y ftofował do Arrykułow Wiary Katoli- 
ckiey, oraz do poftępku w ćnotach, praśnąc izczegolnie 
chwały Bofkiey, y pozyfkania Dulz zgubionych. © Seile 
zachował poflubioną Regułę;cy'aby ią inf tak dofkonale 
zachowali, mocno fi fłarał, “Między pierwlzeni zabawka» 
mi, naycelnieyfza: była;: czytać; y uważać punkta Reguły 
opiłacy. Aby fię według nich iak nay dofkonaley fprawo- 
wał. Ze zaś nie zawfze do niego należało, aby poprawiał, 
gdy co zdrożnego poftrzegł, przynaymniey ftarał fię o to, 
ażeby w rozmowach natrącał przykłady, żarliwych o flu- 
by Zakonne Mężow, y one tak ftofował, do przytomnych, 
aby fię zachęcali do iak naywiękizey dofkonałości. Dla 
miłości bliźnich żadney nie wzdrygał fię pracy, dla tego 
będac Wikarym w Klafżtorze Lwowikim, wzgardziwfzy ży- 
ciem, ofiarował fię na niewczafy, niewygody, trudy, y pra- 
ce, w ufługowaniu zapowietrzonym. -A idąc woczy wfzel- 
kiemu niebefpieczeńftwu; fam będąc befpiecznym przy mi- 
łofierdziu Bofkim nad fobz, y zawfże gotowy na śmierć, 
„zarażony, powietrzem, umarł bezkrwawy  Męczennik. 
Pochowany na Cmentarzu R.eformackim w Lwowie. 
ALLALI S 
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O. FRANCISZEK Chmura, Swieckim bę- 
dac Kapłanem, ftarał fię o to, aby iak naydo- 
„fkonaley ( według powołania fwego) fłużył lu- 
dzkiemu zbawieniu, y fłanu (wego przykrym 
powinnościom chętnie zadofyć cżynił, pragnac, ażeby Fun- 
datorowie, ktorzy wieczna lałmużna opatrzyli dochody Ka 
płańlkie, mieli fkutek włożonego obowigzku. Mocno ie- 
dnak uważaizc rożne nicbefpieczeńftwa, w ktore fłan ten cza- 
fem niechcacego wcizpał, oraz wielki obowizzek w fłuże= 
niu zbawieniu ludzkiemu zfprawiedliwości, wftzpił do Za- 
konu, aby y o włafnym pofłępku w dofkonałości mogł 
mieć pilnieyfze ftaranie, y bliźnim fłużyć z fzczerey miłości. 
lakoż ftarał fię fkrzęcnie o upragnione cnoty, y ftał fię wi- 
dokiem miłym, tak Zakonnikom, iako y Swieckim. Albo- 
wiem pokora, uboftwem, fzczerościg, nabażeńftwem, wizy- 
ftkich budował. /W4ipominał fobie częfto pierwfza ochotę, 
ktora go do Zakonu wabiła, y gdy oziębłość czuł na mo- 
dlitwie, albo do pofłępowania w cnocie, iakg, opiefzałość, 
przywodził na myfl owę gorzcość, z ktorz wfłępował, a 
tak (am fiebie wftydzac fię, zbawiennie wzbudzony bywał 
do gorącey chęci, y nowego nabywał Ducha. Długo bar- 
dzo wytrzymał uprzykrzoną chorobę. W puchlinie bę- 
dac; y cierpliwie ią znofząc, pilnie gotował fię na śmierć 
zawczafu, przez powtorzoną częfłokroć Spowiędź, przez 
przyięcie SS. Sakramentow, czekał gotowy oftatniey godzi» 
ny.  Zoftawił zaś naukę wfzyftkim potrzebną, iak nikt nie 
powinien odkładać pokuty do śmiertelncy choroby. Al- 
bowiem ten W.O. lubo całe życie przepędził nabożnie, 
gdy iednak ofłatnia przynagliła fłabość, uczuł nadfpodziewa- 
nie, w Duchu oziębłość. Y chociaż nie znaydował nic na 
famnieniu, coby go obwiniać mogło, nie mogł iednak uczuć 
owcy fłodyczy z przytomności Bofkiey, ktorcy zwykł był 
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doznawać zdrowy. Lubo albowiem myfl częfto do BO: 
GA wznofił, wolą ftrzeliftemi aktami wzbudzał, czuł iednak 
ociężałość owę, ktora mu była wielkim umartwieniem. 
Chcia? mu fię Pan BOG tak na niektory czas zafłonić, ażeby 
wyczylzczony tą ofchłością, godnym fię ftał oglądać Go w 
wieczności; oraz, ażeby leniwi, a włafnego zbawienia ftaranie 
na oftatnią śmierciodkładaiący godzinę, nauczyli fię, że nie ieft 
w ich mocy bydź fkrafżoneti, ale zawifło zupełnie od fzczo- 
drobliwey falki BOGA W fzechmogącego.. Co dla nauki 
takich wyznał przed Spowiednikiem mowiąc: Na fłowach 
mi wcale nie zbyma doośmiądczenią. milości ku BOGU 
przez pomiorzenie Aktows w fercu tednak czuię znaczna 
oziębłość, y ciężar, že fię tak latwo wybić nie może do 
Siworzyciela. Y gdybym był dawno do śmierci przygoto- 
wania pilnego nie uczyni, zapewne teraz ciężkaby byla fkru- 
cha. Uciekam fie iednak pokornie do niejkończonego milo- 
ferdżia Bofkiegoy Naymkochańjcy Matki Bokiey, Ty zaś 
JE. Qyczt, day mi oflatnie vozgrzefenie, y wzbudzay ozię- 
blego. _ Wipomożony tedy od Spowiednika gorącemi fłowa- 
mi, utwierdzony w mocney nadziei, przy pobożnych 
Akcach, ultawicznie wzywaiąc pomocy Bofkiey, 
umarł fzczęfliwie, y pochowany w Lwowie. 


Saiż: 
TEGOZ DNIA 


Szedł ztego świata Śmiercią Sprawiedliwych W. 
Brat HIERONIM z Krakowa; ktory był tey nie- 
winności fumnienia, że (ię o nim fłafznie  prawdzić 
mogřo, co o lobie BOG Wfzechmogący powiedział, że 
był człowiek profty, fzczery» y BOGA fię boiący. Po- 
flubioną Regule, częfło fobie na pamięć przyprowadzaiąc, 
iak naydofkonalcy fłarał fię, aby ią zachował. W Ku- 
chni, y Ogrodzie pracowity, żadnego czafu nie opuścił, a- 
żeby, robić co nie miał, Z świeckiemi ftrzegł fię rozmow, 
gdy 
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gdy iednak z pofłufzeńitwa zabawić fię mufiał, z wielką to 
oftrożnością, y (kromnością wykonał. W ufłudze chorym 
był pilnym, y z olobliwfzą miłością potrzebom według ich 
możności dogadzał. Przełożonych tako Namieftnikow Bo- 
fkich fzanował, cześć im w każdey okoliczności wyrządza: 
iąc, y rozkazy chętnie wypełniając. Nigdy w nich nie u- 
patrywał niedofkonałości, ale na to tylko wzgląd miał, że by- 
li Namiefłnikami Bofkiemi. Nie (karżył ię też na żadną 
przykrość, gdyż (ieżeli ię trafiła ) przyimował ią, iako. od 
woli (amego BOGA pochodzącą. W nabożeńłtwie iako 
życie Zakonne poczał, tak y dokończył, nigdy nie ftygnąc 
w miłości ku BOGU. Długa wyfulzony goraczka, bole- 

ści z przykładna znofił cierpliwościz, a przygotowa- 
wizy fiş do śmierci, pofzedł do Pana po nadgrodę 
za prace podięte, y (kromnie zniefiong choro- 
bę, umarł w Wieliczce. 


wine 
DNIA XII. 


O rożnych życia doczefnega odmianach, dokończył 

świgtobliwie oftatniego wieku {wego W. O. WA- 

WRZYNIEC Iakubow(ki. Urodził fię z laśnie 
Wielmożnych Rodzicow, y z pierwfzemi w Polfzcze Doma- 
mi był zpowinowacony: iakoto Tarłami, Ofolińlkiemi, c. 
I. W. Ligęza Podfkarbi Wielki Koronny miał lego rodzo- 
nz Sioftrę, Kigże zaś Koreckis poigł był lego Sioftrzenicę. 
Wychowany po Pańlku, na potrzebnych naukach młodość 
firawił; w ktorych znaczny miał poftępek dla wrodzonecy 
biegłości, y znaczney rozumu byftrości. Gdy doraftał 
wieku doikonalizego, przez śmierć Rodzicow ofierocony» 
wielkie dobra, y maiętności odebrał pod rzad włalny. Ze 
zaś godni Krewni życzyli widzieć go poftanowionym; ra- 
dzili mu, ażeby o pewne Damę rowncy zacności, y bo« 
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gactw ftarał fię. Dał fię łatwo nato namowić, fkłonny 
do rad Starfzych Młodzieniec. Więc zebrawfży Dwor 
znaczny, wielkim nakładem przygotowawizy fię do ftara- 
nia o owę Damę, oświadczył fwoią chęć Rodzicom. Za- 
dney nie było przyczyny, żeby tak zacnemu Panięciu od- 
mowić miang; aby fwoiey ku Corce ich nie miał iawnie o- 
świadczać przyiaźni. Długo iednak wytrzymuiąc ftaraią- 
cego fię, na ofłatck, z niciakich pozornych okoliczności, 
podziękowali mu za dobre ferce. Dotchnęła Młodzieńca 
ta zniewaga, nie tylko, że daremnie firacił ośmkroć fto ty- 
fięcy; ale że ofławiwfzy fię z owym ożenieniem, mufiał od- 
ftąpić ułożonego wkrotce wefela. Więc żeby na podo- 
bny kiedy nie wpadł hak, poftanowił mocno więcey fię 
nie żenić. Tym czafem przy pomiefzanym żalem umyfle, 
płochość nie co wzięła gorę, do ktorcy przyłączywizy (ię 
fwawolne towarzyftwo, prowadzili nieoftrożnego Młodzień- 
ca do zguby, nietylko pieniędzy, ale y Dulży; tak dalece; 
że znaczną część dobr Qyczyftych fracił. Nie pozwo- 
if jednak BOG Dobrotliwy ginąć temu, ktorego fobie za 
ofobliwego wybrał fługę. — Więc zaftanowiwfzy fię tro- 
chę, nad uważaniem fłanu fwego, oraz tych rzeczy, ktore 
w miley, ale bardzo ciężkiey trzymały go niewoli, poznał z 
Salomonem, że to wfzyftko, co go dotąd wikłało, było fzcze- 
rą prożnością. y umartwieniem Ducha.  Pofłanowił tedy 
rzucić bogactwa, ktore mn do wfzyftkiego złego były po- 
budką, a za przewinienia wypłacać fię BOGU, w oftrym 
Zakonnym życiu. Nie długo było potrzeba rozmyfłu, nad 
zaczęciem tego, co umyflił, gdyż mocna łafka Ducha S, 
rozpaliła ferce, do rzeczy zbawiennych. Polzedłtedy (wfłą- 
piwfzy w poft) do Klafztoru OO. Bernardynow, y rzetel- 
nie oznaymił pragnienie fwoie, profząc ufilnie, ażeby go 
iako marnotrawnego Syna do Świętego Zgromadzenia przy- 
iąć raczyli. Czyniło mu do tego wfiręc niciaki życie prze 
lzłc, gdyż y Zapufty poprzedzaiące, z zwyczayną młodym 
odprawił rozpuftą w Krakowie: żadnych na fwawole nie za- 
łuiąc kofztow. Ale uważywiży ftateczność proźby, życia 
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znaczną odmianę, nalegaiące fłowa, y fzczerą pokorę, przy- 
ięli go na roczne doświadczenie w Nowicyacie do Zakonu. 
Dał zaraz dowod powołania (wego, że go ani rofpacz, ani 
płochość do obrania fłanu tego przywiodła, gdy z wielką 
pilnością, tak nauczających Miftrzow Duchownych fłuchał, 
iak z niemnieyfzym ufiłowaniem przykładow dobrych na- 
fladował. Uczyniwfży fluby na Regułę, fłał Gę iednym 
{praw pokucnych widowilkiem, co raz to wyżey. w cnorach 
poftępując. W naukach też znaczny brał pożytek, y abie- 
cował Zakonowi, z wfzelkich miar, wielką pomoc y ozdo- 
bę. Ponieważ zaś miał ferdeczoą chęć do zachowania ści- 
ficgo Reguły» a olobliwie Ewangelicznego uboftwa; profit 
Przełożonych, aby mu pozwolili mieizkać w Klafztorze o- 
fobnym Opatowikim, do ktorego zebrali fię byli żarliwi 
Qycowie, y Bracia. Tam pod rządem naypiecrwcy O. À. 
lexandra Swirfkiego, potym W. O. Bonawentury Dzierza- 
nowlkiego, ludzi pobożnych, y dofkonałych, zolobliwą fer- 
ca pociechą, fiużył pilno BOGU. Gdy iednak wkrotce 
owa uftanowiona ofobność, y Zgromadzenie Rekollektow 
( iak nazywano ) ufłało, Reforma zaś do Kroleftwa Polikie- 
go dzczęfliwie wprowadzona była; między infzemi, W. O. 
WAWRZYNIEC za pozwoleniem Starfzych przeniofł fię 
do Reformatow. Gdy rok zwyczaynego doświadczenia 
odprawował w Krakowie, z wielką pociechą patrzył na przy- 
kłady Braci wfpołżyiących« Ofobliwie iednak rozpływał 
fię w Duchu z radości, gdy nie tylko w infzych okoliczno 
ściach, ale w famym iedzeniu uważał ścifłe uboftwo. Czę: 
fto albowiem trafiało fię, że Bracia, lubo w dni mięfne, fa- 
memi obchodzili fię iarzynami, y poftnemi potrawami, bez 
narzekania y przykrości. Trafiło fię, że w Dzień Bożego 
Narodzenia ( ktore przypadło w Worek ) danoobiad po- 
ftoys:y nieco ryb z Wzgili pozoftałych, { nikt bowiem ma- 
fnemi potrawami nie opatrzył, ani też Bracia nieuprafzali 
Dobrodzieiow o mięfo. ) Czemu z niewypowiedzianą wnę- 
trzną pociechą przy patruiąc fię, y wefełąc, że właśnie te 
czafy zdawały fię wracać, kiedy fię pod rządem$. O. FR AN- 
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CISZKA Zakon poczynał, y nad wizyfika S. Uboftwo go: 
rę brało. A nie mogąc wełela owego doftatecznie wyra- 
zić fłowami, płakał z radości. Czym mocniey iefzcze za- 
chęcił fię do chowania poflubionego uboftwa, y w dalfzym 
czafie, mocno ftarał fię oto, aby naymnieyfżey nie dopu- 
ścił rzeczy, ktoraby iakokolwiek temu przeciwiła fię flubo- 
wi. Nic w Celli nie miał, tylko czego fama nieuchron- 
na wyciągała potrzeba, wfzyfikiemi zbytniemi, y ciekawemi 
rzeczami tak fię brzydząc, iak zarażliwym powietrzem. 
Szczerość iako miał niefkażoną w fercu, tak niepofzlakowa- 
ną zachował w fłowach, nic obłudnie, nic oboiętnie, nie 
mowigc; ani czynigc; ale gdzie było potrzeba prawdę oczy- 
wifłz fłowami rzetelnemi wyrażał. O dobro Reformy fta- 
rał fię ufilnie, żadna mu trudność, albo przykrość, żadne 
umartwienia, y przefladowanic do tego nie przefzkodziło, 
żeby prawdy, albo zafłażonych, lub pożytecznych Zakonni 
kow, zachowania Reguły bronić nie rmiałufilnie: za rzecz 
chwalebnz poczytaigc iak naywięcey dla tego cierpieć. 
W naukach biegły, w rzadach rozfzdny, w poradzie do- 
fkonały, w wykonaniu rzeczy dzielny, w pracach niczmor- 
dowany, y do wfzelkiey cnoty był fpofobny: tak, że owe- 
go czafu, rownego mu ledwie można było znaleść Zakon= 
nika. A labo z wfzelkiey wyłamywał fię godności, dla po- 
żytku iednak pofpolitego, częfto z pofłufzeńftwa mufiat 
przyimować Urząd Gwardyań(ki. Z fzczegulną roftro- 
pnością rządził poddanemi, pilnie ftaraiąc fię oich potrze- 
bys z politowaniem ufługuiąc chorym, a z miłofierdziem 
naprowadzaiąc na proftą drogę błądzących. Chociaż z 
przyrodzenia był popędliwy ( iako fam pokornie wyzna- 
wał) z wielką iednak cierpliwością znofił krzywdy, obmo- 
wilka, y rożne przykrości (ktore dla wydofkonałenia w tey 
trudney cnocie, BOG dopufzczał na niego) owfzem cych, 
od ktorych mu fię cierpieć trafiło, mile przyjmował, y fzcze- 
rze kochał. W przełamaniu iednak gniewu, z początku 
zaraz wftąpienia do Zakonu, wiele pracy podiąć tmufiał 
(iako fam © cym świadczył) Wielkicy było potrzeba na- 
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tarczywości,: żeby od niego ufłyfzeć można była owe fio- 
„wa. Nerechay ci BOG odpuści. Wfzyftko bowiem; w, 

cichości Ducha cierpliwie bez odpowiedzi zwykł był po- 
nofić. Gdy zaś tężfza przykrość trafiła mu (ię do znofże- 
nia wzniefłfzy oczy, y ręce ku Nicbu zwykł był mawiać 
Slufónie, to BOZE moy! za grzechy ponofę, a to ci na 
zadosyć uczynienie ofiaruię . _ Miłością nie tylko ku BOGU, 
ale ku bliźnim pałał gorącą, więc cokolwiek mogł, czynił 
chętnie dla ich przyfługi. Chorych nietylko fłowami fa- 
godnemi, ale fkutkiem y fżczerą ufługą ciefzył. Pragnął, 
ażeby do lego Klafżtoru z całcy Prowincyi zefłano Braci 
chorych, y ftarych, ażeby im mogł z prawdziwą miłością 
ufłogiwać. Y zdawało fię, że więkfzey nie miał pocic- 
chy, iako gdy tym nędznym, mogł co wyświadczyć, z kto- 
rego pobożności przykładu» infi fię budowali, y do podo- 
bnych fpraw ( ofobliwie Przełożeni ) mocno zachęcali. Dla 
ofobliwey dofkonałości, nie tylko u Zakonnikow, y ludzi 
Swieckich, ale u Wielkich Panow, w znacznym był polza- 
nowaniu, tym iednak wizyftkim kochanek głębokiey poko- 
ry mężnie gardził, y wfzelkicy unikał okoliczności, ktoraby 
go znakomitfzym uczynić mogła. Godne urodzenie, y zo- 
ftławione bogaćtwa, chociaż mu u wielu fprawowały po- 
wagę, unikał iednak ile mogł wfpomnienia od infżych prze» 
fłego ftanu (wego. Częfto, albo był zaprafzany do do+ 
mow, albo nawiedzany od znacznych Panow, a fwoich Kre- 
wnych. lIakoto od Ligęzy Podfkarbiego Wielkiego Ko- 
ronnego, od lcrzego Ofoliń(kiego Kanclerza Koronnego, 
Ktzyfztofa Ofolińfkiego Wojewody Sandomirfkiego, Mae 
xymiliana cakże Ofoliń(kiego Podfkarbiego  Nadwornego 
Koronnego, od Tarła Kałzcelana W oynickiego: y infzych 
Panow, częście zpokrewnionych, częścig świątobliwość łe- 
go fzanuigcych; czego gdy uniknać nie mogł, z wielkim u- 
„te(knieniem, do zabaw duchownych, od nich fię wypra- 
fzał.  Trafiało fię, że mu częfto wfpominali światowe wy- 
gody, dawneuciechy, y rozrywki; czego z wiełkim zawiły” 
dzeniem fwoim fłuchał, daizc znać, że dawny błąd dobrze 
| Ddddd po- 
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poznawał, y ferducznie żałował, że użyczonęgo czafu, y 
dobr nie według. woli Bofkiey zażywał. W utrzymaniu 
zaczętey Reformy mocno pracował, żadney nie żałuizc 
pracy, ażeby upragnionemu pokoiowi Braci, chcgcych za- 
chować dofkonale. Regułę, mogł dopomodz. Z W.O. 
Bonawentura Dzierżanow(kim, daleką podroż do Rzymu 
przykładnie odprawił. Miłe mu były niewczafy, trudy, y 
niedoftatek, iako fkutki S. Uboftwa; ofobliwieę, że dla dobra 
Zakonnego były. podięte. .Mocnemi wywodami pokazy- 
wał potrzebę Reformy, y aby Bracia chcący fluby fwoie 
dofkonale zachować, ofobliwych mieli Przełożonych, y Kla- 
fzrory. Ale gdy macnicyfzey ftrony prawdz przełamać 
nie mogł, powrocił do Pollki, gdzie rozprofzonych Refor- 
matow. y nadzicię tracących, częścia liftownie, części ofo- 
biście ciefzył, y w przedfięwzięrym życiu utwierdzał. Wy- 
daie fię ofobliwa żarliwość lego w pewney R.ozmowie od 
niego napifaney, y do Rcformatow rozefłancy, gdzie głę- 
boka mądrość, y Swięta gorliwość, iaśnie fię da widzieć. 
Lubo zaś prawie ufławicznie był faby, gdzie iednak fzło o 
zachowanie Reguły, y praw Zakonnych, głod, pragnienie, 
upały, y mrozy; (krombym, cierpliwym, y pokornym znofił 
umyfłem. Ze zaś mocno kochał fię w uboftwie, przykre, 
y odległe podroży, bez włzelkiego opatrzenia bofo, y pie- 
{za odprawiał. A ponieważ fobie w niczym nie pobłażał, 
za ofobliwa łafkę Bofkz poczytano, że da fędziwych lat do- 
ciągnął, Ale y w ten czas bynaymniey fobie nie folgował, 
lecz rowno z młodfzemi prace wlzyftkie Zakonne ponofił. 
Paraliżem na iedney ftronie zarażony, kilka Miefięcy z fożka 
nie wftawał, a nieprzerwancy cierpliwości więkizy dał do- 
wod podczas tak ciężkiecy y uprzykrzoney choroby. Ze 
iednak miał zupełne zmyfły, zażywał ich na chwałę Bofkg, 
y przyczynienie fobie zafługi. Częfto Sakramenta SS. 
przyimował, powtarzając z płaczem, y fkruchą ferdecznz 
Spowiedź; y Kommunią przyimuiąc. Ufławicznie co po- 
żyteczoego rozmyflał, a boleści, rozpamięcywaniem Męki 
Chryftufowey fłodził. Tego dnia, ktorego miał fkonać, 
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całego życia Spowiedź powtorzył, y Nayświętfzy Sakra- 
ment przyiął potym przytomnych Braci przeprofiwfzy, o- 

raz fię modlitwom ich poleciwfzy, fpokoynie zafnął 
w Panu, z znaczną fławz Świątobliwości, y żalem 
_ pozoftałych Braci. Pochowany w Krakowie. 


FRERE 

DNIA XY. 
O. AUGUSTYN Socelius, zacząwfzy BOGU 
flużyć, fzczerze, y wiernie pracował. Nay: 
*  pierwfzy zaś grunt dofkonałości założył mi- 
łość Balka, y pofłufzeńftwo Przełożonym. Więc cokoł- 
wick mu rozkazano, pragnął iak naydofkonalcy wykonać. 
- Ze mu zaś Pan BOG fzczodrobliwicy nad inizych użyczył 
faíki do opowiadania, Słowa Bożego, dla tego z wielkim po- 
żytkiem ludzi kazywał przez lat trzydzieści, y z przyzwoitą 
ludziom pobożnym pracowity Urząd Kaznodzicyftwa fpra- 
wował dzielnością. Nie dziw zaś, że tak były fłowa lego 
(kuteczne, ponieważ pochodziły od ferca miłością  pałaią- 
cego, y nabożnega. Był bowiem pilny modlitwy umyfło- 
wey, z wielką pociechą rozmyflaiąc przez kilka godzin co- 
dziennie Mękę Pańlką, zkąd nabywał wielkicy żarliwości. 
Uważaiąc albowiem okrucieńftwo Męki, ktorey przyczyną 
była frogość grzechu, te oświecenia, wzbudzały w nim ma- 
cne użalenie, y owę wielką zawziętość przeciwko grzechoms 
ktore gorącemi potym wyrażał fłowami, oraz rowną uda- 
tnością . Dla tego wielkiemi tłumami zbiegali fię ladzie na 
fłuchanie każacego. a nie tylko prości, ale Krolowie, Kiążę- 
ta, Hermani, y rożni Panowie; każdy z pożytkiem Ducho- 
wnym fobie przyzwoitym odchodząc, y mile napominania 
lego ( lubo czafem przyoftrzeyfze ) przyjmując. Przy pra- 
cy bynaymniey fobie nie pobłażał, ale poftami, niedofpa- 
niem, y rożnemi fpofubami ciało fwoie dręczył. Zwykł 

Dddddz byf 


3060 Zycia WW. Sług Bofkich 

był. dla więkfzego umartwienia na gołym ciele nofić pan- 
cerz żelazny. Chcąc tym umartwieniem, przefzłe ukarać 
grzechy, przyfzłe zatamować, y uftawiczną mieć pamiątkę 
Męki Zbawiciela „.Nabożeńltwo, y pokorne pofłufzenftwo 
BOG ofobliwfzą uczcił ła(ką . Rozkażał mu był Przełożony, a- 
by Brata pewnego wziął za Towarzyfza na ufługę ducho- 
wną, profzącemu Dobrodziciowi, nie mogąc go znaleść, 
wizedł do Kościoła, a rozumieigc, że ten był, ktorego mu 
Przełożony naznaczył, zawołał tam przytomnego, y z nim 
na mieyfce naznaczone pofżedł. Gdy iuż był w drodze, 
poftrzegł, że ten, ktory za nim fzedł, był umarły, ktoremu 
podobno Pan BOG, tamten Kościoł do poktity naznaczył. 
Więc powrociwfzy fię do Klafztoru, oznaytnił o tym Prze- 
łożonemu. Czym wflzyfcy lubto widzacy, lub fłyfzący 
Bracia, do ufzanowania Męża S. wzbudzeni byli; oraz do po- 
ważenia fobie pofłufzeńftwa, widząc cudowny (kutek roz- 
kazow Przełożonego, ktorego fami (za Bofkim rozporzą- 
dzeniem) fłuchali umarli. = Maiąc zawize nową do zafługi 
pobudkę, żadney nie opuścił, aby nią dla fiebie zyfkować 

nie miał. Umiał iednak dofkonałości fwoie pokorą 
pokrywać. Dokończył pobożnie dofkonałego ży- 
> cia, y pochowany icft w Warfzawie. 


| sóńż 
DNIA XVIL 


O. FELIX Filipowicz około  pięćdziefiąt 
fześć lac w Zakonie Panu BOGU fłużąc, zo- 
` fławił po fobie wielkicy świątobliwości dowo- 
dy. Wiele lat ftrawił' na dawaniu Młodzi na- 


uk potrzebnych, nawet w ftarości, kiedy fame lata, y prze- 
fzłe trudy, odpoczynku wyciągały, z tey fię nie wyma- 
wiał pracy, przez co Zakonowi znaczną uczynił przyfługę. 
Dia pożytku zaś Swieckich kazywał żarliwie, ten [kutek czy- 
niąc, 
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niąc, ktorego po Mężach Apoftolfkich, y ofobliwiey na ten 
Urząd wybranych, BOG wyciąga, a Kościoł S. oczekiwa. 
lnfze Urzędy, iako to będąc Magilfirem Nowicyufzow, 
Gwardyanem, D:tnitorem, Koftofzem, dofkonałe fprawo- 
wał; niczego nie rozkazuiąc, czegoby fam pierwey (kutkiem , 
lub wydofkonaloną ochotą mie wypełnił.  Prożnowania 
był ofobliym nieprzyjacielem, dla tego zawfże w Celli fię 
zabawiał modlitwą, czytaniem, lub rzeczy pożytecznych pi- 
faniem. -Pracy fwoiey zofławił wieczną pamiątkę w napi- 
fanych Kfiążkach godnych czytanias y druku, tak wier- 
fzem, iako też y zwyczaynym fłylem. Między ktotemi 
znayduie fię znaczna Kfięga mow Zakonnych, na fłowa 
Reguły S. Qyca FRANCISZKA. Przy tym ręczney za- 
bawy nie zaniedbał. Ale codzień nieco rękatmi robił, ofo- 
bliwie w lecie około Ogroda, ioney rozrywki nie fzukaiąc, 
tylko tey, kroraby iakimkolwiek fpolobem Zakonowi poży- 
teczna bydź mogła. W ubofłwie: kochał fię ferdecznie, 
wytartego zawfze Habitu zażywaiąc. Nic ciekawego. dro- 
giego, zbytniego, Jub mnicy potrzebnego mieć nie chciał. 
Piefzą żawlze y bofo chodził, nawe opódal. do faroffawia 
idąc ( lat blilkosośmdziefiąc maiący) z wielkim zbudowa- 
niem Świeckich; do ktorych na fpoczynek trafiło fẹ wftąpić, 
całą drogę piechotą odprawił. Ani od ofiaruiących wy- 
godne poiazdy, znużony Srarżec, tey przyfługi przyjąć nie 
chciał, ale przykrości podrożne chętnie, oraz cierpliwie 
zaofił. W fłarości nie mogąc pilać, y długo czytać, co- 
kolwiek mu zbywało czafu od pofpoltey modlitwy, y od- 
prawienia zwyczaynych fobiefamemu pacierzy, tak zafłużony 
Ociec, pofługował pokornie Braci Kucharzom w kuchni, 
według możności pomagaiąc. Pan zaś, ktory w pokornych 
kocha fię fercach w Lublinie Dufzę pewnego Oyca zmar- 
łego do Nieba wfłępującz pozwolił mu dla pociechy Du- 
chowney widzieć. Latami y pracą wynifzczony, powoli 
fłabieigc, a tym czałcm gorącey fię na powitanie zbliżaią- 

cego Pana gotnigc pobożnie, dokończył życia. Po- 
chowany w Iarofławiu. | 

Ecece DNIA 
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‘DNIA XX. 


O. LEOPOLD Hannika w krotkim czafie do- 

pełnił życia miary, y zafług fwoich. Albo- 

wiem lat kilka tylko w Zakonie będąc, przez 
ten wfzyftek czas według Przełożonych rozporządzenia pil- 
nowa? potrzebnych nauk.  Patmiętny zaś na upomnienie S. 
O. FRANCISZKA łączył nierozdzielnie nauki z pobożno- 
ścią. Albowiem y w tamtych zachowywał pilność, y w 
tey nie gaff gorącości Ducha. Zawfze albo w Celli czy- 
taiącego, albo z pofłufzeńftwa co robiącego, albo w Koście= 
le fię modlącego mogł każdy zaftać. Zachorowawfzy 
śmiestelnie, pilno gotował (ię na śmierć, y przez doczefne 
nabożeńftwo ulpofobiał fię do wieczney chwały. Gdy zaś 
iuż fam zgon naftępował, iako Łabędź oznaymuiący śmierć 
fwoię, nabożnie śpiewał owę Antyfong: O godna uczci- 
mości T ROTGO Ec. ktorą gdy (kończył wymowiwłży 
Amen; (kończył oraz y życie. On tylko fam wefoły, (mu- 

tnych zoftawuiąc Braci, ktorzy wielkich dowodow po- 
bożności, y nauki fpodziewali fię po nim nieomylnie. 
Pochowany w Gdańfku na Sztolcemberku. 


RRR 
DNIA XXI 


O. FRANCISZEK Iarofzkiewicz. Naprzod 
wftąpił był do OO. Francilzkanow, y tam u= 
czynił Profeflyą .  Klerykiem iefzcze będąc; 
ufilnie profił o pozwolenie, aby mogł wftąpić 

do Reformatow. Ale Oycowie uważając lego Zakonne 
poftępki, (kromność y pobożność, życzyli fobie mieć tak do- 
brego Zakoonika u fiebie. Z wielke iednak trudnościz o- 
trzymał, o co profił, Ze zaśuważał rożne naftępuigce dla 
ficbie 
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ficbie przefzkody, gdyby w Pollzcze do Reformatow prze- 
niofłfzy fię miał odprawować Nowicyat. Do Rzymu fię 
udał, y tam do Zakonu przyięty, zznacznemi dowodami 
pobożności, odprawił Rok Nowicyatu, w Prowincyi Afly- 
fkiey S. O. FRANCISZKA. Po ktorey nazad do Polfki 
był odefłany, z wielkim y chwałebnym zaleceniem Przeło- 
żonych Generallkich. Gdzie przez lat czterdzieści cztery 
żył iako wzor ofobliwfzey dofkonałości Zakonney. W. 
modlitwie był nie tylko goracy, ale wcale utopiony w BOQ- 
GU.  Skromności y układności był prawie Anielfkiey: o= 
fobliwie zaś, od BOGA miał użyczona roftropność, ktore 
fwoie y cudze fprawy madrze kierował, przy. dofkonałcy: 
y rzadko komu daney łafce rozeznania Dachow. Dla tego 
od Przełożonych zawize prawie był mu zlecony Urzad rze” 
dzenia Braci, albo Magifiroftiwa Nowicyufzow.  Wfożo- 
ney zaś na fiebie powinności zadofyć czyniac, wielka Pra: 
wincyi zoftawił przyfługę, nafladowcow cnor, y dofkonało* 
ścifwoiey, przyczyniaizc. W ofobności kochał fięfzcze- 
gulnie, umartwiony w iedzeniu, piciu, y wfzyftkich zmy: 
fach, nigdy w ofłrości życia fobie nie folguigc, 1ako Obraz 
prawdziwy S.O. FRANCISZKA, od Zakonnikow y Swies 
ckich był czczony.  Diffinitorftwa przyigł pokornie, przy 
pobożney żarliwości, (kończył chwalebnie. Pracami, umar- 
twieniem, niedofpaniem, y długiemi znużony latami, wpadł 
w ciężka chorobę, ktorg (iakozawfze dolkonałe z BOGIEM 
ziednoczony ) lubo długa, znofił iednak z przykładnz cier- 

pliwościz.  Swiętemi opatrzony Sakramentati, pofzedł 
przez śmierć pobożna po nadgrodę za zafługifwoie 
Pochowany w Zamościu . 


PETA 
DNIA XXIV. 


E77 Brat PACYFIK Kucharfki Imieniowi fwemu przy- 
ftofował całe życie Zakonne, ktore lubo było kro- 
Eccccz ckie, . 
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tkie, iednakże wielce dofkonałe. Przy cichości albowiem, 
y fkromności (ktora w nim zdawała fię bydź prawie wro- 
dzoma ). tak był ufpokoionego umyfłu, że go żadna przeci- 
wność (chociaż czafem niefpodziewanie trafiła fię) nie * 
zmiefzała, Dlatego nikt go nie widział rozgniewanego, al- 
bo: fmutkiem niepotrzebnym na twarzy zmiefzanego. Ma- 
iac albowiem ferce czyfte, y od wlzelkiega grzechu wolne, 
zatrzymywał. w nim zawize przytomność Bofkz, ktora zaba- 
wiała go Dachownemipociechami, y od gwałtownego mo- 
cno broniła rozerwania. W pofłufzeńftwa wykonaniu, był 
pilny bez przymiefzania włafocy woli, albo zdania cokol- 
wiek mu było zlecone, zupełnie wykonywał. W pracy 
był .nieprzełamany, prożnowanie miaiąc za naywiękfzego 
nieprzyjaciela cnoty.  Zlecone fobie powinności, ofobliwie 
Furtyanikię z rozkazu Przełożonych, nie tylko dofkonale 
wypełniał, ale infże. przy tym łączył, ażeby potrzebie Bra- 
ckicy "mogł wygodzić. Modlitwy (nawet pracuiąc ) pil- 
nował, fłaraiąc (ię, aby: Ge myfl poboznemi rzeczami y 
przyftoyuemi fłanowi 'zabawiała. W pokarmie był fkro- 
mny, ledwie dla utrzymania fif, pofiłek biorąć: w napoiu 
włtrzemięźiwym, żadnego trunku, oprocz troche piwa nie 
piiat. Zachorowawfzy, lubo innym lego fłabość nie zda- 

wała fię śmiertelna, on iednak fam wiedzec o naftępu- 
iącey wkrotce śmierci, 0SS, Sakramenta uprafzał, 
ktore przyiąwizy, mile w Panu BOGU za- 
| {naf w Rawie. 


EEE 
DNIA XXV. 


O. WOYCIECH Petranow(ki, do Swieckich 
zafzczytow, przydał znaczną ozdobę cnot o- 
fobliwfzych. Przez całe bowiem życie Zakon- 
ne tak dofkonale fłużył Panu BOGU, że go 


nikt 
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nike pofzląkować w tym nie mogł, coby miało bydź zna- 
gang iaką. Magiltrcin Nowicyufzow będąc, w nabożeń- 
fiwie, y modlitwie dofkonały, przykładem włalnym, y na- 
uką ćwiczył Młodź powierzoną fobie, w życiu pobożnym. 
- Kaznodziei był dofkonałym, Gwardyanen pilnym, lubo 
te Urzędy, ktore za fobz zwierzchność nad infzemi pociąga- 
ły, z wielkim umartwieniem, y tylko przymufżony przyi- 
mował.  Zawlze fię pokornie żałąc, że Przełożeni wię- 
kfze nad (fy zlecali mu Urzędy; więcey przez pobażność 
włafną uważając w nim (pofobności, niżeli fię zaaydowało; 
a tý famym narażali go na wielkie niebefpitczeńltwo; 
błądzeńia w rządach Zakonnych. Dla miłcy układności 
w członkach, mądrości 'w radach, fkromności w obcowa= 
niu, umartwienia w zmyfłach, fzczerości w fercu, wlzyftkim 
był przyiemny.  Diffiaitorem obrany, roftropnościz,y ©. 
ścifłe zachowanie Reguły żarliwoście, dobro Duchowne ca- 
łcy Prowincyi mocno utrzymował. Złożony choroba, bole- 
ści włzyftkie fkromnie, y cierpliwie znofł. A iako zdrowym 
będąc, ofobliwych wygod nie pragnął, owfzem ich unikał, tak 
przy fłabości nikomu nie był uprzykrzony; za ufługę fobie wy- 
świadczoną z pokorng dziękuiąc wdzięcznoście. Lubo chę- 
tnie rozftawał ię z światem ( ma ktorym nic więcey nie pra- 
gnaf, cylko żyć z Chryftafem ) toiedoak co w czerftwych 
fiłach zofłaiącego mocno martwiło, y fłabemu do w[pomnie- 
pia bardzo przykre było, y na to fię mocno żalił, że kiedy- 
kolwiek był Przełożonym, mowiąc do przytomnych Braci: 
W y ffczęfliwi, ktorzyście zawfłe w pofłufeńfmie, y poddań- 
fine żyli; fa nędzny, tyle razy Przelożonym bynfy, wsą: 
mym  Bolkrm milofierdzin nadzicię pokladam, matący od- 
dać rachunek, zacudze Dufe. Więc przy łzach ferde- 
cznych, y ufławicznym nabożeńftwie gotuiąc fię do śmier- 

ci, coraz bardziey fię zblżaiącey; w Dzień fam Bożego 
Narodzenia, uinarł światu, a narodził fię Niebu 
W Sandomierzu. 


FF DNIA 
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DNIA XXVI 


| O. GRZEGORZ Woycikowfki, da Zakon- _ 
N . ; ney dofkonałości ( ktora ozdobiona była roż- 
nemi, a ofobliwfzym nabożeńftwem) przydał 
wielką żarliwość, oświadczaizc ią w pracach zbawiennych 
na pożytek ludzki. Gdziekolwiek albowiem trafiła (ię iaka 
praca Duchowna, czylico w fłuchaniu Spowiedzi, czyli w 
opowiadaniu, Słowa Bożego (chociażby z ofobliwfzym tru- 
dem, lub uprzykrzoną podrożą była złączona ) chętnie fię 
icey za rozkazem Przełożonych podeymował, y chwalebnie 
wykonywał. Co roftropnie uważaiąc Przełożeni, nazna- 
czyli go Kaznodzieiz porożnych mieyfcach znacznieyfzych, 
ktorey powinności z wielkim pożytkiem zadofyć czynił. 
W Katedrze Przemyfllkicy długo y pożytecznie kazywał, 
utwierdzaigc fprawami; ca opowiadał Rowy, aiako mężny 
Zołaierz Chryftafow, obofieczaym mieczem Słowa Boże- 
go wałczac przeciwko grzechom, y piekłu; przy tey- 
że pracy dofławaizc placu, dokończył chwalebnie 
świgtobliwego życia, w Przemyflu. 


EE 
DNIA XXVIII. 


O. LUDWIK Rzeczycki, od wfłzpienia do Za- 
konu, czynił zadolyć powołaniu fwemu, nie tylko 
pilno zachowuizc przykazania Reguły, ale też Praw 

Zakonnych mocno przeftrzegaizc, fłarał (ię iak naypilniey o 

poftępck w cnotach SS. Y gdy iakg w inlzym poftrzegł 

dolkonałość, ufiłował Icy nafladować. W rozmowach 

potocznych nie lubił fię bawić dwornemi rozrywkatmi, ale 

fam natrgcał, o życia dolkonałości; o Mężach Apoftol- 
ich 
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[kich cnotami rożnemi ozdobionych.  Zkad zachęcał fię 
do pobożności, uważaiąc klztałt poftępku Duchownego w 
infzych, aby go fam mogł do (kurku przyprowadzić. Pra* 
cowitym był Kaznodzielą nie tak fłaraizc fię o pochwałę 
włalną, iak o pożytek ludzki. „A lubo nie mogł fię uchro* 
nić, ażeby z daru od BOGA powierzonego nie miał bydź 
chwalony: to iednak bynaymniey nie wztulzyła pokornego 
umyfłu; gdyż naypierw(zy miał wzgląd w pracach fwoich 
na tego, dla ktorego wizyfłko czymł. W fłuchaniu Spo- 
wiedzi, był ufławiczny, y niezmordowany, maiąc fobie za 
ofobliwfze fzczęście, gdy iakiego grzefznika radą fwaią, al- 
bo od złych nałogow odprowadził, albo do cnoty wzbu- 
dził. W ktorey pracy trwał, aż doofłatnicy fłarości. 
Nabożnie do śmierci fię przygotowawfży, przez u- 
ftawiczne modlitwy, y przyjęcie Swiętych Sakra- 
mentow, oddał BOGU Ducha w Szczawinię. 


genk 
DNIA XXIX. 


O. MARYAN Nizańkiewicz, watapi? był da 

OO. Bernardynow Prowincyi Rufkiey. Nie mo- 

gac iednak bydz ufpokoiopym w Duchu, profi o 
pozwolenie przeniefienia fię da Reformy. Wielkich doznał 
trudności w otrzymanio tego, o co profił. Albowiem Sza- 
ran nieprzyiazny ludzkiemu zbawieniu, y Duchownemu po» 
ftępkowi, fłarał fię o to, ażxby go mogł z drogi dofkona- 
łości fprowadzić. On iednak widząc, że w rzeczach zba» 
wiepnych człowiekowi nic nieznośnego, y owfzem, ani przy- 
krego zdawać fię powinno, mężnym fercem zwyciężył wizel- 
kie przeciwności. Na pożądanym ftanąwizy micyfcu, fta- 
raf fẹ oto, ażeby nie imieniem tylko, ale rzeczą famą do- 
fkonałym był Rcformatem. A ponieważ iedno Ewange- 
liczne uboftwo Zakon $.0. FRANCISZKA ofobliwicy 

fiez zdobi, 
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zdobi» y onże w rożnych częściach fwoich dzieli. Wiedząc, 
że ta cnota naybardzicy była ulubiona od Chryftufa, a od S. 
Patryarchy kilka razy powtorzonemi przykazaniami w Re- 
gule furowo załccona: tak fię mocno wuboftwie zakochał, 
że nic wcale nie maiąć, tym fię tylko ciefzył, gdy przy 
niedoftatku trafiło mu fię zakofztować przyfmakow uboftwa. 
Przy zwyczaynych umartwieniach, przyczyniał fobie fzcze- 
gulnie dręczenia ciała włafnego, przez fzczegulne pofły, y 
powtorzone nie raz biczowania. Ofobliwie ftarał fię pilno 
o nabożeńltwo dolkonałe, y nierozerwany umyfł pod czas 
bogomyflności. Po różnych Urzędach chwalebnie odpra- 
wionych Diffinitorem obrany, ścifłe zachowanie Reguły, 
pobożne zwyczaje, Prawa Zakonne wfpierał żarliwz powa- 
24, utwierdza? dobrym przykładem, gruntawał mądremi ra- 
dami. W podefzłym wieku, do prac wielkich dla ofłabioe 
nych fit nie będąc fpofobpym, pofpolitego życia, pilno prze- 
ftrzegał, do Choru uczęlzczaiąc, y modlitwy umyfłowcy 
mocno pilnuizc. Co zaś mu zoftawało czafu od zwy- 
czayncy wfzyftkin modlitwy, albo na pobożnych uczyn- 
kach, y bogomyflności trawił, albo fłuchał Spowiedzi, z 

wielkim pożytkiem pokutwiących. Przeżywfzy w nic- 
przerwaney pracy, y cnocie, ulamych Reforma: 
tow w Zakonie lat czterdzieści dwa, pofzedł 
do Pana po iadgrodę. Pochowany 
w Lublnie. 


Sikk 
DNIA XXXI. 


O. KAROL Kochanowíki, w zacnym Do- 
mu piefzczono wychowany, y wielkiemi od 
BOGA zbogacony darami, przy wielkicy do-« 
wcipu biegłości, młoda bardzo wftąpił do 


Reformatow. Nauki potrzebne fkończywizy, dofkonałym 
uzna- 
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uznany na dawanie Braci Filozofii był od Przełożonych 
naznaczony.  Ulżywaiąc iednak fobie ciężaru Chryftulowe- 
go, y nieco pozwoliwizy prożnym myflom brać gorę w 
fercu, przez nieoftrożne pobłażari:; począł mniey rozmyfl- 
nie wygod pragnąć, ubogiemu fłanowi Reformatow przy- 
oftrości życia, nie pozwolonych. Za wielkim tedy w Rzy 
mie naleganiem, otrzymał od Stolicy Apoftolfkiey pozwo- 
lenie, aby fię przenicfł do OO Bernardynow. Ze iednak 
był dotkliwego fumnienia, uważaiąc błąd {woy w porzue 
ceniu pierwfzego powołania, wfzyftkie zmiarkowawfzy oko- 
liczności, wkrotce profi? pokornie, aby znowu mogł był do 
Reformy bydź przyięcy. Uznał iawnie, że ktore przywo- 
dził przyczyny, żadney nie miały w {bie rzetelności, y 
tylko od nieprzyiaciela Dulznego nato były wynalezione, 
ażeby wolne niegdyś, y w BOGU welołe, zmielzał, y ztrwo- 
żył fumnienie. Tym zaś fpofobemn, ażeby go od drogi 
zbawienia, daley odprowadził, Widział. że owe upra- 
gnione wygody, nic mu wcale nie przydawały fif, ani ula- 
bionemu tak dałece nie pomagały zdrowiu, gorycz tylko 
na (mutnym zawiże zofławuiąc ftrcu.  Obaczywizy tedy 
iawniey dobro, ktore utracił; profi? pokornie, ażeby znowu 
mogł bydź do Reformy przyięty. Nie mogł iednak tak 
łatwo powtornego przyjęcia ziednać fobie u Przełożonych, 
ktorzy reftropnie miarkojąc iego nieftatck, obawiali fię aże- 
by z dawną (klonnością do wygod, nie powrocł fię. Te- 
dnak gdy fłateczne, a pokorne prożby częfło powtarzał, 
na oftatek (kutek prozby fwoicy otrzymał. Powrociwizy 
tedy, nadgrodaił fłałą, y gruntowną cnotą, płochość, y 
niedofkonałość fwoię do famey fłarości żyiąc przykładnie. 
W zmyfłach był umartwionym, wlzelką oftrożność zacho- 
wuszc, wzabawie z ludźmi Swieckiemi; ‘nic wcale nie po- 
zwaliąc żadney tkłonności, alę ic na wodzy rozumu trzy« 
maizc, y w obrębie Prawa zawfze zachowuiąc. Poftow 
fobie przyczyniał, nie tylko w 1akowości pokarmow, ale w 
wielości, fzczupłą bardzo zachowniąc miarę, y w niwczym 
nie pozwalaiąc fmakowi, coby mogło ( oprocz przynagłaią: 
cey potrzeby ) fzczerey tylko fłużyć wygodzie. W ięzyku 

Ggggg ‘byt 
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był powścizeliwy, flow prożnych wyftrzegaizc fię, a ná 
famę tylko chwałę Bofką, lub oczywifty bliżnich pożytek 
użyczonego zażywaiąc czafu. Więc wfzyfikim był bar: 
dzo miły, dla pobożnego, oraz przykładnego obcowania : 
Względem infzych wfpołmiefzkaiących, był przyiemny, u4 
fłogą chętnie świadczoną każdemu chcący dogodzić, fame= 
mu tylko fobie prawie nieubłaganym był nieprzyjacielem, 
martwigc rożnemi (pofobami ciało włafne, tym mocniey, im 
częściey przypominał fobie iego zdradę, że dla upragnio= 
nych wygod, do nieodżałowanego przyprowadziło go było 
zamylłu.  Doznał rzetelnie, że łafka Bofka dla każdego dos 
ftateczna; gwałt cierpieć mufi częfto, od opieraiącey fię wo< 
Ji ludzkiey, gdy iawnie obaczył,że przykrości przefzłe mniey- 
fze były od tych, ktore w ten czas chętnie ponofił, a pofta- 
remu ic żle fądził bydź nicznośnemi.  Zarliwości był nie- 
porownancy; dla tego Urząd Kaznvdzieyfki przez wiele lat 
pożytecznie odprawował, y (wego czalu w Pollzcze był nay- 
fiawnicyfzy Kaznodzieia, tak dla wdzięczney wymowy: iako 
ólobliwizey w fłowach Ducha Świętego dzielności, ktorą 
wmowić mogł w każdego potrzebne zbawieniu fpofoby. 
Przełożonym bywaiąc, przykładem włalnym, więcey niż ffo- 
wami fprawował, przeftrzegaiąc pilno, do(konałego zacho- 
wania poflubioney Reguły, y nic go mocniey wzrufzyć 
nie mogło, do narażenia fię komu, iako gdy poftrzegł, lub 
ufłyfzał, o iakimkolwiek przeftępftwie Reguły, albo tych 
Praw, ktore iako mocne mury broniły iey zupełnego za- 
chowania. Przez dziefięć lat przed śmięrciz, BOG łafka« 
wy doświadczał lego mocney cierpliwości, Albowiem o- 
bydwie nogi piefzym chodzeniem znużone, y ponadrywa+ 
ne, porym wrzodatmi y ranami będąc (kaleczone, uftawiczoy. 
bol odnawiały. Czyfcem dla niego były, w ktorym nie- 
doftatki (woie ( iakiekolwick trafić fię mogły) wypłacił fpra- 
wiedliwości Bofkiey.  Przeżywlzy w Zakonie lat fześćdzie” 
fiat, przy tak długiey fłabości, wzdychaiąc zawfze do odpo: 
Gzynku wiecznego, przygotowawłzy fię na śmierć, Swiętemi 
opatrzony Sakramentami, świątobliwie umarł 
w Pińczowie. 
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WW), Sług Bofkich, w tey Kfiążce: obifa- 
nych, według porżądku dAbecadła dla łatwosck 
znalezienia Przezwifka wprzod kładąc. 
Liczba znaczy kartę, ILI. znaczy Ofobę Trże= 

ciego Zakonu 5.0 FRANCISZKA. | 


O. Albrychć PLACYD w Chinach. ? In 
W. Amendowna ZUZANNA III. w Krakowie. 297 
B. Aranowicz EUZEBI. w Pułtufku. ŚLIZG: h 
B. ~ Arazmin RUFIN w Pińczowie. ` 61. 
O. Atyńlki ATANAZY w Nowym Mieście. 37-14% 
B. 
O. Babfki ZYGMUNT w Solcu M2” 
O. Badowiki KAPISTRAN w Białcy 62. 
B. Balonck ŁUKASZ w Gliwicach tiO. 
O. Barankiewicz BERNARDYN w Stopnicy -~ 8i. 
O. Baranowiki IERZY w Sandomierzu 16. 
O.  Barań(ki BARNABAS w Bieczu 152. 
a Białecki FELICYAN w larofawiu. 378. 
I. W. Bieganow(ki FR ANCISZEK III w Lwowie. 107. 
O. Bielińfki ZACHARY ASZ w Lwowic. 348 
O. Bicllki FELICYAN w Lwowie. 149. 
O. Bicńkowfki WALERYAN w Wieliczce. 387- 
O. Bieżanowíki AUGUSTYN w Koninie. 274: 
O. Bobrownicki IACEK w Wieliczce. 342 
O. Bogenfperger ZOZIUS w Koninie. 49: 
O. Borck MARCELLIN w Kazimierzu. 379» 
O.  Brugkental ANTONI w Gdańiku 125. 
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Brykrer DANIEL w Krakowie. u. 
Brzeziń(ki KRZYSZTOF pod Solcem. 4. 
Bułakow(ki- BENEDYKT w Gorce. 41. 
Bulat FELIX w Wożnikach. 145, 
- Burhartowicz WOYCIECH w Ofiecznie 223. 
C 
Celińfki LEOPOLD w Kazimierzu. | 29. 
Cetnarowicz IGNACY w Lublinie. 95. 
Chłopicki BENEDYKT w Krakowie. 284. 
Chmura FRANCISZEK w Lwowie. 391. 
Choiecki CHRYSTYN w Lwowie. 313, 
Chomentowfki FRANCISZEK w Krakowie. 180. 
z Chotcza ANTONI w Toruniu. 290 
Chyckowicz PIOTR w Zakliczynie. 29L 
Cięfzkow(ki FRANCISZEK w Kazimierzu. 267. 
Cdzowiki ANASTAZY w Krakowie. 83. 
. Cyndlowna EWA w Iarofławiu. 319. 
Czapiń(ki DANIEL w Solcu. 63. 
Czaykow(ki ANASTAZY w Krakowie. 93. 
Czavkowlki BONAWENTURA w Nowym mieście 33. 
Czechowicz ADRYAN w Bieczu. 244. 
Z Częftochowy BERNARDYN w Bieczu. 372. 
D 
Dalm:ta FELIX w Włocławku. 209. 
Dzbkowfki ALEXY w Włocławku. 57. 
Dąbrowfki IOZEF w Toruniu. 145. 
Dąbrowiki KONSTANTY w Solcu. 16. 
Dąbrow(ki SAMUEL w Ofiecznie. 13 g. 
Derbedrafzewicz CYPRYAN. w Krakowie 7s. 
Dłużewiki WIKTORYN w Warłzawie log. 
Dobrofiellki CHRYZOSTOM w Krakowie. 136. 
Domżał FRANCISZEK w Lwowie, 2i2a 
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O. Dzianoty ANTONI w Krakowie 277. 
O. Dźiedzicki MODEST w Krakowie 1282. 
O.  Dzierżanowiki BONAWENTURA w Stopnicy 270: 
O. Dziubiń(ki ŁUKASZ w larofławiu 124. 
F 
O. Filipowicz FELIX w Iarofławiu. 400. 
B. Flores IOZEF 3082 
O. Fontańíki BARTŁOMIEY w Rawie 76. 
O. Fredro DYONIZY w Wieluniu 246. 
I. W. Fredro MAXYMILIAN III. w Przemyflu. 276: 
O. Frezer KAROL w Rzefzowie, _ 23L 
G 
B, Gaąfiorowfki MIKOŁAY w Zamościu. 224. - 
O. Gedanenfis GRZEGORZ w Biały. 38a 
O. Godurowfki MICHAŁ w Gliwicach. 32S. 
B. Gołczow(ki ZYGMUNT w Lwowie. 35% 
O. Golfki BERNARD w Poznaniu 173. 
O. Gorlki BERNARD w Stopnicy. 375» 
O. Gofławiki LUDWIK w Sandomierzu. 10. 
B. Gofłyńf(ki PIOTR ù S. Anny. 265- 
O. Gozdecki CYPRYAN w Krakowie. -335 
O. Grabiń(ki FRANCISZEK w Wożnikach. 235- 
B. Grądzki ROMUALD Dyakon w Warfzawie. 53. 
O. Grodecki GABRYEL w Tarwiżu. 2 
O. Gruizczyńfki WALERYAN w Stopnicy. 92. 
O. Grzeniowíki KRZYSZTOF wsSołcu. 270» 
O. Guzikiewicz MARYAN w Krakowie. 52. 
O.  Guzikiewicz WOYCIECH w Stopnicy. 107 
-RARD 
O. Hannika LEOPOLD w Gdańlku. 402. 
KAT JAA "SBE Hhhbh © Tae B. 


3 
> 


vyw 


ODODOWOOCOOOSO 


DOOWOODODODOOOOSOD 


WI. Sług Bofkich 


Hayno SAMUEL w Pakości. 74, 
Herman MIKOŁAY w Woznikach 330. 
Hołyńf(ki IOŻEF wraz z życiem O. Plzonki 
| w Śtałzowie. 287. 
l. 
Jakubowfki WAWRZYNIEC w Krakowie 393. 
lamnicki AMBROZY w Lwowie. 17. 
landecki FILIP w Krakowie 307. 
larofzkiewicz FRANCISZEK w Zamościu 402. 
lafiń(ki IAKOB w Toroniu 140. 
leżewi(ki KAZIMIERZ w Ofiecznie. 376. 
lezierfki PAWEŁ w Stopnicy. 74. 
Ieziorkowfki DOMINIK w Lublinie. 39. 
luczewicz MICHAŁ w Lwowie. | 332 
lurkowiki AUGUSTYN w Kazimierzu. 254. 
K 
Kalawiki WALERYAN w Solcu 206. 
Kalilki BERNARDYN w Kalifzu. 236. 
Kamieńfki LUDWIK w Gliwicach 239. 
Kamocki FRANCISZEK w Białcy 380. 
Kawecki TEOFIL w Przemyflu. 159. 
Kawer FRANCISZEK w Kifzporku 268. 
Kawińfki STANISŁAW w Lwowie. 359. 
Ketner KAROL w Krakowie 90. 
Kierkorowicz CYPRYAN w Iarofławiu. 356, 
Klimecki CHRYZOSTOM w Lublinie 229. 
Kochanowfki KAROL w Pińczowie 408. 


Kołudzki ANTONI w Szczawinie 54. 
Komorowfki KAZIMIERZ Kleryk w Lublinie 31 


Konwicz ADRYAN w Neapolim. EG: 
Kopytkiewicz BRUNO w Pińczowie 165. 
Kowalicz LUDWIK w Wożnikach 94. 
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O. Kozicllki FELIX u S. Anny. - 350. 
B. z Krakowa HIERONIM w Wieliczce. 392. 
B. z Krakowa INNOCENTY w Lublinie. 89. 
O. Kramkiewicz KLEMENS w Krakowie. 175. 
O. Krotofza ATANAZY w Warfzawie 6. 
O. Krzewiki KONSTANTY uS. Anny. 66. 
O. Krzyżanowiki KAZIMIERZ w Krakowie. 249. 
B. Kucharl(ki PACYFIK w Rawie 403. 
O.  Kuligowicz ANTONI w Krakowie. 123. 
O. Kwiatkowfki ADRYAN 146: 
O. Kwintowicz FRANCISZEK w Bieczu - 264. 
L. 
B. Łabilzyń(ki PASCHAŁ w Włocławku. 160, 
O. Lachowfki WAWRZYNIEC w Kalifzu. 45: 
O. Łapczyńl(ki MARYAN w Lublinie. 225. 
O. Latowicki RAFAŁ w Kilzporku 106. 
O. Lechowiki PIOTR w Zakliczynie. 155. 
O. Lenartowicz WINCENTY w Krakowie 228. 
O. Leporini MANSWET w Warlzawie 354: 
O. Lidelowicz TYBURCY w Przemyflu. 19. 
O. Lubawczyk FRANCISZEK w Krakowie. 299. 
O. Lubawczyc SAMUEL w Toruniu. - 8. 
B. lubońlki KASPER Subdyaskon w Zamościu 289. 
B.. z Lwowa BENEDYKT w Lwowie. 327. 
O. Łylogur(ki ALEXANDER w Lwowie. 85. 
M 
O. Malczewfki FRANCISZEK w Poznaniu. 82, 
O. Małachowfki WALENTY w Wieluniu 30. 
B. Markiell PAWEŁ w Chełmie 49. 
O. Marfzew(ki DAMAZY w Bieczu. 162. 
O. Maykiewicz RAY MUND w Krakowie 14, 
O.  Mialfkow(ki ANTONI w Krakowie 127. 
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Michałowfki NORBERT w Lwowie. 
Miecznikow(ki ADAM w Krakowie 
Miczkiewicz DYDAK w Bieczu. 
Miczkow(ki HIPPOLIT w Krakowie 
Miefzkowiki ALFONS w Rawiczu 
Mikowicz IAKOB w Zakliczynie 
Młodzianowi(ki HILARY w Warfzawie 
Morecki ERYK w Zamościu. 
Morfzżtyn MARCELLIN w Sandomierzu 
Myfzkowiki IOACHIM w Kętach 


N 


Niedźwiecki IĘDRZEY w Solcu. 
Niegowiecki WITALIAN w Lublinie 
Niaim(ki ALEXANDER w Przemyflu. 
Niezgocki HIERONIM w Łubliaie 
Nizankiewicz MARYAN w Lublinie. 
Nowomieyfki ADIUT w Nowym Mieście. 


O 


Otcarzewiki PAWEŁ w Warlzawie 
Oporow(ki WINCENTY 

Ofiecki BENEDYKT w Toroniu 
Ofiecki URYEL w Wajerowie. 
Oftrowfki AUGUSTYN w laroffawiu. 
Oftrowfki SEBASTYAN w Szczawinie 
Otwinowiki IOZEF Kleryk w Lublinie 


P; 


Pankiewicz BENIAMIN w Zamościu 
Parycki PLACYD w Pakości. 
Patavinus ALEXANDER w Warfzawie 
Pawińfki LUDWIK w Zakliczynie. 


68. 
382% 
266. 

299. 

25- 

87. 

3il. 
147. 

3%: 
132. 


218. 
i57. 
209. 
361, 
407. 
379. 


154 
146. 
5l. 
8, 
65. 
344 
40. 
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221. 
115. 
76 
Pe- 
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O. Perowicz BENIGNUS w Stopnicy. 45. 
O. Petranow(ki WOYCIECH w Sandomierzu 404. 
B. Piafecki PIOTR Kleryk w laroffawiu. 3L 
O. Piątkowiki ŁADYSŁAW w Krakowie 298- 
O. Pilecki ELZEARY w Zakliczynie 94% , 
O. Piotrowicki TEODOR w Bieczu d 362 
O. Pilkowlki BERNARDYN vw Stopnicy 355: 
O. Plefzewicz MACIŁY w Włocławku. Pa 
O. Podgoriki STANISŁAW w Gorce 6. 
O. Polarowfki INNOCENTY w Lwowie. 70. 
O. Porębfki LEO w Lwowie. 281. 
O. Posnanienfs GABRYEŁ w Kazimierzu. 79. 
O. Premiflienfis BONAWENTURA w Lwowie. 185. 
O. Proz MANSWET w Gliwicach 331. 
O. Przyfłałowiki KONSTANTY w Krakowie 309. 
O. Przytycki FLORYAN w Zamościu 65. 
O. Pfzonka CEZARY w Srałzowie. 286. 
O. Pulcher FERDYNAND w Lwowie. 156. 
R 

O. Rakowfki KLEMENS w Lublinie. 265. 
O. Ramułt FULGENTY w Nowym Mieście 163. 
B. Reklcwfki IOZEF w Przemyflu. 39. 
O. Rofcilzewiki FRANCISZEK w Pukufku 319. 
O. Rożycki LUDWIK w Glwicach 218 
O. Rudnicki IACEK w Bieczu. 18. 
O. Rojewicz CYPRYAN w Warfzawie isp 
O. Rufzkow(ki MACIEY pod Solcem 84. 
O. Rychłowiki FRANCISZEK w Lwowie. 58. 
O. Rydzyńlki FELIX w Koninie. 301: 
O. Rzeczycki LUDWIK w Szczawinie 40 
O. Rzckowki WALERYAN w Zamościu Bla 
O. Rzewulki DYONIZY w Wieliczce. | 80. 
O. Rzewulki WALERYAN. w Krakowie 206. 
O... Satnowiki ARCHANIOŁ w Poznaniu. 69. 
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Sarnow(ki TOBIASZ w Krakowie. 
Schober CYPRYAN w Wajerowie 
Scmpinius MANSWET w Warlzawie 
Senkiewicz MACIEY w Rzelzowie 
Serwatow(ki ILDEFONS w Krakowie. 
Siechowfki IZYDOR w Lwowie. 
Sieciechowfki POLIKARP w Lwowie 
Sienińfki ANTONI w Sandomierzu 
Skomorowlki WENANTY w Lublinie 
Słolftowfki MODEST w Pińczowie. 
Sobalkiewicz ADIUT w Ofieczny. 
Socelius AUGUSTYN w Warfzawie 
Solecki IGNACY w Lwowie. 
Średzińiki BENEDYKT w Kazimierzu, 
Stalicki AMBROZY w Krakowie 
Stapiewiki AUGUSTYN w Krakowie 
Stanze) JOACHIM w Krakowie. 
Sternaliki URBAN w Pakości. 
Stopnicy ANIOŁ w Kazimierzu 


Stradomfki CHRYSTYN Kleryk w Bieczu. 
- Stralzyńf(ki KASPER w Lwowie. 


Stępkow(ki TOMASZ w Kętach 
Stropońlki IULIAN w Stopnicy 
Strozzius ANTONI w Warfzawie 
Strzałkow(ki IAN w Gliwicach 
Suchocki STANISŁAW w Gliwicach 
Sudowicz WOYCIECH w Zakliczynie. 
Świątkiewicz MICHAŁ w Wzajerowie. 
Szadkowiki FELICYAN, w Wożnikach 
Szaoawiki ANTONI w Warlzawie. 
Szczawińlki KAZIMIERZ w Lutomirfku. 
Szczygielki PAWEŁ w Solcu. 
Szułow(ki FRANCISZEK w Kaliku, 
Szpak FELIX w Kazimierzu 

Szulc FRANCISZEK w Solcu. 
Szykowiki CHRYSTYN w Solcu, 
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O. Szymanowicz ANTONI w Warłzawie JB: 
T 
I. W. Tarło KAROL II. Zak: w Lublinie: 345 
O. Talzycki FRANCISZEK w Lublinie, 233: 
B. Tokarf(ki WOYCIECH w Bieczu 46. 
O. Topayner SAMUEL w Pińczowie 63. 
B. Trawíki BŁAZEY w Gorce 40. 
O. Trepka FRANCISZEK w Pałtufku 18. 
O. Trufzkulawfki BONAWENTURA w Toroniu 139. 
O. Trulzkowiki EUSTACHI w Zamościu. 168. 
B. Trulzkowiki LEO w Kaldzu 163. 
O.  Trzemecki ZYGMUNT w Włocławku. ` 96 
O. Turíki BONAWENTURA w Rzymie 4 
u 
O. Uchacz RUPERT w Rzefzowie. 134. 
O. Ujeyfki KAZIMIERZ w Krakowie 310. 
O. Urbanidcs SZCZEPAN w Glwicach 288, 
W 
O. Węgrzynowicz ANTONI w Krakowie 212. 
O. Werwicz MATEUSZ w Lublinie 138: 
O, Wieczorkowfki DEODAT w Lublinie 10. 
B. Wieczorowicz APOLINARY uS. Anny. 12. 
O. Winkler KAROL w Krakowie. 122 
O. Wiśniewfki MODEST uS. Anny. 363, 
O. Wilzowaty BONAWENTURA w Przemyflu 97. 
O. Wodzińfki ANTONI w Bieczu 46. 
W. ANNA Wodzinika II. w Bieczu 46. 
O. Wojakowiki HIERONIM w Kazimierzu 166. 
O. Wołek EPIFANI w Pultufku 144- 
O. Wolicki SEBASTYAN w Krakowie. 126. 
O. Wollki FRANCISZEK w Afyżu 196. 
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Wollki TAKOB w Toruniu. | 42. 
Wofzczyń(ki WINCENTY w Krakowie 326, 
W oycikow(ki GRZEGORZ w Przemyflu 406. 
Wsołkowlki ATANAZY w Iarofławiu, 


352. 
Wydzga ALOYZY w Zamościu 170, 
Z 
Zagora IULIAN w Przemyflu. 350. 
Zagorowíki IAKOB w Lublinie 280. 
Zaiączkowiki DOMINIK w Solcu 312. 
Załefki RAFAŁ w Krakowie 169. 
Zalefki WITALIS wraz zżyciem O. Kwintowi- 

cza. w Bieczu 264. 
Zambińfki FULGENTY w Ofiecznie, 208. 
Zamoy(ki IACEK w Lublinie. 194, 
Zarfki STANISŁAW 83, 


Zstyńlki KRZYSZTOF Dyakon w Alepie. 294. 
Zawadzki ADRYAN w Miedniewicach. 


143. 
Zawadzki IAKOB w Kętach 84. 
Zbrożek ANTONI w Brzezinach. 64, - 


Zdeglikiewicz WAWRZYNIEC w Pińczowie 174. 
Zegartowicz* KAROL w Zamościu. 


146. 
Zegocki KAROL w Nowym Mieście. 182, 
Zyginicz IOZEF w Solcu. 0238. - 


Ad M. D. G: B.V.M. Honorem. 
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Rzeczy osoblimfych w tey. Kfiażce znayduiących fig. 
Litera P. znaczy Przemowę do Czytelnika, Liczba przy 
niey polożona, znaczy Liczlę tcyże Przemowy na brzegach. 
Litera W. znaczy Wiadomość, piermyga Liczba przy W. 
znaczy W iadomość pierwfiąs osa, iedenaśia, €5t. druga 
liczba znaczy liczbę teyże MW adomości, ktora na brzegach 
Sig znayduie. K. znaczy kartę, poczamfy od Stycznia. Li- 
czbą taż sama ieśl, ktora na wierzchu karty kladzie fig: 
ponieważ na kdktąch nad IP jadomościami, sest Liczba Ko». 
Ścielna, ktorg nie każdy zna. 
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Braham Młofzowfki Aryanow Herfzt, nawrocony od O. 
'Cypryana, K. 341. | 

Achacy Hrabia Tafzycki Aryanin, nawrocony. K. 233. 

O. Adam Miecznikowiki, od Krola fzanowany, do Reforma: 
tow przechodzi; tego cnoty K. 383. 385. f 

Akademia Aryańfka w Lutoflawicach od Reformatow zbutzo: 
na. K. 233 | 

Akty frzelifte krotkie, ale fkuteczne. K. 240. V. Hafło. 

Alexander Patavinus fzczepi Reformę w Polfzcze. W.9. L. 4. 
przyiście lego do Krakowa Orzeł oznaymuie W. 1. L. 1. 
prace lego, świątobliwość. K. us. ! 

Alleluja. Aniołowie śpiewaią. K. 89. 

B. Amadeufzowi Imie nadane z Nieba. W. s. L.5. Reformuie 
Zakon S.O. FRANCISZKA. Tamże. 

—W. Amendowny zycie y świątobliwość. K. 257. 

Aniołow Woyfko broni Klafztoru od zburzenia przez Herety» 
kow W. 14. L. 6. 7.8. przy śmierci B. Innocentego śpiewa- 
ią. K. 89. Czczą zawfze Naysw: Sakrament. K. 103. do 
M[zy O. Barnabafowi flużą. 153. dzwonią umarłemu O. We- 
nantemu. 277. w Kuchni Bratu pomagaią. 291. Na rannę 
modlitwę Braci budzą. 305. Kkkkk |.B. 
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B. Aoioł reformuie Zakon; Iego cierpliwość. W. 4. L. ti. 
5. Antoni upomina fię o zachowanie Reguły: W. 4. L. 4. 
O. Antoni Strozza Kommiffarz do Poliki. W.9. L.8. przyie 
muie wielu OO. Francifzkanow. K. 55. | 
S. Anna y Ioachim, oznaymuią czas śmierci: K. 8. do Zakonu 
przyimuie naboznego kufobie. 300, Grzefznicy zaftatzałcy 
pofyła Spowiednika. K. 368. | 
Annuncyatek Zakonnic, uftanowienie. W. 6. L. 4. 
Apoftaty dziwne nawrocenie. K. 76. fedu. 
Arabidow Prowincyi, y Reformy .początki.: W. 7. L. 2. dopo= 
maga im S. Piotr z Alkantary. L. 3. 
Z Aryanina pobożny Reformat. K. 233. z Aryanami dyfputy, 
y ich nawrocenie. K. 58. 233. 340: 341: Si ' 
9. 
B. 


fRiirochwaltwa pamiątkę utrzymuie Szatan. w Kazimierzu 

W. m. L. 7. 

Benedykt pierwfzy, y ofatni w Regeftrze Reformat znakiem 
błogoflławieńlftwa Bofkiego. K. 18. 

S. Bernardyn pierwfzy W ikary Generalfki Obferwantow W. 4: 
z. k Ma 

Biczowany od Heretykow O. Cypryan. 339. O. Iacek 343. O. 
Bernardyn. 355. 

Bi'kup umarły, kaze Reformatow fundować. W. rz. L:s. 

55. bBifkupow nadgrodę odbiera O. Francifzek K. 264. 

Bliźniego miłość świątobliwie oświadczona. K. 158. ts9. 161. 
279. 208. 312. 327. vide Milość ku chorijm. Item Z apowieu 
trzonym, 

Blogoflawieńftwa Rodzicielfkiego fzacunek. K. 152. 197. 200. 

Bog tak nalezy do flow, nie do Imion. K. 198. kocha fię w flow 
wach, (zczerych y proftych. K. 200. Vyde Kaznodzicia, 
Kazame, Nic nieukaranego nie zoftawuie. K. 231. lego przy. 
tomność, pociechą Dufzy. K. 240. podwyzfza, y uniza. P, 
10. W.9. L. 10. Sam nakłania (erca Heretykow ku Refor- 
matom. W. 14. L. 2. 3.4. brzydzi fięiałmuzną grzefznikow 
W. 15. L. 13. Temu fluzyć miley nad wfzyftko. K. 25. I25> 
149. 194. l 

Bogoboynym może bydź Pan świecki. K.107. fequ: 177. fequ. 

 Bogomyślności pilnowanie. K, 155.160: 254. 261, 266. 337. 408. V; 
Modlitwa, Bo. 


Rzeczy ofobliwftyjch 423 
Boiażliwym ferca dodaie do boiu O. Chryftyn K. 40, fcqu. O. 
Francifzek 198. fequ: O. Kazimierz 250.fequ: 
Boiaźń oftrości Ziakonney, niepotrzebna. K. 234. 409» 
S. Bonawentura reformuie Zakon. : W..4.I» 10. 
Bunty Heretykow w Węgrzech. K. 338. 
Byfrość rozumu y. pamięci. K. 197.fequ: fusè. 


C. 


(C Elctynow w Zakonie- S. Q. FRANCISZKA: Reforma; 

W. 4. L. 12. ' : 7 

B. Cezary od 5.O. FRANCISZKA za żarliwość pochwalo* 
ny; y lego Reforma. W: 4. L. 5.6.7.8:9. | 

Chocimikie zwycięftwo Reformatow modlitwami wfparte. W. 
9. L. 5. K. ng. 

Chęć fzczera poftępku Duchownego. K.1r9. . - 

Choru y nabozeńftwa pilność. K. 78. 165. 182. 215. 227, 245. 290- 
307- 331- 339. 360. 372. 377: 384-388. 389- 

Choyność na ubogich y Klafztory. K. 108. 109. 262. 

Chryftus Pan z O. Iakobem Litanie mowi K. 88. z Krzyża prze: 
mawia do O. Karola. K.9r. obiawia o miłym fobie nabo» 
zeńitwie K. 100. 

Cheroba cierpliwie, y przykładnie zniefiona, K. 27. 82:85. 87 93: 
95. IOI: 114. 135.161. 164.165- 173. 205. 208, 256. 290: 298. 410. 

Chorym z mifoscią ufługiwanie. K. 50 517996 143 158 168171. 
248 307 357 377 381 396 397: 

Chorych cudowne uzdrowienie. K. 2 78,86 175 304. fequ. 

Ciała przymioty dobrze zazywane. K. 184. lego umartwienia 
nadzwyczayne K. 72. 100377. V. Umartwienie. 

Cichość y fkromność ofobliwa. K. 376. | 

Cierpliwość w chorobach, y przeciwnościach znaczna. K. 74 
LOI 118 130 137 143 I$2 1$6 164 173. Jeg» 190. feg, fusè 207 220. 
228 256 272302 338 343 345 346 306. feqil. 

Cnota godnościami fię nadgradza. K 39, 37 42 113129137. bardziey 
zaleca człowieka, nizeli cuda. P. L.7. K. 351. 

Conventuales zkąd nazwani. W. 4. L.15. 

Cuda za przyczyną świątobliwych Reformatow, od BOGA u: 
czynione. W.9. L. ro. W rolą. W m. Lz3. W ro L 5,7. 
8. K. 2 60 121 176 201 248 275 293 304 fequ: 266. fequ: fusè. 373 
37 4 385. Cudownie Zakon utwierdzony. W. 1 L s. 

Cudzoziemikie zwyczaie fkazeniem wiary. K. 346. 


Kkkkka Cy- 
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Cyrograf Szatani przymufzeni oddaią. K.48 276. 
Czarci modląceniu fię przefzkadzaią. K. 382. | 
Czary, odpędzaią karteczki Niepokal: Poczęcia Nayśw: Panny 
W.13 L 6. przez czary zda fię bydź ciężacna niewinna Za: 
konnica. K 363. (5 epii | 
Czarodzieiow nawroceńie przed śmiercią K. 276. | 
Czafu fzacunek K. 123 124 212 fequ: 246 261 320. lego pożyteczne 
umiarkowanie. K. 98. 99. 196. 213 258175. 
Czafzek na kolanach nie maiący, a zdrowy. K. 11. 
O... Cypryan 6 fpalenie Miafta pofądzony K338. 
Czyściec y dla swiątobliwych. K. 92. 302 328. 
Cżyftość ofobliwa: K. 129 170.211 ż2t 259 269 292. pilność - około 
jey ftrzezenia. 320 384. ieynieprzyiaciel Szatan, 363. poślu- 
bioney czyftości Panna nie dochowuiąc od BOGA karana. 
W. 15. L. ra. ZA 
Czytanie Kfiąg pobożnych pożyteczne, Ka 71 213266. 
D- 
Dar porady. K: 76 107 130 132 153 250 343. 
Dar olobiiwy iednania nieprz yiacioł. -K. 192 242. 
Dawni Oycowie czemu mało pifali P. 2. 
Deslaracye, albo wykłady Reguły S O. F. ktore przyięte od 
Kościoła 8. y w Zakonie: yczemu? W. 2 L4 W. 4. L 12. 
Diaboł za wrozki, kaze fobie ofiarować koguta. W u. L 7. w 
poftaci Chryftufa Pana pokazuie fię. K 95. w rożnych pofta- 
ciach do modlitwy przefzkadza. K. 254. fequ: | 
Diabłu zapifaay, uwolniony K. 48. Diabłow wypędzania moc. 
K 496586 103 232 263 275 299 363 368. [equ: 373 381385. Diaboł 
z rozkazu Bofkiego, łaknącym fiuzy Braci. K 369. burzą 
fprawuie na Wiśle. K, 370. morduie na grzech zezwalającą 
Niewiaftę. K. 373. Uftępować mufi zmłynu zczarowanego 
K. 385, Chce utopić O. Adama K.386. . 
Dies 46 za (porządzeniem Bofkim miafto Litanii grano. W. 15: 
II. 
Dni Świętych nabożne odprawianie K. 360. 
Dobr duchownych złe zażywanie zganione. K. 326 391. 
Dobre przykłady zachęcaią do cnoty K. 24. 
Dobrodzicie pomagaiący do wprowadzenia Reformy. W.8. L. 
9. Wo Liz. 5. W ro. Luz. W 1. L3. fequ. K ny. 
Domy Rekollekcyi naznaczone w Polfzcze W 8. L 4. 
Doświadczenie Ducha ftatecznego K. 26. 


4 
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W Drodze błądzący O. Polikarp od Szatana pofilony. K.369. 
Drzewo cudowne znak Reformy W.5. L 2. Znakiem zachowa: 
nia Reguły K. 293- 
Duch Prorocki K of 130 136 204. 
Duchownych afzanowanie K. 178. 
Dufanie zafługom włafoym niebefpieczne K. 44. 
Dwor świątobliwie rządzony. K: 177 346. od fzczutow cudo» 
wnie uwolniony. K, 374. 
Dworzanina nawrocenie, y żal zagrzechy, K 48 366. 
Dyccezyę Przemyfką wizytuie O. Francifzek, K. 59. 
Dyfputa fkuteczna z Fratrycelami W 4 L 17. z Aryanami K 
58. 233 341. 
Dzieci nauczanie, K, 38, 196 200 248. Dzieci urodzone wyno- 
fzą zfobą karteczki Niep: Poczęcia P. M,P. W. 1:.L 8. 
Dzieci oznaymuią śmierć O. Felixa. K, 305. | 
Dziecie umarłe wfkrzefzone, 176. 373., : 
Dzielność w fprawach, 67 115 16 138 172 190 250 337 fequ: 340. 


fequ. 
E 


Edukacya, vide Wychowanie Dzieci. 

Elialz zKortony naypierwfzy rozgłobił Zakon S. ©. FRAN- 
CISZKA W, 4. L. 3. Udaiefię do Fryderyka Cefarza 
wykięty, z Generalftwa zrzucony. Tamże L 4. zmyśla 
poprawę, L 6, Znowu Generałem, y znowu zrzucony 

7: 8. 

W. Ewy Cyndelowny mżodość pobożna. K 320. przyimuie 
Trzeci Zakon Pokutuiących 321. Zapowietrzonym fluzy 
przykładnie 322. Icy zabawy podczas powietrza, 323. po- 
kazuie fig Bratu y Matce po śmierci. 323. 

Extremadura: Pierwfza Reformatow Prowincya w Hifzpanii, 
W. s. L 9. nazwana potym Prowincyą S. Gabryela, W. 

*" S Doy 
F. 


Folgowanie fobie niebefpieczne. K, 409: vo- 

S. O. Francifzek czemu Zakon nowy poftanowił? W. 1. L. 1. 
Kiedy. go zaczął, L, 1, s. Cudownie utwierdzony Tamże 
Wielki miłośnik uboftwa. L,-7, 8. Takiego zaży walllabi- 


u? W s L7, Ktorzy lego prawdziwi Synowie? W 3. Li. 
LIIN segt. 
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fequ: fusè. Z famego Habitu nie maig bydz za takich uzna: 
wani, W 3. L, 6, fequ' fusè: Uwalnia Xiążęcia Zbarazkie* 
go w Stambule, kaze Reformatow bronić, y Klafztor im 
wyftawić. W. 10. L. 6. 7. fequ: fusè. Pot Zakonnikowi 
zaleca. K. 75. Podczas rozmyślania pokazuie fię. K. 95. 
Fundować każe Reformatow. K. 108. Każe wftąpić do 
Zakonu (wego. W.s.L.s. Heretyczce każe ftawiać Ko- 
ścioł fpalony, Wiig. L. 1. 2. 3. 

S. Francifzek Salezy, bardziey lubił Kroniki BB. Mnieyfzych, 
niz iafze. P. 14. 

W.O. Francifzek Wolfki, według Proroctwa umiera w Domu 
Qyca fwego, toieft w Afyżu, K. 204. 

Francilfzek Simoneta Nuncyufz, każe więzić Reformatow, W. 
8 L.9.10. rm. 

OO. Francifzkani po Brater(ku przyimuią Reformatow W. 9. 
L, 4, K m8. Ich Reforma, W, 8. L, 12. K, 35. Wiele 
z nich do Reformatow wfłępuią, K. 35 56 62 64 127 209 
375 402. 

Fratrcelfi Heretycy zmyśleni Bracia Maieyfi, W, 4 L. 17. 

F undatorowi Reformatow, BOG łafkawie rozmnaża pieniądze, 


Wirz l rii 


G. 


W,O, Gabryel Grodecki pierwfzy Reformat Polfki, pracuie 
w Neapolim, w Węgrzech, W, 8, L 3, K, 2, 3, naznączo. 
ny do Polfki Kommifłarzem Generalfkim, W, 8, L 4, W, 

- 93 3> 

Generatowie Zakonu S. O. FRANCISZKA przed Leonem X. 
nigdy nie czynili Profeflyi na Regułę Dyfpenfowaną, W, 
7, L, 6, zrzuceni niektorzy za przeftępftwo Reguły, W, 
4, L, 3, 4,6, fequ: W,7, L 6, Generał w Zakonie $, 
O, F, zawfze był, y powinien bydż ieden, W .7. Ę. 6. ia: 
ki ma bydź obierany? L 8. 

B. Gentilis z Spoletu reformuie Zakon W. 4. L 14. 

O. Gilbertus Nicolai, nazwany od Papieża Gabriel ab Ave 
Maria, czemu” W/,6, L,4. 

Gliwicki Klafztor w Sląku, naypierwfzy w Reformie Pollkicy 
W, 8. Li 1. Ke2. Chcą go odebrać niektorzy. W”, 8, Lu: 
od Generała famego wzięty w opiekę, Tamże 

Guiewu gwałtowne przełamanie, y uńiknienie, K102 248. 396 
Jequ: 404 , Go: 
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Godności wzgarda K 11, 25, 40, 55; 73,86, 91.94; 98: 17, 125 
181, 195. 210, 221 235.247. 248, 270.274. 236, 293. 314: 315» 
329 335. 344; 383- 394: 404- 

Gosci Zakonnych miłe przyjęcie. K. 4, 130. 267. 

- Greckiego ięzyka umiciętność od BOGA wlana B. Anioło- 
wi IP, 4, Lir 

Grobu Chryftufowego uczczenie nabożne, K 100, nawiedzenie 
w leruzalem, wzbudza do pobozności K. 278. 

Grob fam fobie kopie maiący umrzeć B, Iozef K 287. 

Grzech, iak fzpetnym czyni, K. r00. 

Grzegorz XV, Papież pomaga wprowadzeniu Reformy do 
Polfki, K. 337. 

Grzefznik z Hifzpanii do Polfki na Spowiedź poflany, K. 366. 
ofobliwą talką Bozą nawroceni, K 367. fequ: 

Guftawa Krola Szwedzkiego ku Reformatom przychylność W. 
4. L 2. czemu? L3. 4. 


H. 


H Abitu, ani kroy, ani podłość, nie czyni Synem S. O. FRAN- 

CISZKA, W.3. L. 6. fequ. fusè. U Zakonnikow powi- 

nien bydź iednaki. L 10. iaki ieft opifany w Regule. Tamże. 

Haflo pobozne do wzbudzenia umyfiu ku BOGU. K. sz 17% 
279 272: 

Heretycy okrutni na Reformatow. K 4, 14, 34, 30; 43, 69, 83, 
84; 144, 182, 190, 240, 269, 297; 334, 338, 343, 355- W «14: 
Ls. fequ: | 

Heretykow przekonanie, pohańbienie, y nawrocenie. W 4. L 
17. W 14.1 5. 6. fequ: 38 43, 58,59, 68, 90, 132, 144, 201, 
217, 218, 226, fequ” 240, 248, 272, 333, 352. 

Heretyczka blużniąca oślepła. W 15. L 2. ofzalała K. 227. 

Herctycy fzanuią O. Adjuta. K 277. 

Z Heretykami fpofob rozmawiania. K. 156. fequ: 

Heretyk cudem ńawrocony. W. u. L ii. 

Honor niebefpieczeńftwo przynofi. K. 293, 315. 

Hoftya przełamawfzy fię fama, oznaymuie śmierć. K. 273. 

Hrabia Zakonoikiem zoftaie. W 4. Liż. W 5.5.7. W. 7, 
L. 2. K. 234. | 


dll wb CE g, 
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Ałmuzny pienięzney iak mogą zażywać Bracia Mnieyfi. W. 
j 2. L. 8. fusè lałmuzną od złych dana, nieprzyiemna BO- 
GU. W. 1s.L. 3. Iałmuzoy rożne fpofoby: K. 180. z mi. 
łosci ku oblęzonym. 252. w pofagu Pannom. 260. ku wię- 
źniom. 261. ku Reformatom 262. ku zapowietrzonym 322. 
lazdy czemu zakazał 5. O. FRANCISZEK. W. 1. L. 12. 13. 
14. 
Iednania nieprzyiacioł fpofob. K. 192. 
Iednofaynosé umyfiu. K. 25, 65, 73, 78, 91, 98, 102, 136, 
152, IÓI, 248. 
W ledzeniu umartwienie. K. 184. 242. vide Pofl. 
B. Ioanna de Valois Zakon uftanawia Annuncyatek. W. 6. L. 4. 
Pifze im prawa O. Gabryel ab „Ave Maria. Tamże. 
8. lozcf fprowadża Reformatom podwody z żywnością. K: 304. 


7 X. 


|| Apłańfkiey godności vie chce przyjąć Zakonnik. K. 289, 
ufzanowanie oneyze. 238, 267. 

Kapłan zfzpstnego, piękny po Spowiedzi. K 100. 

Ka3płaoom Aniołowie fluzą: do Mfzy. K. 103, 153. 

Kaprtura iakiego zdawna używano w Zakonie. W. 7. L. 16. 17. 

OO. Kapucyni fą Synami S O. F. lubo zaczafu lego nie fą 
uftanowieni. W.7. L. 12. nieprzerwane pochodzenie od S. 
Patryarchy, iak im flużyć może? Tamże. W fępuiąc do 
Reformatow, lub przeciwnie: nową czynią Profeflyą; cze» 
mu? L.i3. 14. przyłączaiją żywot puftelniczy do Reguły, 
L, 14, 16. pochodzą od OO. Konwentuałow, czyli Fran- 
cfzkanow. L, i4, 16. ich Generałowi byli podlegli: L, 17. 
lak fię obowiązali na chowanie Reguły, L, 14, 16. Ka- 
ptur nofili wprzod okrągły, potym uprofili fpiczafty, L, 
16,17. Pierwfi Kapucym, ktorzy? L, 15,15. Na począ. 
tku Reformy Polfkiey. zalą fię na Reformatow. W.9.L.7. 

Kara ftrafzna Bofka, nad łamiącą Panną slub czyftości. W. 15. 
L. 12. 

Karetą iadący Brat Mnieyfzy: może lepiey zachować Regułę, 

niż iadący wozem. W. i/Ł.u3. 14. 


Karme- 
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Karmelitańfkiey Reformie- dopomaga S. Piotr z Alkantary: 
W. 64 4060006 01016 | 

Karteczki Niepokal: Poczęcia, Przenayśw: MARYI Panny cu- 
downie łafki świadczą. W.u3.9L.3. Niemi od Szatanow 
uwolniona Dzieweczka: L. 5. *w połogach fkuteczne. L. 7. 
Niewiafta od napaści Szatańfkiey wolna. L. 9. ledna z 

" nich w złotb fię obraca. Tamże. 

Kazania fłuchanie pożyteczne: K. 8, 48, 86, 119, 185, 187, 197 
233; 320; 340; 390: 

Kazaniem zachęceni ludzie rozńiesli gorę. K. 185. - 

Kazanie ma do ludzi umarły. 275. Szatan o przeklętwie. ` K: 
104. | 

Kazania fzczerością y rzetelnością ozdobione, pożyteczne. K. 
201, 274; 349» 361: 390, 399. | | 

5. Kazimierz Reformatow Opiekun ofobliwy. W. io. L, 2. 3. 
Broni Klafztoru od ognia. L, 4. Broni flawy O. Tobiafza. 
K. 3. fequ: i 

Kaznodzieiow żarliwość chwalebna. K. 7, 16, 35. 48. 59. 78.81, 
86, 93, KOI, 119, 123, 139, 141, 147, 181, 184, 187, (edu. 201, fequ: 
228. 247, 248, 349, 361. 399, 401. 

Kaznodzieja (lawny, niepozyteczny. K. 200, 349. 

Kiy fuchy wfadzony, w drzewo wyrafta. K, 74. 

Kiafztorow niektorych odmienność nazwifk. P. 4. 

Klafztory Reformatow, fą Papiezkie. 'W. 2. L, 8. w ktorych 
miefzkał 5.0. FRANCISZEK. W, ;. L, s. Za cudo- 
wnym rozporządzeniem Bofkim wyftawione. W. 9. Ls. W» 
10. L: r. 2. 3. fequ: fusè W, u. L, 7. 9. W, 12. per totum. 

Klafztor podpalony bez woli Prowincyała, zgoręć nie może. 
W. o. L. 4. Klafztoru (pokoyność miła. K. res. 1:9. Kia- 
fztor dobrze rządzony, Raiem. K. 27i. Klafztor Refor: 
matom obiecuią Zydzi wyftawić. K. 187. Klalztorow wie. 
lość y wielkość, ofiabia Zakon. W. 7. L, 9. 

Klemens. V. daie dofkonały wykład na Regułę. W, 4. L,1z. 
Klęczenie na guzach Hordy Zakonney. K. 153. uftawiczne y 
przykre K. 375. 382. 

RB. Koleta cudownie obrana za Reformatorkę Zakonu 5, ©) 
FRANCISZKA. W, s. L. z. Opieraiąca fię zaniemiała 

y olfnęła. Tamże. Koletani Reformaci. Tamże. 

. Komorowfkich od Kalwińfkiego odfzczepieńftwa nawrocenie. 

K. 201, legu: 217. 


Mmmmm Kom. 


% 
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Kompania zła, pfuie dobrych. W, 15. L, 6.7. K, 394 

Kościoł Reformatow, od woyfka Aniołow obroniony. W”, 14: 
L.. 6.7.8. Heretyczka za {palenie lego ślepotą (karana.. 
W, t5: L. 1. 2.3. Nieufzanowanie przez żarty, od BOGA 
zgromione. L; 4.5. Kościołow ochędoftwo pilne. K. 100. 
154 230, 237. 

Kościoły Aniołowie fzanuią. K. roz. ludzie pobożni, nawis- 
dzaią, y czczą: K. 114, 200, 346. 

Krol z Kazania obiasniony o złości Zydow. K. 188. 

Kroy Habitu, iakiego S.O. Fr: zażywał. W”, 3. L,7.8. fequ. 

Krucyaty Kaznodzieia O. Francifzek W oliki: Urząd fwoy nad 
Lwowem zaczyna. K. 203. 

Krzyk Szatanow przy pogrzebie O. Adama. K. 387. 

Krzyfztof Korybut zyciem y fortuną fluży Oyczyżźnie. IP” to. 
L. s. cudownie z niebefpieczeńftwa w Stambule uwolniony 
L, 8.9. 10. od SS. Stanifława, y Francifzka upomniony, 
broni Reformatow, y ftawia im Klafztor. L, 12-13.14. 15. 

Kizywdy, iak powinny bydź miarkowane. K. 192. BOG ludzką 
krzywdę karze. K. 231, Krzywdy (kcomue znolzenie, K. 

© 137. V. Czerpliwość, prześladowanie. 


L. 


Łagodność w rządzeniu, napominaniu, w pozyciu, K, 60, 103, 
107, 113, 178, 140; 178, 267, 208, 218, 226, 228, 237p 2393244» 
248, 281, 316, 342, 354» 365» 387» 390. 

Lamp palenie przed Nayśw: Sakramentem, miłe BOGU, y A- 
niołom. K, 103. 

Lalka Bofka dobrze zazyta. K. 295. daie fkutek (fowom Ka- 
znodzieyfkim. 309. wfpomaga Przełożonych. 315. Mądrze 
ie niektorzy pokrywaią. 103. czafem odrzucaią dobrowol- 
DIE 410. 

Lata źle trawione, pracą nadgrodzone. K, 71, 76,90; It1, 1253 
128, 149, 223, 231, 233, 380, 382, 393: 

Leczenia chorob dar ofobliwy. K, 350. V. Cuda, Chori. 

Leo X. Papiez dzieli Zakon $.O. FRANCISZKA na zacho. 
wuiących Regułę, y dyfpenfowanych Braci. W, 7. L, 8. 
oddaie pierwfze pieczęci Braci Reformowanym. 7 amże, 

Letka praca chcącym. K. 234; 295- 

Lubiezny Młodzian czaruie Zakonnicę, K. 3635 


Lublin 
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Lublin od niefzczęścia uwolniony, po slubie fundowania Re- 
formatow, W,1z, L, 7,8. Jed. 
Lwow z prochow, kul, y armat ogółocony, oblęzony od nice 
przyiacioł. K. zro. Męftwo Lwówianow w bronieniu Mia- 
fta. 252. fequ: Dopomaga im O. Kazimierz Krzyzanowfki 
251. fequ: Ich przychylność, y fzczodrobliwość na Refor- 
matow. I85. 


M. 


M?" V. Bulla od żatliwych o ubefitwo nigdy nie przy» 

ięta. W, s. L, 4. | 

Marnotrawienie młodym zwykłe. K. 304. życiem dobrym 
poprawione, 7 amże. 

N. MARYT Panny opieka. K. 64. 70. pokazuie fię 95. 201. 
fequ: Cudownie uzdrawia O. Ildefonfa. 205. nawraca grze» 
fznika. 366. kaze wftąpić do Zakonu S. O.FRANCISZKA 
W, 5» L, s. uwalnia z kaydan B. Piotra Meigaryna. W, 6. 
L ;. Rozkazuie wftąpić do Reformatow. K, 623.64. Do 
Niey nabożeńftwo. K. 47, 48,70, 101, 123. Nie przyimu: 
ie modlitwy złey Panny, W, 15, L rr. Opiekunka ofobli- 
wa Polki. L, 20. vide Nabożenfłwo. 

S. Marya Magdalena przytomna podczas śmierci W, O. Bo» 
nawentury. K. 193. 

QO. Maryani pod rządem Generała BB. Mnieyfzych: od Re» 
formatow biotą w Duchu Mifrzow, y Teotogow. K 257. 


355: 
B. Mateufz de Bafcio Fundator OO. Kapucynow wraca fię do 
Obferwantow, y tam umiera. W.7. L 15. 
Matek ku Synom porządna miłość. K- 27, 46,99. 196, 200. 
Mądrość światowa niepozyteczna. K. 183. nadprzyrodzona w 
proftaku. K 240. pokorą umiarkowana. 284. bliźnim pozy- 
teczna. K, 69, 86; 99. 137; 145, 151, 177; 198 213. Jequ: 
Męczeńftwo O. Bonawentury, K,s.fequ: O. Aniofa is. O. Mi- 
chała 63. BB. T'yburcego y Macieia, 83. fequ: O. Staniflawa 
34. O. Iozefa 40. O. Epifaniego, 144: O. Adryana, y B- 
W incentego, 146. O, Pafchała, 160. O, Urbana, 172, &c: 
Męki Chryftufowey Rozmyslanie pilne, y gorące, K 7,45; 50, 
59. 67,85, 86, 95, 10!» 140, 172. 173,fCqu: 179, 208, 243, 2215 
SZT} 265, 278, 306, 328, 350.362, 399. 
Mmmmmz Męftwo 
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Męftwo przeciwko Tatarom O, Chryftyna, K520; 108. O, Ka» 
zimierza w bronieniu Lwowa. 250. fequ: z żarliwości po- 
chodzące. 172, 190, 287,fequ: W. 14, L 16. 

Miefzkanie, y Klafztor, nieczyni Synem 5.0. FRANCI- 
SZKA, W, L 4. 

Mikołay III. Papiez wykład dofkonały daie na Regułę. W z. 
lą. 

Milczenie chwalebne, 86, 110, 152, 158, 160, 245; 272, 285, 292 
330 359 363. 

Miłość ku chorym. 12, 29, 59, 169, 229, 287, 322, [Equ: 396, 397- 

Miłofierdzie nad. ubogiemi. 134, 153, 161. 3 

Młodości piękne zazywanie. 26, 31, 58, 67, 85, 100, 12, 135; 180; 
197, fequ: 221, 288; 300, 313, 320, fequ: W, 4. I, 16. 

Młodzi pilne ćwiczenie w dobrym. 281,: 346- 

Mtyńíkie koło wfpak obracane od Szatana. -385. 

Modlitwa za umarłych. 255,365, 370. Vide Umarli za Oyczy- 
znę od Zakonnikow pomocna. zsó, Modlitwa ratęzżona y 
uftawiczna. K, 8, 17, 25,/29> 373 403 45> 5 54» 63, 06, 723 
75, 78, 914 100; IOI, 102, ILO, IU, 128, 131, 1475 153, 164," 182, 
219, 223, 2243 ZĄży 254y 258, (Equ: 260, 290, 295, 302, 328, 331, 
36,372, fequ: 379, 382, 368, 389, -402. Pomaga nauce. zor, 

„213. Milfza nad pokarm. z90, 29s. Odpędza.. fzczury 374. 
„ Oświeca w fprawach trudnych. 117. , 

Modlitwy fkutki. W,9. L, s. vide Cuda. 

Modlitwą BB. Mnieyfzych Ołomuniec od zapadnienia obro: 
niony. W. 8. L,5. 6.7. . 
Modlitwa grzefznych BOGU nieprzyiemna. W. 5. L, u. y 

za nich ofiarowana. L, 13. 

Monety od pieniędzy rożność. W.1. Lir. 

Mowa fzpetna ukarana. 374. w mowie ofirożność y pożytek, 
330. Niememu przywrocona od Nayś: MARYI Panny. 202. 

Mfza S. cudownie utrzymuie konaiącego. 348. Nabożnie odpra- 
wowana. 54, 59; 63, 67, 86, 131, 153, 155, 223, 300. Do niey 
Aniołowie fluzą. 103, 153. Bracia pilni w flużeniu doniey. 
50, 243, 265, 292, 328. 


N 


Nabożeńftwo Matka dofkonałości. K, 332. 


Nabożeńftwo do Nayśw: Sakramentu. K 114, 15, 160, fiqu: | 
164, 262. Na: 
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Nabożeńftwo ofobliwe do Nayśw: MARYI Panny. K 205,214, 
fequ. 229, 261, fequ: cudem nadgrodzone. 305, 318, 358. 

Nabozeńftwo za umarłych. Vide Modlitwa. Umarli. 

Nadzieia w trudnosciach, wielka pomoc. K, 340. 

Nagi widziany Kaznodzieia dla prozności kazący. K. 200, 

Nałog cięzko zwyciężyć. K. 374. 

Naśladowanie dofkonałych. K, 6, 71,80, 87, 106, 162, 241» 

Nauczycielow dofkonałość, infzych pozytek. K, 197, fequ: 216, 
241. 

Nauka młodych zachęca do dobrego. K. 197. W naukach pilność 
K, 213, 216, 220, 237, 283. Nauka z nabożeńftwem powinna 
fię łączyć. K, 284, 256, 298, 306, 332. i 

Nawałność morfka przebyta. K, 14. Na Wiśle od Szatana wzbu+ 
rzona, modlitwą ufpokoiona. K. 370. | 

Nawrocenie cudowae grzefznikow. K, 365. fequ: fust. Marne» 
trawnego 394. 

Niebefpieczeńftwa wielkie na świecie. K. 344. 

Niedoftatek mile zniefiony. K, 395. 

Niepłodni Rodzice pociefzeni, po ślubie fupdowania Reforma- 
tow. W.r2. L 8. za modlitwą O. Adama. 384. 

Nieprzyiacioł cudowne poiednanie, y dla nich nauka. K, 191 
fequ: fusè 242» 

Niefkazytelne ciało po śmierci. K, 9, 44, 61. 93. 131, 138; 1943357 

Niefłateczny w powołaniu poprawuie fię. K, 400. 

Nie uczczenie mieyfca Świętego. W. 11. L. to. Cudownym wie 
dzeniem zgromione. W. :5. L 4.5. 

Niewiafta od złego nałogu z Szatanem, odprowadzona. K. 275, 
334; 373: W racaląca fię famym zezwoleniem, od Szatana 
ubita. 373. Niewiaft wyftrzeganie fię. 384. 

Niewinności cudowna obrona. K. 35. fequ: 

Niewinność Panieńfka dochowana. K, 223, 258, fequ: 381, Tey pil- 
ne ftrzezenie. 320. Cudowna obrona 364, 

Nocna modlitwa (pokoyna, y miła. K. 382. 

Nowicyufza maiącego wyftąpić, Anioł miia. K, 305. przyimo» 
wanie Nowicyufzow nieofirozne, fzkodliwe. W 4. L 15. » 

Nowin powiadanie oftrozżne. K, 284. 

Nuncyufz Papiezki w Polfzcze, wyrok daie na łapanie R.efor= 
matow: W. 8.L. 9. 10. 


Nnnńn O. 
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| O. 
(Pre Bolkiey fkutki K, 173, 301, 312, 325. Vide. Przije 
y 


tomności. | 

Obiawienie rzeczy niewiadomych. K, 92, 95, 100; 134, 136, 201. 
255; 258 

Obieroice Szatańfkie, zdradliwe. K, 104: 

'"Obłady fttzezenie fię. K, 237. | 

- Qbmowifka fkromne zniefienie. K. 24, ży, 73. Uniknienie 107. 
fzkodzą cnocie. 336. 

Oboiętna iałmużna u BB. Mnieyfzych, ktora? W. 2. L, 12. 

Obrazow pobożne czczenie, K, ror. Obraz Chryftufa Pana za- 
wfze w ręku O. Tacka. 342. Obrazy B. Adjuta Heretycy 
czcili. 279. Obraz Nays: MARYI z ściany na łożko cho. 
rego cudownie przeniefiony. 305. 

Obrządku Bofkiego nabożne odprawianie. K, 318. 

- Obferwantow Reforma zaczęta. W .4. L16. 17. 18. 

Odkładanie pokuty niebefpieczne. K, 217. 392. 

Odpowiedz gładka. 199. fkromna, niewieście dana. 384. 

Odzienie BB. Mnieyfzych, iakie ma bydź? W, 3. L, o. fequ: 

Ofiarute fię na śmierć za Braci, Gwardyan. K, 376. 

Ogień cudownie ugafzony ża przyczyną BB. Mnieyfzych, w 
Wieliczce. W. 14. L, r. K. 304. 

Okazyi do grzechu uniknienie. K, 384. 

Okrutny Pan oświecony żarliwością Zakonnikow. K 189, 273. 

Ołomuniec od zapadnienia modlitwą BB. Moieyfzych. W. 8. 

| Ls-6.7. Tam fię zPolfki zchraniaią Reformaci. Kvi. ;. 
y tam prześladowani. W.8. L. r. 

Omamienie Szatańlkie na zgubę człeka. K. 104. 

Do Ormian Polem B. Anioł C/arenus. W. 4. L. it. 12. 

Ar dobr Synowca naznaczony O. Ian de Puebla. W y. 

. 8. 

Orzechowiki Herfzt Kalwinow nawraca ię. K 227. 

Orzeł niezwyczayny oznaymuie przyiscie Reformatow do Kras 
kowa W. ro. L. i. 

Ofobność Zakonnikom dobrym przyíemna.. K, tn, 112, 125, 129 
156, 205, 211, 232, 282, 298, 3103 3153 3443 349, 3543 3593 378; 392» 

O ofpałość Zakonnikow fara fię Szatan. K, 104. ; 

Oftrość Zakonu $. O. FRANCISZKA, zatrzymała Papieża 

od 


Rzeczy ofobliwftych 435 
od potwierdzenia onegóz. W, i. L, 5. l 
Qziębłość powoli prowadzi do złego. W .15. L. 6.7. Lekarftwo 
przeciwko niey. K, 391. Przed smiercią trafia fię dofkona- 
tym, K. 391. f t 


Ņ 


LA 


pa bez fzkody na zdrowiu wypity podczas Mfzy Swięs 
tey. K, 60. 

Palce trzy od mrozu traci O. Chryftyn. K. 319. 

Pamięć ofobliwa. K.. 124.199: oneyze zaoftrzenie. 197. 

Pancerzów y pafkow zclaznych zażywanie. K, 72; 7332145377 
goo pF | 

Panieńftwo Chryftulfowi, w wieńcu y fercu oddane. K, 259. 

Panna chcąca łamać. ślub czyftości, cięzko od BOGA -fkarana. 
BAT A PE Ć i 

Panowie Polfcy o wprowadzenie Reformy, profzą: W.o. L. 
2. funduią Klafztory, L, 6. Panow do dobrego zachęcenia 
fpofob. K, 189. Nawrocenie ich wielką dla infzych do cno» 
ty pobudką. K. 58, 233, 234. | / 

Papieże zawize fię ftarali o zachowanie Reguły, y iedność w 
Zakonie $. O. FRANCISZKA. W; 7, L, 7. 

Pas f(kurzany dla umartwienia. K. 224. 

Patronowie S5. podczas rozmyślania widzeni, K, 95. rano wi: 
tani, 100. czczeni, y naśladowani: 105, 242. 

B. Paulucyufz zaczyna Reformę Obferwantow. W; 4. L, 16. 
Paweł V. Papiez zakazuie Reformy wprowadzać do Polfki. W 
8. L 8. Iak fię iego zakaz ma rozumieć? W, ọ. L, 4. 

Piekło widzi otwarte poluiący- O. Ian. W, s. L,7. 

Pieniędzy od monety rozność położona w Regule. W, r, 1. 
mocno ich zakazuie brać 5 O: FRANCISZEK. Tamże. y 
W. 2. L, 2. Za pieniądze rzeczy iak fię godzi zażywać. W 
z. L, 3. i | 

Pierwfi Reformaci Polfcy. W.8. L, 1, 2. do Ołomuńca prze. 
nofzą fię z Poliki, L.s5,6, 7. K-i, 2, 4.5, 4i, If, 282, 283 
271; 335; 387- 

Piefze y bole chodzenie z wielkim umartwieniem. K. 72, 117, 
232; 245, 240, 272, 2783 280, 281, 289, 316, 318, 308, 401, -410. 

Pilność w zyciu duchownym. K.-294. Panienki około zbawiee 
nia: 321s 


Nmnn2 Pilat 
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Piłat zazy wał fukienki Pana IEZUSA. W.;.L, 9. 

Do Pińczowa Reformaci wprowadzeni, ale wkrotce wypędze» 
ni. W.8. L.9. ro. 

Pifanie Dzieiow bydź powinno fzczere, P. 13. Kfiąg pifanie nad- 
grodzone niefkazytelnością ręki po śmierci, K, 138. 

S. Piotr z Alkantary ściślęyfze prawa pifze dla Reformatow. 
W,ó.L,s. Dopomaga Reformy Karmelitańfkiecy. L, 6. 
takze O. Marcinowi Reformy Arabidow. W, 7. L. 3. 

Pobłazanie zawfze pluie Zakon. W. 7. L, 9. fzkodzi poftę: 
pkowi duchownemu. K, 409. 

Podłości (woiey uważanie pożyteczne, K, 195, 274, 275. Vide 
Pokora. 

Podrozy przykrość. K, 1, 32, 60, 70, 94,141, 149, 206, 208, 214 
225, 232, 244; 249, 272, 87,398. Podroż naboznie odprawio- 
na, K, 153. Podrożni Bracia od Szatana pofileni, 369. 

Pogrzebu Chryftufowego uważanie, miłe BOGU. K, 100. 

Pokazuie fię B, Piotr za życia w mieyfcu odległym, K, 32. 

Pokora znakomita. K, 6,7; 12, 24, 35,40, 43, 52, 53, S4, SS> 563 
59+ 93,95, 102, 103, TLL, IL24 113, 126, 1294 131, 132, 143, IÓ4, 1675 
180, 195, 203, /€qu: 221, 227, 228, 232, 235, 237, 245, 262, 27 4y 
275, 284, 289. 298, 301, 305, 306. 309, 310, 344,3493 353, 3725 
376, 381, 383, 3873 389; 397» 4053 4.07, W, 4. L, 16, 

Pokufy cierpiący, po cierniu fię tarza. K. 240. Zwycięża ie 
przy śmierci. K, 308. 

Pokutuie B. po śmierci. K. 38, 46. 

Pokuty odkładanie niebefpieczne. K 104, 217, 392. fzczerey zna- 
czny przykład. 366. fequ: pokutuie umarły Włoch w Pol. 
fzcze. 370. 

Pokoy ferdeczny naymilfzy. K. 98, 110, 285. 294, 314, 315. cnot 
źrzodło. 372. Szatan go pluie 105. 

Polityka, Mądrość, y pobozność, złączona. K, 177. 

Polfka pod ofobliwą opieką Przenayś: MARYI. W, 15. L. 20. 

Potrawy fzkodzą od grzefznika ofiarowane. W, 15. L, 13. 

Pofagu część daie ubogim W, Zuzanna. K, 260. 

Pofiufzeńftwa dolfkonałego przykłady. K, 28, 65, 81, 117, 153, tv4. 
Ió2, 168, 195, fequ: 221, 223, 235, 265, 267, 300; 310, 314,317, 328, 
384, 385. Z pofłufzeńftwa umićra O. Iakob. 280. Poflufzeń. 
ftwem zwyciężony Szatan. 385. umarfy w drogę idzie z 
poflufzeńftwa. 400. 

Poft ściśle zachowany. K, 60, 71, 72,75,86, 113, 129,139, 165, 


23t 
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* _ Bgl, 236, 242, 27} 278, 281, 283, 317; 364,409. Mądrze uktys 
ty. 231. Dni czterdzieści od trzech Kroli. K, zo. Takiż 
„do Wniebowzięcia Nay: MARYI Panny, W 9. L, 6. K 
116, 167, 283. 

Pofępck Duchowny uftawiczny. K 92, 181, 182, 106. 

Powietrze śmiercią O, Wenantego uśmierzone. 277, także 
śmiercią O. Gypryana. 357. ślubem wyfawienia Klafzto- 
ru Reformatom. W, rz. L,7- 

Powietrze przyczyną rozgłobienia Zakonu W, 4. L, 13. 

Powietrzem zarażonym fiużący, vide Zapowietrznijm. i 

Powołanie do Zakonu, z przełamaniem trudności. K,9, 26, 4i, 
49, 97; 126, ISO, 166, 231, 356,386, 407. Cudowne. K 62,64 
71,76, 126, 212. Powołanym BOG Gły dodaie. 234. w Po; 
wołaniu miłe dotrwanie. 336. 

Praca Zakonna chętnie przyięta, dolkonale wypełniona. 13, 40. 
423 44.58, 60,65, 82, 91, HOJ Hs 117, 1104 137, 143, 154, 1575 
159, 163, 184, [Equ: 213, 225, 267327952425 337, fEqu: 340; 357 
400, 401. Niezmordowana. 3381, 384: Skuteczna na łafce Bo- 
fkiey wfparta. 309. Im cięzfza, tym milfza. 360. 

Praw Zakonnych niezachowanie, ukaraue. K 302. 

Prawa ñatury nie znofi Reguła. W, z, L z. 

Profeflya w Zakonie 5.0. FRANCISZKA : czyni iftotną ro- 
zność od Zakonow infzych. W.7. L tz. 

Proroctwa dar. K; f, 51, 52, 53, 204, 263; 273. i 

Prozney chwałyswzgarda. K, 24,126. fequ: 255. 265, 276- 

Prozność rzeczy światowych, KK, 124, 127, 128,1325 150, 1614 
162, IÓÓ, 183,/194, 219, 3014333, 344. 

Proznowanią uniknienie. Ky 124. 

Przeciwko przeklęf wu*kaze Szatan. K, 104. 

, Przeciwności czeniu BOG na niewinnych dopufzcza? P, 9: to. 

Przełozony świątobliwy bardzo ciefz y Braci, 355; 365: przykła- 

< «dag bydź. powinien: 316: 

Pal 85. zły przykład, wielce kpa Zak om Wyt. D, 4 
s- Jequ: fusè- Li, 13: W. 7- L,1. vide Przijktad $'tarfiijch. 
Prześladowanie od niewinnych fkromnie zniefione. W8, L, 4 

sro. 1: W, 9: Legs Wya b, 5. 6.8.11. 12, W, R yta 6 
W, 74Lyd3: K, 4, > 2% 130, 135; 1363 152, 158, 167; 203, 
'206,::269, 396. 
i Pezakejcy Reguly, tracą prawo do Synówitwa: Wip L, 3 
Berapaan do śmierci pobozae. K, 263. 
Oooo9 Przy» 


4:8 REGESTR 
Przykazania w Regule S.O. FRANCISZKA sciągaią fię niee 
ktore douboftwa. W, 1. L, 12. 
Przykład dobry, pożytecznieyfzy nad naukę. K, 7:, 80, 87, 106 
118, 120, 140, 162, 235, 241, 244, 261, 267, 281, 283, 289, 289 381. 
Przytomności Bofkiey odnawiania fpofob, K,t01,177, 224, 237 
-- 259. fegi: 372, 404. Vide Obecności Bofkicij. ) 
Przywileiow zażywaiący Brat, poftaremuż nic zachowuie Re. 
gaty. W, s. L, 3. 
Pahar krzyfztałowy Cara Tutreckiego, iako świadectwo Cudu 
Reformatom Soleckim oddany. W, z0: L, to. ty. 


R. 
Rachunkow BB. Mnieyfzym nie godzi fię fluchać. W. z. L, m. 


Rada bez fprzeczki bydź powinna. 284. pilno zachowana w rze- 

czach duchownych. K, 320, 321. zła (zkodzi Dufzy. W, :5. 
- JL, 8. Mądra rada, ziemu nie pomaga. L, 9. 

Rana cudownie zleczona, K, 304. miłe rany dla BOGA, K, 
4 391 47s SĄ Ihly 101, 2303244» 

Ranne nabozeńftwó. K, roo. À 

Reforma coieft? W.4. Li. każdey Reformy początek, ieft u- 

A. pomniegie fię o zachowanie Reguły, ofobliwie uboftwa. W. 
7: lay $+ 6. 

Reformy rożne: Cezarenow. W, 4. L, 5,6.:7. fega: Narbos 
nenfow. L zo. Klarenow, L, u. Celeftynow. L, 12. Fratrum 
de Familia L. rs. Obferwantow. L, 16. fequ: O. Piotra 
Villakrecyufza. W.s. L, 1. Koietanow. W, s. D 2. feque 
Amadeiflow. W, s. L, 5. Kaperolorow. W, 5, L, 6. Difcal. 
ceatorum, albo Bofych Braci. W, yL, 9. W, 6. L rzs fege 
Alkantarytow., W, 6. Ls. Arabidow. W. 7: L2. Włofka 


L, 9. to. 
Reforma ofobna OO. Francifzkanow, zaczęta, ufaic. W, a. L 
12. K, 3%. 118. x 
Reforma w Zakonie przykazana B. Kolecic, cudem rozkaz 

fiwierdzony. W. s. L, z. , 
Reformaci porozdzieleniu Zakonu przez Leona X. odłączaią fię 
„zaraz od Obferwantow. W. 7. Lo. Pierwfzy ich Przeło« 
zony O. Stefan Molina. Tamże. Rekollektami czemu fig zos 
- „ wią w Francyi, Anglii, Hollandyi. W, 7. L, u. rożnie nas 
zywani w Poifzcze, y indzicy, P.6. We% 546.7. per tku 
G UZ 
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mam. Rożny kroy Habitu miewaią. W, 3. L, tt. 
Reformatow dawnosć w Polfzcze, W.8. L.:. Pierwfi znich 
miefzkaią w Włofzech. L.3 K, 2. 3. 337. za obiawieniem 
Bofkim w Rzymie mile przyjęci: K. 4. iak Męczennicy 
przywitani K, s. Przenofzą fię do Ołomuńca. W 8. L. 5. 
ő. 7.11. K, 13. dla prześladowania z Polfki uftępuią. W. 8. 
L. 9.10. Znowu wprowadzeni. W/,9.L, 4. 5.6. Złączeni 
z OQ. Bernardynami. L, 9.ale za cudem Bofkim rozłączeni 
L, to. m 12.W, m. L, 4. fequ: fusć; y ugruntowani K, 1. 
2.3. fequ: 56, 5, 340: | 
Reformatow utrzymanie w Polfzcze cudami Bofkiemi ftwiera 
dzone. W. 10. L, s. fequ: fusè, L, 13. fequ: K, 120. o Refore 
mie Polfkicy proroćtwo. K, 5. oney rozfzerzenie, K, 120, 


337» 

Reformaci pokazuią fię cudownie, w świecle nad Kazimierzem; 
Wit. L, 9. chodzący takoby w Proceffyi, L, ro. W, 12.1, 
12.6. Unofzą fię nad ogniem w Zupach W ielickich zaiętym, 
y on gafzą. W14 L, 1. - | 

Na Reformatow Polfkich łafkawy Guftaw Krol Szwedzki”, 
14. L} 2.3. 4. Maxymilian Fredro, dla czego? K, 179. 

Reformatow przeciwko Aryanom praca K 58, 234. przeciwko 
Lutrom, y Kalwiaom. K, 38, 201, 218, 227, Vide Arijanins 
Herétycy. 

Reformaci zmarli Te Deum laudamus śpiewają. K, 255. żyiąe 
cych modłitwą ratowana Polkas W iz. L, 7.8. K256, 
277; 207: 

Reguła S.O. FRANCISZKA, ofra; iaka iet? W, L 5. 6. 

Ręka po śmierci viefkazytelna, ktorą pilał Kfiązki pobożne O. 
'Chryzoftom. K 138. | 

Rekoliekcyi odprawowania zwyczay chwalebńy. K r21, 127, 303 

Robota przy modlitwie zafługuiąca. K 261, 267. 

Rodzicow ufzanowanie, y fzacunek błogofławieńftwa. K, 150, 
197, 200, 

Rofropność w rządzeniu. K 169, 171, 207; 226, 228, 254, 334» 
Vide Łagodność. Przełożony, Starfzy: ` | 
Roftropność wielka w młodym. K 199. względem rzeczy do 

zbawienia należących. K 320, 356, 360, 402. 

Róża na cwarzyumarłey Panny widziana. 323. nad grobem u- 
marłego wyrafta. 372. 

Rozgłóbienie Zakonu S. O. FRANCISZKA. W 4.5, 6, 7: 
per totum. Oocooz . — . __ Rozmo» 
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Rozmowy Zakonne iakie? K 407. 
W Rozmyślaniu wielka piloość. K. 311, 378, 379. 388. 
Rozmyślaiący Taiemnicc Bokkie, światłem obtoczony. K 6, 58. 
vide Swiatłość. Od ziemie podniefiony. -K 240. 
R ofpuftny, potym świątobliwy Zakonnik. K 394, 409. 
Roztargniepie w modlitwie, iak uniknione. K ro2. ftara fię Sza- 
tan, aby go fprawił. K, 104. pilnością wielką ord zniefio- 
ne. K 318, 324, 331, 372» 


S. 


SG Akrament Nayś: czczą Aniołowie. K, 103, 153, O. Raymund 
fto razy przez dzień nawiedza K 114. ofobliwiey uczczony 
148, 243, 262. O nieufzanowanie lego napomina Nayś: MA- 
RYA Panna. K, 202. o tey Taiemnicy wątpiący, cudem 
oświeceni. K 201. 
Sad Bofki przy fkonaniu. K 64, 66, 68. 
Serce złote z wyryciem ślubu, oddane Chryftufowi, K 259. 
Serca dodaieoblężonym Z wowianom, O, Kazimierz. K. 250. 
Sędziowie przekupieni od Zydow; potępiaią Kacolikow K 56. 
„ich złość wydaie O. Bonawentura. K, 187. 
Siedmiogrodzka Ziemia, pełna Heretykow. K, 333. 
Skromność w zażywaniu fukien. K, 320. pokarmu 33, 245; 395- 
w napominaniu Duchownych. K- 178, 237. 
Skromność Zakonna, K, 30, 68, 78, 90; 113, 158, 160, 163; 184, 206 
21l, 221, 223, 217, 2453 248, 285, 349, 404, 405, 409, 
Slepora z zallugą znofzona. K 8, 50, 52, 175. ~ 
Slub Czyftości uczyniony, przez W. Zuzannę. Ięgo Uroożyśtość 
K 259. fequ: Od ślubu idzie do Zakonu O. Felicyan. R 150: 
Sławy Zakonnika BOG cudownie broni. K, 35: Jequ: 
Słodycz modlitwy bardzo wdzięczna, K 330. 
Słow. proznych uniknienie, K 406. Vide Milczenie, 
Słowa fzpetne fkutecznie zganione. K, 374. 
Smierć przepowiędziana, K, 8,10; 28, 32 473-493 524 574 141, 
204, ŁOŚ, 246, 277, 203, 347 - S aken cudownym oznaymio= 
. ma. 273. z znakami, y dowodem świątobliwości.  K 19,31, 
32; 333 3% 44; 51, 52, 61,63, CÓ»: 68, 70, 89, 92,96 97-109; 1103 
f i21, 1315133, 1363 1413 142, 161,171, 207; 215,2203 224, 229, 2403 
| 253, 263, 277, 287, 297, 209, 305» 330, 3325 342, 3431 348; 358; 
308, 376, 377, 382, 389, 402, 405, Nagłey nie obawia fię {pras 
wiedliwy. K 378, dobrowolnie uprofzona. 8». .. 
Smierci p tóżpamięty ig K 45 35: 1 r 


i 


A 
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Smoleńfk dobyty za modlitwami Reformatow. W ,9. L,s. K u9- 

Sofna świadećtwem dolkonałego zachowania Reguły. 293- 

W Spamu umartwienie. K 72, 100; 237, 252, 254: 

Spiewanie wdzięczne umarłego. K,32. umierającego 13. Anio- 
łow przy śmierci B. Zakonnika. 89. w Chorze naboznie 
odprawiane: 102, 104, 106, 129. 

Spowiednika coftropność ufpofabia pokutuiącego. 321. 

Spowiedź gładzi grzechy; tego dowod. K. roo. oftra, pozyte: 
czna. K 189. Zupełna, potrzebna do zbawienia. K 38, 302, 
328. częfta. K 379, 380. 

Sprzeczki o Synowftwie 5.O. FRANCISZKA ( harde y nie. 
pożyteczne. W. 3. L, 1,2. 3. fequ: Czafem bywaią bez 
grzechu. P. rz. - | 

S. Sraniflaw Bifkup Krakowfki każe bronić Reformatow, y Kla» 
fztor wyftawić. W ro. L, 6.7. fusè. 

$. Staniflawa Koftki przykładem, ucieka do cudzych Kraiow, y 
Zakonu B. Chryftyn. K 26. 

Starość cnotliwa, zaleca człowieka. K 356.: w ftarości przykła= 
dna praca w Zakonie. K 2, fequ: 330, 384. | 

Starfzych ufzanowanie. K, 393. od nich pochodzące zgorfzenie, 
fzkodliwe. W, 4. L, 4. 5.13. W, 7, L, L 3: + 

Stefan Molina pierwfzy Przełozony Reformy W łofkiey po roze- 
dzieleniu od OO0.Obferwancow. W. 7. L. to. lego Ucznio- 
wie Reformaci Polfcy. W. 8. L. 3. 

Subfłytat coic u BB. Mnieyfzych? W. z. L, ro. Czyim Imie- 
niem wydaie pieniądze. L, ii. Nie może ich wydawać ina- 
czey, tylko iak chce daiący, L 12. | 

Suknia nie czyni Zakonnikiem. W. 3. L, 6. fegu: fusè, nic nie do» 
daie dofkonałości. Tamże. L 12. 13, 

Sumnienia czyftość. K 3:0. 

Sutowość mierna, pozyteczna. K 81. 

Święci Pańfcy nawiedzają umieraiącego. K 376. 

Syndyk coieft, y co za powinności lego? W,2. L, 7.8. 9. wee 
dług rozporządzenia Marcina V. nie przyjęty odReforma. / 
tow, W 5. L, 4. „k 

Synowitwo duchowne na czym zawiłło. K 353. nie wywodzi fię 
z Domu, ani zfukni. W.3. L. 6. fequ: fusè. 

Syn w corkę cudownie zamieniony. K 35. 

Szatan prześladuie ludzi Świętych. K 705, 254. podczas fkonania 
pokufy wzbudza. K, 308. | 
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Szczerość. 152, 278, 294, 371, 396. 
Szczurow mnoftwo, cudowaie wypędzonć. . K.374. 
Sznurek na łokci pułtorafta, cudownie z pod ięzyka wyciągnio» 
ny. K, 364. 
T 


Tatarow znofi, y niewolnikow odbiia O. Chryftyn. K zo. fequ: 

Z Tatarzyna pobożny Zakonnik 45- 

Teologowię w cudzych Kraiach Reformaci Polfcy. K 3. 4. 353. 

S. Terefie dopomaga Reformy S. Piotr z Alkantary. W 6. L 6. 
pokazuie fię ley po śmierci. Tamże. 

Towarzyftwo zdlobremi pomocne Dufzy. K 241. 

Trawienie złe czafu. K 18. Vide Czar. 

Trucizna wypita przy Mfzy nie fzkodzi Q. Francifzkowi. K, 
60. od Heretyka podana, nie fzkodzi. K 240. 

Trudności przy wprowadzeniu Reformatow do Polfki. K, 12. 
fequ: 115. fequ: vide Reforma. Reformaci. 

Troycy Nayś: tytut dla Kościoła od BOGA naznaczony. W, 
12. Lro. Daie fię widzieć Troyca Nayś: Zakonnikowi K sz, 

Trzeci Zakon pokutuiących, aabożaie przyięty. K 107, 179, 261. 

Turcy za modlitwą Reformatow, zniefieni. W.9. L. 5. K 119. 
od nich cudownie obroniony Xiąże Korybut. W, 10. L. s: 
fusè- Turcy iak nieprzyiaźni Katolikom, K 14, 203, fusć. 


u. 


Ubefpieczenie niebefpieczne, K, 181. 

Ubogich wfpomaganie BOGU miłe, K, 108, 109, 134, onych pod- 
czas wefela karmią, zóo. 

Uboftwa przykrość mile znofzona, K 27,33, 45,39, 94, 128 148, 
336, 356, 371, 375 395, 407. Uboftwo mocno zachowane, K, 
$0, 51, 97, IOL, 122, 124, 165, 168, 176, 184, 214, 230, 232, 2463 
247, 282, 291, 388, 398. lego przeftępftwo (karane. K, 46.ieft 
'w fobie fzacowne. K, 167. przyftoi mu (kromne rzeczy zaż 
zywanie. 317. do śmierci pilno zachowane, 319. 

Uboftwem rożni fię Zakon $.0.FRANCISZKA odinfzych 
W, i. L; 7. 8, mocno obwarowane w Regule W.1. L9.1o. 
potrzebom Braci dogadza S.O. Fr: bez narufzenia uboftwa 
W, 2. L, t. fegu: fame uboftwo przyczyną Reform y roznic 
w Zakonie BB, Mnicyfzych: W, 7. L. 5. 


Uda- 
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Udanie złe, wiele dobrym fzkodzi, W, 4, L, 7. 8. 

Ufność mocna w BOGU K 130, 171, vide Nadzieśa. 

Umarli wzbudzaią Dobrodzieiow do opatrzenia Reformatow. 
K 37, 149. pokazuią fię. K 32, 53, 84, 105, 126, 149, 224, W 
poftaci gwiazdy. 244. po Bifkupiu, nie będący Bifkupem. 
264. 0 modlitwę profzą. W, 12. L. s. K 302, 303, 308, 323, 
344, 401. Umarły (powiada fię, K 38, 30a, 328. Umarły kas 
że podezas powietrza, 275, wfkrzefzony. 176, 373. Strołuię 
zywego zaciekawosć. 326. za polądzenie nieflu(zne. 328. 

Umartwienia rożne fpofoby. K, 13, 40,45; 67; 72, 73; 96, 100; 
147,153, 163, 214, 224, 236, 7023 311, 317; 377, 399. 

Umartwienia do BOGA wzbudzaią. K, 231, 251. fequ: ftateczne 
w nich wytrwanie. 346. 

Umierający widzi Swiętych Męczennikow. K 376. 

Unia Reformatow z OO. Bernardynami uczyniona. W. 9. L, 
9. ale cudem Bofkim rozerwana. W, ir. L, 1.2. fequ: fusć; 

Uporu przełamanie, K, zr. ` 

Urban VIII. łafkawie Reformatow Polfkich broni. W, 9. L, i2. 
W, m. L,6. > 

Urody dobre żazywanie. K 184, 314. 

Urząd Przełożonych świątobliwoscią ozdobiony, K, 72, iak - 
cięzki, umieraiący wyznawa. 405. 

Ufługa chętna bliznim. K, 200, 210, 377. 

, Ufpofobienie fię cnotą do odebrania tatki Bozey. K, 321- 

Utwierdzenie w ła(ce Bofkiey cudowne. K, 91. 

Uzywanie rzeczy, iakie BB. Mnicyfzym pozwolone. W. z. L, 


Ó+7, 
W. 
WA jer Wojewoda Malborki slub uczyniwfzy Roformatow 


fundować, od śmierci uwolniony W. 2. L,;. 4. 

W arfzawiki Kiafztor Krol wyftawia Refotmatom, za odebranie 
Smoleńfka. W. o. L, to. 13. K, 120. 

Wefele duchowne, zwierzchnie oświadczone. K 260. znakiem 
u(pokoionego fumnienia. K, 82, 214, 237, 260, 269. 

Wiara mocna. K, 114, 125, 173,191, 269, 308,345. ley mocni o- 
brońcy. K, 58,178, 186, 190. fequ. 345. ley ftateczne wy- 
znanie przy Herectykach. W. 14. L 5.daie iey świadectwo 
zmarły Heretyk. K: 126. 

Widzenie cudowne. K, 88, 92. przyfzłe przypadki na Niebie o. 
świadczaiące, W, t5. L 14. fequ: Pppppa Wice 
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W'ielemoftwo. Vide Milczenie. á 

Wielickie Zupy od zaiętego ognia, modlitwą Reformatow obro« 
nione. W. r4. L. 1. 

Wierność ku Krolom chwalebna. K, 346. 

Wifzowaty Herfzt Aryanow nawrocony. K 59. 

W'ładyflaw IV. Krol Poliki przeciwny Reformie. W.9. L8. 
ale cudem wzbudzony, oney fprzyia. L, u. y po całym 
świecie Reformatom pomaga. L, 12. 

W'łafności wyrzeczenie fię, więkfze ief, niz uboftwo. W, r. L, 8. 

Woda święcona cudownie w wino zamieniona. K, 351, 373. 

W wodę wrzucony od Szatana O. Adam, fuchy wychodzi. K, 
386. 

Do W'oyny przeciw Turkom zachęca O, Francifzek. K 203. fequ: 

W'oyfko Aniołow broni Klafztoru Reformatow. W. 14. LG. 7. 
8. Widziane na Niebie znakiem przyfzłey woyny. W. 15. 
L, 14. fequ: fusè 

W ftrzemięźliwość znaczna. K, 72,151, 153, 1854 231. 236. 

W tyd przefzłego życia chwalebny. K 397. 

Wychowanie dobre dzieci, wiele pomaga zbawieniu. K, 46399, 
196. fequ: 222, 258. 

Wykłady Reguły 8. O. FRANCISZKA, ktore iey iftoty vie 

_ pfuią, y dlaczego? W 2. L. 4. W, 4. L12. 

W'yftępki przeciwko uboftwu, ktore pluły Zakon S. O. FRAN- 
CISZKA. W. 7. L 5. p 

W yftawiona ofoba dla brania pieniędzy, ktora fię zowie w Regu- 
le BB. Mnieyfzych. W 2. L, 5. 

W ygody fkromne, nie naganne. K 1ró5. wzgarda onych: 314. pra- 
gnione wprowadzaią w niebefpieczeńftwo. 409. 

W zgarda ufzanowania świeckiego. K 397. marności świeckiey, 
męzna. K, 320. fequ: 326. 

Wzrok cudownie przywrocony Heretyczce, za wyftawieniem 
Kościoła. W, 15. L, z, 3. infzemu. K 304. 


X 


Xiąze Zakonnikiem. W. 4, L, 16. 

Xiąze Ditrechfthein oddaie Klafztor w Ołomuńcu Reformatom 
Polfkim. W,8.L, 5.6. 7. K 1.3. | 

Xiąze Zbarazkie cudownie uwolniony od niebefpieczeńftwa, 
funduie Reformatow. vide Krzij(tof Korijbut. | 


$ 
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Abawa z świeckiemi oftrożna, K 168; 169, 170. pfuie świąs 
tobliwych. W, 15, L, 6. 7. | 

Zachwycenia cudowne, K; 33, 54, 138, 156, 344, 374: 

Zakliczyńlki Klafztor pierwfzy w Polfzcze. W, 9. L 6. 

Zaklinanie fkuteczne chmur, od Szatana wzburzonych. K 376. 

Zakon S. O.FRANCISZKA dla czego? kiedy? od kogo? -pos 
ftanowiony, y utwierdzony. vide $. O. FRANCISZEK. 

Zakon Annuocyatek B. Ioanna zaczyna. W, 6. L, 4. 

Zakon raz rozgłobiony cięzko naprawić. W, 4. L, 9. 

Zakonnego fanu fzanowanie. K 196. 

Zakonnica za {prawą Szatań(ką zda fię bydż ciężarna. K 363- 

Zal Katolikow niewinnie potępionych dla Zydow. K 186. 

Zjamoyfki Podkanclerzy Koronny, cudownie uzdrowiony, rats 
ie Reformatow. W, u. L 2.3. fequ: fusè. 

Zapowietrzonym z miłości flużący umieraią Reformaci. K 29, 
719, Jegu: 209, 238, 243, 264, 270, 276, 280, 287, 299, 308, 312» 
323, 324 327; 330, 350354; 397: 3721378, 380, 382, 390. (luzy 
onymże przykładnie młoda Panienka. K 322 fequ: 

Zapifanie fię Szatanowi, iak oiebefpieczne. K 48, 104. 

Zarliwość o zbawienie ludzkie. K, 12, 122, 123, 131, 151, 159, 169, 
17 2, 181,189, 190, 219, 264, 286, 295, fequ: 361, 371. W „14. L, 5» 
o Krzywdę blizniego.273, 312. o wiarę. K 187, 272 O zacho- 
wanie dofkonałe Reguły. K, r, 2, 9, 34, 5069, 113, 130, 137, 
147, 158, 162, 169, 183, 272234, 239247, 271, 278, 282, 289, 294, 
fequ, 313, 362,373» 3863 390, 305. 396, 398, 420. 

Zarliwość Kaznodziei, przykra Szatanowi, K 35. 

Zarliwoścć o,całość Oyczyzny. K 20,108, 250, 303: 

Zarty w Kościele, cudownym widokiem od BOGA zgromio- 
ne. W, 15. L 4:5. Zarty niepotrzebne. 221. wide Ofobność. 

Zafluga więcey niż zycie (zacowana. K, 427. j 

'Zawziętość złapanego Tatarzyna. K 24. infzego mądrze ufkro» 
miona. K, 192. fequ: | 

Zezwolenie na grzech BOG karze przez Szatana. W 15. L, 12. 
K, 374- | 

Zimna y mrozow fkromne wycierpienie. K 8, 51, 63, 72, 120, 297- 

Zmartwychwftania powfzechnego wiara. K, 133. 

Zmyflow umartwienic. K 225, 228, 242, 245, 258, 317, 371, 4095 


©q99 Znic- 
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Zniewaga mieyfca S. ślepotą fkarana. W, rs. L, 4-5. 

Zuzanna Amendowna w Zapufty ślub Czyftości czyni, y joe 
tym żyie świątobliwie. K 2sy. fequ: fusè. 

Zycie pofpolite w Zakonie chwalebne. K 98,164, 167, 179, tyt, 
21$, 225, 2445 314 388. | 

Żydzi okrutnie zabiiaią, O. Urbana. K 172. Dziecie w Prze: 
myślu. K 186. W ygrawaią tę (prawę, ale znowu od Q, Bo: 
nawentury przekonani. 188. Niemi wrodzone brzydzenie . 
fẹ. K 67. 

Zygmunt LII. Krol Polfki na przytłumienie Reformy zezwa- 
la. W,8.L.9. Ale potym bardziey ley fprzyia. W 9.L, 
1.2. Stawia Klafztory. L,ş. Cudem znacznym zachęco- 
ny. Wro. L,13. Profi Papieza o Kommifłarza do OQ. 
Bernardynow. K 383. ; 

Zyiący nie tak bywają (zanowani, iak zmarli. P.8. | 

ANODY ludzi poboznych fpifowanie, y czytanie pożyteczm, 

. |. 


IZBIE OADNNOOOOOAZE UK DADDADOZAKK: DD 
OMYŁKI NIEKTORE. 


Zycie W. O. Atanazego Atynfkiego dwa razy ict poło 
żone, toieft' na karcie 37. y 148" a to ma bydź czy. 
tano> | 4). 

Na karcie 331. Manfwet Prufz, Lege Ptuff. | 

Refztę małych błędow łalkawy Czytelnik, łatwo poprawi 


